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WSTĘP
Zadaniem p ra c y  j e s t  p rz e d s ta w ie n ie  z po lity czn op raw n ego  punktu 
w id zen ia  k sz ta łto w a n ie  s i ę  p o l s k ic h  w ładz n acze ln y ch  w l a t a c h  
P ie rw sz e j wojny św ia to w e j. Z ag ad n ien ie  to  b y ło  n a św ie tla n e  w l i t e ­
r a tu r z e  w różnych  a sp e k tac h  (h isto ry czn y m , p o lity czn y m , prawnopań- 
stwowym i  prawnomiędzynarodowym) .  Mimo t o ,  dostrzegam  p o trz e b ę  u - 
w ypuklenia pewnych z ja w isk . N asza  h i s t o r i o g r a f i a ,  za jm u jąca  s i ę  
d z ie ja m i najnow szym i, p r z y n io s ła  w o s ta tn ic h  l a t a c h  sporo  k s ią ż e k  
pośw ięconych pow stan iu  I I  R z e c z y p o sp o lit e j .  C zęść z n ich  to  p ra ­
ce  d y sk u sy jn e , n ie k ie d y  k o n tro w ersy jn e  zarówno pod względem h i s t o ­
rycznym, ja k  i  prawnym. N ie k tó rz y  au to rzy  t a k ic h  p r a c , ja k  i  a r t y ­
kułów zam ieszczan y ch  na łam ach p r a s y ,  m ylnie id e n t y f ik u ją  p ie rw sz ą  
w ładzę suwerenną w O drodzonej P o ls c e .
A n a liz u ją c  a k ty  prawne wydawane p rz ez  pań stw a zab orcze  lub  
p o l s k ie  o r g a n iz a c je  q u a s i - rządow e, d o ty czące  spraw y p o l s k i e j ,  na­
le ż y  s t r z e c  s i ę  p rz ed  p rzecen ian iem  elementów form alnych . 0 rozwo­
ju  sprawy p o l s k i e j  n ie  decydow ały p r z e c ie ż  w tym o k r e s ie  ty lk o  
czy n n ik i in s ty t u c jo n a ln e ,  l e c z  ta k ż e  fa k ty  stw arzan e  p rz e z  sam 
naród p o l s k i ,  je g o  w y siłek  z b ro jn y . N ie można te ż  pom ijać elemen­
tów p sy c h o lo g ic z n y c h , k tó re  ze szc z e g ó ln ą  s i ł ą  w y stą p iły  j e s i e n i ą  
1918 r .  w sp o łe c z e ń stw ie  p o lsk im .
Brałem pod uwagę f a k t ,  że  form alizm  prawny może doprow adzić do 
z n ie k s z t a łc e n ia  r z e c z y w is t o ś c i ,  d la te g o  badane ak ty  prawne p rz e d ­
staw iłem  w ś w ie t le  wydarzeń p o lity c z n y c h . Temat wymagał a n a l iz y  
faktów  h is to ry c z n y c h  doty czący ch  in t e r e s u ją c e j  mnie p ro b lem aty k i
i  z e s ta w ie n ia  ic h  w c i ą g i  przyczynow o-skutkow e. S z c z e g ó ln ie  in t e ­
r e s u ją  mnie próby przechw ycen ia w ładzy w P o ls c e  podejmowane p rz e z  
różne o śro d k i d y sp o zy cy jn e . Je d n o c z e śn ie  sta ram  s i ę  odpow iedzieć 
na p y ta n ie , d la c z e g o  rozw ój s y t u a c j i  s z e d ł  w ła śn ie  w tak im  k ie ­
runku.
Z b ie r a ją c  m a te r ia ły  k o rzy sta łe m  ze zbiorów  arch iw aln ych . P ro­
b lem atyka zw iązana z d z i a ł a l n o ś c ią  Rady R eg en cy jn e j zaw arta  j e s t
hp rzed e  w szystkim  w Archiwum Akt Nowych, w z e s p o le :  "G ab in et C yw il­
ny Rady R eg en c y jn e j K ró lestw a P o ls k ie g o " .  Z e sp ó ł ten  obejm uje m. 
in .  p ro to k o ły  i  w n iosk i z p o s ie d z e ń  Rady R eg en c y jn e j i  Rady S t a ­
n u , a ponadto k o resp o n d en c ję , in s t r u k c je ,  p e ty c je  n ad sy łan e  do Ra­
dy R egen cy jn e j o ra z  dokum entację d o ty czącą  p rzestęp có w  p o l i t y c z ­
nych. Z ag ad n ien ia  zw iązane z d z i a ł a ln o ś c ią  Rady R egen cy jn e j z n a j­
d u ją  s i ę  rów nież w z e s p o le :  "Prezydium  Rady M in istró w ", k tó ry  za­
w iera  p ro to k o ły  p o sied zeń  rządow ych. 0 d z ia ł a l n o ś c i  Rady R egen cy j­
n e j t r a k t u ją  ta k ż e  m a te r ia ły  zeb ran e  w z e s p o le :  "Archiwum O strow ­
sk ic h  i  P o to c k ic h  z M aluszyn a". Z n a jd u je  s i ę  on w Wojewódzkim Ar­
chiwum Państwowym w Ł o d z i. W iele m a te r ia łu  in fo rm acy jn ego  o sy tu a ­
c j i  p o l i t y c z n e j na te r e n ie  K ró le stw a  P o lsk ie g o  zaw iera  "Archiwum 
Ja n a  S t e c k ie g o " , m in is t r a  spraw  wewnętrznych w r z ą d z ie  Rady Regen­
c y jn e j .  Archiwum to  z n a jd u je  s i ę  w zb io ra c h  ręk op isó w  B i b l io t e k i  
K a to lic k ie g o  U n iw ersy tetu  L u b e lsk ie g o . Ze zbiorów  Archiwum Akt 
Nowych w ykorzystano w n i n i e j s z e j  p racy  n a s tę p u ją c e  z e sp o ły : "Komi­
t e t  Narodowy P o ls k i  w P aryżu" (z aw ie ra  k o resp o n d en cję  i  p ro to k o ły  
p o s ie d z e ń ) , "Tymczasowa Rada S tan u  K ró lestw a P o lsk ie g o  (z aw ie ra  
p ro to k o ły  p o sie d zeń  p len arn y ch  i  p o sied zeń  W ydziału Wykonawczego) 
o ra z  " K a n c e la r ia  Cywilna N ac z e ln ik a  Państw a" (ob ejm u je  m a te r ia ły  
d o ty czące  N ac z e ln ik a  Państw a ad personam , a  ta k ż e  k orespon d en cję  
zw iązaną z c a ło k sz ta łte m  spraw  p o d le g a ją c y c h  je g o  ko m peten cji 
o ra z  n ie k tó r e  t e k s ty  przem ów ień).
I s to tn ą  w arto ść  źródłow ą m ają  m a te r ia ły  zachowane w Centralnym  
Archiwum K om itetu C en tra ln ego  P o l s k ie j  Z jed n o czon e j P a r t i i  Robot­
n i c z e j ,  a z w ła szc z a  z e sp ó ł "Archiwum Z o f i i  i  J ę d r z e ja  Moraczew- 
s k ic h " .  Z espó ł ten  zaw iera  w ie le  m ateriałów  d o ty czący ch  d z i a ł a l ­
n o śc i  i  s t r u k tu r y  o r g a n iz a c y jn e j Konwentu, O r g a n iz a c j i  "A" i  P o l­
s k i e j  O r g a n iz a c ji  W ojskowej. Z n a jd u ją  s i ę  w nim rów nież dane d o ty ­
c z ą c e  d z ia ł a ln o ś c i  Tymczasowej Rady Stanu o ra z  s y t u a c j i  p o l i t y c z ­
n e j w G a l i c j i .  In te r e s u ją c y  j e s t  również z e sp ó ł  " I n s t y t u c je  Tym­
czasow ego Rządu Ludowego w L u b l in ie " ,  z a w ie ra ją c y  s z e r e g  odezw, 
przemówień i  k o re sp o n d e n c ji .
M a te r ia ły  d o ty czące  P o l s k ie j  K o m isji L ik w id a c y jn e j częśc iow o 
zaw arte  s ą  w z e sp o le  "Archiwum Urzędu W ojew ódzkiego", k tó ry  z n a j­
d u je  s i ę  w Archiwum Państwowym m. Krakowa i  Województwa Krakow­
sk ie g o . N ie s t e t y ,  w iększość m ateria łó w  zw iązanych z d z ia ł a l n o ś c i ą  
K o m is ji z o s t a ł a  z n isz cz o n a  na rozk az  n iem ieck ich  władz ok u p acy j­
nych pod czas d r u g ie j  wojny św ia to w e j. W archiwum tym z n a jd u je  s i ę  
ta k ż e  z e sp ó ł "Archiwum N aczeln ego  Kom itetu Narodow ego", k tó ry  za­
w iera  w ie le  in te r e su ją c y c h  in fo r m a c ji  na tem at s y t u a c j i  p o l i t y c z ­
n e j w k r a ju ,  a  ta k ż e  fragm en tary czn e  w yniki s p i s u  lu d n o śc i dokona­
nego p rz ez  n ie m ie c k ie  w ładze wojskowe w 1916 r .  na te r e n ie  kresów  
w schodnich.
Oparłem s i ę  ta k ż e  na dość rzadko wykorzystywanym w b a d a n ia c h ,a  
dobrze zachowanym z e sp o le  "Rada Narodowa K s ię stw a  C ie sz y ń sk ie g o "  , 
zaw ierającym  głów nie p ro to k o ły  z j e j  p o sied zeń  o raz  koresponden­
c j ę .  Z espó ł ten  z n a jd u je  s i ę  w Wojewódzkim Archiwum Państwowym w 
K atow icach . O d d zia ł terenowy w C ie sz y n ie .
P raca  n i n i e j s z a  p o w sta ła  na pod staw ie  d y s e r t a c j i  d o k to r sk ie j 
P t .  "K sz ta łto w a n ie  s i ę  państw ow ości p o l s k ie j  w l a t a c h  p ie r w sz e j 
wojny św ia to w e j" , n a p isa n e j w Z a k ła d z ie  Prawa Państwowego Wydzia­
łu  Prawa i  A d m in is tr a c ji  U n iw ersy te tu  Łódzk iego  i  zakoń czon ej w 
1978 r .  Mimo to ,  w p racy  częśc iow o uw zględniłem  l i t e r a t u r ę  póź­
n i e j s z ą .  Ze względów wydawniczych w k s ią ż c e  z o s t a ł y  pom in ięte  ro z ­
d z ia ły  d y s e r t a c j i  d o k to r sk ie j  t r a k t u ją c e  o p o g ląd a c h  na sprawę 
p o lsk ą  zarówno z a g ra n ic y , ja k  i  p o lsk ic h  s tro n n ic tw  p o lity c z n y c h . 
Jed n ak  zupełn e p o m in ięc ie  ty c h  zagadn ień  c zy n iło b y  opracow anie 
niekom pletnym . D la te go  — z d a ją c  s o b ie  spraw ę z fragm en tary czn o śc i 
ta k ie g o  ro z w iąz an ia  -  zdecydowałem s i ę  na ogólne o św ie t le n ie  mo­
mentów z a sa d n ic z y c h  t e j  p ro b le m aty k i.
J e s i e n i ą  1918 r .  d o b ie g a ła  k re su  p ie rw sz a  wojna św iatow a. Koń­
c z y ła  s i ę  w sp osób  n ie p rzew id z ian y  p rzez  p o lity k ó w  i  monarchów, 
k tó rz y  j ą  r o z p o c z ę l i .  Pierwszym z państw  z ab o rc zy ch , k tó re  w ycofa­
ło  s i ę  z wojny b y ła  R o s ja .  W krótce ru n ę ła  p o tę g a  m i l i t a r n a  Aus- 
tro-W ęgier i  N iem iec . Wojnę p r z e g r a l i  w szyscy t r z e j  zab o rc y , a  w 
państw ach zaborczy ch  wybuchły re w o lu c je . Dopóki one i s t n i a ł y  P o l­
sk a  n ie  m ogła l i c z y ć  na w yzw olenie. D opiero upadek ty ch  p o tę g  mi­
l i t a r n y c h  p o z w o lił  Polakom na utw orzen ie  w łasn ego , n ie p o d le g łe g o  
p ań stw a. D la P o ls k i  by ł to  n iezw ykle k o rzy stn y  s p lo t  wydarzeń 
h is to ry c z n y c h . Żaden z przywódców p o lsk ic h  s tro n n ic tw  p o lity c z n y c h , 
nawet w n a jśm ie lsz y c h  z a ło ż e n ia c h , n ie  mógł p rzew id z ieć  w c h w ili 
wybuchu wojny ta k ie g o  j e j  zak o ń czen ia . Tym w ła śn ie  n a le ż y  tłum a­
czyć f a k t  ta k  l i c z n i e  wprowadzanych w la t a c h  wojny zmian w s t r a ­
t e g i i  d z ia ł a n ia  p o szczegó ln y ch  p a r t i i  i  w ic h  p o g ląd ach  na sprawę 
p o lsk ą .
W la ta c h  p ie r w sz e j wojny św iatow ej na z iem iach  p o lsk ic h  prowa­
d z i ło  d z ia ła ln o ś ć  k i l k a d z i e s i ą t  s tro n n ic tw  p o lity c z n y c h . Z t e j  
ogrom nej l i c z b y  można w yodrębnić n ie w ie le  ponad d z ie s i ę ć  p a r t i i ,  
mogących l i c z y ć  na re a ln e  od d z ia ły w an ie  na sp o łeczeń stw o  p o l s k ie ,  
je g o  b o lą c z k i i  n a s t r o je .  W o k r e s ie  p o s tę p u ją c e g o  ro zk ład u  mo­
c a rstw  zab o rczy ch , jakim  b y ły  z pew nością l a t a  p ie r w sz e j wojny 
św ia to w e j, sp o tęgow ała  s i ę  p o lsk a  m yśl em ancypacyjna. W ty ch  l a ­
ta c h  zarówno u k ład  s i ł  sp o łeczn y c h , ja k  i  p o lity c z n y c h , u le g a ł  
ustaw icznym  zmianom. D latego  zamiarem a u to ra  j e s t  p rz e d sta w ie n ie  
je d y n ie  o g ó ln e j c h a r a k te r y s ty k i p o lsk ic h  p a r t i i  p o lity c z n y c h  w 
o sta tn im  roku w ojny.
Wśród i s t n i e ją c y c h  w 1918 r .  p o lsk ic h  s tro n n ic tw  p o lity c z n y c h  
można w yodrębnić c z te r y  główne n u rty  p o l i t y c z n e .  B yły  t o :  le w ic a  
rew o lu cy jn a , ak ty w isty czn e  ugrupow ania konserw atyw ne, le w ic a  n ie ­
p o d le g ło śc io w a  o ra z  n u rt narodow o-dem okratyczny. Dwa p ierw sze  sp o ­
ś r ó d  n ic h  n ie  s tan o w iły  jed n ak  r e a ln e j  a lte rn a ty w y  d la  dwu p o zo s­
ta ły c h . G łoszone bowiem p rz e z  n ie  programy narodowe i  k lasow e n ie  
m ogły zapewnić im p o p a rc ia  w ię k sz o śc i  sp o łe c z e ń stw a . N ato m iast r e ­
a ln ą  szan sę  n a  o b ję c ie  w ładzy w k r a ju  p o s ia d a ły  dwa p o z o s t a łe  b lo ­
k i  s tro n n ic tw . N urt endeck i m ia ł znaczne wpływy w sp o łe c z e ń stw ie  
(zw ła szc za  w zab orze  pruskim ) i  u tw orzył o r g a n iz a c ję  p re te n d u ją c ą  
do r o l i  rządu  p o lsk ie g o  -  K om itet Narodowy P o ls k i  w P ary żu , k tó ry  
c i e s z y ł  s i ę  poparciem  a lia n tó w . N urt n ie p o d le g ło śc io w y  skupiony 
b y ł  wokół osoby Jó z e fa  P iłsu d sk ie g o , m i l i t a r n ie  o p ie r a ł  s i ę  na P o l­
s k i e j  O r g a n iz a c j i  W ojskowej, a  p o l i t y c z n ie  p rzed e  w szystkim  na so ­
c j a l i s t a c h  i  ludowcach. Je g o  p r z e d s ta w ic ie le  m ie l i  d ecy d u jące  wpły­
wy w Tymczasowym R ząd zie  Ludowym R ep u b lik i P o l s k ie j  o raz  dość 
znaczne w P o l s k ie j  K o m isji L ik w id acy jn e j w K rakow ie. Program na­
rodowy i  k lasow y lew icy  n ie p o d le g ło śc io w e j, p o p u larn o ść  j e j  p rz y ­
wódcy i  s y t u a c ja  i s t n i e j ą c a  w państw ach o śc ien n y ch  (rew o lu c je ), za­
decydowały j e s i e n i ą  1918 r .  o o b ję c iu  w ładzy w p ań stw ie  p rz e z  j e j  
reprezen tan tów .
Po wybuchu wojny d z ia ła c z e  p a r t y jn i  s t a n ę l i  p rzed  k o n ieczn oś­
c i ą  u stosun kow an ia s i ę  do p r z y s z ł o ś c i  ziem p o l s k ic h .  Przede wszy­
stk im  m u s ie l i  odpow iedzieć n a  dwa podstawowe p y ta n ia :  czy ma po­
w stać n ie p o d le g łe  państwo p o l s k ie  i  j a k i e  ono ma być? Precyzow anie 
programów p a r ty jn y c h  w p rzed m io c ie  rozw iązań problemów sp o łeczn o -  
- ekonomicznych z k o n ie c z n o śc i n ie  m ie śc i s i ę  w ramach opracow an ia .
Obóz lew icy  rew o lu cy jn e j tw o rzy ły : S o c ja ld e m o k ra c ja  K ró le stw a  
P o lsk ie g o  i  L itw y o ra z  P o lsk a  P a r t i a  S o c ja l i s ty c z n a - L e w ic a  Na s t o ­
sunku SDKPiL do k w e st ii  narodowowyzwoleńczej zaw ażyły p o g ląd y  Róży 
Luksemburg i  F e l i k s a  D z ie rż y ń sk ie g o . Ju ż  w krótce po z a ło ż e n iu  
t e j  p a r t i i  j e j  przywódcy o ś w ia d c z y l i ,  że " p a t r io ty c z n y  k ieru n ek  
s ta w ia ją c y  zą  id e a ł  n ie z a le ż n e  państw o p o l s k i e ,  n ie  ma widoków 
p o zy sk an ia  robotników  so c ja ld e m o k ra ty c zn y c h "1. Pod kon iec wojny 
SDKPiL w ysunęła h a s ło  " ja k  n a j ś c i ś l e j s z e g o  zw iązku P o ls k i  z wolną 
R ep u b lik ą  R o s j i " ,  k tó re  u le g ło  skonkretyzow aniu na N arad z ie  K r a jo ­
w e j, ja k o  h a s ło  w alk i "o  z je d n o c z e n ie  P o ls k i  z p r o le t a r i a c k ą  Re- 
p u b lik ą  R o s j i "  . B y ło  t o  sp rzen iew ierzen iem  s i ę  jednemu z za ło żeń  
m arksizm u. D o strz e g a ł  t o  W łodzim ierz Lenin i  p rz e c iw sta w ia ł  s i ę  
o s t r o  tem u, że  " to w arzy sze  p o lsc y  [ . . . ]  w y stęp u ją  przeciw ko w sz e l­
kiemu, nawet pokojowemu odbudowaniu ic h  n ie p o d le g ło ś c i " ^ .  T ak ie  
zap atry w an ia  przywódców SDKPiL w ynikały z p rzek o n an ia , że wraz z 
obaleniem  rządów b u r ż u a z ji  problem y suw eren n ości n arodow ej, ja k o  
r e l i k t  m ie sz c z a ń sk ie j doktryny p o l i t y c z n e j ,  n ie  będą w s t a n ie  ode­
g ra ć  i s t o t n e j  r o l i .  Po c z ę ś c i  ic h  pogląd y  b y ły  ta k ż e  r e a k c ją  na 
wybuch n a c jo n a liz m u , j a k i  n a s t ą p i ł  w c a ł e j  E u ro p ie  wraz z n a s t a ­
niem wojny.
N ieco odmienny punkt w id zen ia  na sprawę n ie p o d le g ło ś c i  P o ls k i  
p o s i a d a l i  d z ia ł a c z e  PPS-Lew icy. J e s z c z e  w 1907 r .  na X Z je ź d z ie  
t e j  p a r t i i  w C ie sz y n ie  p r z y ję to  program g ło sz ą c y , że  te ry to r iu m  
p o l s k ie  "w yodrębnione być m usi w osobną d z ie ln ic ę  z szerok im  za­
rządem autonom icznym "^, w czym upatryw ać można je d y n ie  p o s t u la t  
d e c e n t r a l i z a c j i  w ładzy państw a r o s y js k ie g o .  Po zw ycięstw ie  rewo­
l u c j i  p aź d z ie rn ik o w e j d z ia ła c z e  PPS-Lewicy o p o w ia d a li s i ę  ty lk o  za 
prawnopaństwowym usam odzie ln ien iem  ziem p o ls k ic h  w ramach państw a 
r o s y j s k ie g o ,  n a to m ia s t  s p r z e c iw ia l i  s i ę  w szelk im  próbom o d d z ie ­
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l e n i a  obszarów  p o ls k ic h  od R o s j i ,  gdyż próby t a k i e  t r a k to w a li  ja k o  
śro d e k  m ający  na c e lu  o s ł a b ie n ie  s i ł  rew olu cy jnych  w P o l s c e ' .
Nurt konserw atyw ny, skupiony wokół d z i a ł a j ą c e j  w W arszawie Ra­
dy R e g e n c y jn e j, reprezentow any b y ł p rzed e  w szystkim  p rz e z  p a r t i e  
skup ion e w Związku Budowy Państw a P o lsk ie g o  ( t j .  S tron n ic tw o  Naro­
dowe, L ig a  Państw ow ości P o l s k i e j ,  Centrum Narodowe i  P o ls k ie  
stro n n ic tw o  D em okratyczne). P a r t i e  t e  opow iadały  s i ę  za  w sp ó łp ra­
c ą  z okupantam i, k tó r a  -  ic h  zdaniem -  powinna doprow adzić do n ie ­
p o d le g ło ś c i  P o ls k i  w g ran ic ac h  K ró lestw a P o lsk ie g o , ew en tu aln ie  po­
w iększonego o G a l ic ję  i  L itw ę, Politycznym  so ju sz n ik ie m  ty c h  s t r o n ­
n ic tw  b y l i  d z ia ł a ją c y  w z ab o rze  a u str ia c k im  k o n se rw aty śc i ( t j .  
s tro n n ic tw o  Praw icy  N arodow ej, P od o lacy  i  Centrum ) o raz  demokra­
c i  ( t j .  P o ls k ie  S tron n ic tw o  D em okratyczne, S tron n ic tw o  Postępow o- 
-D em okratyczne i  Grupa M ieszczańsko-D em okratyczna ) . G a l ic y js c y  kon­
se r w a ty śc i  n ie  w ie r z y li  w m ożliw ość o d zy sk an ia  p rz e z  P o lsk ę  n ie ­
p o d le g ło ś c i  i  d la te g o  p ra c o w a li nad umacnianiem w ię z i z tym zab o r­
c ą ,  k tó ry  p rz y z n a ł Polakom n a jw ię k sz e  u p raw n ien ia . Także g a l i c y j ­
sc y  dem okraci b y l i  zwolennikam i p r z e k s z t a łc e n ia  d u a l is ty c z n e j mo­
n a r c h i i  a u s t r o - w ę g ie r s k ie j  -  w t r i a l i s t y c z n ą .  W o sta tn im  roku w oj­
ny z a c z ę l i  opow iadać s ię  za  n iepod leg łym  państwem polsk im  budowa­
nym przy w sp ó łu d z ia le  okupantów. Na te r e n ie  G a l i c j i  dem okraci, po­
dobnie ja k  i  k o n se rw aty śc i, w m iarę upływu c z a su  t r a c i l i  na zna­
c z e n iu .
Do n urtu  en deck iego  oprócz  S tro n n ic tw a  Narodowo-Demokratyczne- 
g o , s tro n n ic tw a  Demokratyczno-Narodowego i  S tro n n ic tw a  Narodowej 
D em okracji z a l ic z y ć  je s z c z e  można: S tron n ictw o  P o l i t y k i  R e a ln e j ,  
Związek N ie z a le ż n o śc i  G o sp o d a rc z e j, P o lsk ą  P a r t i ę  P ostępow ą, Z jed ­
n o c zen ie  Narodowe (z  K ró lestw a  P o lsk ie g o ) , S tron n ic tw o  C h r z e śc i ja ń ­
s k i e j  D em okracji, Z jed n o czen ie  Narodowe (z  G a l i c j i ) ,  Centrum Oby­
w a t e ls k ie ,  Narodowe S tron n ic tw o  M ie sz c z a ń sk ie , a  tak ż e  Narodowe 
S tron n ic tw o  Ludowe i  Narodowe S tron n ic tw o  Robotników . Początkowo 
p r z e d s ta w ic ie le  e n d e c ji  o p o w iad a li s i ę  za  z jednoczeniem  w sz y st­
k ic h  ziem p o lsk ic h  na warunkach auton om ii w ramach państw ow ości 
r o s y j s k i e j .  Ze względu na g ło sz o n e  h a s ła  an ty n ie m ie ck ie  ten  n u r t  
p o lity c z n y  p o s ia d a ł  n a jw ię k sz e  wpływy w zab orze  pruskim . Po zwy-
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c ię s tw ie  r e w o lu c ji  p aź d z ie rn ik o w e j w R o s j i ,  p o l i t y c y  endeccy za­
c z ę l i  opowiadać 3 ię  za  n ie p o d le g ło ś c ią  P o l s k i .  Na e m ig r a c ji  p ra c o ­
w a li nad p o d n iesien iem  spraw y p o l s k i e j  p rz ez  państw a Entent y .  Od 
t e j  pory  e n d e c ja  z a c z ę ła  e n e r g ic z n ie j  zw alczać w sp o łe c z e ń stw ie  
p o lsk im  t r ó j l o j a l i z m ,  p o le g a ją c y  na zachow aniu p rz e z  sp o łe c z e ń ­
stw o w iem opoddańczego sto su n k u  do rządów państw  zaborczy ch .
Obóz lew icy  n ie p o d le g ło śc io w e j rep rezen tow ały  n a s tę p u ją c e  p a r ­
t i e  p o l i t y c z n e :  P o lsk a  P a r t i a  S o c ja l i s t y c z n a ,  P o ls k ie  S tro n n ic tw o  
Ludowe-Wyzwolenie, Z jed n o czen ie  S tro n n ic tw  Dem okratycznych, S tr o n ­
n ictw o N ie z a w is ło ś c i  N aro d o w e j,P o lsk a  P a r t i a  Socjaln o-D em ok ratycz- 
na G a l i c j i  i  Ś lą s k a  C ie sz y ń sk ie g o  o ra z  P o lsk a  P a r t i a  S o c j a l i s t y c z ­
na Zaboru P ru sk ie g o , Ten n u r t  p o lity c z n y  w początkowym o k r e s ie  
wojny znajdow ał s i ę  w o b o z ie  s tro n n ic tw  ak ty w isty czn y ch , z którym 
o s ta t e c z n ie  zerw ał w połow ie 1917 r .  i  p r z e s z e d ł  do w alk i z oku­
pan tam i. D la te g o  używany czasem  d la  je g o  o k r e ś le n ia  term in  lew icy  
a k ty w isty c z n e j s t r a c i ł  dawny s e n s .  O k re ś le n ie  go w o sta tn im  roku 
wojny jak o  obozu lew icy  n ie p o d le g ło śc io w e j j e s t  u za sad n io n e . Za­
znaczyć p rzy  tym n a le ż y , że p a r t i e  te g o  n u rtu  p o lity c z n e g o  s t o s o ­
w ały f r a z e o lo g ię  n ie p o d le g ło śc io w ą  zn aczn ie  w c z e śn ie j.  Pod w zglę­
dem ideo log iczn y m  PPS s p e ł n ia ł a  w nim r o l ę  w io d ącą . J e s z c z e  p rzed  
wybuchem wojny j e j  przywódcy p ra c o w a li w o r g a n iz a c ja c h  p a r a m il i ­
ta rn y c h , u w ażając  że przygotowywany ruch z b ro jn y  i  p ow stan ie  w 
Kongresówce doprow adzi do n ie p o d le g ło ś c i  P o l s k i .  Ju ż  w 1907 r .  
w j e j  p rogram ie  polityczn ym  z n a la z ło  s i ę  s tw ie r d z e n ie ,  że  " ty lk o  
w wolnym, n iep od leg ły m  k r a ju  k l a s a  ro b o tn ic z a  może s i ę  rozw inąć 
swobodnie [ . . . ]  i  p rzeprow adzić sw oje c e le  s o c j a l i s t y c z n e " 6 . Uwa­
ż a j ą c ,  że d ro ga  ku so c ja liz m o w i, jak o  odległem u c e lo w i, w ie d z ie  
p rz e z  n ie p o d le g ło ść  P o ls k i ,  j e j  przywódcy zrezy gn ow ali z w alk i 
rew o lu cy jn e j o so c ja l iz m  na rz e c z  n ie p o d le g ło ś c i  o jczyzn y . Mimo r e -  
fo rm isty czn eg o  programu sp o łecz n e g o  t e j  p a r t i i ,  w końcowym o k r e s ie  
wojny p o s łu g iw a ła  s i ę  ona f r a z e o lo g i ą  ra d y k a ln ą .
Oorócz wymienionych p a r t i i  na z iem iach  p o lsk ic h  d z ia ł a ł y  j e ­
s z c z e  in n e , k tó r e  s k ła n ia ły  s i ę  do w spó łpracy  z jednym z głównych 
nurtów p o lity c z n y c h : np. ze Związkiem Budowy Państw a P o lsk ie g o  
w spółpracow ały  Z jed n o czen ie  Ludowe i  B lok  Narodowy, z e n d e c ją  -  
P o ls k ie  S tron n ic tw o  L u d ow e-P iast, a z le w ic ą  n ie p o d le g ło śc io w ą  
P o ls k ie  S tron n ic tw o  Ludow e-Lewica. N atom iast Narodowy Związek Ro-
b o tn ic z y  początkow o bardzo aktyw nie w spółpracow ał z okupantam i, 
p ó ź n ie j -  w 1918 r .  -  c z y n ił  to  b a r d z ie j  um iark ow an ie .D zięk i sw ej 
p o sta w ie  p a r t i a  t a  b y ła  w ła śc iw ie  so ju sz n ik ie m  Rady R eg en c y jn e j.
Powyższe, k r ó tk ie  z e s ta w ie n ie  programów p a r ty jn y c h  w ykazu je, 
ja k  duża b y ła  w 1918 r .  am p litu d a  wahań proponowanych rozw iązań  
spraw y p o l s k i e j  p rz ez  ówczesnych p o lity k ó w . P o czy n a jąc  od od rzu ce­
n ia  p o trzeb y  n ie p o d le g ło ś c i  (SDKP1L), poprzez  sam od zie ln ość  w r a ­
mach państw ow ości r o s y j s k i e j  ( P P S-Lew ica) , ro z w ią z a n ia  t r i a l i s t y -  
czne na g ru n c ie  państw ow ości a u s t r i a c k i e j  ( g a l i c y j s c y  k o n serw aty ś­
c i  i  dem okraci) i  zd an ie  s i ę  na w spó łpracę  z państwam i cen tra ln y m i 
i  ic h  ł a s k ę ,  co w e fe k c ie  m ia ło  doprow adzić do u tw orzen ia  P o ls k i  
w g ran ic ac h  sam ej Kongresówki lub  te ż  p o łą c z o n e j z G a l i c j ą  (Zw ią­
zek Budowy Państw a P o lsk ie g o , S tron n ic tw o  P o l i t y k i  R e a ln e j,  N aro­
dowy Związek R o b o tn iczy , B lok  Narodowy, Z jed n o czen ie  Ludowe), do w 
p e łn i  suw erennego, tró jzab o ro w ego  państw a p o lsk ie g o  ( p a r t i e  lew icy  
n ie p o d le g ło ś c io w e j,  b lok  s tro n n ic tw  en d eck ich , P S L - P ia s t , P SL-Le- 
w ic a ) .
C h arak te ry sty c zn e  przy  tym b y ło  to ,  że o i l e  p a r t i e  w alczące  o 
n ie p o d le g ło ść  w id z ia ły  p r z y s z łą  P o lsk ę  w z a s a d z ie  jak o  dem okraty- 
czn o -b u rżu azy jn ą  re p u b lik ę  z prezydentem  na c z e le  (p rzy n a jm n ie j w 
j e j  początkowym o k r e s ie ) ,  o t y le  p a r t i e  l i c z ą c e  w tym z a k r e s ie  na 
pokojowe u regu lo w an ie  t e j  k w e s t i i  d z ię k i w sp an ia ło m y śln o śc i w ładz 
państw  okupacyjnych  opow iadały  s i ę  za  d z ie d z ic z n ą  m onarchią kon­
s ty tu c y jn ą .
Na t o ,  że j e s i e n i ą  1918 r .  p o w sta ła  P o ls k a , s k ła d a ły  s i ę  n ie  
ty lk o  tak  k o rz y stn e  warunki na a re n ie  m iędzynarodow ej, ja k  p r z e ­
g r a n ie  wojny p rz e z  w sz y stk ie  t r z y  państw a z a b o rc z e , a le  ta k ż e  do­
b rz e  zorganizow ane i  prężn e o ś ro d k i d yspozycy jn e  dwóch n a j s i l n i e j ­
szy ch  ugrupowań p a rty jn y c h  -  e n d e c ji  i  lew icy  n ie p o d le g ło śc io w e j. 
P o s ia d a ły  one we w szy stk ich  zab orach  sw oje s tro n n ic tw a  i  m ia ły  w 
swym ło n ie  t a jn e  o śro d k i k o n sp ira c y jn e  p o s łu g u ją c e  s i ę  p ropagan dą 
p a r ty jn ą  d la  celów  narodowowyzwoleńczych.
D la e n d e c ji  takim  ośrodkiem  b y ła  L ig a  Narodowa -  t a jn a ,  t r ó j -  
zaborowa o r g a n iz a c ja  z w a lc z a ją c a  id e e  re w o lu c ji  s o c j a l i s t y c z n e j  . 
B y ła  ośrodkiem  dyspozycyjnym  c a łe g o  ruchu narodow o-dem okratyczne- 
go^ . Wywodziła s i ę  z L i g i  P o l s k i e j .  L ig a  P o lsk a  z o s t a ł a  za ło żo n a  w
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1887 r .  w Genewie z in ic ja ty w y  Zygmunta Je ża-M iłk o w sk ieg o , pod­
k r e ś l a ł a  p ierw szeń stw o  spraw  narodowych w sto su n k u  do sp o łeczn y ch . 
D z ięk i in ic ja ty w ie  Romana Dmowskiego p rz e k sz ta łc o n o  j ą  w dn. 1 
k w ie tn ia  1893 r .  w L igę  Narodową, k tó ra  stopniow o z a c z ę ła  o d d a lać  
s i ę  od p ie rw o tn ie  g ło szo n ego  h a s ł a  n ie p o d le g ło ś c i  P o ls k i  w k ie ru n ­
ku j e j  autonom ii w g ra n ic a c h  c e sa r s tw a  r o s y j s k ie g o .  Organami k ie ­
rowniczymi L i g i  Narodowej b y ły : Rada Główna i  K om itet C e n tr a l­
ny. Fundusze na d z ia ła ln o ś ć  p o c h o d z iły  z b ard zo  rozbudow anej ak­
c j i  z b ie r a n ia  sk ła d e k , k o rz y stan o  ponadto z n ie w ie lk i e j ,  s t a ł e j  
subw en cji otrzym yw anej z oprocentow an ia  Skarbu  Narodowego, którym 
w S z w a jc a r i i  z a rz ą d z a ł  Je ż -M iłk o w sk i. E k sp o zy tu rą  L i g i  Narodowej 
b y ły  i s t n i e j ą c e  we w szy stk ich  zaborach  s tro n n ic tw a  e n d e ck ie , za  
pomocą k tó ry ch  w yw ierała wpływ na sz e r o k ie  k r ę g i  sp o łe c z e ń stw a . 
Oprócz endeków w sk ła d  L i g i  Narodowej w ch o d z ili tak że  b e z p a r ty jn i
i  dwóch p r z e d s t a w ic ie l i  ugrupow ania P S L -P iast:W ło d z im ierz  T etm a je r
81 Wincenty W itos . Po k lę s c e  R o s j i  p r z y ję ł a  o r ie n t a c ję  p r o a l ia n -  
ck ą . 0 p o p a rc ie  K o a l i a c j i  u s i l n i e  z a b ie g a ł  K om itet Narodowy P o l­
s k i  w P aryżu .
Odpowiednikiem e n d eck ie j L i g i  Narodowej d l a  lew icy  n ie p o d le ­
g ło śc io w e j b y ły  Konwent i  O r g a n iz a c ja  "A ". 0 ic h  zn aczen iu , o rg a ­
n i z a c j i  i  d z i a ł a l n o ś c i  b ę d z ie  je s z c z e  mowa w d a l s z e j  c z ę ś c i  p ra c y .
Omawianie faktów  h is to ry c z n y c h  tworzonych p rz e z  czy n n ik i na­
rodowe p o z o s t a je  w bezpośrednim  związku ze  stan ow isk iem , j a k i e  
zajm owały w sp raw ie  p o l s k i e j  w alczące  ze so b ą  państwa.W ybuch w oj­
ny między państwam i zaborczym i p o s ta w ił  sprawę p o lsk ą  n a  porządku 
dziennym. N ie ch cąc dokonywać u stę p stw  na r z e c z  w łasnych o b y w ate li 
narodow ości p o l s k i e j ,  w ładze państw  w oju jący ch  u s iło w a ły  wpływać 
n a  postaw y Polaków -  poddanych swego p rz ec iw n ik a . Przykładem  t a ­
k i e j  p o l i t y k i  b y ły  wydane w p ierw szy ch  d n iach  wojny i  sk ierow ane 
do Polaków dwie odezwy: w spólna -  n aczeln y ch  komend w ojsk n iem iec­
k ic h  i  a u s tr o - w ę g ie r sk ic h  o ra z  -  n a c z e ln e j komendy w ojsk a u s t r o -  
-w ę g ie r sk ic h . O bie te  p ro k la m a c je , b o g ate  we f r a z e o lo g ię  p a t r i o t y ­
c z n ą , p o s ia d a ły  w spólny c e l ,  a m ian ow icie, z a c h ę c a ły  do tw o rzen ia  
p a r ty z a n tk i  p o l s k i e j ,  do n ic z e g o  wobec n i e j  s i ę  n ie  zo b o w iązu jąc .
Po z a ję c iu  Warszawy, w ładze n ie m ie ck ie  z a c z ę ły  b a r d z ie j  in t e ­
resow ać s i ę  spraw ą p o lsk ą . Poniew aż o p e r a c je  wojskowe na f r o n c ie
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wschodnim p r z e b ie g a ły  na z iem iach  p o ls k ic h ,  sto su n ek  lu d n o śc i  
m ie jsco w e j do w ojsk  okupacyjnych  n ie  mógł być państwom c e n t r a l ­
nym o b o ję tn y . Z te g o  powodu w dniu  14 g ru d n ia  1915 r .  w C ie sz y n ie  
dokonano p o d z ia łu  te ry to riu m  K ró lestw a P o lsk ie g o  na dwa o b sz a ry  
ok u pacy jn e . N iem ieck i o b sz a r  okupacyjny obejmował g en era ln e  gub er­
n ato rstw o  w arszaw sk ie . N atom iast a u s tro - w ę g ie r sk a  s t r e f a  o k u p acy j­
n a  obejm owała g en e ra ln e  gu b ern atorstw o  k i e l e c k ie ,  k tó re  po m ie s ią ­
cu z o s t a ło  przemianowane na g en e ra ln e  gu b ern ato rstw o  lu b e l s k i e .  Na 
c z e le  każdego z n ich  s t a ł  g e n e r a ł- g u b e m a to r , sp raw u jący  n a jw y ższą  
w ładzę cyw iln ą  i  w ojskową. Niemieckim gen erałem -gu bem atorem  b y ł 
Hans von B e s e l e r .  P o s ia d a ł  on w ładzę dowódcy a rm ii i  b ezp o śred n io  
p o d le g a ł  c e sa rz o w i. N atom iast a u s tro -w ę g ie r sk im i g en e ra łam i-g u b er-  
n atoram i b y l i :  baron  E ric h  D i l l e r  (od s ie r p n ia  1915 r . ,  w maju
1916 r .  z o s t a ł  nam iestn ik iem  G a l i c j i ) ,  baron K a r l  Kuk (od k w ie t­
n i a  1916 r . ) ,  h r . S ta n is ła w  S z e p ty c k i (od m aja 1917 r . )  o ra z  Anton 
L ip o ść a k  (od m arca 1918 r . ) .  P rz y s łu g iw a ła  im w ładza dowódcy ko r­
p u su .
Wraz z przed łużan iem  s i ę  o p e r a c j i  wojennych spraw a p o lsk a  s t a ­
w ała  s i ę  c o ra z  p i l n i e j s z ą  do ro z w ią z a n ia . Władze państw  c e n t r a l ­
nych spodziew ały  s i ę ,  że po p r z y s tą p ie n iu  do i lu z o r y c z n e j odbudowy 
państw a p o lsk ie g o  będą mogły u zy sk ać s o ju s z n ic z ą  armię p o l s k ą .  W 
tym c e lu  w dniu 5 l i s t o p a d a  1916 r .  o b a j g en e ra ło w ie -g u b e rn a tó rzy  
o g ł o s i l i  p ro k la m ac ję , w k t ó r e j  b y ła  zaw arta  zapow iedź u tw orzen ia  
państw a p o lsk ie g o  z c z ę ś c i  ziem zaboru  r o s y j s k ie g o .  Do wydania 
p ro k la m a c ji  d o sz ło  d o p ie ro  wówczas, gdy s t a r a n i a  o zaw arcie  z 
R o s ją  pokoju  odrębnego o k az a ły  s i ę  daremne9 . Ponieważ w a k c ie  z 5 
l i s t o p a d a  z a strz e ż o n o  d o k ła d n ie js z e  o zn aczen ie  g ra n ic  p rz e to  moż­
n a b y ło  to  in terp re to w ać  ja k o  zapow iedź w łą c z e n ia  w sk ła d  państw a 
p o lsk ie g o  terenów  położonych na wschód od K ongresów ki. Z a s t r z e ż e ­
n ie  o zn aczen ia  g ra n ic  n ie  w y k lu czało  jednak  m o żliw o ści o k r o je n ia  
j® g ° g ra n ic  na za c h o d z ie . Jak k o lw iek  g ra n ic  państw a n ie  oznaczono, 
to  pewnym b y ło , że  w je g o  sk ła d  n ie  wejdą z iem ie  zaborów p ru sk ie g o  
i  a u s t r ia c k ie g o .  Zapowiadane państw o m iało  być d z ie d z ic z n ą  mo­
n a rc h ią  k o n sty tu c y jn ą  i  znajdow ać s i ę  m iało  "w łą c z n o śc i  z obu
9 J .  S t a r z e w s k i ,  P o lsk a  p o l i t y k a  zag ra n ic z n a  w l a »  
ta c h  1914-1939, Londyn 1950, s .  9 ; H. M o ś c i c k i ,  J .  С y- 
n a r  s  к i ,  H i s t o r ia  XX w ieku. Warszawa 1956, s .  332.
sprzym ierzonym i m ocarstw am i" . Co n a le ż y  rozum ieć p rz ez  ową ł ą c z ­
n ość -  teg o  p ro k la m ac ja  n ie  w y ja ś n i ła .  N ie b y ło  w ięc wiadomym czy 
ch o d z iło  ty lk o  o łąc zn o ść  w ramach konw encji w u ję c iu  p o l i t y c z ­
nym, czy te ż  w zn aczen iu  prawnopaństwowym, gdyby K rólestw o P o ls k ie  
m ia ło  wchodzić w sk ła d  J a k i e j ś  f e d e r a c j i .  P rzyczyny  tych  n i e j a s ­
n o ś c i  b y ły  łatw o  c z y te ln e : Austro-W ęgry i  Niemcy n ie  mogły o s i ą g ­
nąć porozum ien ia  w spraw ie  zapow iadanego pań stw a. Dodatkowo za­
s tr z e ż o n o , że r e a l i z a c j a  te g o  ak tu  n a s t ą p i  w przypadku zw ycięstw a 
państw  c e n tra ln y c h .
Aby z ap o b iec  koncepcjom p r z y łą c z e n ia  G a l i c j i  do K ró lestw a P o l­
s k ie g o , k tó re  to  mogły pow stać wśród sp o łec z e ń stw a  g a l i c y j s k ie g o  w 
zw iązku z og ło szen iem  aktu  5 l i s t o p a d a ,  c e s a r z  F ra n c isz e k  J ó z e f  I 
wydał w dniu 4 l i s t o p a d a  1916 r .  p a te n t  "0  w yodrębnieniu  G a l i c j i " .  
P a te n t ów nadaw ał G a l i c j i  prawo "sam o d z ie ln ego  u rz ą d z e n ia  sw oich 
praw krajow ych aż do p e łn e j m iary  te g o , co z je g o  p rz y n a le ż n o śc ią  
do c a ł o ś c i  państw a i  z j e j  p o m y śln o śc ią  s i ę  z g a d z a "11.
Na p o d staw ie  te g o  p a te n tu  Koło P o ls k ie  w p arlam en cie  wiedeń­
skim  opracow ało w kw ietniu  1917 r .  p r o je k t  k o n s t y t u c j i  K ró le stw a  
G a l i c j i .  Poniew aż p a te n t o w yodrębnieniu G a l i c j i  n igd y  n ie  w szedł 
w ż y c ie ,  tym samym i  p race  nad k o n sty tu c ją  d l a  G a l i c j i  p o z o s t a ły  w 
stad ium  p r o je k tu .
B ad a jąc  stan ow isk o  okupantów wobec sprawy p o l s k i e j  n a le ż y  mieć 
na uwadze t o ,  że  ic h  c e le  n ie rz ad k o  s i ę  r o z c h o d z iły , a p o sz c z e g ó l­
ne p o su n ię c ia  p o lity c z n e  c z ę s to  by ły  wyrazem kompromisu. W po­
l i t y c e  ich  można d o s trz e c  w yraźną ew o lu c ję : np . o i l e  w p o c z ą t­
kowym o k r e s ie  wojny g ło s  A ustro-W ęgier by ł i s t o t n i e j s z y ,  po c z ę ś c i  
d z ię k i  stan ow isku  Polaków, a po c z ę ś c i  d z ię k i  małemu z a in t e r e s o ­
waniu t ą  spraw ą ze s tro n y  N iem iec , o t y le  w końcowym j e j  o k r e s ie  
g ło s  Niemiec b y ł d ecy d u jący . Na początku  wojny kon cepcje  okupan­
tów co do p j- z y sz ło śc i  ziem p o ls k ic h  by ły  w z a sa d z ie  zgodne. Z ak ła ­
d a ły  one p o łą c z e n ie  K ró lestw a Kongresowego z G a l i c j ą  i  w e jś c ie  w 
sk ła d  A ustro-W ęgier z sze ro k ą  autonom ią, własnym rządem i  p a r l a ­
mentem. Niemcy rezerw ow ały so b ie  w Kongresówce prawo do k o rek ty
K. K u m a n i e c k i ,  Odbudowa państw ow ości p o l s k i e j ,  
Warszawa-Kraków 1924, s .  4 8 .
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g r a n ic z n e j . Wraz ze wzrostem m ilita rn e g o  u z a le ż n ie n ia  A u stro - 
-W ęgier od N iem iec i  wraz z ro zszerzen iem  im p e r ia lis ty c z n y c h  p l a ­
nów n ie m ie c k ic h , k o n cep c ja  t a  s ta w a ła  s i ę  d l a  n ic h  c o raz  b a r d z ie j  
niew ygodna. W tym c z a s i e  Niemcy z a c z ę ły  lansow ać kon cepc ję  tw orze­
n ia  organizmu ze sp o lo n e g o , tzw . "M ltte le u ro p y "  (Europy Ś ro d k o w ej). 
M ia ła  ona być im podporządkowana zarówno p o l i t y c z n ie ,  ja k  i  go sp o­
d a rc z o . O czyw iście  ziem ie  p o l s k ie ,  Jak o  z a p le c z e  agram o -su ro w co - 
we, m iały  z n a le źć  s i ę  w j e j  o b r ę b ie 1^ . M itte le u ro p a  m ia ła  obejm o­
wać swym z a s ię g ie m : F r a n c ję ,  B e lg ię ,  H o lan d ię , D an ię, Austro-W ęgry 
i  K ró lestw o P o l s k ie .  Według planów  n iem ieck ich  P o lsk a  m ia ła  być 
m on arch ią , a n a jp ow ażn ie jszy m i preten den tam i do j e j  korony b y l i :  
a r c y k s . K a ro l S te fa n  H absburg, k s .  Fryderyk C h r is t i a n  S a s k i  i  k s . 
Leopo ld  M aksym ilian  B aw arsk i.
N atom iast a u s tro - w ę g ie r sk a  k o n cep c ja  państw a p o lsk ie g o  w za­
s a d z ie  p rz e z  c a ły  ok res wojny z m ie rz a ła  ku ro zw iązan iu  a u s t r o - p o l-  
sk iem u, p rz ew id u jąc  tro n  p o l s k i  początkow o d la  c e s a r z a  F r a n c isz k a  
J ó z e f a  I ,  p ó ź n ie j po je g o  ś m ie r c i  -  d la  c e sa r z a  K a r o la  I .  Rozwią­
z a n ie  a u s t r o - p o ls k ie  mogło ozn aczać zmianę d u a l i s ty c z n e j  budowy 
A ustro-W ęgier w t r i a l i s t y c z n ą .  Tym samym r o l a  W ęgier, w nowym o r­
gan izm ie  państwowym, u le g ła b y  pewnemu o s ła b ie n iu .  Z teg o  powodu 
n a sta w ie n ie  p o lity kó w  w ę g ie rsk ic h  do ty ch  planów  b y ło  bardzo z ró ż ­
nicow ane.
Wymownym przykładem  e w o lu c ji  poglądów państw  zaborczy ch  na 
sprawę p o lsk ą  b y ło  stan ow isko  R o s j i  wyrażone k o le jn o : z a  czasów  
c a r sk ic h , po r e w o lu c ji  lu to w e j i  po zw y cięstw ie  r e w o lu c ji  p aź­
d z ie rn ik o w e j. Stanow isko R o s j i  c a r s k i e j ,  sform ułow ane w odezw ie 
n acze ln eg o  wodza w ie lk ie g o  k s i ę c i a  M ik o ła ja  M ik o ła jew icza  z dn.
14 s ie r p n ia  1914 r . ,  je d y n ie  ogólnikow o zapow iadało  p o łą c z e n ie  ziem 
tr z e c h  zaborów i  p rzy zn an ie  im pod berłem  c a r a  pewnego sam orządu. 
Odezwa t a  b y ła  odpowiednikiem  odezw n aczeln ych  komend w ojsk n ie ­
m ieck ich  i  a u s tr o - w ę g ie r sk ic h . Dowodem te g o , że  R o s ja  n ie  t r a k t o ­
w ała s e r io  zobow iązań z n i e j  p ły n ący ch , b y ła  j e j  p o l i t y k a  w ok re­
sac h  p rz e jśc io w y c h  trium fów  wojennych. Po z a ję c iu  G a l i c j i  Wschod­
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n i e j  p rz ez  w o jsk a  r o s y j s k ie  w 1914 r .  te ren y  t e  uznano z a  odw iecz­
n ie  r o s y j s k ie ,  p rzy łąc zo n o  do R o s j i  i  poddano in ten syw n ej r u s y f i ­
k a c j i .
S tosun ek  R o s j i  do sprawy p o l s k i e j  po zw y cię stw ie  re w o lu c ji  lu ­
tow ej z o s t a ł  sprecyzow any w a k c ie  z 30 m arca 1917 r .  Odezwa zapo­
w ia d a ła  pomoc w utw orzen iu  n ie z a w is łe g o  państw a p o lsk ie g o  w g r a n i­
cach  e tn iczn y c h . Je d n o c z e śn ie  n a rz u c a ła  P o ls c e  zw iązek m il i ta r n y  z 
R o s ją  i  gw aran cje  praw m n ie jszo śc iom  narodowym. Do z a ję c i a  s i ę  
p o lsk ą  p rob lem atyką Rząd Tymczasowy z o s t a ł  zdopingowany pozdrow ie­
niem d la  narodu p o lsk ie g o , ogłoszonym  28 m arca 1917 r .  p rz e z  p io -  
tro g ro d z k ą  Radę D elegatów  R obotn iczych  i  Ż o łn ie r s k ic h . W dn iu  28 
m arca 1917 r .  w ładze r o s y j s k ie  u tw orzyły  K om isję  L ikw id acy jn ą  do 
spraw  K ró lestw a  P o lsk ie g o . B y ła  to  komórka wykonawcza rządu r o s y j ­
s k ie g o . J e j  z a s łu g ą  by ło  zgrom adzenie m ateria łó w  przygotowawczych 
do pro jek tów  ustaw , z n ie s ie n ie  o g ran icz e ń  stosow anych wobec k a t o l i ­
ków o raz  poprawa s y t u a c j i  jeńców  narodow ości p o l s k ie j  w R o s j i .  Za­
równo odezwa Rządu Tymczasowego, ja k  i  u tw orzen ie  K o m isji L ikw ida­
c y jn e j  s tan o w iły  odpowiedź na a k t 5 l i s t o p a d a  1916 r . Program a u to ­
nomii w y sta rc z a ł bowiem dopóki s y tu a c ja  na f r o n c ie  b y ła  d la  R o s j i  
pom yślna, z ch w ilą  jed n ak  j e j  p o g o rsz en ia , program  te n  d la  p o zy sk a­
n i a  Polaków p r z e s t a ł  ju ż  w y sta rc z a ć . R óżn ica  m iędzy aktem 5 l i s t o ­
p ad a  a odezwą z 30 m arca j e s t  w yraźna. Państw a c e n tr a ln e  ro z p o rz ą ­
d z a ły  tym co zd o b y ły . N atom iast R o s ja  ro z p o rz ą d z a ła  w sw ej odezw ie 
tym co u t r a c i ł a .  Podstawową z a s łu g ą  odezwy b y ło  d a ls z e  um iędzyna­
rodow ien ie  spraw y p o l s k i e j .
Dokumentem o w ielkim  zn aczen iu  prawnopaństwowym b y ła  o g ło sz o n a
15 l i s t o p a d a  1917 r .  p rzez  w ładzę r a d z ie c k ą  D e k la ra c ja  Praw N aro­
dów R o s j i .  {Jięd zy  innymi g ł o s i ł a  prawo narodów R o s j i  do swobodnego
sam o o k re ślen ia  " a ż  do oderw ania s i ę  (вплоть до отделения) i  utwo-
14r ż e n ia  sam od zieln ego  państw a" . P o słu ż e n ie  s i ę  sformułowaniem "a ż  
do oderw ania s i ę " ,  ozn acza że ro zw iązan ie  t a k i e  traktow ano ja k o  
o s ta t e c z n o ść . M ogła bowiem c z ę ść  narodów R o s j i  opow iedzieć s i ę  ( i  
o p o w ied z ia ła  s i ę )  za p r z y n a le ż n o śc ią  do państw a r o s y js k ie g o  na wa­
runkach autonom ii lub  f e d e r a c j i .  Z tego  te ż  powodu d e k la r a c ja  p ro ­
k lam u jąc  z a sa d ę , n ie  normowała w j a k i  sposób  ma być ona wprowadzo-
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na w ż y c ie .  P o lity k a  w ładzy r a d z ie c k ie j  wobec sprawy p o l s k i e j  
u w id o czn iła  s i ę  ta k ż e  p rz ez  podporządkow anie K o m is ji L ik w id a c y jn e j 
-  K om isaria to w i do Spraw P o ls k ic h . Je g o  zadaniem  b y ła  obrona praw 
n arod ow o-k u ltu raln y ch  ludu p o lsk ie g o  w R o s j i ,  o p iek a  nad p o lsk im i 
wygnańcami i  jeń cam i o raz  n ie s i e n i e  pomocy in s ty tu c jo m  dem okraty­
cznym. S to su n ek  R o s j i  R a d z ie c k ie j do k w e s t i i  p o l s k i e j  z n a la z ł  
rów nież swe o d b ic ie  w wydanym w dn. 29 s i e r p n i a  1§18 r .  p rz ez  Ra­
dę Kom isarzy Ludowych d e k re c ie  "0  r e z y g n a c ji  z tra k ta tó w  rządu  b . 
C e sarstw a  R o sy jsk ie g o  z rząd am i: C e sarstw  N iem ieck iego  i  A u stro - 
-W ęg ie rsk ie g o , K ró lestw  P ru sk ie g o  i  B aw arsk iego , K się stw  H essen , 
O ldenburg i  Sachsen-M ein ingen  o ra z  m ia s ta  L u b e k i" . W d e k re c ie  rząd  
r o s y j s k i  z n o s i ł  "w sposób n ieod w oła ln y " ak ty  i  u k łady  d o ty cz ące  
rozb iorów  P o lsk i" *^ . Tym aktem R o s ja  R ad zieck a  po ra z  p ierw szy  u- 
z n a ła  n ie p o d le g ło ść  P o ls k i ,  bowiem zarówno d e k re t  o p o k o ju , j a k  i  
D e k la ra c ja  Pràw Narodów R o s j i ,  u s t a l a ł y  ty lk o  z a sa d ę , k tó r a  w 
a r t .  3 tego ż  d ek re tu  z o s t a ł a  z rea liz o w a n a . O czy w iśc ie  z prawnego 
punktu w id zen ia  d e k re t  n ie  s ta n o w ił u n iew ażn ien ia  trak ta tó w  ro z­
biorow ych, le c z  dobrowolną re z y g n a c ję  R o s j i  z praw , ja k i e  n im i na­
b y ła .
W o b lic z u  zachodzących  przem ian  na a r e n ie  wojny i  e w o lu c ji  
stosunków  p o lity c z n y c h  zarówno wewnątrz państw  E n ten ty , ja k  i  
państw  c e n tra ln y c h  u le g a ło  zm ian ie  stan ow isk o  F r a n c j i ,  W. B ry ta ­
n i i  i  Włoch wobec sprawy p o l s k i e j .  Początkowo b y ło  ono z b ieżn e  
ze  stanow iskiem  R o s j i  c a r s k i e j  i  w ynikało z obaw p rzed  zawarciem  
p rz e z  n ią  p ok o ju  odrębnego. Nadm ienić tu  jed n ak  n a le ż y , że  s t o ­
sunek sp o łecze ń stw  państw  zach odn ich  do sprawy p o l s k ie j  n ie  po­
kryw ał s i ę  z o f i c j a l n ą ^  p o l i t y k ą  ic h  rządów. Z w łaszcza  sp o łe c z e ń ­
stw o fr a n c u sk ie  i  w ło sk ie  n ie  ukryw ało swych sy m p a t ii  d la  Polaków . 
Po zw ycięstw ie  re w o lu c ji  lu to w e j w R o s j i  państw a zachodnie c o ra z  
ś m ie le j  z a c z ę ły  wypowiadać s i ę  na tem aty p o l s k ie .  U tw orzenie a rm ii 
p o l s k i e j  we F r a n c j i  (na p o d staw ie  dek retu  p rez y d en ta  z dn. 4 c z e r ­
wca 1917 r . )  b y ło  teg o  n a jlep szy m  p rzyk ład em .Su kces r e w o lu c ji  p aź­
d z ie rn ik o w e j, ja k  również f a k t  zaw arc ia  p rzez  R o s ję  odrębnego po­
k o ju  w B r z e ś c iu ,  p rz y c z y n iły  s i ę  do te g o , że wypowiedzi E n ten ty  
w sp raw ie  p o l s k i e j  p rz y b ra ły  c h a ra k te r  je s z c z e  b a r d z ie j  zdecydowa-
H. J a b ł o ń s k i ,  Międzynarodowe warunki odbudowy n ie ­
p o d le g ło ś c i  P o l s k i  w 1918 r . ,  [w:] Ruch ro b o tn ic z y  i  lu d o w y .. . ,  s .  
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ny. O czyw iście  n ie  o zn acza ło  to  braku ró ż n ic  w p o d e jś c iu  do te g o  
z a g a d n ie n ia , np . b r y t y j s k i  i  am erykański punkt w id zen ia  na 3 prawę 
te ry to r iu m  o d ra d z a ją c e g o  s i ę  państw a p o lsk ie g o  b y ł e tn o g r a f ic z n y , 
p o d czas gdy f r a n c u s k i  -  h is to r y c z n y 1^. O s ta te c z n ie  sw oje s tan o w i­
sko rządy  F r a n c j i ,  W. B r y ta n ii  i  Włoch w y raz iły  na k o n fe r e n c ji  wer­
s a l s k i e j  w dn. 3 czerw ca 1918 r .  P o d ję to  wówczas uchw ałę, w k tó ­
r e j  domagano s i ę  P o lsk i  z je d n o c z o n e j, n ie p o d le g łe j  i  z dostępem  do 
m orza, ja k o  Jedn ego  z warunków sp raw ied liw ego  i  trw ałego  p o k o ju  w 
E u ro p ie . W dniu  17 s ie r p n ia  1918 r .  do uchw ały t e j  p r z y s t ą p i ł a  
B r a z y l ia .
T akże w sto su n k u  Stanów Z jednoczonych do sprawy p o l s k i e j  można 
w yróżnić p rzy n a jm n ie j dwa o k re sy : p ierw szy  -  k ied y  p row ad ziły  po­
l i t y k ę  n e u tr a ln ą , d ru g i -  po p r z y s tą p ie n iu  do w ojny. Formalnym wy­
razem te g o  b y ły  w ygłoszone p rz e z  p rezy d en ta  Woodrowa W ilsona dwa 
o r ę d z ia  do s e n a tu : p ie rw sze  -  z 22 s ty c z n ia  1917 r .  z a w ie ra ło  po­
s t u l a t  P o ls k i  z je d n o c z o n e j, n ie p o d le g łe j  i  s a m o is tn e j ,  n a to m ia st 
d ru g ie  o rę d z ie  -  z 8 s ty c z n ia  1918 r. s ta n o w iło  wymienione w c z t e r ­
n a s tu  punktach w arunki sp raw ied liw ego  p o k o ju , a w śród n ic h  punkt 
odnoszący  s i ę  do P o ls k i .  B y ła  w nim mowa o k o n ie c z n o śc i u tw orzen ia  
n ie p o d le g łe g o  państw a p o lsk ie g o  z dostępem  do m orza. S tan ow isko  
Stanów Zjednoczonych m ia ło  d la  P o lsk i  tym w iększe  z n ac z e n ie , że 
b y ło  ono w ygłoszone p rzez  m ocarstw o, k tó re g o  g ło s  w śród ' państw  
K o a l i c j i  p o s ia d a ł  zn aczen ie  dom in u jące .
Pragnę s e r d e c z n ie  podziękow ać z a  pomoc, j a k i e j  u d z i e l i ł  mi w 
to k u  opracowywania tem atu mój k ierow nik naukowy p r o f ,  d r  h a b i l .  
T adeusz Szym czak. Je stem  s z c z e r z e  w dzięczny recenzentom : d oc . dr 
h a b i l .  A ndrzejow i Gwiżdżowi i  d oc . d r  h a b i l .  Zygfrydow i Rymaszew­
skiem u za  cenne uwagi, k tó re  m ia ły  is t o t n y  wpływ na k s z t a ł t  n i n i e j ­
sze g o  opracow an ia . P rzygotow ując p ra c ę  do druku uw zględniłem  ta k ż e  
uw agi p r o f ,  d r  h a b i l .  B arb ary  W achowskiej.
A ÇL
A. M a n u s i e w i c z ,  P o l s k i j  n aród  w b o rb ie  z a  n ie -  
zaw isim uju  i  swobodnuju P o ls z u , Moskwa 19ч5, s .  7 .
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W połow ie 1916 r .  arm ie państw  ce n tra ln y c h  z n a la z ły  s i ę  w n ie ­
korzystnym  p o ło ż e n iu  -  na z a ch o d z ie  n ieudan a o p e r a c ja  pod Verdun 
p r z e k r e ś l i ł a  n ie m ie ck ie  n a d z ie je  na ry ch łe  zw ycięstw o, na p o łu d n iu  
za ła m ała  s i ę  a u s tro - w ę g ie r sk a  ofensyw a na A sia g o , na w schodzie  
ofensyw a g e n e r a ła  A le k s ie ja  B ru siło w a  udow odniła , że arm ia ro ­
s y j s k a  j e s t  je s z c z e  zdoln a do przepro w adzan ia  a k c j i  zaczepnych. N ic 
w ięc dziw nego, że w t e j  s y t u a c j i  rząd y  Niemiec i  A ustro-W ęgier 
z a c z ę ły  b a r d z ie j  in tereso w ać s i ę  Królestwem  Kongresowym. M ożliwo­
ś c i  werbunkowe b y ły  tu  zn aczn e , bowiem R o s ja n ie  n ie  z d ą ż y li  na 
ty ch  te ren ach  przeprow adzić do końca m o b i l i z a c j i .  I lo ś ć  lu d z i  
zdolnych  do n o sz e n ia  b ro n i szacow ano na ok. m ilio n . K onsekw encją 
ta k ie g o  z a ło ż e n ia  by ło  ro z p o c z ę c ie  p rzez  departam en t wojskowy Na­
cz e ln e g o  K om itetu  Narodowego a k c j i  werbunkowej do leg ionów . Jed n ak  
ju ż  w krótce o k az a ło  s i ę ,  że  a k c ja  t a  wobec braku  ochotników  n ie  
p r z y n ie s ie  w iększego  r e z u l t a t u .  Do nowej s y t u a c j i  n a ty ch m iast do­
s to so w a ł s i ę  P i ł s u d s k i  i  ro z p o c z ą ł a g i t a c j ę  z a  wstrzymaniem wer­
bunku do leg io n ó w , dopóki państw a c e n tra ln e  n ie  p rok lam u ją  n iep o d ­
l e g ł o ś c i  P o l s k i ,  n ie  utw orzą rządu  i  n ie  m ian u ją  wodza. W łaśnie 
d la te g o  25 l l p c a  1916 r .  P i ł s u d s k i  w n iósł p od an ie  o d y m is ję , a z 
końcem s ie r p n ia  " p r z e s t a ł  s p e łn ia ć  rozkazy  komendy n ie m ie c k ie j ,  
k t ó r e j  z b ry gad ą  swą p o d le g a ł ,  Niemcy z a ż ą d a l i  je g o  bezzw łocznego 
u s u n ię c ia .  O trzym ał u r lo p , a n a stę p n ie  d y m is ję " 17. Z b ie g ło  s i ę  to  
w c z a s i e  z przemianowaniem legionów  w P o ls k i  Korpus P osiłko w y. 
P o d a jąc  s i ę  do d y m is ji  P i ł s u d s k i  p rag n ą ł zadem onstrować sp rz e c iw
17
M. B o b r z y ń s k i ,  W skrzeszenie państw a p o ls k ie g o ,  
t .  I ,  Kraków 1920, s .  108.
wobec m ilc z e n ia  państw  c e n tra ln y c h  w sp raw ie  p o l s k i e j .  Jed n o ­
c z e śn ie  z a m ie rz a ł b a r d z ie j  e n e r g ic z n ie  z a ją ć  s i ę  rozbudową P o l­
s k i e j  O r g a n iz a c j i  Wojskowej (POW) o ra z  oddziaływ aniem  na o p in ię  
P u b liczn ą  w k r a ju 13. Po d y m is ji ,  je g o  nazw isko s t a ł o  s i ę  "symbolem 
dążeń , k tó re  budować c h c ia ły  państw o i  w ojsko wprawdzie w o p a rc iu
o m ocarstw a c e n tr a ln e , a le  g łów n ie  o w łasnych s i ł a c h " 19. Je d n o c z e ­
ś n ie  ro z p o c z ę ła  s i ę  na sz e ro k ą  sk a lę  a k c ja  s k ła d a n ia  podań p rz e z  
o fice ró w  i  s ta w a n ia  do ra p o r tu  ż o łn ie r z y  z p ro śb ą  o w y stą p ie n ie  z 
legionów . M iało  to  zmusić państw a c e n tra ln e  do z a ję c i a  s i ę  spraw ą 
p o lsk ą , a  wobec p o p u la rn o śc i P i łs u d s k ie g o  w śród le g io n is tó w , a k c ja  
t a  p r z y b r a ła  c h a r a k te r  masowy. N ie obyło s i ę  p rz y  tym i  bez t r a ­
g e d i i  -  m ajor A lb in  S a t y r - F le s z a r  " ta rg a n y  odmiennemi u c zu c ia m i, 
w ie rn o śc i i  p rz y w iąz an ia  do munduru i  k o n ie c z n o śc i r o z s t a n ia  s i ę  z 
nim by go n ie  zh ań b ić"  p o p e łn i ł  w dn. 3 l i s t o p a d a  1916 r .  samo­
b ó jstw o  . Czyn ten  dowodzi z je d n e j s tro n y  ogrom nej p o p u la rn o śc i 
P i łs u d s k ie g o , z d r u g ie j zaś s tro n y  u k a z u je , że n ie  w szyscy l e ­
g i o n i ś c i  p o d z i e l a l i  je g o  punkt w id zen ia . Wobec dylem atu : P i ł s u d s k i  
a lb o  le g io n y , S a t y r - F le s z a r  w ybrał śm ie rć . Z d arzen ie  to  b y ło  tym 
t r a g i c z n i e j s z e ,  że  w t r z y  d n i p ó ź n ie j P i ł s u d s k i  zm ien ił swą de­
c y z ję .
W s y t u a c j i ,  gdy a k c ja  werbunkowa zaw iod ła  oczek iw an ia  państw  
c e n tra ln y c h , a w le g io n a c h  masowo występowano o z w o ln ien ia , g e -  
n e ra ło w ie -g u b e m a to rz y  von B e s e le r  i  Kuk w im ien iu  swych monarchów 
o g ł o s i l i  w dn. 5 l i s t o p a d a  1916 r .  w W arszawie i  L u b l in ie  dwie j e ­
dnakowe p ro k la m a c je , z ap o w iad a jące  utw orzen ie  państw a p o ls k ie g o .  
Wśród n a jb l iż s z y c h  współpracowników P iłs u d s k ie g o  a k t 5 l i s t o p a d a  
uznano za  " p a r o d ię  n ie p o d le g ło ś c i"  l e c z  je d n o c z e śn ie  w iązano z 
nim pewne n a d z ie je  na s tw o rz e n ie  s i l n e j  a rm ii pod dowództwem P i ł ­
su d sk ie g o 21 . Ponieważ a k t ten  s ta n o w ił d la  obozu p iłsu d czy k o w sk ie ­
L i p i ń s k i ,  W ielk i m arsz a łe k , Warszawa 1936,S • i Dy ф
19
B. H u t  t  e n-C z a p s  к i ,  S z e ś ć d z ie s i ą t  l a t  ż y c ia  po- 
11ty czn ego  i  to w arzy sk ieg o , t .  X I, Warszawa 1936, s .  367.
K. Z a m o r s k i ,  K oniec e p o p e i, [w :] Za k ra tam i w ię- 
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21
go szan sę  na z re a liz o w a n ie  ty ch  zam ierzeń , z ch w ilą  Je go  o g ło s z e ­
n ia  z o s t a ł a  c a łk o w ic ie  przerw ana a k c ja  masowego w ystępow ania z 
legionów .
Prawdziwy c e l  aktu  5 l i s t o p a d a  u k az a ła  uchw alona p rzez  obu ge- 
n erałów -gubernatorów  odezwa z 9 l i s t o p a d a  1916 r .  w sp raw ie  ocho­
tn ic z e g o  w stępow ania do w o jsk a . Odezwa w y ja ś n ia ła ,  że t r o s k a  o 
w o jsk a  państw  ce n tra ln y c h  s t o j ą c e  w o b lic z u  w roga, zmusza w ładze
okupacyjne do za trzy m an ia  zarząd u  krajem  w sw oich rękach  o raz  wzy-
22w ała do o c h o tn ic zeg o  z a c ią g u  m ającego pow stać w o jsk a  p o lsk ie g o  
Odezwa n ie  w zb u d ziła  w sp o łe c z e ń stw ie  p o lsk im  entuzjazm u, j e j  na­
stępstw em  b y ł w zro st n ie u fn o śc i  sp o łeczeń stw a  wobec poczynań oku­
pantów . N ato m iast p o trz e b a  wzm ocnienia w ojsk państw  c e n tra ln y c h , 
wobec zn ieru ch om ien ia  frontów  i  braku n a d z ie i  na szy b k ie  zw ycię­
stw o , s t a ł a  s i ę  n iezw ykle p i l n ą .  Ponieważ sp o łeczeń stw o  p o l s k ie  w 
w ię k sz o śc i p r z y ję ło  zarówno p ro k lam ac ję  z 5 l i s t o p a d a ,  ja k  i  odez­
wę werbunkową n ie u fn ie ,  w ładze okupacyjne d o sz ły  do w niosku, że 
s i ę g n ię c i e  do rezerw uaru lu d z k ie g o  w Kongresówce bez s tw o rz e n ia  
n a m ia s tk i w ładzy p o l s k i e j  j e s t  n iem ożliw e.
Konsekw encją ta k ie g o  p rz e św ia d c z e n ia  b y ło  wydanie оr ? ^ z  von
B e s e le r a  w dn. 12 l i s t o p a d a  1916 r .  ro z p o rz ą d z e n ia  o R adzie  S tan u
2^i  Se jm ie  w K ró le s tw ie  P o lsk im  . W m ysi te g o  ro z p o rz ąd z e n ia  Rada 
S tan u  zajmować s i ę  m ia ła  opiniow aniem  p ro jek tó w  ustaw  przekazyw a­
nych j e j  w tym c e lu  p rzez  g e n e r a ła - g u b e m a to r a . Ponadto p r z y s łu g i ­
wać j e j  m iało  prawo z g ła s z a n ia  wniosków w spraw ach krajow ych. Na­
to m ia s t  se jm , z a  zgodą władz okupacyjnych , m ia ł podejmować uchwały 
w sp raw ie  z u ż y c ia  pewnych fu n d u szy . R ozporząd zen ie  z o s ta ło  wydane 
b ez  porozum ien ia  z rządem au stro -w ę g ie rsk im  i  d la te g o  n igdy  n ie  
w eszło  w ż y c ie .
W krótce, bo ju ż  w dn. 6 g ru d n ia  1916 r .  o b a j g e n e ra ło w ie-g u - 
b e m a to r z y  w y d ali ro zp o rząd ze n ie  o Tymczasowej R ad zie  S tan u  (TRS) 
w K ró le stw ie  P o lsk im , datowane 26 l i s t o p a d a .  Do w ydania ro z p o rz ą ­
d z e n ia  g e n e ra ło w ie -g u b e m a to rz y  upraw nieni b y l i  na p od staw ie  ro z ­
kazu monarchów n iem ieck iego  i  a u s tr o - w ę g ie r sk ie g o . Z a s ię g  t e r y t o ­
r ia ln y  d z ia ł a n ia  TRS n ie  obejmował c a łe g o  o b sz a ru  K ró lestw a  P o l­
s k ie g o , le c z  je d y n ie  te re n y  obu gen eraln ych  g u b e m a to rstw . P ozo-
2?' К u m a n i  e с к i ,  op . c i t . ,  s .  50. 
' J Ibidem , s .  55 i  56.
s t a ł e  o b sz a ry  K ró le stw a  P o lsk ie g o  p o d le g a ły  n ie m ie c k ie j komendzie 
etapów n acze ln eg o  dowództwa a rm ii wschodnich (tzw . O b erb efeh lsh a­
b e r  O s t ) ,  na równi z są s ie d n im i terenam i B i a ł o r u s i  i  L itw y . Wspo­
mniane o b sza ry  Kongresówki t o ;  g u b ern ia  su w alsk a  i  c z ę ść  P o d la s ia  
( B i a ł a ,  Radzyń, Włodawa). P raw ie  c a ł a  g u b ern ia  su w alska  z o s t a ł a  
w łączona do okręgu W ilno-Suw ałki. Tylko c z ę ść  Suw alszczyzny k. So - 
p o cck ich  b y ła  w łączona do okręgu  B ia ły sto k -G ro d n o , ze względu na 
f o r t y  g r o d z ie ń sk ie .  Również c z ę ść  Suw alszczyzny k . Kowna z o s t a ł a  
w łączona do okręgu  L itw a -  ze względu na fo r t y  kow ień sk ie . Komuni­
k a c ja  pomiędzy obydwoma o b szaram i okupacyjnym i o ra z  terenam i e t a ­
powymi b y ła  b ard zo  utrudniona.Spow odow ane t o  z o s t a ło  zarówno wpro­
wadzeniem p aszp ortów  i  p rz e p u ste k , k tó re  n ie s ły c h a n ie  trudno b y ło  
u z y sk a ć , ja k  rów nież n iezw ykle obostrzonem u nadzorow i g ra n ic z n e ­
mu2  ^.
S ie d z ib ą  TRS b y ła  Warszawa. W m yśl §7 ro z p o rz ą d z e n ia  b y ł to  
organ  powołany do "w s p ó łd z ia ła n ia  przy  tw orzen iu  d a lsz y c h  u rząd zeń  
państwowych w K ró le s tw ie  P o lsk im " i  d la te g o  m ia ł;  " a )  wypracować 
p r o je k ty  ro zp o rząd zeń , u s ta n a w ia ją c y c h  w spólne p r z e d s ta w ic ie ls tw o  
c z ę ś c i  K ró le stw a  P o ls k ie g o , adm inistrow anych  p rz e z  M onarchię au s-  
tro -w ę g ie r sk ą  i  R zeszę n iem ieck ą ; b) przygotow ać u rz ąd z en ie  p o l­
s k i e j  a d m in is t r a c j i  państw ow ej. Nadto ma RS: 1) p rz ed staw iać  z 
w ła sn e j in ic ja ty w y  w nioski i  p r o je k ty  w spraw ach krajow ych , 2 ) w 
tw orzen iu  w o jsk a  p o lsk ie g o  w sp ó łd z ia ła ć  z naczelnym  komendantem 
wojskowym m ocarstw  sprzym ieżonych , któremu pow ierzono to  z a d a n ie , 
3 ) uchw alać p o stan o w ien ia  w sp raw ie  u su n ię c ia  szk ód  wojennych i  
go sp od arczego  ożyw ien ia  k r a ju ,  a p o trzebn e  ku temu ś r o d k i asy gn o- 
wać z kredytów , oddanych so b ie  do d y sp o z y c ji  p rz e z  o b ie  ad m in is­
t r a c j e  lub te ż  uzyskać j e  p rz e z  u stan ow ien ie  dodatków do podatków 
b e z p o śred n ic h , a lb o  p rzez  z a c ią g a n ie  pożyczek . Uchwały pow zięte  w 
m yśl punktu 3 , po w yrażeniu zgody na n ie  p rz e z  tę  a d m in is t r a c ję ,  
do k t ó r e j  o b sz a ru  s i ę  od n o szą , m ają być p rzez  tę  a d m in is tr a c ję  
wprowadzone w ż y c ie  w drodze ro z p o rz ą d z e n ia "25 . Ponadto organ  ten  
b y ł zobow iązany do wydawania o p i n i i  w spraw ach , z którym i zw rócą 
s i ę  do n ieg o  w ładze ok u pacy jn e . Na c z e le  TRS s t a ł  p rzew odniczący .
M o ś c i c k i ,  С y n a r  s  к i ,  op . c i t . ,  s .  3?*7.
25 К u m a n i  e с к i ,  op . c i t . ,  s .  72.
B y ł on w ybierany sp o śró d  j e j  członków bezw zględną w ię k sz o śc ią  
głosów  i  n o s i ł  t y t u ł  M arszałk a  Koronnego. Do je g o  kom peten cji na­
le ż a ło  zwoływanie p o sied zeń  Rady i  reprezen tow an ie  j e j  na zew nątrz. 
P rz y s łu g iw a ło  mu tak że  prawo wydawania z a rz ą d z e ń . Językiem  u r z ę ­
dowym w TRS b y ł ję z y k  p o l s k i ,  aczko lw iek  organom w ładz ok u p acy j­
nych p rz y s łu g iw a ło  prawo p o s łu g iw an ia  s i ę  języ k iem  niem ieckim . Po­
s ie d z e n ia  Rady b y ły  n ie jaw n e . G en era ło w ie-g u b em ato rzy  d e le g o w a li 
p rz y  TRS po jednym kom isarzu rządowym i  dwóch z a stę p c a c h . Kom isa­
r z e  rządow i "m uszą k ażd e j c h w ili  być w y słu ch an i", a oprócz te g o
, 26 n a  żąd an ie  każdego z n ich  m u sia ło  s i ę  odbyć p o s ie d z e n ie  Rady .
Ponadto p o s ie d z e n ie  rów nież m u sia ło  s ię  odbyć j e ż e l i  z a ż ą d a ła  te g o  
w ięk szo ść  Rady. Ja k  z pow yższego wynika kom petencje TRS b y ły  n ie ­
w ie lk ie .  M ogła opracowywać w n io sk i i  p r o je k ty , u d z ie la ć  o p i n i i ,  
l e c z  j e j  uchwały wÿmagaly z a tw ie rd z e n ia  p rz e z  w ładze ok u p acy jn e . 
Urzędowy kom entarz do ro z p o rz ą d z e n ia  o TRS p r z e d s ta w ił  j e j  z a d an ia  
w z a k r e s ie  p rzygotow an ia  wyborów "w spólnego p r z e d s ta w ic ie ls tw a  d la
obu okręgów ad m in istra c y jn y c h  K ró le stw a , z powstaniem k tó re g o
27upływ a mandat p ro w izo ry czn e j Rady S tan u " . Tymczasowość Rady S t a ­
nu w ynikała pon adto  z §1 ro z p o rz ą d z e n ia . P r z e p is  ten  wprawdzie 
n ie  precyzow ał c z a so k re su  j e j  d z ia ł a n ia ,  le c z  w yraźnie o k r e ś l a ł ,  
że  m ia ła  ona d z ia ła ć  ty lk o  do c z a su  u stan o w ie n ia  Rady S tan u . Po­
stępow an ie  w yborcze do p r z y s z ł e j  Rady Stanu  m ia ło  być przedm iotem  
odrębnego p orozu m ien ia .
Po o g ło sz e n iu  omawianego ro z p o rz ą d z e n ia  ro z p o cz ę ły  s i ę  p e r­
t r a k t a c je  w ładz okupacyjnych z p rz e d s ta w ic ie la m i p o lsk ic h  s t r o n ­
n ic tw  p o lity c z n y c h  w spraw ie  sk ład u  osobowego TRS. O s ta te c z n ie  w 
j e j  sk ład  w e s z li  p o l i t y c y  z tzw . ugrupowań ak ty w isty czn y ch , s t a ­
w ia jący c h  na ro zw iązan ie  spraw y p o l s k ie j  p rz e z  państw a c e n tr a ln e . 
Ugrupowania p a sy w isty czn e  n io  b y ły  w n i e j  reprezen tow an e. Ja k o  
ugrupow ania p asy w isty czn e  o k r e ś la  s i ę  t e  sp o śró d  p o lsk ic h  s t r o n ­
n ictw  p o lity c z n y c h , k tó re  p o k ła d a ły  swe n a d z ie je  w rozw iązan iu  
spraw y p o l s k ie j  początkowo p rz e z  R o s ję ,  a p ó ź n ie j p rz ez  E n te n tę . 
Tymczasowa Rada Stanu s k ł a d a ł a  s i ę  z dw udziestu  p ię c iu  członków  -  
p ię tn a s tu  sp o śró d  n ich  wywodziło s i ę  z n ie m ie c k ie j ,  a d z ie s i ę c iu  z 
a u b tr o - w ę g ie r sk io j s t r e f y  o k u p a c y jn e j. W szyscy mianowani b y l i
? 6 Ibidem , s .  71. 
?7  Ibidem , s .  73.
wspólnymi re sk ry p tam i obu gen erałów -gu b em atorów  . Z n ie m ie c k ie ­
go ob szaru  okupacyjnego w s k ła d  TRS w e s z l i :  Wacław N iem ojow ski, 
k s ią d z  Henryk P r z e z d z ie c k i ,  S ta n is ła w  J a n i c k i ,  S ta n is ła w  D z ie rz -  
b i c k i  (do czerw ca 1917 r . ) ,  Ludwik G ó rsk i, k s .  F ra n c isz e k  R ad z i­
w i ł ł ,  S ta n is ła w  Bukow ieck i, K az im ierz  N atan son , S te fa n  D z iew u lsk i, 
A rtu r  Ś l iw iń s k i ,  A ntoni K aczorow sk i, W łodzim ierz Kunowski (do 
czerw ca 1917 r . ) ,  Ludomir G ren d y szy ń sk i, B ła ż e j  S t o l a r s k i  (d o  l i p ­
c a  1917 r . )  i  W ładysław S tu d n ic k i (do l i p c a  1917 r . ) .  N ato m iast z 
te ren u  o k u p a c ji  a u s t r o - w ę g ie r s k ie j  w j e j  s k ła d  w e s z l i :  hr. W ojciech  
R ostw orow ski, A ntoni L u n iew sk i, M ichał Ł em p ick i, p r o f .  J ó z e f  Mi- 
k u ło w sk i-P o m o rsk i, J ó z e f  P i ł s u d s k i  (do  l i p c a  1917 r . ) ,  J ó z e f  Ko­
z ło w sk i, Paweł Jankow ski (do l i p c a  1917 r . ) ,  k s ią d z  B o le sław  S z to -  
bryn i  A ndrzej M aj29. W Tymczasowej R adzie  S tan u  sp o śró d  ugrupo­
wań p o lity c z n y c h  n a j l i c z n i e j  reprezentow ane b y ły : L ig a  Państwowo­
ś c i  P o l s k ie j  i  C e n tra ln y  K om itet Narodowy, k tó re g o  czołowymi d z ia ­
łac zam i b y l i  p i ł su d c z y c y , aczko lw iek  sam P i ł s u d s k i  do n ieg o  n ie  
n a le ż a ł .  U kład p a r ty jn y  w TRS w i s to t n y  sposób  o d b ie g a ł  w ięc od 
u k ład u  s i ł  p o lity c z n y c h  w k r a ju .  Oprócz p r z e d s t a w ic ie l i  p a r t i i  po­
l ity c z n y c h  z n a la z ło  s i ę  w n i e j  d z ie s i ę c iu  b e z p a r ty jn y c h , m. in . 
ta k ż e  P i ł s u d s k i .  Według podan e j p rz e z  n ieg o  m otyw acji, tw orząc TRS 
"z ro b io n o  b łę d y  i  od początku  n ie  rep rezen to w ała  ona c a łe g o  spo­
łe c z e ń stw a . Wobec te g o  w s tą p i ł  do n i e j  n ie  Jak o  p o l i t y k ,  l e c z  ja k o  
wojskowy" . Wraz z wybuchem wojny P i ł s u d s k i  z a n ie c h a ł  d z i a ł a l ­
n o ś c i  p a r t y jn e j  i  z a j ą ł  s i ę  głów nie d z ia ł a ln o ś c i ą  w ojskową. Oczy­
w iś c ie  n ie  rezygnow ał on z p o p a r c ia ,  ja k ie g o  u d z i e l a ły  mu p a r t i e  
lew icy  n ie p o d le g ło śc io w e j. Wprawdzie sam uw ażał s i ę  za  p o l i t y k a
o c h a ra k te rz e  ponadpartyjnym , to  jedn ak  w oczach  o p in i i  p u b l ic z ­
n e j ,  a z w ła szc z a  członków PPS, b y ł n ad al tow arzyszem  W iktorem. 
Będąc członkiem  TRS P i ł s u d s k i  n a d a l n ie  d o w ierza ł okupantom i  
skon cen trow ał s i ę  na rozbudow ie POW, aby gdy z a jd z ie  p o trz e b a  
przem ocą wymusić p o s tu la t y  n ie p o d le g ło śc io w e 3 1 .
20 Form uła ak tu  nom inacyjnego b y ła  n a s t ę p u ją c a :  "Na mocy n a j­
w yższego rozkazu  J .  C. M. C e sa r z a  A u s t r i i  i  K ró la  A p o s to lsk ie g o  Wę­
g i e r ,  j e s t  Pan mianowany członkiem  T. Rady Stan u  K ró lestw a P o l­
sk ie g o .  P o d p is : B e s e le r ,  K uk". Zob. W. K o m a r n i c k i ,  P o l­
s k ie  prawo p o l i t y c z n e .  Warszawa 1922, s .  24.
29 L i s t a  członków Rady S ta n u , "D zien n ik  W ileń sk i"  1917, n r  9 . 
ц }  30 H u t  t  e n-C z a p s  к i ,  op. c i t . ,  t .  I I ,  s .  367.
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Z. W i e l i c z k a ,  W ielkopolsk a a P ru sy  w dob ie  pow- 
. s t a n ia  1918-1919, Poznań 1932, s .  4 .
W dniu 30 s ty c z n ia  1917 r .  TRS u c h w a liła  sw ój regu lam in  wew­
n ę trz n y , k tó ry  u s ta n a w ia ł j e j  o rg an y : 1) zgrom adzenie p le n a rn e , 
2 )  w ydział wykonawczy, 3 ) d epartam en ty , 4 ) k o m isje  przygotow aw cze, 
5 ) k om isarze  m ie jsc o w i. Zgrom adzenie p le n a rn e  tw o rz y li w szyscy  j e j  
cz łon kow ie. Organem o c h a ra k te rz e  prezydialnym  b y ł w ydział wyko­
nawczy. W sk ła d  w ydziału  wykonawczego w c h o d z ili : m arsza łek  koron­
ny , w icem arsza łek , s e k r e t a r z ,  d y rek to rzy  departam entów  i  k ierow nik  
b iu r a  k o m is ji  w ojskow ej. M arszałkiem  koronnym z o s t a ł  wybrany N ie -  
m ojow ski -  z iem ian in  z k a l i s k ie g o  wnuk Bonawentury N iem ojow skiego, 
przywódcy o p o z y c ji  l i b e r a l n e j  z czasów  K ró lestw a Kongresowego i  
u c z e s tn ik a  p o w stan ia  1830 r .  N ajpraw dopodobniej w ła śn ie  to  zadecy­
dowało o je g o  n o m in ac ji32 W icem arszałkiem  z o s t a ł  M ikułowski-Pom or- 
s k i ,  se k re ta rz a m i b y l i ;  Ś l iw iń s k i  (do l ip c a  1917 r . )  i  G rendyszyń- 
s k i  (od l ip c a  1917 г .) ,  a w icesek re tarzem  Ł u n iew sk i. Powołane p rzez  
TRS r e f e r a t y  z o s t a ły  po k i lk u  d n iach  p rz e k sz ta łc o n e  w departam enty. 
Departamentów b y ło  siedem , a ic h  dyrektoram i z o s t a l i :  D z le r z b ic k i 
(departam ent s k a r b u ) , J a n ic k i  (departam ent go sp o d arstw a  sp o łe c z n e ­
g o ) ,  h r . R ostw orow ski (departam ent spraw p o l i t y c z n y c h ) , Bukow iecki 
(departam ent sp ra w ie d liw o ś c i) ,  M ikułow ski-Pom orski (departam ent 
wyznań r e l i g i jn y c h  i  o św ie ce n ia  p u b lic z n eg o ) o ra z  Kunowski (do ma­
j a  1917 г . ) ,  a  n a s tę p n ie  K aczorow ski (departam ent p r a c y ) .  R e fe r a t  
wojskowy z o s t a ł  przemianowany na k om isję  w ojskow ą. Wprawdzie de­
partam entu  spraw  wojskowych n ie  utworzono, t o  jed n ak  P i łs u d s k i ,  k tó ­
remu pow ierzono stan ow isko  k ierow n ika  b iu r a  k o m is ji  w ojskow ej po­
s i a d a ł  up raw n ien ia  d y re k to ra  departam en tu . Tymczasowa Rada Stanu  
p o s ia d a ła  swe k o n su la ty  w N iem czech, A ustro-W ęgrzech, B u łg a r i i  i  
T u r c j i  o raz  b iu r a  prasow e w B e rn ie  i  Szto k h o lm ie . Zarówno b iu r a  
k o n su la rn e , ja k  i  b iu r a  prasow e podporządkowane b y ły  departam en to­
wi spraw p o lity c z n y c h . Zadaniem k o m is ji  przygotow aw czych b y ło  p ro ­
w adzenie p ra c  zw iązanych z opracowywaniem p ro jek tów  aktów o cha­
r a k te r z e  prawodawczym. Organami terenowymi TRS b y l i  k om isarze  
m ie jsc o w i. Ich  zadaniem  by ło  inform ow anie lu d n o śc i  o p racach  Rady 
o ra z  inform ow anie "o  p o g ląd a c h , ja k i e  p an u ją  wśród lu d n o śc i ,  o 
zd an iac h , j a k i e  s ię  wśród lu d n o śc i s ły sz e ć  d a ją " 33 . K om isarze
32
A. A j n e n k i e l ,  Parlam entaryzm  I I  R z e c z y p o sp o lit e j .  
Warszawa 1975, s .  79.
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L. G r e n d y s z y ń s k i ,  K om isarze m ie jsco w i Tymcza­
sow ej Rady S ta n u , [w:J Spraw ozdanie ze z jazd u  krajow ego w W arsza­
wie w dn. 16 i  17 m arca 1917 r . ,  s .  80.
m ie jsco w i pow inni pracow ać w t a k i  sp o só b , aby n ie  w kraczać swym 
d z ia łan iem  w kom petencje w ładz okupacyjnych i  n ie  doprowadzać z 
n im i w ten  sp osób  do z a d ra ż n ie ń . Celem ic h  d z ia ł a l n o ś c i  b y ło  p rz y ­
gotow anie s t r u k tu r y  o r g a n iz a c y jn e j w p ow iatach  n a  p r z y s z ło ś ć ,  
gdy w ładze okupacy jn e  zaczn ą zdawać sw oje u rzęd y  w rę c e  p o l s k ie .  
W c e lu  o s ią g n ię c ia  ty ch  zamiarów kom isarze  m ie jscow i powinni 
w spółpracow ać z o rg a n iz a c ja m i państw ow o-społecznym i i  in s ty tu c ja m i 
sam orządu lo k a ln e g o 3^ . Na i s t n i e n i e  kom isarzy  m iejscow ych n iem iec­
k ie  w ładze okupacy jn e  n ie  w y ra z iły  zgody , t o t e ż  d z i a ł a l i  on i ty lk o  
fia o b sz a rz e  o k u p a c ji a u s t r o - w ę g ie r s k ie j . Jed n ak  gu b ern ato rstw o  l u ­
b e l s k ie  n ie  p rzy zn ało  im żadnych upraw nień'*5 .
Zgodnie z §3 ro z p o rz ą d z e n ia  z 6 g ru d n ia  1916 r .  p rzy  TRS 
d z i a ł a l i  p r z e d s ta w ic ie le  gen erałó w -gu b em ato rów , zwani kom isarzam i 
rządowymi. B y l i  t o :  z ram ien ia  A ustro-W ęgier -  baron  Ja n  Konopka 
(P o la k  z G a l i c j i ) ,  z ram ien ia  N iem iec -  h r . Hugon L e rc h e n fe ld -K o f-  
f e r in g .  Spraw ow ali on i n ad zó r  nad j e j  d z i a ł a l n o ś c i ą ,  a w sz y s tk ie  
w n iosk i Rady wymagały ic h  a p ro b a ty 3^.
U ro czy ste  o tw arc ie  TRS n a s t ą p i ło  14 s ty c z n ia  1917 r .  w s a l i  
kolumnowej zamku k ró lew sk iego  w W arszawie z ud z ia łem  obu g en e ra ­
łów -gubem atorów . J e j  p ie rw sz e , in au g u racy jn e  p o s ie d z e n ie  odbyło 
s i ę  d n ia  n astęp n ego  w p a ła c u  K r a s iń sk ic h . W dniu  tym TRS w ydała 
o r ę d z ie  do n aro d u , w którym u z n a ła  z a  swe z a d a n ia : przygotow an ie  
Sejmu U staw odaw czego, k o n sty tu c y jn e  opracow anie u s t r o ju  pań stw a, 
s tw o rzen ie  a rm ii p o l s k i e j ,  o rgan izow an ie  p o l s k i e j  a d m in i s t r a c j i ,  
go sp od arcze  ożyw ien ie  k r a ju ,  rozw ój przem ysłu  i  k u ltu r y 3^. W r z e ­
c z y w is to śc i  j e j  z a k re s  o d d z ia ły w an ia  na s y tu a c ję  w k r a ju  b y ł n ie ­
w ie lk i .  Władze okupacyjne z a  pośrednictw em  ko m isarzy  rządowych 
sprawowały w szech stron n ą k o n tro lę  nad j e j  p racam i i  w p ra k ty c e  
każdy p rze jaw  d z ia ł a ln o ś c i  wymagał ic h  a k c e p t a c j i .  Do zadań komi­
s a r z y  rządowych n a le ż a ło  p o zo staw an ie  w s t a ły c h  k on tak tach  z admi­
n i s t r a c j ą  o k u p acy jn ą , ś le d z e n ie  rozw oju s y t u a c j i  p o l i t y c z n e j  w 
k r a ju  o raz  s k ła d a n ie  generałom -gubernatorom  spraw ozdań o p ra c a c h
34 Ibidem , s .  82 i  83.
35 AAN, TRS, sygn . 17, s .  194.
3^ I .  К o b e r  d o w a ,  Między P ierw szą  a Drugą R zeczypo­
s p o l i t ą ,  Warszawa 1976, s .  4 0 6 .
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TRS. Nawet k o resp o n d en c ja  Rady i  komunikaty wydawane po p o s ie d z e ­
n ia c h  p o d le g a ły  cen zu rze , mimo że kom isarze  rządow i czu w ali p r z e ­
c i e ż  nad praw om yśln ością  o b rad . F a k t p o d z ia łu  K ró lestw a  P o ls k ie ­
go na dwie s t r e f y  a d m in is tr a c y jn e  dodatkowo u t r u d n ia ł  d z i a ł a l ­
n o ść . Wprawdzie rozporządzeniem  z dn. 24 lu te g o  1917 r .  w ładze 
okupacyjne p rz y z n a ły  j e j  członkom prawo do podróżow ania bez p r z e ­
szk ód  po całym K ró le s tw ie  P o lsk im , to  jed n ak  wymóg p o s ia d a n ia  
p r z e z  o b y w ate li p rz e p u ste k  u p raw n ia jący ch  do p rz e k ro c z e n ia  g r a n i-70
cy  o k u p a c ji n ie k o rz y s tn ie  wpływał na efektyw ność j e j  p ra c  . 
O prócz ty ch  tr u d n o śc i  n a le ż y  w skazać na je s z c z e  je d n ą  -  p rzed  
ustosunkow aniem  s i ę  do k a ż d e j in ic ja ty w y  TRS, w ładze ok upacyjne 
m u sia ły  konsu ltow ać s i ę  m iędzy so b ą . Rzecz o c z y w ista , że p e r t r a k ­
t a c j e  te  dodatkowo o p ó źn ia ły  z a ła tw ie n ie  spraw y.
W m yśl §7 ro z p o rz ą d z e n ia  z 6 g ru d n ia  1916 r .  TRS pow ołana by­
ł a  do w sp ó łd z ia ła n ia  p rzy  tw o rzen iu  urządzeń  państwowych, zatem po­
p r z e d z a ła  ic h  u tw o rz en ie , " . . .  n ie  j e s t  o r g a n iz a c ją  państwową p o l ­
s k ą , n ie  stan o w i prawnego z a c z ą tk u  rządu p o l s k ie g o .  Można je d y n ie
o c e n ia ć  j e j  zn ac zen ie  n ie  z p raw n op olity czn ego  punktu w id z e n ia ,
39l e c z  z h is to ry c z n o p o lity c z n e g o "  . J e j  zadaniem  b y ło  zaprow adzenie 
p o l s k i e j  a d m in is t r a c j i  i  p rzygoto w an ie  p r z e j ś c i a  do norm alnego 
u s t r o ju  państw ow ego. Ja k o  z a c z ą te k  p r z y s z ł e j  p o l s k i e j  a d m in is tr a ­
c j i  TRS " n ie  b y ła  organem prawodawczym le c z  ad m in istracy jn y m , po­
wołanym p rz e z  okupantów" i  n ie  m ogła p rzy  sw oich  kom petencjach  o- 
d egrać  d o n io s łe j  r o l i  w k sz ta łto w a n iu  państw ow ości p o l s k i e j ,  
"m ia ła  ty lk o  zn aczen ie  ja k o  o rg an , k o n tro lu ją c y  a d m in is tr a c ję  oku- 
pantów , le c z  pozbaw iony egzekutyw y" . Z te g o  te ż  powodu o r g a n i­
z a c je  j ą  p o p ie r a ją c e  ju ż  od samego p oczątk u  d ąż y ły  do w zrostu  j e j  
z n ac z e n ia . Ju ż  w dn. 22 g ru d n ia  1916 r .  C e n tra ln y  K om itet Narodowy 
p oprzez  uchw ałę Rady Narodowej (n a  k t ó r e j  d z ia ła ln o ś ć  wy­
w ie r a ł  wpływ d ecy d u jący  ), p o stu lo w a ł że TRS powinna dążyć do 
r o z s z e r z e n ia  zak resu  swych kom peten cji i  o g a r n ię c ia  w sz y st-
"58J  Dz. Rozp. Jen .-G u b . W arsz ., n r  64 , p o z . 267.
K o m a r n i c k i ,  op . c i t . ,  s .  25.
/4® Z. С y b i  с h o w s  к i ,  P o ls k ie  prawo państwowe, t .  I ,  
Warszawa 1933, s .  194 i  195.
k ic h  d z ie d z in  zarząd u  państwowego o raz  p o d jąć  e n erg iczn e  z a b ie g i  
wokół o r g a n iz a c j i  arm ii p o l s k i e j * * 1.
Aby móc p r z e k s z t a ł c ić  s i ę  w rz e c z y w iste  prow izorium  rządowe 
TRS konsekw entnie u s i ło w a ła  ro z sz e rz y ć  sw oje kom petencje. Na po­
s ie d z e n iu  j e j  w ydzia łu  wykonawczego w dn. 9 m arca 1917 r .  uchw alo­
no w niosek , z którym postanow iono zw rócić s i ę  do rządów N iem iec i  
A ustro-W ęgier p r z e d s ta w ia ją c  k o n ieczn o ść , ju ż  w n a jb liż sz y m  c z a ­
s i e ,  w yznaczenia re g e n ta  d la  państw a p o lsk ie g o . R egent re p re z e n to ­
wałby n a c z e ln ą  w ładzę państwową i  wraz z Radą z a rz ą d z a ł  sprawam i /+2 #
wewnętrznymi k r a ju  . Je d n o c z e śn ie  po lecon o s p e c ja ln ie  w ybranej 
k o m is ji  opracow an ie "p r o je k tu  prerogatyw nego i  kom peten cji Regen­
t a ,  tak  w sto su n k u  do rządów okupacy jn ych , ja k  i  Tymczasowej Rady 
S ta n u " . Na p o s ie d z e n iu  plenarnym  w dn. 6 k w ie tn ia  1917 r .  TRS 
u c h w a liła  i  p r z e d ło ż y ła  władzom okupacyjnym d e k la r a c ję  z a sa d n i-  
c z ą ,  w ykazującą ko n ieczn ość  zmiany stosunku do n i e j  m ocarstw  cen­
tr a ln y c h . Krok ten  podyktowany b y ł rosnącym n iezadow oleniem  w spo­
łe c z e ń stw ie  p o lsk im  wobec p o l i t y k i  okupantów, a co za  tym id z ie  
i  ro sn ąc ą  j e j  n ie p o p u la m o śc ią .  W d e k la r a c j i  z a s a d n ic z e j  TRS uzn a­
ł a  za  n iezbęd n ą r e a l i z a c ję  n a stę p u ją c y c h  p o s tu la tó w : " a )  r o z s z e ­
r z e n ie  sw ej w ładzy i  sw o je j d z i a ł a ln o ś c i  na r e s z t ę  K ró lestw a P o l­
sk ie g o  i  te  c z ę ś c i  L itw y , w k tó ry ch  k o n ie c z n o śc i wojenne n ie  s ta n ą  
temu na p r z e sz k o d z ie ; b ) wprowadzenie w ż y c ie  a d m in is t r a c j i  p o l ­
s k i e j ;  c )  u zn an ie  państw a p o lsk ie g o  za  sam od zie ln y  podm iot prawa 
międzynarodowego o ra z  p rzy zn an ie  R ad zie  Stan u  prawa w y sy łan ia  i  
przyjm ow ania l e g a c j i  w sto su n k ach  z państwami sprzym ierzonym i i  
n eu tra ln y m i; d )  pow ołanie za  zgodą Rady Stan u  R egenta, k tó ry  o b e j­
mie władzę zw ierzch n ią  w p ań stw ie  p o lsk im "4 3 . Ponadto w d e k la r a c j i  
z a s a d n ic z e j domagano s i ę  je s z c z e  p rz e k a z a n ia  sz k o ln ic tw a  i  wymiaru 
sp ra w ie d liw o śc i , r o z s t r z y g n ię c ia  sprawy a rm ii p o l s k i e j ,  d op u szcze­
n ia  do u d z ia łu  w a p ro w iz a c ji  k r a ju ,  prawa in g e r e n c j i  przy  rekw i­
z y c ja c h  o raz  zapew nien ia  lu d n o śc i  swobodnej k om u n ik ac ji m iędzy o- 
biem a s t r e fa m i okupacyjnym i.
4^ *1 S . B i e g a ń s k i ,  Uwagi o p o l i t y c e  PPS w p ie rw sz e j 
w o jn ie  św ia to w e j, Londyn 1960-1961, s .  199.
/t2 A AN, TRS, sygn . 95 , s .  157.
* '  AAN, TRS, sygn . 5 , s .  33 ; BKUL, AS, D e k la ra c ja  Tymczasowej 
Rady Stanu z 6 IV 1917 r . ,  rk p s 573.
Z te g o  r o d z a ju  p o s tu la ta m i TRS w ystępow ała wobec okupantów 
n ie je d n o k r o tn ie , s to su n ek  do n ic h  sprow adzał s i ę  do te g o , aby n ie  
u s tę p u ją c  z w łasn ego s tan o w isk a  je d n o c z e śn ie  stopn iow ać ż ą d a n ia  i  
w arunki staw ian e  pod ic h  adresem . N ie s t e t y ,  ta k ty k a  t a  dość c z ę s to  
zaw o d z iła . Dobitnym te g o  przykładem  by ło  j e j  p o s ie d z e n ie  z dn. 1 
m aja  1917 r . ,  na którym w m em oriale skierowanym do państw  c e n t r a l ­
nych domagano s i ę  fa k ty c z n e j r e a l i z a c j i  ak tu  5 l i s t o p a d a  1916 r .  
Na p o s ie d z e n iu  tym m arsza łek  koronny N iem ojow ski, podsumowując 
d z ia ła ln o ś ć  TRS, p o d k r e ś l i ł  że zaw iod ła  o czek iw an ia  sp o łeczeń stw a  
i  wysunął p ro p o zy c ję  w y stą p ie n ia  do w ładz okupacyjnych  z memoria­
łem . M emoriał ów można p o d z ie l ić  na dwie c z ę ś c i .  C zęść p ie rw sz a  
z a w ie ra ła  ocenę s y t u a c j i  w k r a ju  i  s ta n o w iła  u z a sa d n ie n ie  c z ę ś c i  
n a s t ę p n e j.  C zęść druga z a w ie r a ła  p ro p o zy c je  sk ierow an e pod adresem  
państw  c e n tra ln y c h , k tó ry ch  r e a l i z a c j a  m ia ła  zapew nić p rzy ch y ln o ść  
sp o łe c z e ń stw a . P r z y ję ty  m em oriał g ł o s i ł ,  że " je d y n ie  rad y k a ln a  
zmiana dotychczasow ych stosunków  o raz  p r z e j ś c i e  do innych dosko­
n a lsz y c h  form r e a l iz a c y jn y c h , a w ięc do formy rząd u  p o lsk ie g o  mo­
że  s to su n k i wewnętrzne w k r a ju  i  s to su n k i do państw  okupacyjnych  
pop raw ić. W szelk ie  próby p o ło w iczn e , n ie  n o sz ąc e  cech  d a lek o  id ą ­
c e j  ze s tro n y  obu rządów d e c y z ji  s y t u a c j i  w c h w ili  d z i s i e j s z e j  
n ie  będą ju ż  w s t a n ie  u ra to w ać , p rz e c iw n ie , s t a n ą  s i ę  ty lk o  źró d ­
łem n iep orozu m ien ia  i  ro z g o ry c z e n ia . W m yśl w yżej pow iedzian ego 
TRS n ie  chcąc w ty ch  w arunkach, w ja k ic h  s i ę  o b ecn ie  z n a jd u je ,  a 
k tó re  n ik ogo  w k r a ju  n ie  z a d o w a la ją , p rzy czy n ić  s i ę  do za łam an ia  i  
bankructw a t e j  l i n i i  p o l i t y c z n e j ,  k tó r ą  re p re z e n tu je , uchwala: zwró­
c i ć  s i ę  do m ocarstw  c e n tra ln y c h  z p rzed staw ien iem , że w ob ecn e j 
s y t u a c j i  koniecznym j e s t :  1) Pow ołanie p rz e z  Radę Stan u  R egen ta , 
którym sto so w n ie  do życzeń k r a ju  powinna być o so b a  w ła d a ją c a  b ie ­
g l e  językiem  p o lsk im , r e l i g i i  k a t o l i c k i e j ,  z krajem  naszym p rz y ­
n a jm n ie j w pewnym sto p n iu  zw iązan a , pochodząca o i l e  możliwe z dy­
n a s t i i  p a n u ją c e j .  Pierwszym zadaniem  re g e n ta  b ę d z ie  pow ołanie do 
ż y c ia  s t a łe g o  g ab in e tu  m in istró w , o c h a ra k te rz e  c z y s to  p o lsk im  i  
zw ołan ie  Sejm u; 2 ) N atychm iastow e utw orzen ie  Tymczasowego Rządu 
P o ls k ie g o , z ło żon ego  z m in istrów  Polaków, p rz e z  Radę Stanu  w m yśl 
życzeń sp o łecze ń stw a  wyznaczonych, a stan ow iących  Radę M in istró w , 
k tó r a  do c z a su  ro z n o c z ęc ia  spraw ow ania urzędu  p rz e z  R egen ta o b e j­
mować b ę d z ie  w ładzę wykonawczą w k r a j u " ^ . R o szc ze n ia  te  odzw ier- 
kU
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c i e d l a j ą  o b l ic z e  p o l ity c z n e  TRS. Ż ądanie u stan o w ie n ia  r e g e n ta  
odpow iadało n a stro jo m  m onarchistycznym  w n i e j  dominującym. P o s ta ­
wiono s z e r e g  warunków, jak im  r e g e n t  pow inien odpow iadać. Ponieważ 
m ia ł pochodzić z d y n a s t i i  p a n u ją c e j ,  p rz e to  p ra k ty c z n ie  m u sia łb y  
wywodzić s i ę  z dworu a u s tro - w ę g ie r sk ie g o  lub  k tó re g o ś  z dworów 
n ie m ie ck ic h . J e s t  o c z y w iste , że  ty lk o  t a k ie  ro zw iązan ie  m ogłoby 
z o s ta ć  zaakceptow ane p rz e z  okupantów. Wymóg w yznania k a to l ic k ie g o  
zawęża k rąg  p o te n c ja ln y c h  pretendentów  do te g o  u rzęd u . D a lsze  wy­
mogi : b i e g ł a  znajom ość ję z y k a  p o lsk ie g o  i  zw iązan ie  z P o lsk ą  
p rzy n a jm n ie j w pewnym sto p n iu  w sk azu ją , i ż  s t a w ia ją c  t a k ie  wymogi 
m yślano o m ieszkającym  w Żywcu a r c y k s ię c iu  K aro lu  S t e fa n ie  Habs­
bu rgu . Tylko on bowiem odpow iadał podanym warunkom. Zadaniem r e ­
g en ta  m iało  być pow ołanie rządu  i  zw ołanie se jm u . Spodziew ano s i ę  
w ięc, że  pod k u r a t e lą  b l i s k i e g o  okupantom re g e n ta  przejm ow anie w ła­
dzy w K ró le stw ie  Polskim  w r ę c e  p o l s k ie  odbywałoby s i ę  zn aczn ie  
s z y b c i e j .  N ie c z e k a ją c  jed n ak  na pow ołanie r e g e n ta , domagano s i ę  
u tw o rzen ia  rządu  tymczasowego. Zdaniem w ię k sz o śc i członków TRS z r e ­
a lizo w an ie  ty ch  p o stu la tó w  m ia ło  doprow adzić do u z y sk a n ia  po­
p a r c ia  sp o łecze ń stw a  d la  p o l i t y k i  p rz ez  n ią  o b r a n e j.  L iczon o  te ż  
n a  p rzych yln e ustosunkow anie s i ę  lu d n o śc i do p rz y sz łe g o  rząd u . 
Warto p rzy  tym p am iętać , że m em oriał n ie  z o s t a ł  oceniony pozytyw­
n ie  p rz e z  w sz y stk ic h  j e j  członków . Dla w y jś c ia  z p o lity c z n e g o  im­
p a su , w jak im  z n a la z ła  s i ę  TRS, sk ład an e  b y ły  ta k ż e  inne propozy­
c j e .  J e s z c z e  te g o  samego d n ia , ju ż  po uchw alen iu  m em oriału, P i ł ­
su d sk i  n a d a l podtrzymywał p ro p o z y c ję , żeby w szyscy  j e j  cz ło n k o­
w ie p o d a l i  s i ę  do d y m is ji .  N ie w ie rzy ł bowiem, aby p r z y sz ły  rząd  
c i e s z y ł  s i ę  zaufan iem  k ra ju  i  przew idyw ał je g o  r o l ę :  "P o lsk a  może 
być bowiem reprezentow aną na k o n fe r e n c ji  pokojow ej ty lk o  p rzez  
rz ąd  p o l s k i ,  za  którym s t a n ie  k r a j ,  k tó ry  by m ia ł władzę w k r a ju ,  
in n a  r e p r e z e n t a c ja  b ę d z ie  śmiesznym dodatkiem , takim  samym, jak im  
my je s te śm y  do w ładz okupacyjnych" O św iadczen ie  to  u k a z u je , że 
ju ż  w tym o k r e s ie  obóz lew icy  n ie p o d le g ło śc io w e j z P iłsu d sk im  na 
c z e le  w id z ia ł  niemoc TRS, d o s t r z e g a ł  n ie sz c z e r o ś ć  o b ie tn ic  okupan­
tów , a  chcąc re a liz o w a ć  id e ę  w alk i o n ie p o d le g ło ść  d ąży ł do z e r ­
w ania w spó łpracy  z władzami okupacyjnym i. S tan ow isko  t a k ie  wobec 
upadku c a r a tu  -  głównego wroga sprawy p o l s k i e j  -  b y ło  s łu sz n e  1
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u z asad n io n e . Na tym samym p o s ie d z e n iu  ponadto uchwalono wybór ko­
m i s j i ,  k tó ra  m ia ła  opracować program  obejm owania w ładzy w k r a ju  
o ra z  zasad y  wzajemnego sto su n k u  rządu p o l s k ie g o ,  Rady S tan u  i  
w ładz okupacyjnych .
Z in ic ja ty w y  kom isarzy  rządowych odbyło s i ę  w dn. 9 czerw ca 
1917 r .  p o s ie d z e n ie  TRS, na którym h r . L e rc h e n fe ld -K ö ffe r in g  i  ba­
ron Konopka w im ien iu  swych rządów poin form ow ali zebranych o s t o ­
sunku m ocarstw  okupacyjnych do żądań zg ło szon y ch  w dn. 1 m aja 
1917 r .  Ja k  w ynika z ic h  ośw iadczeń  p o s t u la t  pow ołan ia r e g e n ta  
m ia ł być sp e łn io n y  "sk o ro  ty lk o  stw orzone z o s ta n ą  warunki d la  po­
m y śln e j d z i a ł a l n o ś c i  regen ta"^ '6 . Ponadto z a c h ę c a l i  TRS do zakoń­
c z e n ia  p rac  przygotow aw czych nad k o n sty tu c ją  i  a d m in is tr a c y jn ą  o r­
g a n iz a c ją  w ładz w K ró le stw ie  P o lsk im  o raz  w zyw ali Radę do p rz ed ­
ło ż e n ia  szczegółow ych  wniosków z zak resu  przejm ow ania p o sz c z e g ó l­
nych g a ł ę z i  a d m in i s t r a c j i .  S z c z e g ó ln ie  ważnym fragmentem t e j  od­
p ow iedzi by ł u s tę p  mówiący o u stan ow ien iu  r e g e n ta .  O dłożen ie  je g o  
pow ołan ia do c h w il i ,  gdy sp e łn io n e  będą "w arunki d la  pom yślnej 
d z i a ł a l n o ś c i " ,  wobec braku sprecy zow an ia warunków n ic  w ła śc iw ie  
n ie  w y ja śn ia . Zatem n a le ż y  p r z y ją ć ,  i ż  ty lk o  z powodu n ie o s ią g n ię -  
c i a  p rzez  okupantów jed n o m y śln o śc i co do osoby r e g e n ta , d e c y z ja  o 
je g o  u stan o w ien iu  n ie  z o s t a ł a  p o d ję t a .  Spowodowane to  by ło  tym, że 
a n i A ustro-W ęgry, a n i Niemcy n ie  c h c ia ły  dobrow oln ie  zrezygnować z 
wpływów w K ró le s tw ie  Polskim  i  z m o ż liw o śc i, j a k i e  dawałby re g e n t 
z nim i zw iązany. Z ty ch  to  powodów d łu g o trw a łe  z a b ie g i TRS nad 
zbudowaniem w odradzającym  s i ę  pań stw ie  po lsk im  u s t r o ju  m on arch is- 
ty czn ego  s p e ł z ły  na niczym . Odpowiedź kom isarzy  rządowych dow odzi, 
że  ch o c iaż  okupanci 'fo rm aln ie  n ie  s p r z e c iw ia l i  s i ę  rozbudow ie in s ­
t y t u c j i  p o l s k ic h ,  to  jednak n ie  decydow ali s i ę  na żadne konkretne 
p o su n ię c ie ,  k tó r e  by m iało  zapew nić r e a l i z a c ję  j e j  p o stu la tó w .
P r z e d łu ż a ją c a  s i ę  wojna d op row ad ziła  gospodarkę  w K ró le s tw ie  
P o lsk im  do ru in y . S y tu a c ję  dodatkowo p o g a r sz a ł  chaos walutowy. Obo­
w iązyw ały bowiem ta k ie  w alu ty , j a k :  marka, k oron a, ru b el i  lo k a ln e  
zn ak i p ie n ię żn e  emitowane p rz e z  n ie k tó re  m a g is t r a ty . Ponadto ro z­
porządzeniem  z 16 lu te g o  1917 r .  dotyczącym monety wprowadzono w 
Generalnym G u bern atorstw ie  Warszawskim nową w alutę  -  markę p o l-
sk ą  Wiosną i  latem  1917 r .  na teren ach  okupowanych d o sz ło  do 
rozruchów głodow ych, a w ładze okupacyjne c o ra z  c z ę ś c ie j  m u sia ły  
U ciekać s i ę  do pomocy oddziałów  w o jsk a . Wskutek d łu g o trw a łe j w oj­
n y , w fab ry k ach  n iem ieck ic h  z a c z ę ło  brakować rąk do p ra c y . Aby 
temu zap o b iec  wywożono do N iem iec robotników  p o lsk ic h . D la p o trz e b  
arm ii i  przem ysłu  stosow ano n a jp r z e r ó ż n ie js z e  p o d stę p y , np. w mar­
cu 1917 r .  w W iln ie  w szyscy o c h o tn ic y , k tó rz y  z a p i s a l i  s i ę  do w oj­
sk a  p o lsk ie g o  z o s t a l i  zak w alifik o w an i do b a ta lio n ó w  rob otn iczych *®  
S y stem aty czn ie  demontowano i  wywożono do N iem iec maszyny z p o l­
sk ic h  fa b ry k . Złom i  m etale  kolorow e były p o trzeb n e  n ie m ie c k ie j 
gosp od arce  w o jen n e j, g łów nie jed n ak  c h o d z iło  Niemcom o z n is z c z e n ie  
konkurencyjnego przem ysłu  p o l s k ie g o .  Zarząd Tow arzystw a P rzem ysło­
wców K ró lestw a P o lsk ie g o  w p iśm ie  z dn. 16 lu te g o  1917 r .  s k ie r o ­
wanym do TRS d o n o s i ł :  " . . .  odszkodow ania za  zarekw irow ane p rz ed ­
m ioty p łacon e  s ą  według z u p e łn ie  innych z a sa d , n iż  w Niem czech, 
a nawet wbrew p rzep iso m , ustanowionym p rz ez  Konwencję h ask ą  d la
k rajów  n ie p r z y ja c ie l s k ic h  o ra z  w yw łaszczane s ą  p rzedm ioty  n ie
» 49przezn aczon e d la  celów  wojennych" . Wobec tak  tru d n e j s y t u a c j i  
g o sp o d a rc z e j w k r a ju ,  p o g a r s z a ją c e j  s i ę  d z ię k i  św iadom ej p o l i t y c e  
państw  ok upacy jn ych , TRS b y ła  b e z s i ln a .  Wprawdzie § 7 p k t 3 ro zp o ­
rz ą d z e n ia  z 6 g ru d n ia  1916 r .  w yposażał j ą  w kom petencję uchw ala­
n i a  postanow ień  w sp raw ie  u s u n ię c ia  szkód wojennych i  g o sp o d arcze ­
go ożyw ien ia k r a ju ,  to  jedn ak  uchwały te  wymagały zgody t e j  w ładzy 
o k u p a c y jn e j, do k t ó r e j  o b szaru  s i ę  o d n o siły  i  ona m ia ła  te ż  wpro­
wadzać j e  w ż y c ie  w drodze ro z p o rz ą d z e n ia . T ak ie  ro zw iązan ie  czy­
n i ło  w r z e c z y w is to ś c i  u p raw n ien ia  TRS ilu zo ry czn y m i, a w oczach  
sp o łe c z e ń stw a , n ie  zn a jąceg o  p r z e c ie ż  p rzeb ie g u  p e r t r a k t a c j i  mię­
dzy n ią  a w ładzam i okupacyjnym i, an i dokładnego try bu  z a ła tw ia n ia  
spraw  c z y n iło  Radę w zn aczn e j m ierze  od p ow ied zialn ą  za  t a k i  s ta n  
rz e c z y . D o st r z e g a ją c  k on ieczn ość  zmian w tym w zg lęd z ie  dom agała 
s i ę  ona w z a sa d n ic z e j d e k l a r a c j i  z 6 k w ie tn ia  1917 r .  d op u szcze­
n ia  do u d z ia łu  w a p ro w iz a c ji  k r a ju  o raz  prawa in g e r e n c j i  przy
Л7 Dz. U. Obw. Adm. C-N. P. P . ,  n r  7 /1 9 1 7 , p oz . 57.
4 8 J .  D ą b r o w s k  i-G  r  a  b i  e c .  Tymczasowa Rada S t a ­
nu, s .  17, k o p ia  p am iętn ik a  z n a jd u je  s i ę  w z b io ra c h  a u to ra .
49 APŁ, AOiP, Akta Tymczasowej Rady S tan u  K ró le stw a  P o lsk ie g o  
1917, 1 1 /31 .
re k w izy c jac h , l e c z  s t a r a n i a  t e  n ie  p r z y n io s ły  r e z u l t a t u .  P rzy­
znać jedn ak  n a le ż y , że j e j  departam en t go sp o d arstw a  sp o łeczn ego  
segregow ał m a te r ia ł  d o ty czący  re k w iz y c ji ,  a n ap ły w ający  do ró ż ­
nych departam entów  i  p r z e d s ta w ia ł  władzom okupacyjnym . Ponadto 
d la  poprawy s y t u a c j i  g o sp o d a rc z e j k ra ju  departam en t skarbu  prowa­
d z i ł  p ra c e  przygotow aw cze nad o r g a n iz a c ją  k red y tu  p u b licz n eg o  i  
pryw atnego, uregulow aniem  stosunków  handlowych z państwam i o śc ie n ­
nymi p oprzez  opracow anie p rzep isó w  celn ych  o ra z  o b liczan iem  wszy­
s t k ic h  sum n a leżn y ch  od państw a r o s y js k ie g o ,  aby z ch w ilą  u tw orze-
h 1
n i a  państw a p o lsk ie g o  móc z n im i w y stąp ić  .
U w ażając s i ę  z a  organ q u a s i  narodowy TRS podejm ow ała n ie śm ia łe  
próby prow adzen ia  w ła sn e j p o l i t y k i  z a g r a n ic z n e j.  Ju ż  w z a sa d n ic z e j 
d e k la r a c j i  dom agała s i ę  u z n a n ia  państw a p o lsk ie g o  za  sam odzieln y  
podm iot prawa m iędzynarodowego i  p rzy zn an ia  j e j  prawa utrzym y­
w ania stosunków  z państwam i sprzym ierzonym i i  n eu tra ln y m i. Oczy­
w iś c ie  próby t e  z góry  b y ły  sk azan e  na n iepow odzen ie . Ich  r e a l i ­
z a c ja  g r o z iła b y  podważeniem d ecy d u jącego  g ło su  państw  okupacyjnych  
w spraw ach p o l s k ic h .  W tym s t a n ie  rz ec zy  k o n tak ty  TRS o g r a n ic z a ły  
s i ę  je d y n ie  do państw  c e n tra ln y c h , n ie  l i c z ą c  ep izodycznych  kon­
taktów  z R o s ją  i  Stanam i Zjednoczonym i.
Wiosną 1917 r .  można b y ło  zaobserwować pewne z a in te re so w a n ie  
B u łg a r i i  sprawami p o lsk im i. Pod kon iec m arca w ró c ił  z Berna dy­
r e k to r  departam entu  spraw p o lity c z n y c h  h r . R ostw orow ski, g d z ie  
sp o tk a ł  s i ę  z ambasadorem B u ł g a r i i .  Z d a jąc  spraw ozdan ie  ze sw ej 
podróży  zakomunikował "o  c h ę c i z b l iż e n ia  s i ę  z P o lsk ą  u jaw nioną 
c o raz  w y raźn ie j ze s tro n y  B u ł g a r i i .  B u łg a r sk i  am basador o f i a r u ­
j e  nawet swego k u r ie r a  do przew ozu s p e c ja ln ie  ważnych, a n ie  po­
siad an y ch  [n ie  przeznaczonych?] d la  ambasad a u s t r o - w ę g ie r s k ie j  i  
n ie m ie c k ie j d e p e sz . R adzi w r a z i e  tru d n o śc i z Niemcami lu b  Au­
s tr ia k a m i w n ajw yższych  spraw ach -  u c iek ać  s i ę  do p o śred n ic tw a
52Ferdynanda b u łg a r sk ie g o "  . P rop o zy c ję  tę  n a le ż y  rozumieć b a r ­
d z i e j  jak o  zam iar p o d n ie s ie n ia  a u to ry te tu  B u łg a r i i  wobec N iem iec
50 W y jaśn ien ia  cz łon k a  Rady Stanu  p . K ozłow sk iego ; Zob. S p ra ­
w ozdanie ze z ja z d u  . . .  , s .  9 7 , 9 8 .
51 S . D z i e r z b i c k i ,  Program p ra c  w d z ie d z in ie  o rg a ­
n i z a c j i  sk arb ow o śc i p o l s k i e j ,  ib idem , s .  34 , 35 .
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i  A u stro-W ęgier, n iż  ja k o  rz e c z y w is tą  chęć z a ję c i a  s i ę  spraw ą p o l­
sk ą . B u łg a r ia  będąc ic h  s a t e l i t ą  n ie  m ogła z a ją ć  sp rzeczn ego  s t a ­
n ow isk a , a spraw a p o lsk a  b y ła  j e j  w g ru n c ie  rz e c z y  tak  o d le g ł a ,  
ja k  o d leg ły m i d la  p o lsk ie g o  sp o łeczeń stw a  b y ły  problem y b u łg a r ­
s k ie .
Na p oczątk u  m arca 1917 r .  wybuchła w R o s j i  re w o lu c ja . Utwo­
rzony Rząd Tymczasowy wydał w dn. 30 m arca 1917 r .  odezwę, w 
k t ó r e j  u zn ał prawo narodu p o lsk ie g o  do sam ostan ow ien ia  o swym l o ­
s i e ,  l e c z  Je d n o c z e śn ie  przew idyw ał p o łą c z e n ie  P o ls k i  z R o s ją  
związkiem m ilita rn y m . O k re ś le n ie  g ra n ic  państw a p o lsk ie g o  odezwa 
z a s t r z e g a ł a  r o s y j s k i e j  k o n sty tu a n c ie . Odezwa wywarła wpływ na 
-W zrost n a stro jó w  an ty n iem ieck ich  wśród lu d n o śc i  K ró lestw a P o l­
s k ie g o . t Z t ą  ch w ilą  bowiem lud n ość  uw ażała  s i ę  z a  zw olnioną z 
więzów państwowych łąc zą c y c h  j ą  z R o s ją ,  n a to m ia s t  z a c z ę ła  uważać 
państw a ok upacy jn e  za  nowych zaborców . Odezwa Rządu Tymczasowego 
z o s t a ł a  p rzean a lizo w an a  p rz ez  TRS na p o s ie d z e n iu  w dn. 6 k w ie tn ia  
1917 r . ,  na którym jed n om y śln ie  uchwalono o św iad czen ie  stan o w iące  
odpowiedź na odezwę rządu  k s .  G ie o r g i ja  Lwowa:'1. . .  nowa w ładza ro ­
s y js k a  o f i a r u je  Polakom z ie m ie , k tó re  n ie  p o d le g a ją  j e j  w ładztw u. 
O k re ś le n ie  g r a n ic  państw a p o lsk ie g o  p rz e k a z u je  k o n sty tu an c ie  ro ­
s y j s k i e j ,  a n ad to  p rzew id u je  łą c z n o ść  m i l i t a r n ą  państw  obu. P o la c y , 
s ro d z e  d ośw iad czen i w s t u l e t n i e j  n ie w o li ,  n ie  mogą za u fa ć  zapow ie­
dzianym w ten  sposób  ob ietn icom . W szelka z góry  narzu con a nam ł ą c z ­
n ość  o g ra n ic z a  i s t o t ę  n ie p o d le g ło ś c i  i  n ie  odpowiada honorowi w ol­
nego narodu. Z a s trz e ż e n ia , k rę p u ją c e  n a sz ą  w olę, odrzucone być muszą!" 
Tymczasowa nQda S tan u  " z  zadowoleniem  rów nież s tw ie rd z a  f a k t  uz­
n a n ia  p rz ez  nowy rząd  r o s y j s k i  za sad y  n ie p o d le g ło ś c i  P o l s k i .  Ale 
je d n o c z e śn ie  p o d k r e ś la ,  że wiekowy sp ó r  p o l s k o - r o s y js k i  o r o z le g łe  
k r a je ,  le ż ą c e  pomiędzy e tn o g r a f ic z n ą  P o lsk ą  a R o s ją ,  a  n a le ż ą c e  
p rz e z  w iek i do P o l s k i ,  n ie  z o s t a ł  zakończony"53 . Odpowiedź t a  by­
ł a  na rękę państwom okupacyjnym i  s ta n o w iła  cred o  p o l i t y k i  TRS 
wobec R o s j i :  z zadowoleniem p o w ita ła  u zn an ie  p rz e z  R o sję  praw a 
P o ls k i  do n ie p o d le g ło ś c i ,  zdecydow anie o d r z u c iła  m ożliw ość j a k i e j ­
kolw iek u n i i  z R o s ją ,  a ponadto  zaak cen to w ała , że  p r z y s z łe  państw o 
p o l s k ie  n ie  może zrezygnować ze swych h is to ry c z n y c h  praw do t e r e ­
nów w schodnich . R ozum iejąc , że  c a ł a  p o l i ty k a  o p a r ta  o a k t  z 5 ł i -
53 AAN, TRS, sygn . 5 , s .  36.
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s to p a d a , wobec o g ło s z e n ia  odezwy z 30 m arca, z n a la z ła  s i ę  w k ry ­
ty c z n e j s y t u a c j i ,  członkow ie w ydziału  wykonawczego p o s ta n o w il i  
udać s i ę  w dn. 12 k w ie tn ia  do von B e s e le r a  w c e lu  p rz e d s ta w ie n ia  
"k o n ie c z n o śc i n iezw łocznego wykonania p o s tu la tó w  r e a l iz a c y jn y c h , 
uchwalonych na p o s ie d z e n iu  Rady Stan u  z d n ia  6 bm. o raz  p o s t u la ­
tów w z a k r e s ie  o r g a n iz a c j i  w o jsk ow ej"54 . 0 wpływie odezwy z 30 
m arca na w zro st n a stro jó w  an ty n iem ieck ich  w sp o łe c z e ń stw ie  p o l­
skim i  rosnącym braku z a u fa n ia  do TRS św iad czy  p rz e b ie g  j e j  po­
s ie d z e n ia  z 26 k w ie tn ia , na którym k s ią d z  P r z e z d z ie c k i mówiąc o 
k o n ie c z n o śc i zmiany p o l i t y k i  w związku z re w o lu c ją  w R o s j i  
s t w ie r d z i ł ,  że  wobec te g o  u t r a c i ł a  ona Ju ż  z a u fa n ie  sp o łecze ń stw a  
i  p o s ta w ił  w niosek z ło ż e n ia  mandatów i  natychm iastow ego- zaw ie­
s z e n ia  w sz e lk ie j  d z i a ł a l n o ś c i 5 5 . Zwycięstwo r e w o lu c ji  lu to w e j w 
R o s j i  spowodowało p o rzu cen ie  p rz e z  obóz p iłsu d c z y k o w sk i o r i e n t a c j i  
n a  państw a c e n t r a ln e ,  l e c z  n ie  zm ien iło  (n aw et po r e w o lu c ji  p aź­
d z ie rn ik o w e j ) Je g o  stosun ku  do R o s j i 5^ .
Tymczasowa Rada Stanu w ie le  uwagi p o św ię c a ła  z ag ad n ie n iu  g r a ­
n ic  z R o s ją . J e j  p ro p o zy c je  w tym z a k r e s ie  z o s t a ł y  sform ułow ane 
p rz e z  S tu d n lc k ie g o  na krajowym z je ź d z ie  w W arszaw ie (16 i  17 m arca 
1917 r . ) :  " . . .  nam p o trz e b a  p r z e s t r z e n i  d la  k o lo n iz a c j i  i  ż y c ia  
g o sp o d arczeg o , p rze stw o rzy , a  t e  p rze stw o rza  może dać L itw a  i  
B ia ło r u ś ;  nam p o trz e b a  g r a n ic  n a tu ra ln y c h , k tó r e  by s i ę  o p ie r a ły
o Dźwinę, B erezy n ę , o b ło t a  p o l e s k i e " 57 . Podobne stan ow isk o  za­
j ę ł a  TRS w dn. 31 m arca 1917 r .  o św ia d c z a ją c , że l o s  L itw y , B ia ­
ł o r u s i  i  U krainy pow inien być r o z s t r z y g n ię ty  zgod n ie  z m ocarstw o­
wymi in te re sa m i n ie p o d le g łe j  P o ls k i  i  z uszanowaniem indów zam ie­
szk u jąc y ch  te  o b sz a ry 50. Również w d e k la r a c j i  z a sa d n ic z e j z 6 
k w ie tn ia  1917 r .  Rada dom agała s i ę  od w ładz okupacyjnych  r o z s z e ­
r z e n ia  z a k re su  sw ej d z ia ł a ln o ś c i  na te  c z ę ś c i  L itw y , k tó re  n ie  by­
54 AAN, TRS, sy gn . 9 5 , s .  297 .
55 AAN, TRS, sy gn . 9 4 , s .  19.
A. J u z w e n k o ,  R o s ja  w p o l s k i e j  m y śli p o l i t y c z n e j  
l a t  1864-1918, [w :] P o lsk a  m yśl p o l ity c z n a  XIX i  XX w ieku, r e d . H. 
Z i  e 1 i  ń s  к i ,  t .  I ,  Wrocław 1975, s .  57 .
57 W. S t u d n i c k i ,  0 re w o lu c ji  r o s y j s k i e j ,  [w :] S p ra ­
w ozdanie ze  z j a z d u . . .  , s .  51 .CO
J .  O c h m a ń s k i ,  H i s t o r ia  L itw y , Wrocław 1967, s .
ły  o b ję te  b e zp o śred n io  d z ia ł a ln o ś c i ą  w ojenną. T ak ie  stan o w isk o  
w sp raw ie  p o l s k i e j  g ra n ic y  w schodn ie j by ło  wówczas częśc iow o u z a ­
sad n io n e , a  m ian ow icie , l i t e w sc y  przywódcy p o l i t y c z n i ,  ta c y  j a k :  
Antonas Sm etona, J u r g i s  S a u ly s ,  S tep o n as K a ir y s ,  M ykolas B i r ż i ś k a  
i  in n i ,  mimo i ż  stanow czo o p o w ia d a li s i ę  za  n ie p o d le g ło ś c ią  L i ­
twy, to  do końca 1916 r .  id e i  f e d e r a c j i  z P o lsk ą  zdecydow anie j e ­
sz c z e  n ie  o d r z u c a l i59. Jed n ak  mimo ta k ie g o  u z a sa d n ie n ia  uznać n a- 
le ż y ,  że p o l i t y k a  w schodnia TRS n o s i ł a  w so b ie  zapow iedź p rz y ­
s z łe g o  k o n f l ik tu .
W dn iu  22 s ty c z n ia  1917 r .  p rezy d en t Stanów  Z jednoczonych 
Woodrow WH »on w y g io a ił otv,H7)P do S en atu . Wskutek s ta r a ń  Ign a­
cego P aderew sk iego z n a la z ł  s i ę  tam u stę p  mówiący, że powinna po­
w stać P o lsk a  z jed n oczo n a, sam o d z ie ln a  i  n ie p o d le g ła .  Na p o s ie d z e ­
n iu  TRS z dn. 26 s ty c z n ia  1917 r .  uchwalono w zw iązku z tym faktem  
depeszę  d z ięk czy n n ą : " . . .  p ie rw szy  bowiem ra z  w t e j  w ojn ie  głowa 
p o tężn ego , n e u tra ln e g o  państw a i  zarazem n a jw y ższy  p r z e d s ta w ic ie l  
w ie lk ie g o  narodu w drodze o f i c j a l n e j  o św ia d c z y ł, że  w je g o  p rzek o­
naniu  N ie p o d le g łe  Państwo P o ls k ie  j e s t  jedynym w sp raw ie  p o l s k i e j  
słusznym  rozw iązaniem  i  koniecznym trw ałego  i  sp raw ied liw ego  poko­
ju  warunkiem" . N astępnego d n ia  d ep esza  z wyrazami podziękow ania 
• i la  p rezy d en ta  W ilsona z o s t a ł a  z ło żo n a  w k o n su la c ie  amerykańskim . 
Wprawdzie o r ę d z ie  n ie  wywarło w iększego wpływu na d e c y z je  państw  
w o ju jący ch , to  jed n ak  sta n o w iło  d la  TRS cenny a t u t  propagandowy, 
s p r z y ja ją c y  p o d ję c iu  próby d a ls z e g o  um iędzynarodow ienia sprawy 
p o l s k i e j .  W ysłan ie depeszy  d z ięk czy n n e j m iało  na c e lu  z je d n e j 
s tro n y  z ach ęc ić  p rezy d en ta  do d a lsz e g o  d z ia ł a n ia  na rz e c z  w skrze­
s z e n ia  państw a p o lsk ie g o , z d r u g ie j  zaś s tro n y  m ia ło  pobudzić pań­
stw a okupacy jn e  do e n e r g ic z n ie js z e g o  z a ję c i a  s i ę  odbudową pań­
stw ow ości P o l s k i .
Wprawdzie wśród departam entów  TRS b rak  b y ło  departam entu woj­
skowego ( i s t n i a ł a  ty lk o  k o m is ja  w ojskow a), to  jed n ak  sprawy w ojska  
s ta n o w iły  i s t o t n ą  czę ść  j e j  d z i a ł a l n o ś c i .  Ju ż  w dn. 17 s ty c z n ia
1917 r .  POW o d d a ła  s i ę  do d y sp o z y c ji  Rady6 1 . L iczeb n o ść  t e j  o rg a ­
n i z a c j i  w y n osiła  wówczas ok o ło  tr z y n a s tu  t y s i ę c y  członków. Posu­
Ibidem , s .  235.
60 AAN, TRS, sy gn . 95 , s .  27.
61 ANN, TRS, sygn . 95 , s .  705.
n ię c ie  t o ,  k tó re g o  autorem b y ł P i ł s u d s k i  m ia ło  wpłynąć na ro z ­
s t r z y g n ię c ie  spraw  d otyczących  organ izow an ia  a rm ii p o l s k ie j .  R zecz 
ja s n a  u ja w n ie n ie  t a jn e j  o r g a n i z a c j i ,  na c z e le  k t ó r e j  s t a ł ,  mu­
s i a ł o  doprow adzić do w zrostu  je g o  zn ac zen ia . Władze n iem ieck ie  po­
czątkow o n ie  um iały  z a ją ć  stan o w isk a  wobec ta k  l i c z n e j ,  wówczas ju ż  
p ó ł le g a ln e j  o r g a n iz a c j i .  Również osoba P i łs u d s k ie g o , dy sp on u jącego  
ta k  rozbudowaną o r g a n iz a c ją  p a r a m il i t a r n ą ,  b u d z iła  wśród n ic h  dużą 
n ie u fn o ść .  Obawy t e  p o tw ie rd z i ł  z a s tę p c a  n ie m ie ck ie g o  kom isarza  
rządow ego p rzy  TRS h r . Bogdan H u tten -C zap sk l p is z ą p ,  że von 
B e s e le r  "o b aw ia ł s i ę ,  że P i ł s u d s k i  mógłby nadużyć swego sta n o w isk a  
na c z e le  POW# aby pow stać pr?ooiw ito n icm ieu K ie j w£au^.y olr,'n a c y j— 
n e j .  Ju ż  wtedy [ . . . ]  n o s i ł  s i ę  on z m yślą za że g n an ia  teg o  n ie b e z ­
p ie cz e ń stw a  p rz e z  ro zw iązan ie  POW i  a re sz to w an ie  P i ł s u d s k ie g o " ^ 2 . 
Obawy Niemców w sto su n k u  do POW p otw ierd za  zw iązany z TRS d z ia ła c z  
L i g i  Państw ow ości P o l s k ie j  J ó z e f  D ąb row sk i-G rab iec , k tó ry  w swym 
d ia r iu s z u  pod d a tą  10 m arca 1917 r .  n o tow ał, że  Niemcy " s t r a c h  ma­
j ą  p rzed  POW w iedząc z p o siad an y ch  dokumentów, że  w w ie lu  o k o l i ­
cach  POW prow adzi rew o lu cy jn ą  p o l i ty k ę  przeciw ko okupantom"^3. Rów­
n ie ż  s to su n k i m iędzy l e g io n i s t a m i a ż o łn ie rza m i n iem ieck im i n ie  
u k ła d a ły  s i ę  p r z y ja ź n ie .  Pod ko n iec  m arca 1917 r .  D ąbrow ski-G ra­
b ie c  n otow ał: " . . .  obawy p rzed  re w o ltą  w W arszawie ro sn ą . L eg ion y  
otrzym ały  ro zk az  wydania » d l a  in w e n ta ry z a c ji«  b ro n i p a ln e j .  Wywo­
ł a ł o  to  o b u rz e n ie . W Zegrzu w stosunkowo krótk im  c z a s i e  z a s z ły  
t r z y  wypadki b ó jk i  między le g io n is t a m i a Niemcami, w k t ó r e j  p a­
d l i  z a b ic i .  Z innych o k o l ic  rów nież w iadom ości w tym ro d z a ju  [ . . . ]  
Z różnych s tr o n  k r a ju  dochodzą w ie śc i  o z a j ś c i a c h  między l e g i o ­
n is ta m i a żandarm am i, z k tó ry ch  k i lk u , ja k  mówił S ik o r s k i ,  z o s t a ło  
z a b ity c h "^ 4 .
Tworzenie a rm ii p o l s k i e j  b y ło  o t y le  u tru d n io n e , że  i s t n i a ł y  
t r z y  o śro d k i kom petentne i  n ie z a le ż n e  od s i e b i e .  B y ły  to :  Komenda 
Legionów  (a  w ła śc iw ie  P o lsk ie g o  Korpusu P o siłk o w eg o  gdyż ta k  p rz e ­
mianowano le g io n y  we w rześn iu  1916 r . )  z h r . Szeptyck im  na 
c z e le ,  K om isja  Wojskowa TRS pod przewodnictwem P i łs u d s k ie g o  i  
I n sp e k to r a t  Werbunkowy pod kierownictwem S ik o r sk ie g o . Warto p rzy
6? H u t t e  n-C z a p s  к i ,  op. c i t . ,  t .  I I ,  s .  371. 
^  D ą  b r o w s k  1-G r  a b i  e c , op . c i t . ,  s .  8 .
^  Ibidem , s .  19.
tym z azn aczy ć , że w w ie lu  spraw ach o śro d k i t e  p ro w ad ziły  odmienną 
p o l i t y k ę .  W dn iu  16 i  17 marca 1917 r .  odbył s i ę  w W arszawie z 
in ic ja ty w y  departam entu spraw  wewnętrznych z ja z d  krajow y. Celem 
z jaz d u  by ło  poinform ow anie sp o łecze ń stw a  o p ra c a c h  TRS, ja k  rów­
n ie ż  w ysłu ch an ie  " g ło s u  k r a ju " ,  t j .  p rzyby ły ch  u czestn ik ó w . Na 
z je ź d z ie  P i ł s u d s k i  w y stą p ił  z r e fe ra te m , w którym o św ia d c z y ł, że 
w ojsko p o l s k ie  powinno być tw orzone na p o d staw ie  pow szechnej s ł u ­
żby wojskow ej i  pod warunkiem s in e  qua non i s t n i e n i a  w łasnego 
rząd u 6 5 . In te re su ją c y m  j e s t  p rzy  tym f a k t ,  że mimo, i ż  b y ł c z ło n ­
kiem TRS, to  jed n ak  n ie  w ypow iedział s i ę  czy  u z n a je  j ą  w oczach  
narodu za  organ  do te g o  kom petentny. P i ł s u d s k i  n a to m ia s t  zazn a­
c z y ł ,  że d o tąd  j e s t  ona "w sto su n k u  do teg o  w sz y s tk ie g o , co 
b y ło  w ojsk iem , b e z s i ln a  i  n ic  w sp raw ie  t e j  n ie  ma do m ówienia" . 
Z u p ełn ie  inny b y ł  w sw ej wymowie r e f e r a t  W ładysława S ik o r sk ie g o . 
S t a ł  on na stan ow isk u  k o n ie c z n o śc i wprowadzenia początkow o o ch o t­
n i c z e j ,  p ó ź n ie j pow szech n ej, s łu ż b y  w ojskow ej i  ap e lo w ał do TRS, 
aby to  u c z y n iła . C zas b y ł  do te g o  n a jo d p o w ied n ie jszy , gdyż je g o  zd a­
niem l o s  wojny b y ł  ju ż  p rzesąd zo n y . 0 ostateczn ym  zw ycięstw ie  
państw  c e n tra ln y c h  m iały  zadecydować t a k i e  czy n n ik i ja k : konsekwen­
tn a  w alka ło d z ia m i podwodnymi, rew o lu c ja  w R o s j i ,  będ ąca  zapow ie­
d z ią  wojny domowej o raz  częśc iow e  c o fn ię c ie  n iem ieck ich  s i ł  we 
F r a n c j i  p rzy  kompletnym n is z c z e n iu  terenów  opuszczonych , co  sk u ­
t e c z n ie  m ia ło  p a ra liż o w a ć  w sz e lk ie  fr a n c u sk ie  p lan y  ofensyw ne. We­
d łu g  je g o  w y liczeń  utw orzona arm ia p o lsk a  mogłaby o s ią g n ą ć  l i c z e b ­
n ość  o s ie m se t t y s i ę c y  zdolnych  do b ro n i, a s z e ś ć s e t  t y s i ę c y  z d a t­
nych do s łu żb y  w ojskow ej -  bez  u w zg lęd n ien ia  jeńców , Polaków z n a j­
d u jący ch  s i ę  w obozach n ie m ie ck ic h  i  a u s tr o - w ę g ie r sk ic h , k tó ry ch  
l i c z b ę  o c e n ia ł  na s t o  t y s i ę c y 6 7 .
Do sprawy w ojsk a  p o lsk ie g o  m ocarstw a okupacy jn e  przyw iązyw ały 
duże z n ac z e n ie , p rzy  czym n ie  c h o d z iło  im ju ż ' ty lk o  o je g o  l i ­
czeb n o ść , wobec z b l iż a ją c e g o  s i ę  ic h  zdaniem końca w ojny, l e c z  o 
to  je s z c z e ,  k to  b ę d z ie  sprawował nad nim k ierow n ictw o. W dniu 10
65 J .  P i ł s u d s k i ,  0 a rm ii n arod ow ej, [w :] Spraw ozda­
n ie  ze z ja z d u  . . .  ( s .  27 .
66 Ibidem , s .  30.
67 W. S i k o r s k i ,  Werbunek o ch o tn iczy  i  r e k r u t a c ja  ze 
stan o w isk a  p o lsk ie g o  i  ze s tan o w isk a  m iędzynarodow ego, [w :] S p ra ­
w ozdanie ze z ja z d u  . . .  , s .  68 , 7 5 -7 7 .
k w ie tn ia  1917 г .  Austro-W ęgry p rz e k a z a ły  P o la k i Korpus P osiłkow y 
warszawskiem u gen era ło w i-gu b ern ato ro w i von B e se le ro w i. Je d n o c z e ś ­
n ie  w ładze n ie m ie c k ie  mianowały go naczelnym  dowódcą o r g a n iz u ją ­
c e j  s i ę  P o l s k ie j  S i ł y  Z b ro jn e j (P S Z )(P o ln isc h e  W ehrmacht), w sk ła d  
k t ó r e j  w szedł p rzek azan y  k o rp u s . Od t e j  pory  von B e s e le r  uw ażał 
s i ę  za  w y łączn ie  kom petentnego p rz y  organ izow an iu  w ojska p o lsk ie g o  
i  o d rzu ca ł w sz e lk ie  pod tym względem p r e t e n s je  TRS i  P i ł s u d s k ie g o .  
Uznawał p rzy  tym ic h  r o lę  pom ocniczo-propagandow ą le c z  odmawiał 
re a ln e g o  wpływu . W ten  sp osó b  organ izow an ie  w o jsk a  p o lsk ie g o  
sp o c z ę ło  w je g o  rękach  z pom inięciem  K o m isji W ojskowej. W dn iu  16 
m aja  1917 r .  na rozk az  von B e s e le r a  Krajowy In sp e k to r a t  Werbunko­
wy ro z p o c z ą ł werbunek bez upow ażn ien ia  TRS i  z ta k  słaby m i re ­
z u lta ta m i, że  ju ż  22 czerw ca w ładze okupacyjne werbunek w strzym a­
ły ^ 9 . P o m in ięc ie  p rz e z  Niemców osoby P i łs u d s k ie g o  p rzy  o rg a n iz o ­
waniu PSZ, mimo u ja w n ie n ia  p rz e z  n ie g o  POW, m u sia ło  doprow adzić go 
do z a ję c i a  s ta n o w isk a  an ty n ie m ie ck ieg o . Ma r a c ję  H u tten -C zap sk i 
p i s z ą c ,  że P i ł s u d s k i  sam uw ażał s i ę  " z a  jed yn ego  kan dydata  n a  na­
c z e ln e  stan o w isk o  w w ojsku i  za  ta k ie g o  u w ażały  go L eg ion y , POW 
o ra z  znaczna w ięk szość  sp o łe c z e ń stw a . Sposób organ izow an ia  a rm ii 
n ie  odpow iadał nawet ic h  n ajsk rom n ie jszym  n a d z ie jo m "70 . 0 tym, że 
n ie  b y ł to  p o g lą d  odosobniony św iad czy  wypowiedź G ren dyszyń sk iego 
na poufnym p o s ie d z e n iu  TRS z dn. 27 k w ie tn ia  1917 r . : » . . .  tu  w Ra­
d z ie  Stanu n ie  d o cen ia  s i ę  z n ac z e n ia  P i ł s u d s k ie g o ,  k r a j  in t e r e s u je  
s i ę  n ie  stan ow isk iem  Rady S ta n u , a le  stan ow isk iem  je g o " 71 . Wobec 
Pr z y ję c i a  p rz e z  P i łsu d sk ie g o  ku rsu  an ty n ie m ie ck ieg o , s to su n k i m ię­
dzy obozem lew icy  n ie p o d le g ło śc io w e j a w ładzam i okupacyjnym i u le ­
g ły  z a o s t r z e n iu . Do zmiany t a k ty k i  obozu p iłsu d czy k o w sk iego  p rz y ­
c z y n iło  s i ę  b e z sp rz e c z n ie  o b a le n ie  c a r a tu  w R o s j i ,  głównego wroga 
sprawy p o l s k i e j ,  a ponadto n iew y rażen ie  zgody p rz e z  Niemców na 
rozbudowę PSZ o p a r t e j  na k ad rze  POW72. W dn iu  2 l i p c a  1917 r. P i ł ­
68 S . A r  s  к i ,  My p ie rw sz a  b ry gad a , Warszawa 1962, s .  166. 
CA КС PZPR, AM, Tymczasowa Rada S ta n u , sy gn . 7 1 /1 -1 7 , s. 1a .
70 H u t  t  e n-C z a  p s  к i ,  op. c i t . ,  t .  I I ,  s .  44 4 .
71 AAN, TRS, sygn . 94 , s .  22.
72 L . W a s i l e w s k i ,  J ó z e f  P i ł s u d s k i  jak im  go znałem , 
Warszawa 1935, s .  148; J .  H o l z e r ,  J .  M o l e n d a ,  
P o lsk a  w p ie rw sz e j w ojn ie  św ia to w e j, Warszawa 1973, s .  303.
su d sk i z g ł o s i ł  swą dym isję  z TRS. Je d n o c z e śn ie  z je g o  u stą p ie n ie m  
c a ły  p e r so n e l u rz ę d n ic z y  K o m is ji Wojskowej p o d a ł s i ę  do d y m is ji73
7/|
Po u s tą p ie n iu  P i łs u d s k ie g o  na j e j  c z e le  s t a n ą ł  G órsk i . Aby u - 
a k tu a ln ić  s k ła d  w ydziału  wykonawczego, na XXVIII plenarnym p o s ie ­
dzen iu  Rady wybrano do n ie g o  K aczorow skiego i  G ó rsk ie go . Je d n o c z e ­
ś n i e  p r z y ję to  w szy stk im i g ło sa m i (przeciw ko jednem u) w niosek o wy­
k lu c z e n ie  S tu d n ic k ie g o  z j e j  sk ła d u 75 . Powodem d y m is ji  P i ł s u d s k ie ­
go b y ło  p r z y ję c i e  p rz ez  TRS p r z y s ię g i  w stęp u jący ch  do PSZ, P i ł ­
s u d sk i  te k s tu  r o ty  n ie  zaap ro bow ał, je d n o c z e śn ie  wydał oddziałom  
rozk az  odmówienia z ło ż e n ia  p r z y s ię g i  . S k ła d a n ie  p r z y s ię g i  odby­
ł o  s i ę  9 i  13 l i p c a  1917 r . ,  aby j e j  uniknąć ok . 2 ty s . le g io n is tó w  
w z ię ło  u r lo p y . W r e z u l t a c ie  I  i  I I I  b ry gad a p raw ie  w c a ł o ś c i  odmó­
w iły  z ło ż e n ia  p r z y s ię g i ,  n a to m ia s t  zdecydowana w ięk szo ść  I I  b ry ­
gady z ło ż y ła  p r z y s ię g ę ,  a poniew aż w j e j  s k ła d  w ch o d z ili g łów n ie  
obyw atele  a u s t r i a c c y ,  w ięc b ry gad a  z o s t a ł a  p rz ek az an a  Austro-W ę- 
grom ja k o  P o ls k i  Korpus P osiłko w y i  sk ierow an a n a  f r o n t  r o s y j s k i  
n a  Bukowinę. Dowództwo korpusu ( l i c z ą c e g o  ok. 7500 ż o łn ie rz y )  s t a ­
n o w il i :  gen . Zygmunt Z i e l i ń s k i ,  p łk  J ó z e f  H a l le r  i  p łk  W ładysław 
S ik o r s k i .  Los le g io n is tó w , k tó rz y  odmówili z ło ż e n ia  p r z y s ię g i  b y ł 
ró żn y : poddanych a u s t r ia c k ic h  w l i c z b i e  ok. 3 5 0 0  ż o łn ie r z y  w c ie lo ­
no do arm ii a u s t r o - w ę g ie r s k ie j  i  od esłan o  na f r o n t  w ło sk i, pocho­
dzących  z K ró le stw a  internow ano w Beniam inow ie (193 o fic e ró w ) i  w
S z c z y p io rn ie  (3154 ż o łn ie r z y ) .  Po pewnym c z a s i e  internow anych -z
77S zc z y p io rn a  p r z e n ie s io n o  do Łomży . O s ta te c z n ie  w sk ła d  PSZ we­
s z ł o  za led w ie  1100 le g io n is tó w . Mimo tak  o s t r e j  k o n fr o n ta c j i  m ię-
BKUL, AS, P race  departam entów  i  b iu r  Tymczasowej Rady S tan u  
K ró le stw a  P o lsk ie g o  wykonane lu b  przygotow ane p rz e z  c z a s  j e j  i s t ­
n ie n ia ,  t j .  od dn. 15 I do 1 IX 1 9 1 7  roku, rk p s 573.
7/+ Zmiany w R ad zie  S ta n u , "D zien n ik  W ileń sk i" 1917, n r  163.
75 Z Rady S ta n u , "D zien n ik  W ileń sk i" 1917, n r  181.
' T ek st r o ty  b y ł n a s t ę p u ją c y : "P rzysięgam  Panu Bogu Wszechmo­
gącemu, że O jc zy źn ie  m o je j, P o lsk iem u K rólestw u i  memu przyszłem u  
K rólow i na l ą d z i e  i  w odzie i  n a  każdym m ie jsc u  w ie rn ie  i  u c z c iw ie  
s łu ż y ć  będ ę ; że  w w ojn ie  o b ecn e j dotrzymam w ie rn ie  b ra te r s tw a  b ro ­
n i  wojskom N iem iec i  A ustro-W ęgier o raz  pań stw , z n iem i sp rzy m ie­
rzon ych ; że będę przełożon y ch  swych i  dowódców s łu c h a ł ,  dawane mi 
rozk azy  i  p r z e p is y  wykonywał i  w o g ó le  tak  s i ę  zachowywał, abym 
mógł żyć i  u m ierać , ja k o  mężny i  prawy ż o łn ie r z  p o l s k i .  Tak m i,Bo­
ż e ,  dopomóż!" Zob. K u m a n i e c k i ,  op . c i t . ,  s .  83 .
77 J .  H o l z e r ,  O s ta tn ie  l a t a  o k u p a c ji  1917-1918, [w:] Hi­
s t o r i a  P o l s k i ,  re d . S . A r n o l d  i  T.  M a n t e u f f e l ,  
t .  I I I ,  c z . 3 , Warszawa 1974, s .  363.
dzy P iłsu d sk im  a władzami okupacyjnym i von B e s e le r  proponow ał mu 
je s z c z e  w sp ó łp ra c ę , le c z  odpow iedź u z y sk a ł odmowną7®.
Pod wrażeniem kryzysu  przysięgow ego  w ładze okupacyjne w y stą p i­
ł y  o s t r o  p rzeciw ko obozowi skupionemu wokół osoby P i ł s u d s k ie g o .  
R ozpoczęły  s i ę  masowe a re sz to w a n ia  je g o  zwolenników i  członków POW. 
W nocy z 14 na 15 l ip c a  aresztow an o  W alerego Sław ka7 9 . W k i lk a  dni 
p ó ź n ie j ,  t j .  22 l i p c a  aresztow an o P i łsu d sk ie g o  i  je g o  s z e f a  s z t a ­
bu pp łk  K az im ierza  Sosnkow skiego. Obu p rzew iez io n o  do N iem iec : 
n a jp ie rw  do G dańska, p ó ź n ie j do Szpondawy pod B erlin em , n a s tę p n ie  
do Wesel n. Renem, a o s t a t e c z n ie  do M agdeburga. W p o w sta łe j sy tu a ­
c j i  POW p r z e s z ł a  do p racy  w k o n s p i r a c j i ,  a na j e j  c z e le  s t a n ą ł  
p łk  Edward R ydz-Śm igły . Od t e j  pory  o r g a n iz a c ja  t a ,  zgodn ie z za­
lecen iem  P i ł s u d s k ie g o ,  w c h ła n ia ła  ty ch  w sz y stk ic h  le g io n is tó w , k tó ­
rz y  w y ch o d z ili z w o jsk a . W p iśm ie  Komendy N ac z e ln e j POW z dn. 6 
s ie r p n ia  1917 r . ,  n r 1196, podpisanym  p rzeż  T ad eu sza  K asp rz y c k ie ­
g o , a skierowanym do m arsza łk a  koronnego N iem ojow skiego, in form o­
wano g o , że d z ia ła ln o ś ć  o r g a n iz a c j i  podano z a  przyczynę a r e s z t o ­
w ania P i ł s u d s k ie g o .  Mimo i ż  o r g a n iz a c ja  b y ła  uznana p rz e z  TRS, t a  
wobec z a i s t n ia ł e g o  fa k tu  zachow ała s i ę  b ie r n ie .  Ten s ta n  rz e c z y  
"spowodował kierow nictw o POW do u zn an ia  sto su n k u  swego do T. Rady
Stan u  za  rozw iązany -  co n in ie jsz y m  J a ś n i e  Wielmożnemu Panu Mar-
80sza łk o w i Koronnemu przedkładam y" . L i s t  ten  z o s t a ł  odczytan y  na 
p o s ie d z e n iu  w yd ziału  wykonawczego w dn. 8 s ie rp n ia .P o c z ą tk o w o  j a ­
ko powód a re sz to w a n ia  P i łs u d s k ie g o  w ładze n ie m ie ck ie  p o d a ły  do 
p u b lic z n e j w iadom ości p o słu g iw an ie  s i ę  p rz e z  n ie g o  sfałszow anym04
paszportem  p rz y  p rz e k rac za n iu  g ra n ic y  K ró le stw a  P o lsk ie g o  . Po­
wód ten  b y ł nieprawdziwy,- gdyż a re sz to w an ie  n a s t ą p i ło  w je g o  
m ieszkan iu  w W arszaw ie. .Poniew aż fa łszy w a  w e r s ja  n ie  m ogła s i ę  
u trzym ać, w krótce Niemcy p r z y z n a l i ,  że powodem are sz to w a n ia  b y ła  
an tyn iem ieck a d z ia ła ln o ś ć  POW, z a  k tó r ą  p o n o s i ł  on od p o w ied zia l­
n o ść . O p in ia , j a k ą  p o s ia d a ł  w niem ieckim  s z t a b ie  generalnym  okre­
78 H. С e p n i  k , J ó z e f  P i ł s u d s k i  tw órca n ie p o d le g łe g o  pań­
stw a p o ls k ie g o ,  Warszawa 1933, s .  247 i  248.
79 M. S o k o l n i c k i ,  P rzed  aresztow aniem  kom endanta, 
[w :] Za k ra tam i w ięzień  . . . ,  t .  I I ,  s .  3.
80 AAN, TRS, sygn . 95 , s .  705.
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ś l a ł a  go : " . . .  am bitny, n ie k arn y  i  niepew ny"4 2 . P arę  m ie sięc y  p r a ­
cy P i łs u d s k ie g o  w K o m isji W ojskowej w y sta rc z y ło , aby rozw iać 
w sz e lk ie  i l u z j e  co do odbudowy P o ls k i  p rz e z  państw a c e n t r a ln e ,  
d ostępow ały  one w t e j  sp raw ie  nadzw yczaj o s t r o ż n ie ,  a  p rzed e  
w szystkim  n ie c h ę tn ie  i  n ie s z c z e r z e .  N atom iast re w o lu c ja  lu tow a 
b y ła  sz a n są  d la  sprawy p o l s k i e j .  Tylko ten  k ieru nek  w yjazdu 
m iał wówczas s e n s .  Z adanie to  n ie  b y ło  ła tw e , gdyż w o to c z e n iu  
P i łs u d s k ie g o  panow ało p rz ek o n a n ie , że jedynym sposobem p rzed o ­
s t a n ia  s ię  do R o s j i  b y ła  d ro g a  p o w ie trzn a , a uprow adzenie sam olo­
tu  wydawało s i ę  niew ykonalne8 3 . Czy P i ł s u d s k i  rz e c z y w iśc ie  n o s i ł  
s i ę  z zamiarem p r z e d o s ta n ia  do R o s j i ,  czy ty lk o  p u sz c z a ł  t a k ie  
p o g ło s k i  -  d z iś  trudno d o c ie c . Być może m ia ły  one s p e łn ić  wobec 
okupantów r o lę  sza n ta ż u  p o l ity c z n e g o . Na zmianę o r i e n t a c j i  p o l i ­
ty c z n e j P i łs u d s k ie g o  z pew n ością  wywarła ta k ż e  wpływ uchw ała z 8 
czerw ca 1917 r .  z ja z d u  d e lega tó w  wojskowych Polaków , m ian u jąca  go 
honorowym dowódcą w szy stk ich  w ojsk  p o lsk ic h . Tą samą uchw ałą m ia­
nowano g e n e ra ła  J ó z e f a  Dowbór-M uśnickiego dowódcą w ojsk p o lsk ic h  
w alczących  po s t r o n ie  R o s j i .  Z jazd  odbył s i ę  w czerwcu 1917 r .  w 
P io tr o g r o d z ie  ^ . Uchwałę te g o  z ja z d u  p o d ał von B e s e le r  m. in .  ja k o  
powód a re sz to w a n ia  P i ł s u d s k ie g o :  "P o lsk a  O r g a n iz a c ja  Wojskowa w 
p o czą tk ach  czerw ca p r z y b r a ła  c h a ra k te r  podziem nego sp isk u , k tó ry  
g r o z i  zam ieszkam i. Wodzem zaś t e j  o r g a n iz a c j i  j e s t  P i ł s u d s k i ,  a 
je g o  pomocnikiem Sosnkow ski. Z jaz d  p o l s k i  w P e te rsb u rg u  n azn aczy ł 
P i łsu d sk ie g o  na wodza w ojsk a  p o lsk ie g o , p rz ec iw  czemu n ie  remon- 
s t r o w a ł"8 5 . Na znak prote-stu  p rz ec iw  u w ięz ien iu  P i ł s u d s k ie g o ,  za­
s tę p c a  n iem ieck ieg o  k om isarza  rządowego h r . H u tten -C zap sk i p o d a ł 
s i ę  do d y m is ji .
R ozm yślnie i  z o s t e n t a c ją  przeprow adzone p rz e z  P i łs u d s k ie g o  
zerw anie w sp ó łp racy  z Niemcami n ie  ty lk o  z je d n a ło  je g o  obozowi
O  p
M. S o k o l n i c k i ,  P o lsk a  w p am iętn ik ach  w ie lk ie j  
wojny 1914-1918, Warszawa 1925, s .  565.
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nowych zw olenników, a le  i  u c z y n iło  go w oczach  o p i n i i  p u b lic z n e j 
b e z sp rz e c z n ie  głównym bohaterem  w alk i o n ie p o d le g ło ś ć  o jc z y z n y . 
Ponadto czyn ten  na pewno zaowocował w końcu w ojny, gdyż m. in . 
d z ię k i  niemu zw ycięska  E n ten ta  n ie  m ia ła  w ą tp liw o śc i, do k t ó r e j  
grupy państw  w oju jący ch  z a l ic z y ć  o d ra d z a ją c ą  s i ę  P o lsk ę .
W o rę d z iu  do narodu z 15 s ty c z n ia  1917 r .  TRS z a p o w ie d z ia ła  
p o d ję c ie  p ra c  zm ierza jący ch  m iędzy innymi do p rzygotow an ia  Sejmu 
U staw odaw czego, k o n sty tu cy jn eg o  opracow ania u s t r o ju  państw a o ra z  
organ izow an ia  p o l s k i e j  a d m in i s t r a c j i .  Dążąc do w ła śc iw e j r e a l i z a ­
c j i  swych zadań p r z y s t ą p i ł a  w krótce do p ra c  m ających  przygotow ać 
podstaw y d z ia ł a l n o ś c i  p r z y sz łe g o  a p ara tu  c e n tr a ln e g o . Do p ra c  ty ch  
n a le ż y  z a l i c z y ć :  p r o je k t  k o n s t y t u c j i ,  p r o je k t  tym czasow ej o r g a n i­
z a c j i  p o lsk ic h  n aczeln y ch  w ładz państwowych, p r z e p isy  tymczasowe
o u rząd zen iu  sądow nictw a w K ró le s tw ie  P o lsk im  o ra z  s z e r e g  aktów 
prawnych d o ty czący ch  sz k o ln ic tw a .
W dniu 17 s ty c z n ia  1917 r .  TRS p o sta n o w iła  powołać k o m is ję , 
k t ó r e j  zadaniem  b y ło  opracow anie p r o je k tu  k o n s t y tu c ji  państw a p o l­
sk ie g o . O s ta te c z n ie  sk ła d  k o m is ji  u s ta lo n y  z o s t a ł  24 lu t e g o .  
O prócz t r z y n a s tu  p r z e d s t a w ic ie l i  TRS z n a la z ło  s i ę  w n ie j  ośmiu 
p o lity k ó w  i  d z ie s i ę c iu  p ro fe so ró w  z u n iw ersy te tó w : w arszaw sk iego , 
lw ow skiego i  k rako w sk iego . Przewodniczącym  k o m is ji  z o s t a ł  Niemo- 
jo w sk i. K om isja  w y ło n iła  dwie p od k o m isje : sejmową i  k o n sty tu c y jn ą . 
Zadaniem k o m is ji  sejm ow ej b y ło  opracow anie c z ę ś c i  k o n s t y tu c ji  do­
t y c z ą c e j  sk ład u  sejm u i  o rd y n a c ji  w y b orcze j. P odkom isja k o n sty tu ­
c y jn a  opracowywała p o z o s ta łe  c z ę ś c i  k o n s ty tu c ji .  Podstaw ę obrad ko­
m i s j i  s tan o w iły  p r o je k ty  p ro fe so ró w  J ó z e f a  Buzka i  Zygmunta C y b i- 
ch ow skiego. Nad ostateczn ym  opracowaniem p r o je k tu  obradowano na 42 
p o s ie d z e n ia c h  a p rzed  uchwaleniem  p r o je k t  poddano dwukrotnemu czy ­
t a n iu .  O s ta te c z n ie  z o s t a ł  on uchwalony 28 l i p c a  1917 к p rz e z  p l e ­
num k o m is ji  se jm o w o -k o n sty tu cy jn e j. P r o je k t  przew idyw ał sy stem  
rządów o p a r ty  na z a sa d z ie  p o d z ia łu  władz -  w ładzę ustaw odaw czą 
m ia ł sprawować k r ó l  wraz z sejmem, n a to m ia st w ładzę wykonawczą -  
k r ó l  wraz z rządem . W ładza sądow nicza n a le ż e ć  m ia ła  w im ien iu  
k r ó la  do n ie z a w is ły c h  sądów. W p r o je k c ie  k o n s t y t u c j i  p r z y ję to  
dwuizbowy model parlam entu -  sejm  m iał sk ład a ć  s i ę  z izby  p o s e l ­
s k i e j  i  sen atu  (w połow ie pochodzącego z wyborów). 0 n aw iązan iu  do 
p o lsk ie g o  parlam entaryzm u św iad czy  a r t .  97 p r o je k tu . T ra k tu je  on
o o d p o w ie d z ia ln o śc i p o l i t y c z n e j  m in is t r a  p rzed  sejmem i  stan ow i
a n a lo g ię  do p r z e p isu  r o z d z ia łu  VII k o n s t y tu c j i  z 3 m aja 1791 r .  
Mimo p r z y ję t e j  z asad y  p o d z ia łu  w ładz, w idoczna j e s t  w p r o je k c ie  
te n d e n c ja  do zapew n ien ia  p rzew ag i władzy wykonawczej nad sejmem. 
N ie j e s t  zamiarem a u to ra  dok ładn e an a lizo w an ie  p ro je k tu  k o n sty ­
t u c j i  z uw agi n a  szczegółow e je g o  omówienie w l i t e r a t u r z e  praw­
n i c z e j86 .
Na p o s ie d z e n iu  plenarnym  TRS w dn. 3 l i p c a  1917 r .  z o s t a ł  u - 
chwalony p r o je k t  tym czasow ej o r g a n iz a c j i  p o lsk ic h  n acze ln y ch0*7
w ładz państwowych . P r o je k t  s tan o w ił próbę s tw o rz e n ia  w warun­
kach okupacyjnych  system u w ładz c e n tra ln y c h . P rzew idziano  w nim 
u tw o rzen ie , ja k o  p r z e d s t a w ic ie la  państw a p o ls k ie g o  Rady S ta n u , 
organu z ło żon ego  z p ię ć d z ie s i ę c iu  o sób . J e j  członkow ie m ie l i  być 
o b ra n i p rzez  d e le g a c ję  w yborczą z ło żon ą z a rc y b isk u p a  warszaw­
s k ie g o ,  m a rsz a łk a  koronnego i  je d n e j osoby w ybranej p rz e z  TRS 
sp o za  j e j  grona. Z ch w ilą  ukonstytuow ania s i ę  Rady S tan u  d o ty ch cza­
sowa Tymczasowa Rada S tan u  m ia ła  s i ę  ro z w ią z a ć . Kom petencje TRS 
m iały  p r z e j ś ć  bądź na Radę S ta n u , bądź na Radę M in is t e r ia ln ą .  Rada 
S tan u  m ia ła  sprawować w ładzę ustaw odaw czą w K ró le s tw ie  P o lsk im , 
a na j e j  c z e le  m iał s ta ć  m arsza łe k  koronny. Kom petencje Rady S t a ­
nu z o s t a ły  zaw arte  w § 6 p r o je k tu  i  przew idyw ały powoływanie i  
odwoływanie p r e z e s a  Rady M in i s t e r i a ln e j ,  z a tw ie rd za n ie  l i s t y  
członków  Rady M in i s t e r ia ln e j ,  pow ołan ie  r e g e n ta ,  uchw alenie ordy­
n a c j i  w yborczej do sejm u, opracow anie p r o je k tu  k o n s t y tu c ji ,  uchwa­
l a n i e  u staw  i  podatków , z a tw ie rd z a n ie  b u d żetu , k o n tro lę  dochodów
i  wydatków a d m in is t r a c j i  o ra z  p o c ią g a n ie  do o d p o w ie d z ia ln o śc i 
członków rząd u .
Organem w ładzy wykonawczej m ia ła  być Rada M in is te r ia ln a , s k ł a ­
d a ją c a  s i ą  z p r e z e s a ,  m in istró w  i  dyrektorów  departam entów . W 
m yśl § 10 p r o je k tu  do k om peten cji rządu n a le ż e ć  m iało  uchw alan ie
86 J .  B u z e k ,  P r o je k t  k o n s t y tu c ji  pań stw a p o lsk ie g o  i  
o r d y n a c ji  w yborcze j sejmowej o ra z  u z a sa d n ie n ie  i  porów nanie p ro ­
je k tu  k o n s ty tu c ji  państw a p o lsk ie g o  z innemi k o n sty tu c ja m i, t .  I ,
I I ,  I I I ,  IV, Warszawa 1918; J .  S i e m i e ń s k i ,  P r o je k t  
k o n s t y tu c ji  państw a p o lsk ie g o  i  o rd y n a c ji  w yborcze j sejm ow ej, War­
szaw a 1918; K o m a r n i c k  i y ^ o p .  c i t . ,  s .  136-148; A. 
A j n e n k i e l ,  Sp ór o model parlam entaryzm u p o lsk ie g o  do ro ­
ku 1926, Warszawa 1972, s .  109-113 ; A. G w i ż d ż ,  B u rż u a zy j-  
n o - o b sz a m ic z a  k o n s ty tu c ja  z 1921 r .  w p r a k ty c e , Warszawa 1956, 
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p ro jek tów  ustaw  i  nadaw anie prawom ocności ustawom ju ż  uchwalonym, 
wydawanie rozp o rząd zeń  wykonawczych do u staw , u s t a l a n i e  z a sa d  
p o l i t y k i  rząd o w ej, prow adzenie p ra c  przygotow aw czych do kon gresu  
pokojow ego, koordynowanie d z ia ł a l n o ś c i  m in is te r s tw  i  departam en­
tów o ra z  w sz e lk ie  sprawy państwowe n ie  p rzek azan e  innym władzom. 
Na c z e le  Rady M in is t e r ia ln e j  s t a ł  p r e z e s .  Do n a jw a ż n ie jsz y c h  
je g o  zadań n a le ż a ło  reprezen tow an ie  rz ąd u , zaw ieran ie  umów z 
p r z e d s ta w ic ie la m i państw  obcych , nadzorow anie d z ia ł a ln o ś c i  rz ąd u , 
p rz e d s ta w ia n ie  R ad zie  Stan u spraw ozdań z d z i a ł a l n o ś c i  rządu  i  j e ­
go kom pletow anie o raz  o g ła s z a n ie  u staw  (§  8 ) .  P r o je k t  d o p u szcza ł 
m ożliw ość k iero w an ia  p rz e z  p r e z e s a  Jednym z m in is te r s tw  lu b  de­
partam entów . W § 11 p ro je k tu  w skazana b y ła  r ó ż n ic a  między m in is­
terstw am i a departam en tam i; d la  tych  d z ie d z in  a d m in i s t r a c j i ,  k tó ­
re  w c a ł o ś c i  lu b  zn aczn e j c z ę ś c i  z o s ta ły  p rzek azan e  p rz ez  okupan­
tów w ręce  p o l s k ie  tworzono m in is te r s tw a . N atom iast d la  ty ch  
g a ł ę z i  a d m i n i s t r a c j i ,  k tó re  n a d a l znajdow ały s i ę  w rękach  okupan­
tów przewidywano u tw orzen ie  departam entów , ja k o  urzędów p r z e j ś c i o ­
wych. Zapowiadano u tw orzen ie  p ię c iu  m in is te r s tw  (sp ra w ie d liw o śc i , 
o św ie ce n ia  p u b lic z n e g o , spraw  wewnętrznych i  duchownych, sk a rb u , 
gosp od arstw a sp o łeczn e go ) i  c z te r e c h  departam entów  (ochrony p r a c y , 
wojskowy, p o l i t y c z n y ,  a p ro w iz a c y jn y ). Zarówno m in is te r s tw a , ja k  i  
departam enty  m ia ły  d z ie l i ć  s i ę  na s e k c je  i  r e f e r a t y .  R eprezen tan ­
tam i władz ce n tra ln y c h  w te r e n ie  m ie li  być k o m isarze  p ow iatow i, 
powoływani p rz e z  p r e z e sa  Rady M in is t e r ia ln e j  n a  w niosek m in is t r a  
spraw  wewnętrznych i  duchownych. Przewidywano ta k ż e  d la  pewnej 
i l o ś c i  powiatów mianowanie kom isarzy  g en era ln y ch . I s t n ie n ie  komi­
s a r z y  rządów okupacyjnych  zagwarantowane b y ło  w § 36 p r o je k tu . 
Powinni on i b rać  u d z ia ł  w p o s ie d z e n ia c h  Rady S tan u  i  rządu pod­
c z a s  ro zp atry w an ia  spraw z zak resu  n ie  p rzek azan ego  władzom p o l s ­
kim , a ponadto  p rzy słu g iw ać  im m iało prawo u c z e s tn ic z e n ia  we 
w sz y stk ic h  innych p o s ie d z e n ia c h . W szelkie ustaw y i  ro z p o rz ąd z e n ia  
wydawane w d z ie d z in a c h  p o z o s ta ją c y c h  pod zarządem  w ładz ok u p acy j­
nych wymagały s a n k c ji  gen erałów -gubem atorów  ( § * 3 7 ) .
Wobec u s t ą p ie n ia  TRS p r o je k t  tym czasow ej o r g a n iz a c j i  p o lsk ic h  
n acze ln y ch  w ładz państwowych n ie  doczekał s i ę  r e a l i z a c j i .  W p i ś ­
m ie z dn. 12 w rześn ia  1917 r . ,  skierowanym do K o m isji P r z e j ś c io ­
w e j, lu b e ls k i  g e n e r a ł- g u b e m a to r  h r . S z e p ty c k i w y ja ś n ia ł ,  że wy­
dany p rz ez  obu gen erałów -gubem atorów  z p o le c e n ia  c e sa rz y  N iem iec
i  A ustro-W ęgier p a te n t  z 12 w rześn ia  1917 r .  w spraw ie  w ładzy 
państw ow ej w K ró le s tw ie  P o lsk im  j e s t  odpow iedzią  na omawiany
p r o je k t  i  u s t a l a  zasad y  tymczasowego k o n sty tu c y jn e g o  u rz ą d z e n ia
88państw a p o lsk ie g o  . P a te n t ów stan o w ił podstaw ę d z ia ł a ln o ś c i  Ra­
dy R eg en c y jn e j.
W dn iu  18 l i p c a  1917 r .  TRS u c h w a liła  p r z e p isy  tymczasowe o
89u rząd zen iu  sądow nictw a w K ró le s tw ie  P olsk im  . Na mocy ty ch  p r z e ­
p isów  wymiar sp ra w ie d liw o śc i w K ró le stw ie  P o lsk im  spraw ow ały: s ą ­
dy p o k o ju , sąd y  okręgow e, sąd y  a p e la c y jn e  i  Sąd  N ajw yższy. Przy 
każdym s ą d z ie  apelacyjnym  i  okręgowym urzędow ał p ro k u ra to r  "w raz 
z odpow iednią l i c z b ą  podprokuratorów " ( a r t .  9 ) .  Obowiązki proku­
r a t o r a  n acze ln eg o  p e łn i ł  d y re k to r  departam entu sp ra w ie d liw o śc i,  
otw orzono dwa sądy  a p e la c y jn e j w arszaw ski i  l u b e l s k i  o raz  p i ę t ­
n a ś c ie  sądów okręgowych. Z a a ię g  d z ia ł a ln o ś c i  w arszaw skiego sądu 
a p e la c y jn e g o  obejmował n iem ieck ą  s t r e f ę  o k u p acy jn ą . N atom iast ob­
s z a r  a u s t r o - w ę g ie r sk ie j  s t r e f y  o k u p acy jn e j s ta n o w ił z a s ię g  d z ia ­
ł a l n o ś c i  lu b e ls k ie g o  sądu a p e la c y jn e g o .
P rz e p isy  tymczasowe o u rz ą d z e n iu  sądow nictw a w K ró le s tw ie  P o l­
skim  w eszły  w ż y c ie  z dn. 1 w rz e śn ia  1917 r .  Z o s ta ły  one z a tw ie r ­
dzone p rz ez  von B e se le r a  w dn. 11 s ie r p n ia ,  k tó ry  je d n o c z e śn ie
wydał ro z p o rz ą d z e n ie  wykonawcze d o ty czące  nowego u rz ą d z e n ia  wymia-
' Q0ru sp ra w ie d liw o śc i w g e n e ra ł-g u b e m a to r s tw ie  warszawskim . Roz­
porządzeniem  tym przekazan o wymiar sp ra w ie d liw o śc i sądom po lsk im  
" z  z a strz e ż en iem  tych  praw , k tó r e  na mocy prawa międzynarodowego 
p r z y s łu g u ją  m ocarstwu okupacyjnemu na c z a s  o k u p a c j i " (§ 1). Z w ierz­
ch n i n ad zór nad ogólnym wymiarem sp ra w ie d liw o śc i w n ie m ie c k ie j 
s t r e f i e  o k u p acy jn e j sprawował g e n e r a ł- g u b e m a to r , a  d y re k to r  de­
partam entu  sp ra w ie d liw o śc i zobow iązany b y ł do u d o stę p n ia n ia  je g o  
pełnom ocnikowi w sze lk ich  a k t  sądowych. Ponadto g e n e r a ł- g u b e m a to r  
z a s t r z e g a ł  so b ie  prawo ł a s k i  i  zamiany o rz e c z o n e j k a ry . Żaden wy­
rok  ś m ie r c i  n ie  mógł być wykonany bez  je g o  z a tw ie rd z e n ia  (§  2 ) .  
S z c z e g ó ln ie  i s t o t n e  zn aczen ie  z p raw n opolityczn ego  punktu w idze-
88 Ibidem , s .  89.
89 D z .U .D e p .S p r .T .R .S ., n r  1 , d z ia ł  I ;  D z.R ozp.Jen-G ub.W arsz«, 
n r  84 , poz. 358 .
90 D z .U .D e p .S p r .T .R .S ., n r  1 , d z ia ł  I I ;  D z.R ozp. Jen-G ub.W arsz., 
n r  8 4 , p o z . 359.
n ia  m iał p r z e p i s  § 8 :  " . . .  u rzęd y  wymiaru sp ra w ie d liw o śc i Gene- 
ra ł-G u b e m a to rstw a  W arszaw skiego n ie  s ą  upraw nione do b a d a n ia  
prawom ocności wydanych p rz e z  G en era ła-C u b ern ato ra  i  p rz ez  w ładze 
a d m in is tr a c y jn e : u staw , rozp o rząd zeń  i  rozkazów ". D la t e j  c z ę ś c i  
wymiaru sp ra w ie d liw o śc i , k tó r a  p o z o s t a ła  w ręk ach  N iem iec utwo­
rzono C esarsk o -N iem ieck i Sąd A d m in is tr a c ji  p rz y  G en erał-G u bem a- 
torstw ie-W arszaw sk im  i  C e sarsk o -N iem ieck i N ajw yższy Sąd Adm inis­
t r a c j i  p rzy  G e n e ra ł-G u b e m ato rstw ie  W arszaw sk im ^. Obie t e  wła­
d ze  m iały  s ie d z ib y  w W arszaw ie.
O czyw iście  n ie  ty lk o  Niemcy oddały  w rę c e  p o l s k ie  wymiar 
sp ra w ie d liw o śc i . Podobnie p o s t ą p i ł  g e n e ra ł-g u b e rn a to r  h r. S z e p ty c ­
k i ,  k tó ry  w dn. 25 s ie r p n ia  1917 r .  wydał ro z p o rz ąd z e n ie  d o ty ­
c z ą c e  sądow nictw a. noapor-ządzonicm t,ym Auatro-W ęgry o r r e k a a a ly  
TRS spraw ow anie wymiaru sp ra w ie d liw o śc i w sw o je j s t r e f i e  okupa­
c y jn e j  na podobnych z a sad ach , ja k  to  u c z y n iły  Niemcy. P rz e k a za n ie  
wymiaru sp ra w ie d liw o śc i w rę c e  p o l s k ie  b y ło  w ięc ty lk o , częśc io w e
i  przeprow adzone w t a k i  sp o só b , aby n ie  wypadł on spod k o n tr o l i  
w ładz okupacy jn ych .
Na p o s ie d z e n iu , k tó re  odbyło  s i ę  w dn. 10 s ie r p n ia  1917 r .  TRS 
u c h w a liła  p r z e p is y  tymczasowe o szk o łach  e lem entarnych  w K r ó le s -
Q  p
tw ie  P olskim  . P rz e p isy  t e  przew idyw ały i s t n i e n i e  szk ó ł elemen­
tarn y ch  p u b liczn y ch  i  pryw atnych. Zarówno nad szk o łam i p u b lic z n y -  
m i, ja k  i  prywatnymi zw ierzch n i n ad zór sprawował d y re k to r  d e p ar­
tam entu wyznań r e l ig i jn y c h  i  o św ie ce n ia  p u b lic z n e g o . D la celów  
a d m in is tra c y jn o -g o sp o d a rc z y c h  w z a k r e s ie  s z k o ln ic tw a  utw orzono o- 
k r ę g i  szk o ln e . D z ie c i w yznania m ojżeszow ego mogły u c z ę sz c z a ć  do 
odrębnych s z k ó ł  e lem entarnych  lu b  oddziałów  św ię tu ją c y c h  s a b a t  
( a r t .  9 7 ) . Z w ierzchni n ad zó r nad szkolnictw em  elementarnym w 
każdym okręgu sprawował in s p e k to r  okręgowy, k tó ry  b y ł organem dy­
r e k to r a  departam entu wyznań r e l i g i jn y c h  i  o św ie c e n ia  p u b lic z n e g o .
W dniu  12 w rze śn ia  1917 r .  von B e s e le r  wydał ro zp o rząd ze n ie  
d o ty czące  od d an ia  zarządu  sz k o ln ic tw a  K o m isji P r z e jś c io w e j,  u s t a ­
now ionej p rz e z  TRS'*3 . Na mocy te g o  ro z p o rz ą d z e n ia  z dn. 1 p a ź -
D z .U .D e p .S p r .T .R .S ., n r  1 ,d z ia ł  I I ;  D z .R ozp .Jen -G u b .W arsz ., 
n r  8 4 , p oz . 360 . *
92' D z.U ,D ep.W .R ,i O .P .T .R .S . ,  n r  1, d z ia ł  p ie rw sz y .
D z.U .D ep.W .R .i O .P .T .R .S . ,  n r  1, d z ia ł  d r u g i ;  D z .R o zp .Jen - 
-G u b .W arsz ., n r  8 7 , p oz . 378.
d z ie r n ik a  1917 г .  z a rząd  sz k o ln ic tw a  e lem en tarn ego , ś re d n ie g o  i  
Wyższego w g e n e r a ł- g u b e m a to r s tw ie  warszawskim  p rzek azan y  z o s t a ł  
K o m isji P r z e jś c io w e j ,  za tw ierd zo n e  z o s t a ły  p r z e p isy  tymczasowe o 
szk o ła c h  elem en tarn ych  o raz  u t r a c i ł o  moc o b o w iązu jąc ą  ro zp o rząd ze­
n ie  o o r g a n iz a c j i  szk o ln ic tw a  z 24 s ie r p n ia  1915 r. W dn iu  26 w rześ­
n ia  1917 r .  h r . S z e p ty c k i p o s t ą p i ł  a n a lo g ic z n ie ,  p rz e k a z u ją c  rów­
n ie ż  z dn. 1 p a ź d z ie r n ik a  z a rz ą d  szk o ln ic tw a  w g en e ra ł-g u b ern a -  
to r s tw ie  lu b e lsk im  . P rz e k a z a n ie  zarząd u  szk o ln ic tw a  d ozn ało  
pewnego o g r a n ic z e n ia  wydaną w dn. 12 w rz e śn ia  1917 r .  p rz e z  von
B e s e le r a  u staw ą d o ty c z ą c ą  u w zg lęd n ien ia  p o trz e b  szkoln ych  m n ie j-  
ł  95s z o s c i  . U staw a t a  regu lo w ała  o r g a n iz a c ję  szk o ln ic tw a  d la  m n ie j­
s z o ś c i  narodowych i  wyznaniowych. Z astrzeżo n o  za k ład a n ie  sz k ó ł  
d la  d z ie c i  m n ie js z o śc i  w gm inach, w k tóry ch  m ie szk ało  p r z y n a j­
m niej p i ę ć d z i e s i ą t  d z ie c i  t e j  sam ej n ie p o l s k ie j  n arodow ości (§  3). 
P r z e p is  ten  d o ty c z y ł ty lk o  m n ie js z o śc i  n ie m ie c k ie j .  D la  innych 
m n ie js z o śc i  narodowych i  wyznaniowych u staw a m ia ła  obowiązywać po 
u s t a le n iu  g r a n ic  K ró lestw a  P o ls k ie g o . To u przyw ile jow an e p o ło ż e ­
n ie  m n ie js z o śc i  n ie m ie c k ie j z o s t a ło  dodatkowo zagwarantowane : 
" . . .  wykonanie n i n i e j s z e j  u staw y n a le ż y  do k iero w n ik a  państw ow ej 
w ładzy s z k o ln e j ,  jednak z a rz ą d z e n ia , poczyn ion e ju ż  w m yśl n i ­
n i e j s z e j  ustaw y p rz e z  rząd  ok u p acy jn y , n ie  mogą być zm ienione bez 
je g o  zgody" (§  1 8 ) . Poczynione w § 18 z a s t r z e ż e n ie  d o ty czy ło  wy­
danych p rz e z  w ładze okupooyjne przep isó w  i  s ta tu tó w  krajow ych 
związków .caicoinych: k a to lic k o -n ie m ie c k ie g o  i  ew an gelick o -n iem iec- 
k ie g o . Zw iązki te  b y ły  obdarzone sze ro k ą  autonom ią . U staw a we­
s z ł a  w ż y c ie  z dn. 1 p a ź d z ie r n ik a  1917 r .  O s ta te c z n ie  na t e r e n ie  
K ró le stw a  P o lsk ie g o  i s t n i a ł y  sz k o ły  d la  t r z e c h  n aro d ow ości: p o l ­
s k i e j ,  n ie m ie c k ie j i  ży d o w sk ie j.
D a lsze  p ra c e  nad zorganizow aniem  sz k o ln ic tw a  p ro w ad z iła  ju ż  
K om isja  P r z e jś c io w a . Do p ra c  ty ch  n a leży  z a l ic z y ć  wydany p rz e z  
departam ent wyznań r e l i g i jn y c h  i  o św iecen ia  p u b liczn eg o  r e g u la -  
min egzaminów d o jr z a ł o ś c i  z dn. 5 p a ź d z ie r n ik a  1917 r .  o ra z  ro z ­
p o rząd zen ie  d y re k to ra  te g o ż  departam entu z 2 l i s t o p a d a  1917 r .
^  D z.U .D ep.W .R .i O .P .T .R .S . ,  n r  1, d z ia ł  d r u g i.
D z.U .D ep.W .R .i O .P .T .R .S . ,  n r  1, d z ia ł  d r u g i ;  D z .R o zp .Je n -  
-G u b .W arsz ., n r  8 7 , p oz . 380.
96 D z .R ozp .Jen -G u b .W arsz ., n r  8 7 , p o z . 382 i  383.
w p rzed m io c ie  m ianowania w izy tato ró w  sz k ó ł  ś re d n ic h  K ró le stw a
97P o lsk ie g o  . Ponadto w dn. 1 p a ź d z ie r n ik a  1917 r .  K om isja  P r z e j ś ­
ciow a w ydała s t a t u t  tymczasowy U n iw ersy tetu  W arszaw skiego, s t a t u t  
tymczasowy P o l i t e c h n ik i  W arszaw sk ie j o ra z  ustaw y  tymczasowe wy-QQ
d z ia łó w  U n iw ersy te tu  i  P o l i t e c h n ik i  , U n iw e rsy te t W arszawski po­
s i a d a ł  t r z y  w y d z ia ły : W ydział Prawa i  Nauk P o lity c z n y c h , W ydział 
L e k a r sk i o ra z  W ydział F i lo z o f ic z n y .  N atom iast P o lite c h n ik a  War­
szaw ska p o s ia d a ła  p ię ć  w ydziałów : W ydział I n ż y n ie r i i  Budow lanej, 
W ydział I n ż y n ie r i i  Wodnej, W ydział Budowy Maszyn i  E le k tr o te c h n i­
k i ,  W ydział Chem ii o raz  W ydział A rc h ite k tu ry . O bie u c z e ln ie  p o d le ­
g a ły  w ładzy z w ie rz c h n ie j d y re k to ra  departam entu wyznań r e l i g i jn y c h
i  o św ie ce n ia  p u b lic z n e g o , do k tó re g o  ko m peten cji n a le ż a ło  powoły­
w anie wykładowców.
W dn iu  15 l i p c a  1917 r .  TRS na p o s ie d z e n iu  plenarnym  u ch w ali­
ł a ,  że "p rz e z  sam fa k t  p r z y ję c i a  p r z y s ię g i  od w o jsk a  p o lsk ie g o  
s t a ł a  s i ę  n a jw y ższą  d la  teg o  w o jsk a  w ładzą p o l i t y c z n ą  p o lsk ą "  i  że 
"o d  t e j  c h w ili bez zgody TRS w ojsko p o ls k ie  n ie  może być u ż y te  na 
f r o n c i e " ^ .  In tern ow an ie  le g io n is tó w , masowe a re sz to w a n ia  c z ło n ­
ków POW i  u w ię z ie n ie  P i łs u d s k ie g o  doprow adziły  do gwałtownego 
w zrostu  n a stro jó w  an ty n iem ieck ich  w sp o łe c z e ń stw ie . Z a o s tr z y ł  s i ę  
ta k ż e  za-targ m iędzy władzami okupacyjnym i a TRS. Gdy w dn. 25 
s ie r p n i a  1917 r .  von g e s e l e r  wydał rozk az  o d tran sp o rto w an ia  na 
te re n  a u s t r o - w ę g ie r sk i  P o lsk ie g o  Korpusu P o siłk o w eg o , TRS je s z c z e  
te g o  samego d n ia  u c h w a liła  na znak p r o te s tu  g rem ia ln e  podan ie  s i ę  
do d y m is ji .  Aby jedn ak  n ie  zan iech ać  p rac  nad odbudową państw a 
p o lsk ie g o  w warunkach ok upacy jn ych , na tym samym p o s ie d z e n iu  wy­
brano K om isję P rz e jśc io w ą . W dn iu  30 s ie r p n ia  1917 r .  odbyło s i ę  
( ju ż  po z ło ż e n iu  mandatów) o s t a t n i e ,  t r z y d z ie s t e  t r z e c ie  p o s ie -  
iz e n ie  p le n a rn e  TRS. Celem te g o  p o s ie d z e n ia  b y ło  o k r e ś le n ie  kom­
p e te n c ji  K o m is ji P r z e jś c io w e j.  A o to  ja k  one w y g ląd a ły : "K o m is ja  
P rz e jśc io w a  wybrana z o s t a ł a  d la  z a ła tw ie n ia  spraw  b ie ż ą c y c h , d la  
wykończenia ro zp o częty ch  o ra z  d l a  p rz e k a z a n ia  w sz y stk ic h  spraw  no­
wym władzom państwowym. Ogólne Z ebran ie  p rze lew a  na K om isję  
P r z e jśc io w ą  sw oje  a t r y b u c je ,  j a k i e  mu p r z y s łu g t i ją  z ty tu łu  ustaw y
Q7 Dz.U.D ep.W .R .i  O .P .T .R .S . ,  n r  2 , d z i a ł  t r z e c i .
D z.U .D ep.W .R .i O .P .T .R .S . ,  n r 2 , d z ia ł  p ie rw sz y .
lu b  regulam inu o ra z  a tr y b u c je  W ydziału Wykonawczego"100. W s k ła d  
K o m isji P r z e jś c io w e j w e s z l i :  M ikułow ski-Pom orski ja k o  przew odni­
c z ą c y , a ta k ż e  G ren d y szy ń sk i, N atanson , B ukow ieck i, K aczorow ski i  
G ó rsk i. Władze okupacyjne p r z e k a z a ły  K o m isji P r z e jś c io w e j z dn. 1 
w rz e śn ia  częśc io w o  wymiar sp ra w ie d liw o śc i , a  z dn. 1 p a ź d z ie r n ik a  
z a rz ą d  sz k o ln ic tw a . Po d y m is ji  TRS w sz y stk ie  j e j  agendy z o s t a ły  
p r z e ję t e  p rz e z  K om isję P r z e jś c io w ą , k tó r a  w dn. 13 gru d n ia  1917 r .  
p o d ję ła  uchw ałę o dalszym  ic h  p rzek azan iu  rządow i Rady R egen cy j­
n e j .  O s ta tn ie  p o s ie d z e n ie  K o m is ji odbyło s i ę  w dn. s ty c z n ia
1918 r .
K r ó tk i, z a le d w ie  sied m io m ie sięczn y  o k re s  d z ia ł a l n o ś c i  TRS una­
o c z n i ł  po lsk iem u  społeczeń stw u  j e j  b e z s i ln o ś ć ,  a ta k ż e  n ie s z c z e -  
ro ść  o b ie tn ic  w ładz okupacy jn ych . J e j  n ik łe  kom petencje n ie  mogły 
za sp o k o ić  p o lity c z n y c h  a s p i r a c j i  Polaków. Pomimo podejm owania 
p ró b , n igd y  n ie  u d a ło  s i ę  j e j  w yjść poza  n arzu con e p rz e z  w ładze 
okupacyjne ramy d z ia ł a ln o ś c i  i  p r z e k s z t a ł c ić  s i ę  w p ierw szy  rząd  
p o l s k i .  N ie m ia ła  ona żadnego zn ac zen ia  i  wpływu n a b ie g  wyda­
rz e ń , by ło  to  c i a ł o  "b ez  praw a z a rz ą d z a n ia  czego k o lw iek , z u p e łn ie
101z a le ż n e  od w ładz okupacyjnych" . Wobec t e g o ,  że  j e j  członkow ie 
b y l i  mianowani re sk ry p tam i monarchów państw  obcych , ic h  prawa wy­
w od ziły  s i ę  z praw suwerennych państw  ok upacy jn ych . Zatem, mimo 
że j e j  członkow ie b y l i  n aro d ow ości p o l s k i e j ,  n ie  można Rady uznać 
z prawnego punktu w id zen ia  nawet z a  in s t y t u c ję  p o ls k ą .  Tymczasowa 
Rada Stan u  " n ie  b y ła  p iastun em  zw ierzchn ictw a państwowego, o p a r te ­
go na własnym p ra w ie , ch o c iażb y  do w ytw orzenia s i ę  je g o  p rz y c z y n i­
ł y  s i ę  czy n n ik i obce . B y ła  ona in s t y t u c ją  o b y w ate lsk ą , pow ołaną 
p r z e z  w ładze okupacyjne do w sp ó łd z ia ła n ia  z tym i władzami w p r a ­
cach  d la  u tw o rzen ia  państw a p o l s k ie g o ,  a w ięc d l a  r e a l i z a c j i  zapo­
w ie d z i, z a w a r te j w a k c ie  5 l i s t o p a d a " 102. Podobnie o c e n ia ł  j ą  dy­
r e k t o r  departam entu spraw p o lity c z n y c h  h r . R ostw orow ski: " . . .  ona 
m usi dążyć do te g o ,  aby s i ę  ona sama m ogła s t a ć  rządem , a lb o  grun­
townym d la  rząd u  przygotow aniem . Ona w t e j  fo rm ie  rządem n ie  j e s t ,  
a l e  dążyć m usi do te g o , bo n ie  ma w t e j  c h w ili  w ładzy wykonaw­
AAN, TRS, sygn . 9 3 , s .  166.
101 S . K u t r z e b a ,  P o lsk a  odrodzona, Kraków 1922, S .  60.
c z e j ,  teg o  z a sa d n ic z e g o  a try b u tu  w sze lk ich  rządów" . J e j  i s t n i e ­
n ie  "w niczym n ie  popchnęło n ap rzó d , z punktu w id zen ia  prawa n a-
» 10Arodów, sprawy p ow stan ia  n ie p o d le g łe g o  państw a p o lsk ie g o "  . P rzy ­
znać jedn ak  n a le ż y , że z p o lity c z n e g o  punktu w id zen ia  o d e g r a ła  
pewną ro lę  w e w o lu c ji  wypadków. J e j  członkow ie r e k r u tu ją c  s i ę  
g łów nie z k l a s  p o s ia d a ją c y c h  z m ie r z a l i  do zagw arantow ania domina­
c j i  swych k l a s  za  pośrednictw em  proponowanych rozw iązań  u s t r o jo ­
wych. Tymczasowa Rada S ta n u , w m iarę swych b ard zo  skromnych m o ż li­
w o śc i, p ro w a d z iła  p race  nad pow staniem  i  zorganizow aniem  państw a 
p o l s k ie g o ,  a opracowane p rz e z  n ią  p r z e p isy  d o ty cz ące  d z ia ł a ln o ś c i  
wymiaru sp ra w ie d liw o śc i i  sz k o ln ic tw a  obow iązyw ały n ie  ty lk o  z a  
czasów  Rady R e g e n c y jn e j, a le  ta k ż e  i  po w yzw oleniu, czym u ła t w i ł a  
p ra c e  rządom w P o lsc e  n ie p o d le g łe j .
103 W. R o s t w o r o w s k i ,  O gólna s y t u a c ja  p o l i t y c z n a ,  
[w :] Spraw ozdan ie ze z jazd u  . . .  , s .  24.
10^ S .  H u b e r t ,  R ozb iory  i  o d ro d zen ie  R z e c z y p o sp o lit e j.  
Z agad n ien ie  praw a m iędzynarodow ego, Lwów 1937, s .  187.
ORGANIZACJE OJASI-RZĄDOWE I PROWIZORIA RZĄDOWE
W la t a c h  p ie rw sz e j wojny św iato w e j d ą ż e n ia  p o lity c z n e  sp o­
łeczeń stw a  p o lsk ie g o  b y ły  bard zo  zróżn icow ane. R óżn ice w i n t e r e ­
sach  k lasow ych , p rz y n a le ż n o śc i p a r ty jn e  i  co s i ę  z tym w iąże  w 
program ach d z ia ł a n ia  wprawdzie d z i e l i ł y  sp o łec z e ń stw o , le c z  je d ­
n o c ze śn ie  b y ły  czynnik iem , k tó ry  J e  w pewnym s e n s ie  łą c z y ł  -  b y ły  
bowiem przejaw em  w ysiłk u  z m ie rz a ją c e g o  do p rzy w rócen ia  P o lsc e  wol­
n o ś c i ,  ró ż n ie  co prawda p rz e z  różne ugrupow ania rozu m ian e j. Z róż­
n icow anie postaw  p a r ty jn o -p o lity c z n y c h  odpow iadało  zróżn icow an ej 
s y t u a c j i  sp o łecz e ń stw a  p o l s k ie g o ,  by ło  w ięc u z a sad n io n e , a nawet 
p o trzeb n e . Można więc każdemu przyzn ać pewną z a s łu g ę  w w alce o 
o s ią g n ię c ie  w spólnych celów . W łaśnie zróżn icow an ie  p o lity c z n e  sp o­
łeczeń stw a  p o zw ala ło  mu w ykorzystać n a d a rz a ją c e  s i ę  o k az je  w c e lu  
p o le p sz e n ia  s y t u a c j i  o jc z y z n y . Przejawem w ykorzystyw ania ta k ic h  
° k a z j i  b y ło  m. in . powoływanie o r g a n iz a c j i  q u a s i - rządowych, k tó ^ e  
d z i a ł a j ą c  w różnych  c z ę śc ia c h  k r a ju  w l a t a c h  w ojny, a zw ła szc z a  
P °d  j e j  k o n ie c , s taw ały  s i ę  czymś w ięce j n iż  o r g a n iz a c ją  s p o łe c z ­
n o - p o li ty c z n ą , a l e  je s z c z e  czymś m niej n iż  in s t y t u c ją  państwową. 
W szystk ie one o d e g ra ły  i s t o t n ą  r o lę  w p r o c e s ie  o d rad zan ia  s i ę  pań­
stw ow ości p o l s k i e j .  B yły  t o :  Rada R egencyjna K ró le stw a  P o lsk ie g o  
w W arszaw ie, P o lsk a  K om isja  L ik w id acy jn a  w K rakow ie, Tymczasowy 
Rząd Ludowy R e p u b lik i P o l s k ie j  w L u b l in ie ,  Rada Narodowa K się stw a  
C ie sz y ń sk ie g o  w C ie sz y n ie , K om itet Narodowy P o lsk i  w Paryżu i  Ko­
m ite t  P o lsk i  w W iln ie . Ze w zględu na sw o is to ść  c h a rak te ru  prawnego 
z a s łu g u ją  one na odrębne b a d a n ia , in te re su ją c y m  zw łaszcza  j e s t  ic h  
s to su n e k  do w ładz c e n tra ln y c h  o d ra d z a ją c e g o  s i ę  państw a o raz  s k ł a ­
dane p rz ez  n ie  p ro p o zy c je  ustro jow opraw n e.
Rada R egencyjna K ró lestw a P o lsk ie g o
U stą p ie n ie  TRS K ró lestw a  P o lsk ie g o  sp otęgow ało  n a s t r o je  an ty -  
n ie m ie c k ie  w sp o łe c z e ń stw ie  p o lsk im . Chcąc tw orzyć sp rzy m ierzon ą  
arm ię p o lsk ą  okupanci m u s ie l i  pozyskać sym patię  n arodu . Ponieważ 
z b la d ło  ju ż  zn ac zen ie  aktu  5 l i s t o p a d a  ok upan ci p o s ta n o w ili  a k t  
te n  ożyw ić, c z y n iąc  g e s t ,  k tó ry  mógłby przekonać z a g ra n ic ę  o 
s z c z e r o ś c i  ic h  poczynań nad odbudową państw a p o ls k ie g o .  Ic h  zda­
niem można to  b y ło  o s iąg n ąć  p op rzez  u tw orzen ie  nowego organ u , wy­
p osażon ego je d n ak  w s z e r s z e  kom peten cje . P o lity k a  t a  z o s t a ł a  z r e a ­
lizow an a  w dn. 12 w rześn ia  1917 r .  W dniu tym monarchowie państw  
okupacyjnych  w y d ali r e sk r y p ty , w k tó ry ch  z a p o w ia d a li p r z y s tą p ie n ie  
do budowy państw a p o lsk ie g o . Z t r e ś c i  resk ry ptów  w yn ik ało , że 
"budowa" t a  n ie  b ę d z ie  w danym momencie ukończona i  o k u p ac ja  
trw ać b ę d z ie  n a d a l ,  wobec czego  c z ę ść  w ładzy ma p o z o stać  w ręk ach  
dotychczasow ych.
W c e lu  w ykonania tych że re sk ry p tów , je s z c z e  te g o  samego d n ia , 
o b a j g e n e ra ło w ie -g u b e m a to rz y : von B e s e le r  i  h r . S z e p ty c k i w y d ali 
p a te n t  o u stan o w ien iu  władzy państwow ej w K ró le s tw ie  P o lsk im , 
og łoszon y  d o p ie ro  w dn. 27 p a ź d z ie r n ik a  1917 r .  P a te n t  ów s tw ie r ­
d z a ł ,  że n a jw y ższą  władzę państwową w K ró le s tw ie  P olskim  o d d a je  
s i ę  w ręce  trzy osobow ej Rady R e g e n c y jn e j. Początkowo okupanci 
c h c i e l i  u stan ow ić regentem ty lk o  a rc y b isk u p a  A lek san d ra  Rakow­
s k ie g o , motywując że za  czasów  P o ls k i  n ie p o d le g łe j  b y ł nim z mocy 
prawa -  w c z a s i e  b ezk ró lew ia  -  prym as, a le  Kakowski u c h y l i ł  s i ę  od
te g o  z a sz c z y tu , z a z n a c z a ją c  i ż  prymasem b y ł a rcy b isk u p  g n le ź n ie ń -
lOSs k i ,  poddany p r u s k i ,  a  n ie  a rcy b isk u p  w arszaw ski . W dniu 15 p aź ­
d z ie r n ik a  1 9 1 7  r .  m ocarstw a okupacyjne z a tw ie r d z i ły  regentów , a 27 
p a ź d z ie rn ik a  n a s t ą p i ło  u r o c z y s te  wprowadzenie ic h  w u rz ą d . Regen­
tam i z o s t a l i :  a rcy b isk u p  A lek san d er Kakow ski, k s .  Z d zisław  Lubo­
m ir sk i i  h r . J ó z e f  O stro w sk i. Wszyscy t r z e j  b y l i  u p rzed n io  p a sy -  
w is ta m i, b l i s k o  związanymi z Kołem M iędzypartyjnym . K sią ż ę  Lubo­
m ir sk i b y ł p r z e c ie ż  członkiem  K om itetu Narodowego P o lsk ie g o  w P io -  
t r o g r o d z ie .  N atom iast o sto su n k u  arcy b isk u p a  Rakow skiego do R o s j i  
może św iadczyć w ysłany p rz ez  n ie g o  w dn. 23 p a ź d z ie r p ik a  1914 r .
F . T o m m a s i n i ,  O drodzenie P o l s k i ,  Warszawa 1928,
te leg ram  do c a r a  M ik o ła ja  I I .  W te le g ra m ie  pow iadam iał c a r a  o od­
p raw ien iu  dziękczynn ego nabożeństw a z powodu n ie d o p u sz c z e n ia  N ie­
mców do Warszawy. Ju ż  n a stęp n ego  d n ia  c a r  t e l e g r a f i c z n i e  p o d z ię ­
kował za  m odły106. Wprawdzie n ie  znamy motywów, ja k im i k iero w ał 
s i ę  a rcy b isk u p  w y sy ła ją c  te le g ra m , jed n ak  g e s t  ten  w warunkach 
wojennych n a b ie r a ł  ch arak te ru  p o lity c z n e g o . Zarówno a rcy b isk u p  Ra­
kow ski, ja k  i  k s .  Lubom irsk i ( b y ł  on wówczas prezydentem  m ia s ta  
Warszawy) odm aw iali w spó łpracy  w nadaniu  b a r d z ie j  u ro c z y ste g o  cha­
ra k te ru  o g ło sz e n iu  aktu  5 l i s t o p a d a ,  sam i b y l i  jed n ak  na zamku w 
c h w ili  je g o  o g ło s z e n ia .  Zdaniem h r . H u tten -C zap sk iego  u k ład  w Ra­
d z ie  R egen cy jn e j w yglądał n a s t ę p u ją c o : "O stro w sk i b y ł k iero w n i­
kiem , L ubom irsk i -  s i ł ą  rozpędow ą, Kakowski -  s i ł ą  m ia r k u ją c ą "107. 
Sek retarzem  generalnym  Rady R egen cy jn e j z o s t a ł  p r a ł a t  k a p it u ły  
w arszaw sk ie j Zygmunt C h ełm ick i, u trzym ujący  wówczas dość ś c i s ł e  
kon takty  z wolnomularstwem10®. Samo pow ołanie Rady R egen cy jn e j zo­
s t a ł o  ocen ion e  p rz e z  c z ę ść  p o l s k ic h  p o lity k ó w  ja k o  " a k t  ł a s k i  
p rz e z  germ ańskich  władców narodow i polsk iem u u d z ie lo n y "10^.
P r z e n ie s ie n ie  władzy państw ow ej na Radę R egencyjną b y ło
sp rzeczn e  z porządkiem  praw a, m iędzynarodow ego, ja k o  że n ik t  n ie
może p rz e n ie ść  w ię c e j praw a n i ż e l i  sam p o s ia d a 110. N atom iast pod
względem prawnym monarchowie A ustro-W ęgier i  N iem iec n ie  b y l i
111U praw nieni do w ydania reskryptów  wrześniowych . Ponadto, z punk­
tu  w idzen ia  prawa międzynarodowego o b sz a r  K ró le stw a  P o lsk ie g o  
fo rm a ln ie  n a d a l  n a le ż a ł  do R o s j i .
P a te n t z 12 w rześn ia  1917 r .  u s t a l a ł  tymczasowy u s t r ó j  praw - 
nopaństwowy K ró le stw a  P o lsk ie g o . Był to  "po łow iczn y  a k t ,  p e łe n
105
K s ię g a  tęczow a Polaków. Z b ió r  dokumentów n ied y p lom aty cz- 
nych od 8 s i e r p n i a  1914 r .  do 4 k w ie tn ia  1915 r . ,  wyd. E. С h w a-  
l e w l k ,  S.  W a r o c z e w s k a ,  Warszawa 1915, s .  . 85
1 97 .
107 H u t t e  n-C z a p s  к i ,  op. c i t . ,  t .  I I ,  s .  4 94 .
108 L. С h a  J  n , W olnomularstwo w I I  R z e c z y p o sp o lit e j,  War­
szaw a 1975, s .  16.
109 W. W i t o s ,  Moje w spom nienia, t .  I I ,  P aryż 1964,
s  • 126.
110 C. B e r e z o w s k i ,  P ow stan ie  państw a p o lsk ie g o  w 
ś w ie t le  prawa narodów 1934, s .  156.
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z a s t rz e ż e ń  i  n ie u fn o ś c i .  W każdym r a z ie  b y ł to  p r z e c ie ż  kaw ałek
11 ?  ' rząd u " . N ajw yższą w ładzę państwową obejm ow ała Rada R egen cy j­
n a , a le  z zachowaniem stan o w isk a  m ocarstw  okupacyjnych  w edług p r a ­
wa m iędzynarodow ego. Akty prawne Rady R eg en c y jn e j wymagały k o n tr­
a sy g n a ty  p rezy d en ta  m in istró w , k tó re go  n om in ac ja  do n ie j  n a le ż a ­
ł a .  Władzę ustaw odaw czą wykonywać m ia ła  Rada R egencyjna p rzy  
w sp ó łu d z ia le  Rady Stanu na p o d staw ie  omawianego p a te n tu  o ra z  u - 
s ta w , k tó re  na je g o  p od staw ie  m ia ły  być n a s tę p n ie  wydane. W d z ie ­
d z in ach , k tó ry c h  a d m in is t r a c ja  n ie  z o s t a ł a  p rz ek az an a  s t r o n ie  p o l ­
s k i e j  można b y ło  z g ła sz a ć  w n iosk i w R adzie  S tan u  je d y n ie  za  zgodą 
państw  ok upacy jn ych . W ty ch  d z ie d z in a c h  op ró cz  Rady Stanu i  Rady
R egen cy jn e j rów nież g en e ra ło w ie -g u b e m a to rz y  m ogli wydawać rozp o -
113r z ą d z e n ia , po uprzednim  jed n ak  w ysłuchaniu Rady Stan u  P a te n t
tw orzy ł w ięc ta k ą  s y t u a c ję ,  w k t ó r e j  w ładza ustaw odaw cza na t e r e ­
n ie  K ró lestw a P o lsk ie g o  p r z y s łu g iw a ła  zarówno organom po lsk im  ( Ra­
da  Stan u  i  Rada R eg en c y jn a ), ja k  i  władzom okupacyjnym . Wykonywa­
n ie  w ładzy ustaw odaw czej p rz e z  t e  organy b y ło  w zajem nie od s i e b i e  
u z a le ż n io n e , l e c z  w s to p n iu  nierównym. 0 i l e  bowiem wydanie ustaw y 
p rz e z  organ p o l s k i ,  z d z ie d z in y  od okupantów je s z c z e  n ie  p r z e ję ­
t e j *  wymagało zgody państw  okupacy jn ych , o t y l e  wydanie ro z p o rz ą ­
d z e n ia  z mocą ustaw y p rz e z  w ładze okupacyjne powinno być p o p rze­
dzone ty lk o  z a s ię g n ię c ie m  o p i n i i  Rady Stanu lu b  Rady R e g e n c y jn e j. 
Aby l e p i e j  z a b e zp iec zy ć  in t e r e s y  m ocarstw  okupacy jn ych , p a te n t  
przyznaw ał generałom -gubem atorom  " d la  s t r z e ż e n ia  ważnych in t e r e ­
sów wojennych " prawo wydawania n iezb ęd n ie  p o trzeb n y ch  za rząd zeń  
z mocą praw a. K la u z u la  t a ,  d o ty c z ą c a  w sz y stk ic h  d z ie d z in  d z i a ł a l ­
n o ś c i  państw ow ej, wobec sform ułow an ia n ie  d a ją c e g o  s ię  ś c i ś l e  o- 
k r e ś l i ć ,  rów nała  s i ę  "u n ic e s tw ie n iu  w ładzy i s t o t n e j  Rady R egen cy j­
n e j ,  k t ó r e j  kom petencje i  a k ty  m ia ły  ty lk o  c h a r a k te r  p r e k a r y j-  
n y " 1 . Dodatkowym wzmocnieniem stan o w isk a  w ładz okupacyjnych  by­
ło  z a s t r z e ż e n ie  mówiące o tyra, że ro z p o rz ą d z e n ia  gen erałów -gu b er- 
natorów  mogą być zm ien ian ie  i  u ch y lan e  ty lk o  w d rod ze , w j a k i e j  
z o s t a ły  wydane. Również w d z ie d z in ie  wymiaru sp ra w ie d liw o śc i pań­
stw a okupacyjne z a s t r z e g ły  s o b ie  prawo k o n tr o l i  w spraw ach d o ty -
11? K u t r z e b a ,  op . c i t . , s .  75. 
K u m a n i e c k i ,  op . c i t . ,  s .  88 i  89 . 
11Z* C y b  i c h o w s k i ,  op. c i t . ,  t .  I ,  s .  200.
czących  ic h  praw lub  in te re só w , co w znacznym sto p n iu  g o d z iło  w 
n ie z a w is ło ść  sęd z io w sk ą . N ato m ia st prawo Rady R egen cy jn e j do r e ­
p r e z e n t a c j i  m iędzynarodow ej p a te n t  przew idyw ał d o p iero  po u s ta n iu  
o k u p a c ji .  Na sk u tek  tego  n ie  m ia ła  ona "n a jw a ż n ie jsz e g o  a tr y b u tu : 
z d o ln o śc i utrzym yw ania i  p row adzen ia  stosunków  z a g ran iczn y c h , za­
tem z punktu w id zen ia  prawa narodów, c a ła  o r g a n iz a c ja ,  utw orzona 
w r e z u l t a c ie  w ydania omawianego p a te n tu  n ie  p o s ia d a ła  c h a rak te ru  
podm iotu prawa narodów" .
Zaw arte w p a te n c ie  z 12 w rz e śn ia  s tw ie r d z e n ie , że n a jw y ższą  
w ładzę państwową od d a je  s i ę  R ad z ie  R egen cy jn e j j e s t  n i e ś c i s ł ą  gdyż 
"można co n a jw y że j stw orzyć w arunki d la  p o w stan ia  władzy najw yż­
s z e j  p rz ez  z a p r z e s ta n ie  wykonywania J e j  f u n k c j i " 116. J a k  wiadomo 
okupanci z te g o  n ie  z rezy gn ow ali i  w dodatku z a s t r z e g l i  so b ie  p r a ­
wo w eta w sto su n k u  do dekretów  i  reskryptów  Rady R egen cy jn e j o ra z  
u staw  Rady S ta n u . Weto gen erałów -gu b em ato rów  m ia ło  c h a ra k te r  ab­
s o lu tn y . Poza tym to  form alne p r z e n ie s ie n ie  w ładzy na Radę Regen­
c y jn ą  by ło  tym czasow e. M ia ła  ona być ty lk o  etapem  przejśc iow ym  do 
c z a su  o b ję c ia  w ładzy p rz e z  " k r ó l a  lub  r e g e n ta " .  N ie  b y ła  więc na­
w et w p o ję c iu  okupantów regentem , sk oro  p a te n t  o d ró ż n ia ł p r z y s z łe ­
go re g e n ta  od pow ołanego organu o podobnej n azw ie . N ależy  p rzy  tym 
p a m ię tać , że  in s t y t u c ja  r e g e n c j i  może w y stąp ić  w dwóch różnych  
s y tu a c ja c h : 1) k ied y  p an u jąceg o  w cale n ie  ma, 2 ) w wypadku re p re ­
z e n t a c j i  monarchy -  w t a k i e j  s y t u a c j i  p an u jący  J e s t  i  może ob jaw ić  
sw o ją  wolę ze skutkiem  prawnym. R ep rezen tan t z o s t a je  powołany z 
je g o  w o li ,  a w ięc j e s t  ty lk o  pełnom ocnikiem  o ok reślo n y ch  kompe­
te n c ja c h . Zdaniem doradcy prawnego Rady R eg en cy jn e j p ro £  Zygmunta 
Cybichow skiego Rada R egencyjna "wobec n i e i s t n i e n i a  m onarch ii p o l ­
s k i e j  n ie  spraw ow ała r e g e n c j i ,  l e c z  b y ła  organem , powołanym do ży­
c i a  p rz e z  okupantów do o k reślo n y ch  fu n k c ji .  Rada R egencyjna pow­
s t a ł a  n ie  z w o li narodu p o l s k ie g o ,  le c z  z w o li okupantów i  n ie  
spraw ow ała w ładzy n a jw y ż sz e j, ja k  monarcha lu b  re g e n t , l e c z  ty lk o  
w ładzę z a le ż n ą  i  d la te g o  n ie  m ia ła  s tan o w isk a  m onarchy"117.
W dniu 27 p a ź d z ie r n ik a  1917 r .  Rada R egen cy jn a  w ydała o r ę d z ie  
"do narodu p o l s k ie g o " ,  w którym w yraźnie w sk az a ła  ź ró d ło  sw ej
115 H u b e r t ,  op. c i t . , s .  192.
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w ładzy: ” . . .  obejmujemy za zgodą obu w ie lk ic h  monarchów n a jw y ższą  
w ładzę w K ró le s tw ie  P o lsk im ", a o ak tach  z 5 l i s t o p a d a  1916 r .
1 12118Z eŚnia  1917 Г* * ’ na tym S1™ 01® sta je m y  z l o j a l n o ś ­
c i ą "  . J u ż  sam t y t u ł  o r ę d z ia  j e s t  sp rzeczn y  z Je g o  t r e ś c i ą ,  
poniew aż organ  je d n e j ty lk o  d z ie ln ic y  n ie  może u to żsam iać  c a łe g o  
narodu p o lsk ie g o  z lu d n o śc ią  t e j ż e .  N ato m iast sto su n ek  zn aczn e j 
c z ę ś c i  sp o łecze ń stw a  p o lsk ie g o , zw ła szc za  le w ic y , do Rady Regen­
c y jn e j  ( ja k o  i n s t y t u c j i  c a łk o w ic ie  z a le ż n e j od okupantów) b y ł ne­
gatywny.
Je d n ą  z p ie rw szy ch  czy n n o śc i zm ierza jący ch  do wykonania p a te n ­
tu  by ło  pow ołan ie  rządu p rz e z  Radę R egen cy jn ą . Wprawdzie p a te n t  
z 12 w rze śn ia  n ie  u z a le ż n ia ł  mianowania p rezy d en ta  m in istrów  
p rz e z  Radę R egen cy jn ą od zaak ceptow an ia  je g o  kandydatury p rz e z  
w ładze okupacy jn e to  jed n ak  p rz e s trz e g a n o  te g o  w p ra k ty c e . I  ta k  
pierwszym  je g o  kandydatem na stan ow isk o  s z e f a  g ab in e tu  b y ł hr. Adam 
Tarnow ski (b y ły  am basador A ustro-W ęgier w S ta n ac h  Z jedn oczon ych), 
l e c z  w ładze n ie m ie c k ie  t e j  kandydatury  n ie  z a tw ie r d z i ły .  N ato m iast 
r e g e n c i n ie  g o d z i l i  s i ę  na proponowane p rz e z  von B e s e le r a  kandy­
d a tu ry  k s .  Ksaw erego D ruck iego-L ubeck iego  ( c z ło n k a  p r u s k ie j  Izby  
Panów) i  M iku łow skiego-P om orsk iego119. O s ta te c z n ie  w dn. 21 l i s t o ­
p ad a  1917 r .  okupanci w y r a z i l i  zgodę na kandydaturę Ja n a  Kucha- 
rzew sk iego , co um ożliw iło  u tw o rzen ie  w dn. 7 g ru d n ia  p ie rw szego  
g a b in e tu . W je g o  sk ła d  w e s z l i :  J ó z e f  M ikułow ski-Pom orski, S t a n i ­
sław  B ukow ieck i, S te fa n  P rzan ow sk l, S ta n is ła w  S ta n isz e w sk i ,  Antoni 
P onikow ski, Ja n  S t e c k i ,  Ja n  S teczk ow sk i i  Ja n  Z ag le n iczn y , Utwo­
r z e n ie  rządu  pod kierownictwem Kucharzew skiego n ie  s p e łn i ło  w iąza­
nych z tym faktem  oczekiwań : w ładze okupacy jn e n ie  z n io s ły  g r a ­
n ic y  między ok u p ac jam i, n ie  uw olniono więźniów p o lity c z n y c h , n ie  
powołano Rady Stanu  i  n ie  p rzy łąc zo n o  G a l i c j i  do K ró lestw a P o l­
sk ie g o . N ato m iast p o l i c j a  n iem ieck a  b r u ta ln ie  r o z p ę d z iła  mani­
f e s t a c j ę  m ło d zieży  d om agające j s i ę  u w o ln ien ia  P i łs u d s k ie g o  i  in ­
ternowanych le g io n is tó w 120. Innym przykładem  b e z s i ln o ś c i  rządu
118
К u m a n i  e с к i ,  op . c i t . ,  s .  90 .
119
J .  P a j e w s k i ,  Odbudowa państw a D o lsk ieg o  1914- 
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d zy p arty jn eg o  w la t a c h  1915-1918, Warszawa 1967, s .  205.
może być próba u tw o rzen ia  a rm ii p o l s k ie j  i  w y s ła n ia  j e j  na f r o n t
w schodni. Planom tym o s t r o  p r z e c iw s ta w i l i  s i ę  p o l i t y c y  endeccy. W
dniu 3 g ru d n ia  1917 r .  d e le g a c ja  K o ła  M ięd zy p arty jn ego  b y ła  w t e j
sp raw ie  na a u d ie n c j i  u regentów  i  u z y sk a ła  ic h  o b ie tn ic ę  n ie o g ła -
121s z a n ia  poboru do w ojsk a
0 r o l i  i  o gran iczon y ch  m ożliw ościach  Rady R egen cy jn e j wymownie 
św iadczy  p ism o , k tó re  w dn. 13 g ru d n ia  1917 r .  n a p i s a l i  j e j  c z ło n ­
kowie do von B e s e le r a :  " . . .  wezwani je s te śm y  w im ię dobra p u b l ic z ­
nego do w sp ó łd z ia ła n ia  w u śm ie rzan iu  p o d n ie c e n ia , j a k i e  s i ę  o b ja ­
w ia w n ie p rz y ja z n y c h  Niemcom d em o n strac jach  [ . . . ]  w szakże ob ecn ie  
n a le ż y te  s p e łn ie n ie  teg o  obowiązku z o s ta n ie  nam un iem ożliw ione 
p rz e z  zachow anie i  postępow an ie  w ładz p o d leg ły c h  W aszej E k sc e le n -  
c j i ,  zw ła szc za  wojskowych" . Z pism a te g o  w ynika, że do obo­
wiązków Rady R egen cy jn e j n a le ż a ło ,  n ie ja k o  dodatkow o, ła g o d z e n ie  
P anujących  w k r a ju  n a stro jó w  an ty n iem ieck ich , co j ą  dyskredytow ało  
w oczach  o p i n i i  p u b l ic z n e j .  Innym wnioskiem wynikającym z teg o  
Pism a j e s t  t o ,  że n ie  ty lk o  Rada R egencyjna n ie  b y ła  organem suwe­
rennym a le ,  że to  w ła śn ie  g en e ra ło w ie -g u b e m a to rz y  p o s i a d a l i  w s t o ­
sunku do Rady w ładzę zw ie rz c h n ią . Tworząc Radę R egen cy jn ą okupan­
tom c h o d z iło  o stw o rzen ie  pozorów , o wywołanie w rażen ia  w śród 
państw  e u r o p e jsk ic h , że p o w o ła li  do ż y c ia  państw o p o l s k ie  p rzy  
w spó łpracy  p o l s k ic h  stro n n ic tw  p o lity c z n y c h . J e ś l i  przedtem  P o la ­
cy S ta w ia l i  c o ra z  to  inne w aru n ki, aby ty lk o  n ie  oddać Niemcom 
sw ojego w o jsk a , ta k  te r a z  Niemcy o k a z a l i  s i ę  niew yczerpanym i w 
wynajdywaniu p re te k stó w , aby Polakom n ie  oddać władzy, bo n ie  m ie­
l i  do n ic h  z a u fa n ia ,  a Radę R egencyjną s t a r a l i  s i ę  utrzym ać ty lk o  
ja k o  zew nętrzny wyraz państw a p o ls k ie g o ,  k tó r e  s t o i  po ic h  s t r o -  
n i e 12* .
Ju ż  w samym p a te n c ie  z 12 w rz e śn ia  państw a okupacyjne p r z e s ą ­
d z i ły  u s t r ó j  nowo p ow sta łego  pań stw a. M ia ła  to  być m o n arch ia ,sk o ­
ro  p a te n t  oddawał R adzie  R eg en cy jn e j w ładzę państwową do c z a su  
o b ję c ia  j e j  p rz e z  " k r ó la  lu b  r e g e n ta " .  N ic w ięc dziw nego, że na 
tym stanpw isku  s t a l i  rów nież r e g e n c i ,  wywodzący s i ę  z r e s z t ą  z
121 Ibidem , s .  202 i  203.
122 H. J a b ł o ń s k i ,  P o lity k a  P o l s k i e j  P a r t i i  S o c j a l i s ­
ty c z n e j w c z a s i e  wojny 1914-1918, Warszawa 1958, s .  397.
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k la s  p o s ia d a ją c y c h . U w idoczn iło  s i ę  to  z w ła sz c z a  p o d czas ic h  po­
bytu  w Wiedniu w s ty c z n iu  1918 r . ,  k iedy d o w ie d z ie li  s i ę ,  że  Po­
la c y  z a s i a d a ją c y  w a u s t r i a c k i e j  I z b ie  Panów o p o w iad ają  s i ę  z a  ro z ­
w iązaniem  a u s tr o - p o lsk im , a rcy b isk u p  Kakowski s t w ie r d z i ł :  " . . .  do 
ta k ie g o  samego p rzek o n an ia  d o s z ła  tak ż e  R e g e n c ja , a to  na p o d s ta ­
w ie jed n ozgod n e j uchwały rz ąd u , stw ie rd z o n e j w łasnoręcznym i pod­
p isa m i w sz y stk ic h  członków m in is te r s tw a " .  N ato m iast j e j  s e k r e t a r z  
k s ią d z  p r a ł a t  C hełm icki z a p r a s z a ją c  rz e c z n ik a  ro z w ią z a n ia  a u s t r o -
- p o ls k ie g o  Leona B i l iń s k ie g o  do Warszawy zau w aży ł, że "p r z y ja z d
124W aszej E k s c e le n c j i  j e s t  sam p rz e z  s i ę  programem" . S tan ow isko  
t a k i e  o z n a c z a ło , że członkow ie Rady R eg en cy jn e j p r z y s z ło ś ć  P o ls k i  
w id z ie l i  w u n i i  p e r so n a ln e j z Austro-W ęgram i.
Utworzona p o d c za s  wojny Rada R egencyjna zmuszona b y ła  d o s to so ­
wywać swą d z ia ła ln o ś ć  do warunków wojennych. W dn iu  3 s ty c z n ia
1918 r .  w ydała d e k re t  o tym czasow ej o r g a n iz a c j i  w ładz n acze ln y ch
125w K ró le stw ie  P o lsk im  . Według d ek re tu  Rada R egen cy jn a m ogła wy­
dawać re sk ry p ty  i  d e k re ty . 0 wydawaniu ustaw  m ia ła  stanow ić u s t a -  
.wa o R ad zie  S tan u  ( a r t .  2 ) .  Zarówno d e k re ty , j a k  i  re sk ry p ty  d la  
n a b ra n ia  mocy o b o w iąz u jąc e j wymagały podpisów  co n a jm n ie j dwóch 
członków Rady R egen cy jn e j i  p rez y d en ta  m in istró w . Rada R egen cy jn a  
spraw ow ała swą w ładzę z a  pośrednictw em  p rez y d en ta  m in istró w , Rady 
M in istrów  i  p o szczegó ln y ch  m in istró w . Na c z e le  rządu  s t a ł  p re z y ­
d en t m in istró w . Do je g o  k o m peten c ji p rzed e  w szystkim  n a le ż a ł o : r e ­
p rezen to w an ie  rz ąd u , kontrasygnow anie resk ry p tów  i  dekretów , zwo­
ływ an ie i  p rzew odn iczen ie  R ad z ie  M in istrów , k iero w an ie  j e j  p r a c a ­
m i, czuwanie nad d z ia ł a ln o ś c i ą  m in is te r s tw , s k ła d a n ie  R ad zie  Re­
g e n c y jn e j spraw ozdań z d z i a ł a l n o ś c i  rządu  ( a r t .  7 ) .  Naczelnym o r­
ganem ko leg ia ln y m  stanowiącym  rząd  państw a b y ła  Rada M in istrów . 
T w orzy li j ą  w szyscy  m in istro w ie  i  ic h  p rez y d en t. Rada M in istrów  
ro z p a try w a ła  p r o je k ty  u staw , rozp o rząd zeń , dekretów  i  re sk ry p tó w , 
a  p r z y ję te  p r z e d k ła d a ła  R ad z ie  R eg en c y jn e j, u ch w ala ła  ro z p o rz ą ­
d z e n ia  wykonawcze do dekretów , u s t a l a ł a  program  rządow y, u z g a d n ia ­
ł a  d z ia ła ln o ś ć  p o szczegó ln y ch  m in istrów  ( a r t .  12, 13, 16, 1 7 ) . Po­
n ad to  u ch w ala ła  bu d żet pań stw a, a n a stę p n ie  p r z e d s ta w ia ła  go Ra-
12^ L . B i l i ń s k i ,  Wspomnienia i  dokumenty 1846-1922, 
t .  I I ,  Warszawa 1925, s .  160.
125 Dz. Р. К. P. 1918, n r  1 , p oz . 1.
«d z ie  R egen cy jn e j i  R adzie  Stan u  do z a tw ie rd z e n ia  ( a r t .  1 4 ) . Po­
sz c z e g ó ln i  m in is tro w ie , w przek azan ych  im z a k re sa c h  s łu żb y  p u b l i ­
c z n e j ,  s ta n o w il i  n ac z e ln ą  w ładzę rz ą d z ą c ą . D ek re t o k r e ś la ł  kompe­
te n c je  każdego z m in istrów  z a s t r z e g a ją c  je d n o c z e ś n ie ,  że o i l e  n ie  
ustanow iono in a c z e j  to  a tr y b u c je  a d m in is tra c y jn e  W ydziału Wykonaw­
czego  b y łe j  TRS o ra z  K o m isji P r z e jś c io w e j p rzec h o d zą  na p rezy d en ta  
m in istró w ; a tr y b u c je  dyrektorów  departam entów  -  na m in istró w ; 
a tr y b u c je  w icedyrektorów  -  na p o d se k re ta rz y  s ta n u  o raz  a tr y b u c je  
rad  departam entow ych -  na Radę M in istrów  ( a r t .  3 7 ) .  Urzędy pań­
stwowe u zy sk iw ały  ty t u ł  K ró lew sk o -P o lsk ich  i  d z i a ł a ł y  w im ien iu  
Korony P o l s k ie j  ( a r t .  4 0 ) .  Utworzono n a s tę p u ją c e  m in is te r s tw a : 
sp ra w ie d liw o śc i , spraw  wewnętrznych, sk a rb u , o św ia ty  i  wyznań, 
ro ln ic tw a  i  d óbr koronnych, przem ysłu  i  h an d lu , o p ie k i sp o łe c z n e j 
i  ochrony p ra c y  o ra z  a p r o w iz a c ji .  Ponadto p rzy  p rezy d en cie  m in i­
strów  utw orzono departam ent spraw  p o lity c z n y c h , k om isję  wojskową 
i  k om isję  u rz ę d n ic z ą  państw a p o ls k ie g o .  Z n aczn ie  p ó ź n ie j ,  bo do­
p ie r o  26 p a ź d z ie r n ik a  1918 r . , utworzono m in is te r s tw o  kom u n ikacji 
o ra z  p rz e k sz ta łc o n o  departam ent spraw  p o lity c z n y c h  w m in is te rstw o  
spraw  z ag ran icz n y c h , a k om isję  wojskową w m in is te r s tw o  spraw  w oj­
skowych. Wspólne p o s ie d z e n ia  Rady R egen cy jn e j i  Rady M in istrów  na­
zywano Radą Koronną. Odbywała s i ę  ona zawsze pod przewodnictwem 
jed n ego  z członków  Rady R e g e n c y jn e j.
W grudniu  1917 r .  ro z p o c z ę ły  s i ę  w B r z e śc iu  Litew skim  rokowa­
n i a  pokojowe prowadzone między państwam i cen tra ln y m i a R o s ją  i  
U k ra in ą . Rada R egencyjna u s i ło w a ła  w ziąć w n ic h  u d z i a ł ,  a le  an i 
Austro-W ęgry, a n i Niemcy n ie  d o p u śc iły  j e j  do o b rad , z d a ją c  s o b ie  
n a jw id o c z n ie j z te g o  spraw ę, że  l ic z y ć  s i ę  z t ą ,  utw orzoną p rz e z  
s i e b i e ,  n am iastk ą  w ładzy państw ow ej z u p e łn ie  n ie  m uszą. Również 
przew odniczący  r a d z ie c k ie j  d e l e g a c j i  Lew T ro c k i o św iad czy ł w dn. 3 
lu te g o  1918 r .  na p o s ie d z e n iu  w B r z e śc iu , że  " n ie  mógłby uważać 
b ez  n a ru sz e n ia  sam o d z ie ln o śc i państw a p o lsk ie g o  [ . . . ]  z a  p r z e d s t a ­
w i c i e l i  p o lsk ie g o  narodu ty c h  reprezen tan tó w , k tó rz y  z o s t a l i  u s t a -  
now ieni w olą w ładz okupacyjnych" . Warto p rz y  tym p am ię tać , że 
d e le g a c ja  r a d z ie c k a  ż ą d a ła  u d z ia łu  w rokow aniach r z e c z y w is te j r e ­
p r e z e n t a c j i  p o l s k i e j , ' n ie  m ia ła  wprawdzie z a s t r z e ż e ń  do osoby Ku-
ch arzew sfciego , a l e  uw ażała  za  w skazaną obecność ta k ż e  Innych 
p r z e d s t a w ic ie l i  narodu p o l s k ie g o ,  m. in .  P i ł s u d s k ie g o 127. W c z a ­
s i e  rokowań b r z e sk ic h  d e le g a c ja  ra d z ie c k a  s t a ł a  na stan o w isk u , że 
prawo do sam o o k re ślen ia  p r z y s łu g u je  całemu narodow i p o lsk iem u , a 
n ie  ty lk o  je g o  c z ę ś c i  z a m ie sz k a łe j na okupowanych te ren ach  K ró le ­
stw a  P o ls k ie g o . T ak ie  stan ow isk o  zajm ow ali w szyscy  j e j  cz łon k o­
w ie . D e le g a c ja  t a ,  u z n a ją c  prawo P o ls k i  do sam ostan ow ien ia  o swym 
l o s i e ,  n ie  uzn aw ała  za  praw ow itą w ładzę p o l s k ą ,  p r z e jś c io w e j ,  n ie  
p o s ia d a ją c e j  p e łn i  w ładzy i  u l e g a ją c e j  p r e s j i  zew n ętrzn ej Rady Re­
g e n c y jn e j.
Dnia 9 lu te g o  1918 r .  m ocarstw a okupacyjne o g ł o s i ł y  zaw arc ie  
t r a k t a tu  pokojow ego z U k ra in ą . Bezpośrednim  powodem, d la  k tó re g o  
państw a c e n tr a ln e  n ie  d o p u śc iły  d e le g a c j i  p o l s k i e j  do rokowań b y ła  
obawa, aby d e le g a c ja  t a  n ie  p r z e sz k a d z a ła  w p e r t r a k ta c ja c h  z Cen­
t r a l n ą  Radą U k ra iń sk ą . T r a k ta t  pokojowy p rz y z n a ł  U k ra in ie  gub er­
n ię  ch ełm ską, k tó r ą  p rzed  wybuchem p ie rw sz e j wojny św iato w e j z a ­
m ieszk iw ało  52,6% k a to lik ó w , 31,32% praw osław nych, 3,2% p r o t e s ta n ­
tów i  12,87% żydów128. C h o ciaż  w ie lk o śc i  t e  d z i e l ą  m ieszkańców 
gu b ern i c h e łm sk ie j według w yznan ia, to  jed n ak  o d z w ie r c ie d la ją  dość 
p r e c y z y jn ie  ta k ż e  i  p o d z ia ł  narodow ościow y. T ak ie  warunki pokojow e 
b y ły  n ie ja k o  z a p ła t ą  d la  U k rainy  za  j e j  o b ie tn ic e  d o s ta r c z e n ia  
państwom okupacyjnym produktów ro ln y ch 129. Po oderwaniu te g o  t e ­
ry toriu m  od K ró le stw a  P o lsk ie g o  p rz ez  k r a j  p r z e s z ła  f a l a  p o tężn ych  
m a n i f e s t a c j i .  0 pan u jący ch  n a s t r o ja c h  mogą św iad czyć n a s tę p u ją c e  
f a k t y :  11 lu te g o  g a b in e t  K ucharzew skiego p o d a ł s i ę  do d y m is ji ,  
13 lu te g o  Rada R egencyjna w ydała o rę d z ie  "Do narodu p o l s k ie g o " ,  
15 lu te g o  I I  B rygada Legionów p r z e b i ł a  s i ę  pod R arań czą  p rz e z  w oj­
sk a  państw  c e n tra ln y c h  na w schód, 16 lu te g o  K oło P o ls k ie  w p a r l a ­
m encie wiedeńskim  wydało odezwę "Do rodaków ", 20 lu te g o  p r e z e s  
K oła  P o lsk ie g o  w Wiedniu Ja n  G ötz-O kocim ski z ło ż y ł  p r o t e s t  na po­
s ie d z e n iu  Izb y  P osłów , 22 lu te g o  p o s e ł  k s ią d z  A ntoni S ty c h e l  z ło ­
127 K o z ł o w s k i ,  op . c i t . ,  s .  207.
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, E . T a r l e ,  D z ie je  Europy 1871-1919, Warszawa 1960, 
s .  47 9 ; U k ra in a  d o s ta r c z y ła  państwom okupacyjnym ty lk o  '9132 wago­
nów zboża (z  czego  7117 p rz y p ad ło  Niemcom), 56 ty s . kon i i  50 t y s .  
s z t .  b y d ła .
ż y ł p r o t e s t  w p ar lam en c ie  R zeszy  N ie m iec k ie j, 6 m arca p o s e ł  Zygmunt 
Seyda z ło ż y ł  p r o t e s t  w se jm ie  prusk im , a  15 lu te g o  W ładysław Ba­
ranow ski w im ien iu  p a r t i i  dem okratycznych K ró lestw a P o lsk ie g o  
z ło ż y ł  p r o t e s t  na rę c e  p rez y d en ta  s z w a jc a r s k ie j  Rady Zw iązku130. 
P r z e k r a c z a ją c  pod R arańczą l i n i ę  fro n tu  gen . H a l le r  m iał n a d z ie ję ,  
że  uda mu s i ę  p o łą c z y ć  w sz y s tk ie  w ojska p o l s k ie  w R o s j i .  Będąc pod 
wpływem o r ę d z ia  Rady R egen cy jn e j z 13 lu te g o  w y s ła ł  l i s t  do gen . 
T adeu sza  Rozwadowskiego in fo rm u jący  go o tym, że  uważa s i ę  z a  pod­
le g łe g o  R ad z ie  R e g e n c y jn e j131. U s t  ten  n ie  spowodował jed n ak  żad ­
nych n a stę p s tw . J a k  wynika z sondaży przeprow adzonych p rz ez  wys­
łanników  Rady R egen cy jn e j w śród d z ia ła c z y  u k r a iń sk ic h , b y l i  m ile  
z a sk o c z e n i tym, że pod czas rokowań pokojow ych, ic h  "m ak sy m alisty -  
czne ż ą d a n ia , w ystaw ione, aby coś z n ich  s p u ś c ić ,  p r z y ję to  od r a ­
z u " 132.
W drugim o rę d z iu  "Do narodu p o l s k ie g o " ,  wydanym 13 lu te g o , Ra­
da R egencyjna nazyw ając t r a k t a t  b r z e sk i  pogw ałceniem  prawa do s a ­
m ostanow ien ia narodu g ł o s i ł a ,  że  odtąd  b ę d z ie  cze rp ać  "prawo s p r a ­
wowania z w ie rz c h n ie j w ładzy państw ow ej, o p i e r a ją c  s i ę  na w o li na­
ro d u "133. Jed n ak  "M onitor P o l s k i " ,  w którym o g ło szo n o  bez w iedzy 
w ładz okupacyjnych  p r o t e s t  Rady R egen cy jn e j i  rządu z o s t a ł  zaw ie­
szo n y . W yciągn ięc ie  z wymienionego o r ę d z ia  w niosku , do ja k ie g o  do­
ch od zi C ezary  B erezo w sk i, że  " ju ż  13 lu te g o  1918 r .  i s t n i a ł a  p o l ­
sk a  w ładza n a jw y ż sz a " , ty lk o  d la t e g o ,  że Rada R egencyjna odw ołała  
s i ę  "do narodu p o lsk ie g o "  j e s t  stanow czo zb y t pochopne13^ . T re ść  
owego o r ę d z ia  t r a f n i e  o k r e ś l i ł  d z ia ł a c z  s o c ja l i s t y c z n y  Adam Próch­
n ik  nazyw ając j e  ty lk o  "p ró b ą  w ydostan ia  s i ę  spod  k u r a t e l i  w ładz 
okupacyjnych , jed n ak  Rada R egen cy jn a szybko w r ó c i ła  na dawne to ­
r y " 135. Podobnie z a p a tr u je  s i ę  na to  o rę d z ie  Wacław K om am ick i na­
zyw ając j e  p rób ą  em ancypacji w stosun ku  do państw  okupacy jn ych ,
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' em ancypacji t e j  jedn ak  n ie  u d a ło  s i ę  R adzie  R eg en cy jn e j p rz e p ro ­
w adzić " 1 3 .
Obok tru d n o śc i  p o lity c z n y c h  n a r a s t a ły  t r u d n o śc i  o c h a ra k te rz e  
soc ja ln y m . Po o g ło sz e n iu  t r a k t a t u  b rz e sk ie g o  p rz e z  z iem ie  p o l s k ie  
p r z e s z ła  f a l a  m a n i f e s t a c j i  i  s tr a jk ó w , a Rada R egen cy jn a d o s t r z e ­
g ł a  w tym z jaw isk u  z a g ro że n ie  in te re só w  k la s  p o s ia d a ją c y c h . Można 
to  w yczytać z p o u fn e j i n s t r u k c j i  u d z ie lo n e j Jó z e fo w i Targowskiemu 
dó zakomunikowania prezydium  K o ła  P o lsk ie g o  w W iedniu: "uważamy 
[ . . . ]  że o p o z y c ja  powinna o g ran iczy ć  s i ę  do parlam en tu  i  n ie  sch o­
d z ić  z t e j  d r o g i ,  gdyż w sz e lk ie  d a ls z e  m a n ife s t a c je  i  p o c ią g a n ie  
do n ich  s z e r sz y c h  s f e r  g r o z iło b y  gwałtownymi odrucham i i  z ab u rze ­
n ia m i, nad którym i zapanować by łoby  w n a s tę p s tw ie  bardzo tru d n o , 
a k tó re  by łyby  n ie w ątp liw ie  wyzyskane na n ie k o rz y ść  n aro du ; s ą ­
dzimy zatem , że n a le ż a ło b y  nawet ze stro n y  p r z e d s t a w ic ie l i  k r a ju  
p o d jąć  bez s t r a t y  czasu  czynną a k c ję  w c e lu  u sp o k o je n ia  o p i n i i  pu­
b l i c z n e j " 137. I n s t r u k c ja  t a  obnażą prawdziwy c e l  d z ia ł a ln o ś c i  Rady 
R egen cy jn e j : u trzym an ie  za  w sze lk ą  cenę u s t r o ju  p o lity c z n e g o , 
za p o b ież e n ie  wybuchowi r e w o lu c ji ,  nawet kosztem  p o m n ie jsz en ia  t e ­
rytoriu m  k r a ju .  T r a k ta t  pokojowy z U krainą wywarł ogromny wpływ na 
n a s t r o je  sp o łecze ń stw a  p o l s k ie g o .  Przede w szystkim  ro zw ia ł w sz e l­
k ie  z łu d z e n ia  w stosun k u  do okupantów i  u k az a ł Polakom, że mogą 
l ic z y ć  ty lk o  na w łasne s i ł y .  Pod tym względem scem entował on p o l­
sk ą  o p in ię  p u b lic z n ą , co n ie  p o z o s ta ło  bez  wpływu na i  tak  s ła b n ą ­
c ą  o r ie n t a c ję  p r o a u s t r ia c k ą .
W nowej s y t u a c j i  Rada R egen cy jn a  sz u k a ła  w y jś c ia  ta k ż e  w re ­
o r g a n iz a c j i  w ładz wykonawczych. Reskryptem  z dn. 27 lu te g o  1918 r .  
u d z i e l i ł a  d y m is ji  gab in eto w i K ucharzew skiego. Tégo samego d n ia  in ­
nym reskryptem  p o w ierzy ła  prow izoryczne przew odnictw o w R adzie  
Kierowników M in istrów  oraz  k ierow nictw o m in is te r s tw a  wyznań i  o- 
św ie c e n ia  dziekanow i W ydziału I n ż y n ie r i i  Wodnej P o lit e c h n ik i  War­
sz a w sk ie j Antoniemu Ponikowskiemu. Tymczasowymi kierow nikam i mi­
n is t e r s t w  z o s t a l i :  S te fa n  D ziew u lsk i (spraw  w ew nętrznych). Antoni 
W ieniaw ski ( s k a r b u ) ,  Wacław Makowski ( sp r a w ie d liw o śc i) ,  S ta n is ła w  
J a n ic k i  (ro ln ic tw a  i  dóbr koron n ych ), Antoni K aczorow ski (przem y-
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137 AAN, GCRR, Sprawa Chełm szczyzny i  P o d la s i a ,  sygn . 27 ,
s łu  i  handlu o ra z  p r a c y ) .  Tymczasowe k ierow nictw o departam entem  
stan u  pow ierzono W ładysławowi Wróblewskiemu.
Okres s t a b i l i z a c j i  rządu  n a s t ą p i ł  z ch w ilą  pow ołan ia  nowego 
g a b in e tu , t j .  4 k w ie tn ia  1918 r .  Prezydentem  m in istró w  i  m in istrem  
skarbu  z o s t a ł  Ja n  S teczk o w sk i. M in istram i z o s t a l i :  W itold Chodźko 
(zdrow ia p u b lic z n e g o , o p ie k i sp o łe c z n e j i  ochrony p r a c y ) ,  S t a n i ­
sław  D z ie r z b ic k i (ro ln ic tw a  i  dóbr koronnych), J ó z e f  H ig e r sb e rg e r  
( sp r a w ie d liw o śc i) ,  Antoni Ponikow ski (wyznań r e l i g i jn y c h  i  o św ie­
c e n ia  p u b lic z n e g o )  i  Ja n  S te c k i  (spraw  w ew nętrznych). Dyrektorem 
departam entu spraw  p o lity c z n y c h  z o s t a ł  k s . Ja n u sz  R a d z iw ił ł138.
W dn iu  3 m arca 1918 r .  pań stw a okupacyjne zaw arły  w B r z e śc iu  
Litew skim  t r a k t a t  pokojowy z R o s ją  R ad z ie ck ą , w którym zrezygn o­
w ała ona z obszarów  p o lsk ic h . T ra k ta t  ten  w a r t .  I I I  s t w ie r d z a ł ,  
że "o b sz a r y , k tó r e  le ż ą  na zachód od l i n i i  umówionej między kon­
tra k tu jąc y m i s tro n a m i, a  n a le ż a ły  do R o s j i ,  n ie  będą ju ż  p o d le ­
g a ły  ro sy jsk iem u  zw ierzchnictw u państwowemu. O bszary wspomniane 
n ie  będą m iały  żadnych zobow iązań wżględem R o s j i  z ty tu łu  sw ej 
p o p rz e d n ie j p rz y n a le ż n o śc i do R o s j i .  R o s ja  z rz e k a  s i ę  w sze lk ie go  
m ie szan ia  s i ę  do wewnętrznych stosunków  w ty ch  o b sz a ra c h . Niemcy 
i  Austro-W ęgry z a m ie rz a ją  p r z y s z ły  l o s  ty ch  obszarów  u rz ą d z ić  w 
porozum ieniu z ic h  lu d n o ś c ią " 13^ . Po zaw arciu  pokojów b r z e sk ic h  
znaczna c z ę ść  aktyw istów  o s t a t e c z n ie  p o r z u c i ła  k o n cep c je  budowa­
n ia  państw ow ości p rzy  p o p arc iu  państw  c e n tra ln y c h , a n a d z ie je  swe 
w t e j  m ierze z a c z ę ła  w iązać z E n te n tą . P rzez  f a k t  u t r a t y  suweren­
n o śc i  R o s ji  w K ró le stw ie  P o lsk im , B erezow ski w id z i au tom atyczn ie  
n ab y c ie  j e j  p rz e z  Radę R egen cy jn ą : " . . .  z ch w ilą  gdy t r a k t a t  pozy­
s k a ł  moc o b o w iązu jącą  -  i s t n i a ł a  ju ż  p o lsk a  suw erenność, su k c e so ­
rem w ładzy r o s y j s k i e j  o k a z a ła  s i ę  Rada Regencyj n a " 1/ł0. Poglądow i 
temu p rz e c z ą  f a k t y ,  choćby te n , że 30 m arca, a więc po u zy sk a­
n iu  p rz ez  t r a k t a t  mocy o b o w iąz u jąc e j ( t r a k t a t  b r z e s k i  u z y sk a ł j ą  
w dn, 29 m arca 1918 r . ) Niemcy i  Austro-W ęgry w y raz iły  zgodę na 
pow ołan ie p rz e z  Radę R egencyjną rządu S te cz k o w sk ieg o 17' 1. Z a ło ż e n ia
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swego programu p o lity c z n e g o  S teczk ow sk i w yłożył w n o c ie  z 29 
k w ie tn ia  1918 r .  sk ie ro w an ej do rządów państw  c e n tra ln y c h , w k tó ­
r e j  z a p o w ie d z ia ł , że P o lsk a  op rze  swą p r z y s z ło ś ć  na przym ierzu  z 
państwam i c e n tra ln y m i. Z uw agi na zn aczen ie  t e j  n o ty  w arto zapoz­
nać s i ę  z j e j  obszernym fragm entem . Otóż wobec n iem ieck ich  p r o je k ­
tów r e g u la c j i  g r a n ic  K ró lestw a P o lsk ie g o  rząd  p o l s k i  "pozw ala  so ­
b i e  jed n ak  zauw ażyć, że mógłby traktow ać ja k o  od p o w iad ające  obo­
pólnym in tereso m  ty lk o  t a k ie  r o z s t r z y g n ię c ie ,  k tó re  by z a b e z p ie ­
c z a ło  państwu p o lsk iem u , p o zo sta jącem u  w s o ju sz u  z mocarstwami 
cen tra ln y m i i  związanemu konwencją m il i t a r n ą  -  n ie z a w is ło ść  (U na- 
b e h a n g ig k e it ) ,  in te g r a ln o ś ć  dotychczasow ego te ry to r iu m  P o lsk i  kon­
g re so w e j, r e g u la c ję  g ra n ic  wobec U krainy , od p o w iad ającą  k o n ie c z -  
nościom  s tr a te g ic z n y m , t e r y t o r i a ln ą  rekom pensatę na e tn o g r a f ic z n ie  
p o ls k ic h  o b sz a ra c h  na wschód od l i n i i  Narew-Bóbr-Niemen -  za 
u t r a t ę  4 północnych  powiatów gub. s u w a ls k ie j ,  w re sz c ie  m ożliw ość 
rozw oju go sp o d arczeg o  p rz ez  zaw arcie  umowy h an d low ej, z a b e z p ie ­
c z a ją c e j  d o stę p  do morza (w olna ż eg lu g a  na W iś le ) .  Rząd p o l s k i  
pozw ala so b ie  wypowiedzieć p rz ek o n an ie , że państw o p o l s k ie ,  w ten  
sp osó b  o p a r te  (a n g e le h n te ) na m ocarstw ach c e n tra ln y c h  i  z a sp o k o jo ­
ne w swych n a jb a r d z ie j  żywotnych in te r e sa c h  by łoby  s t a l e  n a j le p s z ą  
ochroną Europy Środkow ej od wschodu i  u c zy n iło b y  n a jz u p e łn ie j  zby­
tecznym i pod względem po lity czn y m  i  wojskowym ta k  zw. r e g u la c ję  
g r a n ic "  . Steczkow skiem u n ie  p rz e sz k a d z a ło  t o ,  że an i on sam, 
a n i s tro n n ic tw a  p o l ity c z n e  n ie  o rien to w ały  s i ę  wówczas, j a k i e  t e ­
rytoriu m  o s t a t e c z n ie  obejm ie "budowane państwo p o l s k i e " .  N ie zo­
s t a ł o  tak ż e  sprecyzow ane wzajemne stan ow isko  N iem iec i  Austro-W ę­
g i e r  w k w e s t i i  p o l s k i e j ,  0 tym, że s t a t u s  Rady R egen cy jn e j po tym 
t r a k t a c ie  n ie  u l e g ł  zm ianie może św iadczyć r a p o r t  von B e s e le r a  do 
c e s a r z a  W ilhelm a I I ,  w którym p i s z e ,  że Rada R egencyjna i  S te c z ­
kow ski "zw iązek  z mocarstwami cen tra ln y m i o ra z  ś i s ł e ,  zw ła szc z a  
pod względem wojskowym, zw iązan ie  z Niemcami u w ażają  za  bezwarun­
kową k o n ie c z n o ść "1^ .  Potw ierdzeniem  ta k ie g o  p o g ląd u  j e s t  s tw ie r ­
d zen ie  rządu Rady R egen cy jn e j z dn. 13 czerw ca 1918 r . ,  że s t o i  on 
n a  g ru n c ie  "p o rozu m ien ia  z okupantem" Na czym m iało p o leg a ć
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owo "p orozu m ien ie" w y ja śn ia  w sposób  n ie  wym agający kom entarza 
S te fa n  Rozmaryn: " . . .  J e s z c z e  w czerwcu 1918 r .  rz ą d  Rady Regen­
c y jn e j  p ro te s to w a ł p rzeciw  uchw ale państw  k o a lic y jn y c h  o n iep od ­
l e g ł o ś c i  P o ls k i  o św ia d c z a ją c , że  spraw a p o lsk a  z o s ta n ie  rozw iązan a
1A *5we w spó łpracy  z Niemcami i  Austro-W ęgram i"
P o le m izu jąc  z takim  stan ow isk iem  rządu  P o lsk a  P a r t i a  S o c ja ­
l i s t y c z n a ,  P o ls k ie  S tron n ic tw o  Ludowe-WyZwolenie, S tron n ic tw o  
N ie z a w is ło śc i  Narodowej i  Z jed n o czen ie  S tro n n ic tw  Demokratycznych 
wydały w czerw cu 1918 r .  odezwę "Do p o l s k i e j  o p i n i i  p u b l i c z n e j " .  
W odezw ie dom agały s i ę  P o ls k i  n ie z a w is ł e j ,  z jed n o czo n e j i  demo­
k r a ty c z n e j .  G ł o s i ł y ,  że s tan ow isk o  rządu " n ie  re p re z e n tu je  n ic  
w ię c e j ponad zap atry w an ia  d ro b n e j g a r s t k i  ugodowców, rezy gn u jący ch  
dobrow olnie z za sad n icz y c h  punktów p o l s k ie j  p ra c y  w yzw oleńczej" i  
t a k i e  stan o w isk o  o k r e ś la ły  ja k o  "nowy b ezp rzy k ład n y  w d z ie ja c h ,  
objaw  s łu ż a ls t w a  w stosun ku  do okupantów" . 0 braku  sam o d z ie l­
n o ś c i  rządu wobec okupantów może św iadczyć f a k t  w yłącznego zajm o­
w ania s i ę  p rz e z  n ich  r e e m ig r a c ją  zarówno o b y w a te li n ie m ie c k ic h , 
ja k  i  o b y w ate li K ró lestw a P o ls k ie g o ,  pochodzen ia  n ie m ie c k ie g o 1 ł7 . 
Wynika z t e g o ,  że rząd  Rady R egen cy jn e j n ie  b y ł kompetentny w 
sto su n k u  do w łasnych  o b y w a te li . P rośby  rządu o d o p u szczen ie  go do 
ro zp atry w an ia  omawianych spraw  z o s t a ły  p rz e z  von B e s e le r a  o s t a t e ­
c z n ie  odmownie za ła tw io n e  w p ierw szy ch  d n iach  l i p c a  1918 r .  
i s t o t n e j  z a le ż n o ś c i  rządu od w ładz okupacyjnych  ta k ż e  św iad czy  
z g ło sz o n e  w o s t a t n ic h  d n iach  w rz e śn ia  1918 r .  do m in is te r s tw a  
sp ra w ie d liw o śc i (p r z e z  k o m isarza  n iem ieck ieg o ) ż ąd an ie  wykazu m ia­
nowanych p rz e z  m in is t r a  urzędników  wymiaru sp ra w ie d liw o śc i,  w c e lu  
ew entualnego s k o r z y s ta n ia  ze s tro n y  władz n ie m ie ck ic h  z p r z y s łu -
Aj .  O
g u ją c e g o  im w eta . Innym przykładem  stosunków  między Niemcami 
a Radą R egen cy jn ą  s ą  warunki rozw oju państw ow ości p o l s k i e j ,  k tó r e  
z o s t a ły  sprecyzow ane w l ip c u  1918 г . ,  a o to  on e : umowy g o sp o d ar­
c z e , gw aran tu jące  Austro-Węgrom i  Niemcom u trzym an ie  ic h  ów czesnej
S . R o z m a r y n ,  P o ls k ie  prawo państwowe, Warszawa 
1949, s .  56.
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s y t u a c j i ,  konw encja węglowa, p o n o szen ie  kosztów  wojny o ra z  ko­
re k ty  g ra n ic z n e . W zamian z a  p r z y ję c ie  ty ch  warunków przyznawano
А Л Q
P o lsc e  swobodę w wyborze k r ó la  . Wydaje s i ę ,  że  warunki t e  b y ły  
p ro p o rc jo n a ln e  do p o z y c j i ,  J a k ą  zajm ow ała Rada R egencyjna wobec 
okupantów.
Wykonując p o stan o w ie n ia  p a te n tu  w rześniow ego ( a r t .  3 )  Rada 
R egencyjna w ydała w dn. 4 lu te g o  1918 r .  ustaw ę o R ad zie  S ta n u 150. 
W sk ła d  Rady Stan u w chodziło 110 członków, z czego  55 p o c h o d z iło  
z wyborów, 43 na w niosek p rem iera  m ianowała Rada R egencyjna o ra z
12 b y ło  w ir y l is tó w . Wybory do Rady Stanu b y ły  przeprow adzone p rz e z  
rad y  m ie js k ie  Warszawy, Ł o d z i i  L u b lin a  o ra z  s e jm ik i pow iatow e; 
p ro c ed u ra  w yborcza b y ła  dość skom plikowana. B ie rn e  prawo wyborcze 
p rz y s łu g iw a ło  obywatelom p o lsk im  zam ieszkałym  w o b ręb ie  g e n e r a ł-  
- g u b ern ato rstw a  w arszaw skiego lu b  lu b e ls k ie g o ,  p ł c i  m ę sk ie j,  k tó ­
rz y  u k o ń czy li 30 l a t ,  u m ie li  b i e g l e  czy tać  i  p i s a ć  po p o lsk u , a 
ponadto n ie  b y l i  w ykluczeni od w y b ie ra ln o śc i do rad  m ie jsk ic h  i  
sejm ików  powiatowych ( a r t .  4 ) .  Rada R egencyjna zw oływ ała Radę S t a ­
n u , o tw ie ra ła  j ą ,  o d r a c z a ła  i  zam ykała s e s j e ,  m ogła j ą  ta k ż e  ro z ­
w iązać . Prezydium  Rady Stanu s t a n o w il i :  m a rsz a łe k , dwóch wicem ar­
szałków  i  c z te r e c h  s e k r e ta r z y . Do kom peten cji Rady Stan u  n a le ż a ło  
w sp ó łd z ia ła n ie  w ustaw odaw stw ie w g ran ic ac h  p a te n tu  z 12 w rześn ia
1917 r .  o ra z  uchw alan ie  bu dżetu  a d m in is t r a c ji  państwowej p rz e k a ­
z a n e j władzom p o lsk im , b ad an ie  zamknięć rachunkowych i  u d z i e l a ­
n ie  m inisterstw om  ab so lu toriu m  o ra z  w yrażan ie  zgody na z a c ią g a ­
n ie  pożyczek i  zobowiązań o b c ią ż a ją c y c h  państw o p o l s k ie .  Również 
Rada R egen cy jn a m ia ła  zagw arantow aną d z ia ła ln o ś ć  prawodawczą. 
M ianow icie m ogła ona o d s t ą p ić ,  pod o d p o w ie d z ia ln o śc ią  c a łe g o  
g ab in e tu  od z a sa d y , że ro z p o rz ą d z e n ia  z mocą ustaw y mogą . być 
wydane je d y n ie  na z a sa d z ie  upow ażnien ia  zaw artego  w sam ej u s t a ­
w ie , j e ż e l i  w ydanie ro z p o rz ą d z e n ia  b y ło  kon ieczn e  d la  z o rg a n iz o ­
w ania p o szczegó ln y c h  d z ia łó w  a d m in is t r a c ji  p o l s k i e j .  Rada S tan u  
m ogła prow adzić rozprawy nad o d p o w ie d z ia ln o śc ią  p rem iera , l e c z  
" s t a w ia n ie  wniosku w toku ty ch  rozpraw  n ie  j e s t  d o p u szcza ln e " 
( a r t .  2 6 ) . P o s ie d z e n ia  Rady Stan u  by ły  w z a sa d z ie  jaw ne. Jed n ak  
m arsza łek  mógł na wniosek rządu  lub  w skutek uchwały sam ej Rady
149 L. G r o s f e l d ,  Sprawa p o lsk a  w p ie rw sz e j w ojn ie  
św ia to w e j, [w :]  Ruch ro b o tn icz y  i  ludowy . . . ,  s .  104.
150 Dz. P. K. P . 1918, n r 1, poz . 2.
Stan u  z a rz ą d z ić  t a jn o ść  o b rad . W j e j  obradach  m ogli b rać  u d z ia ł  
p r z e d s ta w ic ie le  rząd u . Również w ładze ok u pacy jn e  mogły " r e p r e ­
zentować swe in t e r e s y  na p o s ie d z e n ia c h  Rady S tan u  i  j e j  k o m is ji  
p rz e z  sw oje o rg an a" ( a r t .  2 8 ) .  D z ia ła ln o ść  Rady Stanu  b y ła  wpraw­
d z ie  n ie z b y t  p r e c y z y jn ie ,  czasow o o g ra n ic z o n a , m ia ła  p r z e c ie ż  
prow adzić swą d z ia ła ln o ś ć  do c h w ili z e b ra n ia  s i ę  p ie rw szego  
sejm u ( a r t .  3 1 ) .
Mimo i ż  wybory do Rady S tan u  b y ły  wyznaczone na dzień  27 lu ­
te g o  1918 r . ,  jed n ak  odbyły s i ę  d op iero  w dn. 9 k w ie tn ia  1918 r .  
S p o łeczn e  z a in te re so w a n ie  n im i w ykraczało  p o za  g ra n ic e  obu gen e- 
r a ł- g u b e m a to r s tw . W dn iu  30 m arca 1918 r .  p o lsk a  ludność Su w alsz­
czyzny z w ró c iła  s i ę  do Rady R egen cy jn e j z p e t y c ją ,  aby "zanim  na­
s t ą p i  z n ie s i e n ie  sz tu c z n ie  stw orzonych g ra n ic  pom iędzy z iem ią  Su­
w alsk ą  a p o z o s t a łą  P o lsk ą " ' p r z e d s ta w ic ie le  Suw alszczyzny  z n a l e ź l i  
s i ę  w R ad zie  Stan u  " j e ż e l i  n ie  d rogą  wyborów, to  z m ianow ania"1^ 1. 
Również L ig a  Ziem Wschodnich z w ró c iła  s i ę  do Rady R egen cy jn e j w 
dn. 12 k w ie tn ia  1918 r .  z p ro śb ą  "o  u w zg lęd n ien ie  p rz e d s ta w i­
c ie l s t w a  Litw y p rzy  powoływaniu członków Rady Stan u  z n azn acze­
n ia ,  ażeby tym sposobem dać wschodnim kresom g ło s  w ob ron ie  ich  
p o l s k o ś c i " ,  p r z e d s ta w ia ją c  ja k o  "sw ego kan d yd ata  na p rz e d s ta w i­
c i e l a  Litw y p an a in ż y n ie ra  J ó z e f a  S ien k o w sk ieg o "1 Obie t e  p r o ś ­
by n ie  z o s t a ły  jed n ak  p rz e z  Radę R egencyjną uw zględn ion e.
P ierw sze  p o s ie d z e n ie  Rady Stan u  odbyło s i ę  d o p iero  w - dn. 22 
czerw ca 1918 r .  J e j  prezydium  tw o r z y li :  F r a n c is z e k  P u ła sk i (m ar­
s z a ł e k ) ,  J ó z e f  M ikułow ski-Pom orskl i  S te fa n  B ąd zyń sk i (w icem ar­
sz a łk o w ie ) o ra z  E ugen iusz K r a su sk i ,  Henryk W yrzykowski, Ja n  S k o t­
n ic k i  i  P op ław sk i ( s e k r e t a r z e ) .  P rz e d sta w ic ie la m i w ładz ok u p acy j­
nych w tym o k r e s ie  b y l i :  h r . Hugon L e r c h e n fe ld -K ö ffe r in g , h r . Bog­
dan H u tten -C zap sk i i  J ó z e f  Ż y c h liń sk i ze s tro n y  N iem iec o raz  baron
Gabor von U gron, Ignacy R osner i  Iczkow ski ze s tro n y  Austro-W e-
153g i e r  . Rada Stanu  b y ła  c ia łe m  prawodawczym, " je d n a k ż e  n ie  pań­
stw a , a ob szaru  okupowanego"1-^ 4. R e z u lta ty  J e j  p ra c  b y ły  dość n i-
151 AAN, GCRR, M in iste rstw o  Spraw Zew nętrznych, sygn . 251,
s .  1.
152 Ibidem , sygn . 251, s .  5 .
1^3 O tw arcie  Rady S tan u , "D zien n ik  W ileń sk i" 1918, n r  144.
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k łe .  Na trz e c im  p o s ie d z e n iu  zajm ow ała s i ę  rządowymi p ro je k ta m i 
u sta w : o porządku zw o łan ia , o tw arc ia  i  obrad p ie rw szego  Sejmu 
P o ls k ie g o , o u s t r o ju  ad m in istracy jn y m  K ró le stw a  P o ls k ie g o , ordyna­
c j i  w yborczej do sejm u i  sen atu  o ra z  p ro jek tem  regu lam inu Rady 
S ta n u . W dniu  9 l i p c a  1918 r .  wezwała rząd  do p o d ję c ia  rokowań z 
w ładzam i okupacyjnym i w c e lu  z lik w id ow an ia  ta k  k ręp u jąc y ch  p rz e ­
p u s te k , obow iązu jących  zarówno wewnątrz o k u p a c ji ,  J a k  i  p rzy  wy- 
je ź d z ie  z o b sz a ru  je d n e j o k u p a c ji  do d r u g ie j155. N ie w ie lk ie  r e z u l­
t a t y  J e j  d z i a ł a l n o ś c i  w ynikały n ie  ty lk o  z ogran iczon y ch  upraw nień 
(o p ró cz  n i e j  kom petencje prawodawcze p o s ia d a ły  w ładze ok upacy jn e  i  
Rada R egen cy jn a , a ponadto m ia ła  ona o g ran iczo n e  m ożliw ości kon­
tro lo w a n ia  rząd u  -  n ie w ie le  m ającego  p r z e c ie ż  do pow iedzen ia  ), a le  
ta k ż e  z k ró tk ie g o  ok resu  fu nk cjon ow an ia. Mimo to  p o d k r e ś lić  n a le ­
ż y , i ż  na j e j  p o s ie d z e n ia c h  c z ę s t o  można b y ło  u s ły s z e ć  słow a o s t ­
r e j  k ry ty k i kierow ane pod adresem  okupantów. Rada Stan u  próbow ała 
t a k ż e , n i e s t e t y  bez  r e z u l t a t u ,  unormować k w e stię  ochrony swych 
członków 156. Z agad n ien ie  to  b y ło  o t y le  i s t o t n e ,  że  J e j  dwaj«
człon k ow ie: A lek san d er de R o s se t  i  J ó z e f  B ły sk o sz  b y l i  p rz e z  Niem­
ców a re sz to w a n i. Orędziem z dn. 7 p a ź d z ie r n ik a  1918 r .  Rada Re­
g en cy jn a  ro z w ią z a ła  Radę S ta n u . V k rô tc e , t j .  15 p a ź d z ie r n ik a  Ra­
da R egencyjna w ydała d e k r e t , w którym u pow ażn iła  s i e b i e  do wyda­
w ania rozp o rząd zeń  z mocą ustaw y pod o d p o w ie d z ia ln o śc ią  r z ą d u 157. 
R ozp orząd zen ia  t e  m iały  u t r a c ić  moc o b ow iązu jącą  w przypadku n ie -  
z a tw ie rd z e n ia  ic h  p rzez  sejm  na pierwszym p o s ie d z e n iu . W ten  spo­
sób  d e k re t  z a p e łn ia ł  lu k ę , j a k a  p o w sta ła  z ch w ilą  ro z w ią z ą n ia  Ra­
dy Stan u  po s t r o n ie  w ładzy u staw odaw czej.
Aby zyskać na zn aczen iu  wobec okupantów i  popraw ić sw o ją  po­
z y c ję  w oczach  o p i n i i  p u b l ic z n e j ,  w iosną 1918 r . ,  Rada Regencyj-r 
n a  p o d ję ła  próbę podporządkow ania so b ie  I  Korpusu P o lsk ie g o , s t a ­
c jo n u ją c e g o  w B o b ru jsk u  i  z n a jd u ją c e g o  s i ę  pod komendą gen. Dowbór- 
-M u śn ick iego . W p iśm ie  z dn. 6 m arca 1918 r .  skierowanym do gen , 
Dowbór-M uśnickiego Rada R egen cy jn a  s tw ie r d z a ła :  " . . .  obejmujemy 
p o lity c z n y  k ieru n ek  nad I-ym Korpusem W ojska P o lsk ie g o  sprawowany
AAN, GCRR, Rada S tan u  -  p ro to k o ły  p o s ie d z e ń , sygn . 239 ,
s .  18.
156 A j n e n k i e l ,  S p ó r o m o d e l . . . ,  s .  149.
157 Dz. P . K. P . 1918, n r  12, poz . 24.
d o ty ch czas p rz e z  N aczeln ą  Radę [N acze ln a  Rada P o l s k ie j  S i ł y  Z b ro j­
n e j ,  utw orzona 30 s ty c z n ia  1918 r . ]  i  w n a jk ró tszy m  c z a s i e  po 
porozum ieniu s i ę  z w łaściw ym i w ładzam i okupacyjnym i C e sa rsk o -N ie -  
m ieckim i, zamianujemy K om isarza Rady R egen cy jn e j p rz y  p ozo sta jący m  
pod dowództwem Pana J e n e r a ła  w o jsk u "1'’8 . R e a k c ja  N iem iec n a  to  
p o su n ię c ie  b y ła  bard zo  szy b k a . Pełnomocnik O ber-O stu m jr von 
W ulffen w krótce depeszow ał do gen . D ow bór-M uśnickiego: " . . .  pań­
stw a c e n tr a ln e  n ie  d a ły  R ad zie  R egen cy jn e j żadnego prawa u d z ie ­
l a ć  rozkazów , ty cz ąc y ch  s i ę  a rm ii [ . . . ]  Rada R egen cy jn a w o g ó le  
n ie  m ia ła  praw a staw iać  I -g o  Korpusu P o lsk ie g o  pod dowództwem Wa­
s z e j  E k s c e le n c j i ,  gdyż Rada R egen cy jn a n ie  p o s ia d a  żadnej w ładzy 
w ojskow ej w o g ó le " .  W ś l a d  z a  d e p eszą  von W u lffen a , do gen . Dow­
bó r-M u śn ick iego  depeszow ał k s .  L u bo m irsk i! "R ada R egen cy jn a za­
z n ac z a , p ow ołu jąc  s i ę  na pism o sw o je  z d n ia  6 m arca 1918 r . ,  że 
Wasza E k s c e le n c ja  w skutek podporządkow ania s i ę  rządow i p o lsk iem u , 
je d n o c z e śn ie  s t a n ą ł  pod rozk azy  g e n e ra ła  von B e s e le r a ,  k tó ry  J e s t  
Głównym Dowódcą P o ls k ie j  S i ł y  Z b r o jn e j" .  Warto rów nież p rzy to czy ć  
fragm enty  l i s t u  n ap isan ego  p rz e z  von B e s e le r a  w dn. 8 m aja 1918 r .  
do Rady R e g e n c y jn e j: "Z w ierzch n ie  Dowództwo N aczeln e  n ie  może na­
d a l  uznawać praw a D o sto jn e j Rady R egen cy jn e j do w sp ó łd z ia ła n ia  w 
decydowaniu po lity czn y m  k w e s t i i  wojskowych [ . . . ]  T ak ie  pojmowanie 
w sp ó łp racowni с twa w k w estiach  wojskowych n ie  może być to lerow an e  
ju ż  z z a sa d n ic z y c h  względów wojskowych, m ianow icie  ze w zględu na 
je d n o l i t o ś ć  dowództwa; p rz ec zy  ono również zasadn iczym  lin io m  wy­
tycznym p a te n tu  z d n ia  12 w rz e śn ia  1917 r .  " 1^  Z p rzy toczon ych  ko­
re sp o n d e n c ji  w ynika, że p ró b a  s i ę g n ię c i a  p rz e z  Radę R egencyjną po 
zw ierzch n ią  w ładzę wojskową zak o ń czy ła  s i ę  kompletnym f ia s k ie m . W 
p r o je k c ie  n ie  w ysłanego l i s t u  z dn. 10 m aja do gèn . Dowbór-Muśnic­
k ie g o , zaw iad am ia jącego  go o tym, że wobec p ism a von B e s e le r a  z 
dn. 8 m aja Nr 1257/18 R ad zie  R egen cy jn e j n ie  p r z y s łu g u je  "praw o 
do p racy  p o l i t y c z n e j  p rzy  r o z s tr z y g a n iu  spraw  w ojskow ych", Rada 
R egen cy jn a p i s a ł a :  " . . .  b rak  t e j  prawnopaństwowej podstaw y s p r a ­
w ia , że n a sze  pism o z d n ia  6 m arca 1918 r .  s t a j e  s i ę  nieważnym,
158 APŁ, AOiP, Akta J ó z e f a  O strow skiego t .  s .  Je g o  u d z ia łu  w 
R ad z ie  R eg en cy jn e j 1917-1918, 1 1 /3 2 .
159 H. B a g i ń s k i ,  Wojsko P o ls k ie  n a  w sch od zie , W arsza­
wa 1921, s .  307 , 308 i  313.
że w sz e lk ie  z n ie g o  w ynikłe konsekw encje t r a c ą  swe zn aczen ie  i  moc 
z o b o w ią z u ją c ą "160. By ło  to  przyznaniem  s i ę  do p o r a ż k i .
Z w yżej p rzed staw io n y ch  fak tów  wynika b e z sp o r n ie , że o n ab y c iu  
p rz e z  Radę R egen cy jn ą su w eren n ości, ja k o  n a stę p s tw a  pokoju  b r z e s ­
k ie g o  mowy być n ie  może. N a jz u p e łn ie j słusznym  poglądem  w t e j  
sp raw ie  j e s t  o p in ia  S ta n is ła w a  K utrzeb y , że po t r a k t a c ie  b rzesk im  
" d a l e j  spraw ow ała q u a s i- rz ą d y  Rada R egencyjna [ . . . ]  Próby za ś  u k ła ­
dów z Niemcami z r a ż a ły  do Rady R egen cy jn e j sp o łeczeń stw o  p o l s k ie ,
A Cl A
k tó r e  s ły s z e ć  o n ich  n ie  c h c ia ło "  . Wymownym potw ierdzeniem  o p i-  
n i i ,  ja k ą  m ia ła  Rada R egen cy jn a w sp o łe c z e ń stw ie  j e s t  poufny r a ­
p o r t  n r  67 z dn. 21 m aja 1918 r . ,  złożony m in istro w i S teck iem u : 
" . . .  ch ło p i tw ie rd z ą , że rząd  te n  n ie  p o z o s ta n ie  a n i d n ia  po w y jś­
c iu  Niemców. R egen c ja  wedle ic h  o p in i i  powinna w yjechać z Niem­
cami do N iem iec . S tosun ek  do w ojsk a  p o lsk ie g o  [P o ln isc h e  Wehr­
m acht] j e s t  a b s o lu tn ie  n ie c h ę tn y "162. Podobny sto su n ek  do Rady 
R egen cy jn e j p r z e ja w ia ło  środ ow isk o  r o b o tn ic z e : "R ada R egen cy jn a i  
w sz y stk ie  j e j  przybudówki o p i e r a ją  s i ę  ty lk o  n a  bagn etach  n iem iec­
k ic h . Mogą one ty lk o  żeb rać  o u s tę p s tw a , a le  w niczym n ie  mogą 
zm ienić p o l i t y k i  n ie m ie c k ie j w stosun k u  do n a s"  . N ic więc dziw­
n eg o , że g a b in e t  S teczk o w sk ieg o , z powodu prow adzen ia  p o l i t y k i  
n iezw ykle  s p r z y ja ją c e j  okupantom, sp o tk a ł  s i ę  z k ry ty k ą  ze s tro n y  
Rady Startu i  w dn. 5 w rze śn ia  1918 r .  zmuszony b y ł u s t ą p ić ,
W m iarę upływu c z a su , gdy l o s  N iem iec i  A ustro-W ęgier s ta w a ł 
s i ę  p rze sąd zo n y , Rada R egen cy jn a p o d ję ła  k o le jn ą  próbę u z y sk a n ia  
w sp o łe c z e ń stw ie  kredytu  z a u fa n ia .  W dniu  7 p a ź d z ie r n ik a  1918 r .  
w ydała w porozum ieniu  z okupantam i k o le jn e  o rę d z ie  do narodu p o l­
s k ie g o , w którym wprowadzała f i k c j ę  swej su w eren n ośc i, w y n ik a jąc e j 
jak o b y  z w oli narodu i  je g o  d ą ż e n ia  do n ie p o d le g ło ś c i16^ . W o rę ­
d z iu  tym rozw iązyw ała Radę S ta n u , zap ow iad ała  zlikw idow an ie  k ry zy ­
su  gabinetow ego p rzez  ry c h łe  pow ołan ie  rząd u  o ra z  opracow anie 
ustaw y w y b o rcze j, a  n a s tę p n ie  zw ołanie sejm u i  z ło ż e n ie  w je g o
APŁ, AOiP, Akta J ó z e f a  O strow skiego t .  s .  je g o  u d z ia łu  w 
R ad zie  R egen cy jn e j 1917-1918, 1 1 /3 2 .
1 61 K u t r z e b a ,  op . c i t . ,  s .  83 i  8 4 .
162 BKUL, AS, r a p o r t  n r  67 z dn. 21 m aja 1918 r . ,  rk p s . 577.
16^ Rada S ta n u , "R o botn ik " 1918, n r  289.
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rę ce  sw ej w ładzy . Ponadto w o rę d z iu  Rada R egen cy jn a  o p o w ie d z ia ła  
s i ę  tak ż e  z a  zasadam i pokojowymi sformułowanymi p rz e z  p rez y d en ta  
Stanów Zjednoczonych W ilsona, o k tórych  w y r a z iła  s i ę ,  że " z o s t a ły  
p r z y ję t e  p rz e z  c a ły  ś w ia t " ,  a w ięc tak że  i  p rz e z  państw a c e n t r a l ­
n e . Państw a okupacy jn e z w ró c iły  s i ę  bowiem w dn. 4 p a ź d z ie r n ik a  
1918 r .  do p rez y d en ta  W ilsona z p ro śb ą  o ro z p o c z ę c ie  rokowań poko­
jowych na p o d staw ie  14 punktów je g o  o r ę d z ia .  W ten  sposób  w ola
Rady R egen cy jn e j "sc h o d z i s i ę  z zasadam i p rez y d en ta  W ilsona i
1 65w szy stk ich  pań stw , a  więc i  c e n tra ln y c h , k tó r e  j e  p r z y ję ły "  
O rędzie  Rady z o s t a ło  p rz y c h y ln ie  p r z y ję te  p rz e z  endecję  i  n u r t  
a k ty w isty cz n y , n a to m ia st z o s t a ło  o s t r o  zaatakow ane p rz ez  PPS, ja k o  
z m ie rz a ją c e  do zachow ania w ładzy praw icy  sp o łe c z n e j po u s ta n iu  
o k u p a c ji .
Wobec fa k tu ,  że K rólestw o P o ls k ie  znajdow ało  s i ę  wówczas j e ­
s z c z e  pod o k u p a c ją , można mieć w rażen ie , że o rę d z ie  Rady Regen­
c y jn e j  s tan o w iło  swego ro d z a ju -  zamach s ta n u . Jed n ak  wydanie go 
w porozum ieniu z okupantami p rz e c zy  takiem u w nioskow i, pozbaw ia j e  
bowiem znamion zamachu. Sama Rada R egencyjna u w ażała  za  swój obo­
w iązek wytłum aczyć s i ę  z p ow ołan ia  na o rę d z ie  W ilson a: " . . .  zd an ia
o punkcie 13 W ilsona n ie  u d a ło  s i ę  u n ik n ąć, sk o ro  w sz y stk ie  pań­
stw a p r z y ję ły  program  w ilsonow sk i za  p o d s t a w ę " j e j  rz e c z y w isty  
program  p o lity c z n y  w znacznym sto p n iu  o d b ie g a ł  od zredagow anego w 
podniosłym  s t y lu  o r ę d z ia . Aby utrzym ać w ładzę i  p r z e są d z ić  o u - 
s t r o ju  m onarchistycznym  w o d r a d z a ją c e j s i ę  P o ls c e ,  Rada R egen cy j­
n a , za pośrednictw em  swego w ysłan n ika  h r . Adama R o n ik ie ra , z ło ż y ­
ł a  w dn. 7 p a ź d z ie rn ik a  1918 r .  niem ieckiem u m in istro w i spraw za­
g ran iczn y ch  Wilhelmowi S o lfo w i p ro p o zy c ję  s o ju sz u  p o lsk o -n ie m ie c -  
k ie g o . Warunki teg o  so ju sz u  p rz e d s ta w ia ły  s i ę  n a s tę p u ją c o : Rada 
R egencyjna rezygnow ała "z  Pomorza i  Gdańska, a p o s t u la t  wolnego 
d ostęp u  do m orza o g r a n ic z a ła  do w olnej ż e g lu g i  po W iśle  i  stw o rze­
n ia  s t r e f  wolnocłowych w n iem ieck ic h  p o rtac h  b a ł ty c k ic h . Z w y ją t­
kiem p o s tu la tu  Rady R egen cy jn e j p o sz e rz e n ia  g r a n ic  p o lsk ic h  w 
k ierunku wschodnim i  p r z y łą c z e n ia  Litw y do P o l s k i ,  S o l f  o b ie c a ł  
p rzych y ln e  r o z p a tr z e n ie  p r o je k tu "  . Je d n o c z e śn ie  h r . R o n ik ie r
165- ^ K u m a n i e c k i ,  op . c i t . ,  s .  124.
H u t t e  n-C z a p s  к i ,  op.  c i t . ,  t .  I I ,  s .  584.
1 67 Z. W i e l i c z k a ,  Prawda a legen d y  p ow stan ia  w ie lk o ­
p o lsk ie g o  1 9 1 8 - 1 9 1 9 , K urytyba 1961, s .  4 3 .
p r o s i ł  S o l f a  o czasow e p o z o staw ie n ie  na o b sz a rz e  K ró lestw a  P o l­
sk ie g o  n ie m ie c k ic h  w ojsk ok upacy jn ych . P ro śb a  t a  z o s t a ł a  s p e łn io ­
n a , bo p r z e c ie ż  m. in . d z ię k i  n i e j ,  na w niosek n ie m ie ck i a r t .  X II 
rozejm u z 11 l i s t o p a d a  1918 r .  z o s t a ł  ta k  zredagow any, że p o z o s ta ­
w ia ł w ojsk a n ie m ie c k ie  na zajmowanych a k tu a ln ie  p o z y c ja c h  na daw­
nych ziem iach  r o s y js k ic h .  Mogło to  oznaczać d a l s z ą  okupację^ Kon­
g resó w k i. Wynika z te g o , że p rób a  odżegn an ia  s i ę  od państw  okupa­
cy jn y ch , ja k ą  b y ło  o rę d z ie  Rady R egen cy jn e j z 7 p a ź d z ie r n ik a , b y ła  
n ie s z c z e r a  i  o k a z a ła  s i ę  n ieu d an ą .
Dekretem z 12 p a ź d z ie rn ik a  1918 r .  Rada R egen cy jn a u s t a l i ł a  
ro tę  p r z y s ię g i  d la  w o jsk a , w k tó r e j  nazw ała s i e b i e  "tym czasow ą 
z a s tę p c z y n ią  p r z y s z ł e j  w ładzy z w ie rz c h n ie j państw a p o lsk ie g o "  i  
z a p o w ie d z ia ła , że  z ch w ilą  z a p rz y s ię ż e n ia  w ojsko p r z e jd z ie  pod 
j e j  władzę z w ie rz c h n ią 168. W dn iu  27 p a ź d z ie r n ik a  1918 r .  w ydała 
d e k re t  o powszechnym obowiązku s łu żb y  w ojskow ej. Obydwa te  d e k re ty  
dowodzą z m n ie jsz a n ia  s i ę  s i ł  w ładz ok upacy jn ych , n ie  o z n a c z a ją  
jedn ak  w y s tą p ie n ia  przeciw ko nim Rady R e g e n c y jn e j. N aczeln e  do­
wództwo nad PSZ n a d a l p o zo staw a ło  w rękach  von B e s e le r a .
Po d y m is ji  rządu  S teczk ow sk iego  (5  w rz e śn ia )  Rada R egen cy jn a  
p o w ierzy ła  w dn. 8 p a ź d z ie rn ik a  Kucharzewskiemu m is ję  u tw o rzen ia  
nowego g a b in e tu . Jednak  ju ż  10 p a ź d z ie rn ik a  K ucharzew ski z m i s j i  
t e j  zrezygn ow ał. O sta te c z n ie  w dn. 23 p a ź d z ie r n ik a  1918 r .  Rada 
R egen cy jn a p o w o ła ła  g a b in e t  J ó z e f a  Ś w ieży ń sk ieg o . Zdaniem K a z i­
m ierza  K um anieckiego odbyło s i ę  to  "bez  z a tw ie rd z e n ia  w ładz okupa- 
c y jn y c h " . Otóż zaznaczyć t r z e b a ,  że po p ie rw sze  p a te n t  z 12 w rześ­
n ia  1917 r .  n ie  wymagał zgody w ładz okupacyjnych  na powoływanego
p rz e z  Radę R egen cy jn ą p re z y d e n ta  m in istrów , a  po d ru g ie  zgoda na
/
kandydaturę Św ieży ń sk iego  z o s t a ł a  ex p o s t  w yrażona p rz e z  w ładze 
ok u pacy jn e. M ianow icie pismem z 23 p a ź d z ie rn ik a  Rada R egen cy jn a  
in form ow ała g e n e r a ła - g u b e m a to r a  L ip o ść a k a  o dokonanej n o m in a c ji. 
W dn iu  30 p a ź d z ie r n ik a  pismem BZCh. P ra s  Nr 17 618 od p ow ied ział 
on j e j  z L u b l in a : "Mam z a sz c z y t  p o tw ie rd z ić  z podziękowaniem od­
b i ó r  cennego p ism a z d n ia  23 p a ź d z ie r n ik a  b . r .  Nr 980 a /1 8 , o z n a j­
m ia jące go  pow ołan ie  p . J ó z e f a  Św ieżyń sk iego  na P rezy d en ta  M in is-
169trow  K ró lestw a  P o lsk ie g o "  . M in istram i w nowo powołanym g a b in e -
168 Dz. P . K. P. 1918, n r  13, poz . 26.
169^ K u m a n i e c k i ,  o p . c i t . ,  s .  128; AAN, GCRR, sygn . 
107, s .  117 i  123.
c le  z o 3 t a ł l :  Zygmunt Chrzanow ski (spraw  w ew nętrznych), J ó z e f  H i- 
g e r sb e r g e r  ( sp r a w ie d liw o śc i) ,  J ó z e f  E n g lich  ( s k a r b u ) ,  W ładysław 
G rab sk i ( r o ln ic tw a  i  dóbr koron n ych ), A ndrzej W ierzb ick i (przem y­
s łu  i  h an d lu ), Wacław P aszkow sk i (k o m u n ik a c ji) , Antoni M inkiew icz 
(a p r o w iz a c j i ) ,  J ó z e f  W olczyński (p ra c y )  i  A ntoni Ponikow ski 
(o św ia ty ) .
Pomimo w ydania o r ę d z ia  z 7 p a ź d z ie r n ik a  Rada R egen cy jn a po­
stęp o w ała  t a k ,  Jak b y  n a d a l c z u ła  s i ę  skrępow aną zobow iązaniam i 
P rzy ję ty m i w sto sun k u  do państw  okupacyjnych . Na p ro p o zy c ję  rządu  
u tw orzen ia  m in is te r s tw  spraw  zagran iczn y ch  i  spraw wojskowych 
o św iad czy ła  Św ieżyńskiem u, że  oba te  m in is te r s tw a  s ą  n ie d o p u sz ­
c z a ln e , poniew aż według p a te n tu  z 12 w rześn ia  1917 r .  m iędzynaro­
dowe za stęp stw o  P o ls k ie  n ie  może być wykonane p rz e d  u stan iem  oku­
p a c j i ,  a m in is te r s tw o  spraw wojskowych w o g ó le  n ie  j e s t  p rzew i­
d z ia n e . "M inęły  je s z c z e  dwa d n i poufhych n arad  (p r z y p u s z c z a ln ie  
z . . .  B eselerem  ) i  n a r e s z c ie  24 p a ź d z ie rn ik a  utw orzono t e k i  mi­
n is te r s t w a  spraw  zew nętrznych i  wojskowych [ . . . ]  M in is tr a  spraw  
Wojskowych J ó z e f a  P i łs u d s k ie g o  do c z a su  o b ję c ia  p rzezeń  te g o  s t a ­
now iska za stęp o w ał w g a b in e c ie  s z e f  sz tab u  gen . T adeusz Rozwadow-
170s k i "  . Początkow o zastęp stw o  P i łs u d s k ie g o  pow ierzono p łk  Rydzo- 
w i-Śm lgłem u, l e c z  on t e j  fu n k c ji  n ie  p r z y ją ł .  M in istrem  spraw  ze­
w nętrznych z o s t a ł  S ta n is ła w  G łą b iń s k i .  U tw orzenie te g o  rząd u  b y ło  
przejawem d o j ś c i a  do w ładzy w W arszawie k ieru nku  p r o a l ia n c k ie g o , 
zryw ającego  z dotychczasow ą p o l i t y k ą  p ro n iem ieck ą . Je g o  p ow stan ie  
b y ło  ta k ż e  faktem  n aturaln y m : b y ł to  g a b in e t  utw orzony p rz e z  p re ­
z e s a  K o ła  M ięd zy p arty jn ego , a w ięc ugrupow ania m ającego w ięk szo ść
171w p och o d zące j z wyborów p o łow ie  członków Rady S tan u  .
^Zdając s o b ie  sprawę z w ła sn e j b e z s i ln o ś c i  Rada R egen cy jn a do­
s z ł a  do w niosku , że  p o z y c ję  sw o ją  w oczach  o p i n i i  .p u b lic z n e j może 
popraw ić p rz e z  n aw iązan ie  w sp ó łp racy  z P iłsu d sk im . Zdawała so b ie  
jed n ak  z te g o  spraw ę, że j e j  s y t u a c ja  ja k o  o śro d k a  w ładzy, b ę d z ie  
t r u d n ie js z a .  G łosy  dom agające s i ę  od Rady w y s tą p ie n ia  do w ładz 
n iem ieck ic h  w c e lu  u w o ln ien ia  P i łs u d s k ie g o  b y ły  bardzo  l i c z n e ,  a 
p o c h o d z iły  n ie  ty lk o  z obozu lew icy  n ie p o d le g ło śc io w e j. P isa n o  o-
170 G ł  ą  b i  ń s  к i ,  op . c i t . ,  s .  362.
171 J .  G i e r t y c h ,  Geneza rządów P i ł s u d s k ie g o ,  [w î] Ko­
m unikaty tow arzystw a im. Romana Dmowskiego, r e d . J .  G i e r ­
t y c h ,  Londyn 1970/1971, z . I ,  s .  175.
dezwy, k tó re  n a s tę p n ie  kolportow ano w form ie u lo t e k ,  z g ła sz a n o  ż ą ­
d a n ia  na w iecach , uchwalano w tym c e lu  s p e c ja ln e  r e z o lu c je 1 ^2 . W 
dniu  7 p a ź d z ie r n ik a  1918 r .  d y re k to r  departam entu p o lity c z n e g o  Ra­
dy R egen cy jn e j k s .  Ja n u sz  R a d z iw iłł  pod wpływem żądań sp o łe c z e ń ­
stw a , zw ró c ił s i ę  w im ien iu  Rady R egen cy jn e j do k a n c le rz a  R zeszy  
k s .  M aksym iliana Ba;deńskiego z p ro śb ą  o u w o ln ien ie  P i ł s u d s k ie g o 175. 
Rada R egen cy jn a  w y s ła ła  nawet wówczas do B e r l in a  swego d e le g a t a  
S k ą p sk ie g o , aby p rzy w ióz ł P i ł s u d s k ie g o ,  jed n ak  18 p a ź d z ie rn ik a  po­
w ró c ił  on sam. W ystępując o uw o ln ien ie  P i ł s u d s k ie g o  Rada R egen cy j­
n a  je d n o c z e śn ie  ob aw iała  s i ę  r e a l i z a c j i  ty ch  poczynań. N aw iązan ie  
z nim w sp ó łp racy  popraw iłoby  J e j  p o zy c ję  w sp o łe c z e ń stw ie . Oba­
w ia ła  s i ę  je d n a k , że  z a m ia st w sp ó łp racy  może d o jś ć  z nim do w alk i 
i  w p e łn i  zdaw ała so b ie  sprawę z te g o , że w alka t a  m u sia łab y  skoń­
czyć s i ę  j e j  p o ra ż k ą . W łaśnie z te g o  powodu k s .  Lubom irsk i pow ia­
dom ił von U grona, że mimo s t a r a ń  k s .  R a d z iw iłła  pow rót P i ł s u d s k ie ­
go " j e s t  im bardzo  n ie  na rę k ę ; u le g a ją c  życzeniom  lew icy  R egen ci 
m u s ie l i  p r o s ić  o je g o  u w o ln ie n ie , a le  z dużym zadowoleniem p r z y ję ­
l i b y  w iadom ość, że  Niemcy n ie  u w z g lę d n ili  t e j  p ro śb y . P i ł s u d s k i  
n ie  wchodzi w rachubę a n i ja k o  p r e z e s  m in istró w , a n i ja k o  dowódca 
a rm ii i  może ew en tu aln ie  otrzym ać stan ow isko  m in is t r a  bez t e k i " 17Z\  
Ponieważ p ro śb a  k s .  R a d z iw iłła  p o z o s t a ła  bez  e ch a , ponow ił j ą  ju ż  
w dniu u tw o rz en ia , tz n . 23 p a ź d z ie r n ik a , g a b in e t  Ś w ieży ń sk iego . 
N iem n iej jed n ak  rząd  n ie m ie ck i w p e łn i  zdawał so b ie  sprawę z ry­
zy k a , j a k i e  m ogło by s i ę  w iązać z uwolnieniem  P i ł s u d s k ie g o .  Z te g o  
t e ż  powodu k a n c le rz  Niemiec od p o w ied zia ł Św ieżyńsklem u, że by łoby  
to  możliwe "gdyby b r y g a d ie r  P i ł s u d s k i  p o r z u c i ł  w rog ie  s tan ow isk o  
wobec w ładz okupacyjnych" i  o i l e  rząd  p o l s k i  " d o s ta r c z y  z a rz ą d o ­
wi o k u p a c ji t a k ic h  poręczeń  i  g w a ra n c ji , k tó ry c h  ma żądać prawo 
rz ą d  n ie m ie c k i" .  U stosunkow ując s i ę  do s tan o w isk a  k a n c le rz a  Św ie- 
ż y ń sk i o d p is a ł  mu, że "p ow ołan ie  na m in is t r a  obrony k ra jo w e j b ry ­
g a d ie r a  P i łs u d s k ie g o  s łu ż y  z a  n a j le p s z ą  g w aran c ję , że  ty lk o  w r a ­
172 A dres do Rady R e g e n c y jn e j, " P ia s t "  1917, n r  4 8 ; APK, NKN, 
J ó z e f  P i ł s u d s k i  -  m a te r ia ły  d o ty czące  b i o g r a f i i  i  d z i a ł a l n o ś c i ,  
sy gn . 45 6 , s .  264 i  265.
173 L . G r o s f e l d ,  P o l i t y k a  państw  ce n tra ln y c h  wobec 
spraw y p o l s k i e j  w la t a c h  p ie r w sz e j wojny św ia to w e j, Warszawa 1962. 
s .  318.
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z *e  Je g o  u w o ln ie n ia  możemy w ziąć o d p o w ied zia ln o ść  za  [ . . . ] '  po­
prawne likw idow an ie  o k u p a c j i " 17^. L i s t  ten  ma podw ójn ie ważne zna­
c z e n ie : po p ie rw sz e  -  u k a z u je , że  rząd  Rady R e g e n c y jn e j, ta k  ja k  
i  ogó ł sp o łecze ń stw a  w iąz a ł pewne n a d z ie je  z o so b ą  P i ł s u d s k ie g o ,  a 
Po d ru g ie  -  Ś w ieży ń sk i w sk aza ł tu  na w łaściw e p rz ez n acz e n ie  Rady 
R egen cy jn e j -  owo "poprawne likw idow an ie o k u p a c j i " ,  co w pewnym 
s e n s ie  u podabn ia  j ą  do P o l s k i e j  K o m isji L ik w id a c y jn e j w K rakow ie. 
Chociaż Św ieży ń sk i o k r e ś le n ia  te g o  u ż y ł , aby przekonać k a n c le rz a  
n iem ieck iego  do swego program u, jed n ak  f a k t ,  że p ad ło  ono z u s t  
p rem iera  n a d a je  mu odpow iedni w a lo r . Wprawdzie w tym c z a s i e  s i ł y  
państw  okupacyjnych  zn aczn ie  ju ż  o s ł a b ły ,  a l e  p o z y c ja  ic h  w s t o ­
sunku do Rady R egen cy jn e j b y ła  w y s ta rc z a ją c o  s i l n a ,  sk oro  w wymia­
n ie  l i s t ó w  m iędzy k sięc iem  Badeńskim  a Św ieżyńskim  j e s t  mowa o 
P o rę cze n iach , k tó ry ch  "ma prawo żądać rząd  n ie m ie c k i" . Pow ołan ie 
P i łsu d sk ie g o  na stan ow isk o  m in is t r a  m iało  p rz y c h y ln ie  u sp o so b ić  
Je g o  zwolenników do rząd u , a  je d n o c z e śn ie  w skazać sp o łeczeń stw u , 
g ab in e t  Św ieży ń sk iego  uważa P i łs u d s k ie g o  z a  "sw ego" cz ło w ie k a . 
O czyw iście  j e s t  mało prawdopodobne, aby P i ł s u d s k i  p r z y ją ł  tę  no­
m in ac ję .
W dniu 3 l i s t o p a d a  1918 r . , z in ic ja ty w y  m in is t r a  spraw 
wewnętrznych Zygmunta C hrzanow sk iego , g a b in e t  bez porozum ien ia  s i ę  
z Radą R egen cy jn ą wydał odezwę, w k tó r e j  b y ła  po ra z  p ie rw szy  
mowa o P o lsc e  lu d o w ej. W odezw ie Św ieżyń sk i p o d ją ł  in ic ja ty w ę  na­
tychm iastow ego u tw orzen ia  rząd u  narodowego, k tó r y  o b ją łb y  w ła­
dzę n ie p o d z ie ln ą  i  sprawował j ą  do czasu  zw o łan ia  Sejmu Ustawodaw­
czego . B y ła  to  rządowa p rób a  dokonan ia zamachu s ta n u . Rząd bowiem 
m iał n a d z ie ję ,  że d z ię k i  t e j  odezw ie uda mu s i ę  naw iązać w sp ó łp ra­
cę z ludowcami i  s o c j a l i s t a m i .  Wobec negatywnego p r z y ję c ia  d e k la ­
r a c j i  p rz ez  o p in ię  s f e r  konserwatywnych i  c o f n ię c ia  p rz ez  n ie  po­
p a r c ia  d la  rząd u , Rada R egen cy jn ą u d z i e l i ł a  Św ieżyńskiem u d y m is ji  
pod pretek stem  "bezplanow ego d z i a ł a n i a " 17^. D ym isja z o s t a ł a  u d z ie ­
lo n a  n a ty ch m iast -  bo ju ż  A l i s t o p a d a ,  a co n a jc ie k aw sze  k o n tra sy -  
gnował j ą  sam Ś w ieży ń sk i. S t a ło  s i ę  ta k  d la t e g o ,  ponieważ n a jw i­
d o c z n ie j z d a ł  on so b ie  sprawę z te g o , że  z d ra d z a ją c  in t e r e s y
175 J .  P i ł s u d s k i ,  P ism a zb iorow e, t .  V I I I ,  Warszawa 
1937, s .  99 i  100.
sw o je j k la s y  sp o łe c z n e j je d n o c z e śn ie  pozb aw ił s i ę  j e j  p o p a r c ia .  
N ato m iast próby p o z y sk an ia  le w ic y , Ja k  i  poro zu m ien ia  s i ę  z p i ł ­
sudczykowskim Konwentem i  kierownictwem  POW s p e łz ły  na n iczym . 
J e s z c z e  1 l i s t o p a d a  1918 r .  odbył s ię  w W arszaw ie l ic z n y  z ja z d  
ludowców, k tó ry  w y s tą p ił  ze  stan ow czą o p o z y c ją  p rzec iw  Je g o  g a b i­
n etow i. O pozy cja  s o c ja l i s t ó w  o b ja w iła  s i ę  p ro te ste m  przeciw ko po­
w ołaniu  w o jsk a  p rzed  zwołaniem sejmu lu b  utw orzeniem  rządu  po­
s ia d a ją c e g o  z a u fa n ie  narodu. P o p arto  n a to m ia st  POW i  w ysunięto  na 
p ie rw szy  p la n  P i ł s u d s k ie g o 177. Upadek g ab in e tu  Św ieżyń sk iego  wy­
k a z a ł  ze s tro n y  e n d e c ji  b rak  um ie ję tn ego  i  sk u teczn ego  d z ia ł a n ia  
w warunkach wyjątkow ych. O zn aczało  to  u t r a t ę  p rzew ag i p o l i t y c z ­
n e j ,  ja k ą  dawał j e j  f a k t  p o s ia d a n ia  w łasnego rz ąd u . Po d y m is ji  
Ś w ieżyń sk iego  tymczasowe prow adzen ie g ab in e tu  i  m in is te r s tw a  
spraw  zew nętrznych pow ierzono Wróblewskiemu. Rów nocześnie tym cza­
sowe kierow nictw o m in is te r s tw  o b j ę l i :  S ta n is ła w  U styan ow sk i(spraw  
w ew nętrznych), F ra n c isz e k  J o s s é  ( sk a r b u ) ,  B ro n is ła w  Dembiński (wy­
znań r e l i g i jn y c h  i  o św iecen ia  p u b lic z n e g o ) , p łk  Ja n  W roczyński 
(spraw  w ojskow ych), Henryk S t r a s b u r g e r  (p rzem y słu  i  h an d lu ), J ó z e f
Św iętopełk-Z aw adzk i ( sp r a w ie d liw o śc i) ,  F r a n c is z e k  S o k a l (ochrony
17Rp ra c y ) i  Ja n u sz  M achnicki ( a p r o w iz a c ji )  ' .
W d z ia ł a ln o ś c i  Rady R egen cy jn e j można b y ło  zaobserwować te n ­
d en c ję  do o g r a n ic z a n ia  sa m o d z ie ln o śc i Rady M in istrów . T ra fn ie  
M ichał B o b rzy ń sk i s p o s t r z e g ł ,  że w stosun ku  do stro n n ic tw  p o l i ­
tycznych  " n ie  u m ie li  re g e n c i zatrzym ać s i ę  w u s tą p ie n ia c h  sw oich 
na g r a n ic y , k t ó r a  stan ow isk iem  ic h  ponad rządem b y ła  podyktowa­
n ą , a  m ie sz a ją c  s i ę  c i ą g l e  w czy n n ośc i rządu  i  zaw iązu jąc  bez­
p o śre d n ie  s to su n k i ze stro n n ic tw am i, wywoływali w sp o łe c z e ń stw ie  
w rażen ie , że rządem j e s t  Rada R egen cy jn a, a m in is te rstw o  j e s t  
ty lk o  organem j e j  wykonawczym bez żad n e j s a m o d z ie ln o śc i"179. W 
dn iu  5 l i s t o p a d a  1918 r .  w ydała ona odezwę "Do narodu p o l s k ie g o " ,  
w k t ó r e j  z a p o w ia d a ła : 1) zw ołan ie  w grudn iu  1918 r .  Sejmu K on sty­
tu cy jn eg o  o p a rte g o  na g ło sow an iu  powszechnym, 2 )  o g ło sz e n ie  ordy­
n a c j i  w y b o rcze j. Ponadto wzywała tak ż e  s tro n n ic tw a  p o l ity c z n e , aby
177 B o b r z y ń s k i ,  op . c i t . ,  t .  I I ,  s .  15.
178 Dz. U. Min. S p r .  1918, n r  12.
179 B o b r z y ń s k i ,  op . c i t . ,  t .  I ,  s .  201 i  202.
w n a jb liż sz y m  c z a s i e  p r z e d s ta w iły  J e j  do z a tw ie rd z e n ia  p r o je k t  
rządu narodow ego180. B y ła  to  o s t a t n i a  p o d ję t a  p rz e z  n ią  p rób a  
u trzym an ia  s i ę  u w ładzy. Je d n ak  żadne z l ic z ą c y c h  s i ę  w tym ok re ­
s i e  s tro n n ic tw  p o lity c z n y c h  n ie  c h c ia ło  u progu  n ie p o d le g ło ś c i  
kompromitować s i ę  w sp ó łp racą  z t ą ,  narzu con ą p rz e z  okupantów, n a­
m ia stk ą  w ładzy.
Rada R egen cy jn a  próbow ała ta k ż e  k i lk a k r o tn ie ,  l e c z  bez powo­
d z e n ia , uzy skać prawo do r e p r e z e n t a c j i  m iędzynarodow ej. M ia ła  ona 
swych p r z e d s t a w ic ie l i  w B e r l i n ie  -  h r . Adama R o n ik ie ra  i  w Wied­
n iu  «  h r . S t e f a n a  P rz e ź d z ie c k ie g o , n ie o f i c ja ln e g o  p r z e d s ta w ic ie la  
w Londynie -  A ugusta Z a le sk ie g o  (p rz e d s ta w ia ją c e g o  P o lsk ę  ja k o  
k r a j  n e u t r a ln y ) ,  a  d z ia ł a ją c y  -we F r a n c ji  K om itet Wolnej P o ls k i  
uznaw ał j ą  i  j e j  rządy  z a  p o l s k ie  w ładze le g a ln e  . Mimo t o ,  da­
lek o  J e j  je s z c z e  b y ło  do u z y sk a n ia  u zn an ia  m iędzynarodow ego. W 
czerwcu 1918 r .  u d a ło  s i ę  J e j ,  d z ię k i  s ta ran io m  niem ieckim , u s t a ­
nowić sw oje p r z e d s ta w ic ie ls tw o  w Moskwie w o so b ie  A lek san d ra  Led­
n ic k ie g o . M ianow icie n ie m ie c k i p r z e d s ta w ic ie l  dyplom atyczny w Mo­
skw ie h r . W, M irbach zw ró c ił s i ę  19 czerw ca 1918 r .  w im ien iu  
swego rządu do ra d z ie c k ie g o  k o m isarza  ludowego spraw  zagran iczn y ch  
G e o r g ija  C z ic z e r in a  z p r o śb ą , aby rząd  r a d z ie c k i  n aw iąza ł k o n tak t 
z p rz e d sta w ic ie le m  Rady R e g e n c y jn e j. W dn iu  22 czerw ca w p iśm ie  do 
L ed n ick iego  C z ic z e r in  pow iadam iał go o w yrażeniu  zgody na naw ią­
z a n ie  z nim k o n tak tu . K ontakt ten  m ia ł być ty lk o  rzeczow y, a n ie  
dyplom atyczny, gdyż Radę R egen cy jn ą  rząd  r a d z ie c k i  uw ażał z a  organ  
n ie m ie c k ie j o k u p a c ji .  P ogląd  te n  C z ic z e r in  p r z e d s ta w ił  na V O gól- 
n o ro sy jsk im  Z je ź d z le  Rad, k tó ry  odbył s i ę  w dn. od 4 do 10 l i p c a  
1918 r . : "N ie  możemy Jednak uważać obecnego s ta n u  P o ls k i  z a  p o l i ­
ty c z n ą  sam o d z ie ln o ść , a  j e j  Rządu z a  wyraz w o li lu d ow ej. W R ad z ie  
R egen cy jn e j w id z ieć  możemy je d y n ie  jed en  z  organów o k u p a c ji  n ie ­
m ie c k ie j .  W eszliśm y w ięc w s to s u n k i n a tu ra ln e  ty lk o  w spraw ach  
rzeczow ych, a n ie  w s to su n k i dyplom atyczne z p . Lednickim  wówczas 
k ied y  h r . M irbach o św iad czy ł nam, że w ten  sp osób  wypełniamy ok re­
M. P . 1918, n r  194.
181 Na w id oczn i p o l i t y c z n e j ,  "D zien n ik  W ileń sk i" 1918, n r  248; 
S to su n k i dyplom atyczne z A u s t r ią ,  "D zien n ik  W ileń sk i"  191Ą n r  183; 
J .  P a j e w s k l ,  Wokół spraw y p o l s k i e j  P aryż-Lozanna-Londyn, 
Poznań 1970, s .  82 i  168.
ś lo n e  ży czen ie  rządu  n ie m ie c k ie g o , p rzy  czym wskazywał na sprawę
uchodźców Ja k o  na t a k ą , co do k t ó r e j  rząd  n ie m ie c k i uważa za  po-
1ЯРżądane prow adzen ie rokowań m iędzy nami a Ledn ick im " . W yjaśn ie­
n ie  to  n ie  p o z o sta w ia  żadnych w ą tp liw o śc i, że u trzy m u jąc  s to su n k i 
z Lednickim  rz ąd  r a d z ie c k i  n ie  tra k to w a ł ic h  ja k o  dyplom atycznych, 
uznaw ał prawo P o ls k i  do n ie p o d le g ło ś c i ,  l e c z  n ie  uznaw ał w ładzy 
Rady R eg en c y jn e j,
Gdy Niemcy r o z w ią z a li  C e n tra ln ą  Radę U k ra iń sk ą , a hetmanem 
"sa m o d z ie ln e j"  U krainy u s ta n o w il i  gen . Paw ła S k o ro p ad sk iego  zo­
s t a ł y  naw iązane b e zp o śred n ie  s to su n k i m iędzy nim a  Radą R egen cy j­
n ą . Rada R egen cy jn a  w y s ła ła  do K ijow a S ta n is ła w a  Wańkowicza w 
c h a ra k te rz e  p o s ł a .  W d n iu  8 p a ź d z ie r n ik a  1918 r .  p rzep ro w ad z ił on 
rozmowy m. in .  na tem at g r a n ic  obu państw  i  umów handlowych z 
uk raiń sk im  m in istrem  spraw  zagran iczn y ch  Dymitrem D oroszenką. Na­
to m ia s t  u r o c z y s te  w ręczen ie  hetmanowi l i s t ó w  u w ie r z y te ln ia ją c y c h  
n a s t ą p i ło  7 l i s t o p a d a  1918 r . 183 S ek re ta rz am i p o se ls tw a  b y l i :  h r . 
C zesław  P ró sz y ń sk i i  Edmund S o b o le w sk i, Do zadań Wańkowicza na­
l e ż a ło  spraw ow anie o p ie k i nad obyw atelam i p o lsk im i, zn ajd u jący m i
184s i ę  na o b sz a rz e  państw a u k r a iń sk ie g o  . Tym samym Rada R egen cy jn a  
uznaw ała państw o u k r a iń sk ie .  Dodajmy, że w edług k o n c e p c ji Skoro­
p a d sk ie g o  U k ra in a  m ia ła  p o z o sta ć  (wbrew poprawnym stosunkom z Radą 
R egen cy jn ą) a n ty p o lsk a  i  f i l o r o s y j s k a .  P o l i t y k a  f i l o r o s y j s k a  zo­
s t a ł a  uw ieńczona p ro k lam ac ją  f e d e r a c j i  z p r z y s z ł ą  R o s ją .  N a s tą p i ło
to  15 p a ź d z ie r n ik a  1918 r .  i  b y ło  ustępstw em  wobec żądań E n te n ty ,
185z k tó rą  S k o ro p ad sk i u s iło w a ł  n ie  mieć z a ta rg u  . Tak w ięc na 
k i lk a  dni p rzed  rozw iązaniem  s i ę  Rada R egen cy jn a z o s t a ł a  uznana
10p
Dokumenty i  m a te r ia ły  do h i e t o r i i  stosunków  p o ls k o - r a d z ie ­
c k ic h , o p r. W. G o s t y ń s k a ,  I .  J a ż b o r o w s k a ,  P.  
O l s z a ń s k i ,  S . Wr  o ń s  к i ,  A. Z a t  o r  s  к i ,  t .  I ,  
Warszawa 1962, s .  380, 423 i  4 3 2 ; R e p re z e n ta c ja  p o lsk a  w Mo­
sk w ie , "D zien n ik  W ileń sk i" 1918, n r  185.
183 H. J a b ł o ń s k i ,  P o lsk a  autonom ia narodowa na Ukra­
i n i e ,  Warszawa 1948, s .  134 i  135 ; R. J a b ł o n o w s k i ,  
Wspomnienia 1905-1928, Warszawa 1962, s .  207 i  208.
1 PA AAN, GCRR, Departam ent S ta n u , sygn . 250 , s .  8 2 ; P o ls k ie  
p o se ls tw o  w K ijo w ie , "D zien n ik  W ileń sk i" 1913, n r  245.
18^ R. T o r z e c k i ,  K w estia  u k ra iń sk a  w p o l i t y c e  I I I  
R zeszy  1933-1945, Warszawa 1972, s .  22.
p rz e z  inny r z ą d , równie m arionetkow y ja k  on a, k tó re g o  żywot s t r a ­
c i ł  r a c ję  b y tu  i  zakoń czy ł s i ę  ta k  ja k  i  j e j ,  to  j e s t  z ch w ilą  
o d e j ś c i a  Niemców -  p ro tek toró w .
Rada R egen cy jn a  m ia ła  o g ra n ic z o n e  zn aczen ie  i  d la te g o  n ie  wy­
w arła  w iększego  wpływu na b ie g  w ydarzeń. P ro w a d z iła  jedn ak  p ra c e  
nad zorganizow aniem  i n s t y t u c j i  p o lsk ic h . Wyrazem te g o  b y ło  utwo­
r z e n ie , bądź u sp raw n ien ie  otrzym anych po Tymczasowej R ad zie  S t a ­
n u , t a k ic h  d z ie d z in  ż y c ia  sp o łe c z n e g o , ja k :  wymiar sp raw ie d liw o ś­
c i ,  sz k o ln ic tw o , n ie l i c z n a  s i ł a  z b ro jn a  i  a d m in is t r a c ja ,  czym zna­
c z n ie  u ł a t w i ł a  d z ia ła ln o ś ć  p ó źn ie jszy m  rządom w n ie p o d le g łe j  P o l­
s c e .  Do w aż n ie jsz y c h  J e j  o s ią g n ię ć  na tym p o lu  z a l ic z y ć  t r z e b a  
u tw orzen ie  w W arszawie t r z e c i e j  w yższe j u c z e ln i  -  K ró lew sko -P o l- 
sk ie g o  I n s ty tu tu  P ed ago g iczn ego . W uchwalonym 1 l i p c a  1918 r .  j e ­
go s t a t u c ie  zaw arte  by ło  w § 1 s tw ie rd z e n ie , że  - I n s ty tu t  Peda­
go g iczn y  "ma z ad an ie  d w o jak ie : a )  p rzygoto w an ie  n a u c z y c ie l i  do 
p o lsk ic h  sz k ó ł  ś r e d n ic h  o g ó ln o k sz ta łc ą c y c h  i  sem inariów  n auczy­
c i e l s k i c h ,  p rzed e  w szystkim  państwowych, o ra z  b )  prow adzenie 
badań naukowych w d z ie d z in ie  p e d a g o g ik i i  d y d a k ty k i"186. Ponadto 
na U n iw e rsy te c ie  Warszawskim utworzono nowy k ieru n ek  stu d iów  -  
W ydział T e o lo g ic z n y 187. S tu d e n c i te g o  w ydziału  p o d le g a l i  n ie  t y l ­
ko władzom un iw ersy teck im  (n a  równi ze stu d en tam i innych w ydzia­
łó w ), a le  rów nież władzy a rc y b isk u p a -m e tro p o lity  w arszaw sk iego . 
Na uwagę z a s łu g u ją  tak ż e  n a s tę p u ją c e  ak ty  praw ne: d e k re t  z 22 lu ­
te g o  w p rzed m io c ie  p rzep isó w  d la  komorników, d e k re t  z 22 lu te g o  
w p rzed m io c ie  p rzep isó w  d la  woźnych, d e k re t z 3 l i p c a  w . przedm io­
c i e  p rzep isó w  tymczasowych o n o t a r i a c ie ,  u staw a  tymczasowa z 4 
w rz e śn ia  o o ch ro n ie  lok a to rów , d e k re t z 16 p a ź d z ie r n ik a  w p rz e d ­
m io c ie  p rzep isó w  tymczasowych o u rzęd ach  z iem sk ich  o ra z  d e k re t  z 
31 p a ź d z ie r n ik a  o o p iec e  nad zabytkam i s z t u k i  i  k u lt u r y 188.
186 Dz. U. Min. W. R. i  0 . P . 1918, n r 5 , p o z . 3.
187 Dz. U. Min. W. R. i  0 .  P . 1918, n r  4 ,  p o z . 3 -  u z u p e łn ie ­
n ia  i  zmiany s t a t u t u  tymczasowego U n iw ersy te tu  W arszaw skiego o ra z  
u staw  tymczasowych wydziałów U n iw ersy tetu  W arszaw skiego, p o z . 4 
p r z e p isy  dodatkowe d la  studentów  w ydziału  te o lo g ic z n e g o .
188 Dz. P. K. P. 1918, n r  5 , p o z . 10; n r  4 ,  p o z . 7 (zm. n r  6 , 
p o z . 1 5 ) ; n r  7 , p o z . 16; n r  10, p o z . 21; n r  11, p oz . 22; n r  16, 
p o z . 36.
W m iarę upływu czasu  s y t u a c ja  m il i t a r n a  państw  c e n tra ln y c h  
z a c z ę ła  u le g a ć  gwałtownemu p o g o rsz e n iu . W dn iu  6 s ie r p n ia  1918 r .  
ro z p o c z ę ła  s i ę  ofensyw a w ojsk  k o a lic y jn y c h  na fr o n c ie  fran cu sk im ,
28 w rześn ia  gen . E r ic h  L u d en d o rff (w yw ierał is t o tn y  wpływ na 
p o l ity c z n e  i  wojskowe d e c y z je  c e s a r z a  i  rz ąd u )  o św ia d c z y ł, że 
wojnę uważa za  p rz e g ra n ą , w nocy z 29 na 30 w rześn ia  B u łg a r ia  
p o d p is a ła  z a w ie sz en ie  b r o n i, a 3 p a ź d z ie rn ik a  Ferdynand I  z r z e k ł  
s i ę  tronu na rz e c z  k s .  B o ry sa  i  o p u śc ił  B u łg a r ię .  30 p a ź d z ie rn ik a  
z o s t a ło  p o d p isan e  zaw ieszen ie  b ro n i z T u r c ją . Na t r o n ie  su łta ń sk im  
z a s i a d a ł  w ów czas. Mahomet V I, k tó ry  n ie  p o t r a f i ł  naprawdę u ją ć  s t e ­
ru rządu po zmarłym 4 l ip c a  1918 r .  swym b r a c ie  Mahomecie V. W dniu 
26 p a ź d z ie r n ik a  ro z p o c z ę ła  s i ę  ofensyw a w ło sk a .
Wobec t a k i e j  s y t u a c j i  n a  fro n ta c h  Rada R egen cy jn a w n ie co  
szybszym  tem pie ro z p o c z ę ła  "poprawne likw ido w an ie  o k u p a c ji " .  W 
dn iu  25 p a ź d z ie r n ik a  a u s tr o - w ę g ie r sk i  g e n e r a ł- g u b e m a to r  L ip o ść a k  
w y ra z ił  gotow ość z n ie s i e n ia  wojskowego g u b ern ato rstw a  lu b e ls k ie g o  
i  zaproponow ał u stan o w ien ie  k o m isarza  d la  spraw  lik w id acy jn y ch . 
Komisarzem z o s t a ł  J u l i u s z  Zdanow ski, a  komendantem p łk  Edward 
R ydz-Sm igły -  o b a j mianowani p rz e z  rząd  Ś w ieży ń sk ieg o . Mimo nomi­
n a c j i  p łk  R ydz-Sm igły  odmówił w spó łpracy  z rządem w z a k r e s ie  o r­
gan izow an ia  a rm ii p o l s k i e j .  W dn iu  31 p a ź d z ie rn ik a  Austro-W ęgry 
zw ró c iły  s i ę  z p ro śb ą  o p o d p isa n ie  z a w ie sz e n ia  b r o n i ,  co n a s t ą p i ­
ł o  3 l i s t o p a d a .  W dniu tym L ip o ść a k  zaw iadom ił Radę R egen cy jn ą o 
p rz ek az an iu  w ładzy w p o l s k ie  r ę c e  na o b sz a rz e  a u s t r o - w ę g ie r sk ie j  
s t r e f y  o k u p acy jn e j K ró lestw a P o ls k ie g o . Jed n ak  organizow ane tam 
u rzęd y  s t a r o ś c iń s k ie  n ap o ty k a ły  n a  opór ze  s t r o n y  członków POW189, 
W łaśnie o r g a n iz a c ja  t a  b y ła  tam faktycznym  gospodarzem . W dn iu  31 
p a ź d z ie r n ik a  von B e s e le r  złożył-dow ództw o nad n ie l i c z n ą  arm ią 
p o l s k ą ,  a 7 l i s t o p a d a  n ie m ie c k ie  w ładze okupacy jn e  zaw iadom iły Ra­
dę R egen cy jn ą , że s ą  sk łonne oddać j e j  a d m in is t r a c ję  i  a p ro w iz ac ję  
k r a ju  z dn. 15 l i s t o p a d a  1918 r . 190 Zatem do końca swego i s t n i e ­
n i a  Rada R egen cy jn a  n ie  p o t r a f i ł a  pozbyć s i ę  p a tro n a tu  sprawowane­
go nad n ią  p rz e z  w ładze o k u p acy jn e . Tymczasem 28 p a ź d z ie rn ik a  p ro ­
klamowano w P rad ze  u tw orzen ie  R ep u b lik i C z e c h o sło w ac k ie j, 31 p aź -
189
A. A j n e n k i e l ,  Z d z ie jó w  Tymczasowego Rządu Lu­
dowego w L u b l in ie ,  "K w arta ln ik  H isto ry czn y " 1958, n r  4 .  s .  1078.
190
d z ie m ik a  w B u d ap e sz c ie  wybuchła re w o lu c ja , 11 l i s t o p a d a  p o d p i­
sano z Niemcami zaw ieszen ie  b r o n i ,  a 28 l i s t o p a d a  w Amerongen 
Wilhelm I I  p o d p is a ł  ab d y k ac ję .
Na w ieść o z b liż a ją c y m  s i ę  końcu wojny k s .  Lubom irsk i w y s ła ł  
w im ien iu  Rady R egen cy jn e j wezwanie do P o l s k ie j  K o m isji L ikw id a­
c y jn e j w Krakow ie i  p o lsk ic h  k ó ł  w p arlam en cie  n iem ieckim  i  se jm ie  
prusk im , aby p r z y s ła ł y  do Warszawy swych p r z e d s t a w ic ie l i  w c e lu  
U tw orzenia rząd u  narodowego, w k tó rego  rę ce  m ia ła  z łożyć swą w ła­
dzę Rada R egen cy jn a191. P róba t a  b y ła  Jednak  sp óźn io n a , a s y t u a c ja  
Rady R egen cy jn e j s ta w a ła  s i ę  -coraz t r u d n ie js z ą :  n a jp ie rw  p rób a  za­
machu stan u  dokonana ze s tro n y  rządu  Ś w ieży ń sk ieg o , p ó ź n ie j utwo­
rz e n ie  Tymczasowego Rządu Ludowego R ep u b lik i P o l s k ie j  w L u b l in ie ,  
w re sz c ie  pow rót z n ie w o li P i ł s u d s k ie g o ,  le g ity m u ją c e g o  s i ę  p r z e ­
s z ł o ś c i ą  a n ty z a b o rc z ą , owianego mitem S y b iru  i  m agdebursk iego w ię­
z ie n ia .  P i ł s u d s k i  p o s ia d a ł  wówczas n a jw ięk szy  a u t o r y te t .  Je g o  
pierwszym  zamiarem b y ła ’ podróż do L u b lin a  i  ew en tu aln ie  stam tąd  do 
Krakowa. Mogło to  oznaczać ro z p o c z ę c ie  w alk i z n iem iecką o k u p ac ją  
i  Radą R egen cy jn ą , zgodnie z programem rządu  lu b e ls k ie g o .  Oka­
z a ło  s i ę  to  jed n ak  zbędne, gdyż o b a j p rzec iw n icy  sam i u s tą p i l - i  mu
192z p o la  . [Już 10 l i s t o p a d a  p ro w ad z ił on rozmowy z k s .  Lubom ir­
sk im , a w dniu następnym s p o tk a ł  s i ę  u h r . O strow sk iego  z Radą Re-
193gen cy jn ą  . Postępow anie t a k i e  b y ło  w p e łn i  u zasad n io n e  -  cho­
d z i ło  mu bowiem o zapozn an ie s i ę  z programem n ie d o sz łe g o  p rzec iw ­
n ik a ,  k tó re go  o k r e ś l i ł  je d n o z n a c z n ie : " z a s ta łe m  w W arszawie f a k t  
[ . . . ]  konkubinatu  z z a b o rc ą , konkubinatu , z którym m ie li  do czy - 
n le n ia  i  n a s i  rod acy  w W ielk o p o lsce " .
Wraz z p o tę g ą  m ocarstw  c e n tra ln y c h  załam yw ał s i ę  p rz e jśc io w y  
tw ór p o l it y c z n y , jak im  b y ła  stw orzon a p rz ez  okupantów na z iem iach  
K ró lestw a  P o lsk ie g o  Rada R egen cy jn a . P ro c es  ten  zn aczn ie  p r z y s p ie ­
s z y ł  powrót P i ł s u d s k ie g o .  Rada R egencyjna z a c z ę ła  raptow nie t r a c i ć  
g ru n t pod nogam i. D em on strac ja  na u l ic a c h  Warszawy z okrzykiem  
"p r e c z  z Radą R egencyjną" i  p e ta r d a  rzucon a na podwórze p a ła c u
191 H isto ry c z n e  dn i 10-14 l i s t o p a d a  w ś w i e t le  wspomnień k s .  
Z d z isław a  L u b o m irsk iego , "E x p re s s  Poranny" 1928, n r  314.
192 P r ó c h n i k ,  op.  c i t . ,  s .  34.
193 AAN, KCNP, sygn . 1 , s .  1.
194 P i  ł  s  u d s  к i ,  P ism a . . . ,  t .  V I I I ,  s .  103.
arc y b isk u p a  Rakow skiego dokonały r e s z t y 195. W tym s t a n ie  rz ec zy  
Rada R egen cy jn a z d a ła  so b ie  sprawę z te g o , że d a l s z e  pretendow anie 
do w ładzy suw erennej j e s t  n iem ożliw e i  bezce lo w e. K s ią ż ę  Lubom ir­
s k i  tak  wspominał t e  d n i: " . . .  wtedy w sz y stk ie  stro n n ic tw a  od n a j­
s k r a jn i e j s z e j  p raw icy  do lew icy  ż ą d a ły  od n as o d d an ia  władzy P i ł ­
su d sk iem u ". N ato m iast d ru g i z regentów , a rc y b isk u p  Rakowski ok re­
ś l i ł :  " P i ł s u d s k i  b y ł wtedy człow iekiem  opatrznościow ym , jedynym , 
k tó ry  mógłby s t a ć  na c z e le  o d r a d z a ją c e j s i ę  P o l s k i " 19®.
Następstw em  nowej s y t u a c j i  p o l i t y c z n e j w k r a ju  b y ła  wydana w 
dn. 11 l i s t o p a d a  1918 r .  odezwa, w k tó r e j  "wobec grożącego  n ie ­
b ezp ieczeń stw a  zew nętrznego i  wewnętrznego" Rada R egencyjna p rz e ­
k a z a ła  n a c z e ln ą  władzę wojskową nad p od leg ły m i j e j  wojskam i P i ł -
197sudskiem u . Odezwa n ie  m ia ła  w r z e c z y w is to śc i  zby t w ie lk ie g o  
zn ac zen ia  ze w zględu na m ałą l ic z e b n o ść  P o ln isc h e  Wehrmacht w po­
równaniu z masową POW (ok . 50 t y s .  członków ), na c z e lę  k t ó r e j  s t a ł  
P i ł s u d s k i .  W t r z y  dni p ó ź n ie j ,  t j .  14 l i s t o p a d a ,  w p iśm ie  do Na­
cze ln ego  Dowódcy Wojsk P o lsk ic h  " k ie r u ją c  s i ę  dobrem O jc zy zn y ", 
Rada R egen cy jn a ro z w ią z a ła  s i ę ,  s k ła d a ją c  swe obow iązki i  "od p o-
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w ie d z ia ln o sć  względem narodu p o lsk ie g o "  w je g o  rę c e  , Okres mię­
dzy 11 a 14 l i s t o p a d a  k s . L u bom irsk i wspomina n a s tę p u ją c o : "Na 
trz e c im  odbytym u re g e n ta  O strow sk iego  zeb ran iu  do k o n k lu z ji  n ie  
d o sz ło  [ . . . ]  B y ły  chw ile wahań: czy oddać w ładzę bez z a s t rz e ż e ń ?  
[ . . . ]  Czy zatrzym ać j ą  s i ł ą ?  Na k ilk u  d a lsz y c h  n aradach  zw ycięży­
ł a  p ie rw sza  k o n c e p c ja , k t ó r e j  wyrazem b y ła  odezwa z dn. 14 l i s t o -  
199p ad a" . Wypowiedź t a  w sk azu je , że o k res pom iędzy 11 a  14 l i s t o ­
p ad a  b y ł d l a  Rady R egen cy jn e j bardzo  gorący  -  sk oro  w tak  krótkim  
c z a s i e  od b y ła  aż  k i lk a  n a ra d . T ak ie  s tw ie rd z e n ie  by ło  wyrazem 
p r z e c e n ie n ia  s i ł y  i  zn ac zen ia  Rady R eg en c y jn e j. T w ierdzen ie  o 
m ożliw ości za trzy m an ia  p rz e z  n ią  w ładzy s i ł ą  b y ło  n a jz u p e łn ie j  go-
195 B o b r z y ń s k i ,  op.  c i t . ,  t .  I I ,  s .  19.
196 • ,
H. Z i e l i ń s k i ,  Załam anie s i ę  w ładzy okupantów na 
z iem iach  p o l s k ic h  i  p ie rw sze  próby u tw orzen ia  ośrodków w ładzy p o l­
s k i e j  (X-XI 1 9 1 3 ), [w :] H i s t o r i a  P o l s k i ,  re d . S .  A r n o l d  i  
T.  M a n t e u f f e l ,  t .  IV, c z . 1, Warszawa 1969, s .  110.
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ło sło w n e , gdyż w tym c z a s ie  t a k i e j  s i ł y  n ie  p o s ia d a ła .  P i ł s u d s k i  
b y ł wówczas zb y t p op u larn y , a  Rada R egencyjna z b y t skompromitowana 
by mogła p o k u sić  s i ę  o r y w a liz a c ję  z nim w w alęe o w ładzę. Ponadto 
dodatkowo dysponow ał on Ju ż  PSZ (co  n ie  m iało  z r e s z t ą  dużego zna­
c z e n ia ) ,  k tó rą  sama Rada R egen cy jn a  mu p r z e k a z a ła .
Pismo Rady R egen cy jn e j z 14 l i s t o p a d a  o z n a c z a ło  o s ta te c z n e  za­
kończenie j e j  d z i a ł a l n o ś c i .  C h arakterystycznym  p rzy  tym by ło  to ,  
że wraz z u s tą p ie n ie m  Rady R eg en c y jn e j P i ł s u d s k i  n ie  p r z e j ą ł  j e j  
fu n k c ji ,  l e c z  o b ją ł  nowe, p rz e z  n ią  n ie  sprawowane, fu n k c je  n a j­
w yższe j władzy państw ow ej.
R oszcząc p r e t e n s ję  do reprezen to w an ia  narodu p o lsk ie g o  i  po­
z o rn ie  p rz e c iw sta w ia ją c  s i ę  władzom okupacyjnym Rada R egen cy jn a  
n ie  w y k o rzy sta ła  ta k ic h  a tu tó w , ja k im i b y ły  a k ty  władzy r a d z ie c ­
k i e j ,  n ie  p o w o ła ła  s i ę  n igd y  a n i na d e k re t o p o k o ju , a n i n a  u n ie ­
w ażn ien ie  p rz e z  R o sję  R ad zieck ą  rozbiorów  P o l s k i .  K utrzeba wyodrę­
b n ia  t r z y  momenty mogące w chodzić w rach ubę, ja k o  d o ty czące  po­
w stan ia  w zględ n ie  u zn an ia  państw a p o lsk ie g o  -  s ą  t o :  1) pow ołan ie  
do ż y c ia  Rady R egen cy jn e j 12 w rz e śn ia  1917 r . ,  2 )  odezwa Rady Re­
gen cy jn e j z 7 p a ź d z ie rn ik a  1918 r . ,  3 ) w ypędzenie okupantów z o- 
brębu g ra n ic  b y łe g o  K ró lestw a  Kongresowego, a  w sz c z e g ó ln o śc i  u su ­
n ię c ie  ic h  w ładzy w W arszawie 10 l i s t o p a d a  1918 r .  Otóż je g o  zda­
niem te  t r z y  w ydarzen ia  "mogą r o ś c ić  so b ie  p r e t e n s ję  do te g o , i ż  
stan ow ią  d atę  fak ty czn ego  u tw o rzen ia  władzy n a jw y ż sz e j p o l s k i e j  
[ . . . ]  Ze sta n o w isk a  prawnego można traktow ać łą c z n ie  te  t r z y  mo­
menty [ . . . ]  razem j e  b io r ą c  ja k o  fa k ty  d e cy d u jące  o pow stan iu  
suw erenności P o l s k i " 200. P o g ląd  ten  j e s t  n a jz u p e łn ie j  mylny. N ie 
woźna bowiem łą c z y ć  dwóch p ierw szy ch  zdarzeń  z trz e c im . 0 i l e  bo­
wiem dwa p ie rw sz e  w ydarzenia ł ą c z y ły  s i ę  ze sob ą  i  z d z ia ł a ln o ś ­
c i ą  władz okupacy jn ych , o t y le  w ydarzenie t r z e c i e  n ie  m iało  z nim i 
n ic  w spólnego i  b y ło  przejaw em  sam odzieln ego zrywu narodowego. T ra­
fn ą  ocenę c h a rak te ru  i  d z i a ł a l n o ś c i  Rady R egen cy jn e j przeprow a­
d z i ł  S ta n is ła w  H ubert201. A n a liz a  teg o  z a g a d n ie n ia  pozw ala na 
sform ułow anie n a stę p u ją c y c h  uwag: 1) Rada R egen cy jn a  n igd y  n ie  po­
s i a d a ł a  p 6 łn i  w ładzy le c z  w znacznym sto p n iu  b y ła  u z a le ż n io n a  od
200
S . K u t r z e b a ,  P o ls k ie  prawo p o l ity c z n e  według t r a ­
k tató w , c z . I ,  Kraków 1923, s .  30.
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w ładz oku pacy jn ych , 2) Po o p u szczen iu  k r a ju  p r z e z  w ojsk a państw  
ce n tra ln y c h  Rada R egencyjna d z i e l i ł a  w ładzę z P iłsu d sk im , a pod­
k r e ś le n ia  wymaga tu  f a k t ,  że n ie  p r z y s t ą p i ł  on do n i e j  w ch arak ­
t e r z e  nowego c z ło n k a , l e c z  ja k o  czynnik równorzędny do p e łn ie n ia  
w ładzy. 3 )  R ozw iązu jąc  s i ę  Rada R egencyjna n ie  p r z e k a z a ła  P i ł ­
sudskiem u swych fu n k c ji  l e c z  u s t ą p i ł a  mu z p o l a ,  p o z o s ta w ia ją c  tym 
samym sprawowanie w ładzy. 4 ) Wraz z pod jęc iem  p rz e z  P i łs u d s k ie g o  
d z ia ł a ln o ś c i  p o l i t y c z n e j  w l i s t o p a d z i e  1918 r .  sp e łn io n e  z o s t a ły  
p r z e s ła n k i  fa k ty c z n e  i  prawne kon ieczn e d la  u z n a n ia  suw eren n ości 
w ładzy państw ow ej. Młoda w ładza państwowa sprawowana b y ła  efek tyw ­
n i e ,  z w ykluczeniem  obcych czynników , w y łą c z a ją c  je d n o c z e śn ie  
w spółzaw odnictw o innych ośrodków w ładzy. Nowa w ładza państwowa 
o p ie r a ł a  s i ę  na w oli narodu p o lsk ie g o  i  z y s k a ła  w krótce u zn an ie  na 
a re n ie  m iędzynarodow ej.
m
P o lsk a  K o m isja  L ik w id acy jn a
W dniu 8 s ty c z n ia  1918 r .  p rezy d en t Stanów  Z jednoczonych 
W ilson w y g ło s i ł  o rę d z ie  do s e n a tu . W o rę d z iu  tym zaw arł w arun ki, 
u j ę t e  w c z t e r n a ś c ie  punktów, jak im  pow inien odpowiadać t r a k t a t  
pokojow y, a k tó ry c h  s p e łn ie n ie  m ia ło  je g o  zdaniem zagwarantować 
trw a ły  pok ój n a  ś w ie c ie .  D z ie s ią ty  punkt o r ę d z ia  g ł o s i ł :  "Ludy 
A u stro -W ęgier, k tó ry ch  m ie js c e  m iędzy państw am i chcemy w id z ieć
zapewnione i  z a b e zp iec zo n e , powinny otrzym ać n a jsw o b o d n ie jsz ą
202możność autonom icznego rozw oju" . Wraz z p o g a r s z a ją c ą  s i ę  sy tu a ­
c j ą  państw  c e n tra ln y c h  n a  fro n ta c h  o raz  w m iarę s t a l e  p o stę p u ­
ją c e g o  ro zk ład u  A u stro -W ęgier, w ładze te g o  państw a p o stan o w iły  
zreorgan izow ać A u str ię  w m yśl zaaprobowanych c z te r n a s tu  punktów 
W ilson a. W tym c e lu  c e sa r z  K a ro l I  sp o tk a ł  s i ę  12 p a ź d z ie r n ik a  
1918 r .  w Baden z 32 p rz e d s ta w ic ie la m i w sz y stk ic h  n arodow ości za­
m ieszk u jący ch  A ustro-W ęgry. N arada t a  n ie  d a ła  jedn ak  żadnego 
r e z u l t a t u .  Mimo to  K aro l I  wydał w dn. 16 p a ź d z ie r n ik a  1918 r .  
m a n ife s t  z ap ow iad ający  przebudowę A u s t r i i  w pânstw o związkowe. 
Autorem m an ife stu  b y ł k s ią ż ę  Ign az  S e i p e l ,  ówczesny m in is te r  o p ie ­
k i  sp o łe c z n e j w o sta tn im  c e sa r sk o - a u s t r ia c k im  g a b in e c ie  H e in rich a
PCP
L. E h r l i c h ,  Prawo narodów, Lwów 1927, s .  52 .
Lammascha203. M a n ife s t  ten  n ie  o d n o sił  s i ę  do krajów  korony wę­
g i e r s k i e j  i  z ap o w iad a ł, że 11 A u str ia 'w e d łu g  w o li swyoh narodów ma 
s i ę  s t a ć  państwem związkowym, w którym każdy szc z ep  narodowy na 
własnym o b sz a rz e  o s ie d le n ia  utw orzy w łasn ą w spó ln otę  państwową. Nie 
p rz e są d z a  to  w cale  z je d n o c z e n ia  ziem p o lsk ic h  obszarów  A u s t r i i  z 
n iezaw isłym  państwem po lsk im  (D er V erein igu n g  d e r  p o ln isc h e n  Ge­
b i e t e  O e s te r r e ic h s  m it dem unabhaengigen  p o ln isc h e n  S t a a t e  w ird  
h ied u rch  in  k e in e r  Weise V o r g e g r i f f e n ) " ,  m ia ł on c h a ra k te r  p ro ­
gramu poniew aż g ł o s i ł ,  że "p ó k i s i ę  n ie  dokona te g o  p rz e o b ra ż e n ia  
Ustawowo, dotychczasow e u rz ą d z e n ia  p o z o stan ą  n iezm ien ion e  w mocy, 
aby s t r z e c  ogó ln ych  in te re só w ", ponadto m a n ife s t  przew idyw ał ta k ­
że t r y b ,  w jak im  zapow iadane zmiany m iały  być przeprow adzone: 
" . . .  do ludów , na których  sam oo k reślen iu  op rze  s i ę  nowe pań stw o , 
id z i e  moje w o ła n ie , ażeby w tym w ielkim  d z ie le  w sp ó łd z ia ła ły  p rz e z  
rząd y  narodow e, utw orzone z posłów  parlam en tarn y ch  każdego n aro d u , 
k tó r e  m ają p od n o sić  in t e r e sy  narodów w ic h  wzajemnym stosun ku  m ię-ЛЛ/.
dzy sobą  i  w sto su n k u  z moim rządem"
Jed n ak że  t a  p rób a  ra to w an ia  A ustro-W ęgier b y ła  ju ż  sp ó ź n io ­
n a . W dn iu  13 p a ź d z ie r n ik a  1918 r .  rząd  Stanów Zjednoczonych od­
p o w ie d z ia ł  na n otę  a u s tro - w ę g ie r sk ą  z 4 p a ź d z ie r n ik a , że wobec n a­
r a s t a n i a  ruchów narodowowyzwoleńczych w A ustro-W ęgrzech w roku 
1918 p rezy d en t W ilson u z n a je  program  autonom ii narodów j e  zam ie­
szk u jąc y c h  z a  n ie w y sta rc z a ją c y  i  s tw ie rd z a  ic h  prawo do sam ookreś- 
l e n i a 205. Odpowiedź W ilsona z o s t a ł a  o g ło sz o n a  21 p a ź d z ie r n ik a  
1918 r .  J e j  o g ło sz e n ie  p r z y s p ie s z y ło  rozpad A u stro-W ęgier. W dniu
2 l i s t o p a d a  K a ro l I  o g ł o s i ł ,  że narodowe państw a A u s t r i i  u tw orzą 
w łasne arm ie . Akt t e j  t r e ś c i  o trzym ał ju ż  w c z e śn ie j od m in is t r a  
wojny p r e z e s  K o ła  P o lsk ie g o  w W iedniu T adeusz T e r t i l  z p o lecen iem  
w yznaczen ia d e legatów  do l ik w id a c j i  spraw wojskowych w G a l i c j i  
Z ach o d n ie j206.
W dn iu  28 p a ź d z ie rn ik a  1918 r .  z e b ra ło  s i ę  w Krakowie ok . 60
203 K. G r z y b o w s k i ,  P o lity k a  Watykanu 1917-1929, War­
szaw a 1960, s .  115.
204 M a n ife s t  c e s a r z a  K a r o la , "N aprzód" 1918, n r  233.
205 Odpowiedź W ilsona A u s t r j i ,  "D zien n ik  W ileń sk i" 1918, 
n r  241.
206 B o b r z y ń s k i ,  op.  c i t . ,  - t . I I ,  s .  13 i  14.
p o lsk ic h  posłów  do parlam en tu  w ied eń sk iego . P o d ję l i  on i u chw ałę , 
że z iem ie  p o l s k ie  le ż ą c e  w o b rę b ie  m onarch ii a u s t r o - w ę g ie r s k ie j  
n a le ż ą  ju ż  do państw a p o l s k ie g o .  D la ziem ty ch  postanow iono utwo­
rzyć P o lsk ą  K om isję L ik w id acy jn ą  (P K L), s k ł a d a ją c ą  s i ę  z "23  p o l ­
s k ic h  posłów  do a u s t r i a c k i e j  rad y  państw a" w edług n a stę p u ją c e g o  
k lu c z a : P o ls k ie  S tron n ic tw o  Ludowe (P SL ) -  6 , S tro n n ic tw o  Demokra- 
tyczno-Narodow e ( SDN) -  4 ,  P o lsk a  P a r t i a  Socjaln o-D em ok raty czn a 
(PPSD) -  4 ,  P o ls k ie  S tron n ic tw o  Demokratyczne (PSD) -  3 , S tr o n n i­
ctwo Praw icy Narodowej (SPN) -  2 , P ę ls k ie  S tro n n ic tw o  Postępow e 
(PSP) -  1, Z jed n o czen ie  Narodowe (ZN) -  1 , S tro n n ic tw o  K a to łic k o -  
-Ludowe (SK L) -  1 o raz  1 p r z e d s ta w ic ie l  Ś lą s k a  C ie sz y ń sk ie g o 207. 
W p a ź d z ie rn ik u  1918 r .  d o sz ło  do n ie trw a łe g o  p o łą c z e n ia  dwóch ga­
l i c y j s k i c h  p a r t i i  c h ło p sk ic h  -  5 członków PKL reprezen tow ało  PSL- 
- P i a s t ,  a 1 -  PSL-Lew ica. W łaściw ie d e c y z ja  o u tw orzen iu  PKL za­
p a d ła  n ie co  w c z e śn ie j,  bo 24 p a ź d z ie r n ik a , na zeb ran iu  posłów  r e ­
p re z e n tu ją c y c h  narodowych demokratów, ludowców i  s o c ja l i s tó w . W dniu
29 p a ź d z ie r n ik a  PKL w ydała odezwę, w k t ó r e j  o b w ie śc i ła  o p r z e ję c iu  
w ładzy w G a l i c j i ,  W. K s. Krakowskim i  K s. C ie szy ń sk im . I n i c ja t o r a ­
mi j e j  zo rgan izow an ia  b y l i :  Ign acy  D aszy ń sk i, T adeusz T e r t i l ,  h r . 
A lek san d er Sk arb ek  i  W incenty W itos. Oni t e ż  początkow o, t j .  do
4 l i s t o p a d a  s t a n o w il i  j e j  prezydium 208.
O balen ie  rządów a u s t r ia c k ic h  w Krakowie n a s t ą p i ło  w dn. 31 
p a ź d z ie rn ik a  1918 r .  W dniu tym p r z e d s ta w ic ie le  A u s t r i i  p o d p i s a l i  
a k t  k a p i t u l a c j i  i  władzę nad m iastem  p r z e ję ł a  PKL. W d n iach  na­
stęp n y ch  o b ję ł a  ona swym z a się g ie m  również G a l ic ję  Z ach odnią. Mia­
nowany p rz e z  n ią  komendantem w ojsk  p o lsk ic h  p łk  B o le sław  R o ja  wy­
d a ł w dn. 31 p a ź d z ie r n ik a  ro zk az  m o b iliz a c y jn y . Rozkaz n a k ła d a ł  
n a  o fice ró w  narodow ości p o l s k i e j  obowiązek d a ls z e g o  p e łn ie n ia  s ł u ­
żby . Zadaniem n a js t a r s z y c h  ran g ą  o fice ró w  w pow iatach  b y ło : 
" . . .  a )  o b jąć  komendę nad zn ajd u jący m i s i ę  tam o d d z ia łam i i  z a ­
kładam i wojskowymi; b ) zorganizow ać d la  pow iatu  o d d z ia ł  s t a ł y  w 
s i l e  jedn ego  baonu w g ó r ę " . N atom iast do s łu żb y  w ojskow ej "zo b o ­
w iązan i s ą  w szyscy d o ty ch czas s łu ż ą c y  w c . i  k . Arm ii obyw atele w
207 Zgrom adzenie p o s e l s k ie  w K rakow ie, "N aprzód" 1918, n r  242. 
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wieku do 35 l a t .  S t a r s i  wiekiem w m iarę m ożności z o sta n ą  w n a j ­
krótszym  c z a s i e  u r lo p o w an i"209 . O s ta te c z n ie  PKL uk on sty tuow ała  
s i ę  4 l i s t o p a d a  1918 r .  W j e j  sk ła d  w e s z l i :  Em il Bobrow ski, Her­
man Diamand, J ę d r z e j  M oraczew ski, Wilhelm Topinek (PPSD ), Ja n  S t a -  
p iń s k i  ( PSL-Lew ica ) , W ładysław D łu gosz , A ndrzej K ę d z io r , Zygmunt 
L a so c k i , W łodzim ierz T e tm a je r , Wincenty W itos ( P S L - P ia s t ) ,  H ip o l i t  
Ś l iw iń s k i  (P 3 P ), Antoni M atak iew icz (K SL ), W ładysław S te s to w io z , 
Tadeusz T e r t i l ,  Edmund Z ie le n ie w sk i (P SD ), W ładysław Serw atow ski 
(ZN), J ó z e f  P t a ś ,  S ta n is ła w  Rymar, Schm idt, h r . A leksan d er Якагоек 
(SDN), Ja n  G ötz-O kocim ski, J e r z y  Baworowski (SP N ). Dla wv^onywa- 
n ia  n a jp i ln ie j s z y c h  czy n n o ści powołano prezydium , k tó rego  przew od­
niczącym  z o s t a ł  W itos, a cz ło n k am i: M oraczew ski, T e r t i l  i  P t a ś .  
Ś lą s k  C ie sz y ń sk i reprezentow any b y ł p rz ez  k s ię d z a  J ó z e f a  L on d zin a, 
któremu p rz y s łu g iw a ły  prawa cz ło n k a  prezydium . Nowo p o w sta ły  organ
b y ł "n a  p ó ł  wykonawczy, na p ó ł  ustaw odaw czy", gdyż PKL b y ła  " r o -
210dzajem  sejm u, a  prezydium  (4  p o słó w ) rządem prow izorycznym " . Po­
s i a d a ł a  ona n a s tę p u ją c e  w y d z ia ły : a d m i n i s t r a c j i ,  ro b ó t p u b lic z ­
nych , sk a rb u , w o jsk a , r o ln ic t w a ,- a p r o w iz a c j i ,  o p ie k i s p o łe c z n e j,  
g ó rn ic tw a , k o m u n ik ac ji, p rzem ysłu  i  han dlu , sądow nictw a o ra z  o ś ­
w ia ty . Pracam i wydziałów k ie r o w a li  n a c z e ln ic y .
S ie d z ib ą  PKL m iał być Lwów. Ponieważ Jed n ak  w krótce wybuchły 
w alk i m iędzy Polakam i a U kraińcam i i  łą c zn o ść  m iędzy Lwowem a  t e ­
renam i p rz e z  n ią  kontrolowanym i z o s t a ł a  p rzerw an a, j e j  s i e d z ib ą  
z o s t a ł  Kraków. Wobec u tw orzen ia  s i ę  Z ach od n io-U k raiń sk ie J R e p u b li­
k i  Ludowej z a s i ę g  d z ia ł a n ia  PKL n ie  obejmował o b sz a ru  c a ł e j  G a l i­
c j i ,  l e c z  ty lk o  j e j  czę ść  p o łożo n ą  na zachód od Sanu. A le nawet 
na tym o b sz a rz e  znajdow ały s i ę  te re n y , na k tó ry ch  j e j  w ładza b y ła  
dość i lu z o r y c z n a . W nocy z 3 na 4 l i s t o p a d a  1918 r .  d o sz ło  w P rz e ­
m yślu do w alk i między Polakam i a  U kraińcam i. W opanowanej p rz e z  
Polaków c z ę ś c i  m ia s ta  s o c j a l i ś c i  z Hermanem Liebermanem i  narodow i 
dem okraci z h r . Ju liu sz e m  Tarnowskim na c z e le ,  u tw o rz y li P o lsk ą  
Radę Narodową. N ie u z n a ła  ona w ładzy PKL, d e k la ro w a ła  swe p o p a r c ie
rządow i lu b e lsk ie m u , a  o s t a t e c z n ie  podporządkow ała s i ę  rządow i po-
211wołanemu p rz e z  P i łsu d sk ie g o  w W arszawie
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Nowym czynnikiem  p o lity czn y m , obok w y stąp ień  k la sy  r o b o tn i­
c z e j ,  b y ły  masowe, rew olu cy jn e  w y stą p ie n ia  chłopów. W dn iu  6 l i s t o ­
p ad a  1918 r .  p o w sta ła  w pow. tarn ob rzesk im  tzw . R ep u b lik a  Tarno­
b rz e sk a  -  na 30 ty sięcznym  w iecu c h ło p i w y b ra li nowy z arząd  pow ia­
t u ,  z lik w id o w ali dotychczasow ą radę  powiatową o ra z  p o d ję l i  s z e r e g  
radykaln y ch  uchw ał. Czołowymi d z ia ła c z a m i te g o  ruchu b y l i :  Tomasz 
D ąbal i  k s ią d z  E u gen iu sz  Okoń. Je d n o c z e śn ie  c h ło p i z a c z ę l i  ro z ­
b r a ja ć  żan d arm erię , tworzyć w łasn ą  m i l ic ję  i  zm ieniać p rz e d s ta w i­
c i e l i  a d m in i s t r a c j i .  R ep u b lik a  T arn ob rzeska  p o p a r ła  p oczy n an ia
rząd u  lu b e ls k ie g o ,  a j e j  d z ia ł a c z e  z a b ie g a l i  o u zy sk an ie  zgody PKL
212na swe p o s u n ię c ia  . O s ta te c z n ie  u z n a ła  ona zw ierzchnictw o rządu 
w arszaw sk iego , czemu dano wyraz na wiecu zorganizowanym w Tarno­
b rzegu  18 g ru d n ia  1918 r . , w y stę p u jąc  przeciw ko zarządzonem u p rz e z  
PKL poborowi do w ojsk a  k i lk u  roczn ików : "n ie  dawać ż o łn ie r z y , gdyż 
to  n ie  rozk az  P i ł s u d s k ie g o ,  a  ty lk o  PKL" . K res R ep u b lice  Tarno­
b r z e s k ie j  p o ło ż y ły  w końcu 1918 r .  o d d z ia ły  wojskowe d z ia ł a j ą c e  z 
p o le c e n ia  PKL. Również w innych re jo n a c h  G a l i c j i  początkowo n ie ­
c h ę tn ie  respektow ano j e j  z a rz ą d z e n ia , np . d o ty cz ące  wprowadzenia 
p rz e z  n ią  o g r a n ic z e n ia  wolnego ob rotu  zbożem, celem  z a p o b ie ż e n ia  
lic h w ie  żyw nościow ej. W związku z tym ogran iczen iem  s ta ro stw o  w N. 
Sączu  inform ow ało j ą  w p iśm ie  z dn. 20 l i s t o p a d a  1918 r . ,  i ż  " lu d ­
n ość  w ie jsk a  tw ie r d z i ,  że  o b ecn ie  [ . . . ]  żadna k o n tr o la  n ie  i s t n i e ­
j e  i  że żad n e j w ładzy w ię ce j n ie  man^ \  Św iadczy to  w yraźn ie  o 
tru d n o śc ia c h , j a k i e  m ia ła  PKL z opanowaniem s y t u a c j i  w t e r e n ie .
W a n a l i z i e  ówczesnych układów  p o lity c z n y c h  pewne m ie jsc e  za­
ją ć  musi* ocena ch arak te ru  i  d z ia ł a ln o ś c i  PKL. Początkowo b y ła  ona 
z u p e łn ie  n iezależn ym  organem dzieln icow ym , spraw ującym  w ładzę nad 
w p e łn i  wyzwolonym polsk im  obszarem . N ic w ięc dziw nego, że o j e j  
podporządkow anie z a b ie g a ła  Rada R egencyjna. Ju ż  n a  zeb ran iu  po­
słó w , na którym d o sz ło  do u tw o rzen ia  PKL, ob ecn i b y l i  dwaj m in i­
s tro w ie  z g ab in e tu  S w ieży ń sk ieg o : G łą b iń sk i i  G ra b sk i. Wówczas to
212 . ■A. A j n e n k i e l ,  B.  L e s n o d o r s k i ,  W.
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G łą b in sk i o św ia d c z y ł, że "pon iew aż rząd  w W arszawie uw aża, że 
w ładza je g o  r o z c ią g a  s i ę  na w sz y s tk ie  d z ie ln ic e  P o ls k i ,  a w ięc 
i  na G a l i c ję ,  on d r  G łą b iń sk i o d n ió s ł  s i ę  do m in iste r ju m  spraw  za­
g ran iczn y ch  w W iedniu, aby rz ą d  a u s t r ia c k i  p r z y s t ą p i ł  ze sw ej s t r o ­
ny do p e r t r a k t a c j i  w c e lu  w ybran ia m ie szan e j k o m is ji  l ik w id a c y j-
215n e j"  . Z a b ie g i t e  jed n ak  n ic z e g o  n ie  p r z y n io s ły ,  a utw orzona 
k o m isja  m ia ła  s k ła d  c z y s to  p o l s k i .  0 sto su n k u  Rady R egen cy jn e j do 
PKL m iało  zadecydować spraw ozdan ie  G łąb iń sk ieg o  i  G rab sk iego . Po­
czątkow o w ięk szo ść  członków PKL gotowa b y ła  podporządkować s i ę  Ra­
d z ie  R e g e n c y jn e j. W łaściw ie ty lk o  s o c j a l i ś c i  b y l i  p rzec iw n i t a ­
kiemu p o su n ię c iu . 0 stosun ku  członków PKL do Rady R egen cy jn e j za­
decydowało u tw orzen ie  g ab in e tu  Ś w ieży ń sk iego . W c e lu  o b ję c ia  w ła­
dzy nad G a l i c ją  Rada R egen cy jn a mianowała k s .  W ito lda C z a r to ry ­
sk ie g o  na K om isarza  Rządu d la  G a l i c j i ,  a S te fa n a  B ądzyń sk iego  na 
je g o  z a s tę p c ę . Mimo to ,  PKL n ie  u z n a ła  j e j  zw ierzchn ictw a i  w r e ­
z u l t a c ie  po k i lk u  dn iach  bezowocnych p e r t r a k t a c j i ,  ju ż  4 l i s t o p ä d a
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k s .  C z a r to r y sk i w yjech ał z Krakowa n icz e g o  n ie  o siągn ąw szy  . Po­
ra ż k a  je g o  m i s j i  b y ła  d la  rządu  Św ieżyń sk iego  zaskoczen iem . J e j  
p rzyczyn ą b y ło  n ie p rz e jed n a n e  stan ow isk o  s o c ja l i s t ó w  o raz  konsei>- 
watywne p o g ląd y  k s .  C z a r to r y sk ie g o . Upadek g ab in e tu  przerw ał do­
p ie r o  co ro z p o c z ę te  p e r t r a k t a c je  z Kazim ierzem  Gałeckim  w sp raw ie  
ew entualnego o b ję c ia  p rzez  n ie g o  urzędu k o m isa rz a . Pragnąc podpo­
rządkować so b ie  G ą l ic ję  Rada R egen cy jn a m ianow ała gen . S ta n is ła w a  
P u ch a lsk ie g o  dowódcą w ojsk na tym o b sz a rz e . Początkowo n o s i ł a  s i ę  
z zamiarem m ianowania na to  stan ow isk o  p łk  R o ję , a le  p łk  S ik o r s k i
w jednym z raportów  zw ró c ił j e j  uwagę na "rzekom e sab otow an ie"
217p rz e z  n iego  j e j  rozkazów . Faktem j e s t  je d n a k , że  1 l i s t o p a d a  
Rada R egencyjna m ianow ała p łk  R o ję  generałem  b ry gad y . P o lsk a  Ko­
m is ja  L ik w id acy jn a  n om in ac ji gen . P u c h a lsk ie g o  n ie  u z n a ła  i  s t a ­
now isko to  p o w ie rz y ła  p łk  R o j i .  Również Tymczasowy Rząd Ludowy Re­
p u b l ik i  P o l s k ie j  w L u b lin ie  p op rzez  mianowanie go komendantem Ga­
l i c j i  wprowadzał f i k c ję  podporządkow ania j e j  s o b ie ,  o czym je s z c z e  
b ę d z ie  mowa. (Jednak R o ja  l i c z y ł  na ry ch ły  pow rót P i łs u d s k ie g o  i
215 S y tu a c ja  w G a l i c j i ,  "D zien n ik  W ileń sk i" 1918, n r  253.
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t r a f h i e  przew idyw ał r o l ę ,  Ja k ą  on o d eg ra , z te g o  powodu n ie  t r a k ­
tow ał zby t s e r i o  a n i rządu lu b e ls k ie g o ,  an i Rady R eg en c y jn e j, an i 
k rak o w sk ie j k o m is j i210. P o lsk a  K om isja  L ik w id acy jn a  zw ierzch n o śc i 
rządu  lu b e ls k ie g o  n ie  u z n a ła  i  podporządkow ała s i ę  N aczeln ikow i 
Państw a.
P o lsk a  ..K o m is ja  L ik w id acy jn a  r o z to c z y ła  swą w ładzę nad c z ę ś c ią  
K się stw a  C ie sz y ń sk ie g o , k tó re g o  p r z e d s ta w ic ie l  w chodził z r e s z t ą  
w j e j  s k ła d . W p iśm ie  prezydium  PKL skierowanym do Rady Narodowej 
K się stw a  C ie sz y ń sk ie g o  z dn. 21 l i s t o p a d a  1918 r .  zaw arty b y ł j e j  
sto su n ek  do te g o  organ u : " . . .  stw ierdzam y, że Rada Narodowa d la  
K s ię stw a  C ie sz y ń sk ie g o , uznana i  zatw ierd zo n a ja k o  organ PKL w 
K rakow ie, upow ażniona j e s t  do wykonywania w sz e lk ic h  a t r y b u c j i  r z ą ­
du krajow ego n a  o b sz a rz e  Ś lą s k a  C ie sz y ń sk ie g o , a  tym samym ta k ż e  
do z a c ią g a n ia  zobow iązań n a tu ry  f in a n so w e j"219 . W g ru n c ie  rz ec zy  
podporządkow anie Rady Narodowej K się stw a  C ie sz y ń sk ie g o  m iało  b a r­
d z ie j  c h a ra k te r  d e k la r a c j i  p o l i t y c z n e j  n iż  fa k ty c z n e j z a le ż n o ś c i .  
U d z ie la ją c  jed n ak  pomocy R ad z ie  Narodowej w C ie sz y n ie  p o l i t y c y  z 
PKL o p o w iad a li s i ę  tym samym za  p rz y n a le ż n o śc ią  do P o ls k i  n ie  t y l ­
ko c a ł e j  G a l i c j i ,  czemu d a l i  wyraz prow adząc w alk i z U kraińcam i o 
G a l ic ję  W schodnią, a le  ta k ż e  K się stw a  C ie sz y ń sk ie g o . Ponadto PKL 
opow iadała  s i ę  za  p rzy łączen iem  do państw a p o lsk ie g o  Orawy i  S p i­
sz u . Na te re n a c h  ty ch  ludn ość p o lsk a  s ta n o w iła  w ięk szość  m ieszkań­
ców, a wraz z postępu jącym  rozpadem A ustro-W ęgier rozw in ął s i ę  tam 
s i l n i e  p o l s k i  ruch narodowy. Na w iecu zorganizowanym w dn. 5 l i ­
s to p a d a  1918 r .  w Ja b ło n c e  wybrano Radę Narodową i  p o d ję to  uchwałę
o p rz y łą c z e n iu  z iem i o r a w sk ie j,  t r e n c z y ń sk ie j i  s p i s k i e j  do P o l­
s k i .  R e z o lu c ja  t a  z o s t a ł a  n a s tę p n ie  p r z e s ła n a  kom isarzow i p o l s k ie ­
mu w Nowym T argu , k tó ry  o b ie c a ł  pomoc z b r o jn ą 220 . W sk ła d  Rady 
Narodowej w Ja b ło n c e  w e s z l i :  k s ią d z  Ferdynand M achaj, J .  Suwada, 
A. G r e la , J .  P iek a rc z y k  i  k s ią d z  E . S ik o r a . Je d n o c z e śn ie  w połow ie  
l i s t o p a d a  u tw o rzy ła  s i ę  Rada Narodowa na S p isz u  z prezesem  B o ja r ­
skim  i  braćm i Kruczkowskimi na c z e le .  P o lsk a  K om isja  L ik w id acy jn a  
p r z y s z ła  im z pomocą w y sy ła jąc  na S p isz  i  Orawę o d d z ia ły  w o jsk a ,
218 Ibidem , s .  109.
219 APC, RNKC, sygn . 30 , s .  83 .
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k tó re  po 20 g ru d n ia  ro zp o czę ły  w alk i z w ojskam i czech osłow ack im i. 
W dniu 31 g n id n ia  1918 r .  w Chyżnem w alczące  ze  sobą  «’s tro n y  o s i ą ­
gn ęły  tymczasowe p oro zum ien ie , w wyniku k tó re g o  p o ls k ie  o sad y  w 
p ow iecie  tr z c ia ń sk im  z o s ta ły  przyznane P o ls c e .  Na tym o b sz a rz e  do
13 s ty c z n ia  -1919 r .  a d m in is tr a c ję  spraw ow ała b ezp o śred n io  PKL. W 
dniu 13 s t y c z n ia  p o l s k ie  w ładze wojskowe i  a d m in is tra c y jn e  w ycofa­
ły  s i ę  ze S p i s z ą  i  Orawy. Krok te n  podyktowany b y ł żądaniem s z e f a  
m i s j i  m ię d z y so ju sz n ic z e j w B u d ap e szc ie  p p łk . V ixa, pow ołu jącego  s i ę  
w t e j  sp raw ie  na rozk az m arsz a łk a  Ferd in an de Focha. W płynęło to  
decy d u jąco  na p o stan o w ien ia  K o n fe re n c ji  Ambasadorów z dn. 28 l i p c a  
1920 r . ,  k tó re  przyznaw ało P o ls c e  ty lk o  skraw k i Orawy i  S p is z u 2 2 ”*. 
J e s z c z e  p rzed  utw orzeniem  PKL p o sło w ie  p o ls c y  do parlam entu  w ie­
d e ń sk ieg o , z w yjątkiem  kon serw atystów , p o d p i s a l i  w spólną d e k la r a -  
c j ę ,  w k t ó r e j  s t a n ę l i  na s tan o w isk u , że n ie p o d le g łe  państwo p o l­
s k ie  powinno obejmować w sz y stk ie  ziem ie  p rzed ro zb io ro w e, zam iesz­
k a łe  przew ażn ie  p rz ez  Polaków o ra z  Ś lą s k  C ie sz y ń sk i i  Ś lą s k  Gór-
ООО
ny. W d e k la r a c j i  t e j  domagano s i ę  tak że  d o stęp u  do morza . Mimo 
i ż  by ło  to  j e s z c z e  p rzed  j e j  utw orzeniem , to  jed n ak  b io r ą c  pod 
uwagę sk ła d  p e rso n a ln y  PKL d e k la r a c ja  t a  s ta n o w iła  j e j  propozy­
c j e  te ry to riu m  państw a p o ls k ie g o .
Z ajm ując s i ę  l ik w id a c ją  panow ania a u s t r ia c k ie g o  w G a l i c j i  PKL 
skon cen trow ała  s i ę  nad o r g a n iz a c ją  ż y c ia  p o lity c z n o -g o sp o d a rc z e g o  
t e j  d z ie ln ic y ,  n a to m ia st n ie  w yw ierała  wpływu na sy tu a c ję  w pozo­
s ta ły c h  d z ie ln ic a c h . J e j  u tw o rz en ie , kończące panowanie a u s t r i a ­
c k ie  w G a l i c j i ,  p rz y c z y n iło  s i ę  ta k ż e  do zak oń czen ia  au stro -w ę- 
g i e r s k i e j  o k u p a c ji  w K ró le stw ie  P o lsk im . Ju ż  w p ierw szych  d n iach  
l i s t o p a d a  w g e n e r a ł- g u b e m a to r s tw ie  lu b e lsk im  ro z p o cz ę ło  s i ę  ro z ­
b r a ja n ie  w ojsk  okupacyjnych . A k cja  t a  prow adzona b y ła  p rz e z  ż o ł ­
n ie r z y  p o ls k ic h  słu żą c y c h  w a rm ii a u s t r o - w ę g ie r s k ie j  i  p r z e z  
członków POW. W dn iu  1 l i s t o p a d a  1918 r .  p o lsk a  k ad ra  w adow ickiego 
pułku  n r 56 w sp ó łd z ia ła ją c  z członkam i POW u su n ę ła  a u s tro - w ę g ie r -  
sk ie g o  kreiskom endanta i  o b s a d z i ł a  K ie lc e 223.
221 A. S z k l a r s k  a - L o h m a n n o w a .  P o lsk o -cz ec h o ­
sło w ack ie  s to su n k i dyplom atyczne w l a t a c h  1918-1925, Wrocław 1967, 
s .  28.
222 H o l z e r ,  O s ta tn ie  l a t a  . . . ,  s .  396.
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J e s i e n i ą  1918 г .  w ładze wojskowe A ustro-W ęgier odczuw ały 
ogromne k ło p o ty  z zapewnieniem prow iantu d la  a r m ii .  W dniu 1 l i ­
s to p a d a  1918 r .  Anton L ip oźćak  w y sła ł  do PKL swego p r z e d s ta w ic ie ­
l a  K az im ierza  Kum anieckiego z zadaniem u z y sk a n ia  od n i e j  zgody 
n a  p rz e p u sz c z e n ie  p rz e z  Kraków tran sp o rtó w  ze zbożem d la  a rm ii 
au s tro -w ę g ie  r sk  i  e j  w a lc z ą c e j na fr o n c ie  w łoskim . Rokowania t e  n ie  
d a ły  żadnego r e z u l t a t u ,  gdyż cz ło n ek  j e j  prezydium  h r . Skarbek  
s t a n ą ł  na s tan o w isk u , że  "o  żadnych w o g ó le  pozw olen iach  mowy na­
wet n ie  ma"224 . Wobec tru d n o śc i aprow izacy jny ch  i  k a t a s t r o f a l n e j  
w ręcz s y t u a c j i  na rynku żywnościowym w k r a ju  b y ło  to  jedyn e s ł u ­
szn e  s tan o w isk o , j a k i e  można b y ło  z a ją ć  w t e j  sp ra w ie . Z o rgan izo ­
wana p rz ez  a u s t r ia c k ic h  p o lity k ó w  narodow ości p o l s k i e j ,  PKL zacho­
w ała  w sw ej s t r u k tu r z e  znamiona swego p och o d zen ia . Jed n ak  w raz z 
upływem cz a su  z a c z ę ła  powoływać w łasne organy m ie jscow e, zm ierza­
ją c e  ku z e sp o le n iu  czynników rządowych z czynnikam i samorządowymi 
i  u suw ając tym samym c h a ra k te ry sty c z n y  d la  a u s t r ia c k ie g o  system u 
a d m in is tra c y jn e g o  dualizm  w ładz225. Pomimo te g o ,  że urzędow ała w 
Język u  p o lsk im , w ie le  k o re sp o n d e n c ji napływ ało do n i e j  w języ k u  
n iem ieckim . P o d k r e ś la ją c  p o l s k i  c h a ra k te r  sw ej w ładzy j e j  p rez y ­
dium wydało w dn. 22 s ty c z n ia  1919 r .  o k ó ln ik  L . 4 1 3 /1 9  p r e z . 
skierow any do w szy stk ich  swych w ydziałów  i  b iu r ,  aby od t e j  c h w ili  
"p ró śb  i  podań pryw atnych p isa n y c h  w języ k u  innym a n i ż e l i  w ję z y k u  
p o lsk im  n ie  przyjm ow ać"226.
Z ch w ilą  pow rotu P i łs u d s k ie g o  do Warszawy członkow ie PKL zro­
z u m ie li ,  że z b l i ż a  s i ę  o k re s  u t r a t y  n ie z a le ż n o ś c i  ic h  organ u. Ta­
k ie  b y ło  z r e s z t ą  wówczas o d c z u c ie  c a łe g o  sp o łe c z e ń stw a . W dniu  12 
l i s t o p a d a  1918 r .  odbyło s i ę  J e j  p le n a rn e , u r o c z y s te  p o s ie d z e n ie , 
k tó re g o  celem  b y ło  u c z c z e n ie  powrotu P i łs u d s k ie g o  do o jczy zn y . Ze­
b r a n ie  z a g a i ł  T e r t i l ,  z a z n a c z a ją c ,  że "z  ch w ilą  z ja w ie n ia  s i ę  wo­
d za  narodu, sp o łeczeń stw o  podda s i ę  je g o  usiłow an iom  do s tw o rze n ia  
zgody w n a ro d z ie . N astęp n ie  uchwalono w ysłać d ep eszę  p o w ita ln ą  do 
Komendanta"227 . Po pow rocie P i łs u d s k ie g o  PKL z n a la z ła  m ie js c e  w 
ramach organów państwowych. Ju ż  13 l i s t o p a d a  1918 r ,  gdy P i ł s u d s k i
224 Ibidem , s .  99.ООСч
- ' K o m a r n i c k i ,  op . ę i t . , s .  97 .
226 APK, UW, sy gn . 8 .
227 P i ł s u d s k i  w W arszaw ie, "N aprzód” 1918, n r  252.
konferow ał z p o lity k a m i z G a l i c j i ,  w iceprzew odniczący PKL, T e r t i l  
o św ia d c z y ł, że  "m is ję  Je go  p rz y jm u ją  z ja k  najw iększym  zaufan iem  
1 wyrazem o c zek iw an ia , k tó re  d z i s i a j  j e s t  na u s ta c h  c a łeg o  s p o łe ­
czeństw a w k r a ju " 228. Przew odniczący K o m isji -  W itos tak  wspomi­
n a ł  t e  ch w ile : " . . .  m iał on [ P i ł s u d s k i ]  w ięc w ręku p e łn ię  w ładzy 
w p ań stw ie  i  w sz e lk ie  m oż liw ośc i z n ie j  w y n ik a ją c e "229 . T ak ie  s t a ­
now isko PKL n ie  b y ło  d la  n ik ogo  zask oczen iem , gdyż w j e j  prezydium  
Z a s ia d a ł  czołow y d z ia ła c z  Konwentu -  M oraczew ski, k tó ry  Ju ż  w dn. 
28 p a ź d z ie r n ik a , t j .  w pierwszym  dniu J e j  d z i a ł a n ia  p o s ta w ił  wnio­
sek  dom agający s i ę  u w o ln ien ia  P i łs u d s k ie g o . T ra fh a  j e s t  o p in ia  Da­
sz y ń sk ie g o , że  po utw orzen iu  rząd u  p o lsk ie g o  i  o b ję c iu  w ładzy 
zw ie rz c h n ie j p rz e z  Tymczasowego N ac ze ln ik a  P ań stw a, PKL "u s to su n -  
kow ała s i ę  w r z ę d z ie  organów państw a" .
Z ad an ia , j a k i e  so b ie  s taw ian o  tw orząc PKL, o k r e ś l i ł  D aszy ń sk i 
na z a ło ż y c ie lsk im  zeb ran iu  w dn. 28 p a ź d z ie r n ik a : " . . .  uważamy s i ę  
za  c z ę ść  n ie p o d le g łe j  P o l s k i ,  k tó r a  ma uregulow ać sw oje  s to su n k i z
rządem a u s tr ia c k im , a  potem oddać s i ę  w ładzy p o l s k i e j  w W arsza-
211w ie" J  . O św iadczen ie  to  odm awiało l e g a ln o ś c i  w ładzy Rady Regen­
c y jn e j  sk oro  n ie  d op u szcza ło  j e j  do rokowań z A u s t r ią .  Tym samym 
j e s t  n ie z m ie rn ie  w ątp liw e, aby D aszyń sk i mówiąc o podporządkowa­
n iu  s ię  w p r z y s z ł o ś c i  rządow i w W arszawie m ia ł na m y śli Radę Re­
gen cy jn ą . Wprawdzie d e c y z ja  o utw orzeniu  rządu  ludowego w L u b l in ie  
z a p ad ła  d o p ie ro  na zeb ran iu  Konwentu w dn. 2 l i s t o p a d a  1918 r . , to  
jed n ak  on, ja k o  p r z y sz ły  p rem ier te g o  rząd u , m u sia ł z pew nością 
ten  p r o je k t  znać ju ż  w c z e śn ie j. Są  więc p r z e s ł a n k i ,  aby u zn ać , że 
mówiąc o p o l s k i e j  w ładzy w W arszawie l i c z y ł  na t o ,  że rząd  lu b e l ­
s k i  z d o ła  p r z e k s z t a ł c ić  s i ę  w o g ó ln o p o lsk i rz ą d  c e n tra ln y  do 
c h w ili  uk oń czen ia  p rac  prowadzonych p rzez  PKL. U znanie p rz e z  n ią«
w ładzy c e n t r a ln e j  w ynikało n ie  ty lk o  z p o lity c z n y c h  d e k la r a c j i  i  z 
f a k t u ,  że  cz ło n ek  j e j  prezydium  -  M oraczewski -  z o s t a ł  powołany 
p rz e z  P i łs u d s k ie g o  na p rem iera . Na p o s ie d z e n iu  rząd u , k tó re  odby­
ło  s i ę  w dn. 2 g ru d n ia  1918 r .  u s ta lo n o  j e j  fu n k c je ,  ja k o  " p r z e j ś ­
ciow ego, autonom icznego organu na te r e n ie  G a l i c j i  i  L od om erii"
228
K o n fe re n c ja  komendanta P i łsu d sk ie g o  z p o s łam i g a l i c y j s k i ­
m i, "R o botn ik" 1918, n r  294.
229 W i t o s ,  op. c i t . ,  t .  I I ,  s .  231.
230 D a s  z y ń s k i ,  op . c i t . ,  t .  I I ,  s .  315.
231 S y tu a c ja  w G a l i c j i ,  "D zien n ik  W ileń sk i" 1918, n r  253.
d z ia ł a ją c e g o  pod k o n tro lą  rz ąd u 232. W d n iach  od 3 do 4 g ru d n ia  
1918 r .  prowadzone b y ły  rozmowy między p rz e d sta w ic ie le m  rządu  mi­
n is tre m  spraw  wewnętrznych S tan isław em  Thuguttem a prezydium  PKL, 
k tó ry ch  przedm iotem  b y ła  p o z y c ja  prawna K o m is ji .  P o lsk a  K om isja  
L ik w id acy jn a  uznaw ała  s i ę  za  "autonom iczny organ  rządu  warszaw ­
s k ie g o " ,  k tó re g o  zadaniem j e s t  przeprow adzen ie  l ik w id a c j i  s to su n ­
ków w yn ik ających  z p rz y n a le ż n o śc i  do b y łeg o  państw a a u stro -w ę - 
g ie r s k ie g o ,  u trzym an ie  w G a l i c j i  ład u  i  porządku o ra z  przygotow a­
n ie  w porozum ieniu  z rządem zupełn ego  z e s p o le n ia  G a l i c j i  i  Ś lą s k a  
C ie sz y ń sk ie g o  z r e s z t ą  ziem p o l s k ic h  pod je d n ą  w ładzą rząd u  w War­
sza w ie 233 . Akty l ik w id a c j i  z dawnym państwem zaborczym m ia ła  PKL 
wykonywać sam o d z ie ln ie  wraz ze  swym p rz e d sta w ic ie le m  w Wiedniu -  
Kazim ierzem  G ałeckim , k tó ry  pow inien być p rz e z  rz ąd  mianowany ge­
neralnym  lik w id a to rem . N atom iast rząd  M oraczew skiego uw ażał s i ę  
za  jedyn y legitym ow any do l ik w id a c j i  w sze lk ich  praw i  zobow iązań 
w yn ikających  z b y łe j  p rz y n a le ż n o śc i  G a l i c j i  i  K się stw a  C ie szy ń ­
sk ie g o  do m on arch ii h a b sb u r sk ie j o ra z  z czaso w e j o k u p a c ji p rz e z  
n i ą  c z ę ś c i  K ró le stw a  P o lsk ie g o . W tym c e lu  rz ąd  p ow ierzy ł Leonowi 
B iliń sk ie m u  i  Ju l iu sz o w i Twardowskiemu utw orzyć kom itet l ik w id a ­
cy jn y  w W iedniu, kompetentny do przeprow adzen ia  t e j  l i k w i d a c j i .  
Je d n o c z e śn ie  rz ą d  upow ażnił ic h  do p rz y b ra n ia  so b ie  kogoś do
w spółpracy  o i l e  u z n a ją  to  za  stosow ne. B i l i ń s k i  zaproponow ał
2 5^  i ■w spó łpracę  G ałeckiem u, na co ten  p r z y s t a ł  . O s ta te c z n ie  w wyni­
ku p e r t r a k t a c j i  prowadzonych m iędzy rządem a PKL i  Tymczasowym Ko­
m itetem  Rządzącym we Lwowie d o sz ło  do podporządkow ania s i ę  ic h  
rządow i w o s t a t n ic h  dn iach  g ru d n ia  (30-31 ) 1918 r . 235 Zanim jed n ak  
do te g o  d o sz ło  d z ia ła ln o ś ć  PKL w skazyw ała na w c z e śn ie jsz e  u zn an ie  
w p ra k ty c e  rząd u  c e n tra ln e g o . Można w skazać tu  w ie le  przykładów : 
np . uchwalony p rz e z  n ią  Regulam in D y rek c ji Państwowych Zakładów 
Przemysłowych w Krakowie -  ro z p o rz ąd z e n ie  z dn. 4 g ru d n ia  1918 r .
232 J a b ł o ń s k i ,  N arodziny . . . ,  s .  178.
233 PKL a rząd  w arszaw sk i, "C z a s"  1918, n r  525.
23^ L ik w id a c ja  stosunku G a l i c j i  do A u s tr y i , "C zas"  1918, n r
525.
235 M. P t a k ,  P o lsk a  K om isja  L ik w id acy jn a  wobec fo rm u ją­
cych s i ę  w ładz ce n tra ln y c h  I I  R z e c z y p o sp o lite j (p a ź d z ie r n ik  1918- 
- s ty c z e n  1 9 1 9 ), A cta U niv. W rat. 1979, n r 4 1 1 , s .  137; I .  P a w- 
ł  o w s к i ,  Rządy ludowe w P o ls c e  1918-1919. Z p o l i t y k i  wew­
n ę t r z n e j i  z a g r a n ic z n e j,  Opole 1978, s .  84 .
L. 1 3 6 /S  przem . w § 4 s ta n o w i, że  "n a  c z e le  D y re k c ji  Państwowych 
Zakładów przem ysłow ych s t o i  3 dyrektorów , k tó rz y  u s ta n a w ia ją  m ię­
dzy sobą  p o d z ia ł  czy n n ości o ra z  wewnętrzny regu lam in  biurowy i  po- 
d a ją  go do z a tw ie rd z e n ia  P o l s k i e j  K o m isji L ik w id a c y jn e j (Wydz. d l a  
Przem. i  h a n d l.)  w zględn ie b e z p o śred n io  przełożonem u organow i r z ą ­
dowemu Państw a P o ls k ie g o " 256 . W p r z e p i s i e  tym J e s t  wyraźne w skaza­
n ie  na n adrzędn ość  in s ta n c y jn ą  rządu  M oraczew skiego. Również de­
k r e t  w p rzed m io c ie  o b ję c ia  zarząd u  wymiaru sp ra w ie d liw o śc i w byłym 
zaborze  a u s tr ia c k im  z 31 g ru d n ia  1918 r .  s ta n o w ił ,  że m in is te r  
sp ra w ie d liw o śc i obejm uje tam z dniem 1 s ty c z n ia  1919 r .  z a rz ą d  wy­
m iaru sp ra w ie d liw o śc i^  7 . Podobne w sw ej wymowie b y ło  ro z p o rz ą ­
d zen ie  w ydziałów : ro ln ic tw a , a p ro w iz a c ji  i  h andlu  PKL z 16 grud­
n ia  1918 r .  L r e g u lu ją c e  o b ró t bydłem w G a l i c j i :  "Na
podstaw ie  rozp orząd zeń  M in is te r s tw a  a p r o w iz a c ji  z d n ia  9 g ru d n ia  
1918 L . 8200 i  M in is te rstw a  spraw  wojskowych z d n ia  10 g ru d n ia  
1918 L . 1248, a odnośn ie  do re sk ry p tu  W ydziału R oln ictw a PKL z
d n ia  21 l i s t o p a d a  1918 L 1бр^2918 z a rz ą d z a  s i ę  co n a s tę p u je
. . . " 238. Pow ołanie s i ę  p rz ez  PKL na ro z p o rz ą d z e n ia  rządu warszaw­
sk ie g o  św iad czy  najwymowniej o uznan iu  te g o  rządu  z a  rząd  c e n t r a l ­
n y , faktycznym  podporządkow aniu s i ę  Jemu i  prow adzeniu  d z ia ła ln o ­
ś c i  w G a l i c j i  w c h a ra k te rz e  Je g o  organ u. J e s t  oczyw istym , że o p ar­
t ą  na ta k ic h  za sad ach  d z ia ła ln o ś ć  PKL rz ąd  c e n tra ln y  mógł t o l e ­
row ać. Potw ierdzeniem  teg o  sta n o w isk a  by ło  pism o m in is te r s tw a  
przem ysłu  i  handlu z dn. 14 g ru d n ia  1918 r .  Nr Dz. g ł .  4 6 2 4 /1 8  
skierow ane do n i e j :  "M in iste rs tw o  z azn acz a , i ż  w y raz iło  zgodę na 
u d z ie le n ie  ok o ło  800 wagonów w ęgla  d la  G a l i c j i  po cenach  n is k ic h  
bez  żadn ej rekom pensaty , ppniew & ż  M in iste rstw o  s t o i  na stan o w isk u , 
że w sz y stk ie  c z ę ś c i  P o lsk i  stan o w ią  Jed n ą  c a ło ś ć  i  umowy kompensa­
c y jn e  między poszczegó ln ym i c z ę śc ia m i według Jak ieg o k o lw iek  k lu ­
c z a  wymiennego s ą  n ie  w skazane" . Z pism a te g o  w yraźnie w ynika, 
że rz ąd  c e n tr a ln y  trak to w ał PKL Je d y n ie  Jak o  sw ój organ terenowy
236 Dz. Rozp. P . K. L . 1918, n r  2 , c z . I I ,  p o z . 6 .
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(w yposażony wprawdzie w dość r o z le g łe  k o m p e te n c je ), a z m ie rz a ją c  
konsekw entnie do z a t a r c i a  ró ż n ic  między d z ie ln ic a m i p ra k ty c z n ie  
o g r a n ic z a ł  tym samym czasowo j e j  d z ia ł a ln o ś ć .
Mimo i ż  genezy PKL można dopatryw ać s i ę  w m a n ife śc ie  c e s a r z a  
K a ro la  I  z 16 p a ź d z ie rn ik a  1918 r . ,  to  jedn ak  n ie  b y ł to  Jedyny 
powód j e j  u tw o rz en ia . Gdy w p a ź d z ie rn ik u  1918 r .  ro z p o c z ą ł s i ę  
gwałtowny p ro c e s  rozpadu A ustro-W ęgier, s ta w a ło  s i ę  faktem  oczy­
w istym , że w zab o rze  a u s tr ia c k im  dni panow ania zaborcy  s ą  ju ż  po­
l ic z o n e ,  w W arszawie s ta c jo n o w a ło  wówczas je s z c z e  ok. 30 t y s i ę c y  
ż o łn ie r z y  n ie m ie c k ic h , a  w ładzę spraw ow ała Rada R egen cy jn a, W t a ­
k i e j  s y t u a c j i  p o l i t y c y  g a l i c y j s c y  s z u k a l i  ro z w ią z a n ia  p o śre d n ie g o , 
d a ją c e g o  m ożliw ość d oczek an ia  c h w ili s p r z y ja ją c e j  z łą c z e n iu  s i ę  z 
r e s z t ą  P o ls k i  . Gdy ch w ila  t a  n a d e sz ła , gdy sk oń czy ło  s i ę  p a ­
now anie okupantów w K ró le s tw ie  Polskim  i  w W arszawie z o s t a ł  utwo­
rzony rząd  c e n tr a ln y , PKL, ja k o  sam odzielny r z ą d  d z ie ln icow y  t r a ­
c i ł a  r a c ję  b y tu . W ystępując przeciw ko an tyn iepod ległościow ym  ha­
słom  konserw atystów  i  z w a lc z a ją c  postaw y p r o a u s t r i a c k ie ,  równocze­
ś n i e  p a c y fik o w a ła  te re n y  o b ję te  wrzeniem rew olucyjnym , zw ła szc z a  
p ow iat t a r n o b r z e s k i .  I n s t y t u c ja  t a  dopomogła tym samym u trw a len iu  
s i ę  w P o lsc e  u s t r o ju  b u rżu azy jn e g o , mimo że z a s i a d a l i  w n i e j  ta k ż e  
p r z e d s ta w ic ie le  lewicowych s tro n n ic tw  p o lity c z n y c h . Z teg o  w ła śn ie  
powodu j e s i e n i ą  1918 r .  W itos d ąży ł do z aw arc ia  kompromisu m iędzy
le w ic ą  a e n d e c ją . Początkowo PKL b y ła  sam odzielnym  organem po-
241siad a jąc y m  fu n k c je  ustaw odaw cze i  wykonawcze . W m iarę upływu 
c z a su  t r a c i ł a  swą n ie z a le ż n o ść  i  kom petencje. W ojsko organizow ane 
w Krakowie p rz e z  gen . R o ję , c h o c ia ż  fo rm aln ie  j e j  p o d le g łe ,  ta k ż e  
z a t r a c i ł o  swój odrębny c h a r a k te r , gdyż gen . R o ja  po pow rocie P i ł ­
su d sk ie g o  do k r a ju  n a ty ch m iast podporządkow ał s i ę  je d n e j w ładzy 
w ojskow ej . W l i t e r a t u r z e  można sp otk ać s i ę  z poglądem , że  z a -  
daniem PKL b y ło  -  oprócz  zo rgan izow an ia  p o l s k i e j  a d m in is t r a c j i  -  
obrona in tere só w  d z ie ln ic y  "p rz e d  zbyt gwałtowną i  d a lek o  id ą c ą  
p o l i t y k ą  u n i f ik a c y jn ą  rządu  c e n tra ln e g o "  na co wpływ m ia ła  " t r a ­
d y c ja  autonom ii g a l i c y j s k i e j ,  k tó r ą  chyba ch cian o  -  choć w zm ie­
24 0 D a s z y ń s k i ,  op . c i t . ,  t .  I I ,  s .  312.
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n io n e j fo rm ie  -  n a d a l u trzy m ać "243. D o jśc ie  do ta k ie g o  w niosku , 
wobec braku m a te r ia łu  f a k t o g r a f ic z n e g o , je d y i jie  w o p arc iu  o p rz y ­
p u sz c z e n ia , w ydaje s i ę  stanow czo zby t pochopne. P r z e c ie ż  PKL "n ie  
W iała na c e lu  trw ałeg o  an i zw ierzch n iego  w ład an ia  c z ę ś c ią  G a l i c j i ,  
l e c z  ty lk o  likw idow an ie  rządów a u s t r ia c k ic h " 2^4 . Uw ażając s i ę  za 
tymczasowy rz ąd  G a l i c j i  n ie  wysuwała ona ro sz c z e ń  do te g o , aby 
s t a ć  s i ę  rządem d la  c a ł e j  P o l s k i .  J e j  u tw orzen ie  b y ło  wydarzeniem 
P o lityczn ym , k tó r e  z a i s t n i a ł o  w wyniku rozpadu państw a au stro -w ę- 
g ie r s k ie g o .  Ten lo k a ln y , sam orzu tn ie  p o w sta ły  o środ ek  w ładzy sam 
uw ażał s i ę  za  in s ty t u c ję  p r z e m ija ją c ą .  Tymczasowość PKL p o śre d n io  
Wynika z j e j  nazwy. I s t n i e n i e  bowiem organu pow ołanego do l ik w id a ­
c j i  p o z o s t a ło ś c i  a u s t r ia c k ic h  w d z ie ln ic y ,  z ch w ilą  zorgan izow an ia  
tam p o l s k ie j  a d m in is t r a c j i  n ie  m iałoby sen su .
Po przeprow adzeniu  p e r t r a k t a c j i  między rządem centralnym  a ga­
l i c y j s k im i  przywódcami s tro n n ic tw  p o lity c z n y c h  N ac ze ln ik  Państw a 
Wydał w dn. 10 s ty c z n ia  1919 r .  d e k re t  u s ta n a w ia ją c y  S t a t u t  Komi­
s j i  R ząd zące j d l a  G a l i c j i  i  Ś lą s k a  C ie sz y ń sk ie g o  o ra z  Górnej Orawy 
i  S p isz u 2 ' 5 . J e g o  a r t .  9 s ta n o w ił , że  "K o m isja  R ządząca rozp o czy­
na d z ia ła ln o ś ć  z dniem d z is ie js z y m . Z t ą  ch w ilą  u s t a j e  zarówno 
d z ia ła ln o ś ć  P o l s k ie j  K o m isji L ik w id a c y jn e j, ja k  i  Tymczasowego Ko­
m ite tu  R ząd zącego , a dotychczasow e ic h  agendy wraz z prawami i  
obowiązkami przech o d zą  na K om isję  R ządzącą w te r m in ie , k tó ry  bę­
d z ie  p rz ez  K om isję  R ządzącą ozn aczon y". W dniu 28 s ty c z n ia  1919 r .  
PKL o p ie r a ją c  s i ę  na tym d e k re c ie  p r z e k s z t a ł c i ł a  s i ę  w wymienioną 
K om isję R ządzącą  z s ie d z ib ą  we Lwowie. Był to  organ  tymczasowy 
rządu  w arszaw sk iego  o kom petencjach  prawodawczych i  k o n tro ln y ch . 
O sta te c z n ie  w dn iu  27 m arca 1919 r .  PKL w Krakow ie zakoń czy ła  swą 
d z ia ła ln o ś ć .
Rada Narodowa K się stw a  C ie sz y ń sk ie g o
Wprawdzie K się stw o  C ie sz y ń sk ie  n ie  w chodziło  w sk ła d  G a l i c j i ,  
gdyż je g o  o b sz a r  n ie  stan o w ił c z ę ś c i  sk ładow ej P o ls k i  p rz e d ro z b io ­
243
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ro w e j, Jednak  ja k o  zam ie szk a łe  głów nie p rz ez  Polaków  c ią ż y ło  tym 
samym ku państw u p o lsk iem u . Warto p rzy  t e j  o k a z j i  przypom nieć, że 
d y n a s t ia  p ia s to w sk a  wymarła tu  d o p iero  w 1625 r .  Gdy p ie rw sz a  
w ojna św iatow a z b l i ż a ł a  s i ę  ju ż  ku końcowi n a r a s t a ł  k o n f l ik t  mię­
dzy dwiema n a j l i c z n ie js z y m i  na tym ob ezarze  narodow ościam i, t j .  
m iędzy lu d n o śc ią  c z e sk ą  i  p o ls k ą .  Bez w ą tp ie n ia  n a  z a o s t r z e n ie  
te g o  k o n f l ik tu  m ia ła  wpływ k o n k re ty z a c ja  p o s tu la tó w  p o lity c z n y c h  
g ło szo n y ch  p rz e z  p o l s k ie  i  c z e sk ie  o r g a n iz a c je ,  a  d o ty czący ch  
p rz y sz ły c h  g r a n ic  między państwem polsk im  a czechosłow ackim .
W dniu 12 p a ź d z ie r n ik a  1918 r .  d o sz ło  do opow iedzen ia s i ę  
p r z e d s t a w ic ie l i  p o lsk ic h  ugrupowań p o lity c z n y c h  z a  p rz y n a le ż n o śc ią  
ty ch  ziem do P o l s k i ,  Postanow iono wówczas utw orzyć Radę Narodową 
K się stw a  C ie sz y ń sk ie g o  z s ie d z ib ą  w C ie sz y n ie . W dniu 19 p a ź d z ie r ­
n ik a  1918 r .  w C ie sz y n ie  w y s tą p iła  ona po ra z  p ie rw szy  p u b lic z n ie  
i  o g ł o s i ł a  sw ój program  p o l i t y c z n y , w którym dom agała s i ę  p r z y łą ­
c z e n ia  do P o ls k i  n ie  ty lk o  Ś lą s k a  C ie sz y ń sk ie g o , a l e  ta k ż e  ziem i 
s p i s k i e j  i  o r a w sk ie j.  W k i lk a  dni p ó ź n ie j ,  27 p a ź d z ie r n ik a  z o rg a ­
n izo w ała  w C ie sz y n ie  w iec , w którym w zię ło  u d z ia ł  50 t y s .  lu d n o śc i 
p o l s k i e j  z te re n u  c a łe g o  Ś lą s k a  C ie sz y ń sk ie g o . Na wiecu uchwalono 
r e z o lu c ję  dom agającą s i ę  m. in .  p r z y łą c z e n ia  do państw a p o lsk ie g o  
K się stw a  C ie sz y ń sk ie g o , ja k  rów nież w y stą p ie n ia  P o ls k i  w sp raw ie  
S p isz u  i  Orawy246 .
W sk ła d  Rady Narodowej K s ię stw a  C ie sz y ń sk ie g o  w e sz li  p r z e d s t a ­
w ic ie le  d z ia ł a ją c y c h  tam p o ls k ic h  stro n n ic tw  p o l ity c z n y c h .B y li  t o :  
k s ią d z  J ó z e f  L on d zin , d r  Jan  M ich e jd a , T adeusz R eg er , Paweł Bobek, 
F ra n c isz e k  H a l f a r ,  d r  Wacław O lsz a k , F ra n c isz e k  Tom iczek, d r  Leon 
W olf, k s ią d z  E u gen iu sz  B rz u sk a , M aria So jkow a, J a n  J a ś ,  d r  K a z i­
m ierz  P ią tk o w sk i, R u d o lf K o łacze k , Jan  K o ta s , Z o f ia  K iedron iow a, 
Je r z y  K an tor, d r  R yszard  K u n ic k i, Emanuel C hobot, P i o t r  K orn u ta , 
D orota  K łu szy ń sk a , F ra n c isz e k  Czyż i  W ładysław J e z i o r s k i .  Organami 
kierow niczym i Rady Narodowej K się stw a  C ie sz y ń sk ie g o  b y ły : p re z y ­
dium i  ko m ite t wykonawczy. W prezydium  z a s i a d a l i  p r z e d s ta w ic ie le  
w sz y stk ic h  m iejscow ych p o lsk ic h  stro n n ic tw  p o lity c z n y c h  w n a stę p u ­
jącym  s k ł a d z ie :  PPSD -  R eg er, K łu szy ń sk a, K u n ic k i; Związek Ś l ą s ­
k ic h  K ato lik ów  -  Londzin , B rz u sk a , W olf; SL -  M ichejda, P iątk ow sk i
i  Bobek. Prezesem  Rady Narodowej K się stw a  C ie sz y ń sk ie g o  z o s t a ł  
Lon dzin , w icep rezesam i R eger i  M ich ejd a , a  sek re tarzem  Bobek
W dniu 30 p a ź d z ie r n ik a  1918 r .  wydano odezwę "Do Ludu Ś l ą s k i e ­
g o " . W odezw ie pow ołu jąc s i ę  na zasad y  pokojow e p rezy d en ta  W il­
sona i  wolę lu d n o śc i  m ie jsc o w e j, wyrażoną na w iecach  w O rło w ej, 
Bogum inie i  C ie s z y n ie ,  Rada Narodowa K się stw a  C ie sz y ń sk ie g o  "p r o ­
klam uje u r o c z y ś c ie  p rzy n a le żn o ść  państwową K s ię s tw a  C ie sz y ń sk ie g o  
do w o ln e j, n ie p o d le g łe j ,  z je d n o c z o n e j P o ls k i  i  obejm uje nad nim 
w ładzę państw ow ą"248. O sta te c z n e  u s t a le n ie  g r a n ic y  między P o lsk ą  
a C zech osłow ac ją  odezwa p o z o s ta w ia ła  rządom w W arszawie i  P ra d z e , 
żyw iąc n a d z ie ję ,  że w ola lu d n o śc i  z a m ie sz k u ją c e j o b sz a r  K s ię stw a  
C ie sz y ń sk ie g o  n ie  b ę d z ie  p rzy  tym p o m in ię ta . Je d n o c z e śn ie  odezwa 
nakazyw ała wydziałom gminnym, aby w porozum ieniu  z lu d n o ś c ią ,  a 
zw ła szc za  z o rg a n iz a c ja m i ro ln ic z y m i i  ro b o tn iczy m i, p r z y s tą p i ły  
n ie zw ło c zn ie  do tw orzen ia  s t r a ż y  o b y w a te lsk ie j,  k t ó r e j  zadaniem  
m ia ł być "obow iązek  p iln o w an ia  porządku p u b lic z n e g o  i  b e z p ie c z e ń ­
stw a m ien ia  i  o so b y " . W odezw ie widać pozorną sp rz e c z n o ść : z je d ­
n e j s tro n y  Rada Narodowa K s ię stw a  C ie sz y ń sk ie g o  proklam ow ała p rz y ­
łą c z e n ie  Ś lą s k a  C ie sz y ń sk ie g o  do P o l s k i ,  z d r u g ie j  s tro n y  n a to ­
m ia s t  u s t a l e n ie  g ran ic y  p rzek azy w ała  rządom centralnym  państw  za­
in teresow an ych . S p rzeczn o ść  t a ,  wobec l ic z e b n e j  przew agi lu d n o śc i-  
p o l s k i e j  nad c z e sk ą , b y ła  ty lk o  pozorn ą. W g ru n c ie  rzeczy  Rada Na­
rodowa zawsze opow iadała  s i ę  za  podziałem  K s ię s tw a  C ie sz y ń sk ie g o  
między P o lsk ę  a C zech osłow ację  w edług z a s ię g u  e tn ic z n e g o . J e j  zda­
niem , gminy, w k tóry ch  P o lacy  s ta n o w il i  n a j l i c z n i e j s z ą  grupę na­
rodow ościow ą powinny z o s ta ć  p rz y łąc zo n e  do pań stw a p o lsk ie g o , na­
to m ia st  gminy o przew adze lu d n o śc i  c z e s k ie j  -  do państw a czech o­
sło w ack iego .
Według przeprow adzonego p rz e z  w ładze a u s t r i a c k ie  s p isu  lu d n o ś­
c i  K się stw a  C ie sz y ń sk ie g o  w 1900 r .  P o lacy  s t a n o w il i  60,7% je g o  
m ieszkańców , C z e s i  23,7% o ra z  Niemcy 15,5%. U d z ia ł  Polaków w po­
szc zeg ó ln y ch  pow iatach  p r z e d s ta w ia ł  s i ę  n a s t ę p u ją c o : pow. c ie s z y ń ­
s k i  79,4% , pow. b i e l s k i  70,0% , pow. f r y s z t a c k i  80,4%  i  pow. f r y -  
d e c k i 1 5 ,4%249 . Wyniki dokonanego w d z ie s i ę ć  l a t  p ó ź n ie j s p isu
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lu d n o śc i n ie  b y ły  ju ż  ta k  k o rz y stn e  d la  Polaków , k tó rz y  wówczas 
w K s ię s tw ie  C ieszyń sk im  s ta n o w il i  54,8%, p o d c za s  gdy C z e s i  27,1% 
(w raz z oddziałem  w ojsk a  n arodow ości c z e s k ie j  stac jo n u jący m  w C ie ­
s z y n ie )  i  Niemcy 18,1% lu d n o ś c i250 . U d z ia ł procentow y lu d n o śc i 
p o l s k i e j  w p o szczegó ln y ch  gminach K się stw a  C ie sz y ń sk ie g o , według 
s p i s u  z 1910 r .  p rz e d s ta w ia  mapa 1. S p is  ten  P o la c y  u w ażali Jedn ak  
za  s fa łszo w an y  i  krzyw dzący. P o g ląd  ten  p o d z i e l a ł  p ó ź n ie js z y  wło­
s k i  p o s e ł  w P o ls c e  F ran ce sco  Tom m asini, któremu w rozmowie p rz e ­
prow adzonej w 1911 r .  p rem ier a u s t r i a c k i  h r .  K a r l  von S tü rgk h  
sk a r ż y ł  s i ę  " . . .  za tro sk an y  o w z ro śc ie  Polaków w K s ię s tw ie  C ie ­
szy ń sk im "251 . A le p rzy jm u jąc  nawet za  prawdziwe w yniki s p i s u  lu d ­
n o ś c i  z 1910 r .  p o z o s t a je  fak tem , że ludn ość p o lsk ą  b y ła  n a j l i c z ­
n i e j s z ą  grupą narodow ościow ą z am ie sz k u jącą  Ś lą s k  C ie sz y ń sk i. J e ­
dy n ie  w p o w iec ie  frydeckim  lu d n ość  cz e sk a  s ta n o w iła  zdecydowaną 
w ię k sz o ść , c h o c ia ż  i  tam b y ły  w y ją tk i :  np. w gm in ie  Gruszów w ięk­
sz o ść  s ta n o w iła  ludn ość n iem ieck a , a le  ludn ość p o lsk a  b y ła  l i c z ­
n i e j s z a  od c z e s k i e j .  P a m ię ta ją c  o tym, że w ładze a u s t r ia c k ie  n ie  
r o z r ó ż n ia ły  narodow ości a u s t r i a c k i e j  od n ie m ie c k ie j i  n ie  uznaw ały 
ży d o w sk ie j, n a le ż y  uzn ać , że 18,1% lu d n o śc i K się stw a  s ta n o w il i  
m ieszkańcy narodow ości a u s t r i a c k i e j ,  n ie m ie c k ie j i  ży d o w sk ie j. 
T rzy główne n arodow ości z am ie sz k u jące  o b sz a r  K s ię stw a  C ie sz y ń sk ie ­
g o : p o lsk a , c z e sk a  i  n iem iecka zajm owały różn e stan o w isk a  wobec 
A ustro-W ęgier i  p r z y s z ło ś c i  K s ię s tw a . Rada Narodowa K się stw a  C ie ­
szy ń sk ieg o  w a lc z y ła  o o b a le n ie  w ładz a u s t r ia c k ic h  o raz  o p r z y łą ­
c z e n ie  p o lsk ic h  obszarów  K się stw a  do P o ls k i .  A n alog iczn y  c e l  p rz y ­
św ie c a ł  lu d n o śc i  c z e s k ie j .  Je d y n ie  ludność n iem ieck a  z a m ie sz k a ła  
n a Ś lą sk u  C ieszyń sk im  op o w iad ała  s i ę  za  p rz ew id z ian ą  w m a n ife śc ie
c e s a r z a  K a ro la  I z 16 p a ź d z ie r n ik a  1918 r .  k o n cep c ją  państw a a u to -
252nom icznego .
W dniu 7 l i s t o p a d a  1918 r .  Rada Narodowa K się stw a  C ie sz y ń sk ie ­
go o g ł o s i ł a  m o b iliz a c ję  werbunkową. W m yśl j e j  postanow ień  do 
tw orzącego s i ę  w o jsk a  p o lsk ie g o  pow inni z g ła sz a ć  s i ę  m ężczyźni w 
wieku od 18 do 55 l a t ,  z w yjątkiem  górników , hutników , k o le ja r z y
250 APC, RNKS, R o z s ie d le n ie  lu d n o śc i p o l s k i e j  w K s ię s tw ie  C ie ­
szyńsk im , sy gn . 1.
251 T o m m a s i n i ,  op . c i t . ,  s .  234.
252 S z k l a r s k  a- L o h m  a n n o w a ,  op . c i t . ,  s .  4 1 .
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Mapa 1
Rozsiedlenie ludności p o lsk ie j w Księstwie Cieszyńskim (rok 19Ю)
O z n a c z e n i a :  g r a n i c e  k r a j u , ------ g r a n i c e  p o w i a t ó w  s ą d o w y c h , ------- g r a n i c e  p o w i a t ó w  p o l i t y c z n y c h , ------- e c r a n i c e  g m i n
1 ty ch  w sz y s tk ic h , k tó rzy  na mocy p rzep isó w  a u s tr o - w ę g ie r sk ic h  
b y l i  od s łu ż b y  w ojskow ej zw o ln ien i. Wprawdzie m o b il iz a c ja  b y ła  
dobrow olna. Jed n ak  z a s t rz e g a n o , i ż  w przypadku gdyby l i c z b a  z g ło ­
szonych osób o k a z a ła  s i ę  n ie w y sta r c z a ją c a ,  z o s ta n ie  zarząd zon a  
m o b il iz a c ja  przymusowa. Zapowiadano ta k ż e , że " z g ł a s z a ją c y  s i ę  
ż o łn ie r z e  u ż y c i będą l i  ty lk o  do u trzym an ia  porządku na Ś lą sk u  
C ie sz y ń sk im "^ "^ . W ten  sposób  Rada Narodowa c h c ia ł a  mieć gwaran­
c ję  p o s ia d a n ia  minimum w ła sn e j s i ł y  z b r o jn e j ,  k o n ieczn e j n ie  
ty lk o  d la  zachow ania sp oko ju  i  porządku , a le  ta k ż e  s ta n o w ią c e j 
d l a  CzechÓH widomy znak p o l s k o ś c i  ty ch  ziem . Na p od staw ie  rozkazu  
m o b iliz ac y jn e g o  z 31 p a ź d z ie r n ik a  1918 r .  wydanego p rz ez  p łk . R o ję , 
w ładzę nad garnizonem  w C ie sz y n ie  p r z e ją ł  z rąk  p łk  G em d ta  p o r . 
K. M atu siak , k tó ry  n a s tę p n ie  o d e s ła ł  ż o łn ie r z y  a u s t r ia c k ic h  do 
W iednia. 0 s i l e  Rady Narodowej decydowały n ie  ty lk o  n ie l i c z n e  od­
d z ia ły  w ojsk a p o lsk ie g o  l e c z  ta k ż e  formowana z m ie jsco w ej lu d n o ś­
c i  m i l i c j a ,  k t ó r e j  l ic z e b n o ść  d o c h o d z iła  do s z e ś c iu  ty s ię c y  o só b .
W dniu 28 p a ź d z ie rn ik a  1918 r .  w P radze  proklamowano utwo­
rz e n ie  państw a czech o sło w ack iego . N atom iast w dn. 31 p a ź d z ie r n ik a  
w P o l s k ie j  O straw ie  z o s t a ł  utw orzony Zemsky n âro d n i vybor pro 
S le z sk o  (K rajow y K om itet Narodowy d la  Ś l ą s k a ) .  W je g o  sk ła d  wcho­
d z i l i  p r z e d s ta w ic ie le  c z e sk ic h  stro n n ic tw  p o lity c z n y c h , d z i a ł a j ą ­
cych na Ś lą sk u  C ieszy ń sk im . W dniu 1 l i s t o p a d a  Zemskÿ n âro ­
d n i vybor p ro  S le z sk o  wydał odezwę zaw iad am ia jącą  o o b ję c iu  w ładzy 
n a  ty ch  te re n a c h . W tym c z a s ie  C ieszy n  zn ajdow ał s i ę  w ręk ach  
p o lsk ic h . Od t e j  pory  i s t n i a ł y  dwie o r g a n iz a c je  z g ła s z a ją c e  r o s z ­
c z e n ia  do spraw ow ania w ładzy na te r e n ie  K s ię stw a  C ie sz y ń sk ie g o . 
W r z e c z y w is to śc i  in s t y t u c je  t e  w ładzę sprawowały ty lk o  na c z ę ś c i  
te ry to r iu m  i  p o s łu g u ją c  s i ę  p rop agan d ą, ry w alizo w ały  ze so b ą  o 
r o z sz e r z e n ie  t e r y t o r ia ln e g o  z a s ię g u  sw ej a d m in is t r a c j i .  Wobec 
n a r a s ta ją c e g o  k o n f l ik tu  narodow ościow ego i  obawy p rzed  rodzącym 
s i ę  ruchem rewolucyjnym  s ta n  t a k i  n ie  mógł trw ać zbyt d łu go . Mimo 
i ż  Zemskÿ n âro d n i vÿbor pro  S le z sk o  opow iadał s i ę  za  p rzy łączen iem  
c a łe g o  K się stw a  C ie sz y ń sk ie g o  do C z e c h o sło w ac ji, to  jed n ak  je g o  
przywódcy zd aw a li so b ie  sprawę z u t o p i jn o ś c i  ta k ie g o  program u. 
Nawet tak  w ybitny p o l i t y k ,  ja k  Eduard Beneś opow iadał s i ę  z a  po-
d zia łem  K się stw a  i  proponował Jak o  g ra n ic ę  rzek ę  W isłę2^ 4. Trudno 
Jednak  je g o  p ro p o zy c ję  uznać za  sp raw ie d liw ą , gdyż te ren y  p o ło ż o ­
ne na zachód od W isły za m ie sz k a łe  by ły  n iem al w yłączn ie  p rzez  
ludn ość p o l s k ą .  Ponadto na tym o b sz a rz e  z n a jd u je  s ię  z a g łę b ie  
węglowe.
Aby zap o b iec  wybuchowi k o n f lik tu  zb ro jn e go  Zemskÿ n âro d n i 
vÿbor pro S le z sk o  w y stą p ił  1 l i s t o p a d a  do Rady Narodowej K się stw a  
C ie sz y ń sk ie g o  z p ro p o zy c ją  p o d z ia łu  spornego te ry to r iu m . Wstępne 
w arunki uzgodniono ju ż  2 l i s t o p a d a  w O rłow ej. O sta te cz n a  w e r s ja  
porozum ienia m iędzy ry w alizu jący m i ze sobą  organam i z o s t a ł a  pod­
p is a n a  w P o l s k i e j  O straw ie  w dn. 5 l i s t o p a d a  1918 r .  Umowa t a  
u s t a l i ł a ,  że zarządow i czechosłow ackiem u p o d leg ać  m ia ły : pow. 
fr y d e c k i ,  pow. sądowy p o lsk o -o raw sk i o ra z  s z e ś ć  gmin pow. f r y s z -  
ta c k ie g o  -  P ie tw a łd , O rłow a, Ł azy , Sucha D olna, Sucha Ś re d n ia  i  
enklawa D ziećm orow ice. P o z o s t a ła  czę ść  pow iatu  f r y s z ta c k le g o  o ra z  
pow iaty  c ie s z y ń s k i  i  b i e l s k i  p od legać  m ia ły  w ładzy p o l s k i e j .  P rzy
tym p o d z ia le  decydow ała narodow ość w ydziału  gm innego, a n ie  m ie sz -  
« - 255kanców . Mimo ta k ie g o  k ry teriu m  w y jaśn ić  n a le ż y , że p o d z ia ł  ten  
pokryw ał s i ę  w z a sa d z ie  z podziałem  narodowościowym w gm inach. 
D z ięk i z a w a rte j umowie w ładzy Rady Narodowej K s ię stw a  C ie sz y ń sk ie ­
go p o d le g a ły  p raw ie  w sz y stk ie  gminy zam ieszk a łe  w w ię k sz o śc i p rz e z  
Polaków. O sta te c z n e  r o z g r a n ic z e n ie  K się stw a pozostaw ion o porozu­
m ieniu rządów P o ls k i  i  C z e c h o sło w a c ji. Ponadto umowa re g u lo w ała  
in n e sporne prob lem y: np. p rzyzn aw ała Polakom sprawowanie dozoru 
nad k o le ją  koszycko-bogum ińską, d o o u sz c z a ją c  Czechów do w spół­
u d z ia łu  w j e j  z a r z ą d z ie .  Warunki t e j  ugody n ie  odpow iadały p rzy ­
wódcom czechosłow ackim , t o te ż  w dn. 12 l i s t o p a d a  N àrodni vÿbor ć e -  
s k o s lo v e n sk i j  (C zech osłow ack i K om itet Narodowy) w P radze  o g ł o s i ł  
j e j  n iew ażn ość. Krok przywódców czech osło w ack ich  wywołał o b u rzen ie  
p o l s k i e j  o p i n i i  p u b lic z n e j ,  wobec czego N arodni vÿbor ć e s k o s lo -  
v e n s k i j  w p iśm ie  skierowanym do Rady Narodowej K się stw a  C ie szy ń ­
sk ie g o  i  do Zémského n śro dn ih o  vÿboru pro S le z sk o  z a p rz e c z y ł temu
i  o św iad czy ł, że  "umowa trw a d a le j  t a k ,  ja k  m iędzy wami b y ła  z a ­
w arta" . Pism o to  b y ło  o f ic ja ln y m  zaakceptow aniem  p rzez  w ła-
254 S z k  1 a r s k  a- L o h m a n n o w a ,  op . c i t . ,  s .  15.
255 APC, RNKC, sygn . 4 3 , s .  14.
256 S z к 1 a r  s  к a-L  o h m a n n o w a ,  op . c i t . ,  s .  22. 
Pism o to  o b ie  t e  in s t y t u c je  otrzym ały  w dn. 15 l i s t o p a d a  1918 r .
юз
dze państw a czech osło w ack iego  ugody zaw arte j w dn. 5 l i s t o p a d a
1918 r .
Rada Narodowa K się stw a  C ie sz y ń sk ie g o  b y ła  pierw szym , n ie z a ­
leżnym od innych państw , ośrodkiem  w ładzy p o l s k i e j .  Dążąc do 
p r z y łą c z e n ia  Ś lą s k a  C ie sz y ń sk ie g o  do P o l s k i ,  n ie  z a m ie rz a ła  rywa­
lizow ać z innymi ośrodkam i w ład zy , d z ia ła ją c y m i na ziem iach  p o l s ­
k ic h , l e c z  p rz e c iw n ie , z d a ją c  s o b ie  sprawę ze sw ej s ł a b o ś c i  z a ­
b ie g a ła  o ic h  pomoc. W ten  w ła śn ie  sposób  n a le ż y  in terp re to w ać  
p ro to k ó ł z j e j  p o s ie d z e n ia  odbytego w dn. 1 l i s t o p a d a :  " . . .  wobec 
obecn ej s y t u a c j i  p o l ity c z n e j ra d a  narodowa k s ię s tw a  c ie s z y ń s k ie ­
g o , ja k o  l e g a ln a  r e p r e z e n ta c ja  ludu p o lsk ie g o  w K s ię s tw ie  C ie sz y ń ­
skim uznana p rz e z  Radę R egen cy jn ą w W arszawie i  p rz e z  P o lsk ą  Ko­
m is ję  L ik w id acy jn ą  we Lwowie o św ia d c z a , że  z dniem d z is ie js z y m  o- 
b e jm u je  w ładzę państwową w K s ię s tw ie  C ieszyń sk im  z z a strz e ż en iem  
r o z g r a n ic z e n ia  kom peten cji t e r y t o r i a ln e j  w porozum ieniu  z ra d ą  
narodową c z e sk ą  [ , . . ] " 2^7 . Wprawdzie PKL u w ażała  Radę Narodową 
K się stw a  C ie sz y ń sk ie g o  za  swój o rg an , o czym b y ła  ju ż  mowa (k s ią d z  
Londzin nawet fo rm a ln ie  w ch odził w sk ła d  j e j  prezydium  ), to  jed n ak  
z a le ż n o ść  t a  b y ła  ty lk o  fo rm aln a . Je d y n ie  pod względem wojskowym 
n a s t ą p i ło  p o łą c z e n ie  K się stw a  C ie sz y ń sk ie g o  z G a l i c j ą .  Gdy z o s t a ł  
Utworzony w L u b lin ie  Tymczasowy Rząd Ludowy R e p u b lik i P o l s k ie j  
podporządkow ała mu s i ę  Rada Narodowa K się stw a  C ie sz y ń sk ie g o . P osu­
n ię c ie  to  n ie  m ia ło  jed n ak  żadnego p rak ty czn ego  zn ac zen ia  i  pozo­
s ta w a ło  ty lk o  d e k la r a c ją  p o l i t y c z n ą 2 '’8 . Z ajm ując s i ę  umacnianiem 
p o l s k o ś c i  Ś lą s k a  C ie sz y ń sk ie g o  Rada Narodowa n ie  zajm ow ała s i ę  za­
gadn ien iam i ustro jow ym i p o w sta ją c e g o  państw a p o ls k ie g o .  Jed n ak  
p rz e z  fa k t  u zn an ia  rządu lu b e ls k ie g o  ak cep to w ała  tym samym je g o  
program , a w ięc ta k ż e  re p u b lik a ń sk ą  formę p ań stw a. Ponadto w spół­
p racow ała  ta k ż e  z Radą Narodową w P rzem yślu , czego  przykładem  może 
być pism o t e j  o s t a t n i e j  z 2 g ru d n ia  w sp raw ie  ukryw ającego s i ę  w 
C ie sz y n ie , a d z ia ł a ją c e g o  u p rzed n io  w Przem yślu a u s t r ia c k ie g o  de- 
n u n c ja to ra  m jr . K. S t e l l e 2^9 .
Gdy P i ł s u d s k i  p ow róc ił do k ra ju  i  p o w ie rzy ł Moraczewskiemu 
u tw orzen ie  g a b in e tu , Rada Narodowa K się stw a  C ie sz y ń sk ie g o  s t a ł a
257 APC, RNKC, sygn . 27 , s .  246.
2^8 A j n e n k i e l ,  Z d z ie jó w  . . . ,  s .  1085.
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s i ę  organem rządowym. Wynika to  z pism a z dn. 26 l i s t o p a d a  1918 r .  
L /794  sk ierow anego do n i e j  p r z e z  p rem iera : "Na po d staw ie  uchw ały 
Rady M in istrów  R e p u b lik i P o l s k ie j  z dn. 25 l i s t o p a d a  1918 r .  Tym­
czasow y Rząd Ludowy R e p u b lik i P o l s k ie j  upow ażnia Radę Narodową 
d la  Ś lą sk a  do wykonywania w sz e lk ic h  a t r y b u c j i  Rządu Krajow ego na 
o b sz a rz e  Ś lą s k a  C ie sz y ń sk ie g o  z tym, że dotychczasow y j e j  s t o s u ­
nek do K o m isji L ik w id a c y jn e j w Krakowie aż do o s ta te c z n e g o  u reg u ­
low an ia  s tan o w isk a  t e jż e  n ie  u le g a  zm ian ie . Radę Narodową K s ię ­
stw a C ie sz y ń sk ie g o  upow ażnia s i ę  do z a c ią g a n ia  na p o trzeb y  rniej^- 
scowe zobowiązań do w ysokośc i 1 m ilio n a  koron" . Pismo to  b y ło  
nodobne w sw ej t r e ś c i  do p ism a PKL z 21 l i s t o p a d a ,  z t ą  jed n ak  
r ó ż n ic ą ,  że z o s t a ł a  w nim uk azan a nadrzędna r o l a  rządu  w arszaw s­
k ie g o , ja k  rów nież u s ta lo n o  w nim górny p u łap  zobow iązań n a tu ry  
fin a n so w e j, k tó re g o  Rada Narodowa n ie  powinna p rz e k ra c z a ć . Od t e j  
p ory  uw ażała s i ę  ona za  organ  rząd u  c e n tra ln e g o . Pomimo zmiany swe­
go c h arak te ru  p o s ia d a ła  w dalszym  c iąg u  dużą sam o d zie ln o ść  i  j e ­
d y n ie  w spraw ach n atu ry  p o l i t y c z n e j  z a s i ę g a ł a  o p i n i i  rząd u . P rzy ­
kładem teg o  może być u d z ie le n ie  j e j  p rzez  m in is te r s tw o  ro ln ic tw a  i  
dóbr państwowych w W arszawie zezw o len ia  23 g ru d n ia  1918 r .  na
p zr A
o b ję c ie  w z a rz ą d  państwowy dóbr Ferdynanda H absburga . Dokonano 
te g o  w myśl d e k re tu  N ac ze ln ik a  Państw a z 16 g ru d n ia  1918 r .  w 
p rzed m io cie  przymusowego zarząd u  państwowego. Z ch w ilą  bowiem u - 
tw o rzen ia  s i ę  c e n tr a ln e j  w ładzy w W arszawie a k ty  prawne p rz e z  n ią  
wydane obow iązyw ały w p o l s k i e j  c z ę ś c i  K się stw a  C ie sz y ń sk ie g o . Innym 
przykładem  u z n a n ia  p rzez  Radę Narodową n ad rzę d n o śc i rządu w arszaw ­
sk ie g o  może być re a liz o w an a  p rz e z  n ią  uchw ała Rady M inistrów  z 25
l i s t o p a d a  1918 r .  o tym czasow ej o r g a n iz a c j i  sz k o ln ic tw a  na Ś lą sk u
PA O
C ieszyńskim  . P o lsk ie  w ładze c e n tra ln e  zaak ceptow ały  rów nież 
ugodę z 5 l i s t o p a d a  1918 r .  Dano temu wyraz w d e k re c ie  o wyborach 
do Sejmu Ustawodawczego z 28 l i s t o p a d a  1918 r . , w którym w śród 
okręgów wyborczych wymieniono o b sz a r  K s ię stw a  C ie sz y ń sk ie g o  p rz y ­
znany P o lsc e  p rz e z  wspomnianą ugodę. D ekret te n  tw orzy ł rów nież 
o k rę g i w yborcze w p o l s k ie j  c z ę ś c i  Orawy, S p is z u  i  żupaństw a 
T ren czy ń sk iego . Ze względu na stan ow isko  państw  E ntenty wybory
APC, RNKC, sygn . 30 , s .  84 .
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na Ś lą sk u  C ie sz y ń sk im *n ie  z o s t a ły  przeprow adzone. Aby jed n ak  z i e ­
mi t e j  n ie  pozbaw ić p r z e d s ta w ic ie l s t w a , uchw ałą sejm u z dn. 14 
m arca 1919 r .  o pow ołaniu kandydatów  l i s t y  n r  1 w 35 okręgu wybor­
czym na posłów  do se jm u , s z e ś c iu  kandydatów ze Ś lą s k a  C ie sz y ń sk ie ­
go uznano za  posłów  do Sejmu Ustaw odaw czego26^. O sta te czn e  podpo­
rządkow anie w ładz ś l ą s k ic h  rządow i polsk iem u n a s t ą p i ło  p op rzez  za­
tw ie rd z e n ie  w dn. 14 s ty c z n ia  1919 r. p rzez  rząd  w W arszawie Tymcza­
sowego Rządu Krajow ego w C ie sz y n ie 26 .^ Także a r t .  6 S ta tu tu  K o m isji 
R ząd zące j, opublikow anego 18 s ty c z n ia  1919 r. u s ta n a w ia ł , że "u r z ą ­
d zen ie  a d m in is t r a c j i  na Ś lą sk u  C ieszyń sk im  odbywa s i ę  na p od staw ie  
dotychczasow ego stosun k u  między Rządem W arszawskim, Radą Narodową 
w C ie sz y n ie  i  b y łą  P o lsk ą  K om isją  L ik w id acy jn ą . Zmiany te g o  s t o ­
sunku wymagać będą w każdym wypadku zgody Rządu W arszaw skiego1'26"’ .
Wraz z upływem czasu  n a r a s t a ł  k o n f l ik t  p o lsk o - c z e s k i  na Ś l ą ­
sku C ieszy ń sk im . Je g o  zap o w ied z ią  b y ło  usto su n kow an ie  s i ę  N ârod- 
n ih o  vyboru w P radze  do ugody z 5 l i s t o p a d a  1918 r .  Pismem z 12 
s ty c z n ia  1919 r .  Zemsky n śro d n i vÿbor pro S le z sk o  zaw iadom ił Radę 
Narodową K s ię s tw a  C ie sz y ń sk ie g o  o wypowiedzeniu warunków ugody z
5 l i s t o p a d a  o św ia d c z a ją c , że  n ie  spraw u je  ju ż  w ładzy na o b sz a rz e
ś l ą s k a ,  l e c z  że  w ładza n a le ż y  do organów rząd u  p ra sk ie g o  i  "w
266związku z tym n ie  obow iązu je  wspomniana umowa" . Je d n o c z e śn ie  
C z e s i  r o z p o c z ę l i  a k c ję  areszto w ań  p o lsk ic h  d z ia ła c z y  na Ś lą sk u  
C ieszy ń sk im , w tym członków Rady N arodow ej. W odpow iedzi na to  
s t r o n a  p o lsk a  p o s t ą p i ł a  p o d o b n ie . Je d n o c z e śn ie  Rada Narodowa 
z w ró c iła  s i ę  pismem z 25 s t y c z n ia  do N ac z e ln ik a  P aństw a, p rem iera
i  PKL z p ro śb ą  o in te rw e n c ję 267 . W dniu 23 s ty c z n ia  1919 r .  C z e s i
Dz. P . P . P . 1919, n r  25 , p o z . 242.
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267 APC, RNKC, sygn . 27 , s .  14: "Wojsko c z e sk ie  przeprow adza 
masowe a re sz to w a n ia  w sz y stk ic h  w y b itn ie jsz y c h  o s o b i s t o ś c i  p o l s ­
k ic h . Aresztow ano p a n ią  Z o fię  K iedron iow ą, s i o s t r ę  p r o fe s o r a  S t a ­
n is ła w a  G ra b sk ie g o , d e le g a t a  p a ry sk ie g o  K om itetu Narodowego o ra z  
j e j  męża J ó z e f a  K ie d ro n ia  k iero w n ik a  szybu w Dąbrow ie. Z a ję c i  s ą  
członkow ie Rady N arodow ej: d y re k to r  P ią tk o w sk i, ks. p r o fe s o r  B rz u s­
ka  z O rłow ej, W. O lszak  z K arw iny, d a le j  P o lacy  in ż y n ie r  S y k a ła  i  
żona z Łazów, p ię c iu  K sięży  Je z u itó w  z Karwiny, kierow nik sz k o ły  
K aspcz z M ichałkow ie, n a u c z y c ie l  Siwy z O rło w ej, L i s  g ó rn ik  z Ła­
zów, n a u c z y c ie le  Dynrowicz i  Z ię te k  z Karwiny i  w ie lu  innych. P ro -
Po wydaniu d e c y z ji  p rz e z  K on feren c ję  Ambasadorów utw orzono Ko­
m is ję  L ik w id acy jn ą  Rady Narodowej K się stw a  C ie sz y ń sk ie g o , k t ó r e j
?7uo s t a t n ie  p o s ie d z e n ie  odbyło s i ę  w dn. 2 l i p c a  1924 r .
Tymczasowy Rząd Ludowy R ep u b lik i P o l s k ie j
W dniu 2 l i s t o p a d a  1918 r .  w m ieszk an iu  A rtu ra  Ś liw iń sk ie g o  w 
W arszawie ( u l .  P ięk n a  11) odbyło  s i ę  pod przewodnictwem p łk .  Ry- 
d za-Śm ig łego  t a jn e  zeb ran ie  Konwentu. Z astan aw ian o s i ę  nad wybo­
rem ta k t y k i ,  j a k ą  pow inien p r z y ją ć  n u rt n ie p o d le g ło śc io w y  zw ią­
zany z osobą P i ł s u d s k ie g o .  S y tu a c ja  w k r a ju  w skazyw ała, że w ła­
d za  w tworzącym s i ę  p ań stw ie  po lsk im  może z o s ta ć  p r z e ję t a  p rz e z  
inne ugrupow ania. Wprawdzie p op u larn ość  ic h  przywódcy w s p o łe ­
czeń stw ie  b y ła  n a d a l  d uża, do czego  b e z sp o rn ie  p rz y c z y n iło  s i ę  
u w ię z ie n ie  go p rz e z  Niemców, to  jed n ak  brak  tw órcy Legionów  w 
k r a ju  fa k ty c z n ie  o s ł a b i a ł  zn ac zen ie  je g o  zwolenników. K ró lestw o  
P o ls k ie  c i ą g le  je s z c z e  b y ło  p o d z ie lo n e  na dwie s t r e f y  ok u p acy jn e , 
w W arszawie n a d a l  d z i a ł a ł a  Rada R egencyjna -  in s t y t u c ja  skompro­
mitowana w oczach  p o lsk ie g o  sp o łeczeń stw a  w sp ó łp racą  z Niemcami. 
W k ra ju  s ta c jo n o w a ły  obce w o jsk a  i  choć l o s  wojny b y ł ju ż  p rz e ­
sąd zo n y , tu  n a d a l  fa k ty c z n ą  w ładzę p o s i a d a l i  g e n e ra ło w ie-g u b e m a - 
to rz y  -  von B e s e le r  i  L ip o ść a k . Obóz narodow o-dem okratyczny spo­
g lą d a ł  na zachód Europy, g d z ie  w Paryżu m iał swą s ie d z ib ę  K om itet 
Narodowy P o l s k i ,  k tó re go  przew odniczący  Dmowski m ając p o p a rc ie  En- 
t e n ty  n ie  m ia ł zam iaru rezygnować z w alk i o w ładzę w k r a ju .  W 
końcu p a ź d z ie r n ik a  1918 r .  w y ło n ił s i ę  nowy konkurent -  PKL w Kra­
kow ie. Pow staw ały te ż  m n ie jsze  o śro d k i w ładzy , ja k  np. Rada Na­
rodowa K się stw a  C ie sz y ń sk ie g o .
Wprawdzie obóz p iłsu d czy k o w sk i m iał znaczne wpływy w PKL (Mo­
ra c z e w sk i, cz ło n ek  Konwentu w chodził w sk ła d  j e j  prezydium , a  Da­
sz y ń sk i oddany wówczas je s z c z e  P iłsu d sk ie m u , ś c i ś l e  z n ią  w spó ł­
p ra c o w a ł) , to  jed n ak  przewodniczącym  prezydium  by ł W itos, k tó ry  
s k ł a n ia ł  s i ę  c o ra z  b a r d z ie j  do w spółpracy  z e n d e c ją  n iż  z p i ł s u d -  
czykam i. W szystko wskazywało na to ,  że w t e j  o r g a n iz a c j i  o z a s i ę ­
gu lokalnym , o g ran icza jący m  s i ę  p ra k ty c z n ie  do G a l i c j i  Zachod-
?7Ą APC, RNKS, sygn . 1.
n i e j ,  d ecy d u jący  g ło s  n ie  do n ic h  b ę d z ie  n a le ż e ć .  W tym s t a n ie  
rzec zy  członkow ie Konwentu zdecydow ali s i ę  na utw orzen ie  ca łk iem  
nowego o śro d k a  w ładzy. Rząd te n  m iał mieć c h a r a k te r  re p u b lik ań sk o -  
-dem okratyczny i  d z ia ła ć  je d y n ie  tymczasowo -  do powrotu z n ie ­
w o li P i ł s u d s k ie g o 27-^ .
Z a ję to  s i ę  u sta le n ie m  s ie d z ib y  p r z y sz łe g o  rząd u . Za tym by 
m iejscem  tym z o s t a ł  L u b lin  przem aw iało s z e r e g  czynników. 0 i l e  
bowiem w W arszawie w ładza fa k ty c z n a  n a le ż a ł a  do g e n e ra ła -g u b e m a -  
t o r a  von B e s e l e r a ,  dy sp on u jącego  karnym je s z c z e  wówczas w ojskiem  
n iem ieckim , o t y l e  w L u b l in ie  w ładza g e n e r a ła -g u b e m a to r a  L ip o ś ć a -  
ka n ie  b y ła  ta k  s i l n a ,  a  to  d la t e g o ,  że wśród s ta c jo n u ją c y c h  tam 
w ojsk  a u s tro - w ę g ie r sk ic h  s z e r z y ła  s i ę  d e z e r c ja  i  b rak  d y sc y p lin y . 
Ponadto w W arszawie m ia ła  swą s ie d z ib ę  Rada R egen cy jn a, m ająca  
o p a r c ie  w PSZ i  mogąca l ic z y ć  n a  pomoc Niemców. Poza tym b y ł to  
° k r e s ,  w którym Rada R egen cy jn a z m ie rz a ła  do wzm ocnienia sw ej po­
z y c j i  w a u s t r o - w ę g ie r s k ie j  s t r e f i e  o k u p acy jn e j K ró lestw a  P o ls k ie ­
go . Wysłany p rz e z  n ią  do L u b lin a  G eneralny K om isarz Rządu Zdanow­
s k i  inform ow ał w dn. A l i s t o p a d a  1918 r . ,  że  "w m ie jsc e  с i  к J e -  
n era ln e g o  G u bernatorstw a wojskowego w stęp u je  J e n e r a ln y  K om isaryat 
Rządu p o lsk ie g o  w L u b l in ie ,  w m ie js c e  zaś с i  к komend powiatowych 
zw in ię ty ch  z dniem d z is ie js z y m , S ta ro s tw a  P o ls k ie  z dotychczasowym 
k ieru jący m  kom isarzem  cywilnym ja k o  s t a r o s t ą  na c z e l e " 276. J e ś l i  
w ięc członkow ie Konwentu tam w ła śn ie  c h c i e l i  u m ie śc ić  s ie d z ib ę  
swego rządu to  b y ł to  moment d l a  n ic h  n a jo d p o w ie d n ie jsz y . O ku pacja  
a u ś tr o - w ę g ie r sk a  s i ę  k o ń cz y ła , a w ładza Rady R egen cy jn e j n ie  b y ła  
tam je s z c z e  ugruntow ana, z w ła szc z a  że Komendant POW, na o b sz a r  oku­
p a c j i  a u s t r o - w ę g ie r sk ie j  m jr  S ta n is ła w  B u rh ard t-B u k ac k i, z a c h ę c a ł 
p o d leg ły c h  s o b ie  lu d z i  do j e j  b o jk o to w an ia . Sam Zdanowski n a p i s a ł  
w swych w spom nieniach pod d a tą  3  l i s t o p a d a  1 9 1 8  r . :  " . . .  ze wszy­
s t k ic h  s tro n  b y ły  w ie ś c i ,  że POW w z ię ła  c a ł ą  in ic ja ty w ę  w pow ia­
ta c h  i  że  bez  porozum ien ia  s i ę  z n ią  próżno m yśleć o u trzym an iu  
ład u  i  r z ą d u "277 . Mocna p o z y c ja  POW na t e r e n ie  g e n e ra ł-g u b e m a -  
•---------- - •
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to r stw a  lu b e ls k ie g o  w yn ik ała  z te g o , że J e j  członkow ie w raz z 
p o lsk im i jed n o stk am i w ydzielonym i z a rm ii a u s t r o - w ę g ie r s k ie j  doko­
n a l i  w dn. od 1 do 5 l i s t o p a d a  r o z b r o je n ia  o d d z ia łów  o k u p acy j­
nych278. Ponadto w L u b lin ie  s ta c jo n o w a ł p u łk  z łożon y  z dawnych 
le g io n is tó w , na k tó ry ch  l o ja ln o ś ć  członkow ie Konwentu l i c z y l i .  S a ­
mi z r e s z t ą  członkow ie rządu lu b e ls k ie g o  w odezw ie z dn. 8  l i s t o p a ­
da 1918 r .  "Do s t o l i c y  P o l s k i ,  Warszawy" p o d a l i  p rzy czy n ę , k tó r a  
s k ł o n i ł a  ic h  do u tw orzen ia  rządu  w L u b l in ie :  " . . .  wróg J e s t  na­
zb y t s ła b y , żeby s ię g n ą ć  tu  po n a s ,  a le  ma dosyć s i ł ,  by n a s  n ie  
d o p u śc ić  do Was, do s e r c a  P o l s k i " 279.
P r o je k t  p ow ołan ia  rządu  o z a s ię g u  ogólnokrajow ym  z o s t a ł  z r e a ­
lizow any w dn. 7 l i s t o p a d a  1918 r . ,  gdy w L u b l in ie  og ło szon o  utwo­
r z e n ie  Tymczasowego Rządu Ludowego R ep u b lik i P o l s k i e j .  Utworze­
n ie  n ie z a le ż n e g o  rządu cyw ilnego j e s t  isto tn ym  etapem w p r o c e s ie  
państwowotwórczym. Z uw agi na i s t n i e n i e  rządu  Rady R egen cy jn e j 
d z ia ła c z e  Konwentu p o s ta n o w ili  p o słu ży ć  s i ę  t a k ą  formą o r g a n i­
z a c y jn ą  Ja k  rz ą d  i  dać temu w yraz ju ż  w nazw ie organu. P r z y ję ­
c i e  in n e j formy o r g a n iz a c y jn e j ,  a  nawet z a sto so w an ie  in n e j nazwy 
(n p . k o m itet lu b  k o m is ja )  p om n ie jszy łob y  je g o  ran g ę . N ato m iast 
form a rządu p o d k r e ś la ła  r o lę  nowo utw orzonego organu i  je g o  konku­
ren cy jn y  c h a r a k te r  wobec Rady R eg en c y jn e j. T ak ie  rozw iązan ie  po­
n ad to  p o d k r e ś la ło  zakoń czen ie  p ro c e su  odbudowy państw a p o ls k ie g o .  
Aby o b ję c ie  w ładzy p rz e z  nowo utworzony rz ąd  s t a ł o  s i ę  fak tem , 
n a le ż a ło  d z ia ła ć  szybko i  zdecydow anie. Z te g o  to  w ła śn ie  powodu 
m ian u jąc  p łk .  R ydza-Śm igłego gen erałem , te g o  samego je s z c z e  d n ia , 
t j .  7 l i s t o p a d a ,  Tymczasowy Rząd Ludowy R e p u b lik i P o ls k ie j  p o l e c i ł  
mu aresztow ać gen . T adeusza Rozwadowskiego, gen . S te fa n a  P a sła w s­
k ie g o  (mianowanego p rz ez  Radę R egencyjną komendantem w au stro -w ę­
g i e r s k i e j  s t r e f i e  o k u p a c y jn e j) , n a c z e ln ik a  S t r a ż y  B ezp ieczeń stw a 
N ie c ię g ie w ic z a  o ra z  ko m isarza  J u l i u s z a  Zdanow skiego i  gen. B o le -
р о л
s ław a  O lszew sk iego  . P rzebyw ającego  w m ie śc ie  g e n e ra ła -g u b e m a -  
t o r a  L ip o âéak a  aresztow an o , l e c z  ju ż  8  l i s t o p a d a  pozwolono mu,aby
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wraz z grupą w yższych fu n k c jo n a r iu sz y  okupacyjnych  o p u śc ił  L u b lin . 
N atom iast wobec Zdanowskiego zastosow ano a r e s z t  domowy. W ysłany 
p rz e z  Radę R egen cy jn ą z Warszawy b a ta l io n  PSZ, s k ła d a ją c y  s i ę  z 
600 ż o łn ie r z y  d osk o n ale  wyekwipowanych pod dowództwem m jr. Z arzy c­
k ie g o  z a m ia st w alczyć z nowo pow stałym  rządem podporządkow ał s i ępo ń
Jemu i  z ło ż y ł  p r z y s ię g ę  na r z e c z  m łodej r e p u b l ik i  . Oprócz wspom­
n ian ego  ju ż  b a ta l io n u  z a p rz y się ż o n o  u r o c z y ś c ie  na p la c u  k a te d r a l ­
nym w L u b lin ie  o d d z ia ły  POW i  dowborczyków w l i c z b i e  ponad 9 t y s .pop *
lu d z i  . D z ia ł a ją c  konsekw entnie i  p rzez  z a sk o c z e n ie  przeciw ników  
p o lity c z n y c h , u d a ło  s i ę  rządow i ludowemu o b ją ć  w ładzę w L u b lin ie  
bez  żadnego op o ru . Ponadto Ju ż  w pierwszym  dn iu  i s t n i e n i a  rządu  
podporządkow ała mu s i ę  żan d arm erią  i  m i l i c j a  ludow a28^.
W dniu 7 l i s t o p a d a  1918 r .  o g ło sz o n o , u ło żo n ą  p rz e z  T adeu sza  
Hołówkę i  S ta n is ła w a  T hu gu tta  p ro k la m ac ję , w k t ó r e j  " z  p o le c e n ia  
ludowych i  s o c ja l i s ty c z n y c h  s tro n n ic tw  b . K ró le stw a  P o lsk ie g o  i  
G a l i c j i "  o g ło szo n o  u tw orzen ie  Tymczasowego Rządu Ludowego R ep u b li­
k i  P o l s k i e j .  Podaną w p ro k la m a c ji  m otywacją pow ołan ia  te g o  rządu  
b y ła  s y t u a c ja ,  w k t ó r e j  " n ie  może losem  narodu p o lsk ie g o  n a d a l 
k ierow ać Rada R egen cy jn a , p rz e z  obce i  w rogie  czy n n ik i nam n arzu ­
co n a, k tó r a  sw o ją  ugodową i  re a k c y jn ą  p o l i t y k ą  [ . . . ]  pcha n aród  
p o l s k i  do p r z e p a ś c i " .  D la tego  " d z i a ł a ją c ą  na szkodę narodu" Radę 
R egencyjną rz ąd  lu b e l s k i  rozw iązyw ał i  z ap o w iad a ł, że  J e ś l i  ona 
i  J e j  rząd  dobrow oln ie  n ie  z a n ie c h a ją  d z ia ł a ln o ś c i  "o g ło sz o n e  
będą za  w y ję te  spod praw a. Ś c ig a n ie  i  u j ę c ie  w rę c e  n aszych  w ładz 
wykonawczych b ę d z ie  obowiązkiem każdego ob y w ate la  państw a p o l s k ie ­
g o " 28^ . Wprawdzie rząd  tymczasowy prow ad ził w alkę z Radą R egen cy j­
n ą , to  jed n ak  sposób  p o trak to w a n ia  go p rz e z  z a stę p c z y  g a b in e t  
W róblewskiego b y ł dość o ry g in a ln y . Ponieważ rz ą d  ludowy nakazyw ał 
urzędnikom  d a ls z e  p e łn ie n ie  obowiązków d la te g o  W róblewski zdecy­
dow ał, aby swe czy n n o śc i p e ł n i l i  dopóki to  b ę d z ie  m ożliw e, u n ik a ­
j ą c  ta k ic h  s y t u a c j i ,  k tó re  mogłyby być uważane za  u zn an ie  l e g a l ­
281 D a s z y ń s k i ,  op.  c i t . ,  t .  I I ,  s .  321 i  325 ; CA КС 
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n o ś c i  rządu lu b e ls k ie g o 28^ . Rząd ludowy n ie  w sp ó łd z ia ła ł  z p a ń s t­
wami okupacyjnym i w sprawowaniu w ładzy i  w ypow iadał s i ę  za  p rz y ­
łączen iem  zaboru p ru sk ie g o  do P o l s k i .  Wprawdzie J e s i e n i ą  1918 r .  
na te r e n ie  K ró le stw a  P o lsk ie g o  można b y ło  zaobserwować stopn iow e 
u stę p stw a  ze s tro n y  państw  okupacyjnych  na r z e c z  p o lsk ie g o  spo­
łe c z e ń stw a , to  jed n ak  na o b sz a rz e  zaboru p ru sk ie g o  p o l i t y k a  n ie ­
m iecka wobec Polaków n ie  u l e g ł a  zm ian ie : " . . .  d la te g o  te ż  n ie  ma­
my w swym s k ła d z ie  p r z e d s t a w ic ie l i  Ludu z P o zn ań sk iego " -  g ł o s i ­
ł a  p ro k lam ac ja^ 8 6 . Aby n ie  p o zo staw iać  w sp o łe c z e ń stw ie  w ą t p l i­
w ości o swym sto su n k u  do P i ł s u d s k ie g o ,  człon kow ie Konwentu fa k t y ­
c z n i tw órcy rząd u  tym czasow ego, n ie  zap om n ieli o swym przyw ódcy: 
" . . .  wierzymy, że lud  n ie m ie ck i [ . . . ]  odda nam n aszy ch  o b y w ate li z 
P iłsu d sk im  na c z e l e " 287.
Chcąc p o d k r e ś l i ć ,  że państw o p o lsk ie  p o s ia d a ć  b ęd z ie  u s t r ó j  
r e p u b l ik a ń s k i ,  a n ie  m on arch isty czn y , do k tó re g o  d ą ż y ła  Rada Re­
g en cy jn a , rząd  ludowy ju ż  w sw ej nazw ie p r z e s ą d z i ł  tę  k w estię  na­
zyw ając s i ę  rządem R e p u b lik i P o l s k i e j ,  a  n ie  R z e c z y p o sp o lite j P o l­
s k i e j ,  aby w n iew y rob ion e j p o l i t y c z n ie  c z ę ś c i  sp o łeczeń stw a  n ie  
wzbudzać n a jm n ie jszy c h  w ą tp liw o śc i. Było to  spowodowane tym, że 
w o k r e s ie  przedrozbiorow ym  P o lsk a  n o s i ł a  nazwę R z e c z y p o sp o lit e j ,  
mimo i ż  na j e j  c z e le  s t a ł  m onarcha. Na r e p u b lik a ń sk i program  r z ą ­
du lu b e ls k ie g o  w płynęło k i lk a  czynników. Sam f a k t  w alk i z Radą 
R egencyjną zm uszał go do w y su n ię c ia  programu odmiennego od n i e j .  
N a r a s ta ją c e  w rzen ie  rew olu cy jn e  w państw ach o śc ien n y ch  -  o b a le n ie  
c a r a tu  w R o s j i  i  widoma zapow iedz upadku m on arch ii w państw ach  
okupacyjnych  rów nież wywarły wpływ n a program  rządu  tym czasow ego. 
Sami członkow ie rządu b y l i  z p rzek o n an ia  rep u b lik an am i. Uwzględ­
n i a ją c  b rak  s i l n e j  w ładzy m on arsze j wśród z w y c ię sk ie j E n ten ty  n ie  
m u s ie l i  w ięc obaw iać s i ę  je j jn a c i s k ó w  w kierunk u  zaprow adzen ia w 
P o lsc e  m o n arch isty czn e j formy pań stw a. Również n a s t r o je  sp o łe c z e ń ­
stw a b y ły  w tym c z a s ie  zdecydow anie r e p u b l ik a ń sk ie ,  na co w pewnym 
sto p n iu  w płynął b rak  t r a d y c j i  d y n asty czn e j w P o ls c e .
N ie z a le ż n ie  od poru szan ych  k w e s t ii  p raw n op olityczn y ch , p r o k la -
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'n acja  zap o w iad ała  tak ż e  przeprow adzen ie  p rz e z  rząd  tymczasowy 
sze re gu  reform  ekon om iczn o-społecznych , ta k ic h  J a k :  wprowadzenie 
8 -godzinn ego  d n ia  p ra c y , upaństw ow ienie k o p a lń , w yw łaszczen ie  
w ie lk ie j  i  ś r e d n i e j  w ła sn o śc i z ie m sk ie j .
Członkowie Tymczasowego Rządu Ludowego R ep u b lik i P o l s k ie j  
w yw odzili s i ę  z p a r t i i  lew icow ych, a Jego  s k ła d  p rz e d s ta w ia ł  s i ę  
n a s tę p u ją c o : prezydium  i  spraw y z agran iczn e  -  Ignacy D aszy ń sk i 
(PPSD), spraw y wewnętrzne -  S ta n is ła w  T hu gutt (PSL-W yzw olenie), 
p o c z ta  i  kom unikacja -  J ę d r z e j  M oraczewski (PPSD ), p rzem ysł -  B ro­
n is ła w  Z iem ięck i (P P S ), p r a c a  i  o p iek a  sp o łe c z n a  -  Tomasz A rc i­
szew sk i (P P S ) , ro ln ic tw o  -  J u l i u s z  P o n iatow sk i ( PSL-W yzwolenie ) , 
a p ro w iz a c ja  -  W incenty W itos ( P S L - P ia s t ) ,  ro b o ty  p u b lic z n e  -  Ma­
r ia n  M alinow ski (P P S ), w ojsko -  p łk  Edward R ydz-Śm igły  (b e z p a r t y j­
n y ) , sk arb  i  kooperatyw y -  Medard Downarowicz (SNN), p ropagan da i  
a g i t a c j a  -  Wacław S ie ro sz e w sk i (SNN), o św ia ta  -  p r o f .  G a b r ie l  Du­
b i e l  ( P S L - P ia s t ) .  M in istram i bez  te k  z o s t a l i :  B ła ż e j  S t o l a r s k i  
СPSL-W yzwolenie) i  Tomasz N oczn ick i ( PSL-W yzw olenie)288.
Nazwisko W itosa z o s t a ło  um ieszczone pod p ro k lam ac ją  bez p rz e ­
prow adzenia z nim wstępnych rozmów, to te ż  W itos do te g o  rządu  n ie  
P r z y s t ą p i ł  a rgu m en tu jąc , że " tw o rz e n ie  rządów innych , k iedy  w s t o ­
l i c y  i s t n i e j e  rząd  prawny" uważa "n ie  ty lk o  za  zbędne, a le  rów nież 
za  szk o d liw e , Ja k  i  n ie b e z p ie c z n e "289. O św iadczen ie  to  odmawiało 
le g a ln o ś c i  rządow i lu b e lsk iem u , trak to w ało  PKL w Krakowie Jak o  
tw ór lo k a ln y , a z powodów p o lity c z n y c h  odwoływało s i ę  do i s t n i e n i a  
Rady R eg en c y jn e j. Spośród  w aż n ie jsz y c h  przyczyn  t a k i e j  d e c y z ji  
W itosa można w ym ienić: w zględy am b ic jo n a ln e , b rak  w r z ą d z ie  p rz e d ­
s t a w i c i e l i  e n d e c j i  (W itos b y ł członkiem  L i g i  N arodow ej) o ra z  rad y ­
kalizm  rząd u . W szyscy p o z o s t a l i  p o d p isa n i pod p ro k lam ac ją  z 7 l i ­
s to p a d a  to  p ił su d c z y c y , a ośmiu z n ich  to  członkow ie Konwentu: 
R ydz-Śm igły , M oraczew ski, P o n ia to w sk i, S ie r o sz e w sk i ,  Z iem ięck i, Du­
b i e l ,  M alinow ski i  Downarowicz29®.
Istotnym  warunkiem i s t n i e n i a  państw a J e s t  Je g o  te ry to r iu m . 
O czyw iście  rz ąd  tymczasowy n ie  mógł pominąć te g o  z a g a d n ie n ia .
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Początkowo rz ą d  ludowy z a j ą ł  s i ę  "sp raw ą w łasnych  g r a n ic  od s tro n y  
W ołynia, opanowanego je s z c z e  p rz e z  Niemców (K ow el), g d z ie  jed n ak  
organ izow ał s i ę  Ju ż  s i ln y  ruch  u k r a iń sk i  z zam iaram i zaczepnem i 
wobec n a jb l iż s z y c h  powiatów K ongresów ki, zam ieszk iw an ej p rz e z  e le ­
ment r u s k i .  Poniew aż z a n o s i ło  s i ę  na p rz e k ro c z e n ie  g ra n ic  L u b e lsz ­
czyzny od s tro n y  M ało p o lsk i p rz e z  o d d z ia ły  R usinów "291. W dn iu
8  l i s t o p a d a  1918 r .  rząd  ludowy wydał odezwę "Do ludu p o lsk ie g o  
m ia s ta  Lwowa", w k t ó r e j  z ap o w iad a ł, że "u ż y je  w sz e lk ic h  w ysiłk ów ", 
aby p r z y jś ć  je g o  po lsk im  mieszkańcom z bezzw łoczn ą pomocą w ojsk o­
wą . Odezwa b y ła  przejawem  r e a l i z a c j i  z a sad y  Je d n o śc i  w ładzy na 
te r e n ie  p o w sta jące g o  państw a p o lsk ie g o  i  w skazyw ała sp o łeczeń stw u  
na w yłączność rząd u  tymczasowego do regu lo w an ia  ta k  is to tn y c h  p ro ­
blemów, ja k  g r a n ic e  pań stw a.
Zapowiadane p rz e z  rz ą d  l u b e l s k i  rad y kaln e  reform y sp o łe c z n o -  
-g o sp o d arcz e  traktow ane b y ły  p r z e z  c z ę ść  je g o  członków ja k o  p osu ­
n ię c ie  ta k ty c z n e . Aby zyskać p o p a r c ie  s i ł  postępow ych sp o łe c z e ń ­
stw a n a le ż a ło ,  zdaniem M oraczew skiego, " s t a w ia ć  program  b o ls z e ­
wików"29^. Jed n ak że  PPS w z ię ta  w c a ł o ś c i  n ie  s z ł a  ś le p o  za  Konwen­
tem . N iek tó rzy  j e j  przywódcy l i c z y l i  s i ę  z r a d y k a l i z a c ją  mas i  
programu te g o  rządu  n ie  t r a k t o w a li  ty lk o  ja k o  p o su n ię c ie  koniun-2QA
k tu ra ln e  . Wysuwanie p rz e z  rz ąd  ludowy na p la n  p ierw szy  zad a­
n ia  pow ołan ia  se jm u , ja k o  p r z e d s ta w ic ie ls tw a  n aro d u , pozw ala uza­
sad n iać  p o g lą d , że rząd  ten  p ra g n ą ł  odżegnać s i ę  od rew o lu cy jn e j 
d r o g i r e a l i z a c j i  w łasnego program u społeczn o-ekon om icznego. Zda­
r z a ją c e  s i ę  p rzy p ad k i r o z b r a ja n ia  ż o łn ie r z y  p rz e z  członków m i l i c j i  
ludow ej ( m i l i c j a  u z n a ła  le g a ln o ś ć  rządu tym czasow ego) św iad c zą  o 
w alce o wpływy w r z ą d z ie  lu b e ls k im ,a  za  Je g o  pośrednictw em  o p rzy ­
s z ł e  o b lic z e  k r a ju .  Dowodzi te g o  pism o sz ta b u  g en era ln eg o  do m in i­
s te r s tw a  spraw  wewnętrznych ( 1 2  l i s t o p a d a ) ,  o s t r z e g a ją c e  p rzed  po­
dobnymi zd arzen iam i w p r z y s z ł o ś c i 29^.
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S to s u ją c  p o l i ty k ę  faktów  dokonanych ju ż  w dn. 8  l i s t o p a d a  
1918 r . ,  gen . R ydz-Śm igły , ja k o  n acze ln y  komendant w ojsk p o l s k ic h ,  
informował s to ją c e g o  na c z e le  oddziałów  PKL w Krakowie gen . R oję
o tym, że  z t ą  ch w ilą  p o d leg ać  b ę d z ie  je g o  rozkazom , zobow iązyw ał 
do s k ła d a n ia  meldunków "o  p ra c a c h  o rg a n iz ac y jn y c h  i  s y t u a c j i  woj­
skow ej" o raz  z g ła s z a n ia  zap otrzebo w an ia  "m a te r ia łu  lu d z k ie g o  i
k o ń sk ie g o ", a ta k ż e  zaw iadam iał o dokonanej p rz e z  rząd  lu b e l s k i
296n om in ac ji gen . R o ji  n a  komendanta G a l i c j i  . Dzień p ó ź n ie j gen . 
Rydz-Śm igły w y s ła ł  te leg ram  do przeb yw ającego  wówczas w Krakowie 
M oraczew skiego, w którym u pow ażn iał go do r e p r e z e n t a c j i  n acze ln eg o  
komendanta w ojsk  p o lsk ic h  na t e r e n ie  G a l i c j i 297 . Upow ażnienie to  
Wynikało z n iep ew n ości gen . R ydza-Śm igłego co do postaw y, ja k ą  mo­
że  z a ją ć  gen . R o ja  wobec rząd u  ludowego i  by ło  p o l i t y c z n ie  
n iezw ykle zręcznym p o su n ięc iem . M oraczew ski n a le ż a ł  do n a j ś c i ś l e j ­
szego  k ierow n ictw a Konwentu, b y ł m in istrem  w r z ą d z ie  tymczasowym, 
a op rócz  te g o  członkiem  prezydium  PKL i  j e ś l i  gen. R o ja  n ie  c h c i a ł ­
by mu s i ę  podporządkow ać ja k o  rep rezen tan to w i gen . R ydza-Śm igłe­
g o , to  m u sia łb y  s i ę  z nim l i c z y ć  ja k o  z członkiem  prezydium  o rg a ­
n u , któremu sam p o d le g a ł .  Jed n ak  gen . R o ja  rozmowę z Moraczewskim 
p o trak to w ał ja k o  mało ważną. N ie  wdawał s i ę  ta k ż e  w sp ó r  między
rządem ludowym a  Radą R egen cy jn ą , l e c z  z a j ą ł  wobec n ie g o  s ta n o -
298w isko n e u tra ln e  i  w yczekująęe .
Założeniem  twórców Tymczasowego Rządu Ludowego R e p u b lik i P o l­
s k i e j  b y ło  uchw ycenie w ładzy w p ań stw ie  po to  by w p r z y s z ł o ś c i ,  
gdy P i ł s u d s k i  z o s ta n ie  uw olniony -  podporządkować s i ę  jem u. Po­
tw ierd z a  to  wypowiedź S ie ro sz e w sk ie g o  na p o s ie d z e n iu  rządowym, iż
rząd  " o p ie r a ją c  s i ę  na P iłsu d sk im  i  lu d z ie ,  b ę d z ie  mógł sp o k ó j i
- 299s z c z ę ś c ie  zapew nić Zm artw ychw stałej O jc zy źn ie "  . Podobna w t r e ś ­
c i  b y ła  wypowiedź p rem iera  rząd u  lu b e ls k ie g o :  " . . .  to  w sp an ia łe  
s ło ń c e  r a d o ś c i  zaćmiewa [ . . . ]  c ie ń  smutku, gdyż między nami n ie  
ffla n a jw ięk szeg o  z Polaków , J ó z e f a  P i ł s u d s k ie g o " '500. Rząd ludowy
2 9 6  CA КС PZPR, AM, W yrzucenie okupantów, sy gn . 7 1 /1 -2 2 , s .  4 .
2 9 7  Ib idem , sygn . 7 1 /1 -2 2 , s .  5.
2 9 8  Z g ó r n i a k ,  op . c i t . ,  s .  462 .
2 9 9  W i t o s ,  op.  c i t . ,  t .  I I ,  s .  221.
3 0 0  Ib idem , t .  I I ,  s .  220.
n ie  ukryw ał swych sy m p atii d la  P i łs u d s k ie g o , l e c z  p rz e c iw n ie , aby 
ł a t w ie j  z je d n ać  s o b ie  sp o łec z e ń stw o , p o d k r e ś la ł  j e  na każdym kro­
ku . Wymownym te g o  przykładem  b y ło  w ygłoszone w dn. 10 l i s t o p a d a  
1918 r .  p rz e z  D aszyń sk iego  przem ów ienie do zgromadzonego ludu 
p rzed  gmachem rządu w L u b l in ie :  " . . .  s z la c h e c k ie  czy  k a p i t a l i s t y ­
czne rządy  w P o ls c e  s ą  n iem ożliw e, a p róba ic h  u tw o rzen ia  wywołać 
m usi wojnę domową! [ . . . ]  Rząd zw róci s i ę  do narodu n ie m ie c k ie g o , 
wyzwolonego d z iś  spod panow ania tyranów , aby bezzw ło czn ie  c o fn ą ł  z 
Ziem i P o l s k ie j  żołdactw o dawnego c e sa r s tw a  n iem ieck ieg o  i  je g o  
b i u r o k r a c j i ,  aby u w o ln ił jeńców  i  robotników  p o l s k ic h ,  przem ocą 
z O jczyzny w ywiezionych i  o d d a ł P o lsc e  j e j  wodza J ó z e f a  P i ł s u d -  
sk ie g o "  . P rzy toczo n y  fragm en t przem ów ienia ukazuje^ J a k i e  a rgu ­
m enty, zdaniem p rem iera , mogły zapewnić je g o  rządow i p o p a rc ie  sp o­
łec z e ń stw a . Argumenty te  t o :  w alka z b u r ż u a z ją , l ik w id a c ja  n iem ie­
c k ie j  o k u p a c ji ,  pow rót do k r a ju  p o lsk ic h  jeńców , robotników  i  " j e j  
wodza" (o  tym, że  P i ł s u d s k i  ju ż  p ow róc ił do Warszawy D aszyń sk i do­
w ie d z ia ł  s i ę  d o p ie ro  po w ie c u ). W dniu 7 l i s t o p a d a  rząd  l u b e l s k i  
mianował R ydza-Śm igłego komendantem naczelnym  w szy stk ich  w ojsk  
p o lsk ic h . Tego samego d n ia  wydał on odezwę sk ierow an ą do ż o łn ie ­
r z y : " . . .  ja k o  z a s tę p c a  komendanta J ó z e f a  P i ł s u d s k ie g o ,  m in is te r  
wojny i  n acze ln y  dowódca P o l s k ie j  R ep u b lik i Ludow ej. . . " 5 0 2  Z a s to ­
sowana k o le jn o ść  rów nież w sk azu je  na b e z p o śred n ie  odw ołanie s i ę  do 
a u to ry te tu  P i ł s u d s k ie g o .
Z a s ię g  t e r y t o r ia ln y ,  na którym rząd  tymczasowy fa k ty c z n ie  
sprawował w ładzę n ie  b y ł duży. O g ran icza ł s i ę  do L u b lin a  i  n ie ­
w ie lk ic h  c z ę ś c i  a u s t r o - w ę g ie r sk ie j  s t r e f y  o k u p a c y jn e j. Jed n ak  j e ­
go zn aczen ie  p o l ity c z n e  b y ło  ogromne. B u rż u a z ja  t r a c i ł a  o p a r c ie  w 
p o l i c j i .  Lew ica rew o lu cy jn a  pow oływ ała wprawdzie rady d e legató w  
ro b o tn ic z y c h , n ie  w ytw orzyła jed n ak  ce n tra ln e g o  o śro d k a  p re ten d u ­
ją c e g o  do o b ję c ia  w ładzy. R adykalna p ro k lam ac ja  rządu  lu b e ls k ie g o  
o d b iła  s i ę  szerok im  echem po P o ls c e .  RządOwi w L u b lin ie  podporząd­
kow ała s i ę  tzw . R epu b lik a  T arn o b rzesk a . Również Rada Narodowa 
K się stw a  C ie sz y ń sk ie g o  i  Rada Narodowa w P rzem yślu  u zn a ły  rz ąd  
lu b e l s k i  z a  praw ow ity . Podporządkow ania t e  m iały  jed n ak  c h a ra k te r
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ty lk o  d e k la r a c j i  p o lity c z n y c h  i  pozbawione b y ły  n a stę p stw  p ra k ty ­
cznych.
Każdy rz ąd  spraw uje  w ładzę p op rzez  sw oje o rg an a  terenow e -  o 
H e  Rada R egen cy jn a takowe p o s i a d a ł a ,  to  rz ąd  lu b e l s k i  n im i n ie  
dysponował i  j e ś l i  c h c ia ł  o b ją ć  w ładzę nad całym krajem  to  mógł 
to  uczy n ić je d y n ie  poprzez  agen tu ry  POW. Wprawdzie k r ó t k i ,  bo za­
ledw ie  czterodn iow y o k res je g o  fa k ty c z n e j d z ia ł a ln o ś c i  n ie  po­
tw ierd za  t e j  t e z y ,  to  jed n ak  b io r ą c  pod uw agę, że POW b y ła  pod­
porządkowana rozkazom Konwentu, a na j e j  c z e le  s t a ł  w z a s tę p s tw ie  
uw ięzionego P i łs u d s k ie g o  gen . R ydz-Śm igły można u zn ać , że i s t n i a ­
ł y  p o te n c ja ln e  m ożliw ości u tw o rzen ia  w ten  sp osób  terenowych o rg a ­
nów w ładzy.
W dniu 10 l i s t o p a d a  1918 r .  p o w róc ił do Warszawy z n ie m ie c k ie j 
n ie w o li P i ł s u d s k i .  P r o l e t a r i a t ,  ch ło p i i  lew icow a in t e l i g e n c ja  
w id z ie l i  w nim wówczas d z ia ła c z a  s o c ja l i s t y c z n e g o ,  n ie u g ię te g o  bo­
jow nika w alk i o n ie p o d le g ło ś ć ,  otoczonego a u r e o lą  X Paw ilonu, Sy­
b ir u  i  m ag d eb u rsk ie j tw ierd zy . Ziem iaństw o w id z ia ło  w nim k re so ­
wego s z l a c h c ic a ,  a b u rż u a z ja  n ie  bardzo w ie rz y ła  w je g o  s o c ja l iz m  
i  u w ażała , że  w ła śn ie  on może zap o b iec  wybuchowi r e w o lu c ji .  Kon­
went od zy sk iw ał wodza, a  Tymczasowy Rząd Ludowy R e p u b lik i P o l s k ie j  
zgodn ie ze swymi za ło żen iam i t r a c i ł  r a c ję  b y tu 3®3 . Tak w ła śn ie  po­
winno s i ę  odczytyw ać "tym czasow ość" teg o  rz ąd u . Ju ż  11 l i s t o p a d a  
r ząd lu b e l s k i  podporządkow ał s i ę  P iłsu d sk iem u  i  z je g o  upow ażnie­
n ia  D aszyń sk i ro z p o c z ą ł rokow ania z ugrupow aniam i p o lity czn y m i w 
c e lu  u tw orzen ia  nowego g a b in e tu .
N iespodziew any p rz y ja z d  P i łs u d s k ie g o  do Warszawy z a p o b ie g ł  
rów nież u tw orzen iu  nowego rządu  z Witosem na c z e le .  W dniu 10 l i ­
s to p a d a  1918 r .  M oraczewski inform ow ał z Krakowa m jr . B u rh ard ta -  
-B ukack iego  w L u b l in ie ,  że "w c z o ra j w nocy postanow iono t u t a j  
o g ło s ić  d z iś  rano w wrzawie nowy rząd  z Witosem na c z e le ,  p rz y ­
puszczam , że p r z y ja z d  Komendanta p o p su ł im p la n y , d z iś  W itos wy­
je c h a ł  s t ą d  p rz y p u sz c z a ln ie  do Warszawy, R o ja  odkomenderował 
P ią ty  pu łk  z K arasiem  na w schód, zgodziłem  s i ę  n a  to  wobec p rz y ­
ja z d u  Kom endanta"3®^. N ie j e s t  w ięc w ykluczone, że n ie p r z y s t ą -
3 0 3  J a b ł o ń s k i ,  N arodziny . . . ,  s .  114.
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p ie n ie  W itosa do Tymczasowego Rządu Ludowego R e p u b lik i P o l s k ie j  
w L u b lin ie  na stan ow isk o  m in is t r a  a p r o w iz a c ji  podyktowane b y ło  
ju ż  z góry pod jętym  p rz ez  n ieg o  zamiarem u tw o rz en ia  innego o śro d k a  
w ładzy p o l i t y c z n e j  o z a s ię g u  ogólnokrajow ym , na k tó rego  c z e le  
by s t a n ą ł  (PKL w Krakowie obejm ow ała z a s ię g ie m  sw ej d z ia ł a ln o ś ­
c i  je d y n ie  te re n y  G a l i c j i  Z a c h o d n ie j) , a  w k tó re g o  sk ła d z ie  p rz e ­
wagę m ie lib y  Je g o  p o l i t y c z n i  zw olennicy -  w s k ła d z ie  rządu tym cza­
sowego jedynym członkiem  P S L - P ia s t  b y ł IX ib iel (będ ący  jed n ak  ta k ż e  
członkiem  Konwentu). W itos b y ł  zby t doświadczonym p o lity k ie m , aby 
pomimo powrotu P i łs u d s k ie g o  do k r a ju  p o d jąć  p róbę u tw o rzen ia  no­
wego rząd u . W ied z ia ł bowiem, że p ró b a  ta k a  wobec a u to ry te tu  P i ł ­
su d sk ie g o  b y łab y  z góry  sk azan a  na n iepow odzen ie . Rozum iał to  rów­
n ie ż  M oraczew ski, a  p rzew id u jąc  ry ch łe  podporządkow anie s i ę  rządu  
lu b e ls k ie g o  P iłsu d sk ie m u , z g o d z ił  s i ę  na odkomenderowanie pułku  z 
Krakowa i  zrezygnow ał z f i k c j i  podporządkow ania gen . R o ji  rządow i 
lu b e lsk iem u .
K om itet Narodowy P o ls k i
D z ia ła n ia  m ające w k on sekw encji doprow adzić do o d zy sk an ia  
p rz e z  P o lsk ę  n ie p o d le g ło ś c i  b y ły  podejmowane zarówno w k r a ju ,  ja k  
i  poza je g o  obszarem . W dniu 15 s ie r p n ia  1917 r .  w Lozannie z o s t a ł  
powołany do ż y c ia  p rz e z  d z ia ła c z y  endeck ich  K om itet Narodowy P o l­
s k i  (KNP). Je g o  s ie d z ib ą  b y ł P a ry ż . W sk ła d  K om itetu początkow o 
w chodziło  ty lk o  osiem  o sób : Roman Dmowski ( p r e z e s ) ,  h r . Maurycy 
Zamoyski (g e n e ra ln y  sk a r b n ik ) ,  M arian Sey d a , Ja n  Rozwadowski, Kon­
s ta n ty  Sk irm un t, Erazm P i l t z ,  h r . W ładysław S o b ań sk i i  Ign acy  Pa­
d erew sk i. P ó ź n ie j dokooptowano w je g o  sk ła d  p r z e d s ta w ic ie la  Rady 
P o l s k ie j  Z jed n o czen ia  M ięd zy party jn ego  J ó z e f a  W ielow ieysk iego  
( s e k r e ta r z  g e n e r a ln y ) , F r a n c is z k a  Fron czaka (p r z e d s ta w ic ie l  Wy­
d z ia łu  Narodowego w C h ic a g o ), S ta n is ła w a  K o z ic k ie g o , S ta n is ła w a  
G rab sk iego  i  gen . J ó z e f a  H a l le r a  (dowódca A rm ii^ P o lsk ie j we F ran ­
c j i  ). Prowadzone p rz e z  przywódcę Żydów am erykańskich  L u is a  Mar­
s h a l l a  próby wprowadzenia w późn ie jszy m  c z a s i e  do je g o  sk ład u  
p r z e d s ta w ic ie la  narodow ości ży d o w sk ie j, m ającego p o p a rc ie  ruchu 
s y jo n is ty c z n e g o , sp o tk a ły  s i ę  ze zdecydowaną odmową ze stro n y
Dmowskiego30^. D z ia ła ją c e  we F r a n c j i  o r g a n iz a c je  p o lo n ijn e  w s t o ­
sunku do KNP z a ję ły  stan ow isk o  n ie p rz y ch y ln e . W dniu 10 p a ź d z ie r ­
n ik a  1 9 1 7  r .  osiem  ta m te jsz y c h  p o lsk ic h  o r g a n iz a c j i  ( m. in .  Komi­
t e t  W olnej P o l s k i )  o g ł o s i ł o  drukiem  p r o t e s t  wobec u tw o rzen ia  Komi­
t e t u .  O pozycja przeciw ko KNP w ych od ziła  głów nie z k ó ł lew icow ych, 
jedn ak  t a k ie  n ie k tó r e  cz y n n ik i prawicowe w ystępow ały przeciw ko 
niemu. Spowodowane to  by ło  tym, że P o lo n ia  fr a n c u sk a  w id z ia ła  w 
Je g o  d z ia ła c z a c h  p o lity k ó w  o ugodowej p r o r o s y j s k ie j  o r i e n t a c j i ,  
d z ia ła c z e  c i  w yw odzili s i ę  p r z e c ie ż  z KNP, za ło żo n ego  w l i s t o p a ­
d z ie  1914 r .  w W arszaw ie, a po j e j  z a ję c iu  p r z e z  Niemców, d z i a ł a ­
ją c e g o  w P io t r o g r o d z ie .  K om itet ów opow iadał s i ę  za  z jed n oczon ą 
i  autonom iczną P o lsk ą  w ramach państw ow ości r o s y j s k i e j  i  w spó ł­
d z i a ł a ł  w tw orzen iu  Legionu -Puław sk iego , w alczącego  po s t r o n ie  Ro­
s j i .  Dom inującą r o lę  od gry w ali w nim endecy. K om itet Narodowy P o l­
s k i  w P io tr o g r o d z ie  u zn ał z a  swych p r z e d s t a w ic ie l i  w Londynie, P a­
ryżu i  Rzymie Dmowskiego, P i l t z a  i  h r . Zam oyskiego306. P ó ź n ie j ,  w 
m ie jsc e  p io tro g ro d z k ie g o  K om itetu  z o s t a ł a  pow ołana Rada P o lsk a  
Z jed n o czen ia  M ięd zy p arty jn ego . Dokonano tego  na z je ź d z ie ,  k tó ry  
odbył s i ę  w Moskwie w dn. od 3 do 9 s ie r p n ia  1917 r .  Rada P o lsk a  
Z jed n o czen ia  M ięd zy p arty jn ego  u z n a ła ,  ja k o  swego re p re z e n ta n ta  na 
2 ach odzie  Europy, KNP w P ary żu , do k tó rego  w krótce z o s t a ł  dokoo­
ptowany j e j  p r z e d s ta w ic ie l  W ielow ieysk i. D z ia ła c z e  K om itetu do­
p ie r o  po r e w o lu c ji  w R o s j i  w y su n ęli program  n ie p o d le g ło ś c i  P o l s k i .  
Gdyby n ie  rew o lu cy jn e  zmiany w R o s j i ,  rząd  f r a n c u s k i  n ie  d o p u śc ił ­
by do g ło s z e n ia  t a k i e j  p ropagan dy.
W dniu 28 s ie r p n ia  1917 r .  KNP w Paryżu pow iadom ił rząd y  En- 
te n ty  o swym z a ło ż e n iu , p r o sz ą c  j e  je d n o c z e śn ie  o o f i c j a l n e  uzn a­
n ie .  W odpow iedzi na to  z o s t a ł  uznany za  " o f i c j a l n ą  o r g a n iz a c ję  
p o lsk ą "  p rz e z  rz ą d y : f r a n c u sk i (2 0  w rześn ia  1917 r . ) ,  b r y t y j s k i  
( 1 5  p a ź d z ie r n ik a  1917 r . ) ,  w ło sk i ( 3 0  p a ź d z ie r n ik a  1917 r . ) ,  ame­
ry k ań sk i (10 l i s t o p a d a  1917 r . ) i  b r a z y l i j s k i  (17 s ie r p n i a
■»07
1918 r . )  . Z punktu w id zen ia  prawa m iędzynarodowego u zn an ie  za 
" o f i c j a l n ą  o r g a n iz a c ję  p o lsk ą "  trudno p od c iągn ąć  "pod ja k i e ś  po-
305 M. D r o z d o w s k i ,  Sp o łeczeń stw o , państw o, p o l i t y ­
cy I I  R z e c z y p o sp o lit e j ,  Kraków 1972, s .  297.
306 B o b r z y ń s k i ,  op . c i t . ,  t .  I I ,  s .  144.
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j ę c i e  znane temu p r a w ,  ja k  np. u zn an ie  rządu  lu b  grupy , czy uzn a-
n ie  za  s tro n ę  w o ju ją c ą "  . Wynika to  w yraźnie  z n oty  f r a n c u s k ie j
z 20 w rześn ia  1917 r .  t r a k t u ją c e j  K om itet n ie  ja k o  rząd  le c z  ja k o
organ  m ający "przygotow ać o r g a n iz a c ję  p r z y s z łe g o  suwerennego i
309n ie z a w is łe g o  pań stw a p o lsk ie g o "  . Uznanie K om itetu  p rz ez  K o a l i­
c j ę  n ie  w yposażało  go w żadne konkretne prerogatyw y p o l ity c z n e
a n i n ie  san kcjonow ało  je g o  p o z y c ji  i  d z i a ł a ln o ś c i  ze s tro n y  swych
310p ro tek to ró w  . Akty te  można traktow ać Je d y n ie  ja k o  uzn an ie  Ko­
m ite tu  za  "p r z e d s ta w ic ie ls tw o  in tere só w  p o l s k ic h  na Z achodzie  Eu- 
311ropy" . K om itet Narodowy P o ls k i  p o s ia d a ł  swych p r z e d s ta w ic ie ­
l i ,  którym i b y l i :  Erazm P i l t z  w P ary żu , K on stan ty  Skirm unt w Rzy­
m ie , h r . W ładysław S ob ań sk i w Londynie, Ign acy  Paderew sk i w Wa­
szy n g to n ie  i  Ja n  M odzelew ski w B e rn ie . P r z e d s t a w ic ie le  c i  " n ie  by­
l i  rów noznaczni z p r z e d s ta w ic ie la m i dyplom atycznym i, bo żadne z 
pism  państw  u z n a ją c y c h  K om itet ta k ie g o  c h a rak te ru  im n ie  p rzy ­
z n a ło "512.
Dekretem p rezy d en ta  F r a n c j i  z dn. 4 czerw ca 1917 r .  p r z y s t ą ­
p io n o  do tw o rzen ia  autonom icznej a rm ii p o l s k ie j  we F r a n c j i .  Z d n ia  
2 0  marca 1 9 1 8  r .  z o s t a ły  u s ta lo n e  w stosun ku  do n i e j  u p raw n ien ia  
K om itetu . Przyznano bowiem, że  K om itet wykonywać b ę d z ie  nad n ią
"z w ie rzch n ie  a tr y b u c je  we w sz y stk ic h  k w estjach  wojskowych n atu ry
313p o l i t y c z n e j (a y a n t une r é p e r c u ss io n  p o l i t iq u e ) " ^  . T ak ie  o k r e ś le ­
n ie  kom peten cji z b l i ż a  stan ow isk o  KNP i  a rm ii p o l s k i e j  we F r a n c j i
314do "sta n o w isk a  u zn an ej s tro n y  w o ju ją c e j"^  . W dniu 4 p a ź d z ie r n ik a
1918 r .  K om itet mianował gen . H a l le r a  naczelnym  wodzem. Zanim to  
jed n ak  n a s t ą p i ł o ,  Dmowski n ie  mogąc s i ę  zdecydować na w y su n ięc ie  
odpow iedniej kan dydatu ry , p o w ie d z ia ł  do W ielo w iey sk iego : " . . .  gdy­
byśmy m ogli w ykraść P i łs u d s k ie g o  z M agdeburga i  jemu pow ierzyć
H u b e r t ,  op.  c i t . ,  s .  177.
109 K u m a n i e c k i ,  Odbudowa . . . ,  s .  103.
110 M. L e с z y k , K om itet Narodowy P o ls k i  a E n ten ta  i  S t a ­
ny Z jednoczone 1917-1919, Warszawa 1966, s .  167.
311 K i e n i e w i c z ,  op.  c i t . ,  s .  538.
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arm ię, spraw a b y łab y  n a j l e p i e j  z a ła tw io n a" . Mimo i ż  b y ło  to  
Pow iedziane żartem , to  jed n ak  b y ło  w tym tro ch ę  prawdy. Dmowski 
d o c e n ia ł bowiem p op u larn ość  P i łsu d sk ie g o  i  p o sz e d łb y  z nim na 
kompromis, p rz e z n a c z a ją c  mu komendę nad w ojsk iem , a zachow ując 
d la  s i e b ie  zw ierzchnictw o p o l i t y c z n e .  Warto tu  ta k ż e  przypom nieć, 
że każdy och o tn ik  w stęp u jący  do w ojsk a  we F r a n c j i  podpisyw ał zobo­
w iązan ie  do s łu ż e n ia  w a rm ii p o l s k i e j  w szędzie  tam , g d z ie  rząd  
f r a n c u sk i  zech ce  j ą  w y słać ..
Organami w spó łpracu jącym i i  w pewnym s e n s ie  zależnym i od KNP w 
Paryżu b y ły : P o lsk i  K om itet C en tra ln y  w B r a z y l i i  i  K om itet Narodo­
wy P o lsk i  w A rgen ty n ie . P o lsk i  K om itet C en tra ln y  w B r a z y l i i  z o s t a ł  
utworzony w dn. 16 g ru d n ia  1917 r .  i  m ia ł swą s ie d z ib ę  w K urytyb ie . 
Je g o  prezesem  b y ł K azim ierz  W archołowski. K om itet ów p o s ia d a ł  dwie 
k o m is je : wojskową o raz  o p ie k i nad rodzinam i ochotników  (k tó rz y  z a ­
c i ą g n ę l i  s i ę  do a rm ii p o l s k ie j  we F r a n c ji ) .  P o lsk i K om itet C e n tr a l­
ny p o s ia d a ł  swych p r z e d s t a w ic ie l i  w K om itetach  m iejscow ych w: Rio 
de J a n e i r o ,  S .  Paulo i  P o rto  A le g ro . Powiadomił on pismem z dn. 4 
czerw ca 1918 r .  KNP w P ary żu , że "w re a ln e  k s z t a ł t y  ob lek a  s i ę  do 
t e j  pory  a k c ja  zaciągow a do Armii P o ls k ie j  we F r a n c j i ,  o p iek a  nad 
rodzinam i ochotników , ja k o  t e ż  wydawanie uznanych p rzez  Rząd Fe­
d e ra ln y  p o lsk ic h  Pośw iadczeń Narodowościowych"-516.
N atom iast KNP w A rgen ty n ie  p o w sta ł dn. 10 m arca 1918 r .  Je g o  
s ie d z ib ą  b y ło  Buenos A ir e s . Prezesem  tego  K om itetu  b y ł Gustaw J a ­
s i ń s k i .  Celem Kom itetu w A rgen ty n ie  by ło  " z łą c z e n ie  w sz y stk ic h  Po­
laków  pod hasłem  n ie p o d le g ło ś c i  P o ls k i ,  p o p ie r a n ie  m oralne i  ma­
t e r i a ln e  w o jsk a  p o lsk ie g o  we F r a n c j i  i  z b ie r a n ie  funduszów d la  u l ­
ż e n ia  nędzy w O jc z y ź n ie "517 .
K om itet Narodowy P o ls k i  w P aryżu  b y ł p rz ed staw ic ie lstw em  
p o lsk ic h  ugrupowań prawicow ych, z m ierza jący ch  do w sk rze szen ia  n ie ­
p o d le g łe g o  państw a p o lsk ie g o  o p ie r a ją c  s ię  na a l i a n t a c h .  Bezpo­
średnim  zakresem  d z ia ła n ia  obejmował Europę Zachodnią i  S tan y  
Z jednoczone. • D o strz e g a ją c  swą n ie p o p u la m o ść  w śród P o lo n i i  f r a n ­
c u s k ie j ,  je g o  d z ia ła c z e  je s z c z e  latem  1917 r .  ro z u m ie li k o n ie cz ­
315 P a j e w s k i ,  Wokół sprawy . . . ,  s .  87 .
516 AAN, KNP, S e k r e t a r ia t  Je n e r a ln y , sy gn . 17 , s .  24.
517 Ibidem , sygn . 16, s .  4 .
n ość dokooptow ania do swego gron a p r z e d s t a w ic ie l i  le w ic y , zw ła sz ­
c z a  s o c j a l i s t y c z n e j518. P r o je k tu  tego  jed n ak  n ie  z rea liz o w an o . 
Do zadań KNP n a le ż a ło :  1) o trzym an ie  od rządów E n ten ty  w yraźnej 
d e k la r a c j i  o r o z s t r z y g n ię c iu  po w ojn ie  sprawy p o l s k i e j ;  2 ) o rg a ­
n iz a c ja  p o l s k i e j  s i ł y  z b ro jn e j p rzec iw  Niemcom; 3 )  o p iek a  nad 
Polakam i w państw ach  sp rzy m ierzon y ch ; 4 )  p ropagan da sprawy p o l­
s k i e j .
Z zak resu  k om peten cji K om itetu wynika, że  b y ł on n ie ja k o  
"am basadorem" p o l s k i e j  m y śli em an cypacy jn ej, akredytowanym p rzy  
rząd ach  państw  k o a l i c j i ,  n ie  b y ł  n a to m ia st rządem p o lsk im . Nawet 
F r a n c ja ,  sta n o w ią c a  p r z e c ie ż  główne o p a r c ie  w je g o  d z i a ł a l n o ś c i ,  
n ie  w yposażała  go w zby t dużą sam odzieln ość  a n i w spraw ach w o js­
kowych, an i w spraw ach p o lity c z n y c h . Zdaniem Dmowskiego n a le ż a ło  
dążyć do u z y sk a n ia  d la  K om itetu ja k  n a js z e r s z e g o  zak resu  upraw­
n ie ń , k tó re  by u p o d ab n ia ły  go do rząd u . Według n ieg o  K om itet po­
w inien  to  być " s u i  g e n e r is  rz ąd  p o l s k i ,  k tó ry  o t y le  ty lk o  rządem 
n ie  b ę d z ie , że n ie  b ę d z ie  r z ą d z i ł  k ra jem "519.
Latem 1917 r .  KNP w ypow iedział s ię  w p rzed m io c ie  zagadn ień  
u stro jo w y ch : "Państw o p o ls k ie  powinno mieć k o n sty tu c ję  demokra­
ty c z n ą . Powinno s i ę  kierow ać zasadam i w oln ośc i i  sp ra w ie d liw o śc i , 
l e c z  rów nocześn ie  zasadam i p orząd k u , gdyż bez te g o  żaden w y siłek  
c y w iliz a c y jn y , żaden p o stę p  n ie  j e s t  możliwy. W nowej P o lsc e  n ie  
powinno być k la s  uprzyw ile jow an ych , le c z  w alka k la s  rów nież po­
winna być w ykluczona. Wolność su m ien ia  i  praw a m n ie js z o śc i  powin­
ny być w n i e j  szanow ane"520. Enlgm atyczność zaw artych  w d e k la r a ­
c j i  sformułowań n ie  m ogła ukryć zachowawczego stan o w isk a  j e j  
autorów  wobec spraw  sp o łeczn y ch .
C hociaż K om itet p row ad z ił d z ia ła ln o ś ć  n a  e m ig r a c j i ,  je g o  
członkow ie żywo in te r e so w a li  s i ę  w ydarzeniam i w k r a ju .  Rada Re­
gen cy jn a  u c z y n iła  nawet p rz e z  k s .  E u stach ego  Sap ieh ę  j e s i e n i ą
1917 r .  p r o p o z y c ję , aby K om itet u zn a ł nad so b ą  j e j  zw ierzchnictw o 
i  z a c z ą ł  z n ią  w spółpracow ać. K om itet Narodowy P o ls k i  -  u z n a ją c y  
wprawdzie j e j  zw ierzchnictw o na te r e n ie  K ró le stw a  P o lsk ie g o  -  od­
p o w ie d z ia ł  j e j ,  że n ie  może być uważaną za w ładzę c a ł e j  P o l s k i ,
318
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L e с z y k , op. c i t . ,  s .  105.
5 2 0  A j n e n k i e l ,  S p ó r  o . . . ,  s .  117 i  118.
poniew aż K ró lestw o  P o ls k ie  to  jed n ak  ty lk o  je d n a  d z ie ln i c a ,  a 
Poza tym organ  mianowany p r z e z  okupantów i  p o z o s t a ją c y  pod ic h  
o p iek ą  n ie  może być uznany z a  zw ierzch n ik a  p rz e z  K om itet d z i a ł a j ą -  
СУ przeciw ko Niemconr . Je g o  sto su n ek  do Rady R egen cy jn e j z o s t a ł  
o k reślo n y  w dn. 30 czerw ca 1918 r .  p rz e z  P i l t z a :  "N ie  możemy 
Uznać za  n a jw y ższą  władzę p o lsk ą  Rady R e g e n c y jn e j, k tó ra  ma ty lk o  
pozory  su w eren n ośc i. Tem b a r d z ie j  n ie  możemy uznać z a  n a sz  rząd  
narodowy Rady M in istrów  w W arszaw ie, k tó ra  n ie  ma swobody d z i a ł a ­
n ia  i  j e s t  z a le ż n a  od w ładz ok upacy jn ych . L ecz  uznajem y je g o  w ie l­
ką u ży te czn o ść  w spraw ie  a d m in i s t r a c j i  k r a ju ,  Ja k  i  Je g o  n ie z a ­
p rzeczon e  z a s ł u g i  w spraw ie  obrony in tere só w  p o l s k i e j  lu d n o śc i  
p rzed  niem ieckim  u c isk ie m "322 .
W o b lic z u  szybko n a stę p u ją c y c h  po s o b ie  zmian na a re n ie  mię­
dzynarodow ej i  w k ra ju  KNP p o stan o w ił z a o s tr z y ć  swą tak ty k ę  wo­
bec w ładz w arszaw sk ich . Bezpośrednim  powodem te g o  by ło  o p u b li­
kowanie p rz e z  Niemców w dn. 25 s ie r p n ia  1918 r .  t e k s tu  n oty  
S teczkow sk iego  ( z  dn. 29 k w ie tn ia  1918 r .  ) sk ie ro w an e j do r z ą ­
dów państw  okupacyjnych  z p ro p o z y c ją  d e fin ity w n ego  ro z w iąz an ia  
sprawy p o l s k i e j .  Uchwalona w dn. 4 w rze śn ia  1918 r .  p rz e z  Ko­
m ite t  nowa ta k ty k a  je g o  zwolenników w k r a ju  sform ułow ana b y ła  w 
sposób  n a s t ę p u ją c y : " 1 .  J e ż e l i b y  rząd  K ró le stw a  lub  Rada Re­
gen cy jn a  zaangażow ały jak im kolw iek  krokiem po s t r o n ie  Państw  
C en tra ln y ch , n a te n c z a s  żaden śro d e k  n ie  b ę d z ie  zb y t o s t r y ,  ażeby 
go n ie  n a le ż a ło  użyć d la  zw a lc z a n ia  i  zw alen ia  n ie  ty lk o  rz ąd u , 
a le  i  Rady R e g e n c y jn e j. 2 . 0 i l e  ta k a  ew entualność n ie  n a s t ą p i ,  
n a le ż y  p r z e j ś ć  do o s t r e j  o p o z y c ji  przeciw ko obecnemu rząd o w i, a le  
n ie  przeciw ko R ad zie  R e g e n c y jn e j. 3 . N ależy  dążyć do z b l iż e n ia  z 
le w ic ą , do wpływania na n ią  w k ierunku p r z e n ie s ie n ia  punktu c i ę ż ­
k o śc i  j e j  dążeń z gruntu sp o łeczn e go  n a  g ru n t narodowy i  do p rzy ­
gotow ania  w porozum ieniu  z n ią  podstaw  u tw o rzen ia  p rz y sz łe g o  t a j ­
nego Rządu Narodow ego"323. Je d n o c z e śn ie  pow iadam iano swych zwolen­
321 R. D m o w s k i ,  P o lity k a  p o lsk a  i  odbudowanie pań stw a, 
Warszawa 1926, s .  310 ; F.  H o n o w s k i ,  Parlam ent i  rząd  w 
P o lsc e  n ie p o d le g łe j ,  Warszawa 1938, s .  408 ; H o l z e r ,  M o ­
l e n d a ,  op . c i t . ,  s .  365 i  366.
322 K u m a n i e c k i ,  Odbudowa . . . .  s .  103.
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ników o tym, że K om itet n ie  d o p u śc i do te g o , by p r z e d s ta w ic ie le  
Rady R egen cy jn e j w z ię l i  u d z ia ł  w k o n g re sie  pokojowym.
Porów nując sto su n ek  KNP do rządu w arszaw sk iego  z czerw ca i  
w rze śn ia  1918 r .  można zauważyć wyraźną zm ianę. O czyw iście  wezwa­
n ie  do o s t r e j  o p o z y c ji  przeciw ko gab in eto w i S teczk ow sk iego  n ie  
z o s t a ło  z re a liz o w a n e , gdyż rząd  ten  u p ad ł 5 w rz e śn ia . O pozycja  
wobec rządu n ie  o z n a c z a ła  jed n ak  o p o z y c ji  wobec Rady R e g e n c y jn e j. 
Wynika to  ja s n o  z z a łą c z n ik a  n r  3 do p ro to k o łu  Kom itetu n r  141 
z dn. 2 p a ź d z ie r n ik a  1918 r . : " 1 . Uznajemy Radę R egencyjną Jak o  
widomy znak państw ow ości p o l s k i e j .  Zobowiązujemy s i ę  n ie  d z ia ł a ć  
przeciw ko n i e j  za  g ra n ic ą  i  tłum aczyć j e j  r o lę  tru d n ą  i  p o św ięca­
j ą c ą  s i ę .  2 . Pewni, że R egen c ja  n igdy  n ie  z ezw o li na zw iązan ie  
t r a k ta ta m i narodu p o lsk ie g o  w c h w il i ,  w k t ó r e j  w ola teg o  narodu 
n ie  może wolno wypowiedzieć s i ę  i  że u z n a je , że spraw a p o lsk a  może 
być ty lk o  z a ła tw io n a  na d rodze m iędzynarodow ej, K om itet Narodowy 
P o ls k i  p rz y rz e k a , że b ę d z ie  s t a r a ł  s i ę  p o l ity k ę  sw oją  utrzym ać w 
duchu R e g e n c ji .  3 . We w sz y stk ic h  tych  spraw ach , w k tórych  Regen­
c j a  n ie  może s i ę  wypowiedzieć z powodów okupacyjnych  w K ra ju , Ko­
m ite t  Narodowy P o ls k i  zachow uje w sze lk ą  w olność d z ia ł a n ia  p o l i t y ­
czn ego . 4 .  K om itet zachow uje s o b ie  prawo o p o z y c j i  choćby n a j­
o s t r z e j s z e j  przeciw ko rządow i po lsk iem u " 3  .
Z cytowanego z a łą c z n ik a  w ynika, że "utrzym yw anie p o l i t y k i  w 
duchu R e g e n c ji"  i  zobow iązan ie  s i ę  do " n ie d z i a ł a n la  przeciw ko 
n i e j "  ozn acza , że K om itet w id z ia ł  w R adzie  R eg en cy jn e j n ie  ty lk o  
"zn ak  państw ow ości p o l s k i e j " ,  l e c z  ta k ż e  organ  o takim  ja k  on 
o b lic z u  klasowym, organ k tó ry  mógłby w p r z y s z ł o ś c i  z o s ta ć  ewentu­
alnym so ju sz n ik ie m  w p ó ź n ie js z e j  w alce o w ładzę w k r a ju . P o l i t y c y  
KNP dobrze w ie d z ie l i ,  że skompromitowana w oczach  sp o łeczeń stw a  
p o lsk ie g o  w sp ó łp racą  z okupantam i Rada R egen cy jn a n ie  b y ła  d la  
n ic h  groźną ry w alk ą , a p rz ec iw n ie  -  utrzym ywanie z n ią  dobrych 
kontaktów  mogło okazać s i ę  im bard zo  p rzy d a tn e . Z r e sz tą  sam sk ła d  
osobowy Rady R e g e n c y jn e j, p oza  h r . Ostrowskim b y ł Kom itetow i na 
r ę k ę : a rcy b isk u p  Kakowski, ja k o  głowa K o ś c io ła  w k a to lic k im  pań­
s tw ie , uważany b y ł za bardzo pożądany czynnik p o l ity c z n y . N ato­
m ia s t  o podobnych p o g ląd ach  p o lity c z n y c h  Dmowskiego i  k s i ę c i a  Lu­
bo m irsk iego  może św iadczyć o k o l ic z n o ść , że o b a j b y l i  członkam i KNP
AAN, KNP, P ro to k o ły  p o s ie d z e ń , sygn . 7 , s .  3 5 .
w W arszawie i  pod je g o  odezwą z 25 l i s t o p a d a  1914 r .  z n a jd u je  s i ę  
m. in . obok p o d p isu  Dmowskiego p o d p is  k s .  L u b o m irsk iego , p re z y ­
d en ta  m ia sta  i  p r z y sz łe g o  r e g e n ta 32-’ . P rzych yln y  sto su n ek  KNP w 
Paryżu do Rady R egen cy jn e j n ie  o zn acza ł podobnego stan o w isk a  wo­
bec j e j  rządów . O czyw iście  w y ją tek  stan o w ił tu  endeck i g a b in e t  
Św ieży ń sk ieg o , k tó ry  nawet z w ró c ił  s i ę  do K om itetu z p ro śb ą  o r e ­
p rezen tow an ie  go wobec m ocarstw  zachodnich326 . B ardzo k ró tk a  d z ia ­
ła ln o ś ć  te g o  g ab in e tu  (z a le d w ie  dw anaście d n i) n ie  d a je  podstaw  
do sn u c ia  p rzy p u szczeń  na tem at d a lsz y c h  stosunków  między tym i o r ­
ganam i. Je d n o c z e śn ie  n ie  u le g a  w ą tp liw o śc i, że  ze względu na 
f a k t ,  i ż  w r z ą d z ie  Św ieży ń sk iego  w iększość  s t a n o w il i  zw olennicy 
K om itetu , s ą  p r z e s ła n k i  by u zn ać , i ż  i s t n i a ł y  p o te n c ja ln e  m o ż li­
w ości d la  o b ję c i a  w ładzy w k r a ju  p rz e z  K om itet w przypadku, gdy­
by rząd  ten  d o trw ał do końca o k u p a c ji .
Powrót P i łs u d s k ie g o  do Warszawy i  s i ę g n ię c i e  po władzę d y k ta­
to r sk ą  p o s ta w iło  w nowym ś w ie t le  problem  o b ję c i a  p rz e z  K om itet 
w ładzy w P o ls c e .  W Je d n e j c h w ili  z organu będącego  głównym p r e ­
tendentem  do o b ję c ia  w ładzy s t a ł  s i ę  on p artn erem , k tó ry  je d y n ie  
może być dopuszczony do w sp ó łrz ą d z e n ia . P o d ję ta  p rz e z  P i łs u d s k ie g o  
d z ia ła ln o ś ć  na a r e n ie  m iędzynarodow ej zap ow iad ała  o s ł a b ie n ie  po­
z y c j i  Kom itetu, w oczach  dotychczasow ych p ro tek to ró w . D la tego  na 
p o s ie d z e n iu  K om itetu  w dn. 16 l i s t o p a d a  1918 r .  je g o  członkow ie 
d o s z l i  do w niosku , że "w t e j  c h w ili  k lu cz  s y t u a c j i  p o l i t y c z n e j  ma
w ręku P i ł s u d s k i  [ . . . ]  koniecznym j e s t  porozum ien ie  s i ę  o s o b is t e
1 2 7z P iłsu d sk im  i  Radą R egen cy jn ą" D o str z e g a ją c  w łasn ą p rz e g ra n ą  
i .  p ragn ąc p o le p sz y ć  swą s y t u a c ję ,  członkow ie K om itetu g o d z i l i  s i ę  
na w sp ó łp racę  z P iłsu d sk im  (głównym a n ta g o n is tą  po lityczn ym  Dmow­
s k ie g o ) ,  ja k  i  na p e r t r a k t a c je  z członkam i n ie  i s t n i e j ą c e j  ju ż  Ra­
dy R eg en c y jn e j. N ie m ając n a jle p s z e g o  ro z e z n an ia  o s y t u a c j i  w P o l­
s c e ,  je s z c z e  na tym samym p o s ie d z e n iu , p o s ta n o w il i  on i zm ierzać do 
u tw o rzen ia  nowej Rady R e g e n c y jn e j: " . . .  a rcy b isk u p  Kakowski mógłby 
być z a stą p io n y  p rz e z  b isk u p a  S a p ie h ę , p rócz  n ie g o  m ogliby w e jść  w 
sk ła d  nowej R e g e n c ji  P i ł s u d s k i  i  p o se ł  S e y d a "32®. P r o je k t  z a k ła d a ł
32^ H o n o w s k i ,  op.  c i t . ,  s .  407 .
3 2 6  P i s z c z k o w s k i ,  op.  c i t . ,  s .  162.
3 2 7  AAN, KNP, P ro tok o ły  p o s ie d z e ń , sygn . 8 .
3 2 6  Ib idem , sygn . 8 .
w ięc p o m n ie jszen ie  r o l i  P i ł s u d s k ie g o ,  k tó ry  t r a c ą c  d y k ta to r sk ą  
p o z y c ję  s t a łb y  s i ę  jednym z t r z e c h  członków nowego organu. N ato­
m ia s t  dwaj p o z o s t a l i  p re te n d e n c i do członkow stw a w nowej R ad zie  
R egen cy jn e j to  lu d z ie  s p r z y ja ją c y  Kom itetow i.
O czyw iście  p r o je k t  ten  w ów czesnych warunkach b y ł u t o p ią .  Po­
z o rn ie  re zy g n u jąc  z d a l s z e j  w a lk i o w ładzę, KNP p r z y ją ł  w dn. 23 
l i s t o p a d a  1918 r .  nową ta k ty k ę : " . . .  musimy dążyć do kompromisu z 
żyw iołam i, k tó r e  uchodzą za  w olnościow e [ • . . ]  t r z e b a  nam i ś ć  na
chwilowy kompromis [ • • • ]  musimy ośw iadczyć w K r a ju , że n ie  z a -  
329le ż y  nam na w ładzy" . P o d k re ś le n ie  k ró tk o trw a łe g o  i  koniunktu­
ra ln e g o  kompromisu u k azu je  n a j l e p i e j ,  że K om itet p ra g n ą ł zapewnić 
so b ie  w sp ó łu d z ia ł w rząd ach . T endencje  do p ó j ś c i a  na kompromis z 
obozem piłsudczykow sk im , r o s ły  wraz z napływem w iadom ości o ro z ­
sz e rz a n iu  s i ę  n a stro jó w  rew olu cy jnych  w k r a ju . Poza tym kompromis 
b y ł  jed y n ą  sz a n są  d la  K om itetu , k tó ry  z n a jd u ją c  s i ę  w Paryżu n ie  
mógł zastosow ać przemocy wobec w ładz krajow ych. Z r e sz tą  nawet szy b - 
k ie  p rz e w ie z ie n ie  w tym c e lu  do P o ls k i  a rm ii gen . H a lle r a  n ie  da­
w ało ręko jm i pow odzenia, p rz e c iw n ie , mogło doprow adzić do wybuchu 
wojny domowej. Konsekwencje ta k ie g o  s t a r c i a  by łyby d la  K om itetu 
w ątp liw e wobec ro sn ącego  n iezad o w o len ia  wśród a rm ii p o l s k ie j  we 
F r a n c j i 330.
^ S y tu a c ja  n a  a re n ie  m iędzynarodow ej s ta w a ła  s i ę  co raz  b a r d z ie j  
k ło p o tl iw a ; z je d n e j s tro n y  b y ł Tymczasowy N ac z e ln ik  P ań stw a, po­
s ia d a ją c y  w ładzę d y k ta to rsk ą  i  c ie s z ą c y  s i ę  ogromnym poparciem  ze 
s tro n y  sp o łe c z e ń stw a , z d r u g ie j  s tro n y  -  i s t n i a ł a  o r g a n iz a c ja ,  
wprawdzie z a s łu ż o n a  d la  E n te n ty , a l e  jed n ak  ty lk o  o kanapowym 
s k ła d z ie .  J e s z c z e  w c z a s ie  w ojny, K om itet p rzy go to w u jąc  s i ę  do 
o b ję c ia  w ładzy w P o ls c e ,  z m ie rz a ł do wzmocnienia sw ej p o z y c ji  m ię­
dzynarodow ej. W połow ie  w rz e śn ia  1918 r .  m ia ło  m ie js c e  o św iad cze­
n ie  rządu b r y ty js k ie g o  w I z b ie  Gmin p rzy p o m in a jące , że państw a
9  P ro to k o ły  p o sie d zeń  K om itetu Narodowego P o lsk ie g o  w P aryżu  
z ok resu  od 2 X 1918 do 21 I  1919, [w :] N ajnow sze d z ie je  P o l s k i .  
M a te r ia ły  i  s t u d ia  z okresu  1914-1939, Warszawa 1959, s .  149.
130 H a l l e r ,  op. c i t . ,  s .  191: "W p ierw szy ch  d n iach  roku
1919 ju ż  w ojsko n ie p o k o iło  s i ę  z powodu c ią g łe g o  o d k ład an ia  w yjaz­
du do P o ls k i .  Z te g o  z a c z ę l i  k o rz y sta ć  demagodzy i  ja k a ś  k o n sp ira ­
c j a ,  t a k , że  m usiałem  nawet o stry m i karam i dy scy p lin arn y m i u k ró c ić  
n iepożąd an e  n ie p o k o je  [ . . . ]  Bywały nawet zamachy sam obójcze wywo­
ła n e  p rzez  n iesu m ien n ą a g i t a c j ę " .
sprzym ierzon e n igd y  n ie  u zn a ły  KNP za rząd  p o l s k i ,  a  tra k to w a ły  
go Je d y n ie  ja k o  p o śred n ik a  m iędzy rządam i a lia n c k im i a  p o ls k ą  
e m ig ra c ją . N ic w ięc dziw nego, że w p a ź d z ie rn ik u  1918 r .  K om itet 
p o stan o w ił w y stąp ić  do rządów sprzym ierzonych  z wnioskiem o u zn a­
n ie  go za gouvernem ent de f a i t 551 . W n o c ie  z dn. 30 l i s t o p a d a  
1918 r .  b r y t y j s k i  m in is te r  spraw  zagran iczn y ch  A rth ur B a l fo u r  
pow iadam iał, i ż  rząd  W. B r y t a n i i  " n ie  może uznać Narodowego Ko­
m ite tu  P o lsk ie g o  za rząd  »d e  f a c t o «  w myśl w ręczonego mu 15 l i ­
s to p a d a  1918 r .  a ide-m ém oire"552 . N ie u le g a  w ą tp liw o śc i, że i s t ­
n ie n ie  w W arszawie c e n tra ln e g o  rządu  p o lsk ie g o  pokrzyżow ało p lan y  
Kom itetu u z y sk a n ia  ze s tro n y  a lia n tó w  u z n a n ia  ja k o  rządu  de 
f a c t o 555.
S tan ow isk a  rządów państw  sprzym ierzonych  w skazyw ały, i ż  zmie­
r z a j ą  one ku doprow adzeniu w P o ls c e  do p o w stan ia  g a b in e tu  k o a l i ­
c y jn e g o . K om itet n ie  znajdow ał w ięc u n ich  zach ęty  do w alk i z 
Tymczasowym N aczeln ik iem  P ań stw a, l e c z  p rz ec iw n ie  -  n a c isk  do zgo­
dy« gdyż w tym w id z ia ły  d la  s i e b i e  k o rz y ść55^ . Przyczyn  t e j  p o l i ­
t y k i  n a le ż a ło  szu kać w nowym u k ła d z ie  po lityczn ym  Europy Wschod­
n i e j ,  n a to m ia s t  P i ł s u d s k i  "re p re z e n to w ał program  z b ro jn e j w alk i 
z R o s ją  i  n a sta w ie n ie  a n ty r a d z ie c k ie ,  a dysponow ał p rz y  tym o k re ś­
lonym kredytem  z a u fa n ia  w sp o łe c z e ń stw ie  p o lsk im , k tó r e  m iało  do­
s ta r c z y ć  ż o łn ie r z y  n a  tę  wojnę [ . . . ]  pod tym względem P i ł s u d s k i  
b y ł  d la  a lia n tó w  n ie  m niej wartościowym sprzym ierzeńcem  a n i ż e l i ,  
bądź co b ąd ź , »kanapow y« em igracy jn y  KNP"55'’ . Do porozum ien ia  m ię­
dzy Komitetem a  władzami w arszaw skim i d ą ż y ła  zw ła szc z a  W. , B ry ta ­
n i a ,  gdyż m ożliw ość u tw o rzen ia  w P o ls c e  rządu  w y łączn ie  p rz e z  Ko­
m ite t  m usia łoby  oznaczać wzm ocnienie wpływów fra n c u sk ic h  w P o ls c e .  
Z r e sz tą  fr a n c u sk a  le w ic a  rów nież opow iadała  s i ę  za  takim  kompro­
misem. Wzajemne n ieuznaw anie s i ę  w ładz w arszaw skich  i  K om itetu 
mogło ty lk o  szk o d z ić  in teresom  P o l s k i ,  z czego  zd aw ali so b ie  s p r a ­
wę zarówno P i ł s u d s k i ,  ja k  i  Dmowski. D la tego  o b ie  s tro n y  d ąży ły  do
331 L e с z y k , op. c i t . ,  s .  228 i  259.
112 K-u m a n i e c k i ,  Odbudowa . . . ,  s .  127.
5 5 5  T. K o m a r n i c k i ,  P i ł s u d s k i  a p o l i t y k a  w ie lk ic h  
m ocarstw  zach od n ich , Londyn 1952, s .  11.
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z aw arc ia  p oro zu m ien ia , choć sta w a ło  s i ę  widocznym, że w m iarę 
upływu cza su  o warunkach kompromisu decydować b ę d z ie  N ac ze ln ik  
Państw a. D la P i łsu d sk ie g o  b y ło  r z e c z ą  ważną, by na k o n fe r e n c ji  po­
kojow ej w y s tą p iła  je d n o l i t a  r e p r e z e n ta c ja  państw a p o ls k ie g o 536. 
N atom iast KNP s k ł a n ia ł  do zgody z obozem Tymczasowego N ac z e ln ik a  
Państw a brak  in n e j m ożliw ości czynnego u c z e s tn ic tw a  w r z ą d z ie  
ogó ln op o lsk im  o ra z  zapew nienie p rz e z  E n te n tę , że  z ch w ilą  pow sta­
n ia  rządu k o a lic y jn e g o  b ę d z ie  przeprow adzona czynna in te rw e n c ja  
w ojsk  a l ia n c k ic h  w P o ls c e . Z aw arcie p orozu m ien ia  między tym i dwo­
ma obozami p o p rz e d z iły  p e r t r a k t a c je  prowadzone p r z e z  S . G rab sk iego  
w W arszawie w dn. od 5 do 10 g ru d n ia  1918 r .
O sta te c z n ie  w dn. 23 g ru d n ia  1918 r .  w y je ch a ła  z P o ls k i  do 
P ary ża  d e le g a c ja  Tymczasowego N ac ze ln ik a  P aństw a. W j e j  s k ła d  
w c h o d z ili : d r  K azim ierz  D łu sk i ( p r e z e s ) ,  M ichał S o k o ln ic k i ( s e ­
k r e t a r z ) ,  p r o f .  Antoni S u jk o w sk i, k p t . B o le sła w  W ieniawa-Długo- 
szew sk i o ra z  p o r . M ichał M o śc ic k i. Przem aw iając w dn. 29 g ru d n ia  
1918 r .  w I z b ie  Deputowanych fr a n c u sk i  m in is te r  spraw  z a g r a n ic z ­
nych Stephen Pichon o św ia d c z y ł: " . . .  z g o d z iliśm y  i  wywołaliśm y s a ­
mi p rzy b y c ie  do F r a n c j i  reprezen tan tów  g e n e r a ła  P i ł s u d s k ie g o ,  t j .  
rządu  w arszaw skiego i  spodziewamy s i ę ,  że w b lisk im  c z a s i e  n a s t ą p i
a b so lu tn a  zgoda pomiędzy różnymi czynnikam i, k tó re  są  powołane do
137odbudowania p r z y s z ł e j  P o ls k i "  .
Widać w ię c , że i  d la  rządu  fra n c u sk ie g o  sp ó r  o władzę w P o lsc e  
b y ł  n ie  na rę k ę . Z w łaszcza fra n c u sk a  o p o z y c ja  s o c j a l i s t y c z n a  wy­
w ie r a ła  p r e s ję  na rząd  w kierunku doprow adzenia do zaw arc ia  kom­
p rom isu , o b aw ia ła  s i ę  bowiem, żeby s o c ja l i s t y c z n y  rząd  Moraczew- 
sk iegO  n ie  m u sia ł u s tą p ić  p rzed  prawicowym Kom itetem . Porozum ien ie  
między Komitetem a rządem p o lsk im  z o s ta ło  o s ią g n ię t e  w wyniku
W. B a r a n o w s k i ,  Rozmowy z P iłsu d sk im  1916-1931, 
Warszawa 1938, s .  91 : "N ie  możemy mieć dwóch d e l e g a c j i  na K ongres 
pokojow y, n ie  możemy dawać sp e k ta k lu  podwójnego p rz e d s ta w ic ie ls tw a . 
Je d n eg o , powiedzmy form alnego -  mego, d ru g iego  p ok ątn ego , dorad­
czego  p rzy  A lia n ta c h , Kom itetow ego. Tak by s i ę  s t a ł o  i  w y sz ło , 
gdybym powiedzmy u p a r ł  s i ę .  A le  j a  u p ie ra ć  s i ę  n ie  będę . P isa łem
o tym Dmowskiemu, to  am bitna s z tu k a . N iech r e p r e z e n tu je ,  r z e c z  n ie  
w tym, kto  b ę d z ie  rep rezen to w ał. N ie ch o d z i, k to  b ę d z ie  r o b i ł ,  l e c z  
ja k  ro b ić  b ę d z ie " .
337 S . H i  n с z a , P ie rw sz y  ż o łn ie r z  od rod zon ej P o l s k i ,  Ka­
tow ice  1932, s .  276.
rozmów prow adzonych między P iłsu d sk im  a Paderew skim . W dn iu  16 
s ty c z n ia  1919 r .  P i ł s u d s k i  u d z i e l i ł  d y m is ji gab in eto w i Moraczew- 
sk ie g o  i  p o ru c z y ł Paderewskiemu m is ję  u tw orzen ia  nowego g a b in e tu . 
W wyniku ty ch  zmian KNP u zn a ł w dn. 21 s ty c z n ia  1919 r .  rz ąd  utwo­
rzony p rz e z  P aderew sk iego  i  o trzy m ał 23 s ty c z n ia  d e p esz ę , w k t ó r e j  
p o l s k i  m in is te r  spraw  z agran iczn y c h  u zn a ł K om itet za  "p r z e d s ta w i­
c i e l a  in te re só w  p o lsk ic h  p rz y  rząd ach  sprzym ierzon ych  i  s to w arzy ­
szonych o ra z  p rz y  rz ą d z ie  związkowym szw a jcarsk im "
F ak t u z n a n ia  p rz ez  K om itet rządu  p o lsk ie g o  " s tw a r z a ł  n ie sp o ty ­
kany d o ty ch czas p re c e d e n s, że organ  samozwańczy uznaw ał rz ą d  t e ­
go pań stw a, w k tó re g o  g e n e z ie  w sp ó łd z ia ła ł  ja k o  organ emancypa­
c y jn y "339. B y ło  to  Jednak  m ożliwe ty lk o  d la t e g o ,  i ż  ów "o rg an  s a ­
mozwańczy", mimo i ż  d z i a ł a ł  na e m ig r a c j i ,  to  jed n ak  m ając p o p a rc ie  
a lia n tó w , preten do w ał do o b ję c i a  władzy w k r a ju .  D elegatam i na 
k o n fe re n c ję  pokojow ą z o s t a l i :  P aderew sk i i  Dmowski. D opiero po tym 
u k ła d z ie  KNP, pow iększony o s ied m iu  lu d z i P i ł s u d s k ie g o ,  zaw iadom ił 
rząd y  K o a l i c j i ,  i ż  u zn a ł rz ą d  w arszaw sk i. Początkowo p o l i t y c y  z 
Kom itetu g o d z i l i  s i ę  na dokooptow anie dwóch członków  w skazanych 
P rzez  P i ł s u d s k ie g o ,  jedn ak  on z a ż ą d a ł d z ie s i ę c iu  m ie jsc  d la  swych 
lu d z i .  K om itet Narodowy P o ls k i  na tę  p ro p o zy c ję  p r z y s t a ł ,  l e c z  
Tymczasowy N ac z e ln ik  Państw a n ie  w y k o rzy sta ł w sz y stk ic h  m ie js c  za­
rezerwowanych d la  je g o  zwolenników, a w y sła ł ty lk o  siedm iu  r e p r e ­
zentantów  c e n tra ln y c h  w ładz krajow ych . Nowymi członkam i K om itetu  
z o s t a l i :  K az im ie rz  D łu sk i, M ichał S o k o ln ic k i, A ntoni S u jk o w sk i, 
S ta n is ła w  P a te k , Medard Downarowicz, S ta n is ła w  T hu gu tt i  Leon Wa­
s i le w s k i .
W dniu 15 k w ie tn ia  1919 r .  KNP w Paryżu u c h w a lił  p r z y s tą p ie n ie  
do l ik w id a c j i .  Je g o  o s t a t n ie  p o s ie d z e n ie  odbyło s i ę  równo w dwa 
l a t a  po u tw o rzen iu , t j .  w dn. 15 s ie r p n ia  1919 r .  Agendy K om itetu  
z o s t a ły  p r z e ję t e  częściow o p rz e z  D e le g ac ję  P o lsk ą  na k o n fe re n c ję  
pokojow ą, a częśc iow o p rz e z  p o l s k ie  p o se lstw o  w P aryżu .
K om itet Narodowy P o lsk i  w P aryżu  b y ł jedynym organem o tw arc ie  
ryw alizu jącym  z Tymczasowym N aczeln ik iem  P aństw a. W szystk ie  po­
z o s t a ł e  organy ąu asi-rząd o w e u z n a ły  bowiem je g o  w ładzę bez  w a lk i .
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K om itet tę  walkę p o d ją ł  i  p r z e g r a ł .  P rzy  ówczesnym u k ła d z ie  s i ł  
p o lity c z n y c h  w P o lsc e  n ie  mogło być z r e s z t ą  i n a c z e j .  Skom prom ito­
wany w c z e śn ie js z ą  w sp ó łp racą  z R o s ją ,  zachowawczy w swym p r o g r a ­
mie społecznym  i  szerm u jący  h asłam i antysem ityzm u, n ie  mógł 
KNP w dob ie  w zrostu  n a stro jó w  rew olucyjnych  spodziew ać s i ę  po­
p a r c ia  w ię k sz o śc i sp o łeczeń stw a  w k r a ju . Z w łasz c z a , że w śród teg o  
sp o łecze ń stw a  p ro c e n t lu d n o śc i narodow ości żyd ow sk ie j b y ł s to su n ­
kowo w ysoki. L ew ica p a m ię ta ła  ta k ż e  d z ia ła ln o ś ć  Dmowskiego je s z c z e  
sp rz e d  wybuchu wojny. To p r z e c ie ż  on nazwał w 1906 r .  a k c ję  n ie ­
p o d le g ło śc io w ą  s o c ja l i s t ó w  " s y f i l i s e m  po lity czn y m " i  zapow iadał 
"w alkę z n im i na n o ż e "3^0 . 0 d z i a ł a l n o ś c i  innego p o l i t y k a  Komi­
t e t u  -  G rab sk iego  -  z okresu  l a t  1914-1915 mówił r o s y j s k i  g e n e r a ł-  
-g u b e rn a to r  G a l i c j i  h r . J u r i j  B o b r in s k i j :  " . . .  g łów nie d z ię k i  n ie ­
mu w iększa  c z ę ść  w ahających s i ę  do tego  c z a su  p r z e d s t a w ic ie l i  lu d ­
n o ś c i  p o l s k i e j  w G a l i c j i  W schodniej p rzec h o d z i stopniow o i  otw ar­
c i e  na s tro n ę  R o s j i "  3/* 1. 0 i l e  Tymczasowy N ac z e ln ik  Państw a s p r a ­
wował władzę nad kra jem , m ając mocne p o p a rc ie  sp o łe c z e ń stw a , o ty ­
l e  KNP d z i a ł a ł  na e m ig r a c ji  i  zaw d zięcza ł swą p o z y c ję  w zn aczn e j 
m ierze  państwom obcym, k tó re  tra k to w a ły  go ja k o  je d n ą  z możliwych 
kom bin ac ji o d d z ia ły w an ia  n a  sprawę p o lsk ą . N ie  m ia ł on te ż  ta k  mo­
cnego p o p a r c ia  w sp o łe c z e ń stw ie , a  c z a s  p racow ał bez  w ątp ie n ia  na 
je g o  n ie k o rz y ść . N ie u le g a ło  w ięc w ątp liw o śc i k to  z t e j  ry w a liz a ­
c j i  w yjdzie  obronną rę k ą . Mimo i ż  KNP p ro w ad z ił d z ia ła ln o ś ć  do 
dn. 15 s ie r p n ia  1919 r . ,  to  je d n ak  je g o  r o l a ,  ja k o  organu n ie z a ­
leżn ego  i  sam o d zie ln ego , k o ń czy ła  s i ę  z ch w ilą  pow o łan ia  g ab in e tu  
P ad erew sk iego . Od t e j  bowiem p o ry  K om itet u sy tu o w ał s i ę  w sz e re g u  
organów państwowych. R ola  KNP u z a le ż n io n a  b y ła  ód in te re só w  państw  
a l ia n c k ic h ,  z którym i w s p ó łd z ia ła ł ,  a je g o  d z ia ła ln o ś ć  m ia ła  ty lk o  
ogran iczon y  wpływ na s y tu a c ję  w k r a ju . Był on je d n a k  polsk im  o rg a ­
nem emancypacyjnym, prowadzącym na e m ig r a c ji  p racę  nad odbudową 
n ie p o d le g łe g o  państw a p o lsk ie g o . Je g o  d z ia ła ln o ś ć  p r z y b l iż y ła  s p r a ­
wę p o lsk ą  rządom E n ten ty , czym u ła tw ił  zad an ie  rządow i p o lsk iem u . 
Wprawdzie n ie  u d a ło  mu s i ę  o b ją ć  władzy w p a ń stw ie , jedn ak  p rzy ­
gotow ał g ru n t d la  międzynarodowego u zn an ia  P o l s k i .  Je g o  z a s łu g ą
3Z+0 W. P o b ó g-M a l  i n o w s k i ,  Narodowa D em okracja, 
Warszawa 1933, s .  119.
by ło  w ytw orzenie k ad r d la  p o l s k i e j  d y p lo m ac ji. Prowadząc p o l ity k ę  
konsekw entnie an ty n iem ieck ą , K om itet u z y sk a ł n a jw ię k sz e  p o p a r c ie  
sp o łeczeń stw a  p o lsk ie g o  w z ab o rze  prusk im . K om itet Narodowy P o ls k i  
opracow ał ta k ż e  w łasny program  z a s ię g u  te r y t o r ia ln e g o  państw a p o l ­
sk ie g o . Z ag ad n ien ie  to  w ykracza jed n ak  poza ramy n in ie js z e g o  o p ra ­
cow ania.
K om itet P o ls k i
Sprawa p rz y n a le ż n o śc i W lleńszczyzny do P o ls k i  s ta n o w iła  i s t o t ­
ną c z ę ść  d z i a ł a l n o ś c i  ów czesnych p o lity k ó w . Spowodowane to  b y ło  
tym, że l i c z b a  Polaków zam ieszk a ły ch  na L itw ie  i  B ia ło r u s i  w ynosi­
ł a  w tym o k r e s ie  ok . 1 ,5  mln3^ 2 . Po z a ję c iu  W ilna p rz ez  Niemców 
ic h  gen. h r . P f e i l  wydał w dn. 18 s ie r p n ia  1915 r .  o k o liczn o śc io w ą  
odezwę, w k t ó r e j  u zn a ł Wilno za  p o l s k ie  m ia s to , k tó re  zawsze by ło  
" p e r ł ą  w Sławnem K ró le stw ie  P o lsk im "3 *^3 . T ak ie  sform ułow anie mogło 
t r a f i ć  do d u że j i l o ś c i  ta m te jsz e g o  sp o łecze ń stw a  p o lsk ie g o  i  św ia ­
d czy ło  o tym, że Niemcy b r a l i  pod uwagę m ożliw ość p r z y łą c z e n ia  Wi- 
leń szczy zn y  do P o l s k i ,  Odezwa t a  n ie  b y ła  jed n ak  od zw ierc ied len iem  
stosun ku  w ładz n iem ieck ich  do t a m t e js z e j  lu d n o śc i  p o l s k i e j .  Wkra­
c z a ją c  bowiem na Litw ę Niemcy z a c z ę l i  od zw a lc z a n ia  wpływów p o l ­
sk ic h  i  p rz e c iw sta w ia n ia  Litw inów  Polakom3^ . Niemcom c h o d z iło  o 
ś c i s ł e  u z a le ż n ie n ie  L itw y , a  ro z u m ie li ,  że r e a l i z a c ję  ic h  p lan u  
u ła tw i sk łó c e n ie  dwu n a j l i c z n ie j s z y c h  n arodow ości zam ieszk u jący ch  
t e  z iem ie . Z a ję c ie  p rz ez  w o jsk a  n iem ieck ie  ziem l i te w sk ic h  i  b i a ­
ło r u sk ic h  o ra z  a k c je  rozm aitych  n iem ieck ich  pro tek toró w  s p r z y ja ły  
tw orzen iu  różnych  in s t y t u c j i  n a c jo n a l is ty c z n y c h , p ro n iem ieck ich  i  
a n ty p o lsk ic h 3 Taką n a c z e ln ą  in s t y t u c ją  b y ła  utw orzona w dn. od 
18 do 23 w rz e śn ia  1917 r .  dw udziestoosobow a T aryba V a ls ty b e s  (R ada 
K ra jow a). T aryba u w arzała  s i ę  z a  tymczasowy organ  rząd zący  w W iel­
kim K s ię s tw ie  L itew skim , a na j e j  c z e le  s t a l i :  A ntanas Sm etona i
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W. F e l d m a n ,  D z ie je  p o l s k ie j  m y śli p o l i t y c z n e j  w 
o k r e s ie  porozbiorow ym , Warszawa 1920, t .  I I I ,  s .  232.
34 3 K u m a n i e c k i ,  Odbudowa . . . ,  s .  4 7 .
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O c h m a ń s k i ,  op . c i t . ,  s .  233.
345 J .  L e w a n d o w s k i ,  F e d e ra liz m . L itw a i  B ia ło r u ś  w 
p o l i t y c e  obozu b e lw ed ersk iego  (X I  1918-IV 1 9 2 0 ), Warszawa 1962, s .  
57 .
Jo n a s  B a san o w ić iu s. Z o s t a ła  ona w yłoniona z o b ra d u ją c e j w W iln ie  
K o n fe re n c ji  L i t e w s k ie j ,  ja k o  j e j  organ wykonawczy, z zadaniem  
w c ie la n ia  w ż y c ie  j e j  p ostan ow ień . Istotnym  j e s t ,  że  w szyscy u c ze ­
s t n ic y  t e j  k o n fe r e n c ji  ( 2 2 2 ) z o s t a l i  wytypowani p rz e z  n ie m ie c k ie  
w ładze okupacy jn e  z pom inięciem  lu d n o śc i p o l s k i e j ,  żydow skiej i  
r o s y j s k i e j .  Zatem Taryba b y ł  to  "o rgan  okupantów, powołany do z r e ­
a liz o w an ia  zam ierzeń  O ber-O stu , n ie  p o s ia d a ją c y  żadnego upow ażnie­
n ia  do przem aw iania w im ien iu  m ieszkańców b . W. X. L ite w sk ie g o "346. 
D z ia ła ln o ść  Taryby z o s t a ł a  w krótce zatw ierd zo n a p rz e z  z arząd cę  
wojskowego L itw y k s .  F r a n c isz k a  I se n b u r g a - B e r s te in a . U tw orzenie 
Taryby by ło  p o lityczn ym  następstw em  pow ołan ia Rady R egen cy jn e j i  
m ia ło  zap o b iec  p o łą c z e n iu  terenów  lite w sk ic h  z P o lsk ą . N iem iecka 
p o l i t y k a  z m ie rz a ła  bowiem do u s u n ię c ia  p o ls k ic h  p r e t e n s j i  t e r y t o ­
r ia ln y c h  z g ła sz a n y c h  do ty ch  ziem i  tym samym, aby l ite w sk ą  "m ałą  
p row in cję  czy państew ko przy w iązać do s i e b ie  ty tu łem  p r o t e k to r a t u , 
a  nawet ś c i ś l e j s z e j  u n i i " 347. N iek tó rzy  członkow ie Taryby w po­
czątkowym o k r e s ie  J e j  i s t n i e n i a  d o p u sz c z a li  m ożliw ość f e d e r a c j i  
L itw y z P o ls k ą . P ó źn ie j jed n ak  te n  w arian t p o r z u c i l i  i  g ł o s i l i  ko­
n ie czn o ść  u tw o rzen ia  n ie p o d le g łe g o  państw a l i te w sk ie g o  w śc is ły m  
so ju sz u  z Niemcami, czego wyrazem by ło  w ybranie w dn. 4 czerw ca 
1918 r .  k s . W ilhelm a U racha W irtem bersk iego , ja k o  kandydata na 
k r ó la  l i t e w s k ie g o ,  pod im ieniem  Mendoga I I .  N ato m iast Niemcy, mimo 
i ż  n ie ja sn o  d aw ali n a d z ie ję  p o lsk im  d zia łaczo m  aktyw istycznym  na 
p rzy zn an ie  W ileńszczyzny P o ls c e ,  w r z e c z y w is to śc i  p o p i e r a l i  l i t e w ­
s k ie  d ą ż e n ia  s e p a r a ty s ty c z n e . J a k  wynika ze wspomnień gen. Luden- 
d o r f f a ,  w prowadzonych w s ie r p n iu  1916 r .  rokow aniach między Niem­
cam i a A ustro-W ęgram i, Wilno b y ło  przezn aczon e d la  K ró lestw a  P o l­
sk ie g o 348.
W marcu 1916 r .  Niemcy p rz e p ro w a d z ili  s p i s  lu d n o śc i na k re sa c h  
w schodnich. I  ta k  w c z ę ś c i  gub. w ile ń s k ie j w łączo n e j do M i l i t ä r ­
verw altu n g  L ita u e n  w obwodach K oszed ary , M ala ty , Szy rw in ty , Pod- 
b r o d z ie , Wilno i  M erecz -  na o b sz a rz e  11 961 km2  w stosun ku  do 
ogó łu  m ieszkańców b y ło : 54,9% Polaków , 25,0% Litw inów , 1 , 7% B ia ­
346
J .  M a k o w s k i ,  K w estia  l i t e w s k a ,  studium  praw ne. 
Warszawa 1929, s .  12.
347 B o b r z y ń s k i ,  op . c i t . ,  t .  I I ,  s .  208.
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ło ru sin ó w , 0,8%  R o sjan , 17,2% Żydów, 0,3% Niemców o ra z  0,1% in ­
nych. N ato m iast w okręgu Grodno, w obwodach: Raduń, P la n ty , L id a  i  
W a s i l is z k i  p r o p o r c je  między m ieszkańcam i p r z e d s ta w ia ły  s i ę  n a s t ę ­
p u ją c o : 56,5% Polaków , 16,57% Żydów, 21,8% B ia ło ru sin ó w , 2,75% L i ­
twinów, 0,5% Łotyszów , 0,17%  R o s ja n , 0,04% Niemców o raz  0,03%  in ­
nych349. S k ład  narodowościowy w pow iatach  gub. w ile ń s k ie j p rz e d ­
s ta w ia  ta b . 1 .
T a b e l a  1
S k ła d  narodowościowy lu d n o śc i gub. w ile ń s k ie j 
(n a  p o d staw ie  s p is u  z 1916 r . )
Pow iaty Niemcy L itw in i R o s ja ­n ie
B i a ło ­
r u s in i P o lacy Żydzi
K oszedary 59 33 832 425 1 074 32 406 3 955
M elaty 5 12 493 285 931 14 895 1 583
Merecz 39 49 271 82 139 11 914 6 507
P odbrodzie 20 4 709 731 3 188 33 914 4 359
Szyrw inty 31 11 471 280 255 42  759 2 767
Wilno (pow .) 102 2 713 297 559 56 632 62 127
Razem 256 114 489 2 100 6 146 192 520 81 298
Ź r ó d ł o :  Opracowano na p od staw ie  APK, NKN, L itw a -  s y tu a ­
c j a  wewnętrzna i  sto su n ek  do P o l s k i ,  sygń . 142, s .  628.
Wyniki s p i s u  m ia sta  W ilna p r z e d s ta w ia .t a b .  2 .
T a b e l a  2
S k ład  narodowościowy lu d n o śc i W ilna 
(na p o d staw ie  s p i s u  z 1916 r . )
Narodo­
wość L itw in i P o lacy
B ia ło ­
r u s in i Żydzi
R o s ja ­
n ie Niemcy In n i
L ic z b a
bezw zgl.
P rocen t
2 909 
2 ,1 0
74 466 
53 ,65
611
0 ,4 4
57 516 
4 1 ,4 5
2 212 
1 ,60
880
0 ,6 3
193
0 ,1 3
Ź r ó d ł o :  Ja k  w ta b .  1 , s .  601.
To, że Wilno położon e b y ło  p o za  te ry to riu m  e tn o g r a f ic z n ie  l i ­
tewskim  p r z y z n a ła  nawet l i t e w s k a  d e le g a c ja  w jednym z memoriałów
350p rzed staw io n y ch  w iosną 1921 r .  na k o n fe r e n c ji  w B r u k s e l i  . J a k  
w y gląd ał s k ła d  narodowościowy lu d n o śc i gub. g r o d z ie ń sk ie j  p rz e d ­
s ta w ia  ta b . 3 .
T a b e l a  3
S k ła d  narodowościowy lu d n o śc i  gub. g r o d z ie ń sk ie j 
(n a  p o d staw ie  s p isu  z 1916 r . )
Pow iaty P o lacy B ia ło ­r u s in i Ż ydzi L itw in i
Grodno (m ia sto )
Grodno (p o w ia t)
P lan ty  (sze m ety ń sk i)
L id a
Raduń
W a s il is z k i
7 609 
36 245 
12 757 
11 173 
977 
21 315
465 
2 070 
24 718 
14 500 
48 
9 923
15 583
5 393
6 696 
5 859 
2 002 
3 776
113 
1 099
2
942 
• 4 059 
320
Razem 90 076 51 724 39 309 6 535
Ź r ó d ł o : '  J a k  w ta b . 1 , s .  624.
Ponieważ w yniki s p isu  lu d n o śc i  w z a ło ż e n ia c h  n iem ieck ic h  m ia­
ły  być d la  Polaków  n ie k o rz y s tn e , a mimo to  ta k im i s i ę  n ie  o k a z a ły , 
d la te g o  Niemcy ic h  n ie  o p u b lik o w a li i  znamy j e  ty lk o  c zę śc io w o . 
Wiadomym j e s t  n p . ,  że pow. jan o w sk i w gub. k o w ie ń sk ie j z a m ie sz k i­
w ało ok. 50% lu d n o śc i  p o l s k i e j ,  a  pow. w ło d z im ie rsk i ok. 60% P o la ­
ków351.
Niemcy p o p i e r a l i  n ie  ty lk o  l i t e w s k ie  d ą ż e n ia  do sam o d z ie ln oś­
c i ,  a le  ta k ż e  i  b i a ło r u s k ie .  Je d n ak  narodowy ruch  b ia ło r u s k i  " n ie  
w yszedł d o ty ch cza s  z pow ijaków  i  p o za  sz c z u p łą  g a r s t k ą  m ło d z ieży , 
n a u c z y c ie l i  ludowych i  k s ię ż y ,  n ie  zdobył s o b ie  s z e r s z e j  podstaw y 
w m asach, k tó re  z o s t a ły  w nim za led w ie  m u śn ięte  [ . . . ]  Wpływ na­
rodowego ruchu b ia ło r u sk ie g o  n ie  da s i ę  porównać z żywiołowym
350J  T o m m a s i n i ,  op . c i t . ,  s .  205.
351v APK, NKN, L itw a -  s y t u a c ja  wewnętrzna i  s to su n ek  do P o l­
s k i ,  sygn . 142, s .  624.
wpływem p o lsz c z y z n y  na zach o d z ie  i  p ie rw iastk ó w  r o s y js k ic h  na 
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w schodzie" . Dowodem te g o  b y ły  wyniki przeprow adzonego s p i s u .  
Pomimo p o p ie r a n ia  se p a ra ty s ty c z n y c h  dążeń w śród B ia ło ru sin ó w  
Niemcy n ie  p r z e c e n ia l i  ty ch  te n d e n c ji .  W m em oriale złożonym na 
rę ce  Głównego Dowództwa von B e c k e ra th , r e p r e z e n tu ją c  z arząd  w o js­
kowy na L i tw ie , p o trak to w ał ruch  b ia ło r u s k i  ja k o  "pewne d ą ż n o śc i 
s e p a r a ty s ty c z n e , upraw iane p rz e z  k ilk u  archeologów  i  l i t e r a t ó w ,  
a n ie  p o s ia d a ją c e  p o lity c z n e g o  z n a c z e n ia "353. Podobnie zap atry w ał 
s i ę  na tę  spraw ę gen . L u d en d o rff d z iw iąc  s i ę ,  że B i a ł o r u s i n i  
" p o d le g l i  wpływowi polsk iem u i  wpływowi p o lsk ie g o  k a to l ic k ie g o  
duchow ieństw a, i  że rząd  r o s y j s k i  n ie  um iał temu z a p o b ie c !" ’'’54
Wraz ze z b liż a ją c y m  s i ę  końcem wojny z a m ie sz k a li  na k re sa c h  
w schodnich P o la c y  z a c z ę l i  m yśleć o p r z e ję c iu  w ładzy. J e s z c z e  
la tem  1915 r .  z o s t a ł  utworzony w W ilnie K om itet P o ls k i .  P o s ia d a ł  
on c h a ra k te r  m ięd zy p arty jn y . Dążąc dó o b ję c ia  w ładzy na W ileń sz­
c z y ź n ie , wysuwał od początku  1917 r .  p o s t u la t  związku państwowe­
go Litw y z P o ls k ą . W dniu 20 l i s t o p a d a  1918 r .  K om itet P o ls k i  
w W ilnie o g ł o s i ł  s i ę  tymczasową n acz e ln ą  o r g a n iz a c ją  sp o łecze ń stw a  
p o lsk ie g o  na L itw ie  55 . K om itet P o ls k i  nakazyw ał z a k ła d a n ie  Rad 
P a r a f ia ln y c h  ( od 30 do 40 o sób  ) i  P a r a f ia ln y c h  Komitetów Porządku 
i  B ezp ieczeń stw a P u b liczn ego  (10 o só b ) . Jed en  sp o śró d  członków ko­
m ite tu  p a r a f ia ln e g o  m iał w chodzić w sk ła d  K om itetu Powiatowego. Za­
daniem kom itetów  p a r a f ia ln y c h  b y ło  u tw orzen ie  m i l i c j i  ( p ł a t n e j )  i  
s t r a ż y  o c h o tn ic z e j .  J e s z c z e  w dn. 16 l i s t o p a d a  1918 r .  K om itet 
P o ls k i  zw ró c ił s i ę  do n a c z e ln ik a  Zarządu Litw y d r . Zimmerle z p ro ­
ś b ą ,  aby rząd  n iem ieck i r o z s t r z y g a ją c  o lo s a c h  k r a ju  m ia ł na 
w zg lęd z ie  l i c z b ę  Polaków tam zam ieszk ały ch 356 . K om itety  p a r a f ia ln e  
n a j l e p i e j  z o s t a ły  zorganizow ane w p o w iatach : w ileń sk im , grodzkim  
i  oszm ianskim . Jed n ak  zb y tn ie  ro zd ro b n ien ie  s i ł  em ancypacyjnych
1*52
Ib idem , sygn . 142, s .  632.
Ib idem , sy gn . 142, s .  632.
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B o b r z y ń s k i ,  op.  c i t . ,  t .  I ,  s .  193.
355 Do lu d n o śc i  p o l s k i e j ,  "D zien n ik  W ileń sk i"  1918, n r  271 .
n r  271^ P odan ie Komi t e t u  P o ls k ie g o , "D z ien n ik  W ileńsk i 1918,
na Je d n o s tk i t e r y t o r ia ln e  n ie  doprow adziło  do u tw orzen ia  na ty ch  
ziem iach  lo k a ln e g o  rządu  p o lsk ie g o . K om itet P o lsk i  tw o r z y li :  d r  
W itold W ęsławski ( p r e z e s ) ,  W ładysław Zawadzki (w ic e p r e z e s ) ,  W itold 
Abramowicz, S ta n is ła w  B a g iń s k i ,  h r . M arian B r o e l - P la t e r ,  Ludwik 
Chom iński, d r  T adeusz Dembowski, W ładysław Dmochowski, Antoni J a n ­
kow sk i, Zygmunt J u n d z i ł ł ,  k s ią d z  Adam K u le sz a , M ichał Ladow ski, 
Wacław Makowski, B o le sław  M alinow ski, J ó z e f  M ineyko, M ichał Min­
k ie w ic z , Zygmunt N agrodzk i, Konrad N ie d z ia łk o w sk i, k s ią d z  Ign acy  
O lsz a ń sk i ,  J a n  P i ł s u d s k i ,  d r  Adam Rymsza, k s ią d z  J e r z y  S ie n k ie w ic z , 
k s ią d z  J ó z e f  S o n g in , K azim ierz  S te fa n o w sk i, T e o f i l  S zo p a , A p o lin a­
ry  Ś lu s a r z ,  K azim ierz  Ś w ią te c k i, B ro n isław  U m iastow ski, F e l ik s  Za­
w adzki, A lek san d er Z w ierzy ń sk i. Wraz z opuszczeniem  Wilna p rzez  
o d d z ia ły  n ie m ie c k ie , u s t ą p i ł a  ta k ż e  utw orzona p rzez  n ich  T ary b a , 
a  Wilno z o s t a ło  z a ję t e  ( wprawdzie na k r ó tk i ok res.) p rzez  o d d z ia ły  
p o l s k ie j  samoobrony35^ .
W. K o m a r n i  c k i ,  Odbudowa państw ow ości p o l s k i e 1 
na z iem iach  w schodnich, Wilno 1929, s .  2 .
POZYCJA USTROJOWOPRAWNA 
TYMCZASOWEGO NACZELNIKA PAŃSTWA
Z ajm ując s i ę  a n a l iz ą  c h a rak te ru  w ładzy Tymczasowego N a c z e ln i­
ka Państw a zach od z i k o n ieczn o ść  p rz e d s ta w ie n ia  p o z y c j i ,  ja k ą  po­
s i a d a ł  P i ł s u d s k i  w sp o łe c z e ń stw ie  i  d z i a ł a l n o ś c i ,  ja k ą  p ro w ad z ił 
zanim s t a n ą ł  n a  c z e le  państw a p o lsk ie g o . N a jw ięk szą  p o p u larn o ść  
w śród sp o łec z e ń stw a  p o lsk ie g o  o s ią g n ą ł  on w l i s t o p a d z i e  1918 r .  
po pow rocie z m agdebursk iego w ię z ie n ia . Zerw anie w sp ó łp racy  z 
Niemcami d a ło  mu duży r o z g ło s  i  um ożliw iło  w p r z y s z ł o ś c i  od egra­
n ie  czo łow ej r o l i  p o l i t y c z n e j  w odradzającym  s i ę  p ań stw ie  p o l s ­
kim. Ju ż  w sw ej p o p rz e d n ie j d z ia ł a ln o ś c i  d ą ż y ł do o b ję c ia  k ie ­
row niczego sta n o w isk a  o zn aczen iu  ogólnokrajow ym . Wymownym teg o  
przykładem  b y ła  zorganizow ana p rz e z  n iego  f i k c j a  u tw o rzen ia  s i ę  
W dn. 3 s ie r p n i a  1914 r .  w W arszawie Rządu Narodowego, k tó ry  
mianował go Komendantem Głównym W ojska P o ls k ie g o .
S tosu n ek  o r g a n iz a c j i  p o lity c z n y c h  i  gu asi-rządow ych  
do d z ia ł a ln o ś c i  J ó z e f a  P i łs u d s k ie g o  
w o k r e s ie  1914-1918 r .
Z in ic ja ty w y  K oła  P o lsk ie g o  w Wiedniu w dn. 16 s ie r p n i a  
1914 r .  d o sz ło  do p o łą c z e n ia  Tymczasowej K o m is ji Skonfederow anych 
S tro h n ic tw  N ie p o d leg ło śc io w y c h , lw ow skiego, en deck iego  C en tra ln ego  
Kom itetu Narodowego o ra z  p o z o s ta ły c h  stro n n ic tw  i  u tw o rzen ia  w ten  
sposób  N aczeln ego  Kom itetu Narodowego (NKN). W je g o  sk ła d  p o c zą ­
tkowo w chodziło  dw udziestu  członków  i  ty lu ż  zastęp có w . N aczeln y  
K om itet Narodowy d z i e l i ł  s i ę  na dwie s e k c je  autonom iczne: zachod­
n ią  z s ie d z ib ą  w Krakowie i  w schodnią we Lwowie. Prezesem  s e k c j i  
w schodniej b y ł T adeusz C ie ń s k i ,  a zach od n ie j J u l i u s z  Leo ( p i a s t u -
J ą c y  Je d n o c z e śn ie  fu n k c ję  p r e z e s a  K oła  P o lsk ie g o  w Wiedniii ). P re ­
z y d ia  obu s e k c j i  tw orzy ły  K om itet Wykonawczy. N aczelny K om itet Na­
rodowy m iał być n a jw yższą  in s t a n c ją  w z a k r e s ie  w ojskow ej, p o l i t y ­
c z n e j i  skarbow ej o r g a n iz a c j i  p o lsk ic h  s i ł  z b ro jn y ch , w alczących  u 
boku A u stro-W ęgier.
W początkowym o k r e s ie  sw ej d z i a ł a ln o ś c i  NKN p rz y b ra ł  c h a r a k te r
■»co
p r z e d s ta w ic ie ls tw a  narodow ego-^ . Spowodowane to  b y ło  p o lityczn ym  
znaczeniem  leg io n ó w , Ja k  rów nież tym, że n a s t ą p i ł a  w nim koncen­
t r a c j a  w sz y stk ic h  bez w yjątku g a l i c y j s k ic h  s tro n n ic tw  p o l i t y c z ­
nych . P o w sta ją c e  między nim a Kołem P olskim  sp o ry  kom petencyjne 
u s t a ł y  z ch w ilą  w e jś c ia  p r z e d s t a w ic ie l i  PPSD do K o ła  P o ls k ie g o . 
Po w kroczeniu R o sjan  do G a l i c j i  t a m t e js i  endecy z a c z ę l i  p orzu cać 
o r i e n t a c ję  p r o a u s t r ia c k ą ,  w krótce zaś wraz z Podolakam i o p u ś c i l i  
s z e r e g i  K om itetu . Po ic h  o d e jś c iu  ro z p a d ła  s i ę  s e k c ja  w schodnia, a 
s e k c ja  zach od n ia  p r z e ję ł a  c a ł o k s z t a ł t  p r a c .  Je g o  p rezesam i k o le jn o  
b y l i :  J u l i u s z  L eo , W ładysław Ja w o rsk i i  Leon B i l iń s k i ,  N aczelny Ko­
m ite t  Narodowy w dn. 7 s ie r p n i a  1915 r .  wydał m a n ife s t ,  w którym 
s t a n ą ł  na stan o w isk u , że z łą c z e n ie  K ró lestw a P o lsk ie g o  z G a l i c ją  
J e s t  podstaw ą dążeń Polaków559.
P o łą c z e n ie  ty ch  dwu p o ls k ic h  d z ie ln ic  s ta n o w iło  podstaw ę p ro ­
gramu d a lsz e g o  d z ia ł a n ia  NKN w porozum ieniu z państwam i c e n tr a ln y ­
mi* Zdaniem Je g o  cz łon k a  -  G łą b iń sk ie g o  -  P i ł s u d s k i  p r z y ją ł  p o l i ­
ty c z n ie  ta k ż e  o r ie n t a c ję  p r o a u s t r ia c k ą  " a l e  n ie  w ią z a ł s i ę  z góry  
i  n ie  w ykluczał innych p ostan ow ień . O ddziały  s t r z e l e c k i e ,  k tó re  mu 
p o d le g a ły , uw ażał za  sw oją w łasn ą  s i ł ę  z b ro jn ą  i  o b u rza ł s i ę ,  gdy 
z uchwały NKN w cie lon o  Je  do Legionu Z ach odn iego"360 . 0 tym, że 
Ju ż  wówczas, a zw ła szc za  po p r z y s tą p ie n iu  P o l s k ie j  O r g a n iz a c ji  Na­
rodow ej do K om ite tu , odgryw ał on dużą ro lę  św iad c z ą  w spom nienia 
W itosa . M ianow icie, Je g o  zdaniem , gdy D aszy ń sk i n ie  mógł czego ś w 
K om itecie  p rz e fo rso w ać , to  o św ia d c z a ł, że J e s t  to  "ż ąd a n ie  obywa­
t e l a  P i ł s u d s k ie g o .  To zwykle pom agało , a NKN s ta w a ł s i ę  w te n  sp o­
só b  znowu m arion etk ą  w ręku P i ł s u d s k ie g o " 361 . Wprawdzie wypowiedzi
B i l i ń s k i ,  op . c i t . ,  t .  I I ,  s .  4 2 .
359 K. S r o k o w s k i ,  NKN z a ry s  h i s t o r j i  N aczelnego Ko­
m ite tu  Narodowego, Kraków 1923, s .  336.
360 G ł ą b i ń s k i ,  op . c i t . ,  s .  214.
361 W i t o s ,  op.  c i t . ,  t .  I I ,  s .  36.
t e j  n ie  można b ra ć  dosłow nie to  Jedn ak  w sp ie ra n ie  a u to ry te tu  P i ł ­
su d sk iego  au to ry te tem  D aszy ń sk iego  zn aczn ie  w zm acniało ic h  pozy­
c ję  na forum NKN.
Z in ic ja ty w y  P i łsu d sk ie g o  z o s t a ł a  utw orzona w dn. 5 w rz e śn ia  
1914 r .  w K ie lc a c h  P o lsk a  O r g a n iz a c ja  Narodowa. Na j e j  c z e le  s t a ­
n ę l i :  M ichał S o k o ln ic k i ,  W itold  Jo d k o-N ark iew icz  i  I z a  M oszczeń- 
s k a . P o lsk a  O r g a n iz a c ja  Narodowa d z i a ł a ł a  na okupowanych p rz e z  
Państw a c e n tr a ln e  o b szarach  K ró le stw a  P o ls k ie g o . J e j  celem  by ło  
stw orzen ie  podstaw  n ie z a le ż n o ś c i  d la  a k c j i  leg io n o w ej i  p ro p ago­
wanie n a stro jó w  n ie p o d le g ło śc io w y c h . Zajmowała s i ę  werbowaniem 
ochotników  do Legionów P o ls k ic h , p ro w ad z iła  d z ia ła ln o ś ć  wydawni- 
Сг%» gro m ad z iła  fundusze i  z ap ew n ia ła  Legionom wyżywienie i  ekwi­
punek. Zdaniem W itosa p o z o sta w a ła  ona "pod rozkazam i i  zupełnym 
wpływem P i ł s u d s k ie g o " 562. P o p rzez  u tw orzen ie  P o l s k ie j  O r g a n iz a c j i  
Narodowej p ra g n ą ł  P i ł s u d s k i  u n ie z a le ż n ić  s i ę  od NKN. Według n ieg o  
O rg a n iz a c ja  t a  m ia ła  wytworzyć p r z e d s ta w ic ie ls tw o  zaboru r o s y j s ­
k ieg o  sp o śró d  je g o  m ieszkańców , k tó rzy  b y lib y  d o b ie ra n i "n a  pod­
sta w ie  zn ajom o ści stosunków  m ie jscow ych"5 5 . Wobec wycofywania s i ę  
w ojsk państw  ce n tra ln y c h  z te re n u  K ró lestw a Kongresowego P o lsk a  
O rg a n iz a c ja  Narodowa w dn. 22 l i s t o p a d a  1914 r .  z o s t a ł a  w cie lo n a  
do NKN.
J e s i e n i ą  1914 r .  z o s t a ł a  utw orzona w W arszawie POW. D z ia ło  
s i ę  to  w o k r e s ie ,  k ied y  r o s y j s k i e  su kcesy  na f r o n c ie  w skazywały 
Па t o ,  że d n i i s t n i e n i a  P o l s k i e j  O r g a n iz a c ji  Narodowej s ą  ju ż  po­
l ic z o n e .  C h o d ziło  więc o w y k o rzy stan ie  j e j  dośw iadczeń . Utworze­
n ie  POW odbyło s i ę  w wyniku p o łą c z e n ia  P o ls k ic h  Drużyn S t r z e l e c ­
k ic h  i  Związku S t r z e le c k ie g o  na tych  te re n a c h  K ongresów ki, k tó re  
z a ję t e  b y ły  p r z e z  w ojska r o s y j s k i e .  Komendantem Głównym POW b y ł 
P i ł s u d s k i .  P r z y s tę p u ją c  do t e j  o r g a n iz a c j i  każdy człon ek  s k ła d a ł  
d e k la r a c ję  z a w ie r a ją c ą  n a s tę p u ją c e  z a sa d y : " 1 .  Celem POW j e s t  zdo­
b y c ie  n ie p o d le g ło ś c i  P o ls k i  d ro g ą  w alk i z b r o jn e j .  2 . POW s k ie r o ­
wuje o rę ż  swój przeciw ko najw iększem u wrogowi -  R o s j i  i  j e s t  w 
ś c is ły m  k o n ta k c ie  z Legionam i P o lsk im i. ' 3 .  Terenem d z ia ł a ln o ś c i  
POW s ą  ziem ie  okupowane p rz e z  w o jsk a  r o s y j s k ie .  4 .  W szelkie  o rg a ­
n iz a c je  w ojskow e, jawne lu b  t a j n e ,  g ło sz ą c e  m ożliw ość w alk i o n ie ­
362 Ibidem , t .  I I ,  s .  37.
565 W a s i l e w s k i ,  J ó z e f  P i ł s u d s k i  . . . ,  s .  134.
p o d le g ło ść  ram ię w ramię z rządem ro sy jsk im , s ą  p rz e z  POW uważane 
z a  robotę  zd ra jcó w  i  zw alczan e. 5 . POW u z n a je  za  szk od liw e tw orze­
n ie  o r g a n iz a c j i  wojskowych o h a s ła c h  w spólnych z POW, Jako  wprowa­
d z a jący ch  zamęt i  r o z b ic ie  w o b o z ie  n iep od leg ło śc io w y m . 6. POW J e s t  
o r g a n iz a c ją  p o l i t y c z n ą ,  g ru p u ją c ą  lu d z i różnych przekonań i  może 
p od legać  Je d y n ie  Rządowi Narodowemu, któremu p o d leg ać  będą L e g io -  
ny p o l s k ie .  Z te g o  powodu POW n ie  u le g a  wpływom żad n e j p o l i t y c z ­
n e j o r g a n iz a c j i  n ie p o d le g ło śc io w e j,  u trzym uje  n a to m ia s t  z każdą z 
n ic h  łą c z n o ść , otrzym uje  w sz e lk ie  możliwe u s ł u g i .  7 . Członkiem  
POW może być każdy P o lak  m ający  skończonych l a t  17, k tó ry  z ło ż y  
p rz y rz e c z e n ie  na d e k la r a c ję .  8 . Ponieważ POW J e s t  o r g a n iz a c ją  Ju ż  
ob ecn ie  czynną, żo łn ierzom  wolno o d s tą p ić  od sz ta n d a r u , do k tó r e ­
go p r z y s t ą p i l i ,  Je d y n ie  po ukończen iu  w a lk i. 9 . D z ia ła ln o ść  POW 
o p ie r a  s i ę  na zasad ach  wojskowych. Członkow ie j e j  u j ę c i  s ą  w od­
d z ia ły  stan o w iące  Je d n o s tk i  w ojskow e, p o d le g łe  bezw zględn ie  swym 
komendantom"364 .
Stopniow o POW r o z s z e r z y ła  swój z a s ię g  d z ia ł a n ia  na c a ły  za­
b ó r  r o s y j s k i ,  G a l ic ję  i  p o l s k ie  o śro d k i w R o s j i .  Pracam i na po­
szc zeg ó ln y ch  te re n a c h  k iero w ały  n a s tę p u ją c e  Komendy N ac z e ln e : 
p ie rw sz a  obejm ow ała n iem ieck ą  s t r e f ę  ok u pacy jn ą  K ró lestw a P o l­
sk ie g o  (Adam K o c ), druga -  G a l ic ję  (W ładysław  B oń cza-U zdow ski), 
t r z e c i a  -  U k ra in ę , B ia ło r u ś  i  R o sję  (Bogusław  M ied z iń sk i i  Leopo ld  
L i s - K u la )  o ra z  c z w arta , k t ó r a  obejm owała a u s tro - w ę g ie r sk ą  s t r e f ę  
okupacy jn ą K ró le stw a  P o lsk ie g o  ( Ja n  O p ie liń sk i-Z d an o w icz  ).
W p ra k ty c e  POW ś c i ś l e  w sp ó łd z ia ła ła  z I  B ry gadą Legionów P o l­
sk ic h . P o zw o liło  to  po w ycofaniu  s i ę  R osjan  z Warszawy na p r z e ­
prow adzenie c z ę śc io w e j m o b i l i z a c j i  i  sform ow anie Jednego b a t a l i o ­
n u , k tó ry  w szed ł w sk ła d  I  B ry gad y , r e s z t a  członków  p o z o s t a ła  na­
d a l  w k o n s p i r a c j i .  Po utw orzen iu  TRS K ró le stw a  P o lsk ie g o  POW p r z e ­
s z ł a  do d z ia ł a ln o ś c i  p ó ł l e g a ln e j .  W o k r e s ie  k ry zy su  przysięgow ego  
z n a la z ła  s i ę  w o p o z y c ji  wobec w ładz okupacyjnych . W odpow iedzi na 
to  Niemcy r o z p o c z ę l i  a re sz to w a n ia  J e j  członków , co zm usiło  ic h  do 
d z ia ł a l n o ś c i  w warunkach k o n sp ira c y jn y c h . Wobec a re sz to w a n ia  P i ł ­
su d sk ie g o  na c z e le  POW s t a n ą ł  R ydz-Śm igły. N aczeln e  Komendy u t r z y ­
mywały ze sob ą  s t a ł y  k o n ta k t , k tó ry  b y ł nawet utrzymywany m iędzy 
komendą w G a l i c j i  a komendami w K ijo w ie , Charkow ie, Moskwie i  P io -
t r o g r o d z ie .  Łatw ość podróżow ania bez  dokumentów pod o s ło n ą  np. 
munduru r o s y js k ie g o  p o zw a la ła  krążyć kurierom  POW między G a l i c j ą  
a U krainą i  R o s ją 365. L iczeb n o ść  POW w 1917 r .  w y n o siła  ok. 13 t y s .  
członków , jed n ak  ju ż  w l i s t o p a d z i e  1918 r .  b y ło  ic h  ok . 50 t y s .  
J e j  w ie js k ie  o r g a n iz a c je  n ie je d n o k r o tn ie , z w ła szc z a  w 1918 r . ,  
b r o n iły  chłopów p rzed  r e p re s ja m i w ojsk ok upacy jn ych , z d a rz a ły  s i ę  
ta k ż e  zb ro jn e  s t a r c i a  z rekw izycyjnym i o d d z ia łam i p o l i c j i  i  w oj­
sk a 366. Początkowo POW p ro w a d z iła  walkę dyw ersy jn ą  na ty ła c h  w ojsk  
r o s y js k ic h .  Po ic h  w yparciu z ziem p o lsk ic h  z a d an ie  to  z o s t a ło  wy­
p e łn io n e  w sto su n k u  do w ojsk okupacyjnych .
I s t o tn y  wpływ na w zro st p o p u la rn o śc i P i łs u d s k ie g o  wywarła j e ­
go d z ia ła ln o ś ć  w ojskowa. P o s ia d a ł  on duży a u t o r y te t  w s i ł a c h  
zbro jn y ch . Z w łaszcza  ż o łn ie r z e  i  korpus o f i c e r s k i  I  Brygady L e g io ­
nów P o lsk ic h  b y l i  mu bez r e s z t y  od d an i. Ponadto m ia ł on duże wpły­
wy w I I I  B ry g a d z ie . Władze a u s tr o - w ę g ie r sk ie  d o s tr z e g a ły  w je g o  
a k c j i  z b r o jn e j czy n n ik , k tó ry  mógł p o t e n c ja ln ie  stan ow ić . z a g ro ż e ­
n ie  d la  ro z w ią z a n ia  a u s t r o - p o ls k ie g o .  D la tego  wkład je g o  o d d z ia ­
łów do w alk i n ie  ty lk o  " n ie  zn ajdow ał w łaściw ego u zn an ia  u w ładz 
a u s t r ia c k ic h ,  a le  w dodatku lu d z ie  z o to c z e n ia  P i łsu d sk ie g o  w ciąż 
nowe n a p o ty k a li  p rzeszk od y  ze s tro n y  ty ch  w ładz" . R óżn ice mię­
dzy trzem a brygadam i legionów  n ie  b y ły  ty lk o  p ozo rn e : odmienne 
Umundurowanie, sposób  s a lu to w a n ia , formy wydawania rozkazów. Pod­
stawowa ró ż n ic a  p o le g a ła  na tym, że "w I  B ry g a d z ie  i s t n i a ł a  św ia ­
domość, że j e s t  ona fo rm ac ją  pow iązaną z k ra jem , ja k o  odpow iednik 
POW. Wszyscy j e j  o f ic e ro w ie  m ie l i  równe p e n s je  (200 k o ro n ), n ad­
wyżkę zaś p o b ie ran ą  ponad 200 koron w p ła c a li  do kasy  o f i c e r s k i e j ,  
skąd  przekazywano j ą  do k r a ju  na p o trzeb y  n ie le g a ln ie  tw orzonych 
sz k ó ł  wojskowych POW i  na inne w ydatki o rg a n iz a c y jn e  ruchu n ie p o -  
d le g ło śc io w e g o "^  . 0 oddaniu d la  P iłsu d sk ie g o  ż o łn ie r z y  I  B ry ga­
dy św ia d c z y ła  wymownie sam obójcza śm ierć  m jr A lb in a  S a t y r a - F le s z a -  
r a .  Nawet o d d z ia ły  w ojsk a p o lsk ie g o  p o w sta ją c e  w R o s j i  utrzym yw ały 
z nim n ie r e g u la r n y  k o n tak t. Mianowanie P i łs u d s k ie g o  honorowym do­
365 ВKUL, AS, r a p o r t  n r  87 z d n ia  11 VI 1918 r . ,  rk p s 577.
366 M o l e n d a ,  op . c i t . ,  s .  414 .
367 T y c h ,  D aszyń sk i -  P i ł s u d s k i  -  le g io n y  i  a u s t r ia c k a  
so c ja ld e m o k r a c ja , "Z p o la  w a lk i"  1968, n r  1 (4 1 ) ,  s .  207.•*68
wódcą w sz y stk ic h  w ojsk p o l s k ic h ,  p rz ez  z ja z d  wojskowych Polaków w 
czerwcu 1 9 1 7  r .  w P io tr o g r o d z ie ,  p o tw ie rd z a ło  je g o  p o p u larn o ść  i  
n a  tamtym t e r e n ie .  P rz y c z y n iła  s i ę  do tego  b e z sp rz e c z n ie  d z i a ł a l ­
n ość  ta m te jsz y c h  ogniw POW i  PPS. A resztow an ie  P i łs u d s k ie g o  ode­
g r a ło  ro lę  "punktu n ieom al zw rotnego w re w o lu c ji  i  d z i a ł a ln o ś c i  
F r a k c j i  e m ig r a c y jn e j. W o rg a n ie  j e j  zaczyna s i ę  s t a ł a  nagonka na 
krajow e grupy ak ty w isty czn e  n ie  u le g a ją c e  wpływowi b r y g a d ie r a "569 .
Latem 1917 r .  P i ł s u d s k i  u tw orzy ł Konwent o O rg an iza c ja c h  "A"
i  "B " . Był to  t a jn y ,  ś c i ś l e  zakonspirow any, p o z a p a rty jn y  o środ ek  
dyspozycy jn y  je g o  zwolenników. O rg a n iz a c ja  "A" grupow ała le w ic o ­
we s i ł y  ruchu n ie p o d le g ło śc io w e g o , t j .  je d n o s tk i  k ierow n icze  i  
wpływowe z p o szczegó ln y ch  s tro n n ic tw  lew icow ych. W myśl s t a t u t u  
O rg a n iz a c ja  "A" b y ła  "ta jn y m  zespołem  k iero w n iczych  s i ł  lew icy  
n ie p o d le g ło śc io w e j,  mającym p r z y s p ie s z a ć  i  u ła tw ia ć  u rzeczy w i­
s t n ie n ie  j e j  zadań p o lity c z n y c h  i  spo łeczn ych  p rz e z  przygotow an ie  
p o lsk ic h  s i ł  rew olu cy jn y ch , k tó r e  by u ję ły  w sw oje  rę ce  k iero w n ic­
two c a łeg o  narodu i  zapew niły  mu zw ycięstw o"570 . O rg a n iz a c ja  "A" 
obejm ow ała swym z a sięg ie m  t r z y  d z ie ln ic e :  w arszaw ską T obszar n ie ­
m ie c k ie j s t r e f y  ok u p acy jn e j K ró le stw a  P o ls k ie g o ) ,  lu b e ls k ą  (o b sz a r  
a u s t r o - w ę g ie r sk ie j  s t r e f y  o k u p acy jn e j K ró lestw a  P o lsk ie g o )  i  g a -  
1 ic y j s k o - ś l ą s k ą  (o b sz a r  G a l i c j i  i  Ś lą s k a  C ie sz y ń sk ie g o ) .  D z i a ł a l ­
n o ś c ią  O r g a n iz a c j i  "A" k ie ro w a ł n a c z e ln ik , k tó ry  "p o s ia d a  w ładzę 
d y k ta to r sk ą . K ie r u je  on c a ł ą  o r g a n iz a c ją  z a  pośrednictw em  m ia­
nowanych p rz e z  s i e b ie  kom isarzy  w l i c z b i e  t r z e c h  na każdą d z i e l ­
n ic ę .  Zwoływana p rzezeń  Rada K om isarzy tw orzy c i a ł o  d o rad cze , ma­
ją c e  p ie c z ę  nad wykonywaniem rozkazów  n a c z e ln ik a  i  zatw ierdzan ych
p r z e z  n ieg o  uchw ał Rady K om isarzy [ . . . ]  N aczeln ik iem  "A" j e s t  J ó -  
371z e f  P i ł s u d s k i "  . Ponieważ w krótce Niemcy a r e s z to w a l i  P i ł s u d s ­
k ie g o  w O r g a n iz a c j i  "A" w ytw orzył s i ę  pewien d u a lizm : pracam i po­
lity c z n y m i k ie ro w a ł M oraczew ski n a to m ia st wojskowymi R ydz-Śm igły , 
p i a s t u ją c y  rów nocześn ie  stan ow isko  Komendanta Głównego POW. Ponad­
to  członkam i O r g a n iz a c j i  "A" m iędzy innymi b y l i :  Medard Downaro- 
w ic z , Ja n u sz  Ję d r z e je w ic z , T adeusz K a sp rz y c k i, Bogusław  M iedziń-
569 BKUL, AS, rk p s 582 , s .  23.
370 CA КС PZPR, AM, T a jn a  o r g a n iz a c ja  Komendy N acze ln e j POW i  
l i s t  Śm ig łego , sy gn . 7 1 /1 -2 0 , s .  26.
s k i ,  Wacław S ie r o sz e w sk i ,  G a b r ie l  D u b ie l, M arian M alin ow ski, Adam 
Koc, Adam Sk w arczy ń sk i, M ichał S o k o ln ic k i, K az im ierz  Ś w i t a l s k i ,  
J u l i u s z  P o n ia to w sk i, Leon W asilew sk i i  B ro n isław  Z iem ięck i. O rga­
n iz a c ja  "A" z o s t a ł a  rozw iązan a po pow rocie P i łsu d sk ie g o  w l i s t o ­
p a d z ie  1918 r .  do Warszawy.
Na podobnych zasad ach  m ia ła  d z ia ła ć  O rg a n iz a c ja  "B " ,  sk u p ia ­
j ą c a  je d n o s tk i  wpływowe z p a r t i i  prawicow ych. Jed n ak  p ok ład an e  w 
n i e j  n a d z ie je  o r g a n iz a c ja  t a  zaw io d ła . Na c z e le  O r g a n iz a c ji  "B " 
s t a ł  S ta n is ła w  S ta n isz e w sk i.
Wokół ty ch  o r g a n iz a c j i  s k u p ia ła  s i ę  n ie c o  s z e r s z a ,  rów nież 
t a jn a  o r g a n iz a c ja ,  tzw. Konwent, k tó rego  s k ła d  w m yśl s t a t u t u  two­
r z y l i  s t a r s i  k ó ł  d z ie ln ic y ,  Komendant Główny POW, p r z e d s ta w ic ie le
s tro n n ic tw  p o lity c z n y c h  desygnow ani p rz è z  Konwent, k ierow nik  O rga-
372n i z a c j i  "A" i  s e k r e t a r z  -  o b a j desygnow ani p rz e z  Konwent . Za­
s i ę g  t e r y t o r ia ln y  d z ia ł a ln o ś c i  Konwentu pokryw ał s i ę  z z a s ię g ie m  
te ry to r ia ln y m  O r g a n iz a c j i  "A" i  b y ł p o d z ie lo n y  na t r z y  te- same 
d z ie ln ic e .  D z ia ła ln o ść  Konwentu b y ła  ta k  pom yślan a, aby o b ie  O rga­
n iz a c je  "A" i  "B " ze sobą  s i ę  n ie  s ty k a ły , l e c z  b ezp o śred n io  pod­
l e g a ły  P iłsu d sk ie m u , k tó ry  za  ic h  pośrednictw em  mógłby kierow ać 
całym  ruchem n iep od leg łościow y m 375 . C om iesięczn e z ja z d y  Konwentu 
odbywały s i ę  z re g u ły  w Krakow ie i  w ytyczały  p o l i t y k ę  Je g o  zwolen­
ników . S i ł a  Konwentu p o le g a ła  n ie  ty lk o  na tym, że k iero w a ł on 
zdyscyplinow aną i  w ierną P iłsu d sk iem u  POW, a le  ta k ż e  na tym, że 
o d d z ia ły w ał on na PPS, PPSD, PSL-Wyzwolenie o r a z  w pewnym s to p n iu  
na P S L - P ia s t  i  NZR374 . Po u w ię z ie n iu  P i łs u d s k ie g o  Konwent p r z y ją ł  
na s ie b ie  je g o  z a stę p stw o .
Wśród p a r t i i  p o lity c z n y c h  P i ł s u d s k i  n a jw ię k sz e  wpływy p o s i a ­
d a ł  w PPS, k t ó r e j  organ  prasow y ta k  go o k r e ś l a ł :  " P i ł s u d s k i  stw o­
rzony j e s t  na wodza -  i  od m łodych l a t ,  od p o w stan ia  PPS b y ł wo­
dzem [ . . . ]  P i ł s u d s k i  s t a ł  s i ę  bohaterem  sam od zieln ego  czynu p o l s ­
k ieg o  [ . . . ]  P i ł s u d s k i  s t o i  ponad stron n ictw am i [ . . . ]  -  wódz c a ł e j
w a lc z ą c e j P o l s k i ,  w k tó re go  utkw ione s ą  w sz y stk ic h  n a s ,  ż o łn ie r z y
375i  p o lity k ó w , p r z y s ię g łe  s p o jr z e n ia " J  . Lansow anie teg o  typu  po­
372 Ibidem , sygn . 7 1 /1 -2 0 , s .  21.
373 W a s i l e w s k i ,  J ó z e f  P i ł s u d s k i  . . . ,  s .  151.
374 H o l z e r ,  M o l e n d a ,  op. c i t . ,  s .  42 4 .
375 Im ien in y  b ry g a d ie ra  P i ł s u d s k ie g o ,  "R o b o tn ik " 1916, n r  276.
glądów  m iało  w yrobić w sp o łe c z e ń stw ie  p rzek o n an ie  o n ie w ątp liw e j 
s łu s z n o ś c i  w Je g o  podchodzeniu  do p rob lem aty k i odbudowy państwowo­
ś c i  p o l s k i e j .  0 d u że j je g o  p o p u la rn o śc i w śród lewicowych s t r o n ­
n ictw  p o lity c z n y c h  św iad c zą  wypowiedzi D aszy ń sk iego  i  W ito sa . Da­
sz y ń sk i o k r e ś l a ł  go "bohaterem  narodowym wyższym ponad w sz e lk ic h
p o lity k ó w  p o l s k ic h  ja k ie g o k o lw ie k  obozu i  s ław a  Je g o  zaćm iła  n az-
37w isk a  w sz y stk ic h  innych Polaków " . N atom iast W itos p rzyzn aw ał, że
w ie le  p a r t i i  " . . .  w id z ia ły  je d y n e  zbaw ienie w pow rocie  P i ł s u d s k ie -
377go z M agdeburga"^ Podobnie o c e n ia ł  go z a s t ę p c a  n iem ieck ieg o  ko­
m isa rz a  rządow ego h r . H u tte n -C zap sk i: " . . .  w k r a ju  u c h o d z ił za  
p r z y sz łe g o  d y k ta to ra  [ . . . ]  Je s te m  przekonany, i ż  by łby mógł dać
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s i ę  okrzyknąć królem " . Z b liżo n y  p o g ląd  rep rezen to w ał w ło sk i dy­
p lom ata  Tommasini p i s z ą c  o nim , że  "m ia ł z u p e łn ie  n ie z a le ż n y  po­
g lą d  na spraw ę p o lsk ą . Z w ie lk ą  z r ę c z n o śc ią  i  odwagą [ . . . ]  wyzys­
k iw ał d la  n i e j  w sz e lk ie  n a d a r z a ją c e  s i ę  o k o l ic z n o ś c i ,  n ie  ł ą c z ą c  
j e j  bezw zględn ie  ze spraw ą żadnego z w ie lk ic h  m ocarst’v w o ju jący ch . 
N ato m iast w szyscy  p o z o s t a l i  s t a w i a l i  na je d n ą  lu b  drugą ze s t r o n  
w alczących  i  p o z o s ta w a li w ie rn i t e j  o r i e n t a c j i  aż  do o s t a t k a .  Ta 
l i n i a  p o stęp ow an ia  u c z y n iła  P i łs u d s k ie g o  panem s y t u a c j i  w P o ls c e  
w l i s t o p a d z ie  1918 r . 1,379
Będąc rzeczn ik iem  w alk i z b r o jn e j z R o s ją  P i ł s u d s k i  d b a ł o 
u trzym an ie  poprawnych stosunków  z j e j  zachodnim i so ju sz n ik a m i. 
Je g o  em isariu szem  w E u ro p ie  Z ach od n ie j w 1914 r .  b y ł S . P a te k , 
k tó re g o  zadaniem  b y ło  pozn an ie  s y t u a c j i  we F r a n c j i  i  w W. B ry­
t a n i i .  Innym je g o  w ysłannikiem  b y ł d z ia ł a ją c y  w Londynie Z a le s k i ,  
k tó re g o  celem  b y ło  poinform ow anie sp o łeczeń stw a  b r y ty js k ie g o ,  że 
L eg ion y  w alczyć będą ty lk o  przeciw ko R o s j i  i  w żadnym wypadku n ie
■5 80z o s ta n ą  sk ierow ane przeciw ko państwom zachodnim . Podobną r o lę  
s p e ł n ia ł  we W łoszech W ładysław B aran ow sk i, z a b ie g a ją c y  w kom ite-■3 0 A
ta c h  P ro -P o lo n ia  o ży cz liw o ść  d la  a k c j i  leg io n o w ej P i łs u d s k ie g o  .
376 D a s z y ń s k i ,  op . c i t . ,  t .  I I ,  s .  180.
377 W i t o s ,  op. c i t . ,  t .  I I ,  s .  209.
378 H u t t e  n-C z a p s  к i ,  op.  c i t . ,  t .  I I ,  s .  597.
179 T o m m a s i n i ,  op . c i t . ,  s .  15.
380 P a j e w s k i ,  Wokół sprawy . . . ,  s .  16 i  188.
381 S . S i e r p o w s k i ,  S to su n k i p o lsk o -w ło sk ie  1918- 
-1 9 4 0 , Warszawa 1975, s .  23.
Na uwagę z a s łu g u je  również je g o  p op u larn o ść  we fra n c u sk ic h  k rę ­
gach  s o c ja l i s t y c z n y c h .  Je g o  a re sz to w an ie  s t a ł o  s i ę  hasłem  do ro z ­
p o c z ę c ia  s z e r o k ie j  kam panii p ra so w e j, k t ó r e j  celem  b y ła  p o p u la ­
r y z a c ja  we F r a n c j i  osoby Komendanta i  je g o  Legionów^8 2 . A kcja  t a  
ro z p o c z ę ta  z o s t a ł a  z in ic ja ty w y  n ie p o d leg ło śc io w o  n astaw ion ych  
grup p o l s k ie j  e m ig r a c j i .
0 p o z y c ji  P i łs u d s k ie g o  w śród ówczesnych p o lsk ic h  p o lity k ó w  
św iad c zą  wymownie różne k ro k i podejmowane w c e lu  je g o  u w oln ie­
n ia .  N a jw aż n ie jsz e  z n ich  w arto  tu przypom nieć. Ju ż  latem  1917 r .  
o f ic e ro w ie  le g io n o w i: B o le sław  R o ja , Edward R ydz-Śm igły , M ieczy­
sław  N orw id-N egebauer i  W ładysław B elin a-P rażm ow ski w ystosow ali do 
K oła P o lsk ie g o  w Wiedniu m em oriał ż ą d a ją c y  p o d ję c ia  n a ty ch m iasto ­
wych en erg iczn y ch  s ta r a ń  w c e lu  uw o ln ien ia  P i ł s u d s k ie g o  i  u m o żli­
w ien ia  mu p racy  nad organizow aniem  w ojska p o l s k ie g o 5'"3 . N atychm ia­
stow ego u w o ln ie n ia  P i łs u d s k ie g o  i  p o w ierzen ia  mu k iero w n iczego  
stan o w isk a  w a rm ii p o l s k ie j  dom agało s i ę  na z je ź d z ie  w dn. 2 l i ­
s to p a d a  1917 r .  S tron n ictw o N ie z a w is ło śc i  N arodow ej384. Podobnie 
P o s t ą p i ło  m. in . PSL-Wyzwolenie ( r e z o lu c ja  z 27 p a ź d z ie r n ik a  
^917 i  P S L -P ia s t  ( p e t y c ja  Rady N ac z e ln e j z 25 l i s t o p a d a
"*917 r .  do Rady R e g e n c y jń e j) .  Zorganizowany w Krakowie w dn. od 2 
do 4 lu te g o  1918 r .  z ja z d  S tro n n ic tw  N iep od leg ło śc iow y ch  z K r ó le s ­
twa P o lsk ie g o  i  G a l i c j i  w uchw alon ej r e z o lu c j i  odmawiał R ad zie  Re­
g en c y jn e j z a u fa n ia  co do s z c z e r o ś c i  j e j  poczynań nad odbudową pań­
stw a p o lsk ie g o  z powodu to le ro w a n ia  p rz ez  n ią  w ię z ie n ia  P i ł s u d s ­
k ie g o 5®5 . W dniu 6 p a ź d z ie rn ik a  1918 r .  przyw ódca PPSD D aszyń sk i 
w l i ś c i e  otwartym skierowanym do F i l i p a  Scheidem anna p r o s i ł  go o 
pomoc w uw oln ien iu  P i łs u d s k ie g o . Również en d eck i g a b in e t  Św ieżyń- 
sk ie g o  n ie  ty lk o  prow ad ził z kanclerzem  niem ieckim  (k się c ie m  Ba- 
deńsk im ) k oresp on d en cję  w t e j  sp ra w ie , a le  naw et mianował uw ię­
zionego P i łs u d s k ie g o  m in istrem . Z ta k ą  samą p ro śb ą  zw racała  s i ę  
do k a n c le rz a  n iem ieck ieg o  7 p a ź d z ie r n ik a  1913 r .  Rada R egen cy jn a . 
U w olnienia P i łs u d s k ie g o  dom agała s i ę  PKL (w dn. 28 p a ź d z ie rn ik a
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W. S l a d k o w s k i ,  O pin ia  p u b lic z n a  we F r a n c ji  wo- 
oec sprawy p o l s k i e j  w la t a c h  1914-1918, Wrocław 1976, s .  214.
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1918 г . )  o ra z  Tymczasowy Rząd Ludowy R ep u b lik i P o l s k ie j  (w d e k la ­
r a c j i  z 7 l i s t o p a d a ) .
Rodzi s i ę  p y ta n ie  z a sa d n ic z e  -  ja k  do teg o  d o s z ło , że o w spół­
p racę  z nim z a b ie g a ło  ta k  w ie le  różnych, c z ę s to  zw alcza jący c h  s i ę  
o r g a n iz a c j i ?  Przypomnijmy tu  p ok ró tce  ic h  sto su n e k  do osoby P i ł ­
su d sk ie g o . W Tymczasowej R ad z ie  Stenu P i ł s u d s k i  s t a ł  na c z e le  
k o m is ji  w ojskow ej i  m iał zriaczne wpływy. Jed n ak  g ło s  je g o  n ie  b y ł 
tam d ecy d u jący . Widząc j e j  n iem oc, doprow adził poprzez  k ry zy s  
p rzysięgow y do j e j  ro z w ią z a n ia . 0 tym, że b y ło  to  d z ia ła n ie  p r z e ­
m yślane św iad czy  n a j l e p i e j  f a k t ,  że ju ż  1 m aja  1917 r .  z g ł o s i ł  
on w niosek grem ialn ego  p o d an ia  s i ę  do d y m is ji .  S to su n ek  do n ieg o  
Rady R egen cy jn e j w yznaczały podejmowane p rz ez  n ią  próby zm ierza­
j ą c e  do je g o  u w o ln ien ia . N ie  o zn acza ły  one trak to w an ia  go ja k o  
sp rzy m ierzeń ca , l e c z  b y ły  wynikiem stan o w isk a  o p i n i i  p u b lic z n e j 
w k r a ju . Wobec zmiany s y t u a c j i  p o l ity c z n e j Rada R egen cy jn a n ie  
w id z ia ła  m oż liw ości u trzym an ia  s i ę  u władzy po je g o  pow rocie do 
k r a ju ,  w o la ła  więc sama s i ę  ro zw iązać , aby stw orzyć pozory su k ce­
s j i .  D ecyzja  t a  z o s t a ł a  p o d ję t a  na z a sa d z ie  wyboru m n ie jszeg o  
z ł a ,  bo p r z e c ie ż  Rada R egencyjna n igdy  n ie  u w ażała  go za  s o ju s z ­
n ik a . Krok te n  spowodowany b y ł  powszechnym traktow aniem  go ja k o  
cz łow iek a  o p a trzn o ść io w ego , z którym będą m u sia ły  s ię  l ic z y ć  
w sz y stk ie  s tro n n ic tw a  p o l i t y c z n e ,  i  k tó ry  d z ię k i  temu op an u je  
s y tu a c ję  w k r a ju  i  może za p o b ieg n ie  tym samym n a d c ią g a ją c e j  rewo­
l u c j i .  Wpływy P i łsu d sk ie g o  w PKL b y ły  dość zn aczne. P rz e c ie ż  c z ło ­
nek O r g a n iz a c ji  "A" i  m in is te r  w r z ą d z ie  lu b e lsk im  w chodził w 
sk ła d  j e j  prezydium , a s t o ją c y  na c z e le  j e j  w o jsk  gen . R o ja  n a le ­
ż a ł  do je g o  zwolenników. Jed n ak  n a jw ięk sze  wpływy m iał P i ł s u d s k i  
w rz ą d z ie  ludowym. Rząd te n , złożony w zn aczn e j m ierze z członków 
Konwentu, z o s t a ł  utworzony z m yślą  o nim; m ia ł p r z e ją ć  w ładzę w 
p ań stw ie  i  p rzek azać  j ą  P iłsu d sk iem u  po je g o  pow rocie  do o jcz y z n y .
Z p rzy to czon ych  faktów  w ynika, że o w zględy P i łsu d sk ie g o  za­
b i e g a l i  p r z e d s ta w ic ie le  ugrupowań o bardzo różnorodnym o b lic z u  
społecznym , p o c zy n a jąc  od p a r t i i  s o c ja l i s t y c z n y c h  i  ludowych, a na 
e n d e c ji  k oń cząc . Spoiwem łączącym  w szy stk ie  t e  ugrupow ania p o l i ­
ty czn e  b y ła  nadrzędn a id e a  w yzw olenia narodow ego. P i ł s u d s k i  i  sku­
p ie n i  wokół n ie g o  lu d z ie  u m ie ję tn ie  s te r o w a li  n a s t r o ja m i s p o łe c z ­
nymi g ło s z ą c ,  że  s t a w ia ją  "n a  w ykorzystan ie  k o n f l ik tu  wojennego 
m iędzy państwam i zaborczym i, na tak ty czn e  kompromisy i  ko n tak ty  z
władzami a u s t r ia c k im i i  p r u s k i m i " A b s o l u t y z o w a n o  w ten  sp osób  
o e le  ogólnonarodowe kosztem  in tere só w  k lasow ych . Bez w ą tp ie n ia  
P °d  je g o  wpływem rów nież c z ę ść  d z ia ła c z y  PPS z m ie n iła  p o g ląd  na 
Problem atykę w alk i k la so w e j, np. j e s i e n l ą  1918 r .  W asilew ski uwa­
ż a ł ,  że o p rzy szły m  o b lic z u  p o lity czn o -sp o łe czn y m  k r a ju  powinna 
zadecydować dem okratyczna k o n sty tu a n ta , a n ie  d y k ta tu ra  p r o l e t a -
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r ia t u  . P rz e m ilc z a n ie  problemów klasow ych p ozw ala ło  d z ia łaczo m  
różnych p a r t i i  traktow ać P i ł s u d s k ie g o ,  j e ś l i  n ie  ja k o  r z e c z n ik a , 
to  z pew nością n ie  ja k o  p rz ec iw n ik a  ic h  programów. Ponadto je g o  
d z ia ła ln o ś ć  wojskowa p rz y sp o rz y ła  mu w ielu  w i e l b i c i e l i .  L eg ion y  
P o ls k ie  z m il ita r n e g o  punktu w id zen ia  n ie  b y ły  s i ł ą ,  k tó r a  m ogłaby 
wpłynąć na lo s y  w ojny, b y ły  je d n ak  faktem  i  ja k o  z a c z ą te k  w o jsk a  
p o lsk ie g o  p o s ia d a ły  ogromne zn ac zen ie  n ie  ty lk o  p o l ity c z n e , a le  i  
m oralne. W łaśnie p o s ia d a n ie  o p a r c ia  w ro d z ą c e j s i ę  a rm ii p o l s k i e j ,  
ja k  również dysponow anie dobrze zorganizow aną i  l i c z n ą  POW pozwo­
l i ł o  P iłsu d sk iem u  w l i s t o p a d z ie  1918 r .  s ię g n ą ć  po n ajw yższa w ła­
dzę państwową.
U stan ow ien ie  d y k ta tu ry  Tymczasowego N ac ze ln ik a  Państwa
O p o p u la rn o śc i P i łs u d s k ie g o  wśród sp o łecze ń stw a  p o lsk ie g o  
w ładze n ie m ie c k ie  w ie d z ia ły  od dawna. D o strz e g a ły  j ą  ju ż  w p ierw ­
szym o k r e s ie  w ojny. Po p rzy b y c iu  do Warszawy w dn. 16 s ie r p n ia  
■915 r .  P i ł s u d s k i  sp o tk a ł  s i ę  z ta k  owacyjnym pow itaniem , że do­
p row ad ziło  to  do te g o , i ż  n ie m ie c k i komendant m ia s ta  gen . von Gö- 
r e k e , pow ołu jąc s i ę  na s ta n  wojenny z a ż ą d a ł je g o  w yjazdu z m ia s t a ,  
argum entu jąc że  "p r z y ja z d  p an a P iłsu d sk ie g o  d z ia ł a  n ie z m ie rn ie  
p o d n ie c a jąc o  na um ysły ( Ja w o h l, ic h  v e r s te h e . E r i s t  e in  N a tio ­
n a lh e ld . U n ter k e in e r  Bedingung d a r f  e r  h ie r  b le ib e n . E s t u t  m ir
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se h r  l e i d ,  a b e r . . . ) " ' 1 . N ic w ięc dziw nego, że  w zrost je g o  popu­
la r n o ś c i  z ch w ilą  a re sz to w an ia  n ie  u sz e d ł uwadze niem ieckim  w ła­
dzom państwowym. Z aczęły  one d o s trz e g a ć  w nim p r z y sz łe g o  d z ie r ż y -  
c i e l a  władzy n a jw y ż sz e j w p ań stw ie  p o lsk im . W t e j  s y t u a c j i  zap ad -
336 D r o z d o w s k i ,  op.  c i t . ,  s .  289.'7fir7
J  J u z w e n k o ,  op . c i t . ,  s .  58 .
l a  d e c y z ja  o je g o  u w o ln ien iu , a na j e j  p o d ję c ie  w płynęło s z e r e g  
czynników. Niemcy zd aw ali so b ie  sprawę z te g o , że  u zy sk an ie  p rz e z  
P o lsk ę  n ie p o d le g ło ś c i  j e s t  n ieu n ik n io n e . D o s t r z e g a l i  t a k ż e , że 
do o b ję c ia  w ładzy w p ań stw ie  p re te n d u ją  p rzed e  w szystkim  p i ł s u d -  
czycy i  p o l i t y c y  zw iązan i z d z ia ł a ln o ś c ią  KNP. Poniew aż c i  o s t a t n i  
znani b y l i  pow szechnie z konsekw entnie a n ty n ie m ie c k ie j p o l i t y k i ,  
d la te g o  Niemcy zdecydow ali s i ę  uw oln ić P i łs u d s k ie g o  i  tym samym 
zap o b iec  o b ję c iu  władzy w P o ls c e  p rz ez  zwolenników Dmowskiego. 
Przyznać t r z e b a ,  że n agły  w z ro st n a stro jó w  rew olucy jnych  w p ań s­
tw ie  niem ieckim  p r z y s p ie s z y ł  p o d ję c ie  t e j  d e c y z j i .  O czyw iście  samo 
u w oln ien ie  P i łs u d s k ie g o  d la  w ładz n iem ieck ich  n ie  kończyło je s z c z e  
spraw y; n a le ż a ło  bowiem zapewnić so b ie  je g o  p rz y c h y ln o ść .
W tym c e lu  von B e s e le r  w y s ła ł  do B e r l in a  h r , L e rc h e n fe ld a -  
- K ö f fe r in g a . W dniu 8 l i s t o p a d a  1918 r .  w h o te lu  "C o n t in e n ta l"  
p rzep ro w ad z ił on rozmowę z P iłsu d sk im  i  Sosnkow skim . W rozmowie 
t e j  ch o d z iło  "o  wydobycie z Komendanta d e k l a r a c j i ,  d o ty c z ą c e j je g o  
ustosunkow ania s i ę  w p r z y s z ło ś c i  do N iem iec. L e rc h e n fe ld  z n a c i s ­
kiem p o d k r e ś l i ł ,  i ż  B e s e le r  czek a  na odpow iedź, k tó rą  on mógłby 
z a ra z  zaw ieźć do Warszawy [ . . . ]  W ostatecznym  wyniku, odpowiedź 
Komendanta b y ła  niedw uznaczną, k ategory czn ą  odmową s k ła d a n ia7oq
ja k ic h k o lw ie k  d e k la r a c j i  lu b  zob ow iązań "3 . Podobnie p o s t ą p i ł  on 
wobec w cze śn ie j sk ładan ych  mu p rz e z  Niemców w Magdeburgu propo­
z y c j i  w sp ó łp racy 5^0 . Po pow rocie  do Warszawy P i ł s u d s k i  wydał ro z ­
kaz członkom POW z p o zn ań sk iego , odbywającym s łu ż b ę  wojskową w 
arm ii n ie m ie c k ie j,  aby z a s ł a n i a j ą c  s ię  h asłam i rew olucyjnym i s z e ­
r z y l i  buntow nicze n a s t r o je  wśród s ta c jo n u ją c y c h  w W arszawie w ojsk
3°1n iem ieck ich  o ra z  r o z b r a j a l i  swych o fice ró w  i  p od o ficerow  .
W tym momencie n a le ż y  ustosunkow ać s i ę  dó spraw y z a sa d n ic z e j
-  czy P i ł s u d s k i  b y ł sp ad k o b ie rc ą  Rady R eg en c y jn e j?  W o p a rc iu  o j e j  
o s t a t n i  a k t ,  c z ę ść  naukowców i  p u b licy stó w  w id z i w P iłsu d sk im  j e j  
su k c e so ra . P ogląd y  ic h  w y g ląd a ją  n a s tę p u ją c o : " P i ł s u d s k i  u zn a ł 
le g a ln o ś ć  Rady R egen cy jn ej [ . . . ]  i  d op iero  ja k o  sp ad k o b ie rc a  t e j
389 S o  s n  k o w s k  i ,  op.  c i t . ,  s .  550.
390 T o m m a s i n i ,  op.  c i t . ,  s .  15.
^91 A. R u d n i c k i ,  U d z ia ł  peowiaków ż o łn ie rz y  n iem iec­
k ich  w wypadkach listo p ad ow y ch  1918 r . w W arszawie, "G aze ta  P o lsk a "  
11 XI 1934.
Rady R egen cy jn e j mianował rz ąd  s o c j a l i s t y c z n y " 392 ; "R ada R egen cy j­
na z ro z u m ia ła , że r o l a  j e j  s i ę  sk o ń czy ła  i  zrezy gn ow ała. U stęp u ­
j ą c ,  od d a ła  w ładzę d y k ta to r sk ą  w rę ce  P i ł s u d s k ie g o " 393. "W ładzę 
n a jw y ższą , k t ó r e j  wykonawcą od t e j  c h w ili s t a ł  s i ę  P i ł s u d s k i ,  
P rzekazano w ramach p o lsk ie g o  porządku prawnopaństwowego, Z te g o  
wynika, że w ład za , sprawowana p rz e z  n a c z e ln ik a  pań stw a, p o s ia d a ła  
c h a ra k te r  pochodny, n ie  b y ła  za ś  p ie rw o tn ą "394 . "W ten  sposób  
fo rm aln ie  z o s t a ł a  zachowana c i ą g ło ś ć  w ładzy, a g łę b o k i p rzew ró t 
p o l ity c z n y , j a k i  tu  m iał m ie js c e ,  dokonał s i ę  z zachowaniem form 
l e g a ln o ś c i " 395 . "Rada R egen cy jn a p r z e k a z a ła  w ładzę P iłsu d sk ie m u . 
A w ięc » l e g a l i z m « ,  zachwiany p rz e z  u tw orzen ie  rządu  lu b e ls k ie g o  
z o s t a ł  uratow any. Rząd l u b e l s k i ,  w którym elem enty p iłsu d czy k o w s­
kie" p o s ia d a ły  d ecy d u jące  z n a c z e n ie , u zn ał zw ierzchnictw o P i ł s u d s ­
k ie g o . Z r e sz tą  i  kierow nictw o PPS b y ło  pod tym względem jednom yś­
ln e " 396, "Źródłem  władzy d la  P i łs u d s k ie g o  i  Je g o  obozu b y ła  mia­
nowana p rz ez  okupantów n ie m ie ck ic h  i  a u s t r ia c k ic h , ,  a kom pletn ie  
skompromitowana w sp o łe c z e ń stw ie  p o lsk im  Rada R eg en c y jn a"397.
P rzed staw io n e  p og ląd y  n ie  mogą oprzeć s i ę  k ry ty c e . O b ję c ie  
w ładzy p rzez  P i ł s u d s k ie g o ,  k tó r a  " l e ż a ł a  na u l i c y "  b y ło  fak tem , a 
n ie  skutkiem  ta k ic h  d e k l a r a c j i .  N ie można t e ż ,  ta k  ja k  ch cą c i  
a u to rz y , mówić o p rzek azan iu  w ładzy P iłsu d sk iem u  "w ramach p o rząd ­
ku prawnopaństwowego", skoro  Rada R egencyjna n igd y  n ie  p o s ia d a ła  
w ładzy n a jw y ż sz e j,  suw eren n ej, a n i mandatu od narodu p o l s k ie g o ,  
a samo j e j  pism o z 14 l i s t o p a d a  1918 r .  to  " a k t  p o lity c z n y  n ie ­
prawny, beż k o n tra sy g n a ty , sp ó źn ion y , gdyż ju ż  D aszyń sk i tw o rzy ł 
nowy rząd " . Rada R egencyjna n ie  b y ła  organem sam odzielnym , a le  
"jednym  z n a rz ę d z i p o lsk ic h  o r i e n t a c j i  p o lity c z n y c h  [ . . . ]  Poza tę  
ro lę  Rada R egen cy jn a n ie  w y sz ła  n igdy  [ . . . ]  Mogło to  mieć swój
39? 3 , M a c k i e w i c z ,  H is t o r ia  P o l s k i ,  Londyn 1958, 
S . 85 i 84.
y9 ; D m o w s  к i ,  op. c i t . ,  s .  352.
394 B e r e z o w s k i .  op.  c i t . ,  s .  260.
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K o m a r n i c k i ,  P o ls k ie  prawo . . . ,  s .  51*
'  H o l z e  r ,  P o lsk a  P a r t i a  S o c ja l i s t y c z n a  w la t a c h
1914-1919, [w :] Ruch ro b o tn iczy  i  ludowy . . . .  s .  351.
P a w ł  о V/ s  к i .  Rządy ludowe . . . .  s .  80 .
398 Z. C y b i c h o w s k i ,  Wykłady prawa państwow ego. 
Warszawa 1923-^924, s .  325.
se n s  w roku 1916, a le  n ie  w l i s t o p a d z ie  1918 r . " 5^  Z r e sz tą  sam 
K om am icki p r z y z n a je ,  że do końca j e j  i s t n i e n i a  "pań stw a o k u p acy j­
ne zatrzy m ały  rząd y  w swych rę k a c h "400. Podobnie o c e n ia  j ą  Bo- 
b r z y ń sk i : n ie  z d o ła ła  ona "w płynąć na Niemców, ażeby  nabraw szy do 
Polaków z a u fa n ia ,  stan ow isko  sw oje wobec n ic h  z m ie n i l i "^ 0 1 .
Bardzo wymownym faktem  przem aw iającym  przec iw ko uznaniu  P i ł ­
su d sk ie g o  za prawnego sp ad k o b ierc ę  Rady R eg en c y jn e j by ło  p rz y b y c ie  
do n iego  w dn. 10  l i s t o p a d a  1918 r .  p r z e d s t a w ic ie l i  n ie m ie c k ie j 
rady ż o ł n i e r s k i e j ,  tzw. " s o ld a t e n r a t u " ,  k tó r a  o b ję ł a  władzę nad 
załogam i okupacyjnym i. Członkow ie t e j  d e l e g a c j i  o św ia d c z y l i ,  że 
w o jsk a  n ie m ie c k ie  "o p u sz cz ą  Warszawę bez w a lk i , o i l e  P i ł s u d s k i ,  
d e r  Führer d e s p o ln isch en  V o lk es (wódz narodu p o l s k ie g o ) ,  z a rę c z y  
im spoko jny w yjazd do k r a ju " 4° ^ .  Na p ro p o zy c ję  P i łs u d s k ie g o , aby 
z w r ó c i l i  s i ę  z tym do kogoś in n ego , d e le g a c i  o d p a r l i ,  i ż  gdyby 
" z w r ó c i l i  s i ę  z tym do kogoś in n ego , czy do j a k i e j ś  grupy czy 
cz ło w ie k a , z o s t a l ib y  w y rżn ięc i p rz e z  innychl,Zł05. O sta te c z n ie  
uzgodniono, że  ew akuacja o d b ęd zie  s i ę  na ro zk az  P i ł s u d s k ie g o ,  a 
broń i  ta b o r  ko le jow y p o z o s ta n ie  w P o ls c e . B y ł to  moment w ie lk ie g o  
z n ac z e n ia , gdyż z form alnego punktu w id zen ia  P i ł s u d s k i  b y ł wtedy 
ty lk o  o sob ą pryw atn ą. Jed n ak że  ż o łn ie r z e  w ojsk  okupacyjnych dosko­
n a le  w ie d z ie l i ,  że ty lk o  on może zapanować nad s y tu a c ją  w P o ls c e ,  
że o b ję c ie  p rz e z  n iego  w ładzy to  ty lk o  k w e st ia  c z a su . P r z e d s ta ­
w ic ie le  n ie m ie c k ie j rady ż o ł n ie r s k ie j  zd aw ali so b ie  sprawę z te g o ,  
że z ch w ilą  gdy zaczn ą op u szczać P o lsk ę , u stan ow ion a p rz ez  n ich  
Rada R egen cy jn a p r z e s ta n ie  i s t n i e ć ,  a  p r z e c ie ż  z a le ż a ło  im na tym, 
aby n ie  z o s ta ć  "w y rżn ięty m i". T oteż P i ł s u d s k i  n ie  p o trzebow ał 
re a lizo w ać  swego p ierw otnego zam iaru -  w alk i z n iem iecką o k u p a c ją , 
sk o ro  t a  s i ę  k o ń czy ła . Rozmowę p r z e d s t a w ic ie l i  n ie m ie c k ie j rady  
ż o ł n ie r s k ie j  z P iłsu d sk im  s łu s z n ie  uważa B erezo w sk i za "p ie rw sz y  
prze jaw  ukonstytuow anej suw eren n ości p o l s k i e j " /ł0^ .
/од ф
W. P a ń k o ,  A.  S t e l m a c h o w s k i ,  W K w estii 
odbudowy państw a p o lsk ie g o  po p ie rw sz e j w ojn ie  św ia to w e j, "Państw o
i  Prawo" 1968, n r  4 / 5 ,  s .  371.
+0°  W. K o m a r n i c k i ,  U s t r ó j państwowy P o ls k i  w spół­
c z e s n e j,  Wilno 1937, s .  19 .
^01 B o b  r z y ń s k i ,  op . c i t . ,  t .  I ,  s .  199.
402 С e p n i  k , op. c i t . , s .  283.
4° 5  P i ł s u d s k i ,  Popraw ki . . . ,  s .  105.
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W t a k i e j  s y t u a c j i  Rada R egen cy jn a p o s ta n o w iła  u s t ą p ić .  S łu s z ­
ny j e s t  p o g lą d , że n ie  bard zo  w iedząc czy ma zw ierzch n ią  w ład zę , 
czy  n ie ,  Rada R egencyjna w p iśm ie  z 14 l i s t o p a d a  " ju ż  n ie  mówi
o oddaniu m arszałkow i r e s z ty  [ . . . ]  w ładzy z w ie rz c h n ie j,  a o obo­
w iązkach  i  o d p o w ie d z ia ln o śc i względem narodu p o lsk ie g o  [ . . . ]  ź ró d ­
łem w ładzy m arsz a łk a  -  b y ł on sam"4 0 5 . Zanim jed n ak  u s t ą p i ł a ,  
P iłsu d sk iem u  podporządkow ał s i ę  rząd  l u b e l s k i ,  k tó re g o  p rem ier  
ju ż  11 l i s t o p a d a  n a jp ie rw  t e le f o n ic z n ie  z L u b l in a , a p ó ź n ie j ,  w ie­
czorem o s o b i ś c ie  w W arszawie z ło ż y ł  mu w t e j  sp raw ie  stosow ne 
o św iad czen ie4 0 6 . Do o b ję c ia  w ładzy s k ło n i ł a  go i s t n i e j ą c a  s y t u a c ja  
w p ań stw ie , gdyż je g o  zdaniem " n ie  by ło  żad n e j w ładzy p o l i t y c z n e j ,  
k tó r a  c ie s z y ła b y  s i ę  zaufan iem  k r a ju " 4 0 7 . I s t n i e j ą c e  j e s i e n i ą  
1918 r .  na z iem iach  p o lsk ic h  o r g a n iz a c je  ąu a si-rząd o w e  P i ł s u d s k i  
sch arak te ry zo w ał n a s tę p u ją c o : " . . .  jed en  w W arszawie w p o s t a c i  
u m ie r a ją c e j i  w chodzącej do grobu R e g e n c ji ,  d ru g i b y ł w K rakow ie, 
o p a r ty  na p a te n c ie  c e sa r z a  K a ro la  i  z łożony z posłów  zag in io n ego  
ju ż  parlam entu  w ied eń sk iego . Rząd ten  o p ie r a ł  s i ę  w ięc na kondo- 
mfnium z zagasłym  ju ż  rządem a u s tr ia c k im , c h o c ia ż  w ojsko b y ło  j a ­
koby w rękach  pułkow nika R o s j i ,  na k tó re go  l i c z y ć  mogłem ś m ia ło . 
Trzecim  b y ł rz ąd  ludowy i  l u b e l s k i ,  k tóry  c h c ia ł  o b jąć  z a rz ą d z e ­
n iam i b y łą  ok u p ac ję  a u s t r ia c k ą .  Czwartym [ . . . ]  b y ł rząd  S o ld a te n -  
r a tu  w P ozn an iu , do k tó rego  w ch o d z ili i  p r z e d s ta w ic ie le  P o l s k i .  
P iątym  n a r e s z c ie  byłem j a  sam, k tó ry  c h c ia ł  u r z ą d z ić  rząd  bez  żad­
nych przym iotników  d la  c a ł e j  P o l s k i " 4 0 8 . W l i t e r a t u r z e  prawa pań­
stwowego d o s tr z e g a  s i ę  s tan o w isk o , że z ch w ilą  u s u n ię c ia  s i ę  Rady 
R egen cy jn e j ro z p o c z ą ł s i ę  e ta p  organ izow an ia  państw a z ram ien ia  
narodu p o lsk ie g o 4 0 9 . P iłsu d sk iem u  podporządkow ały s i ę  Tymczasowy 
Rząd Ludowy R e p u b lik i P o l s k ie j  i  Rada R egen cy jn a , jed n ak  n ie  b y ły  
to  w ładze m ające  powszechny p o s łu c h . D opiero P i ł s u d s k i  s t a ł  s i ę  
"d z ie rż y c ie le m  suw erennej w ładzy w P o ls c e "4 1 0 . D la  b ad acza  te g o
405^ H o n o w s k i ,  op.  c i t . ,  s .  75.
4 0 6  P i ł s u d s k i  w W arszaw ie, ta k ż e  Mowa Tow. Ign acego  Daszyń­
sk ie g o  na Zgrom adzeniu Robotników krakow skich  24 XI 1918 w s a l i  
" S o k o ła " ;  "N aprzód" 1918, n r  252 i  264.
407 B a r a n o w s k i ,  op . c i t . ,  s .  113.
4 0 8  P i ł s u d s k i ,  Popraw ki . . . ,  s .  80 .
4 0 9  C y b i c h o w s k  i ,  P o ls k ie  prawo . . . ,  t .  I ,  s .  205.
4 1 0  H u b e r t ,  op. c i t . ,  s .  208.
ok resu  j e s t  bard zo  i s t o t n e ,  aby w nadm iarze faktów  n ie  zgu b ić  
rzec zy  n a jw a ż n ie jsz y c h , c h o c ia ż  trudno n a d a jąc y c h  s ię  do u j ę c i a  
w Język  dokumentów. Zbytni form alizm  h istoryczn opraw n y może p ro ­
w adzić do w ypaczen ia prawdy i  z a t a r c i a  obrazu tam tych d n i. R zecz 
m ianow icie w tym, że c z ę s to  w o k resach  przełomowych n a s tę p u je  s a ­
m orzutne o b ję c ie  wykonywania w ładzy d y k ta to r s k ie j  p rz e z  pewną o so ­
bę na o k re s  p r z e jśc io w y . P rzy p ad k i t a k ie  s ą  z w ła szc z a  c h a ra k te ry ­
s ty c zn e  d la  p ie rw sze go  o k resu  pow staw ania państw a w n aszych  c z a ­
sa c h . Taką w ła śn ie  b y ła  w ładza Tymczasowego N ac z e ln ik a  Państw a w 
P o lsc e  j e s i e n i ą  1918 r .
W dniu 11 l i s t o p a d a  1918 r .  P i ł s u d s k i  wydał do w ojsk a rozk az  
dzienny L . 1 , w którym n ie  mówił n ic  o d e c y z ji  Rady R e g e n c y jn e j, 
a je d y n ie  o o d p o w ie d z ia ln o śc i p rz e d  narodem: "abym m ógł, s k ła d a ją c  
spraw ę ze swych czy n n ośc i p rz ed  Narodem, p ow ied zieć  sum iennie o
s o b ie  i  o w as, że  by liśm y  n ie  ty lk o  p ierw szym i, a l e  i  dobrymi Ż o ł-
411n ie rzam l zm artw ychw stałej P o ls k i "  . Pam iętać p rzy  tym n a le ż y , 
że podporządkow ały mu s i ę  w sz y s tk ie  p o l s k ie  o d d z ia ły  w ojskow e, a 
n ie  ty lk o  p o d le g łe  R adzie  R e g e n c y jn e j: " . . .  w W arszawie n a ty ch ­
m ia s t  gen. Rozwadowski p oddał s i ę  pod moje ro z k az y , gdy te g o  od 
n ie g o  zażądałem  [ . . . ]  R ydz-Śm igły z rządu lu b e ls k ie g o  o św ia d c z y ł,
że  słu c h a  m o je j komendy. Tak samo [ . . . ]  w K rakow ie, R o ja  rów nież
412n aty ch m iast p o d d a ł s i ę  je d n e j w ładzy w ojskow ej" . Ponadto 14 l i ­
sto p a d a  gen . Dowbór-Muśnicki zameldował P iłsu d sk ie m u , że p ie rw szy
413p o l s k i  korpus j e s t  do je g o  d y sp o z y c ji  . 0  o b ję c iu  p rzez  n ieg o
w ładzy zadecydow ały n ie  ty lk o  stosow ne o św iad cz e n ia  o r g a n iz a c j i
ąu asi-rząd o w y ch , a le  tak ż e  stan ow isko , ja k i e  z a ję ły  wobec n ie g o  od-
414d z ia ły  wojskowe. 11 l i s t o p a d a  1 9 1 8  r .  znajdow ało s i ę  pod b r o n ią  :
1) w Kongresów ce, • na te r e n ie  b y łe j  o k u p a c ji a u s t r o -  
- w ę g ie r s k ie j ,  w z a s ię g u  rządu  lu b e lsk ie g o  11 5 0 0  osób
2 ) w G a l i c j i ,  w ojska  p o d le g łe  PKL 8  520 "
3 )  PSZ 9 373 "
4 )  Dywizjon ja z d y  by łego  korpusu gen . Dowbór-
-M uśn ickiego 150 "
Razem 29 543
411 APKj NKN, J o z e f  P i ł s u d s k i  -  m a te r ia ły  d o ty czące  b i o g r a f i i
i  d z i a ł a l n o ś c i ,  sy gn . 45 6 , s .  273.
4 1 2  P i  ł  s  u d s  к i ,  P ism a . . . ,  t .  V I I I ,  s .  109.
413 P a w ł o w s k i ,  Rządy ludowe . . . ,  s .  163. 
Z g ó r n i a k ,  op . c i t . ,  s .  463 .
P o lsk ie  S i ł y  Z brojne wywodziły s i ę  z ż o łn ie r z y  (g łów n ie  z I I  
B ry g ad y ), k tó rz y  w c z a s i e  k ry zy su  przysięgow ego  z ło ż y l i  p r z y s ię g ę  
(w l i s t o p a d z ie  1917 r .  b y ło  ic h  2 6 3 6  ż o łn ie r z y  i  139 o f ic e r ó w ) . 
D z ięk i prow adzonej r e k r u t a c j i ,  g łów nie wśród rozb itków  z I  i  I I  
Korpusów P o ls k ic h ,  PSZ l i c z y ł y  w s ie rp n iu  1918 r .  Ju ż  4814 lu d z i .  
Do d a lsz e g o  w zrostu  tych  od d zia łó w  p rz y c z y n iło  s i ę  między innymi 
w stępow anie zdekonspirow anych członków POW, k tó rz y  w ten  sp o sób  
u n ik a l i  a reszto w ań .
W dniu 14 l i s t o p a d a  1918 r .  P i ł s u d s k i ,  n ie  przybraw szy żad­
nego ty tu łu  wydał d e k re t , w którym państwo p o l s k ie  o g ł o s i ł  repub­
l i k ą ,  pow ołał rz ąd  z Daszyńskim  na c z e le  p o le c a ją c  mu " u d z ia ł  w 
nim w ybitnych s i ł  fachowych, n ie z a le ż n ie  od ic h  przekonań p o l i ­
ty czn y ch ", z ap o w ie d z ia ł u tw orzen ie  "n a jw y ż sz e j władzy r e p re z e n ta ­
c y jn e j " ,  o b e jm u ją c e j w sz y stk ie  t r z y  zabory , a przeprow adzen ie  " g ł ę ­
b o k ich  zmian sp o łeczn y ch " o d ło ż y ł do czasu  zw ołan ia  Sejmu U s ta -
415wodawczego . D laczego  przeprow adzen ie  zmian sp o łeczn y ch  p o z o s­
ta w ił  on sejm ow i, w y ja śn ił  sam P i ł s u d s k i  w 1926 r . :  " . . .  k ied y  
w róciłem  z M agdeburga pod ko n iec  wojny, miałem w ręku władzę a b so ­
lu tn ą .  Mogłem J ą  zachować, a le  sp o s trz e g łe m , że P o lsk a  winna być
o s tr o ż n a , bo J e s t  młodą i  b ie d n ą . Musi un ikać ryzykownych e k sp e-
416rymentów [ . . . ]  programu czy to  le w ic y , czy to  praw icy" . W de­
k r e c ie  tym b y ła  zaw arta  k o n cep c ja  rządu k o a l ic y jn e g o , a le  z p rz e ­
wagą stro n n ic tw  s o c ja l i s t y c z n y c h  i  ludowych. B y ła  w ięc odwróceniem 
k o n c e p c ji naroddw o-dem okratycznej, w y stę p u ją c e j w rz ą d z ie  Św ie- 
ży ń sk iego  i  d la te g o  można w nim dopatrywać s i ę  w iększego pow iąza­
n ia  P i łs u d s k ie g o  z rządem lu b e lsk im  a n iż e l i  z Radą R egen cy jn ą .
Władza je g o  b y ła  "w ładzą  d y k ta to r sk ą , w ładzą fa k ty c z n ą , bez pod-
417staw y praw n ej, ro d zącą  n a to m ia st  nowy porządek  prawny" . Podobny 
p o g ląd  r e p re z e n tu je  C ybichow sk i: " . . .  źródłem  władzy P i łs u d s k ie g o  
b y ła  wola narodu p o lsk ie g o , k tó ry  wskutek o p u sz c z e n ia  k r a ju  p rz e z  
zaborców o d zy sk a ł możność wykonywania w ładzy n a jw y ż sz e j. A kcja  
P i łs u d s k ie g o  u z y sk a ła  p o p a rc ie  n aro du , k tóry  przem ów ił p rz ez  u s t a
U' C) Dz. P„ P. P . 1918, n r  17, p o z . 40 .
4 16 A. M i с e w r> k i ,  W c ie n iu  m arsz a łk a  P i ł s u d s k ie g o ,  
War'-zav'î 1968. s .  47 .
41-7
Z. I z d e b s k i ,  Wykłady praw a państwow ego, Łódź 
1967, s .  81 .
o p i n i i  p u b l ic z n e j"  . P o gląd y  t e  tym b a r d z ie j  brzm ią przekonywa­
ją c o ,  zw ła szc za  j e ś l i  uw zględn ić ów czesną m ozaikę p a r ty jn ą ,  k ied y  
p a r t i e  bez w zględu na program  sp o łeczn y  u b ie g a ły  s i ę  o n aw iązan ie  
z nim w sp ó łp racy . Wraz z wydaniem tego  d e k re tu  P i ł s u d s k i  p o s ia d ł  
"w ładzę d y k ta to r s k ą , k tó r a  p r z y s łu g u je  mu z samego fa k tu  o b ję c ia  
w ładzy , n ie  o p a r t e j  n a  żadnym a k c ie  ustawodawczym. J e s t  to  w ładza 
a b so lu tn a , o g ran iczo n a  jed n ak  rzeczow o i  czasow o. Czasow o, bo 
trw ać ma "do  c z a su  pow ołan ia  Sejmu U staw odaw czego", rzeczow o, 
gdyż " c h a r a k te r  rządu m ia ł być prow izoryczny" i  n ie  dozw alać na 
przeprow adzen ie  "g łę b o k ic h  zmian sp o łec z n y c h ". O g ran iczen ia  t e  s ą  
jed n ak  "wynikiem  w łasn e j w o li j e j  d z ie r ż y c ie l a ,  J ó z e f a  P i ł s u d s ­
k ie g o "41^ .
W dn iach  od 11 do 17 l i s t o p a d a  P i ł s u d s k i  p ro w ad z ił p e r t r a k ­
t a c j e  z p r z e d s ta w ic ie la m i różnych  stro n n ic tw  p o lity c z n y c h . I  ta k  
w dn. 12 l i s t o p a d a ,  a  w ięc p a tr z ą c  z punktu w id zen ia  Rady Re­
g e n c y jn e j, gdy b y ł ty lk o  naczelnym  dowódcą, PPS-Lew ica o trzym ała  
od n iego  z a p ro sz e n ie  na k o n fe re n c ję  w sp raw ie  u tw orzen ia  rządu  
narodow ego. O d rz u c iła  j e ,  poniew aż b y ła  przeciw na jakiem ukolw iek
porozum ieniu  w p r z e d s ta w ic ie la m i obozu b u rżu azy jn ego  w spraw ach
420t a k ic h ,  ja k  tw o rzen ie  rządu
Wobec n a r a s ta ją c e g o  na z iem iach  p o lsk ic h  w rzen ia  rew olu cy jn e­
go potęgow ał s i ę  n iep o k ó j k l a s  p o s ia d a ją c y c h . Z apobiec wybuchowi 
re w o lu c ji  mógł ty lk o  c e n tra ln y  o środ ek  w ładzy państwow ej dysponu­
ją c y  s i ln ą  arm ią . Z ap ro szen ie  PPS-Lew icy do rokowań by ło  gestem  
św iadczącym  o rozw oju s y t u a c j i  p o l i t y c z n e j w k r a ju  w kierunku de­
mokratycznym -  n ie sk o r z y s ta n ie  z n ieg o  o k aza ło  s i ę  błędem p o l i ­
tycznym. S łu s z n ie  p o d k r e ś la  s i ę  w l i t e r a t u r z e ,  że  um acn ian ie  ów­
czesn ego  a p a ra tu  w ładzy b y ło  na rękę p rzed e  w szystkim  klasom  u -
421przyw ilejow anym  „ Um ocnienia p o z y c ji  Tymczasowego N ac z e ln ik a  
Państw a dom agały s i ę  ta k ż e  s i ł y  lew icow e. On sam sch arak tery zo w ał
^ 1 8 C y b i c h o w s k i ,  P o lsk ie  prawo . . . ,  t .  I ,  s .  205.
H u b e r t ,  op.  c i t . ,  s .  209.
420 T у  с h , PPS-Lew ica . . . ,  s .  167; J  a b ł o ń s k i ,  Na­
ro d z in y  . . . ,  s .  1 6 B.
Zi Pi R o z m a r y n ,  op . c i t . ,  s .  5 8 -6 1 ; S .  R o z m a r y n ,  
P o ls k ie  prawo państwowe 1918-1939 , "Wojskowy P rz e g lą d  Praw niczy" 
1948, n r  1 /2 ,  s .  7 ; A. B u r d a ,  P o lsk ie  prawo państwowe, War­
szaw a 1969, s .  70 .
tę  sy tu a c ję  n a s t ę p u ją c o : " . . .  mimo w sz y stk ie  r o z b ie ż n o śc i ,  j a k i e  
wówczas i s t n i à l y ,  P o lsk a  d o s z ła  do te g o  zro zu m ien ia , że n ie  po­
t r z e b u je  s z e ś c iu  czy dwunastu n aczeln ików  państw a i  dw udziestu
a o?p ię c iu  n acze ln y ch  wodzów" . Również a n a l iz a  p ie rw szego  z d a n ia  
d ek re tu  z 14 l i s t o p a d a  1918 r . :  " . . .  w yszedłw szy z n ie m ie c k ie j 
n ie w o li ,  z a sta łe m  w yzw alającą s i ę  P o lsk ę  . . . " ,  w sk azu je  na t o ,  że 
P i ł s u d s k i  zn ac zn ie  w cze śn ie j uw ażał s i ę  za osobę s t o j ą c ą  na c z e le  
o d ra d z a ją c e g o  s i ę  państw a p o lsk ie g o  i  ty lk o  "n iem ieck a  n iew o la"  
p rz e rw a ła  ten  s t a n  rz ec zy .
Dekretem z 14 l i s t o p a d a  1918 r .  P i ł s u d s k i  mianował p rezy den ­
tem g ab in e tu  p rem iera  rządu ludowego D aszy ń sk iego . Ponieważ jed n ak  
s i ł y  prawicowe n ie  z g o d z iły  s i ę  na w spółpracę z rządem pod Je g o  
kierow nictw em , o s ta t e c z n ie  w dn. 18 l i s t o p a d a  1918 r .  P i ł s u d s k i  
pow ołał nowy rz ą d . Z t ą  te ż  d a tą  o f i c j a l n i e  rz ą d  lu b e l s k i  z o s t a ł  
uznany za zlikw idow any. Prezydentem  m in istró w  i  m in istrem  komuni­
k a c j i  w nowym g a b in e c ie  z o s t a ł  M oraczew ski. Forma pow ołan ia  go na 
to  stan ow isko  b y ła  dość o r y g in a ln a . M ianow icie, gdy odmówił p rz y ­
j ę c i a  tak  z a sz c z y tn eg o  s ta n o w isk a , P i ł s u d s k i ,  ja k o  n acze ln y  wódz
k a z a ł  mu -  o f ic e r o w i legionowemu -  s ta n ąć  na b aczn ość  i  p r z y ją ć  to
423stan ow isk o  w fo rm ie  rozkazu wojskowego . M in istram i w je g o  ga­
b in e c ie  z o s t a l i :  spraw  wewnętrznych S ta n is ła w  T h u gu tt, spraw ze­
w nętrznych Leon W asilew sk i, o św ia ty  Ksawery P r a u s s ,  sp raw ie d liw o ś­
c i  Leon S u p iń s k i ,  ro ln ic tw a  F r a n c isz e k  W ojda, a p r o w iz a c ji  A ntoni 
M inkiew icz, p racy  i  o p ie k i sp o łe c z n e j B ro n isław  Z iem ię ck i, ochrony 
k u ltu ry  i  s z tu k  p ięknych  Medard Downarowicz, p o c z t i  te le g r a fó w  To­
masz A rc iszew sk i, handlu i  p rzem ysłu  J e r z y  Iwanowski o raz  k iero w n i­
kiem m i n i s t e r i a l  sk arb u  W ładysław Byrka. M in istram i bez te k  z o s t a l i  
W incenty W ito s, Tomasz N oczn ick i i  M arian M alin ow sk i. Ponadto t r z y  
m ie js c a  zarezerwowano d la  p r z e d s t a w ic ie l i  zaboru  p ru sk ie g o . S t a ­
now isko m in is t r a  spyaw wojskowych i  n acze ln ego  wodza PSZ P i ł s u d s k i  
p rz e z n a c z y ł d l a  s i e b ie  o raz  z a s t r z e g ł  so b ie  prawo mianowania mi­
n i s t r a  ro b ó t p u b liczn y ch 4 2 4 . W g a b in e c ie  tym op ró cz  p iłsu d czy k ów , 
k tó rz y  z a s i a d a l i  u przedn io  w r z ą d z ie  lu b e lsk im , z n a l e ź l i  s i ę  in n i 
p r z e d s ta w ic ie le  t e j  grupy , np. W asilew ski b y ł członkiem  Konwentu.
4 2 2  P i ł s u d s k i ,  P ism a . . . ,  t .  V I I I ,  s .  110.
4 2 5  B o b r z y ń s k i ,  op.  c i t . ,  t .  I I ,  s .  21.
4 2 4  S k ład  nowego rząd u , "R o b otn ik " 1918, n r  301.
O czyw iście  w e jś c ie  w sk ła d  rządu  samego P i łs u d s k ie g o  zn aczn ie  
wzm acniało p o z y c ję  Jego  zwolenników.
G abin et M oraczew skiego zarówno swoim składem , ja k  i p r o g r a ­
mem b y ł k o n ty n u ac ją  rządu lu b e ls k ie g o .  T ak ie  b y ło  t e ż  zapatryw a­
n ie  D aszy ń sk iego , k tó ry  p rzem aw iając  w dn. 24 l i s t o p a d a  1918 r .  
do robotników  w Krakowie p o w ie d z ia ł :  " . . .  j e s t  to  p ierw szy  Wasz 
r z ą d , p o c zę ty  m anifestem  w L u b l in ie ,  a utw orzony z a  zgodą L u b lin a
i  na p o le c e n ie  J ó z e f a  P i łs u d s k ie g o "  . Podobną ocenę rządu p rz e d ­
s t a w ił  po l a t a c h  N orbert B a r l i c k i :  " . . .  m iał na so b ie  p ię tn o  re ­
w o lu c ji  i  m ia ł sk ła d  ludowy [ . . . ]  ty lk o  t a k i  rz ąd  b y ł wówczas w 
P o ls c e  możliwy i  ten  w ła śn ie  rz ąd  b y ł k o n ieczn y , gdyż n ie  b y ło  an i 
c h w ili czasu  do s t r a c e n ia  i  t r z e b a  b y ło  n a ty c h m ia st p r z y s tą p ić  do 
w ie lk ie j  p ra c y  k o n stru k c y jn e j, do budowy pań stw a. T rzeba by ło  
bezzw ło czn ie  stw orzyć w ie lk i  f a k t  i s t n i e ją c e g o  państw a i  r z u c ić  
te n  w łaśn ie  f a k t ,  ja k o  n a jp o t ę ż n ie js z y  argum ent, na s z a lę  k s z t a ł ­
t u ją c e j  s i ę  p o l i t y c z n ie  na nowo Europy " 4 2  . W dniu 22 l i s t o p a d a  
P i ł s u d s k i ,  zachow ując p rzy  s o b ie  n acze ln e  dowództwo, zrezygnow ał 
ze  stan o w isk a  m in is t r a  spraw  wojskowych. Je d n o c z e śn ie  o g ł o s i ł ,
że  n a jb l iż s z y m i je g o  pomocnikami w spraw ach wojskowych b ęd ą : gen .
U 27S ta n is ła w  S z e p ty c k i i  p łk  Ja n  W roczyński W dniu 29 g ru d n ia
z a s z ły  d a ls z e  zmiany w s k ła d z ie  g a b in e tu . W dniu tym m in is tra m i 
z o s t a l i :  B ła ż e j  S t o l a r s k i  ( r o ln ic tw a  i  dóbr państw ow ych), J ó z e f  
Pruchnik (ro b o t  p u b lic z n y c h ), S ta n is ła w  S tą c z e k  (k o m u n ik ac ji)  i  
F ra n c isz e k  W ójcik (bez t e k i ) .  Je d n o c z e śn ie  z zajmowanych stan o w isk  
u s t ą p i l i :  W ojda, W itos i  M oraczew ski (z e  s ta n o w isk a  m in is t r a  ko­
m u n ik a c ji )4 28 .
Aby p o d k r e ś l ić  kon tyn u ac ję  rządu lu b e ls k ie g o ,  g a b in e t  Mora­
czew skiego p r z y ją ł  nazwę Tymczasowego Rządu Ludowego R e p u b lik i 
P o l s k i e j .  W pierw szym  o k r e s ie  spraw ow ania w ładzy b y ło  to  p o tr z e b ­
ne d la  zapew n ien ia  so b ie  p rz y c h y ln o śc i mas p ra c u ją c y c h . Rząd 
te n  m iał rozw iązać  n ie  ty lk o  ważne problem y p o l i ty c z n e ,  a le  i  go­
sp o d a rc z e . N a le ż a ło  z a ją ć  s i ę  odbudową p rzem y słu , k tó ry  na t e r e n ie
425 Mowa Tow. Ign acego  D aszyń sk iego . . . ,  "N aprzód" 1918,
n r  264.
426 N. B a r l i c k i ,  Wybór przemówień i  artykułów  z l a t  
1 9 1 8 - 1 9 3 9 , w arszaw a 1964, s .  290.
4 2 7  M. P . 1918, n r  210.
4 2 8  M. P . 1918, n r  240.
Kongresówki b y ł ta k  z n isz c z o n y , że l i c z b a  p ra c u ją c y c h  tam r o b o tn i­
ków w 1918 r .  sp a d ła  do 15% sta n u  z 1914 r .  W ystarczy wspomnieć, 
że z samych ty lk o  fabry k  łó d z k ic h  okupanci w yw ieźli 1 0 0 0  s i ln ik ó w  
e le k try c z n y c h , 1 3 0 0  km pasów skórzan ych  i  ponad 1 0 0 0  t  m iedzi wy­
łam anej z m aszyn. Równie op łakan y  s ta n  p r z e d s ta w ia ło  ro ln ic tw o . W 
województwach ce n tra ln y c h  i  południow ych s ta n  in w en tarza  żywego 
b y ł o 30% n iż s z y  n iż  p rzed  wybuchem wojny. O b szar gruntów le ż ą c y c h  
odłogiem  b y ł bard zo  znaczny -  je s z c z e  w 1920 r .  w yn osił on w P o l­
sc e  3 ,5  min h a, co stan o w iło  ok . 1/5  obszarów  gruntów ornych. 
Ogółem z n is z c z e n ia  wojenne do l a t a  1919 r .  z o s t a ły  o b lic z o n e  na 
14 mld franków z ło ty ch 4 2 9 .
S y tu a c ja  rządu  b y ła  tym t r u d n ie js z a ,  że P o lsk a  s k ła d a ła  s i ę  
z ziem różnych zaborów , z k tó ry c h  każdy p o s ia d a ł  inny u s t r ó j  p o l i ­
ty czn y , praw a, w a lu tę , s t r u k tu r ę  g o sp o d a rc z ą , u k ład  s i ł  s p o łe c z ­
nych, a  ta k ż e  t r a d y c je  i  p rz y z w y cz a je n ia . Zadaniem rządu  by ło  
z a c ie r a n ie  ty ch  ró ż n ic  i  u trw a la n ie  nowego organizm u państwowego. 
W tym c e lu  rząd  M oraczew skiego o g ł o s i ł  w dn. 20 l i s t o p a d a  1918 r .  
odezwę "Do Narodu P o ls k ie g o " ,  w k t ó r e j  zap rezen tow ał swój program , 
p o z o s ta w ia ją c  je d n o c z e śn ie  sejm ow i przeprow adzen ie  is to tn y c h  r e ­
form  ekonomicznych i  sp o łeczn y c h . Odezwa t a  n ie  b y ła  ju ż  ta k  r a ­
d y k aln a , ja k  p ro k la m ac ja  z 7  l i s t o p a d a ,  choć w dość d u że j c z ę ś c i  
s ta n o w iła  j e j  p ow tó rzen ie . N ie k tó re  problem y z o s t a ły  w odezw ie 
zasy gn alizo w an e  w sposób  bardzo  ogólnikow y, a nawet dość i s t o t n i e  
różny od p r o k la m a c ji  l u b e l s k i e j ,  n p . : p ro k la m ac ja  z 7  l i s t o p a d a  
przew idyw ała przymusowe w yw łaszczen ie  i  z n ie s i e n ie  w ie lk ie j  i  
ś r e d n ie j  w ła sn o śc i z ie m sk ie j i  oddan ie  j e j  w rę c e  ludu p ra c u ją c e g o  
pod k o n tro lę  p ań stw a, a odezwa z 2 0  l i s t o p a d a  z a w ie ra ła  je d y n ie  
s tw ie rd z e n ie  o "zorgan izow an iu  zdrowych podstaw  r o ln ic tw a " . Ponad­
to  b y ła  w n i e j  zaw arta  o b ie tn ic a  wprowadzenia w p r z y s z ło ś c i  " n i ­
czym n ie o g r a n ic z o n e j"  za sad y  w y b ie ra ln o śc i urzędn ików , k tó ra  m ia ła  
z a s t ą p ić  dotychczasow ą zasad ę  ic h  m ianow ania. Je d n o c z e śn ie  zapo­
w iedzian o  w zro st zn ac zen ia  in ic ja ty w y  o d d o ln e j. Zapowiadano rów­
n ie ż ,  że zadaniem  sejmu b ę d z ie  uchw alen ie upaństw ow ien ia k o p a lń , 
s a l i n ,  przem ysłu  n aftow ego , d róg  kom unikacyjnych i  ty ch  g a ł ę z i  
p rzem y słu , g d z ie  b ę d z ie  to  m ożliw e. Ja k o  ważne zad an ie  uznano
429 A. W i e r z b i c k i ,  W spomnienia i  dokumenty (1877- 
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stw o rzen ie  pow szech n ej, ś w i e c k ie j ,  b e z p ła tn e j s z k o ły , k tó r a  b y łab y  
jednakowo d o stęp n a  d la  w sz y s tk ic h . Odezwą t ą  rz ą d  M oraczew skiego 
z n o s i ł  "w sz y s tk ie  ty tu ły  op ró cz  naukowych" o r a z  wprowadzał w olność 
su m ien ia , p r a s y ,  słow a, zgrom adzeń, z rz e sz e ń , związków zawodowych, 
s tra jk ó w  o ra z  ośm iogodzinny d z ień  p racy  we w szy stk ich  g a łę z ia c h  
p rzem y słu , r z e m io s ła  i  h an d lu . Proklamowano ta k ż e  równouprawnie­
n ie  o b y w ate li bez  ró żn ic y  w yznania i  n aro d ow ości. Reformy t e  mia­
ły  zapewnić r e a l i z a c ję  nadrzędnego c e lu ,  jak im  b y ła  "P o lsk a  w ie l­
k a  n ie  ty lk o  obszarem , a le  p e łn ią  praw j e j  lu d n o ś c i ,  p o tężn a  we­
wnętrznym zesp o len iem  ośw iecon ego , świadomego swych praw , zażywa­
ją c e g o  dobrobytu , wyzwolonego z u c isk u  i  wyzysku lu d z i " 4 5 0 . Zada­
niem , ja k i e  m ia ła  sp e łn ić  omawiana odezwa, b y ło  z je d n e j s tro n y  
u trzym an ie  sp o łecze ń stw a  w przek on an iu  o ra d y k a liz m ie  rząd u , a z 
d r u g ie j  s tro n y  p rzek on an ie  mas p ra c u jąc y c h  o w y łączn e j kom peten cji 
sejm u do p rzeprow ad zen ia  is to tn y c h  reform  społeczno-ekonom icznych . 
Z perspektyw y c z a su  można s tw ie r d z ić ,  że odezwa swe z ad an ie  
s p e ł n i ł a .
P o d k re ś le n ia  wymaga f a k t ,  że odezwa z 20 l i s t o p a d a  z o s t a ł a  
p o d p isan a  p rz e z  M oraczew skiego w im ien iu  Tymczasowego Rządu Ludo­
wego R z e c z y p o sp o lite j P o l s k i e j .  Był to  p ie rw szy  wypadek nazw ania 
państw a R z e c z p o sp o litą  P o lsk ą , a  n ie  ja k  d o ty ch czas R ep u b lik ą  
P o lsk ą . Rząd w yszedł więc z z a ło ż e n ia ,  że r e p u b lik a ń sk i u s t r ó j  
państw a z o s t a ł  ju ż  p rzesąd zon y  w wydanym p rz e z  P i łsu d sk ie g o  
d e k re c ie  z dn, 14 l i s t o p a d a  1918 r .  Pow rócenie n a to m ia st  do nazwy 
państw a sp rz e d  ok resu  rozb iorów  m iało  p o d k r e ś l ić  n aw iązan ie  do 
dawnej o r g a n iz a c j i  prawnopaństwowej i  zadokumentować, że rz ąd  
s t o i  na stan ow isku  r e s t y t u c j i  państw a p o lsk ie g o .
F a k t , że w ś l a d  za  rządem lu b e lsk im  p o s z ły  p o z o s ta łe  o r g a n i­
z a c je  q u a si rządowe u z n a ją c  w ładzę P i ł s u d s k ie g o ,  n ie  ozn acza , aby 
on sam uznaw ał s i ę  z a  prawnego kon ty n u atora  k t ó r e jś  z n ic h , ja k ­
kolw iek p rzy zn aw ał, że rząd  lu b e l s k i  p o sz e d ł n a jd a le j  w "p r ó b ie
4^1rz ą d z e n ia  i  w ygląda on na p ie rw szy  rząd  p o l s k i "  . P o m n ie jszan ie  
p rz e z  P i łs u d s k ie g o  zn ac zen ia  prow izoriów  rządowych m iało  n a  c e lu  
w yrob ien ie  w sp o łe c z e ń stw ie  p o g ląd u  o je g o  p o n a d p a r ty jn o śc i . Póź­
n i e j s z a  d z ia ła ln o ś ć  Tymczasowego N ac ze ln ik a  Państw a w sk azu je , i ż
4 3 0  M. P. 1918, n r  208. ■
4 5 1  P i  ł  s  u d s  к i ,  Pism a . . . ,  t .  V I I I ,  s .  101.
n ie d o s tr z e g a n ie  prób odbudowy państw a p o lsk ie g o  p rz e z  różne s i ł y  
P o lity c z n e  b y ło  z góry zaplanow ane i  konsekw entnie re a liz o w a n e . 
Tworzenie bowiem a u to ry te tu  tw órcy n ie p o d le g ło ś c i  i  jedynego męża 
o p atrzn o śc iow ego  powodowało u n ieg o  n iech ęć  do odwoływania s i ę  
do s i ł  p o lity c z n y c h , gdyż p rz e sz k a d z a ło b y  mu to  w wywodzeniu sw ej 
w ładzy d y k ta t o r s k ie j  z mandatu sp o łecz e ń stw a .
D z ia ła ln o ść  prawodawcza 
Tymczasowego N ac z e ln ik a  Państw a
W dniu 22 l i s t o p a d a  1918 r .  P i ł s u d s k i  wydał d e k re t  o najw yż­
s z e j  w ładzy r e p r e z e n ta c y jn e j R e p u b lik i P o l s k i e j4 3 2 . D ekret ten  
s tw a rz a ł  ramy prawne tymczasowego u s t r o ju  państwowego i  z teg o  
względu j e s t  czasam i o k re ś la n y  w nauce praw a państwowego ja k o  
p ie rw sz a  m ała k o n s ty tu c ja .  Isto tn y m  j e s t  t a k ż e ,  że P i ł s u d s k i  po­
w ołu je  s i ę  w nim ty lk o  na sw ój d e k re t  z 14 l i s t o p a d a  1918 r .  Tym­
czasow ość omawianego dek retu  w yn ik ała  z te g o , że  m iał on obow ią­
zywać ty lk o  do czasu  zw ołan ia  Sejmu Ustaw odaw czego. Aktem tym 
P i ł s u d s k i  obejmował n a jw y ższą  władzę w p ań stw ie  po lsk im  ja k o  
Tymczasowy N ac ze ln ik  P aństw a. T y tu ł ten  w yraźnie  naw iązyw ał do 
t r a d y c j i  p o w stan ia  k o śc iu szk o w sk ieg o . N ie można jed n ak  ze słów  
a r t .  1 : " . . .  obejm uję [ . . . ]  N ajw yższą w ładzę" wyprowadzać b łęd n ego  
w niosku, i ż  do t e j  pory  P i ł s u d s k i  j e j  n ie  p o s i a d a ł ,  m ia ł on j ą  
bowiem ju ż  w c z e śn ie j.  Zatem słow a t e  odnoszą s i ę  do samego t y t u łu :  
" . . .  ja k o  Tymczasowy N acze ln ik  P ań stw a", k tó ry  d o p iero  w tym de­
k r e c ie  z o s t a ł  u s ta lo n y . S łu sz n y  j e s t  p o g lą d , i ż  j e s t  to  " ty lk o  
form alne o k r e ś le n ie  stan o w isk a  do tego  cz a su  n ienazw anego. Zwrot 
te n  n a le ż y  w ięc uważać ty lk o  z a  d e k la r a to r y jn e  s tw ie rd z e n ie  i s t ­
n ie n ia  w ładzy n a jw y ższe j w o so b ie  J ó z e f a  P i ł s u d s k ie g o " 4 3 3 . W p ra k ­
ty c e  zaniechano używ ania p rzy m io tn ik a  "tym czasow y", a na p o s ie d z e ­
n iu  Rady M in istrów , k tó re  odbyło  s i ę  22 l i s t o p a d a  u s ta lo n o , że 
o f ic ja ln y m  ty tu łem  P iłsu d sk ie g o  b ę d z ie  "N a c z e ln ik  Państw a P o ls k ie -
/4
go” . Rząd p o l s k i  tw o rz y li mianowani p rz e z  Tymczasowego N ac z e l-
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n lk a  Państw a i  p rzed  nim o d p o w ie d z ia ln i p rez y d en t m in istrów  i  mi­
n is tr o w ie  ( a r t .  2 ) .  P roced u ra  prawodawcza omówiona z o s t a ł a  w a r t .
3 d e k re tu . W ładza ustaw odaw cza wykonywana b y ła  p rz e z  Tymczasowego 
N ac z e ln ik a  Państw a i  Radę M in istrów . Każdy p r o je k t  prawodawczy 
uchwalony p rz e z  Radę M in istrów  wymagał z a tw ie rd z e n ia  p rz e z  Tymcza­
sowego N ac z e ln ik a  Państw a i  u zy sk iw ał moc o b o w iązu jąc ą  (o  i l e  sam 
a k t  n ie  s ta n o w ił in a c z e j ) z ch w ilą  opu blikow an ia  go w D zienniku 
Praw Państw a P o lsk ie g o . Uchwalone w tym t r y b ie  ak ty  prawne m iały  
u t r a c i ć  moc ob o w iązu jącą  w przypadku n ie p r z e d s ta w ie n ia  ich  do za­
tw ie rd z e n ia  na pierwszym  p o s ie d z e n iu  Sejmu Ustaw odaw czego. W szyst­
k ie  akty  rządowe wymagały k o n tra sy g n a ty  p rez y d en ta  m in istró w . W 
p r z e p i s i e  a r t .  3 dekretu  można d op atrzeć  s i ę  podobieństw a do de­
k re tu  Rady R egen cy jn e j z 15 p a ź d z ie r n ik a  1918 r .  w sp raw ie  tym cza­
sowego wykonywania w ładzy ustaw odaw cze j. Jed n ak  Rada R egen cy jn a 
m ogła wydawać ro z p o rz ą d z e n ia  z mocą ustaw y ty lk o  pod o d p o w ied zia l­
n o ś c ią  Rady M in istrów . N atom iast o t e j  o d p o w ie d z ia ln o śc i n ie  b y ło  
mowy w d e k re c ie  z 22 l i s t o p a d a  1918 r .  W ynikało to  z p o z y c ji  r z ą ­
du , k tó ry  n ie  b y ł sam odzieln y  w stosun k u  do Tymczasowego N a c z e ln i­
ka Państw a, l e c z  p rz e c iw n ie , b y ł  p rz ez  n ie g o  powoływany i  p rzed  
nim od p o w ied zia ln y . Z tego  powodu " p r z e p is  o k o n tra sy g n a tu rze  
aktów rządowych, a w ięc i  dekretów  N ac ze ln ik a  Państw a p rz ez  p rez y ­
d e n ta  m in istrów  n ie  stanow i i s t o t n e j  gw aran c ji p ra w n o p o lity c z n e j, 
n ie  może odgrywać t u t a j  t e j  r o l i ,  co p rzy  sy ste m ie  w yłączn ej odpo­
w ie d z ia ln o śc i  rządu  lub  nawet p rzy  w spólnej o d p o w ie d z ia ln o śc i obu 
czynników (N ac z e ln ik a  Państw a i  r z ą d u )"4 3 5 . W a r t .  7 d ek re tu  zna­
l a z ł o  s i ę  n aw iązan ie  do d ek re tu  Rady R egen cy jn e j z 3 s t y c z n ia
1918 r .  o tym czasow ej o r g a n iz a c j i  w ładz n acze ln y ch  w K ró le s tw ie  
P o lsk im , gdyż na p ro p o zy c ję  p rezy d en ta  m in istrów  i  w łaściw ego mi­
n i s t r a  m ia ł Tymczasowy N acze ln ik  Państw a mianować ty ch  w yższych 
urzędników  państwowych, o k tó ry ch  b y ła  mowa w d e k re c ie  z 3 s ty c z ­
n ia  1918 r .  W szyscy u rzęd n icy  m ie l i  z łożyć p r z y s ię g ę  na w ierność 
R ep u b lice  P o l s k i e j ,  w j e j  te ż  im ien iu  m iały  o rzek ać sąd y . Tryb 
uchw alen ia  budżetu  państw a na p ie rw szy  o k res budżetowy niczym s i ę  
n ie  r ó ż n ił  od procedu ry  praw odaw czej. M iał on być bowiem uchwa­
lon y  p rzez  rząd  i  p rzed staw io n y  Tymczasowemu N aczeln ikow i Państw a 
do z a tw ie rd z e n ia  ( a r t .  8 ) .
P o g ląd , że u s t r ó j  m on arch lsty czn y , "k tó ry  i s t n i a ł  pod rządam i 
Rady R e g e n c y jn e j, p o z o s ta ł  n ien aru szo n y  i  s ta n  ten  trw ał do dek­
re tu  z 22 l i s t o p a d a  1918 r .  " j e s t  n a jz u p e łn ie j  mylny4 Wskazu­
j e  na to  choćby t o ,  że zm ieniono nazwę D zien n ika Praw K ró lestw a  
P o lsk ie g o  na D zien n ik  Praw Państw a P o lsk ie g o  i  pod t ą  nazwą zo­
s t a ły  um ieszczone o s t a t n ie  dwa ak ty  Rady R e g e n c y jn e j. ..Błąd ten  
w ynika: po p ie rw sz e , z m ylen ia  i n s t y t u c j i  r e g e n ta  z i n s t y t u c ją ,  
k tó r e j  nazwa b y ła  o podobnym b rzm ien iu , l e c z  in n e j t r e ś c i ;  a  po 
d ru g ie , ju ż  d e k re t  P i łsu d sk ie g o  z 14 l i s t o p a d a  1918 r .  w yraźnie  
o k r e ś la ł  państwo p o lsk ie  r e p u b l ik ą . Tak więc P o ls k a , k tó r a  odro­
d z i ł a  s i ę  w l i s t o p a d z ie  1918 r .  b y ła  re p u b lik a ń sk ą  ju ż  od p ierw ­
s z e j  c h w ili4 5 7 .
Cechą m ałe j k o n s t y tu c ji  z 22 l i s t o p a d a  1918 r .  by ło  bardzo 
ś c i s ł e  p ow iązan ie  j e j  z o so b ą  P i łs u d s k ie g o . Bowiem w r a z ie  
U s ta n ia , z ja k ie g o k o lw ie k  powodu, je g o  w ładzy ja k o  Tymczaso­
wego N ac ze ln ik a  Państw a, " s t r a c i ł b y  d e k re t moc o b o w iązu jąc ą , bo 
do in n e j osoby n ie  mógłby s i ę  s t os owa ć " 4 W ten  sposób spraw a 
n a jw y ższe j w ładzy w P o lsc e  z o s t a ł a  p ro w izo ry czn ie  rozw iązan a w 
form ie  d y k ta tu ry  Tymczasowego N ac ze ln ik a  Państw a, p o s ia d a ją c e g o  
P e łn ię  w ładzy p o l i t y c z n e j i  w ojsk ow ej. Z p o lity c z n e g o  punktu wi­
d z e n ia  p rz ez  d y k ta tu rę  je d n o s tk i  o k r e ś la  s i ę  " r z ą d y  państwowe, na 
w oli jedn ego  cz łow iek a  o p a r te " /t5^ . R o z p a tru jąc  problem atykę dyk­
ta t u r y  je d n o s tk i  można w yróżnić k i lk a  j e j  form . Przede w szystkim  
d y k ta tu ra  ta k a  może być jaw na lu b  u k ry ta  -  w form ie  cezaryzm u 
dem okratycznego, gdy d y k ta to r  czynnościom  swoim s t a r a  s i ę  nadać 
pozory  d em o k raty czn o śc i. D y k tatu ra  może być ta k ż e  r z e c z y w ista  
lub  f ik c y jn a ,  gdy rz ąd z ąca  g ru p a  w poczy n an iach  sw oich z a s ł a n i a  
s i ę  au tory te tem  " d y k t a to r a " ,  będącego w r z e c z y w is to ś c i  f ig u r a n -  
tem. O czyw iście  d y k ta tu ra  Tymczasowego N ac z e ln ik a  Państw a b y ła  
rz e c z y w ista  i  jaw na, gdyż w takim  wypadku d y k ta to r  "n a  oczach  
w szy stk ich  wolę swą innym organom n arz u ca , n a d a ją c  ton  p o l i t y c e  
w ew nętrznej i  z a g ra n ic z n e j p ań stw a"4 4 0 . U stan ow ien ie  te g o  ro d za­
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ju  d y k ta tu ry  może n a s tą p ić  w drodze zamachu stan u  lub  sam orzutne­
go o b ję c ia  w ładzy p rz ez  je d n o s tk ę , co z d a rz a  s i ę  stosunkowo cz ę ­
s t o  w o k resach  państw ow otw órczych, gdy w ładza " le ż y  na u l i c y " .  
Taką w ła śn ie  b y ła  w ładza Tymczasowego N ac z e ln ik a  Państw a. D la te ­
go w ła śn ie  d e k re t  z 2 2  l i s t o p a d a  z o s t a ł  o g ło szo n y  w form ie  o-
św ia d c z e n ia , a państw o p o l s k ie  otrzym ało  w nim aż  do czasu  zw oła-
441n ia  sejmu u s t r ó j  a b so lu ty sty c z n y  . In te re su ją c y m  j e s t  przy  
tym t o ,  i ż  d e k re t  zu p e łn ie  n ie  regu low ał spraw  wojskowych. Wyni­
k a ło  to  ze s tan o w isk a  P i ł s u d s k ie g o ,  k tó ry  n ie  w id z ia ł  kon ieczn o­
ś c i  wskazywania sw ej w yłączn e j w tym z a k r e s ie  k o m p eten c ji. Będąc 
bowiem naczelnym  wodzem rozw iązyw ał k iero w an ie  sprawami w ojsk a  w 
t r y b ie  rozkazów . Wprawdzie 22 l i s t o p a d a  1918 r .  P i ł s u d s k i  z re z y ­
gnował z urzędu  m in is t r a  spraw  wojskowych, to  jed n ak  n ikogo na to  
stan ow isk o  n ie  p o w o ła ł. W tym s t a n ie  rzec zy  r e s o r t  spraw w ojsk o­
wych reprezentow any by ł p rz e z  mianowanych p rz e z  n ie g o  re fe re n tó w . 
S łu sz n y  j e s t  p o g ląd  o k r e ś la ją c y  d e k re t  z 2 2  l i s t o p a d a  ja k o  p ierw ­
s z ą  p o lsk ą  k o n sty tu c ję  z ok resu  odbudowywania państw ow ości, " o k t r o -  
jow aną fo rm a ln ie  p rz ez  n a jw y ższego  zw ierzch n ik a  państw a p o l s k ie ­
g o "4 4 2 . P o lsk a  o trzy m ała  w n i e j  z k o n ie c z n o śc i u s t r ó j  a u to k ra ty c z ­
n y , k tó rego  cech ą b y ło  p o łą c z e n ie  w rękach  Tymczasowego N a c z e ln i­
ka Państw a w ładzy ustaw odaw czej i  wykonawczej. S y tu a c ja  ta k a  b y ła  
je d n ak  ty lk o  tym czasow a, a  sam P i ł s u d s k i  mówił o n i e j :  " . . .  p rz e ­
d łu żać  stan u  fa k ty c z n ie  d y k ta to r sk ie g o  żadną m iarą  n ie  chcę i  n ie  
mogę [ . . . ]  P rz e c iw n ie , n a le ż y  ja k  n a js z y b c ie j  s y tu a c ję  P o ls k i  u le -  
ga lizo w ać na zew nątrz i  w ew nątrz"4 4 3 .
Wkrótce po o b ję c iu  w ładzy , bo ju ż  28 l i s t o p a d a  1918 r .  Tym­
czasow y N ac ze ln ik  Państw a wydał d ek re t o o r d y n a c ji  w yborczej do 
Sejmu Ustawodawczego4 4 4 . Wynika z te g o , że mimo p o s ia d a n ia  w ła­
dzy d y k ta to r s k ie j  P i ł s u d s k i  b y ł  zw olennikiem  szy b k iego  r o z p is a ­
n i a  wyborów. Na p o d k re ś le n ie  z a s łu g u je  f a k t ,  że Sejm  Ustawodawczy 
b y ł jednoizbow y. O rdynacja o p i e r a ł a  prawo w yborcze na g ło sow an iu  
równym, bezpośredn im , powszechnym, tajnym  i  proporcjon aln ym . Czyn­
ne i  b ie rn e  prawo wyborcze p rz y s łu g iw a ło  bez  ró ż n ic y  p ł c i  tym
441 Z. C y b i c h o w s k i ,  Na sz la k a c h  n ac jo n a lizm u . Roz­
w ażan ia  p raw n o p o lity czn e , Warszawa 1939, s .  146.
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°byw atelom , k tó rz y  u k o ń czy li 21 l a t .  P o m in ięc ie  p rz e z  a u to ra  dok­
ład n e j a n a l iz y  o r d y n a c ji  w yborczej podyktowane J e s t  w yczerpującym  
J e j  omówieniem w l i t e r a t u r z e 4 4 5 . Ustanow ione w o rd y n a c ji  z a sad y  
Prawa w yborczego by ły  n a jb a r d z ie j  postępow e z d o ty ch cza s  obow iązu­
jący ch  na z iem iach  p o lsk ic h . W l i t e r a t u r z e  p o d k r e ś la  s i ę  wjpływ 
N astro jów  mas ludowych na dem okratyczny c h a r a k te r  ty ch  praw 446. 
Przyznawał to  ta k ż e  Tymczasowy N acze ln ik  P ań stw a; " . . .  lew icy  da­
łem w szy stk o , czego zapragn ąć m ogła i  od n ie j  z a le ż y , by wprowa­
d z i ł a  do Sejmu sw o ją  w iększość  d la  zachow ania t e g o ,  co d a ł Ju ż  
r Ząd M oraczew skiego"4 4 7 .
Również w dn. 28 l i s t o p a d a  1918 r .  wydano d e k re t  o wyborach
Sejmu Ustawodawczego4 4 8 . R ozp isan o  w nim wybory na d z ień  26 
s ty c z n ia  1919 r .  w 33 o k ręgach  by łego  zaboru r o s y j s k ie g o ,  w 1 
okręgu Ś lą s k a  C ie sz y ń sk ie g o  i  w 11 okręgach  G a l i c j i  Z ach odn iej. Po­
nieważ w 11 ok ręgach  G a l i c j i  W schodniej wybory odbyć s i ę  n ie  mogły 
wobec tego  dekretem  tym powołano do Sejmu Ustawodawczego posłów  
narodow ości p o l s k i e j  do a u s t r i a c k i e j  rady p ań stw a. Jed n ak że  w 
opróżnionych p rz e z  śm ierć  posłów  dwóch ok ręgach  wyborczych Lwowa 
ro zp isan o  na d z ie ń  26 s ty c z n ia  wybory u z u p e łn ia ją c e ,  według p o s t a ­
nowień o r d y n a c ji  w yborczej a u s t r i a c k i e j  z 1907 r .  N atom iast w 10 
okręgach w yborczych zaboru p r u sk ie g o  wybory m ia ły  s i ę  odbyć po po­
rozum ieniu z p rz e d s ta w ic ie la m i ta m te jsz e g o  sp o łecze ń stw a  p o l s k ie -  
8o. Miano wybrać tam 111 posłów . In tere su jący m  J e s t ,  że d e k re t  
Przewidywał wybory n ie  ty lk o  w W ielk opo lsce  l e c z  ta k ż e  na Pomo­
rzu Gdańskim z Gdańskiem, na Ś lą sk u  z K atow icam i, Opolem i  Nysą 
° r a z  na zn aczn e j c z ę ś c i  Warmii i  Mazur z O lsztynem  i  E łk iem . De­
k re t  u p rz e d z a ł r o z s t r z y g n ię c ia  o p rz y n a le ż n o śc i państwow ej sp o r­
nych te r y to r ió w , b y ł więc przejaw em  p o l i t y k i  faktów  dokonanych, 
P o l i t y k i  n iem o żliw e j między państw am i przy  utrzym ywaniu stosunków
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dyplom atycznych, mimo iż  takowe b y ły  utrzymywane. Ponadto w de­
k r e c ie  z n a la z ła  s i ę  zapow iedź porozum ien ia  w p rzed m io c ie  pow ołania 
do sejm u p r z e d s t a w ic ie l i  sp o łec z e ń stw a  p o lsk ie g o  na L itw ie  i  Ru­
s i .  Jed n ak  d e k r e t  n ie  w ym ieniał okręgów w yborczych i  n ie  p rec y ­
zował l ic z b y  posłów  z ty ch  ziem .
W związku z og łoszen iem  d ek re tu  o wyborach do Sejmu Ustawo­
dawczego p r u s k i  m in is te r  spraw  wewnętrznych wydał w dn. 24 gru d n ia
1918 r .  ro z p o rz ą d z e n ie , k tó re g o  fragm ent b r z m ia ł : " . . .  r o z p is a ­
n ie  wyborów do p o l s k ie j  k o n sty tu an ty  w o b rę b ie  ak tu a ln y ch  g ran ic  
państw a rząd  p r u s k i  o k r e ś l i ć  m usi ja k o  przeciw ny prawu zamach na 
p ru sk ą  w ładzę państwową i  p rz e c iw sta w i mu s i ę  w szelk im i ś ro d k a ­
m i" 4 4 ^  U zupełnien iem  d ek re tu  o wyborach b y ł d e k re t  z 7 lu te g o
4 501919 r .  Powoływał on do Sejmu Ustawodawczego posłów  p o lsk ic h  
do parlam entu  R zeszy  N ie m iec k ie j ja k o  p r z e d s t a w ic ie l i  zaboru p r u s­
k ie g o . N ato m iast wobec n iem ożn ości od b y cia  wyborów na Ś lą sk u  C ie ­
szyńskim  i  wobec z g ło sz e n ia  tam ty lk o  je d n e j l i s t y  ( n r  1 ) ,  sejm  
uchw ałą z dn. 14 marca 1919 r .  u zn a ł tych  s z e ś c iu  kandydatów za 
posłów451 ,
P ro je k ty  te r y t o r ia ln e g o  z a s ię g u  państw a p o lsk ie g o  w koncep­
c ja c h  P i łs u d s k ie g o  z o s ta ły  w l i t e r a t u r z e  p o l s k i e j  n a św ie tlo n e  i  
omówione z punktu w id zen ia  różnych  ugrupowań p o lity c z n y c h  w sp o­
sób  w y czerp u jący . D la tego  n ie  j e s t  zamiarem a u to ra  ponowne ic h  
przypom in an ie , zw ła szc za  że P i ł s u d s k i  z agad n ie n iu  temu p o św ię c a ł 
n a jw ię c e j c z a su  w o k r e s ie  wojny p o l s k o - r a d z ie c k ie j  i  z tego  powo­
du n ie  m ie sz cz ą  s i ę  w ramach czasowych n in ie js z e g o  opracow an ia. 
Jed n ak że  w o k r e s ie  d z i a ł a ln o ś c i  Tymczasowego N ac ze ln ik a  Państw a 
zarysow ały  s i ę  podstawowe z a ło ż e n ia  je g o  k o n c e p c ji  t e r y t o r i a l n e j .  
Głównie w y s tą p iło  to  pod czas p rzygotow an ia  d e k re tu  o wyborach do 
se jm u , w którym oznaczono postu low an e te ry to r iu m  pań stw a, o b ję te  
aktem wyborów. Tym samym sprecyzow ane z o s t a ł o ,  j a k i e  o b sza ry  zda­
niem prawodawcy powinny w ejść  w sk ła d  o d ra d z a ją c e g o  s i ę  pań stw a. 
Co do g ra n ic  południow o-w schodnich P i ł s u d s k i  w ypow iedział s i ę  w 
in s t r u k c ja c h  z 27 l i s t o p a d a  o ra z  z 18 i  19 g ru d n ia  1918 r .  d la  
S o k o ln ic k ie g o , w k tórych  p o d k r e ś la ł ,  że " n ie  można by ło  wysuwać
44^ W i e l i c z k a ,  W ielkopolsk a  . . . ,  s .  4 9 . 
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rozw iązań p o lity c z n y c h  d la  G a l i c j i  W schodniej, l e c z  n a le ż a ło  za­
cząć od o k u p a c ji  w ojskow ej; s t w ie r d z i ł ,  że Lwów i  Drohobycz s t a ­
nowiły minimum p o lsk ic h  żądań , i  k ła d ł  n a c isk  na w spó łpracę  z n ie ­
p o d le g łą  U k ra in ą "452. Znamienny pod tym względem b y ł d e k re t  z 
® lu te g o  1 9 1 9  r .  u s ta n a w ia ją c y  z a rz ą d  wojskowy na ziem iach  Litw y
i B i a ł o r u s i .  Ju ż  sam ty tu ł  d e k re tu  wskazywał n a  t o ,  że ówczesne 
wład z e  państwowe n ie  m iały  zam iaru  rezygnować z w alk i o te re n y  
w schodnie. S ta n o w ił on, że ro z p o rz ą d z e n ia  wykonawcze będą wydawa­
ne p rz e z  S z ta b  G eneralny W ojska P o lsk ie g o  ł ą c z n ie  z Departamentem 
L ite w sk o -B ia ło ru sk im  m in is te r s tw a  spraw z ag ran icz n y c h . W krótce, 
b°  1 9  lu te g o  1 9 1 9  r .  mianowano Kolankow skiego generalnym  kom isa­
rzem cywilnym p rzy  Z a rz ą d z ie  Wojskowym Kresów Wschodnich453 , 
k on cepcje  t e r y t o r ia ln e g o  z a s ię g u  państw a naw iązyw ały w ięc do g r a ­
n ic  h is to ry c z n y c h  z jednoczesnym  odchyleniem  od t e j  z a sad y  na 
P ła sz c z y ź n ie  e tn o g r a f ic z n e j -  Ś lą s k  C ie s z y ń s k i ,  Ś lą s k  Górny, 
Mazury.
Z uwagi na p rz e d łu ż a ją c y  s i ę  s ta n  o k u p a c ji ,  w n ie k tó ry c h  po­
w iatach  term in  wyborów z o s t a ł  p r z e su n ię ty . Uczyniono to  dwoma 
dekretam i z dn. 14 s ty c z n ia  1919 r . ,  k tó re  u s t a l a ł y  d la  pow ia­
tów: su w a lsk ie g o , se jn e ń sk ie g o  i  au gu sto w sk iego  term in  wyborów 
na dzień  16 lu te g o  1919 r .  n a to m ia st  d la  pow iatów : b i e l s k ie g o ,  
jan ow sk iego , rad zy ń sk iego  i  w łodaw skiego na d z ień  9 m arca 
1919 r . 454
Przeciw w agą r a d y k a l i z a c j i  mas s t a ł a  s i ę  a k ty w iz a c ja  kręgów 
endeck ich . W s t o l i c y  z a c z ę ło  na tym t l e  dochodzić do zam ieszek , i  
tak  -  wieczorem  29 l i s t o p a d a  u c z e s tn ic y  w iecu z a a tak o w a li s i e d z i ­
bę Rady M in istró w , a  1 g ru d n ia  m a n ife s ta c ja  endecka z o s t a ł a  za­
trzym ana p rz ez  w ojsko pod Belw ederem . Wobec t a k i e j  s y t u a c j i  rząd  
M oraczew skiego z a p o w ie d z ia ł: " . . .  pociągn iem y do bezw zględnej od­
p o w ie d z ia ln o śc i w szy stk ich  wiecowych mówców, redaktorów  i  wydawców 
P ism , p od b u rza jący ch  ludność do zdrady stan u  i  do a n a r c h ii  p rz e z  
podryw anie w m asach a u to ry te tu  w ładzy p o l s k i e j ,  i  postąp im y z n i ­
4 5 2
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453 W. J a w o r s k i ,  Prawa państw a p o l s k ie g o ,  z .  I I ,  K ra­
ków 1919, s .  361 i  362. 
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mi z c a łą  su ro w o śc ią , według praw ob ow iązu jący ch "4 5 5 . W ydarzenia 
t e  by ły  oddźw iękiem  n a r a s ta ją c y c h  k o n flik tó w  m iędzy a n ta g o n is ty c z -  
nymi k la sa m i, ja k  rów nież obaw b u r ż u a z ji  o wynik z b l iż a ją c y c h  s ię  
wyborów. Z n a la z ły  te ż  one o d z w ie rc ie d le n ie  w a k ta c h  prawnych. Do 
w ażn ie jszy ch  p o su n ięć  rządu M oraczew skiego ( r e a l iz u ją c y c h  odez­
wę z 20 l i s t o p a d a  1918 r .)w  spraw ach g o sp o d arczo -sp o łe czn y ch  za­
l ic z y ć  n a le ż y : p r z e ję c ie  m ajątku  po okupan tach , d ek re ty  z 23 l i ­
sto p a d a  1918 r .  o 8-godzinnym dniu p racy  o ra z  o sek w estrze  z a k ła ­
dów przem ysłow ych, d e k re t tymczasowy z 3 s ty c z n ia  1919 r .  o u rz ą ­
dzen iu  i  d z i a ł a ln o ś c i  in s p e k c j i  p racy  i  d e k re t  z 11 s ty c z n ia
1 9 1 9  r .  o obowiązkowym u b ez p iec z e n iu  na wypadek choroby -  tw orzy ł 
w każdym p o w iec ie  jed n ą  kasę  chorych4 5 6 . O prócz wydania ty ch  bez­
sp rz e c z n ie  postępow ych aktów prawnych, rząd  wydał ta k ż e  ak ty  po­
z o rn ie  m ające za  zad an ie  z a p o b ie g n ię c ie  rozruchom w k r a ju ,  a W 
r z e c z y w is to śc i  u t r w a la ją c e  w P o ls c e  u s t r ó j  b u rżu azy jn y . Do aktów 
ty ch  n a le ż ą : p r z e p isy  z 5 g ru d n ia  1918 r .  o o r g a n iz a c j i  M i l i c j i  
Ludowej (b y ła  to  fo rm ac ja  o c h a ra k te rz e  wojskowym, je d n o l ic i e  u- 
mundurowana, skoszarow an a, u z b ro jo n a  i  p o z o s t a ją c a  na ż o łd z ie ,  j e j  
obowiązkiem b y ło  u trzym anie porządku i  b e z p ie c z e ń stw a ) , d e k re ty  z
2 s ty c z n ia  1 9 1 9  r .  o wprowadzeniu stan u  w yjątkow ego (normował wa­
ru n k i i  o k r e s , na j a k i  może być wprowadzony) i  o u ży c iu  w o jsk a  w 
wypadkach w yjątkow ych, d e k re t z 9 s ty c z n ia  1919 r .  o o r g a n iz a c j i  
p o l i c j i  kom unalnej (b y ł  to  organ  samorządu d la  zapew nien ia b e z p ie ­
czeń stw a o s o b is te g o  i  porządku p u b liczn eg o  ) o ra z  ro zp o rząd zen ie  
Rady M inistrów  z 6 s ty c z n ia  1919 r .  w p rzed m io c ie  wprowadzenia 
s tan u  wyjątkowego w s t .  m. W arszawie i  po w iecie  warszawskim (w pro­
wadzono na o k re s  tr z e c h  m ie s ię c y )4 j7 .
W o k r e s ie  d y k ta tu ry  Tymczasowego N ac z e ln ik a  Państw a zbudowa­
no podstaw y ustro jow opraw ne państw a p o ls k ie g o .  Doskonalono ta k ż e  
o r g a n iz a c ję  w o jsk a  i  a d m in i s t r a c j i .  Ju ż  28 l i s t o p a d a  1918 r .  Na­
c z e ln ik  Państw a wydał do m in is te r s tw a  spraw  wojskowych rozk az  
u tw o rzen ia  p o l s k i e j  m arynarki w ojennej i  mianował pułkownika ma­
455 M. P . 1918, n r  219.
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Dz. P . P . P. 1918, n r  19, poz. 53 (zm. 1919, n r  14, p oz . 
1 5 3 ), Dz. P. P . P . 1919, n r  1, p o z . 79 i  80 , n r  5 , p o z . 9 8 , n r  2 , 
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ry n a rk i Bogum iła Nowotnego szefem  s e k c j i  m arynarki p rzy  m in is te r ­
s tw ie  spraw  wojskowych4 W d z ie d z in ie  wymiaru sp ra w ie d liw o śc i 
zorganizow ano 28 g ru d n ia  1918 r .  u s t r ó j  adw okatury, 31 g ru d n ia  
1918 r .  wydano d e k re t  w p rzed m io c ie  o b ję c ia  za rząd u  wymiaru s p ra ­
w ie d liw o śc i w b . zaborze  a u s t r ia c k im , 7 lu te g o  1919 r .  utw orzono
P rok u ratu rę  G en era ln ą, a 8 lu te g o  1919 r .  unormowano a p l i k a c ję
459sądową . 0 szybkim  organ izow an iu  wymiaru sp ra w ie d liw o śc i może 
św iadczyć choćby t o ,  że jed en  ty lk o  D z .P .P .P  1919, n r  15 z a w ie ra ł  
aż osiem  dekretów  dotyczących  t e j  d z ie d z in y . W z a k r e s ie  s z k o l­
n ic tw a  wprowadzono 7 lu te g o  1919 r .  w byłym zab o rze  ro sy jsk im  po­
w szechne, obowiązkowe n a u c z a n ie , innym zaś dekretem  z t e j  sam ej 
d a ty  z n ie s io n o  ustaw ę z 12 w rz e śn ia  1917 r . , d o ty czącą  p o trz e b  
szk o ln ych  m n ie js z o śc i  (w ten  sposób  n ie m ie ck ie  gminy szk o ln e  i  
n ie m ie ck ie  krajow e zw iązk i szk o ln e  z o s t a ły  ro z w ią z a n e ), a  od 1 
s ty c z n ia  1919 r .  u s ta b iliz o w a n o  w ynagrodzenia d l a  n a u c z y c ie l i  
s z k ó ł powszechnych4 ^0 . W dniu 7 lu te g o  1919 r .  wydano dwa d e k re ty  
tw orzące w W arszawie dwie nowe wyższe u c z e ln ie :  b y ły  t o :  S z k o ła  
Główna G ospodarstw a W ie jsk iego  i  Konserw atorium  Muzyczne . Z 
d z ia ł a ln o ś c i  prawodaw czej Tymczasowego N ac z e ln ik a  Państw a ponadto  
n a  uwagę z a s łu g u ją :  d e k re t z 27 l i s t o p a d a  1919 r .  o u tw orzen iu  
rad  gminnych n a  o b sza rze  b . K ró lestw a  Kongresowego (u z u p e łn ia ł  on 
i  now elizow ał ustaw ę z 2 m arca 1864 r .  o u rząd zen iu  gmin w ie j­
sk ic h  w K ró le s tw ie  P o lsk im ), d e k re t  z 13 g ru d n ia  1918 r .  o wybo­
rach  do rad  m ie jsk ic h  na t e r e n ie  b y łego  K ró le stw a  Kongresowego 
(wprowadzał o rd y n ac ję  w yborczą do rad  m ie js k ic h ) ,  d e k re t z 3 s t y ­
c z n ia  1919 r .  o s to w arzy sze n iach  (m ia ł z a sto so w an ie  ty lk o  w byłym 
zaborze  r o sy jsk im )  o raz  dwa d e k re ty  z 7 lu te g o  1919 г . :  o Najwyż­
s z e j  I z b ie  K o n tr o li  Państw a i  w p rzed m io cie  tymczasowych p r z e p i­
sów prasow ych (wprowadzał w olność p ra sy  na t e r e n ie  b y łego  zaboru 
r o s y j s k ie g o ) 4 ^ 2 . Warto te ż  odnotować próbę w prow adzenia w P o ls c e
458 M. P . 1918, n r  217.
45^ Dz. P . P . P 1918, n r  22 , poz . 75; n r  23 , p o z . 76 ; Dz. P .P . 
P . 1919, n r  14, p o z . 181; n r  18 , p o z . 225.
460 Dz. P. P. P. 1919, n r  14, poz . 147 i  192; Dz. P..P .P . 1918, 
n r  21 , p o z . 65 .
461 Dz. P . P . P . 1919, n r  14, p oz . 148; n r  15, p o z . 214.
462 Dz. P . P . P. 1918, n r  18, p oz . 4 8 ; n r  20 , p o z . 58; D z .P .P . 
P . 1919, n r 3 , p o z . 8 8 ; n r  14 , p oz . 183 i  186.
nowej w alu ty . M ianow icie dekretem  z 5 lu te g o  1919 r .  w przedm io­
c i e  je d n o s tk i  m onetarnej w alu ty  p o l s k ie j  postan ow io n o , że b ę d z ie  
n ią  le c h , k tó ry  m iał d z ie l i ć  s i ę  na s t o  g r o sz y . D ekret ten  z o s t a ł  
uchylony u staw ą z 28 lu te g o  1919 r . ,  k tó ra  u s ta n a w ia ła  z ło te g o  
równego s tu  groszom  Z d z ia ł a l n o ś c i  praw odaw czej teg o  ok resu  
w yraźnie w id ać , że Tymczasowy N acze ln ik  Państw a b y ł zarówno r z e ­
czn ik iem  c e n tra lizm u  państwow ego, ja k  i  szy b k iego  p ro c esu  u n i f ik a ­
c j i  ( je d n o c z e n ia  by łych  d z ie ln ic  zab o rczy ch ).
D la u sp raw n ien ia  funkcjonow ania a p ara tu  państwow ego, w ok re­
s i e  spraw ow ania w ładzy p rz e z  Tymczasowego N ac z e ln ik a  Państw a 
utworzono p rzy  m in is te rstw ac h  lu b  na równi z n im i, powołane do 
ś c i ś l e  o k reślo n y ch  zadań n a s tę p u ją c e  urzędy  c e n tr a ln e : p rzy  Mi­
n is t e r s t w ie  Handlu i  Przem ysłu -  Urząd R o z d z ie lc z y  w c e lu  c e n tr a ­
l i z a c j i  zamówień rządowych o ra z  Urząd P atentow y; p rzy  M in is te r s ­
tw ie  A p ro w izac ji -  Państwowy U rząd Zakupu Artykułów  P ie rw sz e j Po­
tr z e b y , Państwową Radę A prow izacyjną o raz  U rząd W alki z Lichwą 
i  S p e k u la c ją ;  przy  M in is te r s tw ie  Zdrowia P u b liczn eg o  -  Państwowy 
N adzór M ieszkaniow y; przy  M in is te r s tw ie  P racy  i  O p iek i S p o łe c z n e j
-  Państwowy Urząd P o śred n ictw a P racy  i  O p iek i nad Wychodźcami; 
p rzy  M in is te r s tw ie  R oln ictw a i  Dóbr Państwowych -  Urząd Ochrony 
Lasów i  P o ls k i  Państwowy Bank R oln y ; p o d le g ła  m in istro w i p o c z t  i  
te le g ra fó w  -  Pocztow a K asa O szczęd n o śc i o ra z  n a  prawach m in is ­
te r s tw : Państwowy Urząd do Spraw Powrotu Jeńców , Uchodźców i  Ro­
botników  i  Główny Urząd L ik w id acy jn y  (pow ołany d la  u s t a l a n i a  wy­
so k o śc i  s t r a t  wojennych państw a i  p o szczegó ln y ch  o b y w a te li , p rz y ­
gotow ania i  prow adzen ia spraw  dotyczących  r o z l ic z e ń  P o lsk i  z s ą ­
s ie d n im i państwam i o raz  d la  u z y sk a n ia  w sz e lk ic h  odszkodowań i 
r o z l ic z e ń  z poszkodowanymi)4 6 4 .
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Pow staw anie nowych o r g a n iz a c j i  q u a s i - rządowych 
po odzy skan iu  n ie p o d le g ło ś c i .
Tymczasowy K om itet R ząd zący . N aczeln a  Rada Ludowa
P ro c es  sam orzutnego w yzw alania s i ę  je s z c z e  n ie  oswobodzonych 
ziem p o lsk ic h  n ie  z o s t a ł  zakończony wraz z ukonstytuow aniem  s i ę  
p o lsk ic h  w ładz c e n tra ln y c h . Na wyzwolonych w te n  sposób  te re n a c h  
tw orzy ły  s i ę  nowe o r g a n iz a c je  q u a s i - rządow e. Jed n ak  ze względu na 
i s t n i e n ie  ju ż  o g ó ln o p o lsk ic h  w ładz państwowych' ic h  p o z y c ja  praw­
na b y ła  odmienna od p o z y c ji  an a lo g iczn y c h  o r g a n iz a c j i  p o l s k ic h ,  
pow stały ch  p o d c za s  p ie rw sz e j wojny św ia to w e j.
Wraz ze z b liż a ją c y m  s i ę  końcem wojny, w G a l i c j i  n a r a s t a ł  
k o n f l ik t  między lu d n o śc ią  p o lsk ą  a u k ra iń sk ą . W dniu 19 p a ź d z ie r ­
n ik a  1918 r .  z e b r a ła  3 ię  we Lwowie Rada U k ra iń sk a , k tó r a  s t o j ą c  
na g ru n c ie  m an ife stu  c e s a r z a  K a ro la  I  z 16 p a ź d z ie r n ik a  1918 r .  
przygotow yw ała s i ę  p rzy  w sp ó łu d z ia le  A ustriak ów  do opanow ania 
G a l i c j i  W schodniej. W dniu 1 l i s t o p a d a  1918 r .  dowódca a u s t r i a c k i  
we Lwowie P f e f f e r  oddał śc ią g n ię ty m  tam w c z e śn ie j oddziałom  
u k raiń sk im  c y t a d e lę ,  k o sz a ry , zap asy  b ro n i i  am u n ic ji. Rada U k ra iń ­
sk a  p r z e ję ł a  w ładzę z rąk  n am iestn ik a  K a r la  Huyna, proklam ow ała 
u tw orzen ie  Z ach o d n io -U k ra iń sk ie j R ep u b lik i Ludowej i  p r z y s t ą p i ł a  
do opanowywania w schodn ie j c z ę ś c i  k r a ju 4 6 "'. W ydzielone z a rm ii 
a u s t r o - w ę g ie r s k ie j  o d d z ia ły  u k r a iń sk ie  z a ję ły  G a l ic ję  aż po S an . 
N atom iast we Lwowie p o l s k ie  o d d z ia ły  opanowały czę ść  m ia s ta  i  s t a ­
w ia ły  im sk u teczn y  o p ó r. Je d n o c z e śn ie  p rezy d en t U k ra iń sk ie j Rady 
Narodowej K o st Lew ick i pow iadom ił t e le f o n ic z n ie  PKL, że  "krew  i  
ż e la z o "  ro z s tr z y g n ą  sp ó r  między Polakam i a U kraińcam i o w ład an ie  
t ą  z iem ią4 6 6 . Przyczyn  teg o  k o n f l ik tu  by ło  w ie le .  W l i t e r a t u r z e  
zw raca s i ę  uwagę na t o ,  że na p rze ło m ie  XIX i  XX w. "p o d stę p n a  
p o l i ty k a  a u s t r ia c k a  i  z a n ie d b a n ia  ze s tro n y  Polaków  w ytw orzyły s e ­
paratyzm  r u s k i ,  k tó ry  p r z y b ie r a ł  c o raz  b a r d z ie j  c h a ra k te r  m oskalo- 
f i l s k i .  D la p r z e c iw d z ia ła n ia  m o sk a lo fils tw u , k tó r e  z r e s z t ą  na masę 
ludową w ie lk ie g o  wpływu mieć n ie  m ogło, z a c z ę to  p o p ie ra ć  u k ra in o -
465 W i t o s ,  op. c i t . ,  t .  I I ,  s .  191; J .  D ą b r o w s k i ,  
W ielka wojna 1914-1918, Warszawa 1937, s .  960 .
466 G ł ą b i ń s k i ,  op . c i t . ,  s .  398.
f l i s t w o ,  zabarw ione ten d en c jam i radykalnym i. P o l i t y c z n ie  R o s j i  
n ic  ono n ie  z a sz k o d z iło ,  n a to m ia s t  z a sz k o d z iło  sp raw ie  p o l s k i e j  w 
G a l i c j i  W schodniej"4 6 7 . W otoczonym p rzez  U kraińców  m ie śc ie ,  p o l ­
s k ie  ugrupow ania w dn. 6 l i s t o p a d a  pow ołały  do ż y c ia  K om itet Bez­
p ie cz e ń stw a  i  Ochrony Dobra P u b lic z n e g o . Ze w zględu na sp e c y f ik ę  
warunków, w ja k ic h  p r z y sz ło  mu d z ia ł a ć ,  K om itet n ie  m iał żadnych 
kontaktów  z W arszawą, Krakowem czy L u b lin em .O sta te c z n ie  Lwów oswo­
bodzono w dn. 22 l i s t o p a d a  1918 r . ,  l e c z  w alk i o G a l ic ję  Wschodnią 
trw a ły  n a d a l . Rząd Z ach o d n io -U k ra iń sk ie j R e p u b lik i Ludowej p rz e ­
n i ó s ł  s i ę  wówczas do S tan isław ow a. Niebawem przeciw ko Ukraińcom 
w y s tą p i l i  Rumuni, k tó rzy  w y p a r li ic h  z C z e m io w ie c , p r z e k r o c z y l i  
Czerem osz i  czasowo z a j ę l i  P o k u c ie , w sp ó łd z ia ła ją c  przy  tym 'z 
arm ią  p o lsk ą *  . Według a u s t r ia c k ie g o  s p isu  lu d n o śc i z 1880 r .  
we Lwowie zam ieszk iw ało  88,8% Polaków , 7,2% Niemców i  3,5% Rusinów 
(ta k  ów czesna te rm in o lo g ia  urzędow a nazyw ała U kraińców ). Podana 
i l o ś ć  Niemców, ja k o  mieszkańców Lwowa, w p r z y b l iż e n iu  o d z w ie rc ie ­
d l a  l ic z b ę  je g o  mieszkańców n arodow ości ży d o w sk ie j, jak o  że ówcze­
sn a  s t a ty s ty k a  a u s t r ia c k a  tr a k to w a ła  ic h  ja k o  Niemców w yznania 
m o j ż e s z o w e g o P a m i ę t a ć  p rzy  tym n a le ż y , że w ośrodk ach  w ie j­
sk ic h  p ro c en t p o lsk ic h  m ieszkańców G a l i c j i  W schodniej n ie  b y ł ju ż  
ta k  w ysoki ja k  w m ia sta c h . W roku 1900 o b sz a r  ten  zam ieszk iw ało  
ok . 1 ,5  min P o laków *70. Walkę z U kraińcam i dodatkowo p o g a r sz a ł  
sto su n e k  lu d n o śc i  ży d o w sk ie j, k t ó r e j  znaczna c z ę ść  o k a z a ła  swe
sy m p atie , podporządkow ując s i ę  dobrow olnie władzom u k ra iń sk im . a
4 7 1po c z ę ś c i  w alcząc  nawet w ic h  o d d z i a ł a c h ' . Przyczynę zmiany s t a ­
now iska Żydów w spraw ie  u k r a iń s k ie j  pod ał przyw ódca sy jo n istó w  ga­
l i c y j s k i c h ,  p ó ź n ie js z y  p r e z e s  posłów  żydowskich w se jm ie  p o lsk im  
Leon R eich , k tó ry  ju ż  w p ierw szy ch  m ie siąc ac h  w ojny, w w yw iadzie 
udzielonym  "Neue f r e i e  P r e s s e "  tłu m a c z y ł, że pow stan ie  U krainy  
"zapew ni Żydom w iększe k o r z y śc i  i  wpływy na R u s i , n ie  m a jące j w ła-
467
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469 G ł  ą  b i  n s  к i ,  op . c i t . ,  s .  13 i  50.
470 F e l d m a n ,  op. c i t . ,  t .  I I I ,  s .  228.
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s n e j  i n t e l i g e n c j i ,  n iż  w P o ls c e ,  k tó ra  ma ju ż  w łasn ą  l ic z n ą  w ars­
twę i n t e l i g e n c j i " * 7 2 .
Wraz z oswobodzeniem Lwowa ukon stytuow ał s i ę  tam 22 l i s t o p a d a  
1918 r .  Tymczasowy K om itet R ządzący ( TKR). Do je g o  u tw orzen ia  do­
s z ł o  w wyniku porozum ien ia  d z ia ła ją c y c h  tam p o lsk ic h  s tro n n ic tw  
p o lity c z n y c h . Tego samego d n ia  TKR wydał odezw ę, w k t ó r e j  w sk azał 
z a d a n ia , d la  k tó ry ch  z o s t a ł  powołany -  z a b e z p ie c z e n ie  sp o k o ju , 
m ie n ia , ż y c ia ,  zapew nienie e g z y s t e n c j i  lu d n o ś c i ,  r o z d z ia ł  żywnoś­
c i ,  uruchom ienie a r t e r i i  ko le jow y ch  i  c a ł e j  a d m in i s t r a c j i .  Za n a j ­
w aż n ie jsz e  swe z a d a n ia  u zn a ł "w drożen ie  rokowań z U kraińcam i w 
sp raw ie  z a p r z e s ta n ia  d a l s z e j  w alk i i  u ło ż e n ia  tymczasowych warun­
ków zgodnego w sp ó łż y c ia  obu narodów" i  aby n a j l e p i e j  wywiązać s i ę  
ze  swych zadań "o d n o si s i ę  do Rządu P o lsk ie g o  w W arszawie celem  
u s t a l e n ia  w sz c z e g ó ła c h  zgodnego d z ia ł a n ia " 17J . W sk ła d  TKR we­
s z l i  : E rn e st  Adam, M arce li C h lam tacz, Edward Dubanowicz, Adam 
G łażew sk i, S ta n is ła w  G łą b iń sk i , A rtu r H ausner, Adam K u ry ło w icz , 
B ro n isław  L ask o w n ick i, Henryk Loew enherz, Szczep an  M ik o ła js k i ,  
J ó z e f  Neumann, J u l i a n  O b irek , F ra n c isz e k  O z ię b ły , F i l i p  S c h le i ­
c h e r , h r . A lek san d er S k arb ek , Leonard  S t a h l ,  F ra n c isz e k  S te fc z y k ,  
W ładysław S te s ło w ic z ,  Ja n  S zc z y rek  i  K azim ierz  Ś w i t a l s k i .  Wraz z 
wyzwoleniem Lwowa PKL w y s ła ła  tam d e le g a c ję  w osob ach  h r . S k arb ­
k a , R y c h lik a , Lieberm anna i  G r z ę d z ie lsk ie g o , k tó ry c h  upow ażn iła  do 
w sz c z ę c ia  rokowań z U kraińcam i. Z b ieg ło  s i ę  to  w c z a s i e  z utwo­
rzeniem  TKR, w sk ła d  k tó rego  w e s z li  j e j  członkow ie -  h r . Skarbek  
i  S te s ło w ic z . N ie b y ło  w tym n ic  w yjątkow ego, gdyż wypadki je d n o ­
czesn ego  z a s ia d a n ia  w różnych organ ach  q u a s i rządowych m ia ły  wów­
c z a s  m ie js c e ,  np . M oraczew ski b y ł je d n o c z e śn ie  m in istrem  w r z ą d z ie  
lu b e lsk im  i członkiem  prezydium  PKL, tak ż e  p r e z e s  PKL -  W itos 
w chodził w sk ła d  g ab in e tu  M oracnew skiego ja k o  m in is te r  bez t e k i .  
F a k t w y sła n ja  d e le g a c j i  mógł oznaczać ze s tro n y  w ładz krakow skich  
próbę w p ły n ię c ia  na zak res  k o m peten c ji nowo pow stałego  o śro d k a  
w ładzy we Lwowie -  na o g ra n ic z e n ie  ic h  do w ytw orzenia organów 
a d m in i s t r a c j i .  Tymczasowy K om itet Rządzący by ł organem d z ia ła ją c y m  
n a o b szarze  G a l i c j i  W schodniej. Na je g o  pierw szym  p o s ie d z e n iu ,
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k tó re  odbyło s i ę  24 l i s t o p a d a ,  utworzono prezydium , do k tó rego  
pow ołano: Adama, Dubanowicza, H ausnera i  S te s ło w ic z a . W spółpraca 
między nim i z o s t a ł a  pom yślana w dość o ry g in a ln y  sposób  -  każdy z 
n ic h  w porządku a lfab etyczn ym  co ty d z ień  p rzew od n iczy ł obradom. Do 
k om peten cji prezydium  n a le ż a ły  sprawy p o l i ty c z n e .  P o z o s ta łe  s p r a ­
wy n a le ż a ły  do kom peten cji 12 w ydziałów . Przew odniczący  w ydzia­
łów n o s i l i  t y t u ł  r e fe r e n ta .  Utworzono n a s tę p u ją c e  w y d z ia ły : w o js­
ka (D ubanow icz), skarbu ( G łą b iń s k i ) ,  a d m in is t r a c j i  (h r .  S k a rb e k ) , 
k o le i  i  dróg  (H au sn er) , p o c zty  i  te le g ra fó w  (L a sk o w n ic k i) , aprow i­
z a c j i  (K u ry ło w ic z ) , szk o ln ic tw a  (C h lam tacz ), sądow nictw a (Loewen- 
h e r z ) ,  odbudowy k ra ju  i  odszkodowań (G ła ż e w sk i) , przem ysłu i  han­
d lu  ( S t e s ło w ic z ) , ochrony sp o łe c z n e j i  spraw sa n ita rn y c h  (O birek ) 
o ra z  g órn ictw a ( v a c a t ) .
Pomimo podobnego ch arak te ru  PKL, s to su n ek  TKR do p o lsk ic h  
w ładz ce n tra ln y c h  b y ł n ie co  in n y . Przede w szystkim  w c h w ili je g o  
u tw orzen ia  i s t n i a ł  ju ż  w W arszawie rząd  o g ó ln o p o lsk i . Z te g o  d z ia ­
ł a c z e  g a l i c y j s c y  w p e łn i zd aw ali so b ie  spraw ę. Wprawdzie i s t n i a ł y  
je s z c z e  lo k a ln e  organy q u a si rządow e, to  jed n ak  P iłsu d sk iem u  ja k o  
naczelnem u wodzowi, podporządkow ały s i ę  ju ż  w sz y stk ie  o d d z ia ły  
wojskowe. W łaściw ie ju ż  we wspomnianej odezw ie z 22 l i s t o p a d a  
1918 r .  zaw arta  b y ła  zapow iedź u zn an ia  rządu w arszaw sk iego , skoro 
mówiło s i ę  o w spółpracow aniu z nim. Trudno, aby w spó łpraca  mogła 
u k ład ać  s i ę  na innych warunkach. 0 stosunku do rządu c e n tra ln e g o  
n ie  zapomniano ta k ż e  przy tw orzen iu  wydziałów TKR: " . . .  w ładze ma­
ją . si*? p rz e d sta w ić  prezydyum kom itetu  i  z ło ży ć  ślu bow an ie  s łu ż b o ­
we d la  rządu p o lsk ie g o  w W arszaw ie, któremu TKR s i ę  podporządko­
w uje. Uchwalono w ysłać do te g o  rządu na r a z ie  k u ry era  z żądaniem  
pełnom ocnictw a i  z zap ow ied zią  d e le g a c y !,  k tó r a  p ó ź n ie j uda s i ę  
do Warszawy" . D e le g a c ja  t a  w s k ł a d z ie :  Adam, Dubanowicz, G ła— 
żew sk i, H ausner i  S te fc z y k  w y jech a ła  do s t o l i c y  6 g ru d n ia . D elega­
c i  na k ró tk o  z a trz y m a li s ię  w K rakow ie, aby sp o tk ać  s i ę  z c z ło n ­
kami PKL. Zadaniem d e le g a c j i  b y ło  n aw iązan ie  w spó łpracy  z rządem
-  aby "u ła tw ić  porozum ien ie , d e le g a c y a  z ło ż y  mandaty w sz y stk ic h  
członków Tymczasowego Kom itetu R ządzącego do ro z p o rz ąd z e n ia  r z ą ­
dowi polsk iem u w W arszaw ie"4 7 5 . Wraz z ugruntowywaniem s i ę  w ładzy
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c e n tr a ln e j  i  n a s tę p u ją c ą  n o r m a liz a c ją  stosunków  w p ań stw ie  TKR 
t r a c i ł  r a c ję  b y tu . Z ch w ilą  ro z p o c z ę c ia  d z ia ł a l n o ś c i  K o m isji Rzą­
d z ą c e j d la  G a l i c j i  i  Ś lą s k a  C ie sz y ń sk ie g o  o ra z  G órnej Orawy i  S p i ­
szu  (co  b y ło  następstw em  d e k re tu  z 10 s ty c z n ia  1919 r . ,  u s ta n a w ia ­
ją c e g o  s t a t u t  t e j ż e  ) u s t a ł a  d z ia ła ln o ś ć  TKR we Lwowie.
In a c z e j p r z e d s ta w ia ła  s i ę  s y t u a c ja  p o l i t y c z n a  w zaborze  p r u s ­
kim -  u c isk  narodowościowy stosow any wobec Polaków  b y ł n a d a l o s ­
t r y ,  a panowanie zaborcy  wydawało s i ę  n ie z ag ro ż o n e . Ponieważ n u rt 
en d eck i p o s ia d a ł  tam zdecydow anie n a jw ięk sze  wpływy, d la te g o  d ążąc 
do o b ję c ia  w ładzy w P o ls c e ,  p o l i t y c y  endeccy w ystępow ali c z ę s t o  
pod szyldem  te g o  zaboru . Przykładem  t a k i e j  t a k t y k i  może być p ro ­
p o z y c ja , ja k ą  w l i s t o p a d z ie  1918 r .  z ło ż y ł  Daszyńskiem u p r z e d s ta ­
w ic ie l  P ozn ań sk iego  S te fa n  L aszew sk i w t r a k c ie  p e r t r a k t a c j i  nad 
utw orzeniem  rząd u . Je g o  zdaniem n a le ż a ło  utw orzyć Tymczasową Radę 
R egencyjną ob e jm u jącą  po jednym lu b  dwu p r z e d s t a w ic ie l i  z k ażd e j 
d z i e ln i c y '7 6 . In tere su jący m  j e s t  p rzy  tym, że w tym samym c z a s i e  
KNP również n o s i ł  s i ę  z zamiarem u tw orzen ia  nowej Rady R egen cy j­
n e j .  Zatem zb ieżn o ść  w c z a s i e  p r o p o z y c ji  Ł aszew sk lego  i  Kom ite­
tu  n ie  mogła być przypadkowa. C a ły  bowiem n u r t  endeck i w id z ia ł  swą 
władzę w K o m ite c ie , k tóry  d ąży ł do czasow ego u trzy m an ia  o d rę b n o śc i 
p ozn ań sk iego , aby m ając je g o  p o p a rc ie  s ię g n ą ć  po pow rocie do k r a ju  
po w ładzę c e n t r a ln ą .  Wyzwolenie zaboru p ru sk ie g o  n a s t ą p i ło ,  gdy 
w W arszawie i s t n i a ł a  ju ż  w ładza o g ó ln o p o lsk a . D zieln icow e w ładze 
p ozn ań sk ie  n ie  b y ły  wobeq n i e j  konkurency jne, zw ła szc z a  że uznawa­
ły  zw ierzchnictw o KNP. Z te g o  powodu dokładne omówienie s y t u a c j i  
p o l i t y c z n e j ,  p a n u ją c e j w t e j  d z ie ln ic y ,  w ykracza p o za  ramy o p ra ­
cow ania.
W dniu 9 l i s t o p a d a  1918 r .  w B e r l in ie  w ybuchła re w o lu c ja . So­
c ja ld em o k ra ty czn y  rząd  n ie m ie c k i do sprawy p o l s k i e j  o d n o sił  s i ę  
zdecydow anie w rogo. S y tu a c ję  tę  d osad n ie  skrytykow ał Lenin  " . . . d o ­
p ó k i p r o l e t a r i a t  n iem ieck i b ę d z ie  z n o s i ł  u ja rz m ie n ie  P o ls k i  p rz e z  
Niemcy b ę d z ie  on w s y t u a c j i  g o r s z e j  n iż  n ie w o ln ik , b ę d z ie  w sy ­
t u a c j i  chama, k tó ry  pomaga utrzymywać innych w n ie w o li"4 7 7 . Pod 
wpływem r e w o lu c ji  z a c z ę ły  pow staw ać w Niemczech ( ta k ż e  w Poznań-
476 D a s z y ń s k i ,  op . c i t . ,  t .  I I ,  s .  332.
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sk ie ra ) s o ld a te n r a ty  i  a r b e i t e r r a t y  (rad y  ż o łn ie r s k ie  i  rady  ro ­
b o tn ic z e ) .  W dn iu  19 l i s t o p a d a  zo rg an izo w ała  s i ę  w Poznaniu rad a  
ż o łn ie r sk a  w s k ła d z ie  p o lsk o -n iem ieck im . P o d le g a ła  ona władzom 
b e r l iń sk im , s t a r a ł a  s i ę  ł a g o d z ić  k o n f l ik ty  narodowe i  n ie  chcąc 
stw arzać  faktów  dokonanych, c z e k a ła  na wynik k o n fe r e n c ji  poko­
jo w e j4 7 8 .
Je d n o c z e śn ie  u ja w n ił s i ę  w Poznaniu en d eck i C en tra ln y  K om itet 
O b y w atelsk i, P o lity k a  endecka jak ąk o lw iek  d z ia ła ln o ś ć  z m ie rz a ją ­
c ą  do o b a le n ia  panow ania n iem ieck ieg o  "u w ażała  z a  n ie c e lo w ą , co
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w ię c e j ,  szk o d liw ą  d la  in te re só w  p o lsk ic h "  . W dniu 11 l i s t o p a d a  
C en tra ln y  K om itet O byw atelsk i p r z y ją ł  nazwę Rady Ludowej i  g ł o s i ł  
k on ieczn ość  u tw o rzen ia  N ac z e ln e j Rady Ludow ej, k tó rą  m iał wybrać 
Sejm  D zie ln icow y . Do p o k ierow an ia  wyborami powołano K o m isa r ia t  
N ac z e ln e j Rady Ludow ej, k tó ry  wzywał do tw o rzen ia  lo k a ln y ch  rad  
ludowych. W je g o  sk ła d  w e s z l i :  W ojciech K o r fa n ty , Adam P o szw iń sk i 
i  k s ią d z  S ta n is ła w  Adamski. W dniu 3 g ru d n ia  1918 r .  z e b ra ł  s i ę  w 
Poznaniu Sejm D zieln icow y i  o p o w ied zia ł s i ę  za  k o n cep c ją  oczekiw a­
n ia  na wynik kon gresu  pokojow ego. Oznacza to ,  że  w o k r e s ie  spraw o­
w ania p rzez  Tymczasowego N ac z e ln ik a  Państw a n a jw y ż sz e j w ładzy 
państw ow ej, r e g io n a ln e  w ładze pozn ań sk ie  w sp ó łrz ą d z iły  z z a b o rc ą . 
N iem niej jed n ak  p o l i t y c y  w ie lk o p o lsc y  n ie  w y rzek li s i ę  wpływów 
n a k o n stru k c ję  rządu  w W arszaw ie. Ich  d e le g a c ja  p rz y b y ła  w tym ce­
lu  do s t o l i c y  je s z c z e  w dn. 14 l i s t o p a d a .  Także Sejm D zieln icow y , 
u z n a ją c  KNP, wzywał Tymczasowego N ac ze ln ik a  Państw a do u tw orze­
n ia  rządu k o a l ic y jn e g o . Sejm D zieln icow y w ybrał N aczeln ą  Radę Lu­
dową (NRL), p ow o łu jąc  do n i e j  27 członków z K się stw a  P o zn ań sk iego , 
13 z P ru s K ró lew sk ich , 2 z Warmii, 3 z Mazowsza P ru sk ie g o , 4 z wy­
chodźstw a po lew e j s t r o n ie  Ł ab y , 5 z wychodźstwa po praw ej s t r o ­
n ie  Łaby i  28 ze Ś lą sk a 4 8 0 . Z atw ierdzono ta k ż e  sk ła d  K o m isa r ia tu  
NRL i  pow iększono je g o  sk ła d  p rz e z  dodatkowe w ybranie tr z e c h  
członków : S te fa n a  Ł a sze w sk ie go , J ó z e f a  Rymera i  W ładysława Seyd ę .
System  organów tymczasowego p r z e d s ta w ic ie ls tw a  narodu p o l s k ie ­
go w zaborze  pruskim  tw o rzy ły : terenow e rady ludowe ( w ie js k ie ,  
m ie js k ie  i  pow iatow e), NRL, K o m isa r ia t  NRL o ra z  Sejm D z ie ln ic o ­
478 P r ó c h n i k ,  op . c i t . ,  s .  31.
479 A j n e n k i e l ,  Od rządów . . . ,  s .  36.
480 W i e l i c z k a ,  W ielkopolsk a  . . . ,  s .  33.
wy . Do podstawowych zadań m iejscow ych rad  ludowych n a le ż a ło  
b ro n ie n ie  praw narodu p o l s k ie g o ,  ic h  w yw alczanie i  z a ła tw ia n ie  
w sze lk ich  spraw  przek azan ych  im p rz e z  K o m isa r ia t  NRL. N aczeln a  Ra­
da Ludowa spraw ow ała n ad zór nad radam i ludowymi, powoływała i  od­
w oływ ała członków K o m isaria tu  i  p od k om isariatów , u ch w ala ła  p o d a t­
k i i  b u d żet. Według s t a tu tu  powinna co n a jm n ie j w połow ie  sk ła d a ć  
s i ę  z robotn ików , rzem ieśln ik ów  i  w ło śc ia n . W ładzą wykonawczą b y ł 
K o m isa r ia t  NRL. D z ia ła ł  on k o le g ia ln ie .  Je g o  członkow ie p o s i a d a l i  
praw o, a w pewnych wypadkach obow iązek , u c z e s tn ic z e n ia  bez p r a ­
wa g ło su  w p o s ie d z e n ia c h  Rady. Ponadto i s t n i a ł y  dwa p o d k o m isa ria -  
t y :  w Gdańsku -  d la  P ru s K ró lew sk ich , K s ią ż ę c y c h , Pomorza i  Ma­
zow sza o raz  w Bytom iu -  d la  Ś l ą s k a .  Do n a j i s t o t n ie j s z y c h  kompeten­
c j i  Sejmu D zieln icow ego  n a le ż a ło  w ytyczanie  k ierunku p o l i t y k i  
Polaków zam ieszk a ły ch  na o b sz a rz e  państw a n iem ieck ieg o  o ra z  u s t a ­
l a n ie  z a sa d  d z ia ł a ln o ś c i  NRL, j e j  K o m isa r ia tu  i  pod k om isariatów . 
Wprawdzie p rz y s łu g iw a ło  mu prawo odwoływania ty ch  organów ( lu b  ic h  
człon ków ), l e c z  N ac ze ln e j R ad zie  p rz y słu g iw a ło  prawo ro z w ią z a n ia  
Sejmu D zieln icow ego .
P o lity c y  w ie lk o p o lsc y  z w a lc z a ją c  z am ierz e n ia  P i łs u d s k ie g o  
spow odow ali, że zapow iadane w d e k re c ie  o wyborach do sejm u rozp o­
rząd ze n ie  wykonawcze n ie  z o s t a ło  wydane, a  K o m isa r ia t  NRL u c z y n ił  
w szy stk o , aby z a t a ić  wobec o gó łu  wyborców d e k r e t  Tymczasowego Na­
c z e ln ik a  Państw a z dn. 28 l i s t o p a d a  1918 r . 482 Z r e sz tą  n ie  ty lk o  
p o l i t y c y  z p o zn ań sk ie go , a le  c a ły  n u rt en d eck i przeciw ny b y ł i d e i  
wyborów sejmowych. Próbowano s ię g n ą ć  po in n e , tymczasowe in s t y t u ­
c je  państwowe. W dniu 3 s ty c z n ia  1919 r .  N ac ze ln a  Rada Ludowa wy­
s t ą p i ł a  z p ro jek tem  u tw orzen ia  N ac ze ln e j Rady Narodu P o ls k ie g o , 
w sk ła d  k t ó r e j  w eszłoby 50 p r z e d s t a w ic ie l i  z K ró le stw a  Kongresowe­
g o , 25 z G a l i c j i  i  25 z zaboru p ru sk ie g o 4 8 3 . Zadaniem teg o  nowego 
organu m iało  być u tw orzen ie  rząd u  k o a l ic y jn e g o . O znaczałoby t o ,  że  
źródłem  władzy by łaby  N aczeln a  Rada Narodu P o ls k ie g o , a n ie  Tym­
czasow y N ac ze ln ik  Państw a. O czyw iście  p ro p o z y c ja  t a  b y ła  n ie  do«
P r z y ję c ia  d la  s i ł  lew icy  s p o łe c z n e j,  a  "g ro ź b a  P i ł s u d s k ie g o ,  że
481 K o m a r n i c k i ,  P o ls k ie  prawo . . . ,  s .  102-104.
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K om itet każe  zamknąć do a r e s z t u ,  [o s ta te c z n a  nazwa nowego organu 
n ie  b y ła  u s t a lo n a ,  według W ładysława Seydy z a m ia s t  sejm u m iał być 
powołany K om itet Narodowy] p o ło ż y ła  k re s  tym endeckim pomy­
słom " . T ak ie  stan ow isko  e n d e c j i  do wyborów sejmowych w ynikało 
z obaw b u r ż u a z ji  o ic h  wynik. •
Pod kon iec roku do P o zn an ia  p r z y je c h a ł  P ad e re w sk i. D oprow adzi­
ło  to  do sp o n ta n ic z n e j m a n i f e s t a c j i  lu d n o śc i p o l s k i e j  i  w r e z u l t a ­
c i e  p r z e k s z t a ł c i ł o  s i ę  w p ow stan ie  w ie lk o p o lsk ie . W alki trw ały  do 
zaw arc ia  rozejm u w T rew irze w dniu 16 lu te g o  1919 r .  Pomimo wybu­
chu p ow stan ia  N aczeln a  Rada Ludowa s t a ł a  na s tan o w isk u , że zab ó r 
p r u s k i  n a d a l pod względem państwowym n a le ż y  do N iem iec i  w dalszym  
c ią g u  p ro w a d z iła  rokow ania z władzami b e r l iń sk im i4 8 5 . W o c en ie  
w spó łczesn ych  p ow stan ie  w ie lk o p o lsk ie  "b y ło  kom prom itacją p o l i t y k i  
w yczekiw ania, n ie p o p u la rn e j w śród sz e ro k ic h  mas lu d n o śc i . Szwanko­
w ała zatem p o l i t y k a  NRL, n ie  w ykazując n a jm n ie js z e j z d o ln o śc i 
przew idyw ania [ • • • ]  W o b lic z u  faktów  dokonanych z a ła m a li s i ę  więc 
p o l i t y c y  w ie lk o p o lsc y  [ . . . ] ,  a w s ty c z n iu  1919 r .  w tło czen i w b ie g  
wypadków, m u s ie l i  p rz y łąc zy ć  s i ę  do ruchu pow stańczego" . W ysła­
ny do Warszawy p r z e d s ta w ic ie l  K o m isaria tu  NRL J ó z e f  E n g lic h  u -  
z g o d n ił  z p o lsk im i naczelnym i władzami wojskowymi, i ż  k ierow ać b e- 
d z ie  powstaniem  wyznaczony p rz e z  N ac z e ln ik a , a aprobowany p rz ez  
K o m isa r ia t  dowódca. W dniu 7 s ty c z n ia  1919 r .  P i ł s u d s k i  mianował 
n a  to  stan o w isk o  gen . D ow bor-M uśnickiego. Wobec trw a jący ch  walk 
w G a l i c j i  W schodniej, Tymczasowy N aczeln ik  Państw a n ie  zdecydo­
wał s ię  na u d z ie le n ie  o tw a r te j pomocy powstańcom w ie lk op o lsk im  , 
l e c z  o b ie c a ł  ic h  dowódcy zakonspirow ane w sp ó łd z ia ła n ie  w o r g a n i­
zowaniu w ojsk  pow stańczych . G en erał Dowbór-Muśnicki p rzy b y ł do 
P ozn an ia  w dn. 11 s ty c z n ia .  W spisanym  wówczas między nim a Komi­
sa r ia te m  u k ła d z ie ,  K o m isa r ia t  "podtrzym yw ał w p k c le  2. i s t n i e j ą c ą  
k o n sp ira c y jn ą  w spó łpracę  z Warszawą i  zw iązany z n ią  zam iar u n ik ­
n ię c ia  o tw artego  k o n flik tu  zb ro jn ego  p o lsk o -n ie m ie c k ie g o "4 8 7 . Ta­
k ie  stan ow isko  w ładz p ozn ań sk ich  św iadczy  o tym, że  wskutek wybu­
chu p ow stan ia  z a c z ę ły  one być w pewnym sto p n iu  u z a le ż n io n e  od
484 D a s z y ń s k i ,  op.  c i t . ,  t .  I I ,  s .  324.
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w ładz c e n tra ln y c h . Tym samym m ala ł wpływ KNP na tę  d z ie ln i c ę .  
W p iśm ie  z dn. 14 s ty c z n ia  1919 r .  K o m isa r ia t  NRL tłu m aczy ł s i ę  
p rzed  KNP z te g o ,  że n ie  mógł zap o b iec  wybuchowi po w stan ia  i  d la ­
teg o  zdecydow ał s i ę  na o b ję c ie  nad nim k ierow n ictw a. Je d n o c z e śn ie  
p rzypom in ał, że s t o i  na s tan o w isk u , i ż  o l o s i e  ty ch  ziem powinna 
ro z s trz y g n ą ć  k o n fe re n c ja  pokojow a i  z te g o  powodu n ie  zrywa s t o ­
sunków z B erlin em  i  n ie  p rok lam u je  p r z y łą c z e n ia  ty ch  ziem do P o l-
^ Q Q
s k i  ' . Zewnętrznym potw ierdzen iem  u zn an ia  p rz e z  K o m isa r ia t  su ­
werennych praw państw a p ru sk ie g o  b y ło  w strzym anie p rz e z  n ie g o  wy­
borów do Sejmu Ustawodawczego i  jed n oczesn e  u d z ie le n ie  zezw o len ia  
t a m te js z e j  lu d n o śc i  n ie m ie c k ie j na u d z ia ł  w dn. 19 i  26 s ty c z n ia  
w wyborach do k o n sty tu an ty  n ie m ie c k ie j i  p r u s k i e j .
Wraz z upływem czasu  sz a n se  KNP na o b ję c ie  w ładzy w p ań stw ie  
m ala ły . D z ięk i je g o  zabiegom  w form ule a r t .  X II rozejm u z 11 l i ­
s to p a d a  w Compiègne z n a la z ło ' s i ę  p o sta n o w ie n ie , i ż  ew akuacja Kon­
gresów ki p rz e z  w o jsk a  n ie m ie c k ie  n a s t ą p i ,  gdy E n te n ta  uzna ch w ilę  
do tego  za  odpow iednią. Je g o  d z ia ła c z e  sp o d z ie w a li s i ę ,  że n a d e j­
d z ie  c h w ila , w k t ó r e j  K om itet wraz z o d d z ia łam i w o jsk a  utw orzonego 
we F r a n c j i  b ę d z ie  mógł p rz y je c h a ć  do P o l s k i ,  " a  wówczas K o a l i c j a ,  
z a rz ą d z a ją c  c o f n ię c ie  w ojsk n ie m ie c k ic h , otw orzy mu w rota do n ie j  
i  do o b ję c ia  w n i e j  rządów"4 8 9 . Jed n ak że  w ypędzenie n iem ieck ich  
w ojsk  okupacyjnych  z terenów  P o ls k i  c e n t r a ln e j  pozbaw iło  K om itet 
t e j  ręko jm i o b ję c ia  w ładzy, ja k ą  dawał mu a r t .  X II rozejm u z Com­
p iè g n e .
Wybuch p o w stan ia  w ie lk o p o lsk ie g o  s ta w ia ł  KNP w s y t u a c j i  j e s z ­
cze  m niej k o r z y s t n e j .  N atom iast d la  Tymczasowego N ac z e ln ik a  P ań s­
twa koniecznym staw ało  s i ę  u z y sk an ie  u zn an ia  ze s tro n y  E n te n ty , 
a wobec to c z ą c e j  s i ę  wojny na w szy stk ich  g r a n ic a c h , z a le ż a ło  mu na 
sprow adzeniu do k r a ju  arm ii J ó z e f a  H a lle ra  i  L u c ja n a  Ż e lig o w sk ie ­
g o . Z chw ilą z a w a rc ia  kompromisu pom iędzy Tymczasowym N aczeln ik iem  
Państw a a Kom itetem , w wyniku k tó re go  K om itet u z n a ł je g o  w ładzę 
zw ierzc h n ią , z n ik ła  podstaw a do separow an ia  s i ę  W ie lk o p o lsk i. Mi­
mo i ż  NRL p o z o staw a ła  j e j  rządem lokalnym  do 1 w rześn ia  1919 r . ,  
to  jednak  b y ła  ty lk o  organem p rze jśc iow ym , o c h a ra k te rz e  podobnym 
do PKL i  pozbawionym k o n k u ren cy jn o śc i wobec rząd u  w arszaw sk iego ,
L  O O
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z w ła szc za  że do Sejmu Ustawodawczego w e sz li  b y l i  p o słow ie  do p a r ­
lam entu R zeszy . O ce n ia jąc  postaw y z a ję t e  wobec zaborców  p rz e z  P i ł ­
su d sk ie g o  i  Dmowskiego p rzed  i  w o k r e s ie  p ie r w sz e j wojny św iatow ej 
p am iętać  n a le ż y  o tym co o n ic h  p r z e s ą d z i ło .  T r a fh ie  A dolf Juzwen­
ko s tw ie r d z a , że "o  opow iedzeniu  s i ę  P i ł s u d s k ie g o  po s t r o n ie  
A ustro-W ęgier i  N iem iec zadecydow ała je g o  a n ty r o sy jsk o ś ć ,  n a to ­
m ia s t  w y stą p ie n ie  Dmowskiego z programem ugody z R o s ją  spowódowane 
z o s t a ło  je g o  a n ty n ie m ie c k o śc ią . D latego  t r a f n i e j  by łoby mówić o 
o r i e n t a c j i  a n t y r o s y j s k ie j  i  a n ty n ie m ie c k ie j. P ostaw a obydwu b y ła  
n ie rzad k o  stosowanym w d z ie ja c h  porozbiorow ych P o l s k i ,  ł ą c z e ­
niem s ię  z jednym z państw  zaborczy ch  przeciw ko drugiem u, w m yśl
490zasad y  wyboru m n ie jszeg o  z ła "  .
J a k  w takim  r a z ie  wytłumaczyć postępow an ie  P i łsu d sk ie g o  wobec 
N iem iec, zmuszonych do bezwarunkowej k a p i t u l a c j i ?  D laczego n ie  
w ystępow ał zdecydow anie o zw rot p o lsk ic h  ziem zachodnich? N ależy  
to  tłum aczyć tym, że  ludn ość ty ch  ziem p o z o sta w a ła  pod id e o lo g ic z ­
nym wpływem e n d e c j i .  W o b lic z u  z b l i ż a ją c e j  s i ę  próby s i ł ,  c z y l i  
w alk i o w ładzę mógł on l ic z y ć  n a  o d n ie s ie n ie  zw ycięstw a nad obozem 
endeckim na t e r e n ie  K ró lestw a  P o lsk ie g o  i  G a l i c j i .  Gdyby do t e j  
w alk i p r z y ł ą c z y l i  s i ę  p o l i t y c y  z W ielk o p o lsk i i  Pomorza naw et w 
przypadku Jego  zw ycięstw a, su k c e s  n ie  byłby p e łn y , ta k  zdecydowany, 
ja k  to  m iało  m ie js c e .  D la tego  w rozmowie z Dmowskim chcąc pom n ie j­
szy ć zn aczen ie  zabiegów  K om itetu i  e n d e c ji  o k r e ś l i ł  zachodnie g r a ­
n ic e  P o ls k i  ja k o  "cad eau " (podarunek) E ntenty4 9 1 . O k re ś le n ie  to  
u zasad n io n e  b y ło  stanow isk iem  za ję ty m  p rz ez  zwolenników pokojow ego 
r o z s t r z y g n ię c ia  lo s u  ziem zaboru  p ru sk ie g o . Podobne motywy n akazy­
wały Dmowskiemu p rzy  podpisyw aniu  warunków z a w ie sz e n ia  b ro n i s t a ­
ra ć  s i ę  o o p ó źn ien ie  odwrotu Niem iec z K ongresów ki, po t o ,  aby po 
swoim pow rocie  z P ary ża  p r z e ją ć  władzę i  n ie  d op u śc ić  do n i e j  
P i ł s u d s k ie g o .  Dodatkowym powodem sk łan ia jąc y m  go do ta k ie g o  p o s t ę ­
pow ania b y ła  obawa p rzed  wybuchem r e w o lu c ji  w P o ls c e ,  k tó r e j  m ia­
ł y  zap ob iec  n ie m ie c k ie  o d d z ia ły  wojskowe.
W dniu 1 s ie r p n ia  1919 r .  Sejm  Ustawodawczy u c h w a lił  ustaw ę o
492tym czasow ej o r g a n iz a c j i  zarząd u  b . d z ie ln ic y  p r u s k ie j  . S ta n o ­
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w iła  ona, że z iem ie  zaboru p r u s k ie g o , k tó re  z mocy postan ow ień  
T ra k ta tu  W ersa lsk ie go  z dn. 28 czerw ca 1919 r .  s t a ł y  s i ę  n ie r o ­
zerw aln ą c z ę ś c ią  R z e c z y p o sp o lite j P o l s k i e j ,  p o d le g a ją  c a łk o w ic ie  
w ładzy p o lsk ic h  organów c e n tra ln y c h . Ustawa tw o rzy ła  m in is te rstw o  
b y łe j  d z ie ln ic y  p r u s k ie j  z s ie d z i b ą  w W arszaw ie. Do je g o  podstaw o­
wych zadań n a le ż a ło  " p r z e ję c i e  w sz e lk ic h  w ładz i  urzędów  od Komi­
s a r i a t u  N a c z e ln e j Rady Ludowej i  od organów państwowych n iem iec­
k ic h  i  p ru sk ic h "  o ra z  sprawowanie a d m in is t r a c j i  w t e j  d z ie ln ic y  do 
cza su  p rz e k a z a n ia  j e j  pod b e z p o śre d n ie  kierow nictw o w łaściw ych  
m in istrów  ( a r t .  4 ) .  O czyw iście  w u sta w ie  zaw arte  b y ło  p o stan o w ie­
n ie  s tw ie r d z a ją c e  l ik w id a c ję  K o m isa r ia tu  NRL ja k o  organu w ładzy . 
Ustaw a w esz ła  w ż y c ie  w dn. 12 s ie r p n ia  1919 r .
W lutym  1933 r .  m arsza łek  P i ł s u d s k i  p r z e s ł a ł  fran cuskiem u
m in istro w i spraw  zagran iczn y ch  Paulow i Boncourow i z a s ta n a w ia ją c ą
p ro p o z y c ję , k t ó r a  wzywała F r a n c ję ,  aby wraz z P o lsk ą  ro z p o c z ę ła
494przeciw ko Niemcom wojnę prew encyjną . D zis tru dn o r o z s tr z y g n ą ć , 
czy  p ro p o zy c ja  t a  w ynikała ze zrozu m ien ia  n ie b e z p ie c z e ń stw , j a k i e  
n i ó s ł  ze sobą  faszy zm , czy t e ż  b y ła  wynikiem zn aczn ie  w c z e śn ie j 
p o d ję t e j  d e c y z j i  -  aby n ie  prow adzić w alk i na dwa fro n ty  wybór 
p a d ł na s ła b s z y  -  r o s y j s k i ,  z o s ta w ia ją c  s i l n i e j s z y  -  n ie m ie c k i 
n a  p ó ź n ie j .  Wykluczyć t e j  o s t a t n i e j  ew en tu a ln o śc i n ie  można, 
aczko lw iek  w ydaje s i ę ,  że b rak  j e s t  w y sta rc z a ją c y c h  p r z e s ła n e k  
do j e j  bezwarunkowego p r z y ję c i a .
U znanie międzynarodowe państw a p o lsk ie g o
Wraz z l ik w id a c ją  o k u p a c ji  w y ło n ił s i ę  w P o lsc e  nowy, n ie ­
kwestionowany o środ ek  w ładzy c e n t r a ln e j  w fo rm ie  d y k ta tu ry  Tymcza­
sowego N ac z e ln ik a  Państw a. B y ło  to  rów noczesne z odrodzeniem  s ię  
państw ow ości p o l s k i e j ,  gdyż moment p o w stan ia  e fek tyw n ej w ładzy 
państw ow ej, wykonywanej w sto su n k u  do s p o łe c z n o śc i  z a m ie sz k u ją c e j
ja k i e ś  te ry to r iu m  j e s t  momentem p o w stan ia  nowego podm iotu prawa
494międzynarodowego . N ie u le g a  w ą tp liw o śc i, że w p rz e c iw ie ń stw ie
4Q4 J .  de L a n u a y ,  H i s t o r i a  t a jn e j  d y p lo m ac ji 1914-1945, 
Kraków 1970, s .  189.
,>ji* J .  S y m o n i d e s ,  Z asada e fek ty w n o śc i w praw ie  mię­
dzynarodowym, Toruń 1967, s .  30 .
do innych o r g a n iz a c j i  ąu asi-rząd o w y ch , d z ia ł a ją c y c h  wówczas na 
z iem iach  p o l s k ic h ,  ty lk o  w ładza P i łs u d s k ie g o  b y ła  efektyw na,.'Polska 
p o s ia d a ła  w ięc w sz y stk ie  t r z y  n iezbędn e e lem en ty , k tó re  b ie r z e  s i ę  
pod uwagę p rz y  o c e n ie  w e jś c ia  o r g a n iz a c j i  państw ow ej w s f e r ę  s t o ­
sunków międzynarodowych i  u z n a n ia  podm iotow ości praw nopaństw ow ej: 
te ry to r iu m , wprawdzie o n ie u s ta lo n y c h  je s z c z e  g ra n ic a c h , l e c z  wol­
ne ju ż  od okupantów, w ładzę n a jw y ż sz ą , k tó r a  j e s t  p r z e c ie ż  i s t o t ­
nym kryterium  pań stw a o ra z  lu d n o ść . O drodzenie P o ls k i  n a s t ą p i ło  
w ięc w l i s t o p a d z i e  1918 r #J
Aktem kończącym genezę pań stw a j e s t  u zn an ie  międzynarodowe, 
jed n ak  i s t n i e n i e  nowo p o w sta łego  państw a n ie  z a le ż y  od aktu  u zn a­
n i a .  D ecyduje ono ty lk o  "o  p rze jaw ach  w ładzy państw ow ej, o o b ro c ie  
międzynarodowym; tę  r o l ę ,  w ydaje s i ę ,  n a le ż a ło b y  zatrzym ać d la  
u z n a n ia  przejaw ów  władzy państw ow ej w sto su n k ac h  wewnętrznych, z 
tym z a strz e ż e n ie m , że w ładza wewnątrz państw a p r z e ja w ia  s i ę  n ie  
ty lk o  wobec sp o łe c z e ń stw a : s to su n k i wzajemne organów państw a s ą  
rów nież przejaw em  w ładzy państw ow ej"4 9 5 . / Przedmiotem  u zn an ia  może 
być n ie  ty lk o  nowo p o w sta łe  pań stw o , s t r o n a  w o ju ją c a  lub  pow stań­
c y , le c z  ta k ż e  nowy rz ą d , k tó ry  d o szed ł do w ładzy w wyniku p rz e ­
mian rew olu cy jn y ch . Uznanie może być wyraźne lu b  m ilc z ą c e . J e ż e l i  
państw o o św iad cz a , że "u z n a je  nowe państw o, nowy r z ą d , powstańców 
lu b  stro n ę  w o ju ją c ą , mamy do c z y n ie n ia  z uznaniem  wyraźnym. Uzna­
n ie  m ilcząc e  p o le g a  na określonym  postępow aniu państw a u z n a ją c e g o , 
z k tó rego  wynika domniemanie, że państwo u z n a ją c e  n aw iąza ło  o b ró t 
z uznaną p rz e z  s i e b ie  ta k ą  czy  inną o r g a n iz a c ją .  U znanie m ilc z ąc e  
w y stęp u je  n a jc z ę ś c i e j  w fo rm ie  n aw iązan ia  z nowym państwem lu b  z 
nowym rządem stosunków  dyplom atycznych, k o n su larn y ch  lub  h an d lo­
wych"4 9 6 . Zatem uznaniem j e s t  każda czynnpść pań stw a będ ąca  naw ią­
zaniem obrotu  z nowo powstałym  państwem. P rzy  uzn an iu  wyraźnym s a ­
mo u zn an ie  j e s t  pod jęciem  ob ro tu  m iędzynarodow ego. N atom iast p rzy  
u zn an iu  m ilczącym  p o d ję c ie  ob ro tu  międzynarodowego j e s t  uznaniem .
P o lity c z n a  i s t o t a  u z n an ia  nowo p ow sta łego  państw a z a le ż y  od 
te g o  czy u z n an ia  dokonuje pań stw o , do k tó re g o  dane te ry to r iu m
49*5J  Z . B e r e z o w s k i ,  Słowo w stępn e, [w :] G. § e i  ri­
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u p rzed n io  n a le ż a ł o ,  czy te ż  państw o t r z e c ie .  W pierwszym  wypadku 
"b y t  n ie p o d le g ły  z o s t a je  wzmocniony p rzez  t o ,  że dawne państw o 
z rz ek a  s i ę  swych praw do o b sz a ru  stan ow iącego  te ry to r iu m  nowego 
pań stw a. T ak ie  u zn an ie  św iadczy  n a  te r e n ie  międzynarodowym o n ie ­
p o d le g ło ś c i  pań stw a. Skutek prawny ta k ie g o  u z n a n ia  p o le g a  na tym, 
że państw o, k tó re  j e  u c z y n iło ,  n ie  może o św iad czy ć , że  u zn an ie  ze 
s tro n y  państw a t r z e c ie g o  b y ło  p rzedw czesn e"4 9 7 * Z teg o  względu 
uzn an ie  dokonane ze stro n y  b y łe j  m e tr o p o lii  j e s t  rz e c z ą  ważną, 
" ja k k o lw ie k  t a k i e  uzn an ie  n ie  j e s t  k o n ieczn e , a w żadnym wypadku 
n ie  tworzy d o p ie ro  nowego p ań stw a, to  jed n ak  ma ono duże zn ac zen ie  
p rz e z  t o ,  że usuwa s ta n  n ie p ew n o śc i"4 9 8 . C a ła  i s t o t a  u zn an ia  pań­
stw a p o le g a  na naw iązan iu  z nim stosunków  o p a rty c h  n a  praw ie m ię­
dzynarodowym. A zatem warunkiem u zn an ia  j e s t  zd o ln o ść  nowo pow sta­
łe g o  państw a do w yw iązania s i ę  z zobowiązań w yn ikających  z je g o  
i s t n i e n i a  ja k o  podm iotu prawa m iędzynarodowego. I s t o t n e  zn ac zen ie  
ma z a sa d a  s ta n o w ią c a , że gdy s i ę  u z n a je  pań stw o, to  u z n a je  s i ę  j e -
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go władzę n a jw y ższą  .
R o z p a tru jąc  rz e c z  c a łą  h is to r y c z n ie  można w skazać na f a k t ,  że
o u z y sk an ie  u z n a n ia  międzynarodowego b e z sk u te c z n ie  z a b ie g a ła  Rada 
R egen cy jn a , n a to m ia s t  rząd y  Tymczasowego N a c z e ln ik a  Państw a u z y s­
k a ły  j e  stosunkow o szybko. W iązało  s i ę  to  bowiem n ie  ty lk o  z sy ­
t u a c ją  m iędzynarodową le c z  t a k ż e , a r a c z e j p rzed e  w szystk im , z 
faktem  p o w stan ia  państw a p o ls k ie g o .  Zdaniem p r z e d s t a w ic ie l i  prawa 
międzynarodowego "państw o p o w s ta je , gdy spotykam y p rze jaw  wykony­
w ania władzy n a jw y ż sz e j. Spraw a s i ę  k o m p lik u je , gdy na w yzw alają­
cym s i ę  spod obcego panowania o b sz a rz e  mamy je d n o c z e śn ie  do czy ­
n ie n ia  z k ilkom a organam i o c h a ra k te rz e  władczym, p rzy  czym każdy 
z n ich  uważa s i e b i e  za  p rze jaw  w ładzy n a jw y ż sz e j. S y tu a c ja  ta k a  
trw ać długo n ie  może: Jeden  z rządów uzna w yższość d ru g iego  i  tym 
samym s tw ie r d z i ,  że n ie  b y ł p iastun em  w ładzy n a jw y ż sz e j"500. W łaś­
n ie  ta k a  s y t u a c ja  panow ała w P o ls c e  j e s i e n i ą  1918 r .  Organami o 
c h a ra k te rz e  władczym b y ły : Rada R egen cy jn a, P o lsk a  K om isja  L ik w i-
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C. B e r e z o w s k i ,  T e o r ia  genezy państw a (stud ium  
pu b liczn o-praw n e ) , Warszawa 1929, s .  116.
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K u t r z e b a ,  P o ls k ie  prawo . . . ,  s .  27.
499 B e r e z o w s k i ,  T e o r ia  genezy . . . ,  s .  134.
500 Ib idem , s .  150.
d a c y jn a  i  Tymczasowy Rząd Ludowy R ep u b lik i P o l s k i e j ,  z tym że za 
w ładzę n a jw y ższą  uw ażały s i ę  je d y n ie  Rada R egen cy jn a i  rząd  lu b e l ­
s k i .  I  w ła śn ie  te  dwa o śro d k i w ładzy p ierw sze  u zn a ły  a u t o r y te t  
P i ł s u d s k ie g o ,  p rz y z n a ją c  tym samym, i ż  n ie  p ia s to w a ły  władzy n a j­
w y ż sz e j. S łu s z n ie  Berezow sk i s tw ie r d z a , i ż  "gd y  i s t o t n i e  rząd  tym­
czasowy b ę d z ie  utw orzony, ja k o  p rze jaw  w ładzy n a jw y ż sz e j nowo po­
w sta łe g o  p ań stw a , to  będziem y m ie li  do c z y n ie n ia  z nowym państwem 
n ie z a le ż n ie  od te g o , ja k ą  nazwę rząd  b ęd z ie  p o s ia d a ć  [ . . . ]  N ac z e l­
n ik  państw a i  powołany p rzezeń  rz ąd  p o w sta łego  państw a do c z a su  
z e b ra n ia  s i ę  k o n sty tu an ty  lu b  w e jś c ia  w ż y c ie ,  lu b  te ż  uchw ale­
n ia  k o n s t y t u c j i ,  i s t o t n i e  św iad c z ą  o wykonywaniu p rzezeń  w ładzy 
n a jw y ż sz e j n ie z a le ż n ie  od nazwy »tym czasow y«"501 .
I s t n i e n i e  n a jw y ż sz e j w ładzy p o l s k ie j  z o s t a ło  p rz ez  P i ł s u d s k ie ­
go n otyfikow ane t e l e g r a f i c z n i e  w dn. 16 l i s t o p a d a  1918 r .  rządom 
Stanów Z jednoczonych, W. B r y t a n i i ,  F r a n c j i ,  Włoch, J a p o n i i ,  a  t a k ­
że  Niemcom i  w o g ó le  w szystkim  państwom w ojującym  i  n eu traln ym . W 
a k c ie  tym o b w ie sz c z a ł " i s t n i e n i e  państw a p o lsk ie g o  n ie p o d le g łe g o , 
obejm ującego  w sz y s tk ię  z iem ie  z jed n o czo n e j P o l s k i " ,  zapow iadał bu­
dowę u s t r o ju  państwowego o p arte g o  na podstaw ach  dem okratycznych 
o ra z  w yrażał n a d z ie ję ^  że "o d tą d  żadna arm ia ob ca  n ie  wkroczy do 
P o l s k i ,  nim n ie  wyrazimy w t e j  sp raw ie  fo rm aln e j w o li n a s z e j " 502 . , 
W n o c ie  t e j  P i ł s u d s k i  uw ażał s i e b i e  n ie  ty lk o  z a  d z ie r ż y c ie l a  n a j­
w y ższe j w ładzy p aństw ow ej, a le  ponadto u to ż sa m ia ł  sw oją wolę z 
w olą n arod u .jjp  dniu następnym P o lsk a  w ystosow ała notę  do głównych 
m ocarstw  K o a l i c j i  z p ro śb ą  o wymianę o f ic ja ln y c h  p r z e d s t a w ic ie l i  
dyplom atycznych. Noty t e  n ie  z n a la z ły  jedn ak  odpow iedzi ty ch  r z ą ­
dów z w yjątkiem  rządu  n ie m ie c k ie g o ^ Ju ż  19 l i s t o p a d a  1918 r .  N ie­
m iecka Rada D elegatów  Ludowych w y s ła ła  do Warszawy h r . H arry 'e g o  
K e s s le r a  w c h a ra k te rz e  m i s j i  n ad zw y czajn e j. W dniu 21 l i s t o p a d a  
1918 r .  z ło ż y ł  on Tymczasowemu N aczeln ikow i Państw a l i s t y  uw ie- 
r z y t e ln i a ją c e  . Również w l i s t o p a d z ie  1918 r .  wysłano do B e r l i ­
n a  w c h a ra k te rz e  p o s ł a  N iem ojew sk iego . Ponadto od 15 l i s t o p a d a
1918 r .  przebyw ał w B e r l in ie  p ie rw szy  p o l s k i  k o n su l, b y ł nim do
501 Ibidem , s .  150.
502 B o b r z y ń s k i ,  op.  c i t . ,  t .  I I ,  s .  38 i  39; D a- 
s  z y ń s  к i ,  op . c i t . ,  t .  I I ,  s .  333.
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31 l i p c a  1924 r .  K aro l R ose. O prócz h r .  H arry 'e g o  K e s s le r a  w War­
szaw ie  przebyw ał je s z c z e  p r z e d s ta w ic ie l  S t o l i c y  A p o s to ls k ie j  
A c h i l le s  R a t i i .  Wkrótce n a s t ą p i ło  uzn an ie  państw a p o lsk ie g o  ze 
stro n y  A u s t r i i .  M ianow icie, a u s t r i a c k ie  m in is te r stw o  spraw z a g ra ­
n iczn ych  zw ró c iło  s i ę  do B i l iń s k ie g o  pismem z dn. 5 g ru d n ia  1918 r .  
" z  p ro śb ą  o w z ię c ie  u d z ia łu  w c h a ra k te rz e  D e le g a ta  Rządu P o lsk ie g o  
w p o s ie d z e n ia c h  fachowych a u s t r o - w ę g ie r s k ie j  K o m is ji L ik w id a c y j-
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n e j"  . K o m is ji t e j  p rzew od n iczy ł a u s t r ia c k i  s e k r e t a r z  d la  spraw  
zagran iczn y ch  O tto  B au er. Id en ty czn e  p ism a o t r z y m a li :  Twardowski 
i  G a łe c k i. W asilew sk i pow iadom ił o tym M oraczew skiego 11 g ru d n ia  
i  w krótce B i l i ń s k i ,  G a łeck i i  Twardowski, ja k o  re p re z e n ta n c i rządu  
p o lsk ie g o , r o z p o c z ę l i  p racę  w omawianej k o m is j i505 .
W o k r e s ie  tym ta k ż e  R o s ja  R ad zieck a  z a j ę ł a  stan ow isko  w kwe­
s t i i  u zn an ia  P o l s k i :  27 l i s t o p a d a  1918 r .  C z ic z e r in  n ad a ł t e l e ­
gram , w którym zaproponow ał n aw iązan ie  stosunków  dyplom atycznych: 
" . . .  ze sw ej s tro n y  by libyśm y s z c z ę ś l i w i ,  gdybyśmy m ogli p r z y ją ć  
w Moskwie p r z e d s ta w ic ie la  R z e c z y p o sp o lite j P o l s k i e j " 50 . R ad z ie c ­
kim ambasadorem w P o lsc e  m ia ł z o s ta ć  J u l i a n  M arch lew sk i, A zatem 
pierw szym i państwam i u zn ającym i n ie p o d le g ło ść  państw a p o lsk ie g o  i  
je g o  w ładze n a c z e ln e  by ły  p ań stw a , na k tórych  te re n a c h  s i ę  ono od­
r a d z a ło . F a k t , że b y ły  to  pań stw a zaborcze  p ozb aw iał państw a t r z e ­
c i e  w sz e lk ie j w ą tp liw o śc i w z a k r e s ie  z d o ln o śc i odrodzon ej P o ls k i  
do sam odzieln ego  b y tu . W dniu 1 g ru d n ia  1918 r .  rz ą d  p o l s k i  w y s ła ł  
n otę  g r a t u la c y jn ą  z o k a z j i  u tw o rzen ia  państw a ju g o sło w ia ń sk ie g o . 
W k i lk a  dni p ó ź n ie j ,  9 g ru d n ia  rząd  p o l s k i  o trzy m ał notę u z n a ją ­
cą  państwo p o l s k ie  p rz e z  Ju g o s ła w ię . N ota z 9 g ru d n ia  b y ła  ju g o ­
sło w iań sk ą  odpow iedzią  n'a p o ls k ą  notę u z n a ją c ą  Ju g o s ła w ię 507. 
Pierwszym p o lsk im  posłem  w B e lg r a d z ie  b y ł w o k r e s ie  od 1 s ty c z n ia  
do 20 marca 1919 r .  E . P l l t z .
N aw iązanie stosunków  dyplom atycznych z Niemcami podyktow a­
ne b y ło  t r o s k ą  o t o ,  aby ew aku acja  n iem ieck ich  oddziałów  w ojsk o­
wych z terenów  w schodnich p r z e b ie g a ła  d la  P o ls k i  w sposób  dogodny,
504 AAN, KCNP, P r z e d sta w ic ie ls tw a  z a g ra n ic z n e , sygn . 7 2 , s .  22.
505 Ibidem , sygn . 72 , s .  20 : B i l i ń s k i ,  op.  c i t . ,  t .
I I ,  s .  194.
506 A r  s  к i ,  op. c i t . ,  s .  283.
507 М. P. 1918, n r  224.
a w każdym r a z ie  j e j  n ie  z a g r a ż a ją c y .  D z ięk i zawartym wówczas po­
rozumieniom t r a s a  ew akuacyjna w ojsk  n iem ieck ich  o m ija ła  P o lsk ę  
(p r z e b ie g a ła  p rz ez  P rusy  W schodnie). Rządowi polsk iem u u d ało  s i ę  
t e ż  zakupić od ty ch  oddziałów  sp o ro  m a te r ia łu  wojennego po bardzo 
p rzy stęp n y ch  cen ach 508. N ie u le g a  w ą tp liw o śc i, że w n a s tę p s tw ie  
zaw artych  z Niemcami układów rząd  z y sk a ł kon ieczn y  c z a s  d la  ugrun­
tow ania sw ej władzy i  rozbudow ania a rm ii. N aw iązan ie  stosunków  
dyplom atycznych z Niemcami n ie  sp o tk a ło  s i ę  z a p ro b a tą  w s p o łe ­
cze ń stw ie  znękanym o k u p a c ją . Ponadto d a ls z e  utrzym ywanie ty ch  
stosunków  p o zo staw ało  w s p rz e c z n o śc i  z in te re sa m i rządu p o l s k ie g o ,  
gdyż s ta n  t a k i  u t r u d n ia ł  n aw iązan ie  stosunków  dyplom atycznych z 
E n te n tą . Z ty ch  powodów w dn. 16 g ru d n ia  1918 r .  P o lsk a  zerw ała  
s to su n k i dyplom atyczne z Niemcami. We w ręczon ej w dniu tym h r . 
K e ss le ro w i n o c ie  rządu  p o lsk ie g o  (n a k a z u ją c e j mu natychm iastow e 
op u szczen ie  te ry to r iu m  państw a p o lsk ie g o )  podano n a s tę p u ją c ą  p rz y ­
czynę t e j  d e c y z j i :  w dn. 25 l i s t o p a d a  rząd  p o l s k i  zw rócił s i ę  do 
n iem ieck ieg o  s e k r e t a r z a  stan u  d r .  S o l f a  z n o tą  dom agającą s i ę  ewa­
k u a c j i  terenów  p o z o sta ją c y c h  pod zarządem  N aczeln ego  Dowództwa na 
W schodzie. Poniew aż n o ta  t a  p o z o s t a ła  bez o d p o w ied zi, a  " r z ą d  n ie ­
m ieck i n igdy  n ie  p o t ę p ia ł  p ostęp ow an ia  w ładz wojskowych, k tó re  
sy stem a ty c z n ie  u p o ś le d z a ły  lu d n ość  p o lsk ą , p o p ie r a ją c  je d n o c z e śn ie  
żyw ioły w rogie  Polakom ", wobec tęg o  ten  u c i s k  Polaków "w yklucza 
w sze lk ą  m ożliw ość porozum ien ia  w tym w z g lę d z ie "509 .
^ N a j is to tn ie js z e  zn aczen ie  d la  ów czesnej p o l s k ie j  p o l i t y k i  
z a g ra n ic z n e j m ia ło  u zy sk an ie  u z n a n ia  ze s tro n y  z w y c ię sk ie j E n ten - 
t y .  Z a b ieg a ł o to  P i ł s u d s k i ,  k tó ry  m iał co do teg o  swój r e a l i s t y ­
czny p o g lą d : " d z i ś  o n i [ k o a l i c ja ]  s ą  panami s y t u a c j i  ja k o  zw ycię­
zcy . G ran ice P o ls k i  s ą  z a le ż n e  w yłączn ie  od n ic h . Musimy n ie  ty lk o  
z nim i s i ę  l i c z y ć ,  a le  j e ś l i  im ju ż  n ie  s c h le b ia ć  to  mieć na uwa­
dze ic h  p r e s t i ż ,  zw łaszcza  p r e s t i ż  F r a n c j i .  F ra n c u z i n adto  zaan ga­
żo w ali s i ę  w K om itet P a r y s k i ,  zanadto  go p o p i e r a l i ,  w ło ż y li w to  
masę p ie n ię d z y . P rzede w szystkim  w armię H a l le r a .  I  d la te g o  t r z e b a  
to  u zn ać , a naw et pokazywać w d zięczn ość . I  j a  n a  to  id ę  [ . . . ]  t e j  
a rm ii H a lle ra  my potrzebow ać będziem y, ju ż  p o trzeb u jem y "510. Dążąc
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do n aw iązan ia  w spó łpracy  z państw am i K o a l i c j i ,  Tymczasowy N ac z e l­
n ik  Państw a w n a s tę p u ją c y  sp osób  o c e n ia ł  j e j  s to su n e k  do s i e b i e :  
" . . .  ob ją łem  dowództwo w ojsk  p o lsk ic h  [ . . . ]  z o sta łem  jed n om y śln ie  
wybrany na N ac z e ln ik a  Państw a [ . . . ]  i  n ie  s ą d z ę , by te r a z  ta je m h i-  
c ą  d la  kogokolw iek b y ło , że oba t e  fa k ty  z a s z ły  n ie  za  wpływem, 
l e c z  p rzec iw  chęciom , tego  co owe cz a sy  nazywano E n te n tą "511.
iCzy rz e c z y w iśc ie  sto su n ek  K o a l i c j i  do N ac z e ln ik a  Państw a b y ł 
aż  ta k  n ie c h ę tn y ?  Fakty  z d a ją  s i ę  temu p rz ec zy ć  i  z tego  powodu 
pow yższą wypowiedź n a le ż y  r a c z e j  traktow ać ja k o  z m ie rz a ją c ą  do 
u trw a le n ia  w sp o łe c z e ń stw ie  p rzek o n an ia  o nim ja k o  o twórcy n ie ­
p o d le g ło ś c i .  O tóż je g o  osob a c i e s z y ł a  s i ę  dużą p o p u la rn o śc ią  w śród 
f r a n c u s k ie j  o p o z y c ji  s o c j a l i s t y c z n e j ,  j e j  p r a s a  porównywała go na­
wet z Tadeuszem K o śc iu szk ą  -  " . . .  p o p a r c ie , u z n a n ie , a nawet za­
chw yt, j a k i  o k a z a ła  lew ica  fr a n c u sk a  P iłsu d sk ie m u , o raz  tow arzy­
sz ą c y  temu negatywny o sąd  KNP, p o s ta w ił  rząd  fr a n c u sk i  w tru d n e j 
s y t u a c j i .  N ie  wyzbył s i ę  on o c z y w iśc ie  swego k ry ty czn ego  sto su n k u  
wobec N ac z e ln ik a  Państw a, l e c z  wobec ta k ie g o  n a s ta w ie n ia  zn aczn e j
c z ę ś c i  f r a n c u s k ie j  o p i n i i  p u b lic z n e j n ie  c h c ia ł  go o tw arc ie  demon- 
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stro w ać" . M ając ta k  k o rz y stn e  w yobrażenie o P iłsu d sk im  fra n c u ­
sk a  o p o zy c ja  w yw ierała  n a c is k  na rząd  w kierunk u  n aw iązan ia  s t o ­
sunków dyplom atycznych z gab in etem  M oraczew skiego. D oprow adziło 
to  do te g o , że z in ic ja ty w y  rządu  fra n c u sk ie g o  z o s t a ł a  w ysłan a w 
grudn iu  1918 r .  do P aryża  d e le g a c ja ,  k tó r e j  celem  by ło  zaw arc ie  
kompromisu pom iędzy Tymczasowym N aczeln ik iem  Państw a a Komitetem 
Narodowym P o lsk im . N atom iast n a  sto su n ek  rządu  W. B r y ta n i i  do P i ł ­
su d sk ie g o  pewien wpływ wywarł p rzebyw ający  w Londynie je g o  w ysłan­
n ik  Z a le s k i .  J a k  wynika ze wspomnień Z a le sk ie g o  b y ł on w dobrych 
sto su n k ach  z w ładzam i b r y ty jsk im i i  inform ow ał j e  na b ie ż ą c o  o 
d z ia ła n ia c h  P i łs u d s k ie g o  z m ie rza jący ch  do o d z y sk a n ia  p rz e z  P o lsk ę  
n ie p o d le g ło ś c i513 .
IW n ieco d z ien n y  sposób m ia ła  m ie jsc e  p rób a n aw iązan ia  kontaktów  
między W. B r y ta n ią  a P o lsk ą . M ianow icie w dn. 1 g ru d n ia  1918 r .
511 P i ł s u d s k i ,  P ism a . . . ,  t .  V I I I ,  s .  152.
512 Ś l a d k o w s k i ,  op.  c i t . ,  s .  271.
513 J .  G i e r t y c h ,  P i ł s u d s k i  i  A n g lia , [w :] Komunikaty 
tow arzystw a im. Romana Dmowskiego, red . J .  G i e r t y c h .  Lon­
dyn 1970/1971, z . I ,  s .  450 .
w B e rn ie  dwaj b r y ty js c y  dyplom aci -  Clemens i  m in is te r  pełnomocny 
Key -  p r z y s z l i  do p o l s k ie j  m i s j i ,  a le  n ie  z a staw sz y  tam Z a le s k ie ­
g o , p o s p ie s z y l i  za  nim na dworzec kolejow y i  odszukaw szy go w wa­
g o n ie  zakom unikow ali mu, że "R ząd  Je g o  K ró le w sk ie j M ości u z n a ł 
n ie p o d le g ło ść  P o l s k i - i  b r y g a d ie r a  P i ł s u d s k ie g o ,  ja k  go wtedy n azy­
w a l i ,  ja k o  de f a c t o  n a c z e ln ik a  pań stw a. Było to  p ie rw sze  u z n a n ie , 
J a k i e  R z e c z p o sp o lita  d o s t a ła  ze s tro n y  za c h o d n ie j E u ropy"514. J e d ­
nak z form alnego punktu w id zen ia  trudno j e s t  ten  g e s t  b r y t y j s k i  
potrak tow ać ja k o  u z n an ie , b y ła  to  r a c z e j je g o  zapow iedź. Zanim 
W. B ry ta n ia  o f i c j a l n i e  w ypow iedziała  s i ę  w k w e s t i i  n aw iązan ia  s t o ­
sunków z rządem p o lsk im , w y s ła ła  w połow ie g ru d n ia  do Warszawy 
515s p e c ja ln ą  m is ję ^  . R aporty  m i s j i  m iały  dać rządow i b r y t y j s k ie ­
mu podstaw ę dó w łaśc iw e j oceny s y t u a c j i  w P o ls c e .
R y w a liz a c ja  między KNP a Tymczasowym N aczeln ik iem  Państw a i  
f a k t  i s t n i e n i a  w W arszawie rządu  s o c ja l i s t y c z n e g o  z pew nością 
n ie  s p r z y ja ły  p o d ję c iu  d e c y z ji  o u d z ie le n iu  P o ls c e  u zn an ia  p rz e z  
państw a K o a l i c j i .  Tymczasem w P o lsc e  z a i s t n i a ł y  dość i s t o t n e  wy­
d a rz e n ia  p o l i ty c z n e .  W nocy z 5 na 6 s ty c z n ia  1919 r .  m ia ła  m ie j­
sc e  w W arszawie n ieu d an a p rób a  wojskowego zamachu s ta n u . Na c z e le  
zamachowców s t a ł  p łk  M arian J a n u s z a j t i s .  N ajpraw dopodobniej zama­
chowcy nawet n ie  u z g o d n il i  do końca między sobą  celów , j a k i e  
c h c i e l i  o s ią g n ą ć . W ic h  p rzek on an iu  na c z e le  rządu  pow inien s t a ­
nąć w z a s tę p s tw ie  Dmowskiego k s .  E u stach y  S a p ie h a , n a to m ia st  na­
c z e ln e  dowództwo powinno sp o cząć  w rękach  gen . H a lle r a .  C h o ciaż  
zamachowcy w yw odzili s i ę  z kręgów en deck ich , to  a n i p rzebyw ający  
wówczas w W arszawie o f i c j a l n y  re p re z e n ta n t KNP -  S . G ra b sk i, a n i 
k ierow nictw o K o ła  M ięd zy p arty jn ego  n ie  d aw ali sw ej zgody na p r z e ­
prow adzenie zamachu. O czy w iśc ie , gdyby zamach s i ę  pow iód ł, z pew­
n o ś c ią  p r z y ję l ib y  go pozytyw nie. Mimo iż  zamach stan u  s i ę  n ie  
u d a ł ,  zamachowców n ie  u k aran o , a Tymczasowy N ac ze ln ik  Państw a wez­
wał do Warszawy przebyw ającego  w tym c z a s i e  w Krakowie Paderew­
sk ie g o  i  p o l e c i ł  mu ro z p o c z ę c ie  rokowań ze  stron n ictw am i w c e lu  
u tw o rzen ia  rz ąd u . Ich  re z u lta te m  b y ła  d y m is ja  g ab in e tu  Moraczew- 
sk ie g o  (u d z ie lo n a  w dniu 16 s ty c z n ia  1919 r . ) .  W tym samym dniu 
P i ł s u d s k i  mianował P aderew sk iego prezydentem  m in istró w  i  p o l e c i ł
Ib idem , s .  450 .
mu skom pletow anie g ab in e tu . J e g o  utw orzen ie  b y ło  kompromisem m ię­
dzy KNP a Tymczasowym N aczeln ik iem  Państw a. O soba dobrze znanego 
na Z achodzie p rem iera  gw arantow ała n aw iązan ie  stosunków  dyploma­
tycznych  z E n te n tą . Jedn ak  n a  zm ian ie  rządu  n a jw ię c e j z y sk a ł  P i ł ­
s u d s k i ,  gdyż n ik t  o d tąd , wobec podporządkow ania mu s i ę  Paderew ­
s k ie g o , n ie  mógł kwestionować je g o  n a c z e ln e j p o z y c j i  w p a ń stw ie . 
Mimo i ż  prezydentem  m in istrów  i  m in istrem  spraw  zagran iczn y ch  zo­
s t a ł  cz łon ek  KNP, to  w r z ą d z ie  tym z n a le ź l i  s i ę  ta k ż e  p ił su d c z y c y . 
N iek tó rzy  z n ic h  w ch o d z ili u p rze d n io  w sk ła d  g ab in e tu  Moraczew­
s k ie g o . W r z ą d z ie  P aderew sk iego  z n a le ź l i  s i ę :  Leon S u p iń sk i, S t a ­
n is ła w  W ojciechow sk i, S ta n is ła w  J a n i c k i ,  J e r z y  Iw anow ski, Zenon 
P rzem y sk i, J ó z e f  P ruch n ik , J u l i a n  E b erh a rd t, K az im ierz  H ącia, J ó z e f  
E n g lic h , A ntoni M inkiew icz, Ja n  L u k a sie w ic z , Tomasz Jan u szew sk i i  
H ubert L in d e .
0 uznan iu  P o ls k i  i  j e j  w ładz p rz ez  państw a K o a l i c j i  można 
mówić d o p iero  z ch w ilą  d o p u sz c z e n ia  P o ls k i  do k o n fe r e n c ji  p o k o jo ­
w ej. Trudno j e s t  w skazać dok ładną d a tę , w każdym r a z ie  zaw iadom ie­
n ie  z d a tą  15 s ty c z n ia  1919 r .  p r z e d s ta w ic ie la  KNP p rz ez  rząd  
f r a n c u s k i ,  że postanow iono "ab y  na p o s ie d z e n iu  k o n fe r e n c ji  sp rz y ­
m ierzeńców w sp raw ie  p re lim in a r jó w  pokojowych 18 s ty c z n ia  P o lsk a  
m ogła dać s i ę  reprezentow ać p r z e z  dwu d e lega tó w , b y ło  aktem uzna­
n ia  [ . . . ]  o sta teczn em  uznaniem b y ło  bez w ą tp ie n ia  rz e c zy w iste  do­
p u sz c z e n ie  p r z e d s ta w ic ie ls tw a  P o ls k i  ja k o  ta k ie g o  do u d z ia łu  w 
obradach  [ . . . ]  zd ' 12 s ty c z n ia  1919 r . ,
N ie z a le ż n ie  od te g o  zbiorow ego u zn an ia  P o l s k i ,  p o sz c z e g ó ln e  
rząd y  je s z c z e  w osobnych a k ta c h  ponownie w y ra z iły  u z n a n ie : 26 s t y ­
c z n ia  -  S tan y  Z jedn oczon e, 24 lu te g o  -  F r a n c ja ,  25 lu te g o  -  W. 
B r y ta n ia ,  27 lu te g o  -  Włochy, 6 m arca -  B e lg i a ,  8 m arca -  F in ­
l a n d ia ,  12 m arca -  S z w a jc a r ia ,  13 marca -  G r e c ja ,  17 m arca -  Ru­
m unia, 22 m arca -  J a p o n ia ,  a  w kw ietn iu  E s t o n ia .  Jed n ak że  t e  ak ty  
u z n an ia  " s ą  n ie ja k o  drugorzędnego zn aczen ia  wobec te g o , i ż  ju ż  18 
s ty c z n ia  1919 r .  r e p re z e n ta n c i P o ls k i  z a s i e d l i  w r z ą d z ie  państw  
k o a l i c j i  na k o n g re s ie  [ , . . ]  W sto su n k ach  w ięc międzynarodowych za 
chw ilę prawnego u zn an ia  pań stw a p o lsk ie g o  n a le ż a ło b y  [ . . . ]  uważać 
ch w ilę  -  n iezn an ą  d o k ład n ie  -  d o p u szczen ia  j e j  do u d z ia łu  w kon­
t j . d a tę  uchw ały
g r e s i e ;  to  b y ło  n ie ja k o  z a sa d n ic z e  uzn an ie  P o ls k i  Jak o  państw a 
p rz e z  n a jw a ż n ie jsz e  p rzy n a jm n ie j państw a K o a l i c j i ,  k tó re  decydo­
w ały o s k ła d z ie  k o n gre su , a t e  p o szcze g ó ln e  u z n an ia  z 1919 r .  na­
le ż a ło b y  ju ż  uważać ja k o  ty lk o  s tw ie rd z e n ie  u z n a n ia , k tó re  ju ż  po-
517p rzed n io  n a s t ą p i ło "  . P o g ląd  ten  z n a la z ł  p e łn e  o d z w ie rc ie d le ­
n ie  w ów czesnej d z ia ł a ln o ś c i  p o l i t y c z n e j .  M ianow icie w dn. 12 lu ­
te g o  1919 r .  p rz y b y ła  do Warszawy m is ja  k o a l ic y jn a ,  utw orzona na 
p od staw ie  uchw ały Rady N ajw y ższe j z dn. 22 s t y c z n ia  1919 r .  W dn iu  
18 lu te g o  w B elw ederze Tymczasowy N acze ln ik  Państw a podejm ował 
obiadem j e j  członków . O becni b y l i  p r z e d s t a w ic ie le :  F r a n c ji  -  amba­
s a d o r  S . N oulens i  gen . N i e s s e l ,  W. B r y ta n i i  -  m in is te r  u p e łn o­
mocniony Esme Howard, Włoch -  m in is te r  upełnom ocniony -  M. Monta­
gna i  gen . de Rom ei-Longhena, Stanów Z jednoczonych -  gen . F . K er- 
nan . W o b ie d z ie  u d z ia ł  w z ię l i  tak że  p r z e d s ta w ic ie le  rządu  i  s e j ­
mu518. Z powodu wyjazdu do Lwowa u d z ia łu  w o b ie d z ie  n ie  w z ię l i :  
p r o f .  R obert L o rd , gen . C arton  de W iart i  gen . B erth elem y. P o d e j­
mowanie p rzez  głowę państw a p r z e d s t a w ic ie l i  K o a l i c j i ,  zanim j e j  
rządy  dokonały indyw idualnych aktów u zn an ia  państw a p o lsk ie g o , n a j­
l e p i e j  dowodzi d ru g o rzęd n o śc l ty ch  aktów i  p o tw ie rd z a , i ż  P o lsk a  
z o s t a ł a  ju ż  w c z e śn ie j uznana zbiorow o p rz e z  K o a l i c j ę .  W przeciwnym 
bowiem wypadku p r z y ję c ie  w B elw ederze odbyć by s i ę  n ie  m ogło. War­
to  t e ż  p am ię tać , że państw a K o a l i c j i  s t a ł y  na g ru n c ie  P o ls k i  e tn o ­
g r a f ic z n e j  i  l i c z ą c  na zw ycięstw o k o n trre w o lu c ji  w R o s j i ,  uw zględ­
n i a l i  w t e j  sp raw ie  głów nie punkt w idzen ia  tzw . b ia ły c h  R o s ja n 519. 
Mimo i ż  Tymczasowy N ac ze ln ik  Państw a d ąży ł do utrzym yw ania z n i ­
mi dobrych stosunków  to  jed n ak  " n ie  m iał -  w z a sa d z ie  -  i l u z j i  wo­
bec państw  z a c h o d n io e u ro p e jsk ic h , a  s z c z e g ó ln ie  wobec s o ju s z n i­
c z e j  F r a n c j i ;  t r a p i ł y  go obawy p rzed  r e s t y t u c ją  b i a ł e j  R o s j i ,  
k tó r a  b y łab y  d la  k a p i t a l i s t y c z n e j  P o lsk i  b a r d z ie j  n ie b e z p ie c z n a  
n iż  R o s ja  czerw ona ( s t ą d ,  wbrew naciskom  E n te n ty , n ie  u d z i e l i ł  on 
pomocy wojskom D e n ik in a )"520.
517 K u t r z e b a ,  P o ls k ie  prawo . . . ,  s ,  31 .
518 AAN, KCNP, D otyczące N ac ze ln ik a  Państw a ad p erso n am ,sy gn . 
, s .  10.
519 K o m a r n i c k i ,  op . c i t . ,  s .  27.
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POZYCJA USTROJOWOPRAWNA NACZELNIKA PAŃSTWA 
W ŚWIETLE UCHWAŁY SEJMU USTAWODAWCZEGO 
Z DNIA 20 LUTEGO 1919 r .
Isto tn y m  przejaw em  s t a b i l i z a c j i  p o l i t y c z n e j  -  nowo p o w sta łeg o  
państw a b y ło  w ybranie p arlam en tu . Wybory do Sejm u Ustawodawczego 
odbyły s i ę  w dn. 26 s ty c z n ia  1919 г . ,  a na p od staw ie  d ek re tu  z 5 
lu te g o  1919 r .  z o s t a ł  on zwołany do Warszawy na d z ie ń  9 lu te g o
1919 r . 521 D la u c z c z e n ia  i  u p am ię tn ie n ia  ta k  d o n io s łe g o  w ydarze­
n ia  d z ie ń  o tw arc ia  sejm u og ło szo n y  z o s t a ł  św iętem  narodowym, a  po­
n ad to  wydano dwa d e k re ty : o a m n e stii  i  w p rzed m io c ie  n ie ty k a ln o ś c i  
522członków sejm u . P ierw sze  p o s ie d z e n ie  se jm u , wyznaczone p ie rw o t­
n ie  na d z ień  9 lu te g o ,  p r z e su n ię to  Ъа d z ień  n a stę p n y . Powodem te g o  
b y ł  p r z e c ią g a ją c y  s i ę  remont, k tó ry  d la  p o trz e b  sejm u m ia ł p r z y s to ­
sować gmach dawnego In s ty tu tu  M ary jak iego  d la  P an ien523. O tw arcie 
sejm u n ie  odbyło s i ę  w Zamku Królew skim  z uwagi na je g o  zdew asto­
w an ie. Obrady sejm u otw orzy ł Tymczasowy N ac z e ln ik  Państw a o z n a j­
m ia ją c , i ż  se jm  "znowu b ę d z ie  domu swego o jc z y s te g o  jedynym panem 
. 524
1 gospodarzem " . B y ła  t o  w ięc zapow iedź p rz e k a z a n ia  sejmowi p e ł ­
n i  w ładzy . L ic z b a  posłów  w momencie ro z p o c z ę c ia  obrad w y n o siła  
34 0 , z czego  226 p o c h o d z iło  z wyborów w b . K ró le s tw ie  P o lsk im , 70 
z b . G a l i c j i ,  a  44 w eszło  w s k ła d  sejm u z ty tu łu  p ia s to w a n ia  man­
datów do parlam en tu  państw  zab o rczy ch . Wybory w s k a l i  c a łe g o  k r a ­
ju  p r z y n io s ły  su k c es e n d e c ji  i  stronnictw om  z n ią  w spó łpracu jącym
521 D z .P .P .P . 1919, n r  1 6 , p o z . 217 .
522 D z .P .P .P . 1919, n r 1 6 , p oz . 218 i  219} n r  14 , p o z . 178.
M. R a t a j ,  P am ię tn ik i 1918-1927 , Warszawa 1965,
s .  3 7 .
524 A j n e n k i e l ,  Parlam entaryzm  . . . ,  s .  121 .
(ок . 40% g ło só w ). PSL-Wyzwolenie u zy sk a ło  16% g ło só w , s o c j a l i ś c i  
11% o ra z  P S L - P ia s t  8% głosów . Początkowo w S e jm ie  Ustawodawczym 
d z ia ł a ł o  d z ie s i ę ć  klubów p o s e ls k ic h :  Związku Ludowo-Narodowego 
(109 posłów , e n d e c ja , c h a d e c ja , ZN, PPP), PSL-Wyzwolenie (5 7  po­
s łó w ), P S L -P ia st  (44  p o słó w ), ZPPS (3 2  p o słó w ), PZL (27 posłów , 
wraz ze Stronnictw em  Katolicko-Ludowym  ), P racy  K o n sty tu c y jn e j (17 
posłów , k o n se rw a ty śc i, dem okraci g a l i c y j s c y ) ,  NZR (17 posłów ), PSL- 
-Lew ica (11 p o s łó w ), Wolnego Związku Posłów Narodow ości Żydow skiej 
(10  posłów  c z y l i  tzw . Koło Żydowskie) o raz  N iem ieckiego S tr o n n ic ­
twa Ludowego (2  p o słó w ). I s t n i a ł a  ta k ż e  g ru p a  posłów , k tó rz y  n ie  
p r z y s t ą p i l i  do p racy  w żadnym k lu b ie .  W g ru p ie  t e j  z n a l e ź l i  s i ę  m. 
i n . :  Dmowski, Paderew ski i  T rąm pczyński. R ep rezen tan c i klubów po­
s ia d a ją c y c h  co n a jm n ie j 12 członków  tw o rz y li Konwent Sen iorów . Po­
czątkow o wydawało s i ę ,  że b ę d z ie  to  o środ ek  k iero w n iczy  w p a r l a ­
m encie. Jed n ak  w stosunkowo krótkim  c z a s ie  je g o  z a d an ia  o g ra n ic z y ­
ły  s i ę  p rzed e  w szystkim  do u s t a l a n i a  porządku o b rad , sk ład u  p o sz ­
czegó ln y ch  k o m is ji  i  sposobów r o z s t r z y g a n ia  k o n flik tó w  między po­
s ła m i. Prow adzenie obrad sejm u w pierwszym  d n iu  Tymczasowy N ac ze l­
n ik  Państwa p o w ie rz y ł, z uw agi na w iek, dotychczasowemu prezesow i 
K o ła  P o lsk ie g o  w R e ic h stag u  k s ię c iu  Ferdynandowi R ad z iw iłło w i. Na 
drugim  p o s ie d z e n iu  dokonano wyboru m arsz a łk a  sejm u . Z o s ta ł  nim 
kandydat e n d e c ji  W ojciech Trąm pczyński ( b e z p a r t y jn y ) .  W icem arszał­
kami z o s t a l i :  A ndrzej Maj ( e n d e c ja ) ,  S ta n is ła w  O sie c k i (PSL-Wyzwo­
l e n i e ) ,  Jak u b  Bojko (P S L - P ia s t ) ,  J ę d r z e j  M oraczewski (PPS) i  J ó z e f  
O stachow ski (PZ L).
Na trzec im  p o s ie d z e n iu  se jm u , k tó re  odbyło s i ę  w dn. 20 l u t e ­
go 1919 r .  Tymczasowy N ac ze ln ik  Państw a o d c z y ta ł  p ism o, c h a ra k te ­
ry z u ją c e  je g o  s to su n e k  do n a jw yższego  organu p r z e d s t a w ic ie l s k ie g o :  
"Z godn ie  ze swym zasadniczym  celem  i  głębokim  przekonaniem , że w 
P o lsc e  XX wieku źródłem  , praw może być je d y n ie  Sejm , wybrany na 
podstaw ach dem okratycznych -  obu rządom, k tó re  do ż y c ia  pow ołałem , 
staw iałem  ja k o  główny warunek, by uznaw ały s i e b i e  za  rząd  je d y n ie  
tymczasowy, a p racę  swą za z a ła tw ie n ie  ty lk o  k o n ie c z n o śc i państw o­
wych i  n ie  regu lo w ały  za sad n iczy c h  spraw ż y c ia  p o lity c z n e g o  i  sp o ­
łeczn eg o  za  pomocą dekretów , n ie  uśw ięconych uchw ałą wybrańców 
Narodu [ . . . ]  Pomimo w sze lk ich  p rzeszk ó d  u d a ło  mi s i ę  z a sa d n ic z y  
c e l  mych rządów o s ią g n ą ć  i  zeb rać  w W arszawie p ie rw szy  Sejm P o ls k i  
[ . . . ]  Uważam, że po je g o  ukonstytuow aniu s i ę  r o l a  m oja j e s t  skoń­
czo n a. Je ste m  s z c z ę ś liw y , że p o s łu szn y  sw ej ż o ł n ie r s k ie j  p r z y s ię -
dze [z ło ż o n e j 13 g ru d n ia  1918 г . ]  i  swemu przek on an iu  p o staw ić  
mogę do d y sp o z y c ji  Sejmowi swą w ładzę , k tó r ą  d o tąd  w N aro d zie  p i a ­
stow ałem . Oświadczam n in ie jsz y m , że składam  swój u rząd  N ac z e ln ik a  
Państw a w rę c e  Pana M arszałk a  Se jm u "525. T re ść  te g o  o św iad cz e n ia  
b y ła  zgodna z zap ow ied zią  w yrażoną w a r t .  1 d e k re tu  z 22 l i s t o p a d a  
1918 r .  o n a jw y ż sz e j władzy r e p r e z e n ta c y jn e j.  J e s z c z e  na tym samym 
p o s ie d z e n iu  sejm  p o d ją ł  uchw ałę o p ow ierzen iu  Jó z e fo w i P i ł s u d s k ie -
Koß
mu d a lsz e g o  spraw ow ania urzędu  N ac ze ln ik a  Państwa"^ . Uchwała t a  
nazywana j e s t  d ru gą  m ałą k o n s ty tu c ją .  S k ła d a ła  s i ę  ona z dwu c z ę ś ­
c i .  W p ie r w sz e j c z ę ś c i  sejm  p r z y ją ł  do w iadom ości o św iad czen ie  
P i ł s u d s k ie g o ,  że sk ła d a  w je g o  rę c e  u rząd  Tymczasowego N ac z e ln ik a  
Państw a i  je d n o c z e śn ie  w y ra z ił  mu podziękow anie za dotychczasow e 
sprawowanie u rzęd u . W c z ę ś c i  d r u g ie j  uchwały sejm  p ow ierzy ł P i ł ­
sudskiem u d a ls z e  sprawowanie u rzędu  N ac z e ln ik a  Państw a ( ju ż  n ie  
"ty m czaso w ego"), aż  do u ch w alen ia  t e j  t r e ś c i  k o n s t y tu c j i ,  k tó r a  
o k r e ś l i  z a sa d n ic z e  p r z e p isy  o r g a n iz a c j i  n acze ln y ch  w ładz w p ań s­
tw ie . Je d n o c z e śn ie  sejm  sform ułow ał z a sa d y , na ja k ic h  p ia s to w a n ie  
te g o  urzędu m ia ło  s i ę  odbywać. W m yśl ty ch  z a sa d  w ładzą suwerenną 
1 ustaw odaw czą w P o lsc e  b y ł Sejm  Ustawodawczy. O g ło szen ie  s i ę  p rz e z  
sejm  zw ierzch n ią  w ładzą państwową wynika z p o ję ć ,  według k tó ry ch  
"ź ró d ło  w sz e lk ie j w ładzy z n a jd u je  s i ę  w n a r o d z ie j zwykły sejm  ma 
kom petencje o gran iczo n e  p rz e p isa m i k o n s t y t u c j i ,  dopóki jedn ak  ic h  
n ie  ma, k o n sty tu a n ta  d z i a ł a ,  ja k o  w ładza, u r z ą d z a ją c a  w sz e lk ie  
s to su n k i w p a ń stw ie , b ęd ąca  źródłem  w sze lk ich  w ład z . W ten  sposób
na p r z e d s ta w ic ie ls tw o  narodowe p rz e n ie s io n o  zw ierzchnictw o n a ro -
527du" . N ato m iast równorzędne wym ienienie w uchw ale z w ładzą su ­
werenną w ładzy ustaw odaw czej " j e s t  n ie w ła śc iw e , poniew aż w ładza 
suwerenna obejm u je  w so b ie  p e łn ię  w ładzy, a  zatem  i  w ładzę u s t a ­
wodawczą; c h o d z iło  tu  o sprecyzow an ie form wykonywania w ładzy 
U staw odaw czej, a m ianow icie skon cen trow an ia  w yłączn ie  w se jm ie
С on
fu n k c ji  ustaw odaw czej"-^ . W m yśl uchwały ustaw y o g ł a s z a ł  m arsza­
łe k  sejmu z k o n tra sy g n a tą  p rez y d en ta  m in istrów  i  w łaściw ego r z e ­
525 AAN, KCNP, D otyczące N ac z e ln ik a  Państw a ad personam , sy gn .
1 , s .  15.
526 D z.P .P .P . 1919, n r  19, p o z . 226.
527 K o m a r n i c k i ,  U s t r ó j  państwowy . . . ,  s .  25.
528
czowo m in is t r a .  T ak ie  ro zw iązan ie  bardzo p o d n o siło  rangę m a r sz a ł­
ka se jm u , gdyż p e ł n i ł  w ten  sposób  fu n k cję  głowy pań stw a, mimo iż  
n ią  n ie  b y ł .  Było to  symbolem w szechwładzy se jm u . Uchwała o k re ­
ś l a ł a  N ac ze ln ik a  Państwa ja k o  p r z e d s ta w ic ie la  państw a i  n a jw y ższe­
go wykonawcę uchw ał sejm u w spraw ach cyw ilnych i  wojskowych. Do 
kom peten cji N ac z e ln ik a  Państw a n a le ż a ło  pow ołan ie  pełnego sk ład u  
rząd u . Jed n ak  dokonaó teg o  mógł ty lk o  na p o d staw ie  porozum ien ia  
z sejmem. Każdy a k t państwowy N ac ze ln ik a  Państw a wymagał p o d p isu  
w łaściw ego m in is t r a .  Ponadto uchw ała form ułow ała zasadę odpow ie­
d z ia ln o ś c i  p rz ed  sejmem N ac z e ln ik a  Państwa i  rząd u .
Uchwała sejm u z dn. 20 lu te g o  1919 r .  k on struow ała ramy 
u stro jo w e  państw a p o lsk ie g o  ob ow iązu jące  aż  do w e jśc ia  w ż y c ie  
k o n s ty tu c ji  z dn. 17 m arca 1921 r .  P oglądy K om am ick lego , że  z 
dn. 9 lu te g o  1919 r .  "kończy s i ę  p ie rw sz a  c z ę ść  ok resu  p r z e j ś c i o ­
wego, w ładza z rąk  d y k ta to ra  p r z e s z ła  do p r z e d s t a w ic ie l i  Narodu" 
529 --  j e s t  mylny . N ie tra fn o ść  te g o  poglądu  n ie  wynika z te g o , że 
o tw arc ie  sejm u p r z e su n ię to  na d z ień  10 lu te g o , l e c z  z te g o , że 
P i ł s u d s k i  z ło ż y ł  u rząd  Tymczasowego N ac ze ln ik a  Państw a d o p iero  w 
dn. 20 lu te g o . Z t ą  ch w ilą dotychczasow y u s t r ó j  au tok raty czn y  za­
s tą p io n y  z o s t a ł  w P o lsc e  p rz e z  u s t r ó j  dem okratyczny. N ie ozn acza  
to  jedn ak  p o t ę p ie n ia  p op rzed n iego  u s t r o ju  p ań stw a, p rz e c iw n ie , 
se jm  dotychczasow ą d z ia ła ln o ś ć  Tymczasowego N ac z e ln ik a  Państw a 
"p o tw ie r d z ił  c z y l i ,  że n aró d , reprezentow any w se jm ie , u z n a ł a 
p o s t e r i o r i  t o ,  co z o s ta ło  p o p rzed n io  dokonane p rz e z  J ó z e f a  P i ł s u d ­
s k ie g o , jâ k o  Tymczasowego N ac z e ln ik a  Państw a. Tego ro d z a ju  u zn an ie  
ma jed n ak  zn ac zen ie  fo rm aln e , j e ś l i  s i ę  zważy s z e r e g  innych , o 
w ie le  w ażn ie jszy c h  o k o l ic z n o ś c i ,  k tó re  w sk azu ją  n a  p e łn e  s o l id a r y ­
zowanie s i ę  narodu z w ładzą, ja k ą  o b ją ł  J ó z e f  P i ł s u d s k i  na k i lk a  
m ie się c y  p rz ed  zebraniem  s i ę  se jm u . Przede w szystkim  św iad czy  o 
tym k o le jn e  poddawanie s i ę  je g o  w ładzy co raz  to  sz e r sz y c h  okręgów 
pań stw a, w m iarę osw obadzania s i ę  spod w ładzy z a b o rc z e j lu b  n ie ­
p r z y j a c i e l s k i e j " 5 3 0 . P o zy c ja  ustro jow opraw na N ac ze ln ik a  Państw a 
r ó ż n i ła  s i ę  w sposób  bardzo i s t o t n y  od p o z y c ji  Tymczasowego Na­
c z e ln ik a  P ań stw a. Spowodowane to  b y ło  tym, że druga m ała k o n sty ­
529 K o m a r n i c k i ,  U s t r ó j państwowy . . . ,  s .  25. 
5 j0  H u b e r t ,  op. c i t . , s .  225.
t u c ja  w prow adzała w P o lsc e  sy stem  rządów p arlam en tarn y ch . W d z ie ­
d z in ie  ustaw odaw czej Tymczasowy N aczeln ik  Państw a z a tw ie rd z a ł  
rządowe p r o je k ty  aktów praw nych, a n a stę p n ie  o g ł a s z a ł  j e  wraz 
z k o n tra sy g n a tą  p rezy d en ta  m in istró w . N ato m iast N acze ln ik  Państw a 
n ie  m iał an i praw a in ic ja ty w y  ustaw odaw cze j, a n i prawa s a n k c ji  lu b  
z a w ie sz a ją c e g o  w eta. Nie p rz y s łu g iw a ło  mu rów nież prawo o d ra c z a ­
n ia  an i ro z w ią z a n ia  sejm u. Nawet ak ty  prawne o g ł a s z a ł  n ie  on , l e c z  
m arsza łek  se jm u . Z ch w ilą  uch w alen ia  d r u g ie j m ałe j k o n s t y tu c ji  
c a łe  ustawodawstwo z n a la z ło  s i ę  w yłączn ie  w z a k r e s ie  k om peten cji 
Sejmu Ustaw odaw czego531.
R o z p a tru jąc  budowę w ładzy wykonawczej n a le ż y  p am ię tać , że w 
t e o r i i  i  p ra k ty c e  w yróżnia s i ę  j e j  dwa z a sa d n ic z e  r o d z a je .  Miano­
w ic ie  rząd  może występować a lb o  ja k o  jedyn y organ  w ładzy wykonaw­
c z e j (n p . rz ą d  l u b e l s k i ) ,  bądź d z i e l i ć  j ą  z innym organem . Tym 
drugim  organem w ładzy w ykonaw czej, w państw ach p o s ia d a ją c y c h  formę 
re p u b lik a ń sk ą , J e s t  przew ażn ie p rezy d en t. Omawiana uchw ała Sejmu 
Ustawodawczego p r z y ję ł a  k o n cep c ję  d u a l i s ty c z n e j budowy w ładzy wy­
konaw czej, gdyż obok rządu w ym ien iała  N ac z e ln ik a  Państw a. Rozwią­
z a n ie  to  n ie  b y ło  nowe, poniew aż obydwa organy i s t n i a ł y  ju ż  p rzed  
pod jęc iem  uchw ały . Mimo wysuwanych p rz ez  obóz endeck i s u g e s t i i
zlikw idow an ia u rzędu  N ac ze ln ik a  Państw a b y ło  to  w ówczesnych wa- 
532runkach n iem ożliw e v .
W z a k r e s ie  w ładzy wykonawczej Tymczasowy N ac ze ln ik  Państw a 
powoływał r z ą d , k tó ry  przed  nim p o n o s i ł  o d p o w ied zialn ość . N ato m iast 
N acze ln ik  P ań stw a, będąc wybranym p rz e z  se jm , p rzed  nim p on o .sił 
od p o w ied zia ln o ść  " z a  sprawowanie rz ą d u " . Tak n ie p re c y z y jn e  o k r e ś ­
le n ie  obejmowało zarówno o d p o w ied zia ln ość  k o n sty tu c y jn ą , ja k  i  po­
l i t y c z n ą ,  gdyż d o ty czy ło  p o su n ięć  n ie  ty lk o  p rz e k ra c z a ją c y c h  kom­
p e te n c je ,  a le  ta k ż e  n iezgodnych  z uchwałami i  k ierunkiem  p o l i t y k i  
sejm u. Uchwała z 20 lu te g o  1919 r .  przew idyw ała u rz ą d  p rez y d en ta  
m in istró w , a tym samym n ie  ł ą c z y ł a  tego  sta n o w isk a  z urzędem Na­
c z e ln ik a  P ań stw a. Ponieważ każdy a k t N ac z e ln ik a  Państw a wymagał 
p o d p isu  odnośnego m in is t r a ,  tym samym pozbaw iono go w yłączn ej od­
531 »H. M o ś c i c k i ,  W. D z w o n k o w s k i ,  P a r la ­
ment R z e c z y p o sp o lite j P o l s k ie j  1919-1927, Warszawa 1928, s .  52 .
532 M. P i e t r z a k ,  Rządy p arlam en tarn e  w P o lsc e  w l a ­
ta c h  1919-1926, Warszawa 1969, s .  4 8 .
p o w ie d z ia ln o śc i p rzed  sejmem. U su n ię c ie  o d p o w ie d z ia ln o śc i m in is t r a  
wzmocniłoby p o z y c ję  N ac z e ln ik a  Państw a wobec rz ąd u , a  tym samym 
p o śre d n io  wobec sejm u. Z uw agi na m ałą p re c y z y jn o ść  uchwały w krót­
ce  n asu n ę ły  s i ę  w ą tp liw o śc i, ja k  d a le c e  n a le ż y  rozum ieć dosłow ność 
j e j  postan ow ień . Po ra z  p ie rw szy  w ątp liw o śc i w y s tą p iły  po u s t ą p i e ­
n iu  p łk . W roczyńskiego ze s ta n o w isk a  k ierow n ika  m in is te r s tw a  spraw 
wojskowych. Uchwała lutow a przew idyw ała powoływanie rządu  p rz e z  
N ac z e ln ik a  Państw a po porozum ieniu s i ę  z sejmem, l e c z  n ie  o k r e ś la ­
ł a ,  w j a k i  sp o sób  to  porozum ien ie  ma w yglądać. Poddawanie pod d y s­
k u s ję  sejmową kandydatów do p o szczegó ln y ch  te k  m in is te r ia ln y c h  mo­
g ło  prow adzić do p rz e d łu ż a ją c y c h  s i ę  kryzysów  gabinetow ych . W oma­
wianym przypadku N acze ln ik  Państw a po porozum ieniu  s i ę  z m a rsz a ł­
kiem sejmu mianował gen. J ó z e f a  L eśn iew sk iego  m in istrem  spraw  woj­
skowych, a sejm  m ilcząco  p r z y ją ł  do w iadom ości t ę  nom inację'. Stwo­
rzono w ten  sp o sób  p re c e d e n s, k tó ry  w o k r e s ie  k a d e n c ji  Sejmu U s ta ­
wodawczego w płynął na w zrost z n ac z en ia  m arsz a łk a  se jm u * W m yśl 
uchw ały N ac z e ln ik  Państw a, będąc je d n o c z e śn ie  naczelnym  wodzem, 
b y ł również w spraw ach wojskowych wykonawcą uchw ał sejm u. P rzy  t a ­
kim p o staw ien iu  sprawy w krótce w p rak ty ce  w y ło n iły  s i ę  nowe tru d ­
n o ś c i  d o ty czące  n o m in ac ji o f ic e ró w , wydawania regulam inów  w ojsko­
wych i  zarząd zeń  n a tu ry  s t r a t e g i c z n e j .  Wobec z a j ę t e j  w t e j  sp raw ie  
postaw y N ac z e ln ik a  Państw a uznano powyższe k w e stie  za  n a le ż ą c e  do 
je g o  kom peten cji ja k o  n acze ln eg o  wodza. Zaznaczyć p rzy  tym n a le ż y , 
że  zgodnie z prawem międzynarodowym, kom petencje N ac z e ln ik a  P ań s­
tw a, ja k o  n a c z e lre g o  dowódcy, b y ły  bardzo s z e r o k ie  na z iem iach  
w schodnich, k tó re  znajdow ały s i ę  pod ok u p ac ją  w ojsk  p o lsk ic h 533.
P odczas gdy p ie rw sza  m ała k o n sty tu c ja  o d rz u c a ła  k o le g ia ln y  
system  r z ą d z e n ia ,  tw orząc o g ra n ic z o n ą  Je d y n ie  czasowo d y k ta tu rę  
Tymczasowego N ac ze ln ik a  P ań stw a, to  druga m ała k o n sty tu c ja  wyposa­
ż a ła  urząd  N ac z e ln ik a  Państw a w ła śc iw ie  głów nie w fu n k c je  r e p r e ­
z e n tac y jn e  i  to  ty lk o  do c z a su  u chw alen ia  d z ia łu  k o n s ty tu c ji  t r a k ­
tu ją c e g o  o o r g a n iz a c j i  n acze ln y ch  władz w P o ls c e .  Wyrazem suprem a­
c j i  sejmu b y ł ta k ż e  b rak  o k r e ś le n ia  je g o  k a d e n c ji  i  sposobu ro z ­
w ią z an ia . O g ran iczen ie  w ładzy N ac z e ln ik a  Państw a n a  rz e c z  Sejmu 
Ustawodawczego b y ło  wynikiem n ie u fn o śc i  do osoby P i łsu d sk ie g o  n a j­
l i c z n i e j  reprezentow anego w nim ugrupow ania p o lity c z n e g o  -  ende­
c j i .  D la n i e j  s ta n o w ił on " z ł o  k o n ieczn e , k tó re g o  wpływy stopniow o 
s i ę  o g r a n ic z a . Lew ica n a to m ia s t  bezw zględn ie  uznaw ała Je g o  au to ­
r y t e t .  W e fe k c ie  d e c y z je  w s e jm ie  zap ad a ły  n ie je d n o k r o tn ie  n ie  na 
z a sa d z ie  r o z s tr z y g n ię ć  zgodnych z za ło żen iam i programowymi klubów , 
le c z  w o p a rc iu  o kry terium  p e rso n a ln e  -  czy p o su n ię c ie  dane j e s t  
z a ,  czy p rz ec iw  P iłsu d sk iem u " v .
Uchwała z 20 lu te g o  1919 r .  b y ła  zredagow ana ta k  ogóln ikow o, 
że pom in ięto  w n i e j  b l i ż s z e  o k r e ś le n ie  sto su n k u  rządu do N ac z e l­
n ik a  Państw a i  Sejmu U staw odaw czego, a  z a g a d n ie n ia  w ładzy sędziow ­
s k i e j  z u p e łn ie  w n i e j  n ie  p o ru szo n o . Wobec te g o  w p rak ty ce  u t r z y ­
mano dotychczasow e p r z e p isy  d o ty cz ące  o r g a n iz a c j i  sądow nictw a. 
Druga m ała k o n s t y tu c ja  tw o rzy ła  s y t u a c ję ,  w k t ó r e j  w ładza "k o n s ty ­
tu an ty  p o l s k i e j  w całym tym o k r e s ie  p o z o staw a ła  n ie o g ra n ic z o n ą . W 
nowych form ach prawnych, odpow iadających  dokonanemu w ś w ie c ie  
rozw ojow i praw nopolitycznem u, dom inu jącą m yślą  p ie r w sz e j uchw ały , 
s tw a r z a ją c e j  tymczasowy u s t r ó j  p raw n o p o lity czn y , p o w z ię te j p rz e z  
p r z e d s t a w ic ie l i  narodu po od zy sk an iu  n ie p o d le g ło ś c i  państwowej po­
z o s t a ł a  t r a d y c y jn a  p o lsk a  t r o s k a  o wolność p o l i t y c z n ą ;  po dawnemu 
jed n ak  n ie  umiano j e j  pogod zić  z kategorycznym  p o stu la te m  s i ln e g o  
rz ąd u , od pow ied zialn ego  p rzed  Sejmem, a le  m ającego  w iększą  swobodę 
d z ia ł a n ia ,  s z c z e g ó ln ie  p o trz eb n ą  w dob ie  o rgan izow an ia  P aństw a. 
A b stra h u ją c  od wdawania s i ę  w ja k ie k o lw ie k  d o c ie k a n ia  p o lity c z n y c h  
motywów uchwały lu to w e j, s tw ie r d z ić  musimy, że ta k  w z a sa d z ie  
o m n ip o ten c ji Sejm u, Ja k  w ca łk iem  n ie ro z w in ię ty c h  i  w ad liw ie po­
ję ty c h  p r z e p is a c h , dotyczących  w ładzy w ykonaw czej, p r z e b i j a  s t a r a  
p o lsk a  n ie u fn o ść  do rządu i  w ładzy wykonawczej, ja k b y  echo dawnych 
obaw o a b so lu tum dominium"535 .
O c e n ia ją c  o k re s  spraw ow ania w ładzy p rzez  Tymczasowego N ac z e l­
n ik a  Państw a przyzn ać n a le ż y  t r a fn o ś ć  sądow i B o b rzy ń sk ieg o : " J a ­
k iek o lw iek  b y ły  b łęd y  P i ł s u d s k ie g o ,  to  jed n ak  w c iąg u  trz e c h  mie­
s ię c y  od o b ję c ia  w ładzy p rzep ro w ad z ił P o lsk ę  p rz e z  w sz y s tk ie  bu­
r z e ,  na k tó re  zew nątrz i  wewnątrz b y ła  w ystaw iona, do tego  p o rtu  
jak im  d la  n i e j  m ia ł być Sejm Ustawodawczy [ , , , ]  W szystk ie  d ą ż e n ia
534 A j n e n k i e l ,  Parlam entaryzm  . . . ,  s ,  138.
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i  w alk i d z i e ln i c ,  s tro n n ic tw  i  lu d z i  u s t ą p i ł y  p rzed  wolą n aro du , 
k tó r y , d ź w ig a jąc  s i ę  z rozb io ró w , c h c ia ł  mieć wyraz swej je d n o ś c i  
i  sw o je j w ładzy , jak im  b y ł Sejm  i  N aczeln ik  P ań stw a"536. Odzyska­
n ie  p rz ez  P o lsk ę  n ie p o d le g ło ś c i  b y ło  doniosłym  faktem  dziejowym i  
n ie z a le ż n ie  od te g o ,  j a k i e  to  b y ło  państw o, j a k i  b y ł je g o  u s t r ó j  
sp o łeczn y  i  p o l ity c z n y , samo je g o  p ow stan ie  b y ło  w ielkim  zwy­
cięstw em  n arodu .
B o b r z y ń s k i ,  op . a i t . , t .  I I ,  s .  50.
ZAKOŃCZENIE
Nadzw yczajna s y t u a c ja  wytworzona na z iem iach  p o lsk ic h  w ynika­
ł a  z fa k tu  prow adzen ia  wojny między państwami zaborczym i. Z m ienia­
ją c e  s i ę  w arunki wojenne spowodowały, i ż  c i ę ż a r  p rzygotow an ia  
p r z y s z ł e j  o r g a n iz a c j i  państw a sp a d ł  na s tro n n ic tw a  p o l ity c z n e . Z 
zagadnieniem  tym łą c z y  s i ę  k o n ieczn o ść  p rz e a n a liz o w a n ia  m etod, j a ­
kim i próbowano wytworzyć p o l s k i  ośrodek  w ładzy. W in te re su ją c y m  
mnie o k r e s ie  pow staw ały p o l s k ie  o r g a n iz a c je  o b y w a te lsk ie  lu b  qua- 
s i-rz ą d o w e . Isto tn ym  j e s t  z c z y je j  w oli z o s t a ły  one utw orzone. W 
b ad an iach  sw oich przychylam  s i ę  do te z y , że in s t y t u c je  te  n ie  zdo­
ł a ł y  p r z e k s z t a ł c ić  s i ę  w rząd  o g ó ln o p o lsk i.
D z ia ła ją c a  w 1917 r .  TRS K ró lestw a P o lsk ie g o  n ie  b y ła  in s t y ­
t u c ją  państwową le c z  o b y w ate lsk ą , powołaną do ż y c ia  p rz ez  w ładze 
oku pacy jn e. P o s ia d a ła  ona c h a r a k te r  opin iodaw czy i  d o rad czy , bez 
pow odzenia u s i ło w a ła  uzyskać a try b u ty  władzy wykonawczej. N ie  zna­
czy  to  je d n a k , że pomimo j e j  n ik łe g o  zn ac zen ia  pod względem praw­
nym, z p o lity c z n e g o  punktu w id ze n ia  n ie  o d e g r a ła  pewnej r o l i  w 
e w o lu c ji n a stro jó w  sp o łecze ń stw a  p o lsk ie g o  i  podn oszen iu  spraw y 
p o l s k ie j  (n p . efektem  j e j  d z i a ł a ln o ś c i  b y ło  opracow anie p rzep isó w  
doty czący ch  funkcjonow ania wymiaru sp ra w ie d liw o śc i i  s z k o ln ic tw a ) .
Również organem powołanym p rz e z  w ładze okupacy jn e  b y ła  Rada 
R egencyjna K ró le stw a  P o lsk ie g o . Z a k ła d a ła  ona budowę państw ow ości 
p o l s k i e j  o p ie r a ją c  s i ę  na okupantach  i  op o w iad ała  s i ę  za  p ow iąza­
niem p r z y sz łe g o  państw a z d y n a s t ią  Habsburgów. Rada R egen cy jn a 
p rzy  w sp ó łu d z ia le  Rady Stanu  wykonywała fu n k c je  ustaw odaw cze w 
d z ie d z in ach  przekazan ych  ju ż  p rz e z  okupantów. N ie z a le ż n ie  od tego  
kom petencje prawodawcze p o s ia d a ły  tak ż e  w ładze ok upacy jn e. Władzę 
wykonawczą spraw ow ała Rada R egen cy jn a za  pośrednictw em  p o d le g łe g o  
s o b ie  rząd u . Zagadnieniem  spornym w nauce j e s t  odpowiedź na p y ta ­
n ie :  czy można uznać Radę R egen cy jn ą za organ  suwerenny? Powyższa
k w e stia  b y ła  w l i t e r a t u r z e  ró ż n ie  p rzed staw ian a  -  opn5cz dom inują­
cych poglądów u d z ie la ją c y c h  na to  p y tan ie  odpow iedzi n egaty w n ej, 
b y ło  tak że  wyrażone s tan o w isk o , że po zaw arciu  tra k ta tó w  b rz e sk ic h  
o s ią g n ę ła  ona znamiona w ładzy suw erennej (n p . B e re zo w sk i) . P o g lą ­
dowi temu p r z e c z y ła  Jednak rz e c z y w isto ść  p o l i t y c z n a  -  Rada Regen­
c y jn a  p ro w ad z iła  bowiem n a d a l p o l ity k ę  u l e g ł ą  wobec okupantów, a 
podejmowane p rz e z  n ią  poczy n an ia  m ające pozorować j e j  sam odzie­
ln o ść  o b lic z o n e  b y ły  b a r d z ie j  na e fe k t  n iż  r e z u l t a t .  Do końca swej 
d z ia ł a ln o ś c i  n ie  u d a ło  s i ę  j e j  uzyskać r a n g i p ie r w sz e j w ładzy pań­
stwowej an i t e ż  zdobyć u zn an ia  m iędzynarodowego. J e j  o s t a t n i  ak t 
J e s t  w l i t e r a t u r z e  ocen iany dw ojako: Je d n i w idzą w nim prawną suk­
c e s j ę  na r z e c z  P i łs u d s k ie g o , in n i n a to m ia st podw ażają  prawny cha­
r a k te r  tego  ak tu  (b rak  k o n tra sy g n a ty  k ierow n ika  g a b in e tu )  i  Je go  
p o l ity c z n e  zn ac zen ie  (Rada R egen cy jn a b y ła  zby t s ł a b a  aby móc kon­
kurować w sprawowaniu w ład zy ). Z a słu gą  Rady R eg en c y jn e j by ło  z o r­
gan izow anie bądź u sp raw n ien ie  otrzym anych po Tymczasowej R ad zie  
Stan u  ta k ic h  d z ie d z in  ż y c ia  sp o łe c z n e g o , Ja k  wymiar sp raw ie d liw o ś­
c i ,  szk o ln ic tw o , n ie l ic z n e  w ojsko i  a d m in is t r a c ję ,  czym zn aczn ie  
u ła t w i ła  d z ia ł a ln o ś ć  p ó ź n ie js z e j  władzy n a jw y ż sz e j.  T ery toriu m , na 
którym d z i a ł a ł a  n ie  obejmowało c a łe g o  K ró le stw a  P o lsk ie g o  le c z  
ty lk o  o b sz a r  g e b e r a ł- g u b e m a to r s tw : w arszaw skiego i  lu b e ls k ie g o .
Na o d d z ie ln e  potrak to w an ie  z a s łu g u je  PKL. Zajmowała s i ę  ona 
o r g a n iz a c ją  ż y c ia  p o lity c z n o -g o sp o d arc z e g o  na t e r e n ie  G a l i c j i  Za­
ch o d n ie j i  n ie  w yw ierała w iększego  wpływu na s y tu a c ję  w p o z o s ta ­
ły c h  d z ie ln ic a c h . Pomimo że n ie  pretendow ała do p r z e k s z t a łc e n ia  
s i ę  w rząd  o g ó ln o p o lsk i,  p o t r a f i ł a  Jednak utrzym ać swą n ie z a le ż ­
ność wobec Rady R eg en c y jn e j. P o lsk a  K om isja L ik w id acy jn a  s t a r a ł a  
s i ę  ponadto wywierać wpływ na s to su n k i między odradzającym  s i ę  
państwem po lsk im  a C zech osłow ac ją  i  U krainą (pomoc wojskowa d la  
ta m te jsz y c h  p o lsk ic h  o r g a n iz a c j i  narodow ych). Powołana do l ik w i­
dowania p o z o s t a ło ś c i  a u s t r ia c k ic h  w G a l i c j i ,  PKL t r a c i ł a  r a c ję  by­
tu  z ch w ilą  zorgan izow an ia  tam p o l s k ie j  a d m in i s t r a c j i .
Nowym czynnikiem  p o lity czn y m , k tó ry  p o ja w ił  a ię  na z iem iach  
p o lsk ic h  J e s i e n i ą  1918 r .  b y ł Tymczasowy Rząd Ludowy R e p u b lik i 
P o l s k ie j .  A s p ir a c je  p o lity c z n e  teg o  rządu p rz e n ik n ę ły  w p ó ź n ie j­
szym c z a s ie  do p ra c  naukowych s t a j ą c  s ię  podstaw ą różnych sądów. 
Rząd ten  d ąży ł do o b ję c ia  w ładzy na o b sza rze  c a łe g o  państw a, W tym 
c e lu  rząd  l u b e l s k i  nawoływał do w alk i z Radą R egen cy jn ą i  u s i ło w a ł
U zależn ić  od s i e b i e  PKL (w s k ła d  k tó r e j w c h o d z ili n ie k tó rz y  je g o  
czło n k o w ie). Rząd ten  z o s t a ł  uznany p rzez  Radę Narodową K się stw a  
C ie sz y ń sk ie g o , Radę Narodową w Przem yślu i  tzw . R epublikę Tarno­
b rz e sk ą . U znan ia te  p rak ty czn y ch  skutków za so b ą  n ie  p o o ią g n ę ły  i  
p o z o s ta ły  ty lk o  aktam i o c h a ra k te rz e  d e k la ra to ry jn y m . Twórcy rządu 
lu b e lsk ie g o  opo w iad ając  s i ę  za  re p u b lik ą  n ie  u s ta n o w il i  n a jw y ż sz e j 
władzy r e p r e z e n ta c y jn e j,  p o w o ła li  bowiem je d y n ie  rząd  z prem ierem  
ha c z e le .  B y ł to  r z ą d , k tó ry  w y różn iał s i ę  tym, że s t a r a ł  s i ę  
o k r e ś l i ć  podstaw y prawnoekonomiczne p rz y sz łe g o  pań stw a. Motywem, 
którym k ie ro w a li s i ę  członkow ie Konwentu tw orząc rząd  l u b e l s k i  by­
ło  przechw ycenie w ładzy w p ań stw ie  w c e lu  p ó ź n ie js z e g o  j e j  p rz e k a ­
z a n ia  P iłsu d sk iem u  po je g o  pow rocie  z n ie w o li .  K w estią  o tw a r tą  
J e s t  ś c i s ł a  odpowiedź co do te g o  czy w szyscy członkow ie rządu  zda­
w a li so b ie  spraw ę z ta k  p o j ę t e j  tym czasow ości. Ten z a stę p c z y  cha­
r a k t e r  rząd u , n ie w ie lk i  z a s i ę g  je g o  o d d z ia ły w an ia  (o k o lic e  L u b l i­
n a ) i  k ró tk o trw a ło ść  je g o  fa k ty c z n e j d z i a ł a l n o ś c i  (zaled w ie  c z t e ­
ry d n i)  n ie  p o z w a la ją  na u zn an ie  go za  p ie rw sz ą  p o lsk ą  władzę n a j ­
w yższą.
N ie zaw sze d o s ta te c z n ie  p o d k r e ś la  s i ę  w l i t e r a t u r z e  obecność 
p o lsk ic h  o r g a n iz a c j i  p re te n d u ją c y c h  do r o l i  rządów lo k a ln y ch  na 
te re n a c h , na k tó ry ch  op rócz  lu d n o śc i  p o l s k ie j  zam ieszk iw ały  ta k ż e  
Inne n arod ow ości. O rg an iza c je  t e  d z ia ł a ły  n a  stosunkowo n ie w ie l­
k ich  te r y t o r ia c h  i  dąży ły  do p r z y łą c z e n ia  ty ch  spornych obszarów  
do o d ra d z a ją c e g o  s i ę  państw a p o ls k ie g o .  Były t o :  Rada Narodowa 
K się stw a  C ie sz y ń sk ie g o  -  fo rm a ln ie  podporządkowana PKL (w rz e c z y ­
w is t o ś c i  jed n ak  n ie z a le ż n a ) ,  K om itet P o ls k i  w W ilnie i  Tymczasowy 
K om itet R ządzący we Lwowie. Z n aczen ie  ty ch  o r g a n iz a c j i  by ło  n ie ­
w ie lk ie .  Ic h  d z ia ła ln o ś ć  rzu to w ała  wprawdzie na p o lity k ę  z a g ra ­
n icz n ą  p ań stw a, l e c z  z uwagi n a  lo k a ln y  c h a r a k te r  n ie  w płynęły one 
na k sz ta łto w a n ie  s i ę  p o l s k ie j  w ładzy c e n t r a ln e j .
T rad y c y jn ie  spraw a p o lsk a  m ia ła  swoich e m isa r iu sz y  w o środ k ach  
dyspozycy jnych  państw  Europy Z ach o d n ie j. S tą d  n ie  trudno b y ło  za­
ło ży ć  tam o r g a n iz a c ję ,  k tó r e j  celem  by ło  przypom inan ie rządom za­
ch od n ioeu rop e jsk im  o spraw ie  p o l s k i e j .  D z ia ła ją c y  w Paryżu KNP dą­
ż y ł  do u tw o rzen ia  n ie p o d le g łe g o  państw a p o lsk ie g o  o p ie r a ją c  s i ę  na 
a l i a n t a c h .  Bezpośrednim  zakresem  d z ia ła n ia  obejmował Europę Za­
chodnią i  S tan y  Z jednoczone. K om itet Narodowy P o ls k i  uznany z o s t a ł  
p rz e z  państw a zach odn ie za  o f i c j a l n ą  o r g a n iz a c ję  p o lsk ą . Jed n ak
państw a t e  odmówiły u zn an ia  go za rząd  de f a c t o .  Za t a k i  w ła śn ie  
rz ąd  uw ażały go n ie k tó re  p o l s k ie  o r g a n iz a c je  d z i a ł a j ą c e  w k r a ju ,  
n p . N aczeln a Rada Ludowa w P ozn an iu . Pomimo pretendow an ia do r o l i  
rządu  KNP p o z o s t a ł  ty lk o  ambasadorem p o l s k ie j  m y śli em ancypacyj­
n e j .  F ak t ten  przem awia za  t e z ą ,  że o lo sa c h  P o ls k i  decydowały 
czy n n ik i z n a jd u ją c e  s i ę  w k r a ju .  Wobec braku m ożliw ości o b ję c ia  
w ładzy w p ań stw ie  Kom itet u z n a ł rząd  w W arszawie i  z t ą  ch w ilą  
u sytuow ał s i ę  w sy stem ie  organów państw a p o l s k ie g o .  Je g o  z a s łu g ą  
b y ło  przygotow an ie  gruntu  d la  u zn an ia  m iędzynarodowego P o ls k i .
A n a liza  fak tów  h is to ry c z n y c h  i  m a te r ia łu  normatywnego z b l iż a  
mnie do poglądów , że p ie rw sz ą  p o lsk ą  w ładzą suw erenną i  c e n tr a ln ą  
b y ła  w ładza Tymczasowego N ac z e ln ik a  Państw a. Za tym stan ow isk iem  
przem aw iają  n a s tę p u ją c e  r a c je :  1. Przewaga grupy P i łsu d sk ie g o  po­
l e g a ł a  m. in . na tym, że do o b ję c ia  w ładzy w p ań stw ie  przygotow y­
wano s i ę  w sp o sób  sy stem aty czn y  od dawna. D ow odziła teg o  f i k c j a  
u tw orzen ia  w 1914 r .  w W arszawie Rządu Narodowego. 2 . Bez w zględu 
na ocenę s łu s z n o ś c i  wyboru środków  p op u larn ość  P i łsu d sk ie g o  s t a l e  
w z r a s ta ła .  W płynęła na to  je g o  d z ia ła ln o ś ć  w ojskow a, k tó r e j  zna­
c z e n ie  p o d n o siły  t a k ie  o r g a n iz a c je ,  j a k :  NKN, PON, POW, O rg an iza­
c j a  "A" i  Konwent. Nie bez  zn ac z en ia  by ło  u w ię z ie n ie  P i ł s u d s k ie g o ,  
k tó re  u c z y n iło  zeń m ęczennika sprawy p o l s k i e j .  3 . Obydwa t e  e l e ­
menty (p rzy gotow an ie  do o b ję c ia  władzy i  p o p u la rn o ść )  sp ra w iły , że 
stosunkowo łatw o P i ł s u d s k i  p r z e j ą ł  władzę w p a ń stw ie . Ju ż  10 l i ­
s to p a d a  1918 r .  u z n a li  j ą  p r z e d s ta w ic ie le  w arszaw sk iego  so ld a te n -  
r a t u ,  w krótce u z n a ły  j ą  p o l s k ie  o r g a n iz a c je  ąu asi-rząd o w e  (rz ąd  
lu b e l s k i  11 l i s t o p a d a ,  a Rada R egencyjna 14 l i s t o p a d a ) .
P r z e ję c ie  w ładzy p o sta w iło  przed  P iłsu d sk im  i  osobam i z nim 
związanymi k w estię  o dużym zn aczen iu  prawnopaństwowym. C h o d ziło
o wybór odpow iednich k o n s t r u k c ji  zarówno p o lity c z n y c h , ja k  i  u s t r o -  
jowoprawnych, odpow iadających  pierw szem u etapow i rozw oju odrodzo­
nego pań stw a. Uważam, że in s t y t u c ja  Tymczasowego N ac ze ln ik a  P ań s­
twa b y ła  w p e łn i  adekwatna do s y t u a c j i  p o l i t y c z n e j  p a n u ją c e j w 
k r a ju .  R o z b ic ie  d z ie ln ic o w e , zw iązane z tym różn e system y prawne 
ob ow iązu jące  w p ań stw ie  i  zróżn icow an ie  p o l ity c z n e  sp o łecze ń stw a  
wymagały u tw o rzen ia  e fek tyw n ie  d z ia ła ją c e g o  o śro d k a  w ładzy. O kres 
d y k ta tu ry  Tymczasowego N ac z e ln ik a  Państw a zadecydow ał o u s t r o ju  
polityczn ym  państw a p o lsk ie g o  i  je g o  r e p u b l ik a ń s k ie j form ie. Wpraw­
d z ie  o re p u b lic e  b y ła  ju ż  mowa w program ie rządu  lu b e ls k ie g o ,  je d -
Пак rządow i n ie  u d ało  s i ę  o b ją ć  w ładzy nad całym  k ra jem , a o k re s  
3ego d z ia ł a ln o ś c i  b y ł bardzo  k r ó t k i .  N ato m iast w ładza Tymczasowego 
N acze ln ik a  Państw a b y ła  ogólnopaństw ow a, a c z a s  j e j  trw an ia  b y ł 
w y sta rc z a ją c o  d łu g i ,  aby p r z e s ą d z ić  o r e p u b l ik a ń s k ie j  fo rm ie  
Państw a.
O siągn ięc iom  wewnętrznym odpow iadały w tym c z a s ie  d e c y z je  
k o rzy stn e  d la  P o l s k i ,  podejmowane na a re n ie  m iędzynarodow ej, s z c z e ­
g ó ln ie  d otyczy  to  u d z ie le n ia  P o ls c e  u zn an ia  międzynarodowego. Ozna­
c z a ło  to  je d n o c z e śn ie  uzn an ie  p o l s k i e j  w ładzy n a jw y ż sz e j.
Okres d y k ta tu ry  Tymczasowego N ac z e ln ik a  Państw a w yróżn iał s i ę  
dużym poparciem  udzielanym  w ładzy państwowej p rz e z  s tro n n ic tw a  po­
l i ty c z n e  i  sp o łecz e ń stw o , k tó r e  w id z ia ło  w n i e j  ra c jo n a ln y  czynnik  
ugruntowywania s i ę  państw ow ości p o l s k ie j  -  organizow ano i  doskona­
lono o r g a n iz a c ję  a d m in is t r a c j i  i  w ojsk a  o ra z  dokonywano sz e re g u  
Postępowych rozw iązań  prawnych w spraw ach g o sp o d a rc z o -sp o łe c z n y c h . 
T rzeba p o d k r e ś l ić  zam ierzoną tym czasowość zarówno w ładzy d y k ta­
t o r s k i e j ,  ja k  i  zw iązanych z n ią  mechanizmów państwowych. B ad an ia  
źródłow e w sk azu ją  na różne m ożliw ości zak o ń czen ia  o k resu  d y k ta tu ­
ry (n p . zamach stan u  p łk . J a n u s z a j t i s a  lub  p ro p o zy c je  en d eck ie  
U tw orzenia z a m ia s t  sejm u N a c z e ln e j Rady Narodu P o ls k ie g o , w zględ­
n ie  Kom itetu N arodow ego). Uważam, że pow ołan ie  Sejmu Ustawodawcze­
go by ło  n ajw łaściw szym  rozw iązaniem  p ierw szego  prow izorium , bowiem 
Prow adziło  P o lsk ę  w kierunku demokratycznym i  w tym z a k r e s ie  wy­
ch o d z iło  n ap rzec iw  oczekiwaniom  sp o łec z e ń stw a . R ozpoczęcie  p ra c  
P rzez  Sejm  Ustawodawczy b y ło  przejaw em  o k r z e p n ię c ia  pań stw ow ości.
Przeprow adzona p rzeze  mnie a n a l iz a  wprawdzie zamyka s i ę  w 
o k r e s ie  p ie rw szego  prow izorium , jedn ak  tem at wymagał doprow adzenia 
do końca badań nad in s t y t u c ją  N ac z e ln ik a  P ań stw a. W związku z tym 
zwracam uwagę na f a k t  zachow ania t e j  i n s t y t u c j i  w dob ie  Sejmu 
Ustawodawczego. O czyw iście  nowe warunki sp ra w iły , że Sejm  Ustawo­
dawczy n ad a ł j e j  nowy k s z t a ł t .  Spowodowane to  b y ło  zmianą dotych ­
czasow ego u s t r o ju  au to k ra ty czn eg o  nowym u stro je m  demokratycznym i  
Wprowadzeniem w P o lsc e  system u rządów parlam en tarn ych . W nowej r z e ­
c z y w is to śc i  Sejm  Ustawodawczy p r z e j ą ł  n ie o g ra n ic z o n ą  w ładzę su -  
' Werenną.
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BIRTH OF CHIEF AUTHORITIES IN REVIVING POLAND 
(1914-1919)
Summary
D uring th e  World War I  th e  P o l is h  s o c ie t y  took v a r io u s  
a tte m p ts  to  produ ce c e n tr e s  o f  P o l i s h  a u t h o r i t i e s .  I t  i s  e s s e n t i a l  
whose i n i t i a t i v e  c re a te d  th o se  o rg an s and what t h e i r  c h a r a c te r  
w as. The P r o v is io n a l  S t a t e  C o u n cil o f  th e  P o l i s h  Kingdom (Tymcza­
sowa Rada S tan u  K ró lestw a P o ls k ie g o )  a c t in g  in  Warsaw in  1917 was 
n o t a s t a t e  i n s t i t u t i o n  b u t a c i v i c  one, c r e a te d  by the German and 
A ustro-H un garian  o c cu p a tio n  a u t h o r i t i e s .  The C o u n cil had a con­
s u l t a t i v e  c h a r a c te r  and f a i l e d  to  a c q u ire  th e  a t t r i b u t e s  o f  the 
e x e c u tiv e  pow er.
O ther a tte m p ts  o f  e s t a b l i s h in g  c e n tre s  o f  P o l i s h  a u t h o r i t i e s  
l e d  to  c r e a t io n  o f  o r g a n iz a t io n s  o f  quasi-govern m en t c h a r a c te r  
w hich, how ever, were u n ab le  to  become a n a t io n a l  P o l i s h  govern ­
m ent. The organ  ap p o in ted  by th e  occu p atio n  pow ers in  Warsaw was 
th e  Regency C o u n cil o f  th e  P o l i s h  Kingdom (R ada R egen cy jn a K r ó le s ­
twa P o ls k ie g o ) .  I t  assumed to  b u i ld  up the P o l i s h  s t a t e  system  
r e ly in g  on th e  o ccu p atio n  f o r c e s  and d e c la re d  a union o f  P o lan d  
w ith  the House o f  H absburgs. The l e g i s l a t i v e  pow ers were e x e r c i s e d  
by the Regency C o u n cil to g e th e r  w ith  the S t a t e  C o u n c il, and the 
e x e c u tiv e  pow ers by means o f  a government su b o rd in a te d  to  them. The 
o c cu p a tio n  a u t h o r i t i e s  a l s o  had l e g i s l a t i v e  pow ers. T i l l  th e  l a s t  
d ays o f  i t s  e x i s t e n c e  the Regency C ou n cil f a i l e d  to  g a in  the rank 
o f  the f i r s t  P o l i s h  s t a t e  a u t h o r i ty ,  n or was i t  a b le  to  g a in  
in t e r n a t io n a l  r e c o g n it io n . The P o l is h  L iq u id a t io n  Committee ( P o l­
sk a  K om isja  L ik w id acy jn a ) a c t in g  in  Cracow was engaged in  l i q u i ­
d a t io n  o f  what was l e f t  in  W estern G a l ic ia  by th e  A u s tr ia n s . As i t  
d id  n o t c la im  to  tran sfo rm  in to  a n a t io n a l  governm ent, i t  d id  n o t 
in flu e n c e  th e  s i t u a t io n  in  o th e r  p a r t s  o f  th e  co u n try . I t  l o s t  i t s  
re a so n s  f o r  e x i s te n c e  the moment th e  P o l is h  a d m in is tr a t io n  was
e s t a b l i s h e d  in  G a l i c i a .  An organ  endevouring to  g a in  c o n tr o l  o v er 
th e  whole co un try  was th e  P r o v is io n a l  P e o p le 's  Government o f  th e  
P o l i s h  R ep u b lic  (Tymczasowy Rząd Ludowy R e p u b lik i P o l s k i e j )  in  
L u b lin . That governm ent p ro c la im ed  a  re p u b lic a n  form o f  s t a t e ,  and 
endevoured to  e s t a b l i s h  l e g a l  and economic fo u n d a tio n s  o f  th e  fu ­
tu re  s t a t e .  The a c tu a l  a r c h i t e c t s  the L u b lin  governm ent -  members 
o f  th e  Convention (Konwent) -  were b u ild in g  i t  to  in te r c e p t  power 
in  o rd e r  to  p a s s  i t  l a t e r  to  J ó z e f  P i ł s u d s k i ,  a f t e r  h i s  re tu rn  
from p r is o n .
The s u b s t i t u t e  c h a r a c te r  o f  th e  governm ent, th e  l im ite d  scope 
o f  i t s  in f lu e n c e  ( v i c i n i t y  o f  L u b lin )  and s h o r t - l iv e d  a c tu a l  a c t i ­
v i t y  do n ot a llo w  to  t r e a t  i t  a s  the f i r s t  P o l i s h  supreme a u th o r i­
t y .  Some q u asi-gov em m en t o r g a n iz a t io n s  emerged a l s o  in  th e  p a r t s  
where o th e r  n a t io n s ,  b e s id e  P o l i s h ,  l iv e d .  T h e ir  aim was jo in in g  
th o se  p a r t s  to  th e  r e v iv in g  country . They were th e  P e o p le 's  C o un cil 
o f  the Duchy o f  C ieszy n  (R ad a  Narodowa K się stw a  C ie sz y ń sk ie g o ) th e  
P o l i s h  Committee (K om itet P o l s k i )  in  V i ln iu s ,  and th e  P r o v is io n a l  
Governing Committee (Tymczasowy K om itet R ządzący) in  Lvov. The 
a c t i v i t i e s  o f  th o se  o r g a n iz a t io n s  p r o je c te d  on fo r e ig n  p o l ic y  o f  
th e  co u n try , b u t due to  t h e i r  l o c a l  c h a r a c te r  th ey  d id  n o t i n f l u ­
ence the fo rm atio n  o f  P o l i s h  c e n t r a l  governm ent. An o r g a n iz a t io n  
which c laim ed  to  ta k e  power in  P olan d  was th e  P o l i s h  N a tio n a l Com­
m itte e  (K o m ite t Narodowy P o ls k i )  in  P a r i s .  In  f a c t ,  th e  w estern  
pow ers re co g n iz e d  i t  a s  an o f f i c i a l  P o l is h  o r g a n iz a t io n , b u t r e ­
fu se d  to  re c o g n iz e  i t  a s  a governm ent de f a c t o ,  though some o rg a ­
n iz a t io n s  a c t i v e  in  the coun try  d id  s o ,  e . g . th e  C h ie f P e o p le 's  
C o u n cil (N a c z e ln a  Rada Ludowa) in  Poznań. In  Ja n u a ry  1919 the 
P o l i s h  N a tio n a l Committee re c o g n iz e d  th e  governm ent in  Warsaw, and 
s in c e  then i t  was in c lu d ed  in to  th e  system  o f  o rg an s o f  th e  P o l is h  
s t a t e .
B a sin g  upon an a n a ly s i s  o f  h i s t o r i c a l  f a c t s  and n orm ative ma­
t e r i a l  th e  c o n c lu sio n  i s  th a t  th e  f i r s t  so v e re ig n  c e n t r a l  P o l i s h  
a u th o r ity  was th a t  o f  the P r o v is io n a l  C h ie f  o f  th e  S t a t e  (Tymcza­
sowy N ac ze ln ik  P ań stw a). The re a so n s  f o r  th e  co n c lu sio n  a r e :
1) P i ł s u d s k i ' s  group dom inated , among o th e r s ,  due to  t h e i r  s y s t e ­
m atic  lon g-term  p re p a ra t io n  to  ta k e  over th e  power, which was 
prov ed  by th e  f i c t i t i o u s  fo rm atio n  o f  governm ent in  Warsaw in  1914.
2 ) W hatever th e  judgem ent o f  c h o ic e  o f  means may be, th e  p o p u la r i t y
o f  P i ł s u d s k i  was in c r e a s in g ,  due to  h i s  m i l i t a r y  a c t i v i t y ,  
r e in fo r c e d  by such  o r g a n iz a t io n s  a s  th e  C h ie f N a tio n a l Committee 
(N aczeln y  K om itet Narodowy) th e  P o lish  N atio n a l O rg an iza tio n  (P o l­
sk a  O rg a n iz a c ja  Narodow a), th e  P o l is h  M il i t a r y  O rg an iza tio n  (P o l­
sk a  O rg a n iz a c ja  W ojskowa), th e  O rg a n iz a t io n  "A" (O rg a n iz a c ja  "A") 
and the Convention (Konw ent). N e ith e r  o f  no im portan ce  was th e  
im prisonm ent o f  P i ł s u d s k i  by th e  Germans, which rendered  him a 
m artyr fo r  th e  P o l is h  c a s e .  3 ) Both  th ose  e lem en ts (p r e p a r a t io n  
to  s e iz e  th e  power and p o p u la r i t y )  r e su lte d  in  a r a th e r  ea sy  
ta k in g  ov er o f  power in  th e  co u n try . As e a r ly  a s  November 10th
1918 i t  was re co g n iz e d  by th e  r e p r e s e n ta t iv e s  o f  th e  s o l d i e r s '  
c o u n c il  o f  th e  German army s t a t io n e d  in  Warsaw. Soon i t  was re c o ­
g n ized  by th e  P o l is h  quasi-govern m en t o r g a n iz a t io n s  (th e  L u b lin  
government on November 11th , and th e  Regency C o u n cil on November 
1 4 th ) .
Taking o v er  o f  power made P i ł s u d s k i  and h is  men fa c e  the 
d i f f i c u l t  q u e st io n  o f  ch o ice  o f  p ro p e r  p o l i t i c a l  and l e g a l  s t r u c ­
t u r e s  fo r  th e  new s t a t e .  The in s t i t u t i o n  o f  P r o v is io n a l  C h ie f  o f  
th e  S t a t e  was f u l l y  adequate  to  the p o l i t i c a l  s i t u a t io n  in  the 
co u n try . The form er d iv is io n  in to  o ccu p atio n  p r o v in c e s , w ith  t h e i r  
d i f f e r e n t  l e g a l  sy stem s and p o l i t i c a l  d iv e r s i t y  o f  the community, 
c a l l e d  fo r  an e f f e c t i v e  c e n tre  o f  power. The p e r io d  o f  d i c t a t o r ­
sh ip  o f  the P r o v is io n a l  C h ie f  o f  th e  S t a t e  d e c id e d  about the p o l i ­
t i c a l  system  o f  th e  P o lis h  s t a t e  in  i t s  re p u b lic a n  form. A lthough 
r e p u b l ic  was m entioned in  th e  programme o f  th e  L u b lin  governm ent, 
th ey  f a i l e d  t o  s e i z e  c o n tr o l  o v er th e  whole co u n try , and th ey  
a c te d  f o r  a very  sh o r t  tim e ( fo u r  days o n ly ) .  On th e  o th e r  hand, 
th e  power o f  th e  P r o v is io n a l  C h ie f  o f  th e  S t a t e  covered  th e  whole 
cou n try  and i t  l a s t e d  lo n g  enough to  e s t a b l i s h  th e  re p u b lic a n  form 
o f  th e  s t a t e .  S u c c e s s fu l  ach ievem en ts in s id e  th e  coun try  came 
a lo n g  w ith  fa v o u ra b le  d e c i s io n s  ab ro ad , e s p e c i a l ly  g ra n t in g  Poland 
w ith  in t e r n a t io n a l  r e c o g n it io n . I t  m eant, a t  th e  same t im e , re c o ­
g n it io n  o f  P o l i s h  supreme a u t h o r i t i e s .  I t  was c h a r a c t e r i s t i c  f o r  
th e  p e r io d  o f  d ic t a t o r s h ip  o f  th e  P r o v is io n a l  C h ie f  o f  th e  S t a t e  
t h a t  bo th  th e  s o c ie t y  and p o l i t i c a l  p a r t i e s  gave t h e i r  s tro n g  su p­
p o r t .  They d id  so  in  th e  b e l i e f  t o  su p p ort b u ild in g  o f  sound 
fo u n d a tio n s  o f  th e  P o l is h  s t a t e  — o r g a n iz a t io n  and improvement o f
a d m in is tr a t io n  and th e  army, in tro d u c in g  v a r io u s  p r o g r e s s iv e  l e g a l  
s o lu t io n s  in  s o c i a l  and economic m a t te r s .
The d ic t a t o r s h ip  and i t s  mechanisms were in ten d ed  t o  be tempo­
r a r y .  C re a tio n  o f  the L e g i s l a t i v e  P arliam en t ( Sejm  Ustawodawczy) 
was th e  b e s t  s o lu t io n  fo r  the f i r s t  p r o v is io n a l  p e r io d , b ecau se  i t  
d ir e c te d  Poland tow ards dem ocracy, which seemed to  meet the hopes 
o f  s o c ie t y .  The P arliam en t began i t s  work, which meant the s t a t e  
g e t t in g  s t r o n g e r .  When the P a r liam e n t was c r e a t e d ,  th e  p o s t  o f  th e  
C h ie f  o f  th e  S t a t e  was p r e s e r v e d , b u t in  th e  new c o n d it io n s , th e  
P a r liam e n t changed i t s  c h a r a c te r .  I t  was due to  change from a u to ­
c r a t i c  to  d em o cratic  system  and in tro d u c tio n  in  Poland o f  govern ­
m ents depending on P a r lia m e n t. In  the new s i t u a t i o n  the P a r liam e n t 
to ok  o v er th e  whole so v e re ig n  power.
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